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wraz : z infzemi -fzlubami n 
, albowiem gdy przych 
feffyh czyni fie przyr PRESNA? 
fie na ufitgę Bogu na całe życie w tym 4 
nie w innym zak nego życia fanie; % 
fzlubuiąc w nim poflułzeńftwo Pszełeżó* 
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2 Rozdział I. 
nym,przyimuie fię przez to famo obligacya 
przetrwania do zgonu życia pod ich wła= 
dzą y rządem. W liczbie żaś tych Żakoa 
now w ktorych wytaźnie fzlub ten czyż 
niony bywa, ieft Zakoń S. Benedykta, w 
ktorym-przed wfpomnieniem innych fzlu- 
bow, w formule Profeflyi te znayduią fię 
ffowa: obiecuię przetrwanie: promitto fłabi- 
litatem; Ale czyli fię czyni wyrażna 
wzmianka tego, czyli nie, icdnakowoż icf 
we wfżyftkich Zakonach ftateczności czyli 
przetrwania aż do śmierci w fłanie raz 
przyiętym obligacya, z ktorćy ia biorę po- 
chop wyftawienia przed oczy czytelnikowi, 
czcgo to przyrzeczenie Bogu uczynione od 
zakonnych wyciąga ofob. ` 
I. A że od tego zacznę, wiedzieć potrze- 
ba, iż fzlub ftateczności albo przetrwania 
do trzech ofobliwie rzeczy zakonną ofobę 
oboówiązuic. Pierwfza ieft, ażeby całe ży- 
cie trwała w tym zakonie, w ktorym uczy» 
nita profeffyą. Druga, ażeby miefzkała 
w tym domie zakonnym, ktoty z woli Prze» 
dożónych na miefzkanie będzie naznaczo- 
ny. Trzecia, ażeby ćwiczyła fie w nieus 
ftaiącey praktyce reguł y uftaw zakonnych, 
ktore Świętemu Zakonowi fą właściwe. 
Wniidźmy w roztrząśnienie y uwagę trois 
ftey tey obligacyi. 
II. 
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il. Nayprzod tedy przyrzekłaś y obieca* 

łaś Bogu zakonna dufzo przetrwać aż do 
zgonu życie w tym Świętym Zakonie do 
ktorego przez profeflyą rwoią przyłączona 
jefteś ; na co wzgląd maiąc S. Benedykt, W 
regule {woiey pifząc 0 Nowicyufzach przy- 
ftępuiących do profeflyi, przykazuie ażeby 
od tego momentu przyięci byli y poczyta- 
ni za prawdziwych zakonnikow: (a) Jam 
ex illa die in Gongregattone reputetnt. To 
przyięcie y policzęnie w komput Zakon- 
nikow że fię na tychmiaft dzieic, iak tylko 
zakonna odprawi fię profeflya> doyść tego 
można z używaney piegdyś w tym że zako- 
nie S. Benedykta formuły profeffyi,w kto- 
zey te znayduią fię Howa: W obecności 
Boga przyrzekamy,że aż do śmierci chcemy 
z wfzelką pobożnością obcować y żyć: w 
Kongregacyi wafzcy, y w nicy uftanowio- 
ne zachować reguły: Stabiliżatem conver fa- 
tionis nofira in Congregatione veftra tefte Do- 
minos devoto, animó. cum obferwatione regule 
usque in finem profitemur fervare. Secu: 4t0= 
Benedićl: par; 2. ; 

Obietnica przetrwania aż do śmierci W 
Stanie raz przyiętym, jeft to rzecz na ktorey 
cała iftota fzlubu ftateczności polega y tak 
na niey zafadza iię,że lubo iuż fą dyfpenfo- 
wani 
(2) Reg: cap: $8., 
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wani od Świętey Stolicy Apoftolfkiey . dzi- 
ficyfi Benedyktyni od dawniey {zey powin- 
ności miefzkania na zawfze w icdnym Kla- 
fzioize, mowić fię atoli o nich nie może, 
że tąż dyfpozycyą uwolnieni fą od obowią- 
zku przepędzenia całego życia w fwoim 
Swiętym Zakonie, y lubo do tey obietnicy 
należy. także y przyrzeczenie zachowania 
reguł y ultaw zakonnych, z tym wfzyił 
kim to DZY iet końcem,aniżeli materyą 
fzlut typu itateczności. 

HI. Z takowcy zaś obietnicy, iak zna- 
czne ý iak. wielorakie wrnikaią soda 
nikttemu przeczyć nie może:  Obietni- 
ca albowiem ta POER uczyniona hamulcem 
ieft powściągai ym przy rodzoną nam lek- 
komyślność, y ROAR cą umyfły nafzego 
nieftateczność, ktora to w nim iprawować 
zwykła, iż tobie w każdey rzeczy przy krzy, 
y rzadko kiedy R. ktorey iednoftaynie przy- 
wiąże figę; twierdzą także y obroną nam 
ieit przeciwko natarczywosciom. dufzncgo 
BIERRZYIACIEJR, ktogy niczego ufilnicy nie 

ragnie, iako, żeby nasmogł od przedfię: 

wzięcia powofania naizego oderwać wyfta- 

wuiąc nain go nie miłym y nieprzyiemnym, 

lo czego włafncy nafzeyszażywać zwykł 

fiabości, nieftątęczność Umyfłu nafzego 

tentuląC; y na nię nacicraiącz Mocną tar” 
czą 


dzia 
Wine 
Kla- 
loże, 
Wiąe 
( im 
nicy 
ania 
zyits 


teryą 


zna- 


lek- 
(zego 


Ować 


czą ieft zaflaniaiącą nas, abysmy od rzeczy 
ftworzonych. przekonani mię byli, ktore 
ufiłuią iadowitemi pocifkami ugodzić W 
{erca nafze, ażeby W nich wzniecić fię mo= 
niegodziwych świata 
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gła y zapalić miłość 
tego roikolzy: Za powodem przyrzecze- 
nia tego wchodziemy do owczarni JEZUSA 
Chryttufa tak iako wybrane z trzody icgo 
owieczki, nigdy iuż więccy z niey wyniść 
nie maiące; a że zZ żyię exprellyi iednego 
pobożnego Zakonu Benedykta Świętego O- 
pata, ta uczyniona Bogu obietnica, wiąże 
nas, tak iak bydlęta; y czyni nas powolne- 
iciela Pana: (b) Per vo- 
gtis tanquam piajumenta” 
i Przez fzlub 
ten ftaliśmy fig naiemnikami do winnicy 
Pańikiey, abyśmy okofo niey cafy dzień, 
to ich przez wfzyftek bieg życia nalzego 
pracowali, przez niego zafzczepieni iefte- 
śmy na kfztałt miftycznych drzew w Ogro* 
dzie Pana Niebiefkiego, ażebyśmy w nim 
kwitneli aż do śmierci, y wydawali z fiebie 
owoce fprawiedliwości y świątobliwości 3 
przez ten obowiązek od nas dobrowolnie 
przyięty,oddaliśmy na ofiarę Zbawicielowi 
nalzemu wolność nafzą, ftawfzy fię na cate 
życie 

(b) Adam Abbas Pezfen: ad Ofmiundum, Monas 

chym. 


mi na uflugi Zbaw 
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życie niewolnikami jego, przyjęliśmy fus 
żbę woyfkową pod Jego kommendą,abyśmy 
uftawiczną z nieprzyiacielami  nalzemi 
woynę toczyli, wcfzliśmy z nim w takie 
przymierze, ktore wiernie poki żyiemy dos 
chować mu powinniśmy ; Święte y nader 
fzczęśliwe przymierze ktore nas wprawuie 
w potrzebę nierozdzielnego z nim fączenia 
ję, y mie pozwala nam nigdy go odftępo- 
wać. O tak.wielu podobno znalazło by fię 
było takich, ktorzy by iuż to dla przyro= 
dzoney im nieftateczności, iuż dla chy- 
trych czarta fztuk y zdrady, iuż dla powab 
zdradliwych świata y dóczefności,„odftąpili 
by byl, fużby Bofkicy, gdyby fię przez te 
święte zwiążki ściśle byli z Bogiem nie 
złączyli, y gdyby byli za zakonną nie zam- 
knęli fig fortę, zkąd im iuż wyniść na świat 
nie godzi fie; Co morze czerwone było 
dla |zraelitow, to ieft fzlub przetrwania w 
ftanie raz przyiętym dla ofob zakonnych s 
- nie dopufzcza im, powrotu da, Egiptu świa- 
ta tego, y nie dozwala aby fię w haniebną 
znowu poddały niewolą Faraońfką, to ici 
w niewolą czarta y grzechu. 

Chcąc. zadofyć uczynić powinnościom 
fzlubu tego, potrzeba abyśmy w ftanie tym 
Go ktorego powofani iefteśmy, nie tylko 
pizytemnością ciała, ale też y ducha fła- 

tECZzniE 
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<ecznie przetrwali aż do końca, zoftaiąc w 
nim nie z mufu y Z potrzeby, ale Z do- 
brey chęci, nie ponięwolnie, ale z ukon- 
tentowanięm ferca y z ochotą. Zakonny 
dom powinien być dla nas mieyfcem {wos 
body y rofkofzy» 4 rozważając iakie nas w 
tym potkalo fzczęście, że podobało fię Bo= 

u, za zakonną pomieścić nas klauzurą» 
pełnym wdzięczności feroem_częfto z tym 
cświadczać ham fię rależy, że związki te fą 
nam nader drogie y fzacówne, ktore na8 
do uflugi Bofkicy przywiązują: (e) Fanes 
-ceciderunt mibi inpreclariss że cząftka dzie: 
dzi&wa nam wydzielonego» ieft nam bar 
dzo przyjemna; y że nie tylko procz niey 
niczego nigdy pragnąć nie będziemy: nie 
tylko nigdy żałować raz Bogu 'uczynioncy 
obietnicy, nigdy nic fzukać światowych 
rofkofzy» nigdy, nie wzdychać do dawney 
riafzey wolności, ale że gotowi iefteśmy 
raz Bogu oddaną ztym że famym ukonten- 
towaniem oddać y powtorzyć ofiarę, y 2e 
tak fzacuiemy fobie fafkę powołania nade 
fzego, że ią przekładamy nad'wfzyftkie 
fortuny y dobra światowe; ba y nad fame 
Monarchow. T rony: Prepofut eam regnis 
fedibus. Powinniśmy codzienne Bogu o> 
świadczać dziękczynienia 2łączone'z wdzię» 

+ _6zno= 


(c) Phl: 15.6: 
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sznością ofobliwizą, za tak znakomite do- 
brodzieyftwo, y z powinną rozpamiętywać 
go rckognicyą. Bow rzeczy famcy czyliż 
nie ofobliwfza to ieft łafka, że nas Bog z 
pomiędzy tyfiącow ludzi wybrał, y wpro+ 
wadzii nas do domu fwoiego, miefzcząc 
nas w liczbie Synow fwoich, y dulze.nalze 
za Oblubienice fobie obieraiąc ê, / Coż po- 
żytecznicyfzego dla nes iako w tym znay- 
dować liç franie?w ktorym iedynie pracr wać 
nam potrzeba na niebo, y wfzyftko łożyć 
ftaranie około nabycia fkarbów dobr wie- 
kuiftych y nigdy nieprzemiiaiących, kie- 
dy tym czafem tyle trudow y zabiegow 
czynią światowi ludzie, ekoło przemiiaią- 
ccy dobr doczefnych marności, y kiedy oni 
prożnemi zabawami, zycia rozwiozłością 
na nic infzego nie zarabiaią tylko na kary 
ktore ich w przyfzłym czekaią życiu, my 
na nicofzacowane w fzczęśliwey wieczno-= 
ści zafługuiemy fobie korony, y gdy my 
iefzcze tu na ziemi nicbiefkie zaczynamy 
życie, kofztuiąc y zażywaiąc tych pociech 
flodyczy, pokoiu y ukontentówania w do- 
mu Bofkim, ktore fą w niebie nagotowane, 
oni iak podli świata niewolnicy w tym ży” 
ciu piekielnych iuż nieiako mąk doświad- 
czaią, w cięlzkich pracach y-mozołach, 
przez ktore imaginowancy chcż nabyć 
zczęśliwośCi» IV. 
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ya tv. Podług zdrowego rozfądku fądząc 


o rzeczach swiata t¢80, przyznać potrzeba, 


A, że tyle tylko fzacunku w (obie mieć mogą 
509 Z K 7. » - t Ę A aa 
ot ile nam dopomagalą do zbawienia /naize- 
VDO» yer ERs is 

IS go, do ktorego wfzyftkie rzeczy ftworzone 
ZAS £ S ) 


fiużyć nam powinny 
łatwe y fkuteczne nam do tego podaić y 
opatruie fpofoby; nader wyfoka fzacować 
go fobie powinniśmy, y w nim fię nie- 
„miernie kochać. Ale między wielorakie- 
mi temi fpofobami, trzy ia ofobliwfze u- 
patruię. Pierwfzy, że befpiccznieyfi w Za” 
konach aniżeli na świecie jefteśmy zba- 
wienianalzego; Drugi, ze łatwiey fię w 
nich zbawić mozemy. Trzeci, że na wię- 
kfzą na caią wieczność zaffuguiemy fobie 
rad$grodę w tym ftanie, aniżelibyśmy w fta- 
nie świeckim na nię zaflużyć mogli. Ube- 
fpieczenie tedy nayprzod więkizę mamy 
zbawienia naizego w życiu zakonnym, bo 
w nim mniey znayduiemy niebefpieczęńftw 
zguby wieczncy , aniżeli gdybyśmy 28 
świecie żyli; światowe albowiem kompa- 
nie nader fa niebefpieczne, znaydziefz W 
nich złe rozwioziego życia przyk lady, 
znaydziefz bezbożne rady przewrotne y bez 
fumienne maxymy, żnaydzielz blifkie do 
grzechu gwałtem ciągnące CIĘ okazye ? 
dzczęśliwi nader iefteśmy; że od rzeczy tab 

nies 


y; A że dtan zakonny 


16 Rozdział -1. 
niebefpiecznych y tak fzkodliwych nie- 
winności życia dalekiemi ftaliśmy fię, dla 
ktorych tyle dufz niefzczęśliwie zgineło 3 
Szczęśliwi iefteśmy że fię uchronić może. 
my rofpuftnych kompanii, w ktorych try- 
umfuie zbrodnia, 4 cnota wzgardzona icft 
y pohańbiona, że powabnych uniknąć mo- 
żemy obiektow, ktore zbyt mocne w fer- 
cach ludzkich zwykły czynić imprefłye, y 
ktore kfztaftną prożnością dufze nafze nic- 
fzczęśliwie ufidlić y uwikłać by mogły. 
Świat z ktorego wyfzliśmy, podobny ieft 
do rzeki z impetem płynącey, mogł by nas 
Dył y opieraiących fię o Bofką przyprawić 
obrazę ; Mieyfcem on ich zapowiętrzo= 
nym, na ktorym bawiąc ię cięlzko by było 
zarazy powietrza uchronić fię; Krajem 
nieprzyiacielfkim ieft, w ktorym ufławi- 
cznie zprzyfiężcni na zgubę dufz ludzkich 
czuwają nieprzyjaciele, y Śmiertelne im 
nie raz zadaią rany, Mọrzem na koniec 
burzliwym ief, kto fię na niego pufzcza, 
chyba z wielką Pracą falwować fię może, 
zakonne zaś domy fz to micyfca *od tych 
wfzyftkich nicbefpieczeńftw, wolne, y da- 
lekie. 

V. Łatwicy także można w zakonnym 
ftanic zbawienia dufzy doftąpić, bo wnim 
Więccy mocnicyfzych Y Potężnicyfzych ieft 

do 
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do zbawienia pomocy- W fpołeczeńftwa 
życia, dobre przykłady, cnotliwe y pobo- 
żne fentymenta, konwerfacye świątobliwce 
z bogoboynymi Żakonnikami z ktoremi 
żyiemy » ułatwiaią nam wfzyftkie trudno- 
ści, ktore chcący poftąpić w cnocie znay- 
dować zwykli. Nie zdaie fię być rzeczą 
trudną to czynić, CO ŻE inf cnotą znako= 
mici czynią, widziemy. Ofobność na ktos 
rey całe dni trawiemy; milczenie; dalekość 
cd okkazyi, czułość Yy pilność Przełożo= 
nych nafzych, ten nam przynofzą pożytek; 
że niewinności ńiefkażytelney łatwo Bogu 
dochować możemy Cwiczenia duchowne 
ktore codzień odprawuitmy; tak’ dobize 
pozwalaią nam czafem rozporządzić, ŻE 
cały prawie. fchodżi na dobtych ucżyn= 
kach, y nieprzerwaną iet ich ofnową. Mi 
łość do ktorey fię ku Bogu wzbudzamy; 
wierność z ktorą ftaramy fię łafkom Bofkim 
korrefpondować, czynią has uczeftnikami 
pociech duchownych;z ktorych ofobliwfza 
do ferc nalzych komimunikuie fię radość. 
Mowić befpiećznie można; że przywraca 
nieiako Bog dla zakónnych ofob ftan pier 
wiaftkowcy niewinności, kiedy tu iefżcze 
na ziemi za miefźkanie Ray im wyznacza» 
niżeli ich doprowadzi do Wiecznego * fobą 
w niebie obcowanie: SAWA 
VI 
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VI. Na oftatek, w zakonnym zyciu fas 
twiey fobie na wieczną nadgrodę zafłużyć 
możemy, ponieważ wfzyftko to co czynie- 
my, żawfze wielką y znakomitą u Boga 
rzeczą ieft, byleby tylko z ducha prawdziu 
wey pochodziło zakonności, y byleby nim 
tchnęły wlzyftkie fprawy nafze. Zakon 
Swięty ieft to owa ziemia; o krorey wfpo- 
mina Pifmo Święte obfituiąca w złoto yw 
drogie klcynoty: (d) Gleba illins aurum, Şa- 
pbiri lapides cjus; można W niey nicprze» 
brane na żywot wieczny zgromadzić {kar 
by. - Przez powalność, y poflafzeńftwo, ku 
Pizełożonym, przez dobrowolne z dobt-do- 
czefnych wyzucie fię, przez wyrzeczenie 
fię wtzelkich tofkofzy zmyfow nafzych, y 
wfzyftkich doczefnych konfołacyi. przez 
oddanie na ofiatę Bogu wolności nafzey, y 
przez wieczne na uffugę Bofką poświęcenie 
fię, coraz więcey Przymnazżamy fobie za. 
fugi w tym wfżyftkim, cokolwiek czynie- 
my. Procz'tego nie zbywa nam na świą- 
tobliwych fprawach czyli zabawach, ja- 
kie fą codzienne modlitwy żewnętrznę y 
wewnętrzne, czytania xiąg duchow ych; 
dyltcypliny, pofty, rożne ciała umartwież 
nid, y inne wielorakie pobożne, krorem; 
fię zabawiać zwykliśmy uczynki, w kto 

tych 


(3): Job. 28. 6, 
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tych byleby tylko znaydował hę duch pra- 
wdziwy,znacznić pomnażaią natzych przed 
Bogiem zaflug S. Bernard w krotkich 
fowäch zamknął y wyraził pożytki zakon= 
nego życia mowiąc: W zakonnym ftanie; 
żyią ludzie:z więkfzą niewinnością, rzadko 
kiedy upadaią, powftaią z więkfzą Jarwo- 
ścią, poftępuję Z więkizą oftrożnością; 
maią więkfzą obfitość łafk Bofkich, umie- 
raią z więkfzą ufnością, prędzey po smiet- 
ci wypłacaią fię za grzechy W życiu popet- 
nione, na oftatek obfitlzę W niebie odbie- 

Te wfzyftkie takie, y tak 

i, powinny ofobliwfze W to- 

rzywiązanić do tego fanus 

nauczyć cię powinny 

fżacować malz, gut 

y upodob prawiaĉ, y za- 
chęcić cię, abyś tym wizy kim powinno- 
ściom farat (ię iak naylepiey zadofyć CZy- 
ceczności czyli 
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„ado ktorych: fzlubem” fta 
„wania obowiązałeś fię: 
I. Czworakim fpofobem Zakońne 0- 
gą przeciwko Temu fzlubowi Wy- 
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kroczyć, © piątym albowiem nic tu mowic 
nie chcę, ktory zawif ńa niegodziwy!h pó” 
rzuceniu ftanu zakonnego » ci albowiem 
którzy fię na to odważaią; wfzelką już zba- 
„wienia utracili nadzicię, jeżeli poftrzegł- 


14 Rozdział 1. 

{zy błąd {woy przez powrocenie fię do niee 
go, poprawić go zaniedbywaią. Pierwfzy 
ipofob ieft, kiedy żałuią tego iż przyięli 
na fiebie obowiązek życia zakonnego, y 
znudziwfzy fobie w profeflyi tegoż życia 
boleią nad tym ze fię do niey obligowali. 
Wdać fig w takie niefpokoyności, y zgry- 
zoty, ich to iedno co chcieć ż fundamentu 
budynek wywrocić; podciąć w famyim ko- 
rzeniu drzewo, albo wyfufzyć zrzodłó ź 
ktorego Talki Botkie wypływaią; Jeft to 
chcieć nafzladować Zone Lotową, ktofa 
zalem zdięta nad Sodomą; odważyła fię na 
niç patrzyć, lub owych na pulzczy Jzrae- 
litrow ktorzy fprzykrzywfży fobie w podióż 
ży do ziemi óbiecancy, wzgardzili inanńną; 
a pragnąć czżoftku y cebul Egipfkich, nież 
rożumnie życzyli fobie do pietwfżey po- 
wioócić fię niewoli, Załować tegó żeś (o> 
bie lcpfżą obiał cząftkę, y żeś w Bogu wfżje 
ftko twoić dobro y fżcżęście założył, ieft 
to iedńó, co gwałtownie odbierać z ołtatża 
ofiarę faż Bogu oddaną y poświęconą; à 
że fowèm powiem; tak Czynić, ieft chcieć 
nafzładować owych, ktotży, podiąw(ży fię 
fprawować rolą; ociągaią fic, y hażad fię 
oglądaią. Nie malz nic nad takowy pos 
ftępek cóby więkfżą Chtyftufowi Panu 
uczynić mogło krzywdę, y coby fzkodli- 

wfzegó 
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- O felubie fłatecz: czyli przeirmamia IS 
wfzego być mogło ża konncy ofobie. Wielka 
zaifte w tey mierze dricie fię krzywdaCGhry* 
ftufowi Panu, bo gdy tak fobie poftępuiefz,: 
iedno to ieft iak gdybyś odważył fię wyma 
wiać mu, że na nic fię nie przyda z nim 
pizeftawać jak z Panem niedytkretnym y 
furowym, y ŻE nie tylko fię nie prawdzi» 
iż iarzmo iego; tak jako © nim powiedział 
lekkie y mife ieft, ale że w. rzeczy famey 
tak cięfzkie y trudne iet, iż go nofić y 
dzwigać nie podobna, y iak gdybyś chciał 
aby czart tryumfował, bo preferuiefz fobie 

fużbę iego nad Chiyftufa, -y famo chcąc 
przypufzczałz.go do poflefiyi tego co iuż 
był utracił y poftradai. Nie mafz także 
nic fzkodliwizego zakonney ofobie nad ta= 
kowy poftępek; bo z jedney ftrony Wewnę< 
trzne zgryzoty y niepokoy; Cofaz cięzfzym 
y nieznośhiey (żym wyfiawuię mu flan rego 
zakonny; Ż drugiej zas ftrony zadńcy Ww 
nim tak żyiąc nić ma przed Bogiem zafiugi: 
bo wfzyftko to co czynić; y cierpieć mu w 
nim przytrafia fię , poniewolnie czyni ý 
cierpi, a przeto zamiaft żafugi, godnym 
kary być fię pokażuie. Czyliż nie fufznie 
obawiać fię należy dufzy tak fobie poftępu+ 
jącey ftralzliwego Sądu Pańtkiego, na xto- 
zy zarabia; nie umiciąC fobie poważać do; 
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bra powołania fwoiego, y niepożytecznyfń 
czyniąc talent tak drogi y tak fzacowny. 

VIU. Ale.ktożkolwiek ieftes kogo ta 
ńiefzczęśliwa opanowała tęfknica, że nu 
dzifz fobie w ftanie dobrowolnie przyię: 
tym, powiedź profzę co tego icht przyczy 
n3, O CO natzekafz? na co fięufkarżafz” To 
pewnie na to, że ci trudna y nieznośna ieft 
poftradać tey ktorey byś mogł zażywać wole 
ności, y tych nie żazywać fwobod y rofko= 
fzy na ktorych by ci było na świecie nie 
żbywało; tudzież widzieć fię być podda= 
nym pod zwyczaić y praktyki życia zakon- 
nego zbyt przykre. yoftre? O gdybyś 
rządził fię Duchem Chryftufa Pana, czyliż 
by cię to trapić y $ryść powinno, żeś fię 
ftat Jego niewolnikiem, na czym prawdzi- 
wie cafa twoia zawifła wolność y fźczęśli- 
wość? , Pragnąłże bys światowych uciech, 
y rofkofzy, ktore fżczerą fą prożnością, 
ofzukaniem, y omomicniem nie mogącym 
tzeczywiście ukontentować, y, ktore Bog 
fwoim potępił wyrokiem? Gzy śmiał że 
byś uńikać prac, y przykrości ktore fą 
dziedzictwem prawdziwych Chryfłufa U= 
czniow, y za ktorych cierpliwe żnofzeńie 
obiecał Bog w nadgrodę wiecznć w niebie 
rofkofzy > Gdyby miłość Bofka twoim rzą- 
dżiła fercem, nie ftarałże byś lię zEWnę- 

trznym 
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O fzlubie fiażecz: czyli przetrwania 17 
prznym iakim oświadczyć ią znakiem, zno= 
fząc to chętnie y cierpliwie na chwałę Je- 
go? Czyliż by ra miłość nie potrafiła za- 
mienić wfzyftkie umartwienia, ktore w fta- 
mie twoim 'znayduiefz, w fiodycz y w po* 
cieche ? 

IX; Ale rzecżefz podobno dofyć, że dłu= 
żey nie potrafię wytrzymać wewnetrznych 
zgryzot, niefpokoyności y nudności, kro- 
rych doświadczam poki w tym ftanie żyię: 
Rzecz dziwna; narzekafz że znieść nie zdó* 
{afz 'daley umartwienia y niepokoiu, a iak- 
że potrafifz wytrzymać przez całą wiecz= 
ność ftrafzne męki piekielne, ktore cię za 
niedotrzymanie raż danego Bogu fiowa cze- 
kaią? Czyż nie zaffużyłcś za grzechy twe- 
je ma ciężfze pó milion razy kary nad te; 
kroré ci fię w przeciwnościach życia tego 
przytrafić mogą? Czemuż byś na zadofyć 
uczynienie za nie, nie miał chętnie podey- 
mowść y ofiarować Bogu tych przynay” 
mniey przykrości, ktore w ftanie twoim 
znayduiefz> Chciał byś podobno więcey 
być uprzywiłeiowanym nad famego Chry- 
fiufa Pana; y mad wfzyftkich Swiętych Pań> 
fkich, ktorzy nie infzą drogą tylko drogą 
cierpliwosci dofzli do chwały wiekuiftey; 
cierpieli zaś daleko więcey y odważniey s 
anizeli fię tobie dotąd cierpieć przytra filo? 
B2 Ale 
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Ale coż rozumiefz czyż mało ieft po dzis 
dzień takich ludzi na świecie; ktorzy nie 
porownanic więccy, nad ciebie znofić mu- 
fzą.? do czego im ieft powodem albo ne- 
dzna ich kondycya, albo ftarania y zabiegi 
około pomnożenia fortuny, ktore im od- 
pracy odetchnąć nie dadzą; W porowna- 
niu tych ty w fłanie twoim nader fzczęśli- 
wym nazwać fię możefz, że iednak ufkare 
zżafz (ię, że kontent nie iefteś, zbyteczna te- 
mu delikathość twoia winna, ktorey fię 
wftydzić powinieńeś. Lecz podźmy daley, 
y niechay mi fię (pytać cię godzi, iak też 
przepędziteś pierwiaftkówe lata życia two- 
icgo zakonnego? - Wfzakżćś:w ten czas 
zupefnie z powołania twoiego kontent był? 
Zkąd że to icf że ci fię to dzifiay nie podo- 
ba? też lame w tamtych. czafach były w 
zakonie świętym zwycżaie, też fame ù- 
chowne ćwiczenia, ktore y dzifiay w nim 
znayduiefż, czemuż jednak lubo przed tym 
z ukententowaniem: niemi zabawiałeś fig, 
y (wobodnie czas przepędzałeś, teraz cię w 
nich wnętrzna trapi y fufzy melancholia ? 
Nie mafz infzey przyczyny tey tak niefpo- 
dziewaney w tobie odmiany, tylko ta, żeś 
od pierwizey owey ducha gorącości odftą- 
pił, że nie-ftarafz (ię iuż teraz tak wiernie 
y punktualnie iak przed tym łafce waj 

kor- 
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O fzlubie ffatecz: czyli przetrwania ‘19 
korrefpondować, y że odftąpiwizy Pana 
twoiego za ktorym ci isć ftatecznie należa- 
ło, udałeś fię za ni kczemnością, za marno- 
ścią, y bagatelą. Poki żyłeś tak iak dobre- 
mu y cnotliwęmu przyftało zakonnitkowi» 
poty byłeś fzczęśliwym, poty zupełnego 
doświadczałeś ukontentowania ; Chcefz 
że y teraz odzyfkać ufpokoienie ducha, 
chcefz być teraz tak iako y przed tym fzczę- 
siwym? Wezmiy infzy przed fię fpofob 
życia, wroć fię do pierwizey owey ducha 
gorącości, ftaray fię tak iak przed tym pun- 
ktualnie zakonne zachować zwyczaie y 1e- 
guły, famego tylko fzukay y upatruy Bo- 
ga, ten ief icdyny. ten fkuteczny fpofob, za 
pomocą: ktorego -wewnętrzney zgryzoty y 
niefpokoyności pozbędziefz fię, każdą infzą 
udaiąc. fię drogą do tego kofcanie trafifzs 
tą idąc bądź pewien że nie zbłądzi(z. 

X. Ale podobno powiefz mi, żeś fię za* 
wiodł na twoiey nadzici, y że nie znalazłeś 
tego wfzyftkiego, czegoś fie podziewał w 
zakonnym fłanie ;, ześ fobie obiecywał 
wfzedłizy do zakonu wniść w wfpołeczeń- 
fwo ludzi świętych, y znaleść w nim ty- 
fiączńe.do zbawienia dufzy twoiey pomocy» 
łecz niefzczęśliwie ofzukałeś fię Da twoim 
mniemaniu, y że to ieft co cię trapi, Co cię 
uftawicznie czyni niefpokoynym: Nie 


p 
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przyczę ia temu, żę w gromadzeniach Zđa 
konnych nie wfzyfcy fą Swięci, y na to 
także zgadzam fię, że czafem w nich nie 
trudno o przefzkody do zbawienia, twier- 
dzić atoli befpięcznie mogę, że bylebyś 
chciał zażywać na pożytek woy, frzodkow 
ktore w fianie zakonnym znayduiefz,łatwe ; 
y fkuteczne w nich upatrzy{z fpofoby, za 
pomocą ktorych możefz zbawić dufzę rwo- 
ią; albowiem ftan zakonny bez wątpie- 
nia fam z fiebie świętfzym y dofkonalizym 
ieft, nad iakąkolwiek świeckiego życia 
profellją, y pofpolicie więccy on podaię 
pomocy y pofifkow duchownych, niżeli 
byś ich mogł znaleść na święcie, bo w za- 
konie kwitnie regularność życia funduiąca 
fig na zachowaniu praw y, uftaw zakon- 
nych, pobożne praktykuią ię. zwyczaic, ia- 
ko to modlitwy, czytania, umartwienia 
ciafa y zmyfoów iego, znayduią fię tam za- 
wfze iakieś godziny do milczenia wyznaa 
czone, nakazana ieft w niektore czafy ofo- 
bność życia, y chronienię fię wfzelkiego z 
ludzmi wfpoteczeńftwa, co. wfzyftko ieft 
frzodkami łatwemi do zbawienia. Nadto 
uważając w ogulności y pofpolitości za- 
konne ofoby, mowić to o nich można, że 
ony z więkizą ufilnością ftaraią fię pełnić 
powinności (Woię, y to na czym kę ich 

zlu= 


O fzlubie ffatecz: czyli przetrwania 23 
fzlubow zawifa Bogu wiernie dochować; 
aniżeli światowi ludzie zwykli zachowy- 
wać przykazania y prawa Bofkie. Co fię 
tycze poinocy do zbawienia dufzy potrze- 
bney; ieżeli ią nie zawfze w zakonnym 
znaydujefz życiu. podobno przyczyną tego 
ty fam iefteś, że niedbale y oziemble win- 
terellie tak znacznym poftępuiefz fobie, że 
nie chronifz fię niebefpiecznych okazyi, że 
nie unikafz wfpołeczeńftwa, wolnych y 
mniey obyczaynych zakonnikow, ktorzy 
przykładem fwoim mogą cię odwieść od 
drogi proftey, że nie przykładafz tyle fta- 
rania, ile tylko możefz, y ile łafki Bofkie 

ozwolone ci wyciągaią, do kochania Boga 
y do ffużenia mu. Nie możefz tedy y nie 
powinieneś ufkarżać fię na to żeś świat po- 
Tzucił, bo zawfze prawdzi fię, iż fię to fta- 
ło z wielkim dobrem y pożytkiem twoim. 
byle byś tego zażyć umiał. 

XI. Procz tych o ktorych dotąd mowifo 
fię, y tacy także zakonnicy poftępuią fobie 
przeciwko fzlubowancy Bogu ftateczności, 
ktorzy wprzod długo w fercu fwoim ukry- 
waiąc fkryte nieukontentowanie y niechęć 
do ftanu fwoiego, biorą na oftatek rezolu- 
cyą fzukania u Świętcy Stolicy Apoftol- 
fkiey,ażeby ich profciłyą za nieważną uznay 
no, z intencyą aby dokazawfzy tego mo- 

li 


22 
gli fię na świat powrocić. Prawda ich, że 
prawo kanoniczne pozwala w pierwfzych 
piąciu leciech od uczynioney Profellyi, za- 
cząć fprawę przeciwko nity, kiedy dowieść 
tego można żę ieft nieważną wzniecać icy 
atoli pozniey iuż zabrania, dla tego że tak 
dlugie milczenie, rątyh kuie Profellyą y 
potwierdza. . Ale to bardzo rzadko przys 
trafia fię, aby idący przeciwko profeflyi 
fwoiey, mieli fprawiedliwe y prawdziwe 
Przyczyny. dowodzące iey nieważności, za- 
czym rzadko też ten ich poftępek prawym 
y godziwym nazwać fię może, A zawfze 
wielka niegodziwość ieft odważyć fię na 
rawo przeciwko ważney y dobrzeuczynio- 
ney Profeffyi, bo prawie przeciwko niey w 
ten czas tylko gódzi fiş poftąpić, kiedy 
nieważności iey dowieść y. wyprobować 
można.  Mjędzy przyczynami zaś ktore 
przeciwko ważności profeflyi pofpolicie 
przywodzą, ieft. przymufzenie Rodzicow 
determinuiące ofobę do czynienia fzlubow 
zakonnych. Ale wiedzieć o tym potrzeba, 
że ażeby pomienione przymufzenie mogła 
nieważną uczynić profeffyą, nie dofyć jelt 
na tym ażeby Rodzice namawiali dzieci do 
nicy, lub żeby. $rożbami, y biciem lub in- 
nym iakim złym traktowaniem chcieli do 
nicy determinować, bo procz tego (BR 
dy 
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ba, ażeby pragnienie uwolnienia fię od ich 
prześladowania, y niedyfkretnego poftępo- 

vania, było icdyną y prawdziwą przyczy” 
ną.rezolwowania fig do przyięcia ftanu zar 
konnego. Y.chociażby kto poniewolnie Z 
oczywiit rzymufzenia przyjął na fie- 


konną; ieżeli iednak „po od» 
prawioncy probie, uczynił Profefiyą Z 
izczyrą intencyą y prawdziwą chęcią po- 
święcenia fię na ufugę Bogu w: zakonie 
Swiętym, taka profefłya iego ważna iet, y 
pierwize owo ktore ią poprzedziło przy mur 
fzenie ważności iey nic nie fzkodzi; albo: 
wiem tak mowić y fądzić potrzeba o fzlu=' 
bach zakonnych, iako y-o ftanie małżeń- 
fkim, w ktorym lubo przyniewolenie tak 
iako y w profelfyi zakonncy być może prze- 
fzkodą roztywalącą fzlubne obowiązki, nie 
przeto iednak że pokazało by fię iż Rodzice 
namawiali, grozili, y karaniem przynagla- 
li corkę aby (zła za mąż za takiego, Z kto- 
rym poftanowienie zdawało fię im być ziey 
dobrem y pożytkiem, lub żeby wydało fię 
że ona na to wfzyftko nie uważając ftate- 
cznie fprzeciwiała fię takiemu zamęściu 
fwoiemu, albo żeby. na oftatck y.to także 
fprawdziło fię, że mimo dobrey woli (woicy 
mufiała.na grozby.y importaunie Rodziciel= 
fkie zezwolić aby wydana była z8-t680» „kas 
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go icy Rodzicie mężem upatrzyli y wyzna- 
czyli, nie przeto iednak mowię nieważne fa 
icy fzlubne z nim kontrakty, y małżeńftwo, 
ieżeli potym, gdy przyfzło do zaślubienia 
fię'z nim w obecności Boga y Kościołą 
Świętego, odmieniwfzy dawną w przedfię» 
wzięciu fłateczność, fzczyrym ferocem y z 
prawdziwą intencyą fzlubówała mu iako 
fwoiemu małżonkowi; ani mowić fię iuż 
może, że to ktore dawniey poprzedziło, ieft 
przefzkodą przynofzącą ńicważność takie. 
mu małżeńftwu, bo przez dobrowolne 
potym na niego zezwolenie, pokazała iż 
ftan ten dobrowolnie fobie obrałą. To co 
fię omafżeńftwie powiedziało, prawdzić fię 
powinno o zakonney Profeflyi ; _pozwolmy 
fa to, że cię Rodzice poniewolnie, jak 
mowią, za zakonną wpędziłi klauzurę, na- 
mowami fwoiemi, grożbami, ba y złym 
nawet obchodzeniem fię z tobą, daymy ie- 
fzcze. y. to że mimo wóli twoiey, y przeci- 
wko intencyi przepędzenie życia w ftanie 
zakonnym, mufiałeś zakonną przyiąć na 
ficbie fukićnkę, ieżeli potym gdy przyfzło 

do Profeflyi dawne odrnieniwfzy przedlię- 

wzięcie, z fzczyrą y drobrą wolą, fzluby 

twoie Bogu oddałeś, y miałeś prawdziwą 

chęć poświęcenia fię przez nie na uffugę 

Jego, raka y tak uczyniona Profeflya two- 

ia, 
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ia; zupełnie ważna y dobra ieft, obowiązu= 
iąca cię na fuminieniu, abyś fzlubowaney: 
Begu dochował wiary; y gdyby cię obli- 
gować do tego nic miała, mufiało by {ię to 
rawdzić, ze gdy fzlubowałeś Bogu, ufty, 
tylko famemi wyrażałęś to że mu fzlubu- 
jefz bez wfzelkiey intencyi obowiązania 
fię do powinności z fzlubow wynikaiąceys 
yz wyraznym woli twoiey onym fprzeci- 
*ienićm fię, a zatym że przyfięga twoia na 
famych tylko kończyła frę fowach, bez 
chęci pełnienia tego coś obiecywaf, y na 
co przyfięgałeś. Y tyż to więc ktory przede 
fięwzigfeś isć przeciwko twoiey profefiyi, 

y ktory rozumiefz iż ona ieft nie ważna 


D 


(bo gdybyś o ważności iey wyperfwado= 
wany był, nie miałbyś żadney prawcy y 
fprawiediiwcy przyczyny targania fię na 
nią) potrafiz tego dowieść nayprzod, że 
Rodzicow twoich nie ludzkie y gwał= 
towne z tobą obchodzenie fię za zakon= 
ną poniewolnie wtrąciło cię fortę, y że 
toż fzczegulną y prawdziwą było przyczy” 
ną determinuiącą cię do uczynienia próe 
feffyi> potrafifz że y to oczywiłtemi ftwicr= 
dzić dowodami, że na pozor tylko y ņa o% 
ko fzluby twoie oddawałeś, nic maiąc woli 
przez nie obowiązania fię do ftąnu zakon- 
nego? y że tak fobie poftępuiąc oczywifte 
pos 


„26 Rozdział 1. e 
popełniłeś krzywoprzy fięftwo, 4 w profeffyi 
świętokraftwo, kiedy, śmiafeś w obecności 
Poga tak folennie to mu obiecywać, czegó 
nigdy dotrzymać mu nie chciałeś, y nie 
żądałeś ? ' Jeżeli tedy tego liç fpodziewać 
nie móżefz, y ieżeli nie maíz nadziei wy- 
probowania tego iawnemi' y.oczywiftemi 
dowodami, nie możefz y nie powinieneś ode 
ważyć. fię, abyś miaf odwotywać _ fię 
Przeciwko Profefłyi twoiey, bo ten Poftę- 
pek twoy cięfzką był by przeciw Bogu 
zbrodnią. 

XII. Ale daymy to, (lubo temu żaden 
fąd wiary nie da ) że czyniąc profeffyą za- 
konną, czyniłeś ią obłudnie, y że z tym po- 
fąpiieś fobie podeyściem, powtarzaiąc 
wprawdzie fzluby. zwyczayne bez intencyj 
icdnak oddania fię przez nie Bogu „y zako- 
nowi na uffugę. Powiedz profzę, czyli od 
tamtego czafu w prywatnych twoich mow 
dlitwach, przy. świętych komuniach, przy 
duchownych ktore odprawowałeś Rekol. 
lekcyach, nic obiecałeś Bogu «zachować 
Jzluby twoic, ponieważ tak obłudnie w 
nich przy prófeflyi twoicy fobie poftąpi. 
des? czy nie przyrzekieś że mu potym kic- 
dy, żechcefz. w zakonie Świętym trwać na 
ufludze Jego aż do śmierci, chcąc tak chy- 
~- trosé przelzłą y obłudę twoią poprawić ê 
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A Jeżeli taką obietnicę y przyrzeczenie kice 
dy uczyniłes, iuż tym famym obligowałcś 
fię do zachowania pomienionych fzlubow» 
y do przetrwania w świętym zakonie, bo 
procz tego iż raka obietnica rowna fię fzlu- 
bowi proftemu, ktory wkłada zawfze obo» 
wiązek dotrzy mania wiary; wiedzieć ic= 
fzcze to powinieneś, że W takiey okoliczno= 
ści to o twoiey mowić fię powinno profef- 
fyi; co fię mowić może 0 małżenftwie:; 
Małżeńftwo zaś, podług zdania Teologow; 
o fię być nieważne dla 
woleniu ftroń w 
ftan m h, nacychmiaft 
Raie fię ważnym iak tylko też ftrony na tò 
zezwolą aby z fobą miefzkały, takie bo- 
wiem zezwolenie nadgradza przed Bogiem 
ro czego do ważności Jego przed tym bra- 
kowało, y tak go utwierdza, żę fię go nie 
godzi iuż więccy za nieważne mieć y. po- 
Czytać ; zatym y profeftya zakonna cho- 
ciażby była na pozor tylko uczyniona, ie- 
żeli pótym dobrym y fzczetym powtorzy- 
łeś ią umyflem;, Z prawdziwą chęcią że 
chcefz być zakonnikiem y żyć tak iąk Jé- 
go wyciżga powinność, nadgrodziłeś iuż 
to czego iey nie doftawało, iuż tym famym 
twierdziłeś ią, y wfzedłeś w święte Z Bo: 
giem obowiązki, więc utracifeś prawo od: 
woły 
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woływania fię przeciwko ważności profefi. 
fyi twoicy. Patrz więc na to co czynifz, z 
taką śmiałością że nic powiem zuchwałoż 
ścią targaiąc fię przeciwko ważności fzlu- 
bow twoich;  Zrefłektuy fie, à uznafz że 
prawie nie podobna rzecz iefi, abyś cd uż 
czynienia profeflyi, ktorą chcefz nie waż 
żną pokazać,abyś mowię iakiey względem 
zachowania Bogu nie ponowif obietnicy, 
co ieżeli naftąpifo, nie wątp o tym żeś po- 
winien Bogu wiary dotrzymać; jezeli byś 
zaś nigdy nic takiego mu nie obiecał, w 
opiakanym iefteś y nader niefzczęśliwym 
ftanie, żyląc z taką ku Bogu indytłerencyg; 
z taką w flużbie Jego oziębiością, z takim 
żaniedbaniem fprawy zbawienia twoicgo; 
y z taką w grzechu zapamiętałością, 
„XIII. Ałe pożwolmy iefzcze y'na to» 
( chociaż rzęcz ta ieft do wiary nie podo- 
bna) że nigdy żadney Podobnzy Bogu nie 
uczyniłeś obietnicy; à że przeto mafz zu» 
pełne y żadney niepodpadaiące kontrower: 
{yi prawo odwoływania liç przeciwko two- 
iey profeflyi; Coż rozumiefż żtąd wynie 
knić kiedy go żażyć zcchcefz? à to pokas 
żelz fię nierozfądnym y nieroftropnym, bo 
roftropność nie radzi zebys fię na to miał 
odważyć. Bo czy możefż że rożumnie tez 
mu przeczyć, iż ftan zakonny „żacnicy fzy, 
J g0* 
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| y godnieyfzy ieit nad ftan świecki, y że 
| jarwicy w tamtym jak w tym zbawienia 
| dufzy doftąpić możefz? kiedy więc iuż raz 

| go na fiebie przyiąteś, czymuż byś nie miaf 
| w nim dotrwać 4ż dokońca? Czyż fiufzna 


rzecz ieft abyś odftępował lepfzey cząftki 
ktorą iuż fobie obrałeś, dla pozyfkania po= 
dlcyfzey > States fię iuz tak fzczęśliwym» 
że ci ię Bog doftał dziedzicznym prawem 
czyż godzi lię takiego odftępować dziedzi- 
Awa, dla tego tylko iedynie, że ci ieft wob 
no oditąpić go” Wyrzekłfzy fig dobr do- 
czefnych, nabyłeś nacychmiaft prawa dó 
kroleftwa ńicbieikiecgo; czyliż przyftoi a= 
byś dobrowolnie poftradał rak wielkiego 
y tak fzacownego dobra, dla tego tylko że 
wolno ci ieft na poftradanie g0 odważyć fię? 
Coż rozumiefz, gdyby ofoba iaka podłej 
kondycyi widząc fię wyniefiona na Tron 
przez zaślubienie fię z Krolem, poftrzegła 
potym iaką w małzeńftwić fwoim niewa= 
żność; czyliż by zażyła tey ktorą miała by 
na ten czas wolności W dopominaniu fię; 
ażeby za niewazne było uznane y ofądzo- 
ne? bynaymniey, ale řacżey wfzyftkich za= 
żyła by fpofobow,. ażeby niedoftateczność 
tę ktora fię pokazała nadgrodzić y zaftąpić, 
y coby tylko w mocy icy było, gotowa by 
była wfzyfiko uczynić dla potwierdzenia 
raż 
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raz uczyniónych tych fzlubow przez ktore 
ftafa fię uczeftniczką korony. Mafz w tey 
ofobie właściwy twoy portret; Przez pro- 
fellyą twoią zaślubides dufzę twoią z Kro- 
lein Kiolów, zaczym iezćli w tym zašlu- 
bieniu iaki znayduie fię defekt, è w mocy 
twoiey ieft poprawić go, na to tylko iedy= 
mie zażyć icy powinieneś, à nie na to abyś 
fig miaf roziączyć Qd naygodnicyłzego O- 
blubieńca twoiego;Kogoż bowiem ona upas 
trzyć by fobie mogła zamiaft niego w za- 
cności y godności iemu rownego, * 
by ią tak dofkonale mogł ufzczęśliw 
ią ten nayświętfzy Oblubieniec fzc 
uczynić potrafi? Podobno fpodziewaiż fi 
że iak tylko zakonne porzucifzżycie, ne 
tychmiaft wfżyftkie twoie fkohczą fięzgry- 
Zoty y niepokoie, y że w zupełnym żyć za- 
czniefz ufpokoieniu y fukontentowaniu ? 
alé zawodzifz fię na twoim mniemaniu, bo 
y owfzetn iak tylko tego dokazaf byś, do» 
piero byś fię niefzczęśliwym na całe zycie u= 
czynił; Z iedney albowiem -ftróny ros 
zgniewany Bog za tę ktorą śimiałeś wyrzą- 
dzić mu zniewagę tak froniotnie go odftę- 
puiąc, umknął by ci wfzyftkich ducho: 
wnych pociech, przepuścił by na ciebie 
wityd, fmutek,' niefpokoyność, y zgryżotę 
uftawicźnić ci dokuczaiącą, dotknął by cię 
imście 
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mściwą ręką fwoią W codziennychutrapie= 
niach, y przeciwnościach, ktorych znieść 
dłużey nie mogąc mogł byś wpaść w defpe- 
racyą; Z drugiey zaś ftrony włafne tu- 
mnienie nieuftaiąc gryzło by cię y trapi- 


ło, wyrzucając ci Na oczy żeś fię odważył 
bez fprawiedliwcy przyczyny na zkaffowa= 
nie Profeflyi Swiętey, fallzywe na znich- 
nie ićy przed fąd przywodząc dowody 3 
Srrofowało by cię y Oto» Że chociażby. fię 
też był y znalazł iaki defekt w teyże pro- 
feflyi, niegodziśo ci fię odkępować Stwor= 
cy dla iworzenia, porzucać nieba dia zie- 
mi, dawać zgorfzenia innym ZTakonnikom: 
między ktoremi mogą fe znaleść niektorzy 
tak fiabego umyfu chcący iść za przykładem 
twoim, y podać fię w takież iak y ty Die= 
befpieczehtwo; że nie powinienes był ta- 
kiego czynić zakału ftanowi twoiemu, kro- 
ry dla twoiego nieftatku nie małą BA do- 
brey.reputacyi y eftymacy! poniefie fzkodę: 
Procz tego zaś, świat zawfze by tobą gate 
dżził, bo chociaż byś vożnemi racyami 
chciał pokryć y wy exkużować twoy W tcy 
mierzę poftępek: zawfze by 0% go godnym 
nagany ofądził, y ża niegodziwą poczytał 
by go akcyą; Zawłze miał by cię za Apor 
ftacę, y kladi by cię na (zali z Ewangelie 
czną folg, ktora na nic fię innego pie zda 
tylko 
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tylko aby ią wyrzucić y podeptać. < Naa 
karmił by cię nie raz konfuzyą, za lada ok- 
kazyą afrontuiąc cię, y wyrzucaiąc ci Apos 
ftazyą, à dla niey niegodnym cię fądząc ża- 
dney promocyi, żadnego faworu y doftoień< 
ftwa. Y nie tu iefzcze koniec, przy śmier= 
Ci coż rózumiefz działo by fię z tobą ? Na 
zen czas dopiero otworzyłyby ci fię oczy; 
dopiero poznał byś błąd twoy, y pragnął 
byś, ale iuż nie rychło, poprawić go, wro- 
cić fię do Zakonu, y wnim zświątobliwo- 
ścią y z przykładnością Bogu fużyće Te- 
raz więc teraz poki mafz do tego fpofo- 
bność, tak czyń, y tak fobie poftępuy ; 
W fzechmocna ręka Bofka poftanowifa cię 
w tym ftanie, z woli y powołania Boga 
przyiąłeś go, niech ta uwaga hamulcem ci 
będzię przeciwko zfym ferca twoiego żą- 
dzom. Nie tylko mowić, ale y pomyślić 
o tym nie śmiał bys, że ta niepohamowana 
paflya porzucenia Zakonu Świętego z in- 
ftynktu Ducha Swiętego pochodzi, coż za 
rym idzie? à to że pochodzi z podufzczenia 
Czartowfkiego, icżeli zaś czartowfką ora 
fprawą ieft, dokąd że cię prowadzi, ieżeli 
nie na wieczne potępienie? Ah poftrzefz 
fię przebog w tym co czynić zamyślafż, ic= 
żeli odftąpifz powołania twoiego, niebe- 
ipieczeńftwa pewnego zbawienia twoiego 

nie 
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nie unikniefz. Powinien byś w interefhie 
tak delikatnym; y tak wiełkiey inportan- 
cyi poradzić fię ludzi cnotliwych y rozu- 
mnych, y na hie fię nierezolwować bez ich 
zdania y approbacyi ; wfzakże kto na wła- 
fnym upornie zafadza fię tożumie; y idzić 
za famey tylko powodem paliyi; żałować 
tego, y fam na fiebie narzekać będzie: 

XIV. Przeciwko fzlubowancy ftatćcz= 
mości y citakże wykraczai zakonnic 
Z 


ktorzy pomiarkowaw: y fie; że nie dokażą 
tego, ażeby profefiya ich za nieważną mo- 
gła być ołądzona, izukaią pozwolenia, żć- 
by fię im godzifo przeyść do zakonu infze- 
1 


go mniey ściź 


c 


łego; Chcąc go zaś fatwiey 
otrzymać; albo udaią że fą fabemi, y ro* 
żnym affekcyom podłegłemi; albo też ieze- 
li w rzeczy tamey fiabościom podlegaią, tè 
jak mogą naybardziey exageruią dla poka= 
zania że fprawiedliwa ich ieft pretenfya> 
kiedy fię damagaią uwolnienia od takiego 
ftant, ktorego oftrości, znieść by nigdy nie 
potrafili; Ala ktożkolwiek iefteś takich 
zażywaiący pretextow dla wyrobienia fo= 
bie pretendowancgo pożwolenia; wniidz 
{am w fiebie, y roztrząśniy czyli fprawic= 
dliwe fą przyczyny ktorych zaży wańż, abyś 
dokazał tego co przedfięwziąteś: Zrefeż 
ktuy fię, że przez tyle lat w wieku dalekć 
y mio- 
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młodfzym w ktorym temperament twoy ie- 
fzcze tak mocnym nie mogł być iak ieft 
teraz, znofiłeś prace y oftrości, na ktore te- 
raz ufkarżafz fię; iakże więc śmiefz to mo- 
wić że te j przewyżfzają fify twoie y wfzelką 
do wytrzymania ich fpofobność? Lecz 
daymy żeby y to prawda była, czyliż mo= 
żefz zarzucić zakonom -dobrzę fię rządzą- 
cym, że przy tey w fzelkiecy życia oftrości 
ktorą maią u fiebie uftanowioną potrze- 
bnych dla chorych y fiabych nie obmyśla- 
ią wygod, y onie fię nie ftaraią* Na coż 
ich tędy mafz gdzie indzicy fzukać, kiedy 
ich y w twoim znaydzicfz zakonie: Czyż 
mało ieft takich w tymże famym zakonie, 
albo rownym podległych JASNE albo 
fabf; fzych daleko nad ciebie, a przecież do 
tey iak ty nie myślą nigdy przychodzić rezo- 
lucyi, gotowi z zdrowia y z życia fwoiego 
ofiarę Bogu uczynić zwfzelką ochotą y 
powolnością ? Czemuż byś y ty przykła- 
du ich nie miał naí zladować? Ah nie zdra- 
dzay fam fiebie, à wyznay fzczyrze, że nie 
iuż fabe AOW twoie, ale raczey pra- 
gnienie życia wolnieyfzego y fwobodniey- 
fzcgo powodem ci icft dotego, że radbyś 
zrzucić z fiebie iarzmo Chryftufowe, y za- 
mienić an teraznieyfzy za infzy, w kto- 
rym obiecuiefz fobie więcey rozrywek, 
uciech 
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uciech y wolności. Ale gdyby fabość 
zdrowia twoiego w famcy rzeczy więkfza 
była nad udanie twoie, Y żebyś nią pra- 
wdziwie znacznie był uciążony, ztąd by 
nic infzego nie wynikneło, tylko że rokiem 
albo kilką laty wprzod umizeć by Ci po- 
trzeba, aniżeli gdybyś w zupedney zdtowia 
znaydował fię czerftwości; w takowey zaś 
okoliczności, czyliż nie chwalebnieyfza 
byłaby rzecz, gdybyś mężnie y cierpliwie 
nofząc iarzmo Pańfkie fkrocił (obie cokol- 
wiek dni życia twoiego, aniżeli żebyś dla 
nadziei przedłużenia go, miał go z taką 
zrucać z fiebie podłością?  Czykiż nie 
przyitało:by raczey Bogu oddać go na ofia- 
re, aniżeli dla konferwacyi iego odftąpić 
od przędfięwziętcy dośkonałości w fzuka- 
niu zakonu mniey ścifegoż Kro tym {po~ 
fobem umiera, ftaie fię męczennikiem do- 
fkonałości, bo woli raczey śmierć ponieść, 
aniżeli żeby miał prawa dofkonałości przes 
ftąpić. A że iuż infze po minę uwagi, tey 

iednak zamilczeć nie mogę, że to ieft wiel- 
ka nieroftropność porzucać drogę pewną y 
befpieczną, a pulzczać fię drogą mylną, 
niebefpieczną, pełną przepaści, w ktorcy, 
prawie nie podobna rzecz ieft, żeby nie 
zginąć. Niebefpieczeńftwa te w ktore ię 
podaią, y ktorych nigdy uniknąć nie mo- 
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gą zakonnicy, uporczywie trwaiący w 
przedfięwzięciu odmienicnia ftanu (woie- 
go na życie wolnieyfze y wygodnieyfze w 
innym od nich upatrzonym zakonie, kro 
tko tu wyliczę: x 
Nayprzod: tacy Zakonnicy pofpolicie 
zawfze prawie zwykli pierwfzy ftan (woy 
porzucać z wfafney woli (woiey, nie Ottzy- 
mawfzy na to potrzebnego od Świętey Sto- 
lice pozwolenia, ponieważ bowiem niepo» 
wściągniona pafłya pragnąca tcy odmiany 
co'az więccy a więccy w nich fię wzmaga, 
do tego punktu ślepoty częftokroć ich 
przyprowadza, że zniecierpliwiwfzy fię, y 
nie doczekawfzy z Rzymu konfenfu,ukradz 
kiem z zakonncy uchodzą kląuzury, deter- 
minowani będąc dopiero potym fzukać ia. 
kiemi drogami pozwolenią na to, żeby im 
wolno było przeyść do infzego zakonu, al- 
bo też ręzclwowani iść do Rzymu, y tam 
fç o niego poftarać. Nikto tym wątpić 
nie powinien, iż taka ucieczka cięfzkim 
ieft kryminalem, y fzkąradną Apoltazyg, 
pod klątew padpadającą, ktorą popełniaią- 
cy zakonnicy, poty poki w niey przefłaią, 
w oczywiftym fg niebefpieczeńitwie zguby 
dufzy, a przecię w tym niebefpieczeńftwie 
częftokroć y kilka lat trwać mufzą, poki 
liitu Papifkiego Brewe nazwanego nic o= 
„trzym 


O fzlubie ftatecz: czyli przetrwania, 37 
trzymaią. O toż ieft pierwfzy krok pra- 
wie ordynaryiny, ktorym fobie poftępo- 
wać- zwykli Zakonnicy; pretenduiący 
przeyść z ścifłego do wolnieyfzego Zakonu, 
z niego zaś niechay każdy fądzi, czyim du- 
chem y initynktem rządzą fię gdy O tym 
zamyślaią. 

Powtorc: w fupplice podaney OycuŚwię- 
temu, w ktorey profzą aby im było wolno 
ftan teraźnieyfzy na infzy zamienić, po- 
fpolicie fame tylko kłamftwa y faffze kłaść 
zwykli. Rożne wymyślaią choroby, udaią 
że nie mogą wytrzymać oftrości y cięfzko- 
ści prac zakonnego życia, ufkarzaią fię na 
cięizkie y niefprawiedliwe przefzladowa- 
nia albo Przełożonych fwoich albo wfpoł 
Braci zakonnych, takiemi, y tym podobne- 
mi racyami podane Oycu Świętemu napet- 
niaią memoryały, ktore ponieważ zawfze 
prawie fałlzywe f3 y zmyślone,idzie za tym 
iż Brewe natakowych fundamentach otrzy- 
mane, nic nie waży,bo zdradziecko ieft 0- 
trzymane, y że przeyście ża pomocą tak 
otrzymanego Brewe naftępujące nic infze= 
go nie ieft tylko ;ftotna y prawdziwa apo- 
ftazya, w ktorcy ieżeli odważaią fię żyć re- 
fztę dni życia fwoiego» prawdziwemi fz 
apoftatami, 


Po- 
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Potrzecie: nie ftaraią fię pofpolicie za- 
dofyć uczynić kondycyi w Breve otrzyma- 
nym wyrażoney, ktora zawfze w tych by- 
wa wyrażoną flowach: ubi regularis obfer- 
waniia viget, gdzie zakonna kwitnie ob. 
ierwancya, to left że pozwala Qycieć Swię- 
ty przeyiść doinfzego zakonu, do takiego 
iednak, w ktorym wfzelka zakonnego Ży- 
Ciazachowana y utrzymana ieftregularność; 
Oni zaś ordynaryinie takie obieraią fobie 
zgromadzenia, w ktorych mniey upatruią 
Pracy, więcey zaś wolności, y wygody albo 
Prętfzą do Prelatur y godności obiecuią 
fobie promocyą. Ze zamiana ftanu Z ta- 
Kich pochodząca przyczyn, niewypełnia 
kondycyi w Breve wyrażoncy, rzecz ief 
nad to iafna y oczywifta, à że przeto od 
apoftazyi w niwczym fię nie rozni, y to nie 
wątpliwa. 

„ XV. Tak odftąpiwfzy y porzuciwfzy 
Boga Zakonnicy przez odmianę fiabu, do 
ktorego od niego powofani byli, zafuguią 
Da to ize ich też Bog odftępuie, ` umykaiąc 
im łafk tych ktore Przed tym od niego od- 
bierali, a na ukaranie ich za to że nie 
chcieli iść drogami od niego fobie prze- 
znaczonemi, dopufzcza że fię udaią drogą 
ktora fig tm podoba, y ktorą ich prowadzą 
zie chuci ich y namiętności; Čo gdy na- 
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ftąpi doświadczą niefzczęśliwie, y poznają 
fię na tym, iako fam z fiebie do wfzyftkie- 
go złego człowiek fpofobny y fkłonny ieft, 
y gotow na naywiękfze odważyć Gę zbro- 
dnie,ieżeli go tafka Bofka nie wipiera y nie 
umacnia ; Czart zaś chytry y zdradliwy 
ktory nie infzym końcem odłączyć ftarał 
fię te niefzczęśliwe owieczki od trzody 
Chsyftufowey, tylko żeby ie łatwiey mogł 
poźrzeć, gdy ie obłąkane, y famym fobie 
zoftawione poftrzeże, dokaże bez trudności 
że fię upem iego ftaną niefzczęśliwym. Te 
to fą fkutki y złe konfekwencye wynikaią- 
ce z zapamiętafości Zakónnikow nieftate- 
cznych w pierwfzym powołaniu fwoim, y 
przechodzących do infzego mniey ścifiego 
zakonu, tych fię ty fpodziewać powinieneś, 
jeżeli przedfięwzięcia twoiego nie odftą= 

iz. 

Ale chociażbyś żadney nie powinien 0- 
bawiać fię fzkody ztąd dla cicbie wynika= 
iąccy, czyliż krzywda ktorą Bogu czyniłz 
nie powinna by cię od przedlię wziętych od- 
wieść zamyfłow ? Odważaiąc fię na to, od- 
bierafz Bogu pofowę ofiary raz mu iuż od- 
daney, albowiem w zakonie mniey ścifłym 
do ktorego liç zabierafz, ledwie przez po- 
łowę znaydziefz karności zakonney, y tych 
dobrych uczynkow, ktore fig praktykować 

zwy- 
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zwykły w tym Zakonie z ktorego przecho- 
dzifz; Maiąc zaś tyle na fobie obowią- 
zkow powinney ku Bogu wdzięczności, pe- 
wnie obawiafz fię, aby gdy w fłanie. raz 
Przyiętym trwać do śmierci. będziefz, y o- 
fiarować zwyczayne w nim duchowne ćwi- 
czenia na chwałę Boflką, aby mowię ta two- 
ia ku niemu wdzięczność y miłość zbyte- 
czną nie zdawała fię? O błędzie! o nic- 
wdzięczności! czy nie powinienżeś zawfty- 
dzić fię, że tak mało znayduie fię w tobie 
gorliwośći y przywiązania do intereffow 
Pana tego ktoremu fużyfz > Lecz niç fa- 
memu tylko Bogu krzywdę w tey mierze 
wyrządzafz, krzywdzifz iefzcze y Swięty 
Zakon, wychodząc albowiem z niego od- 
bierafz mu tę ofobę, ktorcy edukacya zna- 
cznego nabawifa go kofztu, czynifz mu 
procz tego wielki zakał y dyshonor, albo- 
wiem poftępek ten twoy nie obeydzie fię 
bez zgorfzenia y złego przykładu, ktorym 
nie ufundowani dobrze. w duchu zakonni- 
cy infi pobudzić fię mogą do podobneyże 
imprczy. Pomyśl fobie, czyli fię zgodzić 
może pragnienie więkfzey dofkonałości do 
ktorey dążyć obligowany iefteś, z przedfię- 
wzięciem fzukanią y obierania fobie ftanu 
mniey dofkonałego?  Możefz że obiecy- 
wać fobie że trafifz do nieba nie idąc drogą 

to- 
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ktorą cię Bog chciał prowadzić, ale raczcy 
nazad fię cofając? Scierpifz że to, abyś 
nagotowaną fobie obficą w wieczności nad- 
grodę za ftateczne w Ranie- raz przylętym 
aż do końca przetrwanie, miał dobrowolk- 
nie tració dla fwobodnieyfzego, jakiego 
fpodziewafz fię życia, ktore w krotkim cza- 
fe zakończyć fię mufi? - Nie zdobędziefż 
że fię na tyle roftropności, abyś fię na tym 

cznał, ŻE cię miłosć włafna zaślepia, Ze 
cię czart zdradza, y że famo chcąc podaiefz 
fię na miebefpieczeńftwo zguby wieczney 
odftępuiąc pierwfzego powofania? 

XVI. Przeciwko fzlubowąney ftateczno= 
ści wykraczaią na ofłatek y tacy Zakonni- 
cy, którzy pobudzeni duchem nabycia Wig- 
kfzey dofkonałości, porzuciwfzy pierwfzą 
profefiyą do ściśleyfzego zabieraią fię za” 
konu. Zamyfłu tego nigdy bym im ani 
ganić ani rozradzać nic śmiał, gdybym ich 
widział w takim żyiących zakonie w kto- 
rym znalazł bym, żę rozwięzłość do tego 
punktu przyfzła, iż tak fzluby iako y inne 
święte uftawy z wfzelką w nim gwałcą y 
przeftępuią wolnością, Ww fzem poftrzegi 
dzy takie dla zbawienia ich dufzy prze- 
fzkody, fam bym ich do tego zachęcał, aby 
dla uniknienia tak blifkiego y tak oczy- 
wiftego nicbefpieczcńftwa, o inizym po- 

my» 
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myślili tanie, w ktorym by kwitnąć regu- 
larność, y zachowanie przepifanych po- 
winności mogfo zbawienic ich ubefpie- 
czyć; Ale kiedy lubo nie wzbyt ściłfym 
y oftrym,. w takim jednak zakonie Bogu 
na ufugę poświęcili fię, w ktorym przy. u- 
trzymańey punktualnie obferwancyi, tu- 


fzyć fobie befpiecznie mogą że zbawienia 


doftąpią, w ten Czas tylko zdaniem moim 
mogliby pomyślić o zamianie ftanu fwoic- 
go na życie ściśleyfze y oftrzeyfze, gdyby 
z pewnych iakich znakow y dowodow 
miarkowali, że wyrazna ieft wola Bofka te- 
go po nich wyciągaiąca, to zaś zdanie moie 


na'naftępuiących przyczynach zafadza fię. 
Nayprzod bowiem, wiadoma mi ieft dobrze 
niezawodna S. Pawła Apoftoła maxyma, że 
każdy człowiek powinien ftatecznie trwać 
aż do końca w tym powołaniu ktore od Bo- 
ga odebraf: (e) Unusquisgue in qua vocatio- 
ne docatusefi, ineu permaneat. Ta maxy= 
ma befpieczny y bity do nieba pokazuje 
gościeniec, ztego gościńca tyle razy zdra- 
żamy, à pufzczamy fię niebefpicczną y 
mylną drogą, ile razy na odmianę raz o- 
branego ftanu odważamy fię, w prowadze. 
nie nas do niego zawfze ieft dziełem wfze- 
chmocney ręki Bofkicy, nie można więc y 
niego- 
(e). i. Gor: 7, 20. 
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niegodzi fię Jekkomyślnie rezolwować fiż 
na odftąpienie go: Gdyby fię było Bogu 
podobało powołać nas nie do tego w kto- 
rym żyiemy ale do infzego Ranu, bez wąt 
pienia pokazał by nam był wfzyftkie frzo- 
dki do niego nas prowadzące. Nieodmien- 
riość przymmotem jeft właściwym Swiętcy 
woli jego, zaczym nie można tak fądzić, 
że poty tylko chce'nas mieć w ftanie. od 
niego nam upatrzonym y wyznaczonym» 
poki by nam fię nie podobało odmienić go. 
A z tego wfzyftkiego konkludować potrze- 
ba, że imprezą przyścia do zakonu nawet 
ściśleyfzego zawfze nieroftropną y lekko- 
myślną nazwać fę powinna, ieżeli Bog» że 
tego Chce, nie obiawi. 

Powtore, nigdy fig poftępek ten roftro- 
pnym nazwać nie może y nie powinien, kie- 
dy kto rzecz pewną; dla niepewney Opu 
fzeza. = Ty iuż malz o tym pewność, ŻE Ci 
nie zbywa na łafce y na fiłach potrzebnych 
abyś obowiązkom profellyi. życia twoiego 
mogł zadofyć uczynić, y dotąd tego do- 
świadczałeś, że żyłeś w ftanie ktory fobie 
obrałes fpokoynie y mile, znayduiąc W 
nim zawfze tyle poftkow łafki Bofkicy, ŻE 
mogł był byś z niemi zbawienia doftępić 
nikt cię zaś o tym nie upewnił, że gdy no* 
we zaczniefz życie w Zakonie ścisleyfzym z 

rowną 


żyd, Rozdział f. 
rowną łatwością powinności Jego wypeł: 
nić potrafifz, że z taką iak dotąd lub wigs 
kfzą żyć będziefz w nim umyłfu fpokóyno+ 
Ścią, y że znaydziefz w nim więcey łatwicy* 
{zych y ptzyżwoicfżych frzodkow, ktoremi 
idąc nieomylnie trafifz do fzczęsliwcy wies 
czności. „A może być że fię na nadzici two= 
iey omylifz, y zamiaft cobyś miał tan po» 
diug myśli twoicy profitować na dobro du- 
fzy twoiey, więkfzych podobno niżeli roz 
zumiefz doświadczyłz przefzkod tak ż ftroż 
ny dufzy, iako yz ftrony ciała twoiego, 
na Coż Ci fię więc przyda pierwfzego odftęż 
pować powołania? -« Rzadko fię bardzo tras 
fia, ażeby takowe odmiany na dobży wyż 
chodziły koniec, y żeby prędzey lub :po: 
źniey nieftackowie nie żałowali tego na cò 
fię odważyli, pofpolicie albowiem nie przeż 
widziane znayduią trudności; y ani tych 
iakie fobie obiecywali duchownych pos 
ciech, ani tak mocnych iak mniemali łafki 
Bofkiey pofifkow nie dośw iadczaią, zkąd 
pochodzi że czuią więkizy niżeli fię fpoż 
dziewali ciężar, żałuią że go na fiebie przys 
içli; à nie mogąc fię go iuż pozbyć, ponićż 
wof[nie y zdyżguftem dzwigać go mufzą. 
Potrzecie; Wielka ief umyflu ludzkiego 
odmienność y nieftateczność; w czym fobie 


dziś podobał, w tym fobie iutro przykrzy; 
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y nato narzeka, nad nią więc zrefiektowa* 
wfzy fię, powinien byś fię obawiać; ażeby 
ta chęć ktorą w fobie czuiefz do życia o- 
ftrzeyizego nie była raczey fkutkiem lek 
komyślności umyfłu twoiego; aniżeli Bo- 
fkim powołaniem, 4 iako ona ftam tera- 
źnieyfzy chociaż nie tak riudny y cięfzki 
obrzydzić ci potrafiła, tak żeby z czafem 
y tamtego do ktorego teraz zdaiefz [ię 
wzdychać nie zmierziłaci y nie echydziła. 
Jeżeli o te tylko idzie, że tadbyś doikonal= 
{ze w więkfzey pokucie y oftrości prówa- 
dzić życie, czyliż ci nie wolno ieft ż wia» 
domością Przełożonych twoich, do zwy= 
czaynego W zakonie twoim, nowego y wię= 
kfzego przydać umartwienia ? Ktoż ci do 
tego przefzkadza abyś niedoftateczność do= 
fkonalości znayduiącey fię, iak ci fię zdaie, 
w zabawach y pracach, ftanowi twoiemu 
przyzwoitych, gorętfzą ku Bogu y bliźnie- 
mu miłością, więkfzą pokorą, punktual- 
nieyfzym pofufzeńftwem, częftfzą modli- 
twą, y innych cnot Swiętych praktyką fta= 
raf fię nadgradzać? Na mało wierzay mi, 
przyda (ię, chcieć dalfzą drogą dofkonafo= 
ści fzukać, ile kiedy to czyniąc w niebe- 
fpieczeńftwo podać fig możefz, ieżeli kro- 
tfzą drogą doyść iey y doftąpić możefz bez 
wfzelkiego ażardu. 
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Poczwarte: Weyrzawfzy na Zakonni- 
kow determinowanych do przeyiścia do za- 
konu ściśleyfzego, nie upatrzyfz prawie 
żadnego między niemi, żeby nie był przy 
fwoim zdaniu upotczywie zacięty, do ro- 
żnych chimer fkionny, albo żeby mu co= 
kolwiek na zdrowym umyśle nie brakoważ 
io, zkąd pochodzi ta nieftateczność że chce 

ierwizego powołania fwoiego oditąpić ? 
Łrelektować by fię powinni że prożno os 
ftrzeylzego życia pragną, ponicważ w fta- 
nić teraznieyfzym lubo nie tak ściłym, à 
przecię przez połowę prawie powinnościom 
twoim nic czynią zadofyć; Gdyby zamy- 
fyich były fiprawą Ducha S$. wprzod by 
im on dopomagał do doikonalego wypet- 
nienia tych obowiązkow, ktorych aktual- 
ny ftan ich wyciąga, a dopiero potym 
wzniecał by w fercach ich chęć do rżeczy 
więkizych y doikonalfzych ; ale kiedy 
mnicylzego ciężaru cierpliwie znieść nie 
mogą, iakże więkfzemu wyftarczą y wy- 
dołaią ? 

Popiąte: Taka nieftateczność Zakonnie 
kow odmieniaiących ftan pierwfzy, chos 
ciaż zdaie fię, że to czynią z miłością Życia 
dofkonalfzego, pokazuie drogę nieroltro: 
Pnym ludziom zakonnym do wyiścia na 
świat, albowiem znaydą (ię łatwo między 

niemi 


O [zlubie fiatecz: czyli przetrwania 47 
niemi tacy, ktorzy przedlhięwziąw fzy naśla= 
dować przykładow tych fałfzywych Zelan- 
tow, gdy pod pretextem więkfzey pobożno- 
ści do ścifłych tak jak oni przechodzą ża- 
konow; ani cnoty tyle, ani fif w fobie po- 
tym nie znalażł(ży zdolnych do nofzenia 
jarzma nowego; obligowanemi fię być wi- 
cza albo myśleć o powrocie do pierwfżego 
fanu, ktorym nierozfgdnie wżgardzili > 
albo o fpofobie powfocenia fe na świat, Y 
dokażawizy tego» gubią fię niefzczęsliwie- 

Befpieczniey(za ża tym rżecz ieft iść za 
pofpolitym zdaniem Qycow Swięych; ia- 
ko to Kaflyana, Beiuaida; Anzelma: (f) y 
wielu innych, nauczających; iż pic lepfze- 
go uczyfiić nie może żakonny człowiek; iã= 
ko gdy w piefwfżym powołaniu fwoim tak 
fię kocha; ŻE w nim trwa aż dò SMIETCU 

XVII. Druga rzecz, do ktorey fziubem 
ftateczności obowiązane fa zakonne ofoby3 
ieft poświęcenie fię na Ufugę Bofką slbo w 
iednym klafztorze na Całe życie; tak iak 
w tych praktykuie fię zakonach, ktore ża= 
konnikow ż mieyfca na inieyfce przenofić 
nie zwykły; albo też na takim mieyfcu; na 
ktore z woli Przełożonych fwoich będą de: 
ftynowane; czego zdaią fię wielu Zakoni- 

oW 

(Ej Col: i4 cap: g. Lib: de preci g difp:C:16> 

epift: ad Lanzon 
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kow nie zważać, kiedy śmią naprzykrzać 
fię zwierzchności, aby ich uftawicznie bez 
wfzelkicy potrzeby fprawiedliwcy, dla fa- 
mego tylko ich kapryfu z iednego Klafztos 
ra do drugiego przewożeno ; pamiętać by 
o tym powinni, że nie tylko przez takowe 
niepotrzebne odmiany wykraczają przeci= 
wko fzlubowaney fłateczności, ale y świę- 
te gwałcą uboftwo przez niepotrzebne ko- 
fzty, ktore domy zakonne wyfyłaiąc ich 
niepożyteczhie ponofić mufzą; Każdemu 
takiemu Zakońnikowi flużyć by bardzo 
przyzwoicie mogła owa reflexya, ktorey 
'Fertulian zażywał do Męczennikow: z oy- 
czyzny fwoiey wygnanych, y do kopania 
krufzczów dekretowanych: (g) Nibil inte- 
refi ubi fitis in feculo, qui extra [eculum eftis, 
Nie powinnibyście fię tym zatrudniać 
„gdzie, y na ktore na tym świecie dofłajecie 
fię mieyfce, y czyli ru lub gdzie indziey 
miefzkać wam przyidzie, ponieważ podług 
profellyi życia zakonnego iuż na tym świe- 
cie nie iefteście, iuż na nim nie żyiecie. 
Gdybyście, tak iak po nas wyciąga ftan za- 
konny, fercem oderwali fię od rzćczy do- 
czefnych, wfzyftko by wam zarowno było: 
tu lub gdzie indziey znaydować fię, ile że 
iako upomina S. Grzegoťz Nifleńfki, przy- 

bli- 


(8) Lib: ad Mart: c. 2, 
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bliżaiąc fiç na iakie mieyfce, nie przeto 
przybliżamy fię do Boga: (h) Localis mu- 
łatto, ut Dens propior fits non effictts ale O= 
wizem mowić fig może» że przez niepotrze* 
bne ziednego do drugiego domu prżeno* 
fzenie fig; oddalamy fię od nicgo, wykra- 
czaiąc w tym iako fię nainieliło, przeciwko 
fzłubowaney ftateczności: 

Mowić ię y to możć: że Zakonnik na- 
pieraiący fię bez potrzeby y fufzney przy= 
czyny częftego wychodzenia lub wyieżdza= 
nia z domu zakonnego; poftępuie fobie 

rzeciwko obiecaney Bogu ftateczności » 
albowiem niepotrzebne te wyiażdzki fprze- 
ciwiaią fię zakonnym obligacy oma między 
któremi y ta żnayduie fię, aby człowiek 
zakonny kochał bę w ofóbności życia mic= 
fzkaiąc za klauzurą, chyba że z woli y ro* 
zkazu Przełożonych na czas oddalić fç mů 
od niey przyidzie: 

Toż fię prawdzić powinno y © tych za= 
konnikach, ktorzy z prożnowania; cieka 
wości, albo z letkości ofobie zakonney nie= 
przyzwoitey zwykli od celi do celi chodzić3 
y po całym zakonnym domie od kąta do 
kąta uwiiać fię, albowiem ftateczność W 

rzedfięwzięciu zakonnego Życia żadney 
dobrowolney nie pożwala dyftrakcyi; ant 

D2 nic 


(b) Serm: de Civit; Jerofoł: 
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niepotrzebnego z famey tylko dworności 
dywertymentu , iako naucza S. Bernard, a 
po nim Eftoniufz: (i) Szabilitatis paum 
- praftribit omni. vago I curiof6 difturfuis toa 
żius denique inconfłaniia levitati, 

XVIII. Trżecia naoftatek rzecz do kto- 
Tey przez przyrzeczonąBogu ftateczność za- 
konne ofoby obowiązane fą, ieft ftateczne 
zachowanie zwyczaiow; powinności y ob- 
ferwancyi zakonney,y ducha zakonnego u- 
trzymanie, według świadectwa S. Bernarda 
ktory mowi, iak tylko żaczynam infzemi 
rządzić fię prawami, infzą zachowywać o- 

yczayność, pewien ieftem, że obiecaney 
niedotrzymuię fłateczności: (k) Qua die 
incipiam aliis więere legibus, aliis moribus 
converfaris promi(far Rabtliiatem jain me non 
tenere confidos Owfzem ï>ecż ta tak pryn- 
cypalnie de obligacyi wynikaiącey z fzlu- 
u ftateczności należy, iż mowić można, że 
do niey wfzyftkie inne życia zakonnego po- 
winiości ściągają fię,albowiem nie infżym 
końcem iefteśmy w żakońnym ftanie, nie 
dla czego infzego Zgromadzeni w iednym 
zyiemy dou, tylko abyśmy uftanowione 
w nim pełniąc y zachowuiąć żwyczaie, po- 
kazali, że icfteśmy prawemi zakonnikami, 
Za- 
(i) dePrec: $ difp: Traćt: 6, lib: 4, difp; 4e 
CE) S. Bernard; 
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Zaczym ci ktorzy lubo w zakonnych znay- 
duią fẹ zgromadzeniach, a w uftawicznym 
zachowaniu praw y reguł opifanych ćwi- 
czyć (ię zaniedbywaią, ani- O utrzymanie 
ducha ftanowi fwoiemu przyzwoitego nić 
ftaraią fię, W oczach Bofkich za prawdzi» 
wych Zakonnikow nie fą poczytani. Za- 
konność ich ponieważ na famym imieniu 
y fukni ktorą nofzą zawifla, pozor tylko 
zewnętrzny utrzymuje tego n3 czym icy 
prawdziwie zbywa, ale iftoty przyzwoitey 
fobie nie ma, y mowić fig © nich. befpie- 
cznie może,że lubo miefzczą fię między za- 
konnikami, iuż iednak duchem ftanu fwo- 
iego odftąpili, lubo iefzcze w za konnych 
miefzczą fię zgromadzeniach. Od ducha 
zakonnego iako fię wyżcy już powiedziało 
iftota zakonności pochodzi ; Zaczym ko- 
mu na nim zbywa, taki zakonnikiem u Bo- 
ga nie ich, ale niefzczęśliwym apoftatą; (6) 
nic tedy z więkfzą ufilnością ftarać fię nie 
ma zakonna ofoba, iako ażeby ducha po- 

wołania fwoiego dochowała przez, punktu- 
alne zachowanie powinności y zwyczalow 
wziętych w świętym Zakonie, nigdy fię od 
nich nie uchylaiąc, Y w nich fię nie opu- 
fzczaiąc. Ofobliwie zaś młodzież zakonna 
z początku zaraz zaprawiać y przyzwycza- 
iac fię powinna do obferwancyi zakonncy» 
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ażeby z laty w niey bez uprzykrzenia dot 
trwac mogla. 

XIX. Nie powinny zakonne ofoby nasła: 
dować niewdzięcznego owego ludu, ktore- 
mu Bog przez uitą Proroka fwoiego wyrzu- 
ca na oczy,że go odftąpił, y że ztamał przym 
mierzę z nim uczynione: (1) dverterunt 
JE EFzon fervavernnt paćium.; Uczyniły y 
ony przymierze 2 Bogiem przy profeflyi 

woiey, zatym z wizelką wierńością, y z 
więkfzą coraz gorliwością dochować go pos 
Winny. Nie powinny uftawać wpuf drogi, 
ktorą fię puściły, ale oświadczać fię maią z 
Jobem, że iść y .poftępować daley z iedno- 
ftayną chcą rezołucyą: (m) Jufsficationem 
cam quam cepi tenere, mon deftram, © La- 
cność ftanu ich podobnemi ich czyni w Ko- 
ściele Bożym do gwiazd niebiefkich, iako 
tedy tamte nigdy w biegu fwoim nie zdra- 
Zaig, ani fię w nim nigdy nie zafłanawiaią, 
ale czyli to wfchodząc, czyli zachodząc, z 
iednąz zawfzć regulatnością peryodyczne 
fwoie odbywaią obroty, tak y te Bogu po- 
święcone na ufluge dulze; przedfiewziętym 
poftępować mają gościńcem, przefiępftwa 
reguł zakonnych wyftrzegaiąo fię, nie fzue 
kaiąc ulżenia fobie w świętych ftanu fwo- 
iego praktykach, ani fię od nich nie uwał. 

nia- 

(U) Phal: 77. 57. (m) Job 27. 6, 
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niaiąc, ale iednoftayną zawize W zachowa- 
niu ich pokazuiąc wierność, y z tąż famą 
gorącością ducha pełniąc powinności za- 
konne na fchyłku życia, Z iaką ie w pier- 
wfzych latach pełnić zwykły były. Stan 
ten w ktorym Bogu fuża podobnemi ie 
czyni do kamieni z ktorych wyftawiony 
ieft Kościod naywyżfzemu Panu, kamienie 
więc te nie tylko wypadać „ ale nawet na 
włos jeden zmieyfca fwego rufzyć fię nie 
powinny, przez jakiekolwiek opożnienie 
fię, y chociaż gwałtownym impetem, wia- 
try y nawafhice pokus na nie nacierać bę- 
dą; :W jednakowey zawfze utrzymywać fię 
maią fytuacyi. Podobało fię Bogu iak zło- 
ta zażyć ich na wykfztałcenie y ozdobę do- 
mu fwoiego, przeftrzegać więc powinny 
tego, aby Z piękności y l ;ftru fwoiego nic 
nie traciły. Żafzczepiła ie ręka Bofka ia- 
ko miftyczne iakie drzewa w frzod ogroda 
Kościoła $więtego na gruncie nayżyżniej- 
fzym, przeto potrzeba ażeby z więkfzym 
coraz do obligacyż ftanu fwoiego przywią- 
zaniem, coraz giębiey y mocniey wkorzé- 
niały fię, y żeby obfitfze coraz z fiebie wy- 
dawały owoce świątobliwości y fprawiedli- 
wości; Nie do owych podobnemi być ma- 
ią drzew, ktore zczafem płonieią ) dzi- 
czcią, ale raczey. maig u4 fobie wyrażać p9- 

do~ 
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dobieńftwo winnicy; à iako ta, im w ftar 
{ze obfituie latorośle, tym dofkonalfze y 
fmakowitfze wy daie wina, tak y te pobo= 
zne dufze, coraz dożrzal(ze, y przyiemniey- 
fze powinny wydawać z fiebie owoce cnot 
świętych, y dofkonałości zakonney, 

XX. Jm częściey zakonne ofoby odważ 
Żaią lie na przeftępftwo praw y uitaw fta- 
nowi ich właściwych, tym coraz bardziey 
przyrzeczoney Bogu niedochowuiąc ftate- 
czności, takowemi przeftępftwami ciężey 
Boga obrażają, albowiem zwyczay czyli 
nalog nabyty do wolnego ich famania,wy- 
rażnie fprzeciwią fię ftałości z ktorą za- 
chowywać ie przy profeflyi obiecali. Nie 
zachowywanie reguł y zwyczaiow zakon- 
nego życią z nieoftróżności, albo ułomno- 
ści,lubo ieft zawfzę niedofkonałością y Biç~ 
dem Bogu fię nie podobaiącym, tudzież po- 
żytkowi duchownemu fzkodę przynofzą. 
cym, gorfzą atoli daleko rzeczą iecft gwał- 
cenie ich rozmyślne, dobrowolne, y z 
zwyczaiu pochodzące, bo ponieważ tako- 
wy nałog z gruntu wykorzenia w zakonney 
ofobie święty zwyczay czynienia zadofyć 
powinnościom do życia zakonnego przy- 
wiązanym, znośi obowiązek ktory ona na 
fiebie włożyła przez fzlubowaną ftatecze 
ność. Nie tylko zaś wykorzenia go z fers- 

ca 
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| ca famego zuchwałego przeitępcy, ale gd 
nifzczy także y W fercach innych Zakon- 
| pików idących za złym danym fobie przy* 
Kladem;  Couważaiąc Swięci duchówne- 
go życia Nauczyciele, twierdzą, że kiedy 
zakońna ofoba ziym przykładem fwoimi 

rżez wolne od regut y zwyczaiów pobo“ 
żnych dyfpenfowanie fię, wprowadza To- 
zwiozłość życia w ftan zakońny: y kiedy 
faie fię przyczyną, że ginie w nim na przye 
kład duch milczenia, ofobności, umar- 
twienia, albo fowem mowiąc, ZE nifzczeie 
w nim duch zakonności» cięfzkim Boga 0* 
braża grzechem, bo chociaż przeftępftwa 
uftaw zakonnych z takiegó przykładu po- 
chodzące, -częftokroć fame w fobie wielką 
zbrodnią nie fą, ale że przez rozwiozłość 
niemi wprowadźoną. znaczną ftan zakonny 
ponofi fzkodę, to ief, co powiękfza złości 
y obrzydliwości tych złych przykładow» 
y czyńi, że bez wielkiey przed Bogiem nic 
uchodzą winy. Zdczym z ofobliwfzą być 
powinieneś oftrożńością,abyś fię nie ftał aù- 
torem wprowadzoney do zakonu w ktorym 
żyiefz rozwiozłości; Ani fobie podchlebiać 
możefz, że podobno nie ty tylko ieden wol- 
nością przeciwną pobożnym zwyczaiom, U- 
czyfz wolnego ich przeftępftwa, bo cho= 
ciaż by y tak w rzeczy faimty było, ftaiefz* 

fi 
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fię iednak całey tey ktorą zakon ztąd ponofi 
fzkody winowaycą, tak iako każdy w fzcze- 
gulności rozboynik, chociaż wraz z infze» 
mi na podrożnego napadą, y onemu fańty, 
pieniądze, kleynoty wfpolnię z nimi zabie- 
ra, w odpówicedzi ieft y być powinien 'za 
calą tę firatę, ktora podrożnego potkafa, 


ROZDZIAŁ Il. 
O fZlubie poprawy obyczaiow, 


C9 fię powiedziało o fzlubie fłateczno- 
ści, to fię ma rozumieć y o.fzlubie po- 
Prawy obyczaiow, czyli nawrocenia fię w 
nich do Boga; Chociaż bowiem nie ktore 
tylko fą takie Zakony, iako to Benedy- 
Ktyńfki, Kartuzyańfki, y Premonftrateńfki, 
ktore wyraźnie przy Profeflyi obiecują y 
przyrzekaią Bogu odmianę y poprawę oby- 
Czaiow, w infzych zaś wyraznego o tym w 
zcyże profefyi nie mafz w4pomnienia, wfzy- 
ftkię iędnak obowiązek tey powinności na 
fiebie przyimuią, ktory fię zamyka w obli- 
Sacyi na kazdego zakonnika przez profef- 
4yą włożóney, że żyć y (prawować fię 'po- 
winien według praw y reguł w zakonic ie- 
g0 opifanych. Co gdy tak icf, za rzecz 
potrzebną do wiadomości wfzyftkim Za. 
"kon ` 


| 


| 


końnikom ofądziiem, pokazać im na czym 
zawif fzlub poprawy obyczaiow, y jakie ią 
z niego pochodzące powinńości; czemu W 
tym Rozdziale choę zadofyć uczynić. 

I. Rożne fą Autorow zdania o tym, Ba 
czym by poprawa obyczaiow zawiffa, do 
ktorey fię zakonni ludzie przy profeffji o7 
bowiązuią. S: Anzelm naucza: (n) że ona 
polega na poprzeftaniu niccnot, a na Ćwis 
czeniu fię w cnotach świętych im przeci- 
wnych, tak, iż ftaraiący fię O nią, Z pyfznem 
go ftac fig powinien pokornym, Z niewfty= 
dliwego czyftym, Z niecierpliwego fago- 
dnym, z niewftrzemiężliwego wftrzęmię- 
źliwym s; Zaczym według tey nauki obli= 
gowane fą fzlubem zakonne ofoby popr" 
wić w fobie to wfzyftko,cokolwick w nic 
znaydowało fię zdrożnego y prawu Bofkie- 
mu przeciwnego. Według S. Auguftyna; 

onieważ grzech nic infzego nie ieft tylko 
oddalenie fię od Stworcy Boga: acerfio à 
creatore, poprawa obyczaiow ktora fię ta- 
kiemu oddaleniu fprzeciwia, może fię mia- 
nować: converfio ad creatorem, nawroceniem 
fię do Boga, y złączeniem fię z him przez 
chronienie fię każdego grzechu, przez wy- 
korzenienie każdego złego nałogu, y przez 
oddalenie fię od tego wfzyftkiego co (ię 

przy- 
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(n) In carm; de mundi Gontemptu. 
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przykazaniom Bofkim fprzeciwia. S. Bert 
nard utrzymuic, że poprawa obyczaiow za 
wifła natym, kiedy we wfzyftkich poru- 
fzeniach affektow y pafłyi iedynie tylko do 
famego Boga człowiek zmierza, tak iż w 
miłości naprzykład fwoiey, w boiażni, w 
radości; w {mutku infzego nie fzuka y nić 
apatruic obiektum tylko Boga, w niczym 
fig nie kochaiąc, niczego fię nie obawiając 
procz niego, albo fzczegulnię tylko, dla 
Riego, z niczego, fię nie ciefząc tylko z pos 
mnożenią chwały Jego, ani fie niczym nie 
trapiąc tylko obarażą y krzywdą mu uczy- 
nioną: (0) Convertatur amor tuusz ut nibil 
omnino diligas: nifi ipfum; aut cerie propier 
ipfum s convertatur ctiam ad ipfum timor 
ZUS. 

(p) Dyonizy Kartuzyan miowi,że popra- 
wa obyczajow wyciąga reformy czyli od- 
miany we wfzyftkich władzach tak zewnę- 
trznych iako y wewnętrznych ktoremi 
człowiek ict od Boga obdarzony, ażeby 
iako nic nie znayduie fig w nim czego by 
Bog Autorem y dawcą nie był, y iako 
to: wfzyftko czym ich z Jego dobroci y ła- 
fki ma fobie pozwolone, tak żeby caiego 
ficbie poświęcił na Powinną cześć y chwałę 

$ B 


O- 
(0) Serm: 2. in cap: Jejun: (p ) Lib: de pro- 
£cf: Monache a. 6 
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Bogu, zawfze y wfzędzie upatruiąc fpofo: 
bności do oświadczenia takicy jaka mu na- 
leży miłości y wdzięczności. Więc we- 
dług tego zdania; fzlubowaną obietnicą 
obligowali fię Zakonnicy y Zakonnice, że 
reformować będą rozum fwoy, żadnego Ww 
uim nie cierpiąc błędu Yy fałfzu; nie pozwa= 
laiąc mu żadney myśli złey lub prożney; y 
Unikaiąc wfżelkiey na modlitwie dyftra= 
kcyi; przyrzekli wolą fwoią odmienić, ù= 
marzaiąc w nicy wfzelką pożądłiwość; mi= 
łość włafną, nienawiść, pychę: y każdy af- 
fekt nieporządny; obiecali pamięć odii e+ 
nić, zapominaiąć © rzeczach  prożnychs 
niegodziwych; niepożytecznych; a miańo> 
wicie o wfzelkich krzywdach y urazach; 
poftanowili naofłatek reformować zmyfły 
wewnętrzne chronięć fię imaginacyi nic- 
przyftoynych; y lekkomyślnych; pożądli= 
wości na wodzy trżymaiąc, y gwałtowne 
namiętności nieporżądnych porufzenia u= 
matzaiąć y.pofktamiaiąc» 

Jnl znowu Autorowie poprawę obycza: 
iow zakładaią na zamianie złego życia w 
dobie, dobrego zaś wcofaż lepfze; We- 
dług tey ich nauki dwa fą poprawy oby* 
czaiów rodżaie, czyli fpofoby; pierwfzym 
fpofobem poprawiaią ich ci ktorzy z grze 
chu do łafki, z niecnot do cnot przeyść ufi- 

Tuig; 
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tuig, drugim zaś fpofobem reformuią ich 
ci, ktorzy nie kontenci tym iż cnoty naby- 
li; o nabycie. dofkonałości w nicy ftaraią 
fig, a zńiżfzego dofkonałości ftopnia na 
wyżfzy poftąpić pragną. 

Naoftatek S. Bernard; Katdyńał Turres 
cremata; y niektorzy za zdaniem ich idący 
Pifarze, utrzymuig, że poprawa obyczaiow 
zawifła na odftąpieniu y porzuceniu życia 
światowego, żyiąc podług uftaw y zwyczaś 
iow zakonnych. Przez obowiązek (prawi 
wfpomniony. Kardynał ) poprawy obycza 
iow obligowany ieft Zakonik nie tak żyć 
iak Świeccy ludzie żyią, ale ftofować pos 


winien obyczayność fwoią do tego CO rex 
gula nakazuie: (q) Per morum converfionem 


obligat fe Religio 

[Ed ut mores fuos fè E g 

to nayprzyzwoitfze być fię widzi, y wzwyż 
wyrażone opinie w fobie zamyka; ażeby go 
zaś lepiey wyrozumieć można, wiedzieć 
potrzeba, że trzy rzeczy znayduią fię w 
świeckim człowieku z świata do zakonu 
przechodzącym, icdhe fą złe, iako to grzes 
chy; złe hałogi; y namiętności niepofkros 
mione; drugie fa oboiętne; iako to bogas 
éwa, godziwe rofkofzy, honory, profeflya 
iego, ftroy y inne tym podobne, trzecie f 

dos 
(9) Tra: 1ż9,in Reg: S, Bened: 
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dobre, iako to cnoty, dobre uczynki, nabo* 
żenftwa, ktore pofpolicie W świeckich lu= 
dziach rożnym podpadaią niedofkonafo* 
ściom; Przechodzący tedy z ftanu Swic- 
ckiego do zakonnego, y w nim obiecuigćy 
Bogu obyczaiow fwoich poprawę; przyrze- 
ka, że o troiftą ffarać hę będzie w nich od- 
mianę, to ieft względem tego co fie- wW 
świeckim życiu iego zdrożnego y ż1eg0 
znaydować- mogło, względem fpraw icgó 
oboiętnych, Yy względem niedofkonałości 
ktore w dobrych iego czynkach przytrafiać 
fię zwykły. 

II. Naypierwfza tedy obligacya pocho* 
dząca fzlubowancy poprawy obyczaiow 
człowieka zakonnego ich, aby odftzpił te- 
go wfzyftkiego; cokolwiek w życiu lego 
świeckim złego y zdrożnego było ;, Obli- 
gowany albowiem ieft zakonny człowiek 
przez Profeflyą fwoią nayprzod porzucić 
grzech, przeż poprawę tych wfzyftkich u- 
łomności y defektow ktorym na święcie 
był podległy, powtorć obligowany ieft na- 
miętności y nieporządne fetca fwoiego 
fkłonności ktore lą źrzodłem grzechow lu= 
dzkich umiarkówać ľ pofkromić, potrze: 
cie obligowany ieft unikać wfzyftkich o- 
kazyi do grzechu pobudzaiących, y tcg9 
wfzyftkiego wyftrzegać fię, co przyftęp 

grze- 
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grzechowi do ferca uczynić może, y w nim 
go utrzymywać. 

Wiem o tym dobrze; iż fprzeciwiaią fię 
temu niektorzy Autorowie, ażeby z fzlubu ' 
poprawy obyczaiow pochodzić miała obli- 
gacya przeyścia z gfzechu dołafki, ż wy- 
ftępki y z niecnoty do cnoty; a to dlatego, 
iż ( mowią oni) fzlubu tego materya taka 
rzecz być powinna, ktoja by od nalzcy de- 
pendowafa woli tak, żeby nam ią wolno 
było czynić, albo nie czynić, taką zaś rze- 
Gzą nić ićft; ani być może odmiania złych 
nalzych nałogow; y popizeftanie grze- 
chow; bo żeby ich odwyknąć piawo Bofkie 
chce tego y przykazuje. Ale na to odpo- 


wiedzieć figę moze; że lubo wyrok prawa 
Bofkiego każe chionić fię grzechu; zawfze 
iednak od woli ludzkiey żawiffo prawo to 
zachować; albo nie żachować, y na tym 
dofyć ieft, ażeby wolno było fzłubem obo= 
wiążać fię do powitania z orzechow, wfzak- 
że cżęftokroć takie izeczy ludżie Bogu 


fzlubować zwykli, ktore fame z fiebie få 
prawem Bofkim żakdżańć: Nad to wątpić 
o tym bić można; ażćby fzlubowana Bogu 
popiawa obyczaiow ; nić obligowała Za- 
konhikow do tego; aby fię ftarali żyć wē- 
dfug opifania Regut y piaw żakonnych; 
Coż zaś nad tò oczywiftiżego; że zaca 
tol- 
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kolwiek zakonu uftawy nadewfzyftko chro- 
nić fię grzechu nakazują ? -Zkąd ta wyni- 
ka konfekwencya, ze przez fzlub popia- 
wienia obyczaiow przybywa nowy obowią- 
zek powftaiia Z grzechow Y złych nało- 
gow. Obligowałaś lię tedy tyle razy wipo. 
minionym fzlubem zakonna dufzo; nie tylk 
ko do poprawy we wfzyftkich grzechach 
śmiertelnych y powfzednićh > ale y we 
wfzyftkich defektach y biedofkonało= 
ściach; ktore jakimkolwiek fpofobem Bo- 
fkiey fpfzeciwiaią fię miłości; poprawa 
bowiem ktorą Bogu obiecałaś, ieit popra= 
wa całkowita czyli zupełna, nie mogła by 
fig zaś tak nazwać;gdyby od nicy nayimniey= 
{ża iaka tzeGź przeciwna miłości Bozey gx= 
cypowana być miała; ktofa to miłość ić+ 
dyną nawiocehia fię bafżego. do Boga jeft 
y być zawfze powinna przyczyną: jeżeli 
tedy pragniefz; zak iak należy, tę obliga+ 
cyg wypełnić, nic powinnaś żadnego W fo- 
bie cierpieć dobrowolnego defektu; gho- 
ciaż by ci fię zbyt małym'wydawał, y mafżź 
wfzelkie ba to fożyć ftaranićs abyś w tym 
wfzyftkim poprawy twojej fżukała; cokols 
wiek tylko że fię Bogu nic podoba w fobie 
poftizeżelz O wfzyftkich grzechach od 
ludzi zakonnych popełnionych po Uczy, 
piony falubie poprawy obyczajow 4 
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przyzwoitym fenfie prawdzić fię to noże,co 
fię zwykło mowić o grzechach przeciwko 
fzlubowaney czyfłości, że te ciężfzymi fię 
ftaią, dla fzlubnego przyrzeczenia. 

III. Ale nie dofyć na tym, aby poprawę 
obyczaiow fwoich miała zakonna ofoba na 
famym tylko złych uczynkow poprzefta- 
niu zafadzać, od fundamentu famego za» 
cząć powinna to ief złych nałogow, złych 
fkłonności, y nieporządnych namiętności, 
ktore ponieważ f3, zrzodłem wlzyftkich 
grzechow, powinność icy ieft z niemi wal- 
czyć, yone pofkramiać. A lubo nayprzy= 
zwoitizy do tćgo końca frzodek ieft, ich 
pożądliwościom nigdy nic dogadzać, y ni- 
gdy im tego do czego zmierzaią nie po- 
zwalać, bo wfzyftkie paflye nafze podobne 
do ognia, ktory gaśnie, iak prętko- mu na 
podniecie potrzebney zbywa, z tym wfzys 
ftkim przekonywać ie iefzcze potrzeba 
przeciwnemi im fprawami, myslami, żą- 
dzami, y affektami, y im bardziey natężać 
mocy fwoiey będą tym bardziey “odpor im 
dawać należy, przez uczęfzczanie na modli- 
twy, przez pofty, y inne ciała umartwienia 
` dla ziednania fobie od Boga pomocy do po- 
konania ich potrzebncy. 

Ani na tym icfzcze dofyćieft, mężnie 
procz tego fprzeciwiać fię potrzeba pe 

zkąd 


AE A 20 GEA: ma: pi. a 


O. felubie poprawy oby czatow 63 
zkąd początek, każdey zbrodni pochodzi; 
y zewnętrzne wfzyfekie drogi w pilney 
mieć należy ftraży» ktore łatwy grzechowi 
czynić mogą przyftęp» y © niebefpieczeńę 
ftwo popednie nia go przyprawić; te zaś. f4 
pofpolitize blifkie do grzechu okazye; 
konwerfacya Z ofobami wolnego y rozwio= 
złego życia: ciekawe weyzrzenie na takie 
obłekta, ktore namiętności wzbudzać y 0- 
żywiać mogą» nieprzyftoyne dyfkurfy, czy- 
tania zarażonych złemi maxymami xiążek; 
y inne tym podobne rzeczy: Schorzaty 

"człowiek chociaż iuż wyfzedł z niebefpic- 

czeńftwa śmierci„ieżeli jednak iefzcze czuie 
w fobie pozoftafe z choroby zabytki y ja- 
ką do iiey podnietę; poftępuiąc fobie po- 
dług zdrowego Tozumu rady, z wielką o= 
ftrożnością chronić fię umie tego wfzyft= 
kiego; cokolwiek by ią wzniecić y WŻMO= 
cnić mogło; y wprawić g0-W recydy wg 
Tak y my poftępować fobie mamy; wfzel- 
*kiey zażywać nam potrzeba pilności: abyś 
my fię uftrzeć mogli tego, coby w nas na= 
iniętności wzbudzić, y poządliwość pod= 
niecić mogło. 

IV. Druga obligacya pochodząca z fzlu= 
bii poprawienia obyczaiow iek, odftąpić y 
rzeczą famą y umyflem rzeczy oboiętnychs 
ktore zakonna ofoba mieć mogła żyiąc na 

E 2 gwis 
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świecie, te albowiem rzeczy pryncypalną 
fą tego fzlubu materyą ; troiftym zaś fpo- 
fobem odftępuie ich człowiek do zakonne- 
go zabieraiący fię ftanu, nayprzod przez 
fzluby ktore fię przy Profeffyach zakonnych 
czynić zwykły, powtore przez ćwiczenia 
duchowne, ktore fię w Zakonach prakty- 
uią, potrzecie, przez zachowanie reguł w 
zakonach opifanych. Odftępuie ich przez 
fzluby zakonne, albowiem fzlubuiąc ubo- 
ftwo, wyrzeka fię fortuny, y dobrego mie: 
nia, fzlubuiąc czyftość, wyrzeka fię rofko= 
fzy y wygod ciała, fzlubuiąc poffufzeńftwo, 
wyrzeka fię włafney woli fwoiey ; odftępu- 
ie ich, także przez ćwiczenia duchowne Zd= 
konowi zwyczayne, fłaiąc fię niefpofobnym 
do rożnych światowego życia profeflyi, ia- 
ko to do woyfka, do handlu, y do kupie- 
ćtwa, y do innych, bądź kunfztow, bądz 
izemiofł, infze wcale przedfiębierąc zaba- 
wy, iako to albo w churze fpiewania, albo 
ufławiczncy kontempłacyj, albo Czytania 
y pifania, albo ćwiczenią fię w rożnych 
naukach na pożytek bliźniego 5 Aicżeli 
kiedy ręczną iaką.mufi zabawiać fię robo- 
tą, infzym to wcale duchem y końcem czy- 
nić powinien; nie tym ktorym świdtowi 
ludzie zwykli je czynić, to ieft dfa umara 
twienia, dla zadofyć uczy nienka za grzechy 
fwo- 
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fwoie, y Z pofłufzeńftwa. Odftępuie ich 
naoftatek przez zachowanie reguł zakon- 
nych, albowiem odmienia ftroy świecki w 
zakonny, zamiaft delikatnych ftołow, pod- 
daie fię zakonnym poftom y wftrzemięzli- 
wości, zamiaft życia wygodnego, przyimu- 
je oftrość pokuty, zamiaft wczafu y -dfuż- 
fzego fnu, obiera fobie nocne czuwania y 
niedofpania, zamiaft rozrywki w kompa- 
niach y pofiedzeniach, preferuie fobie ży- 
cia ofobność; zamiaft konwerfacyi; zacho* 
wanie milczenia przedfiębierze, Człowiek 
zakonny nie może inaczey wykonać przy- 
rzeczohey obyczaiow poprawy; tylko pun- 
ktualnie czyniąc zadofyć fzlubom fwoimś 
zwyczaie zakonu fwoiego, y duchowne W 
nim ćwiczenia odbywaiąc, y zakonne re 
guły żachowuiąc ; albowiem poprawa ta 
nie na czym infzym zawifła;tylko na zamia- 
nie życia święckiego w życie ftanowi Jego 
przyzwoite, zycie zaś ftanowi zakonnemu 
przyzwoite, że tych wfzyftkich rzeczy po 
nim wyciąga, nikt otym wątpić nie może; 
Przyrzekłfzy poprawę obyczarow fwoich, 
obiecał on oraz oddalić fię od tego wfzyft- 
kiego, cokolwiek oboiętnego na świecie 
być może, y Go naturalnego iak mowią 
czyli przyrodzonego ieft, a obligował fię 
ftarać fię o to wfzyftko,przez coby fię życie 

icgo 
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iego świątobliwym, do życia hiebianow po 
dobnym, y Bogu przyiemnym pokazało, 
przeto icżcli zak żyć nie ftara fię, nie do- 
trzymuiącym obietnicy fwoiey, fłaie fię 
wiarołomicą. 

V: Trzecia na oftatek obligacya ieft 
człowieka w ftanie zakonnym żyiącego, 
chronić fię tych wfzyftkich niedoikonało= 
ści; ktorym dobre iego uczynki gdy na 
świecie zoftawał podpadały, a ftarać fig o 
przyzwoitą im dofkonałość; zaczym ftatać 
fię powinien o nabycie w wyżfzym dofko- 
nałości ftopniu tych cnot; ktoré żyiąc w 
ftanic świeckim praktykował, albowiem 
poftąpienie z icdnego ftopnia cnoty na 
drugi, zawfze icft poprawą obyczaiow, po- 
nieważ ieft nowym fpofobem nawrocenia 
fię do Boga, tudzież więkfzym oddaleniem 
fię od rzeczy ftworzonych, a zbliżeniem fię 
do Boga. Zakonna ofoba przyrzekłfzy po- 
prawę obyczaiow, w tym fwoim przyrze- 
czeniu żadnych fobie nie zakładała granic 
do pewnego tylko. punktu cnoty y dofko= 
nałości rozciągaiących fię, ale ią całą, czy- 
li zupełną fzlubowała, powinność zatym 
icy. icf, ieżeli pragnie fowa Bogu danego 
dotrzymać, nie tylko ufiłować aby złe ży» 
tic w dobre zamieniła, ale dofzedłfzy iuż 
iakicykolwięk dofkonałości, ftarać fię, aby 

„do 
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do wyżfzey poftąpiła, żadnych ufiłowaniu 
y ftaranności fwoiey granic nie zakłada- 
iąc, ani w niey im daley w lata idzie nie 
uftaiąc, bo obietnica iey fzlubem ftwier- 
dzona; nie do pewnego tylko czafu, ale na 
całe życie trwać powinna: Z Pawłem Apo- 
fotem (r) zapomnieć by iey należało O 
poftępku w drodze dofkonałości, aby iść 
nią coraz daley nie zaniedbywała, a mieć 
zawfze przytomną W umyśle Anioła Apo- 
kaliptycznego (s) przeftrogę, ŻE kto {pra 
wiedliwym ielt, O więkfzą fp rawiedliwość 
kto, świętym; o dalfzą świątobliwość farać 
fię powinien, pomnażaiąc W fobie coraz 
więcey światfa wiary Świętey, nabywaiącć 
codzień więkfzcy „ducha gorącości przcz 
miłość gorętfzę, gruntuiąc fię bardzicy a 
bardziey w ftateczności umyfu przez do- 
fkonalfzą dobr wiekuiftych nadzicię.„ Y 
przez punktualniey (ze coraz włafnych po- 
winności wypełnienie; A że w krotkich 
rzecz całą zamknę fowach, w całym życiu 
pamięcać na to powinna, aby fzluby fwoie 
z więkfzą coraz dofkonałością Bogu do- 
chowała, aby zwyczayne zakonne ćwicze- 
nia z przyzwoitfzą coraz ducha gorącością 
odbywała, prawa y reguły ftanu fwoiego 
punktualnicy coraz pełniła, aby umiafa 

wię= 
(r) Philip: 3. 13. (s) Apocal: 22, Fl. 
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więcey a więccy z okazyi trafiaiących fię 
profitować, z cnoty w cnotę poftępuiąc, 
więkfzą zawfze wierność w korrefpondowa» 
niu faikom Bofkim do powołania icy przy» 
Wiązanym pokazywać, y do iak naywyż- 
{zcy ciągnąc dofkonałości, zawfze w tym 
fobie męftwa y odwagi przydaiąc, à nigdy 
fig z tym nie odzywaiąc, że dofyć iuż pra- 
cy y ftarania łożyła, i 

„VI. Z tego co fię dotąd powiedziało, tą 
naturalna wynika konfekwencya, żejnigdy 
zadofyć nie czyniemy ohowiązkom fzlubu 
nafzego, ieżeli pomierną tylko kontentuie- 
my fię cnotą, ieżeli mnieyfzcy raczey upa. 
truiemy dolkonafości w {prawach nafzych, 
a nie ftaramy fię tyle dey itn przydać, ile 
tylko możemy, icżeli zaniedbywamy tyle 
fobie zadać pracy około pPomriożenią w nas 
świątobliwościj ile icy nam tylko zażyć 
fit nafzych fpofobność pozwala : chcąc ie 
doftatecznie wykonać , powinniśmy iak 
naywyżfzcy pragnąć dofkonałości, y czy- 
nić co tylko z nas ieft, abyśmy icy doftąpić 


mogli, powinniśmy z heroicznym mę- 


ftwem odważać fię na cnot świętych pra- 
ktyki, powinnismy w każdym czalie y w 
każdey okoliczności być gotowemi na to w 
czym więkfzą upatruiemy dofkonałość 
podług ralentow nafzych, y podług poflit- 
kow falki Bofkicy nam dopomagaiącey. 
WAR 
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VII, Ale o moy Boże! ktoż potrafi tak 
trudney, y tak wiele powinności w fobie 
zamykaiącey obligacyi zadofyć uczynić ? 
Zaftanowiwizy fię myślą nad tym, co za 
pracy zażyć potrzeba chcącemu ią wypef- 
nić, zadrżeć z boiázni potrzeba ; Lecz 
nie trwożmy fię daremnie, wfzyftko wyko- 
nać, wfzyftkiemu wyftarczyć potrafiemy 
przy pomocy teg0» ktory nas utwierdza y 
umacnia, upewnia nas o tym Paweł Święty: 
(t) Omnia poffum in co qui me confortat. $a- 


ika Bofka wfżechmocna icf, byle bysmy 
wiernemi ý pofufznemi iey być chcieli, 
może nas do tego ftopnia dofkonałości do" 
prowadzić, na ktorym chce Bog abyśmy 
fianęli. Trofzczemy fię; o to; ze wielkie 
obowiązki na taš wkłada przytzeczenie 
Bogu uczynione z ftrony poprawy obycza- 
iow, prawda ieft że f3 wielkie, ale mało co 
przydaią do tych obowiązkow, ktoreśmy 
przy chrzcie Świętym przyięli; przez ten 
Sakrament obligowaliśmy fię W takicy żyć 
niewinności, żebyśmy grzechow nawet po 
wfzednich chronili fię, obiecaliśmy na- 
miętności nafzć martwić, y roztywać wfzy- 
fikie związki miłości ktore by nas do ftwo- 
rzonych rzeczy jakimkolwiek fpofobem 
przywiązać mogły, czegoż Więc więccy po 
` nas 


(+) Philip: 4. 13. 
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nas wyciąga fzlubowana odmiana czyli 
poprawa obyczaiow? Chrzeft Święty wło- 
żyf na nas, powinność kochania Boga mi- 
dością naywyżlżą nad wizyftko to co tylko 
kochać możemy, miłością taką przez kto- 
Tąbyśmy z nim fię ziączyć mogli, miłością 
na koniec taką, ktoranam każe wfzyftkie 
nafze ziednoczyć y natężyć fily:na oświad- 
czenic że Boga kochamy, coż ieft tedy cze- 
go by procz tego pretendowała po nas fzlu- 
bna nafza obligacya ? „Jeżeli powiemy że 
fzlubowawfzy poprawę życia, obligowali- 
śmy fię do wyżfzey coraz dążyć dofkonało- 
ści, y chrzeft Swięty przyimuiąc przyrzeź 
kliśmy, że w dofkonalfzey Coraz ćwiczyć 
fię chcemy miłości; na ktorey iftóta dofko+ 
nałości polega. Obfzernity rzecz tę obia- 
śnia, y pokazuić Pewny Autor, w Xiędze 
fwoicy ktorą zbiorem moralney nazwał 
nauki, ofobliwie w tym mieyfcu gdzie wy- 
fad czyni na Ewangelią Niedzieli dziefią- 
tey po Zielonych Świątkach; z niego więę 
wyięte niektore racje tu fię kładą, 

A nayprzod: każdy Chrżeścianin ( mowi 
on) obligowany iefł trwać w fłanie fpra- 
wiedliwości czyli świątobliwości » ktorą 
według zdania $, Auguftyna polega na mi- 
dości, ale icżeli nie loży na to fif y farania 
aby coraz dalcy, y coraz więccy w nicy po- 

ftępo- 
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ftępował, przetrwać w nicy y utrzymać fię 
nie może, Za CZJM obligacya ieft każdego 
Chrześcianina, aby fię ftaraf o poftępek w 


dofkonałości- 
Powtort: Ten icf pizymiot własciwy 
miłości; że wznieca W człowieku pragnie- 
nie fý rawiedliwości» czyli chęć w nicy co- 
raz więccy poftąpienia„gdyby więc Chrze- 
ścianin czuć nie miał w fobie tego pragnie- 
nia y tey chęci do więkfzego coraz postę” 
pku w fprawiedliwości» znak by to bjł; że 
miłość w fercu icgo wygała. 
Miłość ieft to taki talent, ŻE 
ć nie chce Chrześcianin 
rzcie Swiętym powierzony 
edbały ow fuga Ewan- 
geliczny utracił, zarabiać nim powinien; 
coż zaś infzego profzę ich. zarabiać nim, 
tylko coraz więcey w świątobliwości czyli 
doikonałości poftępować * Pomieniony 
Autor przytacza z tey O i 
owo z Auguftyna Świętego zdanie: (u) S$ 
dixeris fuficitper fi, to ich: ieżeli fię kon- 
tentuiefz niarą nabytcy iuż fprawiedliwo- 
ści, y oświadczałz fię ztym że więkfzey» 
dofkonalfzey nic fzukafz, y nie pragniefz, 
iuż zginąłeś albowiem znakiem to jeh żeś 


poftradał miłości. 
VIL 


(u) Serm: 106. de temp? 


| 
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VIII. Jeżeli tedy ieft iaka rożność mię« 
dzy obowiązkiem zakonney ofoby fzlubem 
obligowaney do tego, aby do dofkonałości 
zawize dążyła, y między obietnicą takąż 
od każdego Chrześcianina przy Chrzcie 
Świętym uczynioną; rożność ta nayprzod 
na tym zawifła, że gdy takie fżlubne Uczy» 
nifa przyrzeczenie, do dawney nową na fie- 
bie włożyła powinność, tak jako fzlubuiąc 
czyftość, nowy do zachowania tey. Choty 
świętey przyięła na fiebie obowiazek, Poz 
wrore na tym, że ponicważ zakonna ofoba 
obligowana ief zażywać tych frzodkow 
ktore iey podaie flan zakonny, za pomocą 
ktorych według nauki S. Toinafza ż A- 
quinu łatwiey doyść może do dofkonalfzey 
miłości: (w) Per confilia proficit homo ad per- 
Jedlius diligendum Deum, zatym y do wię- 
kfzcy obligowana ief dofkonałości, y fu. 
fznie, maiąc bowiem w ftanie fwoiim wię» 
£cy Pomocy; y obfitfze łafki nad te ktore 
świeckiemu fą pozwolone człowiekowi,kor= 
refpondować powinna fa raiąc fię o to, aby 
coraz wyżey poftąpiła, Niechay nas tedy 
prożna nic. trapi trofkliwość około wiel- 
kicy ktorą na nas włożyliśmy powinności 
fzlubuiąc Poprawę obyczaiow, albowiem 
nało co więkfza icht nad powinność każde- 


o 
tw) Op: 27. c. 6. ` 
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go Chrześcianina, à pamiętaiąc na to że 
iey zadofyć uczynić możemy przy pomocy 
lalki Bofkiey, wfzelkicy pracy y ftarania 
łożyć na to nie zaniedbywaymy. 

IX. Ale rzecze kto, łafka Bofka nigdy 
nie doprowadzi nas do naywyżfzey dofko- 
nałości; do ktofcy dążyć nam potrzeba, bo 
y naywiękf Święci chociaż im na niey nie 
zbywało, przecięż iey nie dofzliż  Prożne 
więć fą nafze nadzicie; gdy fobie obiecuie- 
my przy pomocy teyże Tafki; doftąpić iak 
naydofkonalfzey świątobliwości, a gdy ta 
nadzieia hafza prożna ieft, fzlubowana o- 
byczaiow poprawa nie obowiązuie nas do 
nabycia iey, bo do rzeczy niepodobney nikt 
fzlubem żadnym obligowany być nie może. 

Na co ia odpowiadam, żć fzlub poprawy 
obyczaiow,%zięty w całey iaką tylko mieć 
może obfzerności fwóiey;nie wkłada tey na 
nas powinności; abysmy Ww ftanie Zakon- 
nym nabyli tey ktora naywyżfza y nay- 
przednicyfza być może dofkonałości, ale 
wymaga tego po nas, abyśmy fzczerze y 

rawdziwie pragnąc doftąpienia iey, iak 
nayfkutecznicy wfzelką do niey dążyli zdole 
nością nafzą. O fzlubie bowiem tym tak 
fądzić należy, iako y 0 prawie Bofkim na= 
każuiącym miłość ku Bogu ktora żadnych 
mieć nie powinna granic, tak.dalece że we- 


dlug 
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dług zdania $S. Auguftyna (x) y Tomafza 
(y) taka iakicy prawo Bofkic wyciąga po 
nas miłości,włzyftkie tey cnoty naywyżfze 
w fobie zamykać powinna ftopnie;Nie prze- 
to iednak ma fig rozumieć, że w tym pra- 
wic fwoim przykazuie Bog ludziom, aby 
koniecznie dofzli w. miłości Boga do nay- 
wyżfzego punktu do ktorego dofkonałość 
icey doyść y zafiągać może. Ta tylko iftotna 
ktorą na nich wkłada obligacya ieft, aby 
go mifością preferencyi czyli pierfzeń- 
ftwa nad wfzyftkie infze rzeczy kochali, y 
żeby za powodem y z względu na tęż mi- 
łość, prawa Jego zachowywali, à ieżeli y 
tego iefacze pretenduie aby ufłowali ftanąć 
na iak naywyżfzym fłopniu tcyże cnoty 
świętey, na tym bynayreniey iftota prawa 
y przykazania iego nie zawifa, ałe tylko 
dofkonalfze tegoż prawa wypełnienie; gdy- 
by tedy znalezli fię tacy Chrześcianie, kto- 
rzyby doftatecznego do tego nie przykła- 
dali ftarania, nie przeto by grzefzyli śmier- 
telnie, bo dofyć im ieft dążyć do wyżlzego 
cnoty tey ftopnia nad ten ktorego iuż do- 
ftąpili, (co tyle razy czynią, ile razy fta- 
raig fię coraz lepfzemi być Chrześciananni,) 
aby prawo Bofkie wypełnili. Nie inaczcy 

ted 
(=) Lib: de fpir: & Lit: c, ult; (y) 2. ah 
184.a. 2. adzy 
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tedy y fzlub poprawy obyczaiow wzięty 
być ma, chociaż albowiem oa w fwoiey 
obfzerności zamyka wfzyftkie naywyżfzcy 
dofkonałości ftopnie, iftotną iednak z nie= 
go dla nas wynikaiącą obligacyą nie ieft, 
powinność doftąpienia ich, ale tylko za- 
chowanie fzlubow nafzych, y wypełnienie 
eflencyalnych ftanu nafzego obowiązkow 
nią ieft, y nią ńazwać fię powinnó; A ie~ 
żeli fzlub ten wyciąga Od nas, abyśmy cią- 


-gnęli do świątobliwości iaka nayprzed- 


nieyfza być może, to w tym tylko fenfie 
prawdzić fię powinno, że tak fóbie poftę- 
puiący dofkonalcy go pełnią y zachowuią, 
à nie w tym, iako by treść y iftota fzlubu 
tego natym polegała, y ktoby z zakon- 
nych ofob do niey rzeczą famą nie dążył, 
nie przeto byłby winnym śmiertelnego 
grzechu, byleby z tego na ktorym fię iuż 
widzi być dofkonałości ftopnia, ufifował 
na wyżfzy pofłąpić, czyli, byle by ftarał fię 
łepfzym coraz być zakonnikiem. 

X. Chciałbym ażeby tę naukę dobrze 
poięli ci, ktorym fię zdawać podobno bę* 
dzie, że zbyt wielkiey y nader wyfokicy 
Autor tey Xiąfzki od zakonnych ofob pre- 
zenduie dofkonałości, nie ieft albowiem 
zdanie iego chcieć wyperfwadować im, że 
powinny naywyżfzą być zafzczyconemi do- 
fkonaę 
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fkonałością, ale pobudzić ich y zachęcać, 
aby do niey iako do przyzwoitey fłanowi 
fwoiemu rzeczy nieufłannie zmierzali. Ani 
w przeftrogach y uwagach ktorych do te- 
go końca dążących zażywa przedfiewzięcie 
icgo ieft, wyperfwadować im, że dążenie 
do naywyżfzcy dofkonałości ieft nieuchy- 
bna y iftotną ftanu ich obligacyą pocho- 
dzącą z fzlubu poprawy obyczaiow, ale że 
od nicy więkfza tey fzlubney obietnicy, y 
famego ftani zakonnego dependuie dofko- 
nałość; Niechay więc nikt za rzecz nie 
przyzwoitą nie fądzi; że zakonnym ofo- 
bom daią fię pobudki zachęcaiące ie do 
wyzfzego nawet dolkońałości ftopnia nad 
ten,na ktorym ftanąć obligowane fg; bo po- 
nieważ brzytzekły Bogu w fzlubowancy 
poprawie obyczaiow, ze będą ciągneły do 
dolkonatośćci wziętcy według wfzyftkiey 
iey obfzetności, co fię iuż wyżey pokazało, 
ta żaś tak wżięta żamyka w fobie wfżyftkie 
iey naywyżfże ftopiie; potrzebna zatym 
zdaie fię rzećż pobudzać ie; aby doyść ich 
ufifowały, ile kiedy ufiłowanie takie żna- 
czne dufzy zakonney przynofi pożytki ; 
przez nie albowiem nayprzod cofaż więccy 
ona w drodze dofkonałości, y w chotach 
świętych poftępuie; bo kto iififliie; ten pra= 
guic, y GI fwoich iak może natęża, a tak 

pia= 
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pracuiąc coraz dofkonalfzym ftaie fię; Por 
wtóre przez tę fzczerą chęć y ochotę pozy- 
fkania naywyżlzcy dofkonałości s wielką 
fwoią ku Bogu oświadcza mifość, takowa 
rzodła 


albowiem chęć z miłości iako z z 
pochodzi ; Potrzecie, pragnićnie to naya 
celnieyfzey dofkonałości, y natężenie Gł 
około nabycia oney, poczytane iey ieft od 
Boga wedfug nauki S. Bernarda, ża famą 
doikonałość:  dlndefcjfiem proficiendi ftudium, 
EF jugis conatus ad perfebiionem,perfećlio re- 
putatur; à iako S. Auguftyn mowi, W ta= 
kim pragnieniu; czyli faknieniu fprawie= 
dliwości, wfzyftka iey zawifła dofkona- 
łość. 

Co fie tycze drugiego punktu erudńości 


ą 


uczynioney, że obligacya dążenia do nay= 
wyżlzych dofkonafości ftopniow, byłaby 
obligacyą , wyciągaiącą rzeczy niepodo" 
bney, nato odpowiadam» iż to w ten czas 
tylko prawdzić by fię powinno, gdybyśmy 
w tym dążeniu wyciągali powinności dążE= 
nia do iednego takiego ftopnia dofkonało- 
ści, ktory by był nad wfzyftkie innę nay- 
wyżfzy, nie mafz bowiem żadnego W fzcze- 
pulności tak wyfokicgo; ażeby infze nad 
niego wyżfze znaleść fię nić mogły, by 
naymniey iednak prawdzić fię to nie może, 
kiedy twierdziemy, źĆ powinny zakonne o= 
F 


foby 


OPZZ 
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foby dążyć do iednego z tych ftopni dofko= 
nałości,ktore między naypierwfzemi y nay- 
wyżtzemi fą policzone, ktorych że.y Swię- 
ci Pańfcy dofzli, nikt o tym wątpić rozu- 
mnie nie powinien. 

XI. Ale fama iuż zdaie fię tego wycią- 
gać rzecz o ktorey mowiemy, abyśmy we- 
{zli w poznanie,iakićmi, y iak wielorakie- 
mi fpofobami nie dochowuiemy gu wia- 
ry w przyrzeczoney mu poprawie ob ycza= 
iow, tak względem tego czego powinniby- 
śmy dla fzlubu tego odiłąp ICH „iako y wzęlę- 
dem tego, o nabycie czego ftarać by nam 
fię potrzeba. Nie dochowuicmy mu wiary 
w tym czego by nam odftąpić uależało, 
nayprzod, w  grzechaci h y przewinienia ich 

nafzych ktorych fię dopufzczamy, nawet 
y w takich ktore fobie za mnieyfze-póczy- 
tamy. Powtore, w niedmartwioqych na- 
miętnościach, y złych nafogach ; /Potrze- 
cie, w przywiązaniu które mamy doświata, 
do iego rofkofzy y prożności. « Poczwarte, 
we wizyftkich obyczaiach światowych, 
ktore tak p powinniśmy byli porzucić, żeby 
fię z nich nic w nas nie zofłafo. Przeftro- 
ga S. Pawła Apoftofa zakazuiącego abyśmy. 
fię nie „ftofowali do świata: (z) No/ite con- 
firmari huic feculoy pryncypalnie należy do 

zakon- 
(z) Rom:i2.z. 


oprawy obyczatoń gi 
ofob, ktore w niwczym ż nim 


Ni Jię dotizy muicmy Bogu wiary w 
tym, « oco że fię ftarać będziemy obiecali- 
śmy, nayprzod: kiedy tę w nas mało o znaj 
duie gorliwości, ówfzem iakaś te fi 


indyferencya qkoło dofkona 


S 
ło 
Powtorć kiedy nafzć chęci y J pr 
izecżach do c ARA 
należących ie onne fą y ni 
trzecie; kiedy | przeftępuien 
iy zakonne k iedy zanie 
aych zwyczalow, kiedy gwai 
Sa albowiem tak fobie 
têmu wfzy ftk iemu nie Czytiiąc 
moz zemny przyzwo tey nam do 
ńaiości. -Poczwarte, kiedy n 
hie umiemy prófitować ż tra 
ekażyi do ćwiczenia fię w cnocie, y do po- 
A w niey Popi; , kiedy nie kor= 
onduiemy wietnie fafce | Bol kicy na ktos 
s am nie zby Pofzófte, kiedy źa- 
Die dby waniy tego co dofkońalfżego być fą* 
dzićmy, konten tuiąc hę tym 60 mniey do- 
fk onafego I być poznaieiny. 

XII. Procz tych krotko wyliczonyc ch 
fpofobow, lą iefzcze infże nader Bogu nic- 
i. yiemne y duchownemu nalżemu pożys 
tkowi,ktorćmi gwałcićmy fzlubowaną obyś 

Fa £ZA10W 
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czaiow nafzych poprawę; A nayprzod, 
gwaiciemy ią przez wfzyftkie grzechy do- 
browolnie y z zupełnym. rozmyflem popet- 
nione, albowiem podług obowiązku fzlu- 
bu tego, powinniśmy przynaymnicy mieć 
fzczerą chęć nawrocenia fię do Boga, y pra- 
wdziwą wolą powitania z grzechow; a iak= 
że o tym prawdzić fię może, że chce fzcze- 
rze nawrocić fię do niego y powitać z na- 
fogow grzechowych, kto obrazy Bolkiey 
rozmyślnie y dobrowolnie dopufzcza fiş ? 
Powtorc. gwałciemy ią zatwardziałością , 
ferc nalzych zakamieniałych w złych oby- 
czaiach, trwać albowiem uporczywie w 
fkionnościach do złego, y nie myśleć o 
fpofobach fkutecznych do powftaria ż nich, 
czy nie ich że to rzecz oczywiście przeci- 
wna obligacyom fzłubu tego, ktory wycią- 
ga po nas prawdziwcy chęci póiednania fię 
z Bogiem?  Potrzecie, gwałciemy ią uie 
maigc y nie czuiąc, w nas pragnienia y trO- 
fkliwości około dofkonałości nafzey, ktorą 
przycłumiła w fercach nafzych albo niepo- 
miąrkowana paffya do świata y światowo- 
ści do ktorych wfzyftkie nafze zmierzaią 
chuci, albo wkorzeniona iakąś ku rze- 
czom duchownym indy ferencya, do ktorey 
przyzwyczaiwizy fię, nie tylko nudność y 
ckliwość czuiemy w ćwicżeniach ducho- 

wnych; 
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wnych, ale ie fobie lekcę ważymy, y nic- 
mi niegodziwie gardziemy, fzczere albo- 
wiem pragnienie nabycia dofkonałości,iku- 
tkiem być powińno fzłubney nafzcy obie: 
tnicy. Efteniufz w kommentarzu na re- 
gułę S. Benedykta mądize naucza, "że fzlu- 
buiąc poprawę obyczajow przy profeflyi 
zakonney, nie obiecuiemy Bogu, że ią Zu- 
pednie y dofkonale we wfzyftkim ziściemy, 
ale przyrzękamy mu, że mamy prawdziwą 
chęć y pragnienie czynienia, co tylko z 
nas icft, abyśmy życia poprawili, y do Bo- 
ga fię nawrocili; Przeto ( mowi dalei ten- 
że Autor) nie ftaie fię zaraz przefiępcą flu- 
bu tego zakońny. człówięk,, chociaż trafi 
fię mu przeciw regule wykroczyć, ale icze- 
li uprzykrzywfzy fobie obferwancyą uftaw 
zakonnych, y obmierziwfzy fobie powin- 
ności zakonnego życia, z zupełnym y do= 
browolnym rozmyfłem zaniedbywa myślić 
ftarać fię 6 poprawę y nawrocenic fig da 
Boga, y trwaiąc w tey griufności wcale wea 
dług przepifu Regul żyć niechce, y nie 
przykłada ufilności do tego aby obyczaiow 
poprawił, w ten czas ftaie fię dopiero oczy- 
wiitym wiarołomcą: (a) Cum frallus tedio, 
wel animo, vel faclo, [tiens EF prudens relin- 
quit ftudium coaatumgue morcs fhos conver- 
tendi. XIV. 

(a) L. 4. PraGt:6, difp:-5. 
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XIV. O Bożę moy winnym fię uznaię że 
temi wfzyftkiemi pofobami nie dochowa- 
łem ci fowa danego; Wyznać mi należy, 
że całe prawie życie moie byłem przeftępcą 
fzlubney względem poprawy obyczaiow 
moich obietnicy, albowiem nie ftarałem 
fig ani powfłać z grzechow ktoremi cię o- 
brażałem, ani poprzeftać złych nałógow, 
ktorym podlegiy byłem, ani powściągnąć 
y umartwić namiętności nademną panuią- 
cych, ani ftofować życia moiego do zwy- 
czaiow y uftaw Regułą opifanych. Nie 
zadałem fobie pracy bądz o nabycie iakiey 
cnoty, bądź o poftępek w dofkonałości » 
chociaż powinność moia była żądać, pra= 
gnąć y fzukać tego, abym w niey coraz 
więcey poftępowań, a ieżeli kiedy zdarzyła 
fe iaka we mnie poprawa obyczaiow; w 
nicy ftałem fię podobny owemu niewdzię- 
cznemu ludowi, ktoremu wyrzucafz- na 
oczy przez Proroka twoiego że fię odwiocił 
odciebie, na nowe gorfze od dawnych od 
ważaiąc fię bezprawia: (b) Converfi: fani res 
grorfumĘ,y to mi fig przytrafilo Ca owey win- 
nity, ktora lubo była dobrym drzewem za~ 
fzczepiona, z cząfem fzczepy dobre w niey 
zdziczały: (c) Converfa esin praqum yitis. 
alienas Jeżeli kiedy ufifowafem powrócić 

y ja- 

(b) Ja: 42.57. (©) Jerem; 5, Ize 
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y nawrocić fię do ciebie, ufiłowanie to tak 
fabe y tak nikczemne było, ze fię ftało 
wcale niefkutecznym ;  Inaczey ah! ina= 
czey! nawrocić mi fię do ciebie potrzeba ; 
Spraw to we mnie Panie według owcy przez 
ula Prorockie uczynioney obietnicy: (d) 
Convertam conter/ionem populi mei.. Racz 
mnie wyrwać z nieprawości, W ktorych tak 
wiele czafu trwałem niefzczęśliwie; doday 
mi fzypkości takiey iaka ieft w Jeleniach> 
sbym biegi y nieuftawał w drodze przezna- 
czóney mi, Co moment poftępuiąc w dofko- 
nałości ftanowi moiemu przyzwoity. 
XV. Rownice<ło wfzyftkich, jakieykol- 
wiek Profefyi zakonnych ofob należy fta- 
rać fię y pracować o pofłępek w niey, bo 
rownie wfzyftkie czy wyraźnie, czy nie 
wyraznie fzlubowały poprawę obyczaiowa 
obiecawfzy Bogu że w ftańie tym ktory na 
fiabie przyjęły itofować będą obyczaie fwo- 
iedo reguł y uftaw zakonnego życia 
nich opifanego; Bo coż infzego znaczy 
dobrowolne takie iakie fię. dziać zwykdo 
przy profeffyach, ftanu zakonnego przyię” 
cie, ieżeli nie dobrowolne poddanie fię pod 
prawa y zwyczaie w nim uftanowione? tym 
zaś poddawfzy fię, czyliż nie należy oby» 
czaiow do nich ftofować, y podług przepi” 
iu - 


(8) Jorem; 30. 3: 
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fu ich onych reformować? Niechay więc 
wizyftkie zakonne ofoby maią na pamięci 
tę izlubną obietnicę, niechay ftaraią fię 
zadofyć icy czynić, poprawuiąc to wfzyftko 
cokolwiek w obyczaiach ich Bogu nie po- 
dobaiącego fię być może, a czyniąc wfzy- 
ftko co tylka za rzecz przyiemną, y jiemu 
miłą ofądzą , tudzież dddalaiąc fię coraz 
więcey odrzeczy ftworzonych, przez wię- 
kfze goraz do Stworcy zbliżenie fię ; prze- 
ftrzega bowiem Auguftyn Święty, że w ten 
czas tylko nawraca fię dufza ludzka do Bo- 
ga, kiedy liç odwraca od świata: (e) Non 
convertilur animà ad Deum; nift dum ab koc 
Jecula rewertiiur, Bo na co by fig profzę 
o obiecywać poprawę obyczaiow, icże- 
ibyśmy niechcieli poprawić fig? Y czyli 
ziwa rzecz była mie ftarać fię o tęż 
obiecawfzy ią, y ftwierdziwizy 
przyrzeczeniem tak folennym ê 
m wolno niedotrzymać icy, 
za to furowości SądowBo- 
nie odtey obiigacyi tak 
iftotney mamy iaką fprawie- 
yog nas uwalniaiącą > Oba; 
lobno abyśmy: nad to świąto- 


(ec) In Phl: 9a 
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przykładność mogła by kiedy przyiść do 


tego punktu, żcbyśmy. W niey granice po- 
winności nafzych przeftąpihi + Lękamy 
fię podobno, abyśmy więkizcy dofzediizy 
dofkonałości, nieńtali fię niefzczęśliwemi, 
zapom ńiawfzy o tym, że cafa pomyślność y 
zupełne ufzczęśliwienie. nałze zawiflo na 
dalfzym zawfze w drodze fprawiedliwości 
pofiępku? Albo podobno boiemy fię, aby 
prożne y daremne nie były naize zawody ? 
Ale powinniśmy mieć ufńość, że tenże {fam 
Bog ktory as do takiego ftanu powołał, y 
ktory chce tego abysmy obowiązkom iecgo 
zadofyć czynili, doda nam łafki do wyko- 
hania ich potrzebney; bylebyśmy pokor- 
nym o niç profili fercem,y bylebyśmy pra- 
cy y'ufiłowania z ftrony natzcy nie żałó- 
wali. Wołaymy doniego Howy jeremia- 
fza Proroka, hawroć nas do fiebie Panie, a 
będziemy. naw roceni: (£) Converte nos Do- 
mine, EF.convertemur ad tc, à ile tylko fpo- 
fobności w nas ieft, całą fożmy na to, aby- 
śmy życie nafze odmienić, y prawdziwie 
poprawić ufiłowali. Ale o! iak mała ieft 
liczba ( upomina S: Auguftyn ) takich na- 
wet pomiędzy temi ktorzy czynią profellyą 
odiniany obyczaiow, ktorzy by fię fzczerze 
do Boga nawrociliż (g) Panciores funt were 
cońwerfi, plures falso converfi. 
XVI. 


(£) Thren: 5. 21. (g) In Pfal: 39. 
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XVI. Mogł by tu kto {pytać fig, coż zą 
rożność będzie między fzlubem poprawy 
obyczaiow, y między przyrzeczeniem iakię 
niektore ofoby czynić zwykły, wkładaiąc 
na fiebie obligacyą pełnienia tego co do- 
fkonalfzego ick, ponieważ bowiem fzlub 
ten iako fię powiedziafo, wkłada powin- 
ność dążenia do iak naywiękizcy dofkoga- 
łości, zdaje fię że oraz Każe czynić to w 
czym więkfza znayduię fig dofkonałość. Na 
co ia odpowiadam, że fzlub poprawy oby- 
«czaiow rożni fię od fzlubu tych ktorzy o- 
bięcuią Bogu czynić to co dofkonilzego 
być ofądzą» a rożni ię w tym, że materyą , 
tego, wizyftko to iet w czym wyżiza znay- 
duie Ge dofkonałość, tamtegórzaś to, tygo 
co ieft dofkonałego, a ieżcli y tamten w 
obrębach fwoich zamyka to co ieft dofko- 
nalizego, nie ieft to ićdnak pryncypalnym 
iego końcem, ale dla tego zdaię fię dọ nie» 
go należyć, że obowiązuie fzlubuiącego 
aby dążył do dofkonafosci,, nic przywiąza- 
ney do żadnego ftopnia iey w fzczegulno- 
ści, à tak wzięta dośkonałość zamyka w fo- 
bie wfzyftkie ftopnie y wyżlzey y niżfzcy 
świątobliwości życia, czego naylepfze ma- 
my podobieńftwo. w cnocie miłości Boga 
prawem Jego Swiętym nakazancy, ponie- 
waz bowiem przykazuie. nam Bog abyśmy 


go 
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go kochali, niedetermińuiąc W iakim fto- 
niu powinna być miłość ńafza ku niemu, 
do obfzerności prawa tego należą wfzy= 
ftkie ftopnie tey Cnoty świętey, ale iako 
prawem miłości Bofkicy obligowany nie 
ieft Chrześcianin aby koniecznie w nicy 
dofzedf naywyżfzego punktu dofkonałości, 
tak ani zakonna oioba chociaż fzlubowała 
poprawę obyczaiow fwoich, * nie powinna 
w. nich ftać fię naydofkonaHzą, y lubo nie 
gwałci fzłubowancy obietnicy kiedy czy- 
ni to w czym mnieyfza znayduie fię dofko- 
nałość, iednakże tym poftępkiem iakożr 
kolwiek fię iey fprzeciwia, bo tak czyniąc, 
nie tyle y nie tak dofkonale fwoic popra- 
wuie obyczaie, iak by ie poprawiać mo- 
gła, y iakby dlę przyrzeczenia uczynione- 
go należało ie poprawiać, tak iako gdy 
człowiek Chrześciahfki nie kocha tylko 
Boga ile go kochać może, chociaż przez 
to nie ieft przeftępcą prawa Bofkiego, bo 
do wykonania tego prawa, dofyć ieft aby 
go kochał miłością preferencyi nad wfzy= 
ftkie inne rzeczy, przecięż cokolwiek zdra- 
ża od niego, albowiem chce Bog być ko- 
chany podług wfzelkicy ferca y dufzy na- 
fzey fpofobności. Nie może fie zaś toż fa- 
mo mowić o ofobach fzlubuiących że ma- 
ią to zawfze czynić co ieft dolkpagia A 

JQ 
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bo ponieważ iako fię iuż wyżcy namieniło; 
materyą fzlubu ich, ieft więkfza w uczyn- 
kach dofkonałość, tyle razy przeciwko nic- 
inu wykraczaią, ile razy przedliębierą to, 
co rzeczą mmnicy doikonal(zą być fądzą, tak 
iako zakonne ofoby wykraczały by przeci- 
wko fzlubowaney poprawie obyczaiow,gdy 
by wcale ftracity wolą y ochotę czynienia 
tcgo, co z więkfzą zakonnego ich życia 
być może dofkcnałością, kontentuiąc fię 
chęcią do tego co widzą y fądzą być rzeczą 
dolkon alg bo procz takowcy chęci, ocho- 
tney y gotowcy zawfze woli do nabycia 
wyżlzey dofkonałości, fzlubem ftwierdzo- 
na ód nich wyciąga obietnica. Krotko 
mowiąc; chociaż tak ci ktorzy fzlubowali 
obyczaiow. fwoich poprawę, iako y ci kto- 
rzy fzlubem obowiązali fię zawlze to czy- 
nić w czym więkfza znayduie fię dofkona- 
łość, obligowani fą czynić to co ieft dofko- 
nalfzego, ta atoli między temi y tamtemi 
zachodzi rożność, iż obligacya tych tak 
iftotna ieft, iż ile razy zaniedbywaią fpra- 
wy iakicy dofkonalfzey przeciwko eflencyo- 
nalney poftępuią powinności y grzefzą 
śmiertelnie ; tamci zaś śmiertelnemu grze- 
chowi nie podpadaią przez takowe zanie- 
dbanie. Niektorzy iednak Teologowie y 
fzlubuiących więkfzą życia doikonałość 
wol- 
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wołnemi być fądzą od grzechu śmiertelne- 
go, chociaż dobrowolnie kiedy opufzczaią 
iaką fprawę dofkonalfzą, ieżeli to ieft w 
takiey y w rak mafcy materyi, ŻE grzecho» 
wi śmiertelnemu. fama z ficbie podległą 
być nie może. 


ROZDZIAŁ III. 
O Poflufżeńffwie. 


1. FTJOfufzeńftwo powinno być cnotą 

naydolkonalizą żakonney ofobie, y 
ćwiczyć fię ma w nim z ofobliwizym twoim 
ukonientowaniem , ` albowiem, przez nić 
nayzacnieyfzą czyni Bogu ofiarę, ofiaruiąc 
mü włafną wolą nad Ktorą nic miHzego; 
nic przyiemnieyfzego mu być nie może; 
Procz tego, nad wfzy ftkie inne cnoty przez 
tę naywięccy ona zafużyć fobie, y nayle- 
piey fwoic moze ubefpieczyć zbawienie» 
nad to, ćnota ta tak ieit właściwa zakońne- 
mu iey ftanowi, tak Da niey duch zakone 
ności y charakter icy żawił, że zdaniem Š. 
Tomafza z Aquinu: (a) przez poflufzeń= 
{two naybardzicy ftaiemy fię zakonnikami; 
a według S. Terefy (b) przeftaiemy być 
niemi, tey świętcy nic praktykuiąc cnoty: 

Sta- 

| (a) 2. 2.9. 186. c. 8, (b) Lib: 3. vit: c. 2. 
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Sławni życia zakonnego świątobliwoscią 
dawni atk: Święci, ża naypierwłżą Ý 
ńaypryńcypalnicyfzą w ftanie zakońnym 
tę cnotę poczytali,. y w niey up patrywali 
nayiftotniey fz profeflyi żakonne y obligas 
cyą, iako świadczy Seweruś Su Ipitius (c c) 
praecipua E9 prima ibi virtus obedientia, a niee 
torzy znich nażywali ią fundamenten 
całego życia, y dofkonałości zakonney, 
ktorego wfzyftka ftruktura rlinie 
dać powinna; według świ s 
imiufża: Primum. totrus Reli 
efi obedicntta; fine qua nullus ef 
Kochay fię więc fzczegu Inym olka w 
tey śWwiętey cnocie, mity (obie ża naypier= 
w [zą powinność iść drogą i ićy; iczćli chcefź 
doyść befpiecznie do Chwały WŁ SK 
w niey twoie upodobanie; w niey ofobli= 
wfza twoia ntechay będzie pociecha; nić 
day fig w miłości tey świętcy cnoty prze= 
wyżfżać mierożumheinu ftwoizćniu, ktos 
re ( żę fowy powiem Pifma Swietego ) ża 
rofkofzną iaką$ maią fobie licżtę być poz 
fufznemi rozkazom Bolkim: (d) Ignis; 
grando, 14 mandatis ejńs cpulabuńtur. 
Il. Pofufzeńftwo według S. Juftyniana 
(e) ieft bramą do hicha; żawfże otwartą 
dla 
(c) Łib: i. Sęk i3. (d) Eccl; 39.35. & 37: 
(e) L: de obcd: ci 13: 
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dla ćwiczących fię w nim; według $: Fran- 
cifzki Rzymianki: (f) ieft drogą krotką 
prowadzącą do fzczęśliwcy wiecznośgi, Y 
haypwenieyfzą ktorą powinny do nicy dą- 
żyć zakonne ofoby, Według S. Terely: (g) 
ieftdrogą łatwą, ktorą do naywyżfzcy do= 
fkonałości doyść można. Zdaniem zaś 8.Ka* 
tarzyny Bonońfkiey: (h) milfza ieft ta cno 
ta Bogu, więcey u niego zafuguiąca, y do 
zbawienia dufży przyzwoitfza nad. pokutę; 
nad pofty, kontemplacye, y nad infze do- 
bre uczynki.  Naoitatek zdaniem da- 
wnych Oycow Swiętych,ieft to cnota dufze 
zakonne na wyżfzy ftopićh chwały w nie= 
bie podnofząca, y drożizą im wyfuguiąca 
koronę;,o czym tak mowi Rufinus: (i) 
Utebatur ordo paniteniium torque 65 corona 
dureń, 65 majoremguam alii gorim habebat 
Jeżeli tedy praguielz ubelpieczyć zbawie= 
nie twoie, jeżeli ciieft miły y fzacowny 
duchowny twoy w drodże dofkonafości po= 
ftępek, ieżeli życzyfz fobie ftać fię uczeftni- 
kiem obfizey chwały, y nadgrody.w nie< 
bie, ftarać ci fię potrzeba abyś był dofko- 
nale pofufznym. i 

IHI. Pofiufzeńftwo utwierdza w nas pa» 
nowanie JEZUSA Chryftufa; przez tę cno- 

tę 

(F) L. r. vitæ. c. 20. (g) Lib: fundat: © 5» 
(b) L., de armat: 25: (1)L.3.n, 1411 
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tę pozwalamy mu władać nami, krolować 
w nas y nad nami, Coż infzego bowiem ieit 
wykonywać jego wyroki, y cz) nić zadofyć 
rożkazom woli Jego; ieżeli nie uznawac'go 
Krolem y Panem nafzym ? Niepofuizcńe 
two zaś według nauki -$. Anzelma odbiera 
mu moc y zwierzchność nad nami, z Tro» 
nu że tak powiem (pycha go, ofadzaiąc na 

fię iego poddaiąc3 


4GOW 


opr 
ie pracare, quantum in 


ipfo efi, convincitur. A śmiaf że byś kiedy 
przyiść dotego punktu złości y zuchwało= 
ści, abyś fię odważył -detronizować -Zbawi- 
cieka twoiego?  Poftanow więć raczcy o= 
bierać fobie tyge rodzaiow śmierci, ani= 
żeli żebyś fe miał reżolwować na iakie 
przeciwko tey cnocie przewinienie; ktore 
odbiera panowanie naykochańfzemu two= 
jemu Zbawicielowi, y nie dopufzcza mu 
krolować w tobie, y nad tobą» i 
i IV, 


(k) Lib: de fide Trini; c, 5» 
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1V. Przez poffufzeńftwo nie tylko pa- 

nuie nad nami Syn Boży, ale udziela nam 

mocy y władzy fwpicy ktorą ma nad wfzy- 

ftkiemi rzeczami ftworzonemi, y oncy nas 

chce mieć uczeftnikami. Ponieważ bo- 

wiem w tym nayprzod panowanie Bofkie 

nad tworzeniem zawifo, że to tak ieft woli 
Jego podległe, iż według iey upodobania 
y rozrządzenia czyni znim Co fre mu pos 
doba, à przeż pofiufzeńftwo tak fię łączy y 

iednoczy wola nafza ż Bofką, że fię nieiako 
w nią zamienia y przeiftocza, idzie za tym 
że przez toż pofłufzeńftwo nabywamy wraż 
z Bogiem panowania nad ftworzenicm. 
Władza y rząd Bofki nad rzeczami świata 
tego zawif także y ha tym, że Bog Tozu= 
mem fwoim każdemu ftworzeniu oznacza 
y opifuie prawa, ktoremi fię tządzić po- 
winqo, ale w pofufzeńftwie według Pawła 
Swiętego ftaicmy fię icdnymże duchem z 
Bogiem, y jednoż nafze z nim ieft rozumie- 
nie: (1) Qui adbaret Domino, uñus |pirstuś 
cjl, zaczym przez poflufżeńftwo ieftesmy 
władzy Bofkicy nad f worzeniem Uuczeftni= 
kami. Na koniec panowanie Bolkie nad 
wfzyftkiemi rzeczami zawifło na wfzech- 
mocnościjego y najego naywyżfzey nad nie 
i władzy, toć ieżeli pofłufzeńftwo iako fig 

G powie- 
(1) 1.ad Cor: 6. i7. 
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powiedziało, ducha nafzego w Bofkicgo 
ducha zamienia, y tych nam Przymiotow 
Boikich do panowania nad niemi udziela ; 
Jeżeli tedy tak wielka z cnoty poflufzeńftwa 
{pływa na człowieka prerogatywa, ktoż go 
godnym ofobliwfzego fzacunku być nie 
olądzi 2 

V. Ale więcey iefzcze nad too tey cno- 
cie mowić można, iż nie tylko udziela nam 
panowania Bofkiego- nad rzeczami ftwo- 
1zońcmi, ale panować nam że tak powiem 
nad famym pozwala Bogiem. Bog albo- 
wiem z nicwymowney dobroci fwoicy ftaie 
fig pofufznym pragnieniom y żądaniom 
nafzym, kiedy nas bydź widzi powolnych 
świętcy Jego woli, y kiedy my czyniemy 
czego on po nas chce y wyciąga, niczego 
on nam także niegotow ich odmowic, o 
czym świadczy Dawid mowiąc o nim; U- 
czyni zadołyć woli boiących fię go: (m) 
Voluntatem timentium fe faciet. Tak ftał fię 
pofłufznym ]ozucmu, kiedy na głos iego 
fońce w biegu fwoim zatrzymał, tym fpo- 
fobem nadgradzając mu iego dla ficbie po- 
fufzeńftwo,o czym PifmoSwięte Przyświad- 
cza mowiąc: (n) Obediente Domino woci hos 
minis. Ze Abraham czyniąc zadofyć rozka= 
zowi Bofkiemu odważa fię oddać mu na o= 

fiarę 
(m) Pfal: 144, 19. (n) Jofue ro: 14, 
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fiarę Jedynaka fwoiego, ten go Ża to poty= 
ka honor, iż mu Bog powagi OQycowikiey 
nad Jednorodzonym fwoim użycza Synem; 
obiecuiąc mu że fię mial z pokolenia Jego 
riarodzić. Wielkie było zaifte fzczęście y 
doftoichiftwo Nayświętfzey Maryi Panny; 
że ftawfży fię Matką Syna Oyca Przedwie= 
cznego macierzyńfką nad nim micé mogła 
zwierzchność y „władzę, ale y tego fzczęścia 
czyni Uczeftnikiem cnota pofiufzeńftwa, bo 
według świadećtwa famego Chryftufa Pa- 
na, kto pełni wolą Qyca Przedwiecznego: 
faie fię ñiciako Matką Chryftufową: Qui 
fecerit wołuńtatem Pairis mei, ipfe meus Fra- 
ter. éF Mater effi  Ztąd łatwo miarkować 
możefz; taką fam fobie przez niepoffufzeńe 
Rwa twoie krzywdę dobrowolnie czynifżs 
tracąc famo chcąc panowanie nad całym 
światem, wyżuwailąc ię Oraż 2 prawa wła: 
dzy nieiakiey pozwoloney ci pad famym 
Bogiem ; Jle razy przeciwko poflufzeńftwu 
wyktaczałz, tyle razy niby zfłępiiiefz z tro= 
nu na ktorym cię wraz z fobą Bofka ofadzi- 
ła ręka, rzucaiąc fię pod tiogi czartowikic; 
y faiąc fig jego hiewołnikiem. A czyliż 
więkfże nad to fzaleńftwo znaleść fię może; 
obierać fobie raczey poddaittwo Tyrańfkie 

Czaita; nad fwobodne z Bogiem parowa< 


niç è 
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VI. Zreflektuy fię z uwagą nad tym co to 
ezynifz, kiedy fię na iakie niepofłufzeńftwo 
odważafz; A to nayprzod, ftaiefz fię ob- 
mierzłym Bałwochwalcą, y śmiefz czynić 
ofiarę czartu, według zdania Pifma Bozego: 
(o) Quafi (telus idololatria, nolle-acąniefcere, 
à co iefzcze pomnaża w tobie winy to ieft, 
że nagotowawfzy iuż ofiarę z fiebie famego 
Bogu na Ołtarzu Jego Świętym przez uczy- 
niony fzlub pofłufzeńftwa, w niepofłufzeń- 
ftwach twoich niegodziwie ią Bogu odbic- 
ralz, a na czartowfkim kładziefz ią Ofta- 
rzu. Tracifz przez to zafzczyt Syna Bofkie- 
go, bo nazwifko to famym tylko pofiu> 
fznym przyftoi, a ftaiefz fię Synem Beliala 
to ieft nie cierpiącym iarzma, kiedy nie 
chcefz cierpliwie nofićiarzma świętcgo po- 
fufzeńftwa; Jak gdybyś chciał w morze 
wrzucić y utopić wfzyftkie fkarby y boga- 
śłwa twoie, tak fobie poftępuiefz ftaiąc fię 
niepółufznym ; boczyniąc podług upodo- 
bania włafney woli, tracifz wfzyftkę zaflu- 
gę fipraw y uczynkow twoich, ktora w fta- 
nie twoim fzczegulnie od poflufzeńftwa za- 
wiffa; Patrz że tedy, doiakiey niefzczę” 
śliwości przyprowadza cię obmieszłe Bogu 
nicpofłufzeńftwo. 

VII. Naywiękfzy zafzczyt y ozdoba ka- 
żdego 

(o) 1. Reg: Lf. 23. 
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żdego dobrego uczynku, od pofłufzeńftwa 
zawifła; ta albowiem cnota więkfzego mu 
przydaie fzacunku, y pomnaża iego przed 
Bogiem zafugi; przeciwnym zaś fpolobem 
od włafhey woli nafzey wfzelka niedofkow 
nałość każdey prawy pochodzi: bo wola 
nafza wfzyftko pfować, y wfzyftkiemu te- 
inu fzkodżić zwykła,co w niey naylepfzego 
y nayznakomitfzego znaleść fie możez 
Przeto lepiey daleko ieft, y pożyteczniey, 
z pofłulzehftwa zwyczayne odbywać fpra- 
wys aniżeli co nadzwyczaynego y, niepo- 
fpolitego czynić z inftynktu włafney woli. 
Nacz figę więc w tym co przedfiębierzefz 
hadewfżyftko włafney chronić fię woli, za- 
wfze idąc ża powodem pofłufzeńftwa. Ofo- 
bliwfżą nienawiścią czart tę świętą cnotę 
nienawidzi iako mowi Tritemius: © Ni- 
bil eft quod dyóbolas plus oderit quam veram 
obedientiam; ale to famo ieft wielkiego fza- 
cunku iey u Boga dowadem, tobie zaś fku- 
teczią być powinno pobudką do ofobli- 
wfzego w niey zakochania fię. 

VIII. Nie rozumiem ażeby co więcey 
kontentować mogło zakonną dufzę, iako 
gdyby mogfa być o tym upewniona, że w 
tym co czyni, zawfze woli Bofkicy czyni 
zadofyć, y że poftępuie drogą przeznaczoną 
iey donicba. Pewność tę mafz w poflu- 

{zen 
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fzeńftwie zakounym, podług ktorógo: do- 
kolwiek fię dzieie, nie wątp o tym iż fię 
dzieje podiug wyrokow święrey woli Bo- 
fkicy ; czemuż byś więc zawfze iść nie miał 
za powodem. tey cnoty ? czemu iefzcze ią- 
czey wolifz przedfiębrać drogi, ktore jeżeli 
cię zupełnie od niego nie oddalą, mogą cię 
iednak nabawić niebefpieczeńftwą obiąka- 
nia fię y zdrożenia od niego ? 

IX. Zakonna ofoba pod pofłufzeńftwem 
żyjąca, z niego tylko famego Bogu fpra- 
wić fię będżie powinna; W nim albowiem 
wfzyftkie icy zamykaią fię obowiązki y po- 
winności. Przełożonych czeka rachunek 
z tego wfzyftkiego cokolwiek z ich. fig 
dzieie rozkazu; roztrząfane będą na Sądzie 
- Bofkim ściśle te ich rozkazy; ktorym czyli 
zakonna ofobą farała fię być zupełnie po- 
flufzna z tego tylko rachować fię będzie po= 
winna; za refztę Przełożeni odpowiedzieć 
mufzą, mowi Swięta Katarzyna Seneńfka: 
(p) Vfr.obediens non obligatur rationem. réd- 
derede ft, [ed folùmmodo fi Pralatus ZLA 
Y toć to ieftdla czego Efteniufz mądrze na- 
zywa pofłifzeńftwo wypełnieniem wfzyft- 
kiego prawa zakonnego: (q) Obedsentia eft 
plenitudo legis canobitice; bo zakonnik albo 
Zakonnica, ieżehi obowiązki pofłufzenftwa 

dofko- 

(p)Dialog: c. 163. (q) Eften: p. 2. difp: 11, 
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dofkonale wypefnić umic iuż przez to fa- 
mo wfzyftkie prawa y powinności -ftanu 
fwoiego wykonywa. Zbiorem wfzyftkie- 
go ich dobra pofufzeńftwo ief, tak że gdy 
im na nim nie zbywa; obfituią w to wfzy- 
ftko co mieć powinni; ubodzy zaś fą y ùa- 
der nędzni; ieżeli im na tey cnocie braku- 
ie; w tey także cnocie tak ieft zamknięta 
cała wiadomość y umieiętność życia zakon- 
nego obligacyi, że kto umie być dofkonale 
pofufznym; umie to wfzyftko co umieć po- 
winien: Obedientia eft unicum Religiofe di- 
fciplina documentum; 

X. Prawdziwie pofufzny Zakonnik ni- 
gdy fę Przełożonych fwoich woli nie 
iprzeciwia, nić {zuka pretextow. y exkuz 
ażeby mogł uniknąć tego.co mu ieft naka- 
zino, nie wynayduie fpofobow do ułago- 
dzenia furowfzych nawet rozkazow, ani z 
twarzy ani z żadnego infzego znaku nie po- 
znafz że go martwi; że go czyni niefpo- 
koynym; to co z pofufzeńftwa czynić po- 
winien; Nie trzeba go pobudzać, 4 tym 
bardziey przyniewalać do tego co zwierz- 
chność przykazuie, ani dwa razy powtarzać 
mu nie potrzeba tego, ze trka ieft iey 
wola, zaraz bowiem za pierwfzym rozkazt 

odebraniem odpowiada: etiam Amen, ŻE g0- 
tow ieftwykonać go; nie (ię nie ociąga, ale 
na- 
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natychmiaft daną fobie dyfpozycyą wypeł. 
nia ; Jezeli zas kiedy fądzi za rzęcz.po 
trzebną uczynić iaką Przefożonemu fwoie- 
mu remonftracyą; czyni to z wielką poko 

y fkromnością; y tym fzczegulnie końcem, 
że według Boga zdawało fię tak fobie po: 
ftżpić; poddaiącdię z tefpekteim y z powol. 
nością pod decyżyą źwierzchności, 4 chos 
Ciaż facye Jego przyjęte hie f4; przyimuie 
to z wielkim uinyfu ufpokoienicm, Pilná 
zawfze ma na to uwdgę,aby ochotnie przys 
taf każdy tozkaz Pizciożonego, bo wyper- 
fwadowany ieft, że kto czyni z oporem, ź 
wahaniem fięs y z trudnością wolą Star: 
{zych na micyfcu Bofkim będących, traci 
znaczną część zafługi; ktora go za ochotne 
y dobrowolne pofłufzeńftwo czekała, 

XL. Znajduią, fię hiektorzy Zakonnicy 
tak fwoicy we wfzyftkim fzukąiący y do- 
gadzaiący woli, że to tylko chętnie czynić, 
na to fig ochóthie odważyć zawfze fą goto- 
wi, w czym że fię icy ftanie zadofyć upa- 
truią; Nie podeymuig fię żadnego urzę. 
du, nie przyimuią na fiebic żadney w zgio- 
madzeniu ufugi; ż iednego do drugiego 
domu żakónhego nie chcą być przeniefieni, 
chyba w ten czas "kiedy widzą że fię to 2 
ich zgadza wolą, wprzod fię ich radzić; al 
bo częftokroć y profić potrzeba, czyli teh 

urząd 
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urząd y tę powinność chcą grzyiąć, lub 
czekać ha to, aby fię fami że go przyimą 
oświadczyli, ażeby fię 0 tym upewnić że 
nim bie wżgardzą; y że fię go z ochotą po- 
dey mą; rak iż na wizyftkie ich fprawy za- 
patrzywizy fię; nic w nich nie znaydziefz, 
w cżym by fię wydawało pofufzeńftwo za- 
konne, y fzczera intefcya podobania fię 
Ale ah nie zważaią tego iakiey 


Bogu; 
olzą fżkodę 


g 

podpadaią hańbie; y iaką pon 
je poftępuiąc, nie zważaią inowię 
e gdy włafney woli dogodzić ftara- 
ią fię; iarżmo czartowikie na fiebie przyi- 
muig; y ż€ niefzczęśliwie obieraią fobie ra- 
cżey iść za podufzczeniem czarta, aniżeli 
za Bofkim w woli Przełożonych rozrządze- 


niem. 

XIL Są także y tacy w Zgro 
zakonnych; ktorzy ledwie że wiedzą o tym; 
iż ieft cnota poflufzeńftwa ; Nie zwykli 
bowiem tym końcem pełnić rożkazow Prze- 
łożońych fwoichi że to Bog fam ieft ktory 
przez (fa ich rożkażuiej ale żę W tych To= 


madzeniach 


zkazach iaką upartuią fatysfakcyą, iuż to 
prożności fwoiey; iuż miłości włalney, uż 
inklinacyi do rżeczy jakazancy; Nie- 
chay że co takiego zleconego im będzie od 
zwieizchności w czym miłość włafna nie 
znayduie (woiego upodobania; ani Przeło” 
ZONE* 
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żonego, ani proźby, ani namowy, ani nao- 

ftetek irterefs zakonu 

kolwiek chociaż (prawiedliwe przyczyny; 
i; przy 


nic dokaza tego, aby ich upor y zaciętość 
przefamana być mogła, bo ponieważ- fa- 
mych fiebie tylko zwykli fzukać y upatry- 
wać wtym co przedfiębiorą, nie dziw że 
ich do:tego fkłohić nie można; w czym ża- 
dnego fwego nić widzą pożytku. Ale coż 
rozumiefz jak takich nazwać należy zakon- 
nikow, ieżeli nic obrzydliwemi w fzlubo- 
wancy Bogu obietnicy wiarołomcami, ięż 
zeli nie iawhęmi od ftanu ich apofłątami å 


bo iednoż to ieft w oczach Bofkich, iak 
gdyby Ran zakonny porzucili, kiedy w nim 
drogą pofufzeńftwa iść nie chcą;Ale dalekó 
icfzcze lepiey y przyzwoiciey nazwał ich 
Tritemiufz, że tó f3 monftra piekielne: (r) 
Religiofis fine obedientia ef morfirum diaboli; 
ponieważ przykladem czartow, wyrokom 
woli Bofkiey poddać fię nie chcą ktore im 
zwierzchność od Boga pofłanowniona ogła- 
fza; y mowić fig befpiecznie możć; że w 
ich niepofufzeńftwach taka znayduie fig 
złość, iakiey hawct w niepoflufzeńftwie 
czartowikim nie mafz, bo iako czarci ni» 
gdy nie obowiązali fię Bogu fzlubem pofu- 
tzeńftwa, tak gdy fię woli Jego fprzęciwią- 


1ą 
(1) Hom: 20% 
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ją, nie Raig fię przez to świętokradzkiemi 
ak oni nie dotrzymu- 


wiarołomcamia tak i 
iąc poprzy fięgicgo obowiązku fwoiego. 
XIII. Można by fię fpytać tych zakon= 
nikow ktorzy włafną chcą We wfzyftkim 
rządzić fię wolą; Da czym oli żakładaią to 
poflufzeńftwo ; ktore rak -folennie Bogu 
przyrzekli: kiedy zamiaft tego ażeby zli 
za rozrządzeńiem y dyfpozycyą Przełoż 
nych, ci fię im powodować mufzą, Uważa< 
iąc aby im podiug żądania ich w każdey 
rzeczy dogodzili. Jeft że to ćwiczyć fię W 
tey cnocie niechcąc w niwczym wdafney 
fprzeciwić fie woli ; owf{zem pretenduiąc 
aby icy zawfze zadofyć fię działo? Poy- 
miy dobrze tę prawdę; żć kto chce być pra- 
wdziwie pofulznym zakonnikiem; Wyrzęć 
fię y zaprzeć włafney woli powinien» a 
przeto że poty ty nim nie będzielz, poki 
iey pod rząd y władzą zwierzchności nie 
poddafz. Prawdziwie pofufzny zakonnik; 
mowiąc z Przefożonym fwoim, zażywąć 
powinien owych fow, Z ktoremi fię do 
Chryftufa Paweł Swięty odezwał: (5) Do- ' 
mine quid me vis facere ? Panie coż chcefź 
ażebym czynił: powiedz, à gotowego m nie 
zawfze znaydziefz na twoie rozkazy. La- 


konnicy zaś Z ktorych wpizod wyrozumićć 
mu- 


Rozdział IU, 

mufzą Przełożeni, czyli y co im rozkazać 
maią, y pyrać fię ich, czyli ta ufiuga; ta po- 
Wińność ieft według ich upodobania, 
tak iako badał fis Chryftus owego 
fzlepego Jerychiińtfkiego Ct) Ouid 
tibi vis faciam? podłemt fą włafney woli 
niewolnikami, y mowić to o nich befpie- 
cznie można, że hi wiedżą, co ieft zakonń- 
ność y pofftifzeńftwo; Ztche ttowawfzy fię 
nad tą piawdą, wniydz fam w fiebie, y U- 
waż czyli z liczby owych iefteś zakonni 
kow; ktorym zwierzchność podlegać y do- 
Sadząć mufi, albo raczcy ž liczby tych kto- 
rzy fą z żupełną do woli Prźefożonych fwos 
ich fubordynacyj ? 

XIV. Czy moznafz mowić 0 Zakonniku 
nie ćĆwiczącyin fię w pofłufzeńfiwie, że on 
czyni zadofyć fzlabowi fwoiemu> Y czyli 
można twierdzić, że teji fię w him Ćwiczy , 
ktory nic nigdy nie czyni, tylko to co fię 
mu podoba, ktory zawfze za powodem wła. 
fney poftępuie fobie" woli + Z ktorego 
wprzod wyrozujnieć nufżą Przełożeni czy: 
li rozkazy ich fą według iego upodobania, 
bo nie żwykł nigdy ich przyjmować y wy- 
konywać; chyba w fen czas kiedy widzi że 
w nich  fwoie znaydzie  ukontento- 
wanie? Lecz nie ci tylko fami poprzyfię- 
żoney 


(t) Luc: 18.41. 
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żoney W fzlubowanym pofłufzeńftwie Bogu 
nie dochowuią Wwiśry; ktorzy w ten czas 
zwierzchności fprzeciwialą fię, gdy im co 
od nicy bywa nakazane pod obowiązkiem 
wyrazżnego poflufzeńftwa; y gdy taż ZWIC- 
rzchność całey fwoicy rozkazuiąc zażywa 
powagi, albowiem y ci iey nie dochowuią, 
ktorzy nic czynić nie zwykli za powodem 
tey świętey cnoty, y Z famego tylko wzglę- 
du na nię, tak iako przeftępcami fą prawa 
nakazuiącego abyśmy Boga kochali, ci 
ktorzy nic nigdy dla miłości Boga nie czy= 
nią. Jeżeli zaś to nayprzod prawdzi fię, że 
tacy Zakonnicy nie ćwiczą ię w poflufzeń- 

fwie, ani mu zadofyć hie czynią, ktorzy 
przyzwyczaiwizy Ge. wialney tylko we 
wfzyftkim upatrywać woli, nie nigdy za 
powodem tej świętcy Cnoty nie czynią, 1€- 
żeli procz tego y to Praw dzi fię, że ówiczą- 
cy fig w pofiufzeńftwie, poprzyfiężonego 
Bogu nie dochowuią fzlubu, idzie zatym, 
że y ci go bynaymnicy mie zachowuią,kto- 
rzy w fprawach fwoich duchem fzlubowa= 
nego nie rządzą fię pofłufzeńftwa, nic nie 
czyniąc Z inftynktu tey cnoty. A tu uważ, 
w iakie podaiefz fię niębefpieczeńftwo tak 
fzlepo przywiązuiąc fig do włafney woli 
twoiey; 
> 
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XV. Znayduią fię czafem w zgromadze- 
niach zakonnych takie ofoby, ktore po- 
miarkowawfzy, że życzą tego Przełożeni 
aby fię podięły iakicgo urzędu, lub żeby 
do wyfobienia iakiego intereflu zażyte by- 
"dy, natychmiaft oświadczaią fię z ochotą 
pełnienia w tym woli ich, ałe tó czynią 
iedynie przez politykę, y dla doczefnych 
ktore fobie w tym żakiadaią końców, iako 
to ha przykład dla tego, aby tym fpobem 
mogli fobie u nich ziednać wzgłąd y łafkę; 
lub żeby fobie urórowałi diogę do wyż- 
fzych iakich urzędow. Ze poddać fię woli 
poftanowioncy od Boga zwierzchności, ieft 
to uczynek dobry, nikt 6 tym wątpić nie 
może, ale czynić to nałeży z infzych daleko 
zacnieyfzych y dofkonaifzych przyczyn; 
iako to dla przypodobania fię Bogu, dła za» 
dofyć uczynienia włafnym powinnościom s 
y dla ziednania fobie nowych łafk Bofkich, 
rżecz albowiem nicgodna ieft dufzy zakon- 
hey, ażeby co kiċdy z tak podłych iako fię 
namieniło przyczyn czynić miała. 

XVI. O moy Boże! iak rzadkie ieft pra- 
wdziwe pofłufzeńftwo„y iak mało znayduie 
fię takich ktorzy by go z taką iak należy 
pełniłi dofkonałością: Kro idzie drogę 
prawego poffufzeńitwa, ten w niwczym 
fiebie łamego ńie upatruie ani dogodzenia 

fwo= 


mA 
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fwoim (kłonnościom ; Zarowno mu to ieft 
być pod władzą Przełożonego furowego y 

rzeciwnego icgo humorowi, iako y pod 
rządem łagodnego, łafkawego, y takiego, 
do ktorego ma partykułarne przywiązanie; 
rownie kontent ieft będąc zażyty na ufugę, 
przykrą y witret mu czyniącą, ieżo też gdy 
mu ieit powierzony jaki urząd uczciwy» 
wygodny y 2 icgó inklinacyą zgadzaiący 
fig; gotow miefzkać w zakonnym domu 
ubogim, niewygodnym; żadney w fobie 
okazałości nie maiącym Z takąż umyfu 
fpokoynością» Z iaką by miefzkai y w bo- 
gatym, wygodnym, albo wfpaniałe wyfta- 
wionym ; taki albowiem ponieważ nicze- 
go nie fzuka y nić pragnie, tylko wypcł- 
nienia woli Bofkiey, byłeby iey zadofyć 
uczynić mogi, gotów ieft wfzyftko z ro- 
wnym przyiąć ukontentowaniem, à że pod- 
daiąc fię rozrządzeniu y władzy poftano- 
wioney nad fobą zwierzchności czyni „cy 
zadofyć,zupełnie o tym iet wyperfwadowa- 
ny. Y owfzem więcey iefzcze znaydnie u- 
podobania w nakazanych fobie rzeczach 
nieprzyjemnych y trudnych, aniżeli w fa- 
twych y przyiemhych,bo wie o tym dobrze- 
że w nich ani miłość włafna, ani dogodze, 
nic złym natury inklinacyom mieyfca nie 
maią, ale iedynie tylko w nich Bofka pełni 
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fię wola, y że ta ktorą na ten czas czyni o; 
fiarę zwłafney woli (woicy, ieft y Bogu 
wielce. przyiemna, y iemu znaczną pizyno» 
fząca zaflugę. 

XVII. Ponieważ zifzczenie woli Bofkiey, 
ieft iedyne y nayfzczegulnieyfze dobio 
ktore Bog upatrywać zwykł w każdey fpra- 
wie ludzkiey, to zaś zifzczenie y dopełniee 
nie iey ieft ofobliwfzym celem cnoty po» 
fufzeńftwa, do niego jako do iedynegoa 
końca we wfzyftkich uczynkach twoich 
zmierzać powinieneś, na nic infzego, procz 
tego, żadnego nie mając względu, na niG 
rcipektu; y uwagi Mimo woli Bofkiey 
nie mafż nic takiego coby attencyą w tos 
bie wzbudzić mogło, y do jakiey pobudzić 
cię (prawy; bo ta fama tylko iey od ciebie 
fprawiedliwie wyciąga. Poffufzeńftwo two» 
ie przeftaie być cnotą, ieżeli w nim procz 
woli Bofkiey czego infzego fzukafż y upas 
truiefz, y natychmiafł ftaie fię pobłażae 
niem zepfowaney natury, fkutkiem miłości 
włafney, złą fprawą, y Bogu nieprzyie- 
mną. 

XVII. Ofobliwfzą baczność mieć na to 
zawfze powinieneś,ażeby w tym co zrożka» 
zu Przefożonych czynić ci przychodzi, nic 
fię twoiego nie znaydowało, zaczym wye 
ftrzegać fię mafz abyś ani fowem, ani żas 

dnym 
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dnym znakiem nie dał znać po fobie że ży» 
czyłbyś raczey ażeby cię do tey, aniżeli do 
infzey zażyto powinności ; iednoftayność 
umyfłu, y rowna chęć do wfzyftkiego nie- 
chay fię zawfze w tobie wydaie, y to ftate- 
czne przedfięwzięcie, że niczego nie żądafz 
tylko wypełnienia woli Bożey. A ieżeli 
byś kiedy poftrzegł, że Przełożony chcący 
fiabości natury twoicy dogodzić, umyślnie 
taką nakazuic ci rzecz, O ktorey fądzi że 
łatwo do twego przypadnie guftu,profić go 
powinieneś, ażeby bez wfzelkiego względu, 
na'to co €i fię podobać, lub nie podobać 
może,podług upodobania {wego do tego Za* 
żywał cię, w czym więkfzą chwałę Bofką, 
y pomnożenie twóicy upatruie dofkonało= 
ści. Jeżeli albowiem tak mało dla Boga y 
dla chwały Jego czyniemy w tym życiu do- 
czefnym, ftaraymy fię przynaymniey O tO, 
abyśmy to dobrze y dofkonale czynili, 0- 
czyfzczaiąc {prawy nafze od zakału przyroś 
dzoney nam miłości y woli włafney. 

XIX. Nie mniey .y na to wzgląd mieć ci 


potrzeba, ażeby poflufzeńftwo twoje była 
zupełne, przeto nic opuścić, niczego za- 
niedbać nie powinieneś tak względem ipra- 
wy tobie nakazaney, jako też względem 
czafu, ktorego ona wyciąga» Y innych 
wfzyftkich do nicy ściągaiących fię okoli- 

H cznġ- 
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czności. Panuiąca w nas mifość włafna, 
ieżeli-na nią pilnego nie mamy oka, zawfze 
zwykła cząftkę iaką z poflufzeńftwa nafze- 
go na {woy obracać profit, y dzielić fię o- 
fiarą z niego Bogu nagotowaną, nic dopu- 
fzczaiąc abyśmy to wfzyftko, czego po nas 
święte wyciąga poflułzeńftwo dofkonale 
wypełnili. Zaczym efobliwfzą zawfze na 
to ftaray fię mieć czułość, aby ofiara twoia 
tak cała była na chwałę Bofką poświęcona, 
ażeby fięnic z niey nie doftato, zawfze z 
niey cząftki iakiey pretenduiącey zepfowa- 
ney przez grzech naturze twoicy. 

XX.. Pofufzeńftwo twoie ażeby było 
prawdziwe,żadnych mieć nie powinno gra- 
nic, nayprzod względem rzeczy ktore ci 
mogą być nakazane, albowiem bądz łatwe 
bądz trudne rzeczy, bądź małe, bądz wiel- 
kie z pofufzeńftwa czynić powinieneś, ani 
względem ofob zwierzchność nad tobą maią 
cych, bo tych wolą y rozkaz,nie oglądaiąc 
fię na ich lata, przymioty, talenta pełnić 
dla miłości Boga potrzeba, ani względem 
mieyfca, bo tak na publicznym iako y na 
prywatnym, tak na Świętym iako y na nie- 
poświęconym mieyfcu, temu co ci ieft na- 
kazano czynić zadofyć twoia ieft powin- 
ność, ani względem czafu, bo nie mniey 
W ten Czas gdy zdrowy, iakoteż y w ten 

czas 
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"nie mniey w uma!r= 
tw ieńiu iako y w E malz 
obowiązek pełn enia woli Przełożonych 
twoich; ani względem przy rodzonych du= 
fzy twoicy Gł, bo te wlzyftkie łożyć powi= 
nieńeś na wykonanie rozkazów od zwicrz- 

chności ucżyńionych, rozum tedy twoy 
nie powinien fię im fprzeciwiać, wola mà 
ich żawfże chętnie przylmować, zewnę+ 
trźne zmiyłfły y człońki ciała powinny ie 
wykonywać, ani naoftatek względem chę- 
ciyg gorliwości około rzeczy nakażanyc h; 
albowiem do wfzyftkićgo a fię podey* 
muiefż z rozrządzenia ftanz zych twoich o= 
fobliwfze wydać ać fie- w tobie powinno 
przy wiązanie, y taka gofliwość, abyś fóbie 
nie ty] ko w pracy nie a nie tylkó 
w niey nić ufław pl ażliwą ity fobie 
nie Mah ale 2żebyś pi EE: więcey icy 
iefżcze uła deymować. Ale ktoż ieft profżę 
taki w kimby Gę tak dofkonałe znaydowa= 
ktoż ieft ktoby fobie 


ło poflufzeńiwo 
smiať podchi ebiać; że go w tak wyfokim 


ftopniu iuż doftąpił Jeżeli dalekim fię 
być widzifz od takicy dofkonałości wzglę: 
dem tey świętey cnoty» powinieneś donicy 
dążyć, y Ufilnego nieuftannie przykładać 


ftarania,abyś ią | mógł nabyć y pozyfkać. 
H 2 BOSH 
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XXI. Zdanie ict Oycow Świętych, że 
zakońna ofoba prawdziwie połłufzna po- 
dobieńftwo na fobie wyrażać powinna,czło- 
wieka umarłego, żadncy władzy y czuło- 
ści w fobie nie peaact ktore to podo- 
biehftwo na tym zawifo, aby nic nigdy z 
włafnego. nie przedfiębrała upodobania, 
aby niczego nic pragnęła, nie fzukafa, o 
nic fię nie -farała podług fwoiego zdania y 
chęci, zupełnie maiąc w fobie umorzoną 
wolą. Ma także być podobną do pofągu, 
SOS gdzie chcefz wolno ci ieft poftawić, 

y poty go na tyn Ue ftoiący zafta- 
niefz, gdzieś go raz poftanowit, poki. go 
ztamiąd na infze znowu nie przenieficfz 
mieyłce, w ten czas zaś na fobie to podọ- 
bieńftwo wyrazi, kiedy.z wfzelką dla sa 
dzących pokaże fię powolnością, ieżeli ( ię 
im zdawać będzie na ten raczey anizeli na 
infzy zażyć ią Urząd, nie ftaraiąc fię ani o 
doftąpienie onego, ani żadnych nie zaży: 
waiąc fpofobaw, J pretexrow do uniknienia 
go. Ma być także iako kii w ręku podro- 
żnego, albo iako inftrument w ręku rze- 
mieslnika, ktorym on rufza, y ktorego on 
zażywa według {woicgo upodobgeta; ftanie 
fiç zaś takim, g gdy z wiżełką na każde Prze- 
iożonych fkinienie pokaże fié ochótą y g0- 
towością, w niwczym fię ich woli nie fprze- 

ciwia- 
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iwiaigc, podług rozrządzenia ich fpra- 
wuiąc fię, y to tylko czyniąc do czego fię 
im zażyć iey podoba, unikaiąc zaś tego, co 
fig im nic zdaie; albowiem tych prawdzi" 
wemi zakonnikami pazywał S. Fructuofus; 
"ktorzy iako niczego nic pragnę y nie fzu- 
kaig, tak też z niczego fię nie wymawiaią: 
Eos were Religiofós ejje dicebat, qui parati 
efjext, ninii welle, nibii nolie. Na oftatek 
podobną być powinna zakonna ofoba do 
ftrzały, ktora z łuku wypufzczona na mo- 
ment ieden w zapędzie fwoim nic zatrzy- 
muiąc fię, profto do zamierzoney dąży y 
eci mety, w tym, że iak tylko ufyfzy głos 
Przełożonego rozkazuiącego» natychmiałt 
czynić co rozkazał icft gotowa Z wfzelką 
punktualnością y gorliwością, ani mniej» 
ani więcey nie czyniąc tylko to, co, y iak 
jet nakazano, y infzego w fprawach fwo- 
ich nie zakładaiąc fobie końca, procz fa-, 
mey tylko woli Bofkiey przez zwierzchność 
fobie ogłofzoney. Malz zakonna, dufzo 
prawdziwy model podług ktorego w zakon- 
nym pofłufzeńftwie poftępować ci należy. 
Zredektuy fię ieżeli w fprawach twoich, 
odług tego modelu poftępuiefz fobie? 
XXII. Przywykniy nic nie czynić (ale 
nożna ) w potocznych nawet y naymniey- 
fzych (prawach twoich, tylko z POR i 
Wa; 


116 Rozdział TIL. p 
ftwa, ażeby tym ipofobem ozdobnieyfze y 
fzacownicyfze ftały fię uczynki twoie; al. 
bowiem pofłufzeńftwo za ktorego powodeł 
dobrą iaką przedfiębierzefz fprawę, pofpo- 
licie lepfze y zacnieyfze ieft nad nią famą, 
o czym cię upewnia Pifmo Święte mowiąc; 
lepfze ieft poflufzeńftwo nad ofiarę: (u) 
Melior eft obedientia. quam uićlima. Procz 
tego ta cnota uczynkom nalzym przydaie 
dofkonałości, a niedofkonałości y ńiedbal- 
ftwa naize zaftępuic według zda! nia S; Bry- 
gitty: w) Obędientia.efi vir us qud perfici- 
untur perfecia, ET omnes negi ile extin- 
guuniur. A ponieważ z Regi y zal konncy 
malz przepifąne fobie niektore zwycza yne 
w zgromadzeniu ćwiczenia duchowne 
powinnoś ści, ile razy odbyw ac ie będziefz, 
uczyń wprzod intencyg, że im chcelz zado- 
{fyc czynić z poflufzeńitwa, y dla wypełnie- 
nia woli Bolkiey takich powinności od 
ciebie wyciągaiącey. Co lię zaś tycze in- 
dzych zabaw y prac twoich tych ofobliwie, 
ktore w partykularności radbyś przedfię- 
wziąść, względem nich poradz lię wprzod 
Przeiożonego twoićgo; y czyń co czynić 
mafz za zdaniem Jego,cym fpofobem przy- 
dafz do zabaw twoich zaflugę świętego po- 
fulzeńftwa; Jako bowiem zli Zakonnicy 
we- 
(u) r. Reg: 15, 22. (w) L.6. Revel: c. 122, 


| 
| 
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według fwoiego tylko upodobania y humo- 
ru pośtępować fobie zwykli, tak dobrzy y 
Cnotliwi na nic fię odważyć, NiC przedfię* 
wziąść nie śmielą tylko za powodem pofu- 
fzcóftwa; Nic malz nic takiego na swis- 
cie, dlaczego by figy w małych nawet rze- 
czach na iaką fprawę odważyć mieli za po- 

wodem włafney woli fwoiey, bo 1ą zawize 
za fprzyfiężonego na zgubę fwoią maig nież 
przyiaciela, y dla tego nigdy Z nią walczyć 
nie przeftalą. 
XXIII. Kupcy handel morzem prowa- 
dzący, boiąc lię> aby całey fortuny fwoiey. 
w towarach z ktoremi* fię na morze pu- 
fzczaią nie fracilis fzukaią befpieczcńftwa 
fwoiego, w zakładzie fummy pieniężney 0 
ktorą liç z zaręczaiącemi wprzod umaw iaią. 
Jeżeli y ty pragniefz na burzliwym morzu 
świata -tegos ubefpieczyć dobre. uczynki 
twoic w ktorych fię ćwiczyfz, ftaray fię aby 
twoy Przełożony wziął ie na fwoią porękty 
na nic fię nie rezolwuiąc» nic niç czyniąc 
tylko za icgo radą y z icgo wiadomością» 
albowiem pofufzeńftwo za ktorego powo" 
dem poftępować fobie będziefz, ubefpic- 
czyć cię W tym może, że nigdy fzkodować 
nie będziefz w zaffugach potrzebnych cido 
zbawienia, inczey czyniąć» zawfze podaiciz 
fię w niebefpicczeńftwo poftradania znako» 
„mitey 
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mitey iakiey części zaffługi twoicy, nawet 
y w zakonnych fprawach twoich, bo na 
niç zawfze czuwa włafna wola twoia,chcąe 
fobie znich to co naylepfzego ieft przy- 
włafzczyć, y gdyby można z wfzelkiey wy- 
zuć cię zafugi; Mafz o tym przeftrogę 
daną ci odS. Bernarda, ktory mowi; pofpo- 
licie włafna wola zwykła nas ogołacać z za- 
fug dobrych nafzych uczynkow, chociaż 
dobre z fiebie prawy nafze, czyniąc niepo- 
żytecznemi do zbawienia nafzego: (x) 
Grande malum propria woluntas, qua fit, ut 
bona tua tibi bona non fint. / Gwicząc fig w 
infzych cnotach świętych ( uwaga to ieft 
S- Grzegorza ) potyczkę odprawuiemy z 
czartami nieprzyiaciołmi nafzemi; w po- 
fiulzeńtiwie zaś zwycięftwo znich odno = 
fiemy: Cateris virtutibus demones impugna- 
mus, per obedientiam vincimus. Utarczkis 
ktore praktykuiąc infze cnoty święte, od- 
bywamy naprzeciwko diabłu, wątpliwości 
podpadaią, iak fię nam w nich powiedzie, 
lecz te ktore za powodem pofłufzeńftwa po- 
dceymuiemy, niezawodny rokuią nam try- 
umf, y o koronie chwały wieczney nas u- 
befpieczaią według wyroku Pifma Swięte- 
go: Vir obediens loquetur wićloriam, Człos 
wiek pofłufzny zwycięftwo będzie opowia- 

dat; 


(x) Reg: 14. G, 10. 
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| dał; O tey prawdzie wyperfwadowany był 


+ 


za 


S. Anzelm, kiedy chcąc być uczeftnikiem 
zaflugi pofłufzeńitwa, y ubefpieczyć fię o 
zafłudze w dobrych uczynkach fwoich, lu- 
bo iuż wywyżfzony był na godność Arcy 
Bifkupią,uprofił fobie u Oyca Świętego, a- 
żeby mu za Przełożonego wyznaczył iedne- 
go z Kapellanow Papieikich, ktorego; iako 
świadczy hiftorya życia iego, tak fobie 
oważał, że nic nie czynił nie otrzyma- 
wfzy wprzod od niego pozwolenia, y poki- 
by był wprzod nie wyrozumia?, iakieby 
było w tym zdanie iego; piękny bardzo 
przykład w tym punkcie zoltawiuł ten 
Swięty Doktor dla tych, ktorzy chociaż 
nie 13 obligowani tak iak zakonnicy, żyć 
od władzą Przełożonych, obieraią iednak 
obie rozumnego rządcę fumnienia fwoie- 
go, y dla zaffugi świętego pofułzeńftwa, 
iego liç duchowney poddaią dyrekcyi. 
XXIV. Nie micy, y nie fzukay nigdy w 
tym upodobania żeby ci fię według woli 
y chęci twoiey powodzić miało, dobrego 
powodzenia twoiego w takich chyba tylko 
pragnąc rzeczach, ktore z więkfzą chwałą 
Bofką y z zbawieniem dufzy twoiey ofa- 
dzifz; a według przeftrogi $. Benedykta, 
umiey zawfze uważać w fobie wzmagaiące 
fię w tobie porufzenia, ktore w pcdobnych 
oko- 
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okolicznościach wzbudzać w tobie będzię 
zepfowana natura: (y) Defideria fua non de~ 
lećletur implere, y bądz tego pewien, ZE Za> 
wiże na tym fzkodować będziefz, kiedy ci 
fię wfzyftko wydarzać będzie, wediug przy- 
rodzonych natury twoicy fkłonności, bo w 
ten czas więkfzą zawfze znayduie dla fiebie 
miłość włalna podnietę, wewnętrzne duzy 
zwoiey choroby coraz więcey pomnażać fię 
w tobie będą, y nieprzyjacielę twoi łatwieym 
fzy mieć będą przyftęp, J wfzelką do zgu- 
by molex ipofobność. Raczcy tedy w tym 
twoie pakładay ukontentowanię, kiedy nic 
ci liç darzyć nie będzie wedfug zamyfłow 
twoich, kiedy wfzyftkie twoie ipędzną pro- 
iekra ktoreś fobie ułożył, tym albowiem 
fpofobem panuiąca w tóbie miłość y wda- 
fna wolą naygłownieyfi 1 twoi nieprzyiacie- 
le pokonani zofłaną, a miłość y łafka Bo- 
fka w fercu twoim tryumfować będzie. 
Staray fię procz tego uśmierzyć w fobie co 
moment wzmagaiące fię w umyśle twoim 
prożne chciwości twoie, ktore nie zkąd 
inąd tylko z zarażoney grzechem natury 
twoicy iako z nieuftaiącego pochodzą źrzo- 
dfa, a iedyne nięchay to będzie pragnienie 
twoie, abyś dofkonale woli Bofkicy mogł 
czynić zadofyć, y zupełnie być. z Bogiem 

zą- 
7) S. Bened; Reg: c. 6, 
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głączony. Niechay naymilfzą dla ciebie 
będzie zabawą, W każdey okoliczności 
wiafną twoią martwić y przekonywać wō- 
tą, dopiero w tey, iuż w infzey rzeczy mę» 
żnie fię iey fprzeciwić ufiłuy, tak żeby fię 
prawdzić o tobie mogło, iż całe życie two- 
ie nic infzego nie jeft tylko uftawiczną 
przeciwko niey utarczką. Poftanow fobie, 
że tyle razy na dzień przyrodzonym twoim 
malz fię fprzeciwić inklinacyom, à przed- 
figwzięciu twojemu Raray fię punktualnie 
zadofyć uczynić, wfzakże według zdania 
S. Doroteufza włafna wola nafza murem 


ich, niby w żelaza ukowanym, nie dopu- 
fzczaiącym aby łafki Bofkie na nas fpływać 
mogiły, zaczym obalić go potrzeba, ieżeli 
chcemy z nich pożytkować: (z) Voluntas 
propria efi murus- ferreus, qui bominem a Deo 
feparat, atque diveilit. Procz tego matką 
ona ieft- wfzyftkich złych w pas nałogow; 


fzpecąc niemi y zar i 


żaiąc dufze nafze, nie 
inaczey iako. poflufzeńftwo święte ieft ma- 
tką wizyftkich cnot y dobrych uczynkow 
nafzych, zaczym ią umorzyć y zgubić po- 
trzeba.- Okrutną tyranką ieft wydzieraig- 
cą nam Kroleftwo niebiefkie, ktore dzie- 
dzicznym prawem Bog dla zachowuiących 
poflufzeńftwo nagotował, iako dla wybra- 
nych 
(z) Doc: 3. n. 4. 
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nych fynów fwoich, według świadectwa S. | 
Piotra Damiana: (a) Solis obedientibńs fulus | 
sterna hereditarió jure debetur, zaczym wfpo- 
łeczeńftwa z nią mieć nic przyfłoiz Na 
eftatek zrzodlem wfzyftkiego nafzego nie- 
fzczęścia ieft, bo iako pewny Afceta uwa- 
ża, iść za icy podufzczeniem, dać fic powo- 
dowač icy żądaniu; nic infzego nie ieft,tyl- 
ko w nieuchronną podać fie zgubę: (b) per- 
ditio nofira: ef executio defideriorum, volin. 
totumque 'mofirarum, przeto ieżeli iey uni- 
knąć chcemy, wfzyftkie nafze do tego koń- 

ca zmierzać powinny zamyfły, abyśmy ią 

w nas przytfumili, y umorzyli. 

XXV. Zaprzenie fi¢ włafney woli, koń- 
cem ick życia zakonnego według zdania 
Jana Opata: (c) Finis Religio(e wita, ofk o- 
mnes fuas mortificare, EF crucifigere volunta- 
tes, albowiem nie dla tego przychodziemy 
do Zakonu, abyśmy nalzey dogadzali woli, 
ale żebyśmy ią martwili, y oney fię fprze- 
ciwiali. To zaprzenie fię iey, tak ief ko- 
niccznie potrzebne według uftaw zakon- 
nych przepifanych od S. Benedykta, iż ia- 
ko uważa Drytemiufz pifzący kommentarz 
na Regułę tego S. Oyca, Zakonnik wła- 

{ney 

(2) Serm: de S.Bened: (b) Abbas Abrach.apud 

Caffian: col:24.6. 23. (©) apud Caffian: 
còl. 49. c. 8-, 
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fney dogadzaiący woli nie chce tych świę< 
tych przyjmować uftaw: (d) Nibil partis 


babet in hac regulas qui propriis adhue defer- 
k czyni ( mowi 


wii voluntatibus, a gdy ta 
daley dopiero wfpomniony Autor) imie- 
niem tylko y fuknią na pozor zakonnikiem 
ieft, à nie rzęczą famą, y gniew Bofki na 
febie zaciąga: (e) Religiofis qui propriam 
non dimifit oluniatem, non o? quod diciiur 
imo irritator eff Dei. Micy to tedy za znak 
pewny iż powałaniu twoicmu nić czynifz 
zadofyć, ieżeli nie farafz fię wyrzec ię wS 
wizyftkich rzeczach włafney woli, y nieu- 
fiłuiefz nafzladować w tey mierze przykła- 
du Zbawiciela Panas ktory iako nie inizym 


końcem raczył przyjść na świat, tylko aże- 
by wykonał wolą Qyca iwoiego Przedwie- 
ktual- 


eznego, y W całym życiu fwoim pun 
nie pełnił ią, tak y ty przyiąwizy ftan za- 
konny, do nicy fig, ile razy ią W rozkazach 
ktore od Przefożonych odbierać będziefz» 
ogłofzoną fobie poftrzeżefz, zawfze ftofo- 
wać powinieneś w uftawicznym żyiąc za- 
rzeniu fię fiebie famcgo; A iako Zbawi- 
ciel Pan przez cały bieg życia fwoiego U- 
nikał wygod> chwały, y rofkofzy, tak J- ty 
chronić fig ich powinienes. Ze wfzyftkich 
dni życia twoiego, te tylko miey za dobre 
0O- 


y 
(d) Tritem: ia prol: Reg: S. Bened: (c) Ibid: 
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y pożytecznie przepędzone, y tć tylko ra: 
chúy fobie, w ktore twoią przekonałeś wo- 
lą, (przeciwiaiąc fig iey żądzom podług na- 


uki S- Eucheryufża: ( f ) illum tańtum diem 
wixi(fe te computa, in.quo woluńtatem propri 
am abacgafii, wfzyftkie albowiem inne w 
ktorych ftarafeś fię dogodzić fkłonhościom 
twoim przyrodzonym, w kompuc lattwoich 
nie poydą. ' Na ofłatek iako Z.bawiciel 
twoy nieinfzą drogą fzedł w fprawie zba- 
wićnia ludzkiego ktorą na ficbie przyiąć 
raczył,cylko mężnie fptzeciwiaiąc fię woli, 
ludzkicy w fobie narury, ktora naturalny 
| wftręt mu czyniła od cięfzkich katowni cze 
kaiących go przy męce Jego nayświęuzey; 
tak yty w fprawie zbawienia twojego nie 
inaczey poftępować fobie powinieneś, tyl- 
ko odważnie żawfze walcząc przeciw woli 
twoicy. 

XXVI. Nie mafz nic żacnieyfsego, nić 
dofkonalfzego w życiu duchownym nad zu: 
pełne włafney woli ża powodem poffufzeń- 
ftwa zaprzenie fię, tak iż nanim polega 
dopełnienie cafey dofkonałości Chrześciań- 
fkiey, iako uważa Tritemius: (g) Obedień: 
tia eft Chriftiana perfectionis cońfumatio. Ale 
ah! jak mało ieft takich nawet międży pd- 
święconemi na ufługę Bofką w fanie du- 
chowńym ludżmi, w ktorych by fię ta cnos 


ta 


(£) Hom: g: 2d mon: (g) Hom: ż6, 


Wi 


= 


3-7 „ZA FR O 


m = 


O pofu zenfiwie 125 
a. Drżęcały Ż boiazni ,( mo- 
o fwoich Zakonnikow S. An- 

fię nad tym refłektuię, że 


fteśmy niby W przepaści 
iako piiani nic o {o> 
co fię z niemi dzieie 
le idziemy 
huci y namiętności: 
re confiftits quod 
univerfi nos velut g fitmus» 55 
welut mafto ebry confifti no 

firum propri difirabitur woli 
fprawiedliwfze daleko mamy przyczyny 
pebudzaiące nas do boiaźni, nad te ktore 
ten: Święcy Opat» W fwoich upatrywał 
Zakonnikach; ażeby nas włafna wola na- 
kfztałt wzburzońego motza nie pogrążyła; 
albo żeby na kfztałt, mochczo wina zmy- 
fow nafżych nie pomiefzała, y rozumu w 
nas nie przyttumiła; do tey prżyprowadza- 
jąc nas zuchwałości, abyśmy nie pomniąc 
na Boga y święte woli jego wyroki nafzym 
tylko żądzom dogadzać ufiłowali. Bo ktoż 
jeft profzę taki z nas; ktoby fię śmiał 2 te- 
go chełpić, y to fobie przyznawać, że fię. 
nie da powodować włafney woli, y że nie 
doświadcza w fobie więkfzego do iedney 
tączey aniżeli do drugiey rzeczy przywią 

zania? 
(b) Epif: gad Arfenoit? 


126 Rozdział DI, 

zania 3 Kto ieft kto by nie wolał życie fpo- 
koyne prowadzić aniżeli Pracować, być na 
tym raczcy aniżeli na infzym poftanowiony 
urzędzie, w tym być pomiefzczony zgro- 
madzeniu, aniżeli w innym, tego mieć nad 
fobą, aniżeli innego Przełożonego? Kto 
ieft taki, kto by mimo upodobania fwoic- 
g0 maige fobie zlecony urząd, albo będąc 
przeniefiony z iednego do drugiego kla- 
{ztoru fobie nie przyiemnego, gotow był 
wypełnić ochotnie rozkaz ow dany od A- 
niofa |ozefowi Świętemu: Efło ibi ufque 
dum dicam tibi, trway na tym micyfcu, na 
tym urzędzie poty poki infza dla ciebie nie 
naftąpi odmiana, à tiway na nim w zupeł- 
nym ufpokoieniu umyfłu, żadnego nie Czy 
niąc kroku przeciwnego względem powie- 
rzoncy ci funkcyi, lub micyfca naznaczo- 
nego poży, poki nieufyfzyfz głofu Anioła 
Bofkiego, to ieft Przełożonego twoiego, 
inaczcy tobą dyfponuiącego? Kto ict 
mowię taki, kiedy gdzie tylko prawie rzu- 
cifz okiem, prawie wfzędzie pofpolicie pa- 
nuiącą znaydzicfz wła(ną wolą, à co ieft 
rzeczą więkfzego podziwienia godną, to 
icft, że nawet w takich ofobach ktore zda- 
ią fię tchnąć duchem ofobliwfzey życia po» 
bożności, ktore w: oftrości pokuty, y u- 
martwicnia, w zakonney kochaią fię ofo- 

bności, 
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Kności, częfiokroć tak panuiące do wła- 
fnego zdania poftrzeżefz przyWiązanić; że 
gotowi lą z oftatnią wybuchnąć zacięto- 
ścią y uporem przeciwko woli Przełożo- 
ńych fwoich, kiedy ich zażyć chcą do ja- 
kiey powinności, chociaż w niey y więklzą 
chwałę Bofką, y pomnożenie dobra zakon- 
nego upatruią; bo przewieść tego na fobie 
ńie chcą, ażcby nie według ich zamyłłow, 
ńie według ułożoney od nich planty rzeczy 
iść miały, y żeby do czego infzcgo, a nie 
do tego czego tobie życzą, y W czyim wia- 
fhe znayduią upodobanie ich zażywano; 
Co uważywizy $..Ignacy powiedział, iż 7 
pomiędzy ftu ofob trwaiących w uitawi- 
czney bogomyśłności, y ofire prowadzą- 
cych życie, ziaydziefz łatwo dziewięćdzie. 
fąt takich, ktore fię poftizec nie chcą, W 
tym, że fię niefzczęśliwie daią powodować 
zdaniu fwoicmú y włafhey woli Chčefzli 
ty infzą przedfięwiąść doikonstości drogt> 
ktorą iść powinieneś podług obowiazkow 
fanu twoiego? wf: ikich na to zażyway. 
fpolobow, ebyŚ fç wybił z pod iey pańó- 
wania, z wizelką ipokoynością y gotowó- 
ścią umyfiu czekay rozkazów y Wyrokow 
poftanowioney nad tobą zwierzchności» 
idz tam dokąd ci wola Frzełożonego TWO- 
fego poyść każe, wroć fię kiedy fię mu tak 

1 


zda- 
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zdawać będzie, porzuć tę ufługę, tę powin- 
ność, ktorą nie chce abyś fię dfużey zaba- 
wiał, a z tym więkfzą zawfze chwytay fię 
hole takich wiożonych na ciebie prac, 
w ktorych to poftrzeżefz że fię przyrodzo- 
nym twoim fprzeciwiaią  fkłonnościom. 
Nie tylko zas powinieneś dla przełamania 
włafney woli twoicy z ślepym pufiufzen- 
ftwem, y z zupełną rczygnacyą przyimo- 
wać to wfzyitko, cokolwiek przeciwnego 
ofądzifz żądaniu y humorowi twoiemu, w 
nakazanych ci od zwierzchności powinno- 
ściach, ale maf< procz tego żadncy nigdy 
nie zaniedbać okazyi podaiąccy fię, do icy 
uikromienia y umartwienia, iako albowiem 
poznawfzy fprzyfiężonego na zgubę twoią 
nieptzyiaciela, nie tylko fię z fwoią,ku nic- 
mu nie zwykieś oświadczać przychylno- 
ścią, alć mu fię oczywiscie nieprzyjaznym 
pókazuic elz, y mys ślifz o fpofobach, ktore- 
mi byś go mogł pokonać y zwyciężyć, tak 
nie powinieneś kontentować fię tym, iż nie 
fzukafz okazyi dogodzenia włalney woli 
twoiey, trzeba abyś procz tego uf o 
z nią prowadził woynę z zawfze fię icy iprze- 
ciwiaiąć, y przynaglaiąc ią do tego wizy- 
ftkiego, do czego więkizą w niey poftrze- 
zefz niechęć y przeciw ność. Przełomanie 
włafney: woli twoicy wigi ci przyniefie 
ko- 
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korzyść, niżeli włzyftkie inne prace; umar" 
twienia, y jakiekolwiek dobie uczynki, co 
uważając ieden pobożny Afceta zwykł był 
mawiać, iż więkfżą Bog odbiera chwałę w 
zupełnym włatney woli zaprzeniu fię, ani- 
żeli w tyfącznych wyftawionych na honor 
Jego fzpitalach; A ztąd wnofić fobie po= 
winieneś, ŻE nie mafz takiey pracy y tak 
trudnego łarania, ktorego byś łożyć nie 
miał, abyś dofzedi iak naywyżlzego fto= 
pnia dofkonałości w tym tak świętym 
przedfięwzięciu; Tym więcey zaś do tego 
zachęcifz fię, gdy dobrze przez żywą wiarę; 
tę prawdę poymiefz, że umorzenie włafney 
woli zakłada w fercu twoim panowanie 
Chryftufowi, y że każde twoie fprzeciwie- 
nie fię iey, nowym ieft dla niego tryum- 
fem, iezeli go tedy prawdziwie kochafzs 
wfzelkiey uparrywać będziefz fpofobności» 
aby mogł tym fpofobem iak nayczęściey 
tryumfować. 


ROZDZIAŁ IV. 


O zachowaniu Regu, y 0 punktmalnośch 
w mażych rzeczach: 


1. PQUnktualne zachowanie Reguf ieft 


zaizczytem, ozdobą, ubogaceniem; 
1z twiGi= 
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twierdzą, pięknością, y ufzczęśliwieniem 
zakonney dufzy. Coż więc nad to.więcey 
pobudzaiącego ią do zachowania ich z nie- 
pofzlakowaną wiernością znaleść, y wymy- 
ślić ię może?  Zafzczytem y prawdziwą 
dufzy zakonney chwałą ich, więkfzey al- 
bowiem, y więcey go zalzczycaiącey zau 
konnik mieć nie może zalety, iako gdy fię 
tõ o nim mowić może, że tak ieft wierny, 
rek punkcualny w zachowaniu praw ftano- 
wi icgo przyzwoitych, że żadnego nic 
śmiał by nigdy dobrowolnie y rozmyślnie 
przefłąpić. Zakonnik taki zdaniem Świę- 
tego Ghryzoftoma, porownany być może 
z Monarchami Swiata tego,ma on w zacho- 
waniu zakonnych uftaw koronę, ktorą 
wkłada na głowę fwoią tyle razy, ile razy 
ie wykonywa, z czym chefpić fię nie mogą 
gwałciciele tych praw świętych, albowiem 
kiedy ic zuchwale przeftępuią, mowić mo- 
ga: (a) Ceciditcorona capitis nofiri, poftra- 
daliśmy koronę ktora zdobiła głowę nafzą. 
Ofobliwfżą procz tego zachowanie reguł 
zakonnych dla ofoby zakonney ozdobą ieft 
zdaniem S. Ignacego Męczennika: (b) Per 
omnia ornati preceptis Jefi Chrifti, ponieważ 
prawa ktorym fię poddaną być uznaic, fą 
dla nicy łańcuchami ale złotemi, nie wię- 
a z 
(2) Thren: 5. 16, (b) Epift: ad Ephes; 
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zyw.nich ale fwoią ona znayduie ozdobę: 
(c) Mandata tua fuper aurum ÊF topazton. 
Ma w nich obfite bogaĝwa y fkarby, nie 
mafz bowiem żadney podług zakonnych 
uftaw tak nikczemney powinności, ktora 
by nakfztałt małego dyamentu znacznego 
w fobie nie miała fzacunku, kiedy więc z 
wfzelką wizyftkim ftara fię zadofyć czynić 
punktualnością , fkarb zafług do żywota 
wiecznego fobie potrzebnych» bogaći y po- 
mnaża. Maw nim twierdzą y obronę fwó- 
ią, bo zachowuiąc prawa ftanowi fwoiemu 
przyzwoite, befpieczną być może, że ią 
nieprzyiacichika moc zwyciężyć y podbić , 
fobie nie potrafi. Nowey coraz ód niego 
-nabywa piękności, bo ile ieft świętych u- 
ftaw w zakonney opifanych regule, ktore - 
punktualnie zachowuie, tyle ick nowych 
ozdob ktore przyjemnieyfzą coraz oczom 
Bofkim czynią dufzę zakonną. Na ofta- 
tek znayduie ona w zachowaniu reguł fwo- 
ie ufzczęśliwienie, albowiem y w tym życiu 
nie zbywa iey na duchownych rofkofzach 

ktorych iey Duch Swięty obficie zwy kł u- 
życzać, y po fkończonym życiu doczefnym 
'wieczney fpodziewać fię powinna nadgro= 
dy. A tu uważ profzę iakicy dobrowolne 
gwałcenie reguł nabawia cię fzkody? bę: 
dziciz 
(c) Pfal; 118. 
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dziefz że na nię zapamiętałym y nie czu- 
łym 
H. Zakonne dufze w ofobliwfzym nay- 
` mnieyfze nawet ftanu fwoiego powinności 
y uftawy mieć powinny pofzanowaniu; 
tych ałbowiem Duch Swięty wynalazcą y 
autorem ieft, cokolwiek: w nich fię zamy- 
ka, to wfzyftko z inftynktu Jego Swięci 
nayprzod Zakonow Fuvdatorowie, a potym 
ich naftępoy Przełożeni zakonni poftano- 
wili. Te to fą znaki widome iego Bofkiey 
mocy y władzy, ktorych nie infzym chciaż 
zażyć końcem, tylko tym,ażeby w nich ie- 
go xefpektowano powagę, fą to wynalazki 
mądrości Jego ktore dufzom zakonnym 
obmyślić raczył, w nich pewną y befpie- 
czną pokazuiącim drogę, ktorą idąc, od 
konca do ktorego dążyć powinny nigdy 
zbłądzić nie mogą; fą dowody jego do- 
broci y miłofierdzia, przez ktore chciał ie 
przygotować y przyfpofobić do odbierania 
łafk y dobrodzieyftw fwoich, fą to fkutki 
Jego ku: nich miłości, ktoremi ie fobie 
chciał zniewolić, 'y z fobą ie złączyć nic- 
rozdzielnym affektem ; . Jeft w nich ofe- 
bliwfze świątobliwości icgo uczeftnietwo 
tym końcem im pozwolone, ażeby gdy ie 
zachowywać będą, znalezli w nich wfzel. 
ką fpofobność poświęceniu ich PZA 

Jef 
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Jeft w nich na oftatek Swięccy Jego opa- 
zrzności dzieło ofobliwfze, bo zażywa ich 
iako frzodkow, chcąc przedwieczne fwoie 
na dufzach zakonnych ziścić y wypełnić 
wyroki, y do tego ftopnia chwały wie- 
czney przez nie pragnąc je doprowadzić, 
ktory im w niebie nagetował. Co gdy tak 
ieft, zakonna ofoba wizyłtkie te natury Bo- 
fkiey przymioty znieważa, ile razy przepi- 
fane fobie przeftępuie reguły, W ktorych 
ponieważ fyfzy głos Bofki, z wfzelką na 
rozkazy icgo być powinna powolno- 
ścią, albowiem nic nadto przyzwoitiżego, 
(o czym Pifmo Święte upomina ) iako a- 
żeby ftworzenie poddane było woli Stwor- 
cy fwoiego: (d) Fuftum eft [ubdztum efè Deo, 
W fzyftko tb czego Bog Autorem ieft y wy- 
nalazcą, znakomitym y wielkim dziefem 
ieft, ofobliwfzego refpektu y ufzanowania 
godnym ; a ŻE, iako fię powiedziało, Duch 
Swięty zakonne obmyślił y poftanowił re- 
guły, y fwoie w nich raczył oznaczyć do- 
fkonałości, zaczym ktokolwiek by śmiał ie 
lekce ważyć, y zanic ic fobie poczytać w 
mnieyfzych nawet rzeczach przez nie opi- 
fanych, winnym fię czyni wielkiey nader 
lekkomyślności y zuchwałości. O moy 
Boże, iaka fzlepota, iaka zapamiętałość na» 
122; 


(d) z. Machab: 9. 12. 
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fza, że tak mało poważamy fobie zakonne 
prawa y ufławy. Gdybyśmy Duchem two- 
im tchnęli, czyliż byśmy śmieli fprzeciwiać 
fię rzeczom z inftynktu tegoż Ducha ` twò- 
icgo w nich przepifanym? Gdybyśmy ro^ 
ftropnością fządzili fię, czyliż moglibyśmy 

wftręt mieć, y niechcieć czynić tego co 
mądrość twoia poftanowiła: 2 Gdyby : znaj- 
dowała fię w nas prawdziwa gorliwość pra- 
gnąca przyzwoitey ftanowi nafzemu świą- 
tobliwości, czyliżbyśmy zaniedbywali tego 
co ieft uczefiniktwem świątobliwości two- 
icy, y fkutecztnym frzodkiem na ten ko- 
niec nam z dobroci twoicy opatrzonym, 
abyśmy fię świętemi fiać mogli ê 

HI. Jako we wizyftkich infzych obie- 
tnicach nafzych z wfzelką powinnismy fo- 
bie pofitępować rzetelnością, punktualnie 
danego ffowa dotrzymuiąc, tak nic nad to 
przyzwoitizego, abyśmy przyrzekffzy Bogu 
że zakonne będziemy zachowywać reguły, 
tę nafzą ziścili y wiernie wykonali obie- 
tnicę; Gdybyś chociaż z rownym tobie 
człowiekiem, iednak że w honorze lub w 
urodzeniu nad ciebie godnieyfzym albo zo- 
fobliwizym twoim dobrodziciem, śmiał 
fobie tak poftąpić, abyś mu wiary niedo- 
chowal, nic czyniąc tego do czegoś fię da: 
nym mu fiowem obowiązał, bcz względu 

na 


da 


a ern dny da dE (KI 04/0 
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na przyrzeczenie twois nie raz powtorzo- 
ne, zz wielką Dy (8 kowy twoj poftępek pos 
czytano podíost, Za fzpetne wiarołomitwo» 
y za ofobiiwą niew dzięczność; fprawiedli- 
wey nagany y kary godną. Coż więc mo~ 

[adzić potrzeba O takim zakon= 
niku, ktory uflawicznie y rozmyślnie prze- 
ftępuie prawa y ZWY „aje zakonne, chociaż 
zachować ie przyo 


cz 

biecał w obecnosci Boga 
niefkończoncgo Majeftatu, tego Boga © 
ktorego niezliczone odebrał dobrodzicy- 
fwa, y ktorego dobroci wfzyftko to czy m 
jeit przyznać powinien? 

JV. Bardzo trudna rzecz icf do pojęcia, 
iak fięto pogodzić może, iz wiedząc dobrze 
zakonna ofoba, Ze reguły ktoremiiię Zakon 
Swięty rządzi, {4 od Boga poftanowionć, y 
że chce tego Bog ażeby były zachowane» 
przeciężiodważa fię gwadcić ie dobrowolnie 
y rozmyślnie. Kiożkolwiek taki iefteś, 
zteflektuy fię co to za zuchwałość twoia, ŻE 
mielz lekce ważyć rozkazy Pana tak wiel- 
kiego Majeftatu, y Jego nayświętfzcy 
fprzeciwiać fię woli? Świat cały w obe- 
cności jego drzy Z bojazni, y wfzyftkie 
ftworzenia z ofobliwfzą punktualnością ząż 
chowuią porządek od nicgo im przepifany: 
w niwczym od niego nie zdrażaiąc» A ty 
praw od niego podiug przyzwoitości ftanu 

two” 


wić, y iak fądz 
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twoiego poftanowionych, nie tylko pełnić 
nie chcefz, ale iako byś ic za nic poczytał, , 
tak ie wolnie y lekkomyślnie przeftępu- 
iefz? Czyż może więkfza mad to znaleść 
y wymyślić fię zapamiętałość, fprawiedli- 
wego. godna ukarania ê 

V. Chociażby zakonne uftawy y powin- 
ności, zdawały ci fię być rzeczą mafey kon- 
fekwencyi, nie przyzwyczalay fię dó tego 
abyś fię miaf od nich podług upodobania 
twoiego dyfpenfować; W fużbie Pana 
niefkończoney godności, nie znaydziefz nic 
takiego,coby fię rzeczą małą y podłą nazwać 
mogło, pońieważ bowiem y w nay mnicy- 
fzych ufiugach ktorych on od ciebie wyr 
ciąga, zawfże on chwały Iwoiey upatruie, . 
przeto ftaią fię wielkiego waloru y fzacun» 
ku godnemi. . Jeżeli wzięte u Dworow 
Ziemfkich Monarchow zwyczaic y ceremo- 
nic zaniedbane y lekce ważone być nic mo- 
gą bo idzie w nich o refpekt y ufzanowa- 
nic im powinne, tym bardziey u Dworu 
Pana nad Pany, Krola nad wfzyftkiemi 
kroluiącemi niemi gardzić niegodzi fię, 
ponieważ y na nich cześć Jemu powinna 
zawifła. Tą famą tylko uwagą pobudzać 
byś fię powinien do iak naywiernieyfzego 
y naypunktualnieyfzego praw zakonnych 
zachowania, że tego Bog od ciebie wycią- 


57% 
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ga, y ŻE ta ieft wola Jego, o Czym nay“ 
mnieyfzey mieć nie powinieneś wącpliwo- 
ści, bo Bog fam ieft, ktory ci w Przełożo- 
nych twoich nakazuje, abyś podług tychże 
praw opifania fobie poftępował. 

VI. Stan zakonny ktory na fiebie przy- 
iąłeś, obliguie cię do tego, abyś dążył do 
dofkonałości, teżeli tedy chcel temu obo- 
wiązkowi zadofyć uczynić, żadney zakon- 
ney reguły lekce ważyć, ani ią za bagatel- 
ną poczytać ńie powinieneś, albowiem ic- 
dno w mafey nawct rzeczy przewinienie, 
może ci,być przefzkodą do wypełnienia tey 
obligacyi tak iftotney fanowi twoiemu, y 
zapewne w drodze dofkonałości 'nie pofta- 
pifz,icżeli dobrowolnie łamać y przeftępo- 
wać będziefz święte uftawy, y zwyczaie W 
tegułach tobie przepifanez Na potwier- 
dzenie tey prawdy Huchay wyroku Syna 
Bofkiego u Mateufza Świętego wyrażone- 
go: (c) Qui folverit unum de mandatis fiis 
minimisa minimus vocabitur in Regno Celo- 
rum, kto fię odważy (mowi Zbawiciel Pan) 
gwałcić nie iuż więkfze iakic prawa; ale 
iedno nawet z naymnieyfzych, faie fię nay- 
mnicyfzym w KioleRwię niebicfkim, iaka 
by chciał mowić, ktokolwiek ftaie fię prze- 
fRępcą naymnicyfzey powinności nakaża- 

ney 
(e) Math: 5. 19. 
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ncy mu według przyzwoitości ftanu iega, 
będzie naymnicyfzym,nic nie poftępuiąc w 
drodze zbzwienia y dofkonałości. Dziwi- 
Tes fię podobno nie raz temu, że tak mało 
w cnotach świętych poftąpiłes, ale niech 
ci to na potym w. żadnym nie będzie podzi- 
wieniu, pamiętaiąc na ffowa wzwyż w(po- 
mnione. A ztąd wnoś fobie, icżeli nie 
zachowanie w małey nawet rzeczy zakon- 
ney reguły może cię zatamować w ducho- 
wnym polłępku, y nie dopuścić 'wyzfzey 
dofkonałości, czegoż nie dokażą uftawiczne 
dobrowolne przeftępftwa, y wolności prze- 
ciw prawu w rzeczach nawet więklzych, y 
więkfzcy uwagi godnych? a ftaray fię mieć 
w pamięci przeftrogę S. Bernarda „ktory 
mowi: zaniedbanie naymnicyfzych rzeczy 
przefzkodą ieft do naywiękfzych; (£) Ne- 
giellus minimorum, impedimentum fit maximoa 
rum. 

VII. Poiąć dobrze y tę icfzcze prawdę 
powiniencs, że nic lepfzego, nic dolkonal- 
{zego uczynić nie możefz, iako gdy fię fta- 
niefz nafzladowcą Chryftufa Pana, ktory 
chociaz obligowany nic był do zachowa- 
nia prawa Moyżefzowego, z taką iednak 
przykładnością y punktualnością uftawy 
acgo wykonywał, y nie chciał fig im w ni- 

wczym 

(£) Epif: 139, 
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dobnieyfza 
by to rzecz była ( fowa fą jego) ażeby nic- 
bo y ziemia przeminęła, aniżeli żeby fię on 
był kiedy odważył na iakic przeciwko nim 
w naymnieyfzym punkcie przewinienie. 
Otoż przykład punktualności w ktorcy 
trwać powinieneś pełniąc y zachowuiącć 
naymnicyfze tanu twoiego powinności, a- 
żeby y o tobie prawdzić fię to mogło, iż 
łatwiey by było regularny porządek Pła- 
net niebiefkich pomiefzać y W biegu ic 
{woim zatamować, aniżeli tego na tobie 
dokazać, azebyś śmiał dobrowolnie od tego 
oditąpić, czego po robie święta wyciąga 
regla. 

VIIL Go niegdyś ieden z dawnych Fi- 
lôzofow (g) powiedział 0 prawach od So- 
lona poftanowionych „że zdawały fię mu 
być podobne do paięczyny; W ktorey fame 
tylko mnieyfze muchy uwikłać fię y za- 
trzymać mogą; to fię dzifiay prawdzić mo- 
że oprawach y uftawach zakonnych ścią 
gaiących fię do takich rzeczy, ktore nie ią 

od cięfzkim grzechem zakazane. ponie- 
waż tych pofpolicie nie zwykli zachowy- 
wać chyba fami tylko w proftocie ducha 
kochaiący fię y bogobyni zakonnicy, Wię- 
kfza zaś daleko część ieft takich, ktorzy 
cheg- 


(8) Anacharfis. 
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chcący pokazać wyżfzą nad infzych rozu- 
mu moc y dofkonałość, z wfzelką wolno- 
ścią bez naymnieyfzego fkrupułu, y wzglę: 
du co momenc ic przeftępuią. Aleah'iak 
cięfzko błądzą, y iakiego godni fą polito- 
wania, ta bowiem ktorą fię fudzą rozumu 
ich moc, opłakaną ducha ich flabością ieft, 
y mądrość z ktorą fię chełpią, oczywiftym 
głupftwem ieft y fzaleńftwem; SPytaymy 
fię ich bowiem, co rozumicią, czyli te po- 
ftańowienia zakonne, ktore oni fobie tak 
zuchwale lekce ważą, póchódzą od Boga, 
y fąż ony albo nie z inftynktu Ducha Świę= 
tego, pod Jego rządem y powagą opifane? 
icit że ta wola, Bofka ażeby zakonne ofoby 
w obyczajach fwoich do'nich fie ftofowa- 
ły, one zachowywały, czyli też że Bog ie 
tak do upodobania ludzkiego zofławii, że 
wolno ieft ie kiedy fię podoba przeftępo- 
wać? Zapewne przyczeć temu nie mogą: 
y nic będą, że Bog takowych uftaw Auto- 
rem ieft, y że chce tego, ażeby im zadofyć 
czyniono. A icżeli tak iefł, idzie za tym, 
że gdy ie gwałcą, y przeciwko nim fobie 
poftępuią: fprzeciwiaią fię wyrokom y ro- 
zkazom Bofkim, czartowiką z podufzczenia 
iego wykonywaiąc wolą, y że dla doczes 
fnego dogodzenia fobie, dla momentalney 
iakicy upatrzoney ucićchy lub Ek 
to» 


| ktorey chcąc 
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dogodzić na przeftąpienie 
ważaią fię, tracą nic- 

oięte y niefkończone rofkofzy w niebie, 
odępuią nagotowancy fobie.w wieczności 
korony chwały, na ktorą wiernością y pun- 
ktualnością fwoią/w zachowaniu go zafu- 
żyć by fobie mogli. Czyieft że w tako- 
wym poftępku cień iakiey mądrości y TO- 
ftropności ? Prawdziwa mądrość, roftro- 
ność, wielkość y moć umyfłu rzeczywifta 
zawifła na tym, abyś pilnie pełnił y wyko- 
nywał prawa ktore ci Duch Święty wediug 
przyzwoitości Qanu twoiego w zakonnych 


prawa zakonnego od 


opiłał regułach, zwyczaiach y powinno- 
ania Pifma Świętego, W 
e Bog ludowi fwoiemu 
aby zachowywał prawa od Moyżeyfza po- 
ftanowione tak mowi : "Zachowywać ie y 
fkutkiem famym wykonywać będziecie, 
tym (pofobem wfawicie fe u narodow, że 
was za rozumnych y roftropnych mieć bę= 
dą, y fyfząc o opifanych wam prawach; 
przyznać wam mufzą, Oto lud mądry, Oto 
narod wielki y rozumny: (h) Obfervabitis, 
66 implebitiss opere ; Hac efl enim vera [api- 
entia 65 inteliećius coram populiss “t andientes 
univerfa precepta bac, dicant, . en populus fa= 


IX. 


piens, E9 intelligenss gens magna. 


ściach, wediug zd 
ktorym przy 


(b) Deut: 4. 6. 
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IX. Mało ducha, mało prawdziwey po- 
bożności widząc w teraźnieyfzych czałow 
zakonnikach,ktoż krwawemi prawie {zami 
rad tym nicfzczęściem nie zapłacze? W 
pierwiaftkach zakonnego ich życia o moy 
Boże coż nie robiono, iakiegoż nie zaży- 
wano ftarania, ażeby ich było do wfzelkicy 
cnoty, do bogoboyności, y gruntowney ży- 
cia pobożności przygotować y_przylpofo- 
bić, aż ledwie co pizez rok y drugi poczęli 
$więtemi ktorych fię nafuchali w Nowi- 
cyacie rządzić fic maxymmami,y podług zba- 
wienney tam nabytey poftępować fobie na- 
uki, iuż teraz tak © nićy zapomnieli, że nic 
iuż prawie pobożnych nie widać w nich 
fentymentow ;  Zapatruiąc fię na nich, ża- 
dnych znakow miłości, ufzanowania, Yy 
przywiązania do zakonncy obferwancyi w 
nich nie pofłrzeżefz, uważaiąć ich oby- 
czayność; rozumiał byś, że uftawy y reguły 
zakońne do ktorych zachowania przy pros 
feffyi obowiązali fię Bogu, iuż ich więcey 
nieobliguią. Y także owe naczynia złote 
zamieniły fię teraz w naczynia ż błota ules 
pione, y ci o ktorych była nadzieia,że mie= 
li być chwałą y ozdobą ftanu fwoiego, ftali 
fię ochydą y zakałem icgo? Czy nie ielt 
zes y ty z liczby takich zakonnikow, pilną 
nad tym zaftanow lię uwagą ê 

X. 
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Y. Zakonnik fwoiey dogadzaiący wol- 
ności, y póftępuiący fobie przeciwko ży- 
cia zakonnego uftawom, fprawiedliwie po- 
rownany być może z złodziejem famą tylko 
żyiącym kradzieżą, w tym albowiem cafą 
fwoią zwykł pokładać korzyść, co Bogu od- 
biera przez ufławiczne reguły świętcy 
gwałcenie, y naywięk fze w tym iego zawi- 
fio ukontentowanie, kiedy powinności fta- 
nu fwojego uniknąć może, y z nich fię wy- 
łamać. Jeżeli tedy tak fzpetney nie chcefz 
na fiebie zaciągnąć płamy nie tylko nie 
nafzladuy złego przykładu tych ktorych 
wolnie poftępuiących fobie pofłrzeżefz, ale 
miey w obrzydzeniu niefzczęśłiwy ich na- 
tog, pizeftępftwa ich poczytaiąc zawize za 
święrokradztwa w rzeczach Bogu poświę- 
conych. Y nie miey zwyczaju pobłażańia 
fobie, że to, na'co fię odważafz mimo świę- 
tym. poftanowienia twciego zwyCzaiom, 
jefż bagatel, albowiem małe nawet kra- 
dzięże kilkokrotnie powtorzone, y razem 
wzięte zdaniem ludzi roftropnie o rzeczach 
fądzących, poczytane bywaią ża wielką 
zbrodnią, tak naprzykłąd wielką w tym 
niefprawiedłiwość być fądziemy,kiedy kto 
na fał(zywey wadze lub mierże kupujących 
zwykł ofzukiwać; Żatym obawiać ci fig 
potrzeba, ażeby y Bog podobnym fpofo- 
K bem 
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bem nie fądził o częftych twoich przeciw 
prawom zakonnym przeftępftwach pocho- 
dzących z nabytego nałogu, ile kiedy po- 
dobno fkryta iakaś do tego przywiązać fię 
może wzgarda, y wolne ich fobie lekce wa- 
żenie, co fię pofpolicie trafiać zwykfo w lu- 
dziach uftawicznie zaniedbywaiących po- 
winności fwoich, y w tym, że ie mogą wol- 
nie opufzczać, ofobliwize ukontentowanie 
pokfadaiących. 

XI. Zakonnik rozwiozły, ktory złym 
przykładem fwoim y niegodziwą przeciw 
prawom wolnością nifzczy y pfuie zakon- 
nego życia regularność, ieit Synem odro- 
dnym y niewdzięcznym matce fwoiey 
Zakonowi Świętemu, tym albowiem fpo- 
fobem gwałtem iey wydziera to na czym 
cała iey ozdoba y chwała zawifa, odbiera 
icy wfzyftkie fwobody, niewolnicze ña nią 
wkłada pęta, uowey coraz przyczynia iey 
zgryzoty, y. krwawe zoczu iey łzy gwał-. 
tem wycifka. Jeft iadowitą zmiią nielito- 
ściwie rozdzieraiącą wnętrzności tey mí- 
tki z ktorcy fię powtornie odrodził w Chry- 
ftufie, iet bezbożnym zaboycą frożącym 
fię nadtym komu życie powinien, to ieft 
nad Świętym Zakonem, albowiem rozwio- 
złością (woią pfuie y nifzczy zakonną ob- 
ićrwancyą, przytłumia w nim tego ducha 

kto- 
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ktorym on tchnie y żyie. Zważ więc pro- 
fzę na iak zelżywe zarabiafż nazwika, kic- 
dy do częftego świętych uftwach zakon- 
nych dobrowolnie przywykafz łamania. 

XII. Wyftrzegać ci fię potrzeba, żebyś 
gdzie idzie o zachowanie reguł y zwycza- 
iow życia zakonnego, fałfzywym nie rzą- 
dził fie f(umnienicm, pe'fwaduiąc fobie że 
beż grzechu gwaicić ic y przeftępować 
możefz; Błądzifz y zawodziiz fię ieżeli 
podług tey poftępuiefz fobie maxymy; że 
od upodobania twoiego wcale żawiłło, czy- 
nić, lub nie czynić co zakonna przykazuie 
reguła, bez wfzelkiego zawodu fumnięnia 
twoiegos o czym łatwo przekonany bę- 
dzieiz, gdy naftępuiące dobrze poymiefz y 
roztrząsnietz uwagi. 

1. Uiczyniwfzy dobrowolnie iaką obie- 
tnicę chociaż rownemu tobie człowieko= 
wi, gdybyś mu śmiał fowa nie dotrzy mać, 
czyłiż byś żadney w tym nie popełnić wi- 
ny? Z dobrey woli y chęci twoiey nie 


tylko przy Profeffyi przyrzekłeś Bogu, ‘ale 
obietnicę tę tyle razy znowu powtorzy leś 
przy Swiętych {powiedziach,kommuniach, 
y w partykularnych modlitwach twoich, ze 
chcefz zakonne zachowywać uftawy, mo- 
żefz że więc za niewinnego poczytać ig 
wiary mu w tym punkcie ńie dochowuiące 
K 2 Czy 


cs 


146 Rozdział IV. 
Czy nie mogł żeby zen Pan fpytać cię fię 
tak e niegdys naiemnikow. Ewangeli- 
cznyc h:(1) Non ne convenifti mecum? Tapo- 
mniałżeś o tym żeś obiecaf przyzwoite fta- 
nowi twoiemu zachować prawa, na czym 
wf zyftka treść zawifła przymierza. między 
mną y tobą uczynionego w ten czas kiedyś 
fię ACH emi GP AOC zlubami; Cze- 
muż. więc tak wolnie ie przeępuieiz? ? Po- 
obno rozumiefz ze mnie ta twoja niewin- 
ność nie uraża? Podobnym fpofobem y za- 
kon Święty mogł by ci zarzucić; Wprzod 
niżelim cię „przyigi do liczby fy fynow moich, 
wtzakże dałes mi fowo,że zwyczale y ufta- 
wy moic wykonywać będziefz, y nie był 
byś nigdy bez tey obietnicy w poczet ich 
ly, czemuż tedy nie czynifz coś 

Jobiecał è 
2. Możefz że iść przeciwko wyrażncy 
li bofkiey, gardzić dafkami y świętemi 
icgo natchnieniami, pfować porzą adek od 
niego poftanowiony,zaniedbywać = zodkow 
ktore on dla zbawienia y poświęcenia two- 
icgo obmyśli ił, Boga h oobrfedigo 2. A czy- 
1 żwiefz o tym,że to wfzyftko czynifz prze- 
P epiig ąc reguły zakonne? że tego Bog chce 
ab;ś ie zachował, wątpić o tym nic powi- 
nieneś, bo ie Duch Święty przepifał, y po- 
ftano- 


(1) Math: 20. 13. 
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ftanowił. Łafki y ce 2 kore od Bo- 
ga odbierafz, czyliż cię nie pobudzaią do 
tego abyś fię ftaraf zadotyć im czynic? Mą- 
drość Bo Bia czyliż nie chciała mieć tego 
porzą zdku w kazdym EE zakon- 
nym, ażeby w nim kwitnęła obferwancya 
zakonna ? ktora bez zachowania praw o- 
pifanych upadać 1 p t Prawa te święte 
że fą drogą proftą y rzodkiem od Opatrz= 
ności Bofkiey obm ie ym ci do zbaw rieni ) 
dufzy twoicy, możefz że o tym mieć naj 
mnieyfzą wątpliwość 2 

38 Posiew aż Prźełożcini twoi m 
rzchność nad tobą od Bogs 
ną, COŻ fpawiediiefaze nad to; 
byś rozkazy ich pełnii y wy konywa 
razy więć pofufzny nie ieiteś prawom og 
nich poftanowiony m przez ktore oni ci ro 
zkazuią, tyle razy grzefzyfz przeciwko 
ek liwości. 

Wydarcie cudzego dobra y fortuny; 
bek uczyniony na fawie y honorze, 
czyliż bez grzechu być może? że zas ty 
złym przykładem twoim wprowa jzaiąC To- 
zwiozłość w zakonne życie odbierałz $wię- 
temu Zakonowi naydrożfzy fkarb ktory 
zawif na kwitnąccy regularności y obfer- 
Ww ancji, y ftań zakonny ochydzaiz, ktoż 
nie przyzna ? 


Sis Lgor 
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5. Zgorfzyć bliźniego y być mu powo- 
dem do ztego nie ieft ze to obrazą Polkas 
ŻE zas Braci twoim zakonnym tyle razy da- 
iefz zgorfzenie, ile razy w ich obecności 
świętą przeftępuiefz regułę, możefz że o 
tym powątpiewać ? 

6. Prawo natury czyliż nie wyden te- 
go po tobie, abyś będąc człowiekiem, do 
mitycznego ciała to icf do zakonu twoie- 
go należącym ftara? ak > k A y 
jego całości przeitrzeg c? a ponieważ kon- 
ferwacya Jego od zachowania praw y u- 
taw wnim popeowinich prynecypałnie 

zawifia,moż 2: mowić że obligowany nie 
icites podiug nich (obie poftępować ? 

7. jle razy za powodem bądź miłości 
włafney, bądź iakicykolwiek namiętności 
twoicy co czynifz, możefz że przeczyć te- 
mu iż Boga nieobraża(z? azaliż gdy dobro- 
wolnie y rozmyślnie przeciw regułom wy- 
kraczafz y od nich fię dyfpenfuiciz, prze- 
czyć temu możefz, że włafney w tym chcefz 
zo miłości, lub inney w tobie panu- 
iąccy pallyi ? 

8. Natura w wyprowadzeniu rzeczy na- 
A ca; rzemiofłą rożne w robocie iztuk 
rzemieślniczych,maią pewne reguły, z kto- 
remi ile razy co nie zgadza fię, niedofkona« 
łym nazywa fię dziedem; W zakonnym 

tak- 
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także Ranie ufianowione zwyczaie y po- 
winności fą to iako prawidła życia zakon- 
nego, do ktorych ieżeli fprawy nafze przy- 
ftofowane nie fa, mufzą być niedofkonaie» 
à przeto Bogu podobać fię nie mogą. 

9. Przeftępuiący zakonne prawa y pofta- 
nowienia pfuie dobry porządek w życiu 
zakonnym uftanowiony; a poniewaz zę- 
płowanie dobrego porządku ile w rzeczach 
do obyczayności należących bez grzechu 
być nie może, y ktoby ważył fię go zamie- 
fzać między prywatną jaką Chrześciańfką 
familią, nie mogł by być nigdy wolnym 
na fumnieniu, iakże wolnym od grzechu 
będzie ten, kto śmie miefzać go w zgroma- 
dzeniu Bofkim iakim ieft każde zakonne 
zgromadzenie ? ; 

10. Każda fprawa ktora wftęp czyni do 
wykraczania przeciw fzlubom zakonnym 
że ieft grzechem, ktoż O tym wątpić może? 
Ze zaś ten ick fkutek niefzczęsliwy wolne- 
go* reguł zakonnych 'przeftępowania, tak 
naucza S. Tomafz z Aquinu (k) kiedy mo- 
wś, że tym fpofobem rodzi fię w nas ikłon- 
ność do niedotrzymania fzlupowaney Bogu 
wiary, bo przez przywyknienie do wiaro- 
łomitwa w mnieyfzych rzeczach, nabywa= 
my łatwości, że fię y W więkfzych na nie 
ośmie- 


(k) 2.2-q.186. ad 1. 
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ośmielić możemy, wfzakże kto zwykł 
mnieyfzc popełniać niepofłufzcńftwa, łatwo 
fię y na więkfze odważy. 

11. Przyznać mufifz, że dobrowolne 
przeciw prawom zakonnym przewinienie 
albo ieft dobrym, albo źlym, albo oboię- 
tnym uczynkiem; Ze ieft dobrym uczyn- 
kiem twierdzić tego nie możefz, bo by by- 
ło fprawą Bogu przyiemną, iemu fię podo- 
baięcą, y na żywot wieczny zafluguiącą, 
co że liş mowić nie może łatwo przyznafz, 
ponieważ wiefz o tym dobrze że ieft prze- 
ciwnc Duchowi Bofkiemu za ktorego in- 
ftynktem y radą też prawa {3 poftanowio- 
ne; oboiętnym także nazwać nic możeíz, 
bo nie tylko że według zdania Świętych 
Auguftyna y Pomafza, żadna w fzczegul:« 
ności {prawa ludzka oboietną nie ief, y 
być nie może, ponieważ bowiem z wolne- 
go woli ludzkicy obrania pochodzi, y do 
iakiegoś zawłze zmierza końca, ile razy ko- 
niec w niey zmaierzony dobry iefł, y ona 
dobrą,ile razy zaś zły, y ona zig ftać lię mu- 
fi; ta ieft iefzcze każdcy oboiętncy {prawy 
przyzwoitość, że dobrą ftać fię, y na chwa- 
ię Bolką zażyta być może, co o przeftęp- 
{twie przeciwko prawom zakonnym 'by- 
naymnicy fię nie prawdzi, to bowiem że 
nigdy w dobry nic zamieni fię uczynek, z 

wipo- 
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wfpomnioney dopiero oczywiście pokazuie 
fiş przyczyńy, bo fię nigdy Bogu podobać 
y żadney mieć u niego nic może zafługi, 
ani go kiedy na chwałę Bofką zażyć y ap- 
plikować nie można; bo iaka by była pro- 
ize w tym kontradykcya, gdyby kto taką 
uczynił intencyą: Panie niech cię to wiel- 
bi y chwali, że mam wolę p rzefamania tych 
uftaw, ktore ty fam opiłać mi raczyfeś. 
Zaczym nie infza zcąd wynika konfekwen- 
cya tylko ta, że każde takowe przeftępitwo 
ieft złym uczynkiem y Boga obrazaiącym. 

12. W'ten czas gdy zakonną czyniłeś 
profeffyą, powiedz mi profzę,albo przyiąłeś 
na fiebie obowiązek zachowania zwyczay- 
nych w Zakonie Świętym reguł, albo go 
wcale nie przyiąłeś? ześ żadnego przez 
nią takiego na fiebie,nie zaciągnął obo- 
wiązku mowić tego nie możefz, bo gdyby 
fię to prawdzić o tobie miało, w ftanie two- 
im teraźnicyfzym nic byś fię od ludzi świe- 
ckich nie roznił, a iako poki na świecie ży- 
leś mogłeś włafną rządzić fię wolą,tak y te- 
raz godziło by ci fię według nicy fobie po- 
ftępować, à nie ieft że to oczywifta kontra- 


„ dykcya? Prócz tego gdybyś lię przy profef- 


fyi nie obligował Bogu poftępować fobie 

według uftaw y zwyczajów zakonnych, Coż 

infzego byłoby to folenne ktore na ten 
a CZAS 
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czas czyniłeś przyrzeczenie, ieżeli nic. o- 
błudą, icżeli nie obietnicą na pozor tylko 
uczynioną y na famych polegaiącą ffo- 
wach? a mogł żeś przez nię obłudnie z 
Bogiem fobie poftąpić, pokazuiąc na oko 
ześ fobie obrał w zakonnym aż do zgonu 
życia przetrwać ftanie, bez żadncy iednak 
powinności czynienia tego do czego ftan 
zakonny wyciąga y do czego obowiązuie ? 
Jeżeli zaś iak w rzeczy famcy ich, obligo- 
wałeś fię w obecności Boga w ten czas gdy 
mu folennie fzlubowałeś, ydo tego że we- 
dług praw wziętych w zakonie świętym 
żyć pragniefz, iakże możefz wiary mu w 
tey mierze bez grzechu nie dotrzymać. 

13. Kto zmyśloncy pobożności pozorem 
zwodzi świat udaiąc fię za takiego iakim 
w rzeczy famey nie iet, taiego hipokry- 
zya czyliż fprawiedliwcy nie godna ieft na- 
gany? Takim ty ieftes hipokrytą, albo- 
wiem światowi ludzie rozumieią o tobie, 
że żyiefz podług powinności y obligacyi 
ftanu twoiego, ktoryś na fiebie przyiąt, 
zachowuiąc zwyczaie y uftawy tego Swię- 
cego Zakonu którego imię y fukienkę na 
fobie nofifz, à tysie uftawicznie zaniedby- 
wafz tak iak gdyby do ciebie nie nale- 
żały ; 

14. 
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14. Jeft że ktory tak nicuważny zakon- 
nik, ażeby wfzedłizy fam w fiebie y zrefle” 
ktowawfzy fię że częfto dobrowolnie, y To- 
zmyślnie nawet y w więkfzych rzeczach 
nie zachował praw zakonnych, nie czuł 
zgryzoty. fumnienia, żeby fobie tego za 
'rzech nie poczytał, y żeby fięo tona fpo- 
ziach nie fkarżył? Ja rozumiem że 
im roftropność y boiazń Bofka rzą- 
jedbywa winnym fię tego uzna- 

.  Jeft że procz te= 
ik pobożny y uczo- 


możę, iż ani fumnieniowi Jego, ani zbawie- 
niu dufzy nic takowy poftępek niefzkodzi? 


przyiść do tego punktu nieroftropności, za- 
wfze od każdego bogoboynego fpowiedn 
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częftego y tak wolnego gwałcenia innych 
regul zakonnych, obawiać fię ma ażeby fię 
potym y na złamanie fzlubow nie odwa- 
żył; Zkąd oczywiście pokazuie (ię, iż to 
icft zdanie mądrych y pobożnych fpowie- 
dnikow, że nie może zakonna ofoba prže- 
ftępować uftaw y reguł zakonnych bez o- 
brazy Bofkicy. 

15. Naoltatek nikt temu przeczyć nie 
może,żć fame tylko złe (prawy na Bolką za- 
fuguią karę, yonę nafiebieściągaią; A 
czyliż za twoie przeciw regule przewinie- 
nia nie doświadczyłeś tyle razy karzącey cię 
ręki Bofkicy w zgryzotach y niefpokoyno- 
ściach fumnienia twoiego, w oziębłości du- 
cha,w niedoftatku duchownych pociech,w 
umknięciu ci potrzebnego światła y in- 
fżych łafk Bofkich, y ciężfzych nawet u- 
padkach, ktore Bog na ciebie przepuścił ? 
Kary te konwinkować by cię o tey prawdzie 
powinny, że przeltępftwa twoie łą złe, y 
Bogu fię nie podobaiące. 

XIII. Pofpolite ict Teologow zdanic,że 
kto takich nie zachowuie reguł ktore 
Święci Zakonodawcy chcieli mieć nie za 
przeftrogę, nie za radę tylko, ale za wyra- 
źny rozkaz, y poftanowienie, powfzednim 
zawfze grzechem Boga obraża. Tak ñau- 
cza S. Bernard mowiąc: Przelłąpienie re- 

guly 
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guły z niedbal twa nigdy nie ieft bez wi- 


ny, do czego icżeli by fię wzgarda y lekce- 
ważenie iey przymiełzać miało, cięfzką na 
ten czas ftanie lie zbrodnią: Ubique culpa- 
bilis neglećlus, contemptus damnabilis. Ten- 
że ieft tentyment y S. Tomafza z Aquinu, 
że opufzczenic lub złamanie innych reguł, 
procz tych ktore ściągaią fię do zachowa- 


nia fzlubow zakonnych, powfzednią tylko 
ieft winą: (1) Transgreffio vel omi(ffo alio- 
rum obisgat folum ad peccatum ae rale, by= 
leby nie pochodzifo z jakiey wzgardy, bo 
na ten czas (twierdzi tenże $. Doktor) by- 
łoby grzechem śmiertelnym. 3. Antonin, 
S Bernard, Turrecremata,Eftenniuiz y wie- 
lu infzych Teologow zgadzają ię na to, że 
to wfzyftkó cokolwiek wyraznie przyka- 
zanego znayduie fię w re 
kta, zachowane być ma pod grzechem po- 
wfzednim, kto fię chce o tym zupedniey in= 
formować niechay fię wfpomnionych Au- 
torow,y infzych na tęż regułę obfzernie pie 
fzących komentarze, poradzi. 

XIV. Co fię powiedziało o regule S. 
Benedykta, toż famo rozumieć fię ma y o 
infzych zakonnych Regułach; chociaż w 
nich wyraźnie to nie ieft dołożono, że za- 
chowane być powinny pod grzechem; Te- 

goż 


(1) 2. z.q. 1g6.a.9:adi. 


156 Rozdział IV. 

goż zdania ieft Swarcz (m) mowiąc: nie 

potrzebna byfa by kweftyą badać fie O to, 

czyli reguła iaka obliguic, albo nie obli- 

guie pod g grzechem, ponieważ między do- 

browolnym iey zgw ałceniem y 

grzechem rożność iakąś w AWAR 

trzyć i rzecz ieft arcytrua j 

zdanie utrzymu!ć ik Us 

mowi, chociaż uftawy zakonne 

wiązuią pod- grzechem- ani ś 

ani pow ANEA nie można iedna! 

wko nim rozmyślnie y dobr wolnie 

kroczyć bez grzechu przynaymnicy 

wfzćdniego, a częftokroć w takin 

piwie może fię y więkiza zna! 

braza: Quamvis Regule non con fringant ia 

cożfcientia nec ad mortale, nec ad j 

hi ominis puto aunguam ultro illas À 

ne peccato veniali, aliquando ciiam cum ma- 

jori. Przyczyny zas tego te naznacza. S. 

Tomafz z Aquinu. 1. Jle razy kto czyli to 

z niedbalftwa, czyli chcące dogodzić wła- 

fney miłości lub infzey fwoicy namiętno- 

ści przeftępuie reguię zakonną, wolnym 

być nie może od ġr zechu przy! tay mcy | D0- 

wizedniego, bo | przyczyna ktora go do te- 

go pobudza fama z licbie zawfze zła ieft, 

ale 
(m) Tom: 4.de Relig: c. 3.1.8. (nu) Niercmb: 
1. 6. do&tr: afcet: c. 60. ` 
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ale nie mafz żadnego dobrowolnego reguf 
zakonnych złamania, do ktorego by powo- 
dem nie była ktora z pomienionych przy- 
czyn, za tym nigdy bez grzechu przynay- 
mnicy powfzedniego złamane być nie mo- 
gą. 2. W każdey wolności przeciw opifom 
y uftawom zakonnym zawfze takie zacho- 
dzą okoliczności, dla ktorych złą y nagan- 
ną nazwać fię powinna, ponieważ zakonna 
oloba przeciwko nim w kraczaiąca daie 
zgorfzenie zgromadzeniu itwoiemu, TOZWI0- 
złość złym fwoim przykładem wprowadza; 
fzkodzi Swiętemu zakonowi, fprzeciwia fię 


Boga fobie wyznaczoney, y 
duie świętym iego okoio 
nym wyrokom. Co uważyw 
fzek Salezy naucza, ze chociaż konftytu- 
cyc opifane dla Zakonnice Nawiedzenia 
Nayświętfzey Maryi Panny ani pod'śmien- 
telnym, ani też pod powfzednim grzechem 
nie obliguią, z tym wfzyftkim zdrażaląca 
w czym od nich zakonnica nie ieft nigdy 
bez winy, bo tym fwoim poftępkiem znie- 
waża rzeczy Bofkic, nie dochowuie obo- 
wiązkow fwoiey profefłyi, nieporządek y 
zamiefzanie wprowadza w zgromadzenie» 
y nie przynofi owecow dobrego przykiadu 
ktory na pożytek bliźnich z fiebic wyda- 
wać 
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wać powinna. 3. Zakonne dufze ieżeli 
tchną duchem prawdziwey pobożności cho- 
ciaż w takich zakonach poświęciły fię na 
uflugę Bofką,ktorych prawa pod karą tylko 
a nie pod sj przykazuią zachowywać o= 
pifane w nich powinności, w partykular- 
r nabożeńftwach fwoich, a częftokroć 
y przy famey prcfefiyi z tym fię przed Bo- 
giem oświadczać zwykły, y takie mieć 
przedfięwzięcie, że nie dla tey ty lko przy- 
czyny chcą ie pełnić y zachować, ażeby 
Datiaczoncy dla przeftępcow kary uniknąć 
mogły, ale dla tego; iż fą o tey prawdzie 
prze cekonane, że zachowanie praw y utaw 
zakonnych podoba fię Bogu, że wierne fa- 
fkom Bofki im korrefpońdowanie na tym 
pi ryncypalnie zawifig, y że ten ieft nayprzy= 
zwoilizy frzodek; za pomocą ktořego mo- 
żna doltąpić dofkońafości. A że ten cel mà- 
ią zamierzony w zachowaniu zakonnych 
reguł, profta, ich fzczera y do sa l intencya 
z ktorą w zakonnym Ranie chcą Hużyć Bos 
gu o tym znać daic, bo ta żadnych nie 
przypułżcża reftrykcyi ani kondycyi w 
obietnicy Bogu ucżynioney, ktore gdyby 
fię w niey mieścić miały mowić by fię mo- 
gło, że gdy te bogoboyne dufze ftataig fig 
czynić zadolyć powinnościem w regułach 
zakonnych nakazanym, nie ztey to pocho= 


dzi 
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dzi przyczyny, iż w zaniedbaniu ich boią 
fię Boga obrazić, ale że nie chtiałyby na 
febie zaciągnąć kary przeciw zaniedbywa< 
iącym ie poftanowioney, co że z duchem 
ich pobożności zgodzić by fię nie mogło; 
ktoż nie przyzna? 4. Chociaż w takich 
zakonach w ktorych reguły nie obliguią 
wyrażnie pod grzechem, prawa y powin= 
ności opiłane, nic infzego nie fz, tylko 
przeftrogi y rady podług ktorych zakonni 


ludzie poitępować fobie maią; przeczyć a= 


téli temu nie można, że y Bog fam Auto= 
rem ich ieft, y że fą to rady zbawienne, fg 
przefirogi nader przyzwoite y potrzebne 
do zbawienia dufzy; A mogi że kto kie- 


dy mąćremi, świętemi, pożytecznemi po- 
danemi fobie z dobroci Bofkiey wzgardzić 
przeńirogami, y one podfug upodobania 
fwoiege zaniedbać, Boga tym fwoim po= 
ftępkiem nie obrażeiąc > "Nieczytamyż 8 
Mędica Pańfkiego Bofkicy przeciwko nice 
zbożnymi jnwektywy y grozby za to, ŻE nie 
fiuchali daney fobie od Boga rady» y onę 
fobie lekceważyłi 2 Co oczywiftym dowo- 
być powinno, że nie zachowywanie 
przełrog Bofkich, nic z żadney fprawice 
dliwey przyczyny, ale bądz z niedbalftwa» 
Bądź z oziębłości, bądź. z miłości włafney 
pochodzące, „bez grzechu obeyść fię nie 
mige 
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XV; Ztąd co lię dotąd powiedziało, 'tę 
względem zachowania reguł zakonnych, o- 
foba zakonna powinna wziąść dla fiebie na- 
wkę, że gdy wfzedłfzy w fiebie, pozna iż 
krewkość y Habość w niey ludzkiey natury, 
nie łatwo by fię w obrębach powinności 
fwoich utrzymać mogła, nie będąc iak na 
mufztuku utrzymywana,boiaznią popełnie- 
nia grzechu ma być hamowana,azcby fię za 
powodem namiętności nie łatwo na gwat- 
cenie tychże reguł y praw. zakonnych od- 
ważała; Jeżeli zaś natura iey tego nie po- 


trzebuie hamulca, bez względu na to, czyli 
famanie praw zakonnego ftanu, icłt albo 
nie ieft grzechem, niech fię ftara pełnić ie 


y zachowywać dla Boga, y fzczercy chęci 
iemu fię przypodobania. Ta fama tylko 
uwaga, że zachowanie ich przyiemne 
ict Panu, że chwały iego pomnaża, że 
przez nie ściśley dufza ludzka łączy fię z 
Bogiem, y że ieft frzodkiem, pewnym do 
poftąpienia w dofkonałości, powinna być 
pobudką zachęcaiącą każdego dobrego za- 
Konnika do poftąpienia fobie podług tych- 
że praw przepifu, chociażby mu wolno by- 
ło od nich fię dyfpenfować bez Bolkicy 
obrazy. 

"XVI. Ale rzeczefz podobno, ieżeli to 
prawda ieft, że zakonne reguły pod grże- 

chem 


zana 
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chem zachowane być powinny, idzie za 
tym,. że ffan zakonny ieft przcízkodą do 
zbawienia, ponieważ bówiem tyle znayduie 
fię opifanych w nich powinnóści y obligas 
cyi, ktorym nie czyniący zadofyć, lub do- 
browolnie ie zaniedbywaiący grzefzą, więć 
pomieniony ftan powodem icit do popet- 
nienia wielu grzechow powfzednich, a 
przeto była by nieroftropność rezolwówać 
fię do zakonnego życia. 

Na Co ia nayprzod odpowiadam, że do 
wałcenia regui zakonnych, wyią szy nie 
rore fprawiedliwe przyczyny dla krorych 
czajem one zachowane być nie mogą, za- 


udką ieit zakonnym ludziom mi- 
ść wdafna, lub infza jaka nieumorzona w 
nich namięrność ; Nie można tedy na ftan 
zakonny narzekać; -y ufkasżać fię; iako by 
on nowy iakis y niczwyczayny wkdadał cię= 


żar, w tym, iż wyciąga obfetwancyi reguł 
w. nim opifanych pod grzechem, poniewaz 
y świecki kondycyi ludzie, chociaż do 
żadney nie fý obowiązani reguły, orzefzą 
ile razy w fprawach fwoich włafnym chcą 
dogodzić namiętnościom, y za ich powo= 

dem fobie poftępować. 
Powtore odpowiadam: że lubo światowi 
ludzie nie fą obligowani do zachowania 
7 Ta uf fa reo rody nié 
zakonnych reguł, bo fię do tego nigdy nić 

Lz obo% 


1 
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obowiązali, maig atoli obligacyg zachok 
wać prawo Bofkie, przeciwko ktoremu dla 
tego częfto wykraczaią, y grzefzą, że nie 
maią takich iakie f4 dla zakonnych ofob 
przepifane.uftaw y powinności, za pomocą 
ktorych fatwiey by mogli prawo Bofkie 
wypefnić. ` Y tak naprzykład żaden świec- 
cki człowiek nic ma obowiązku zachowa- 
nia milczenia, tak iak go według reguły 
fwoiey zakonna ofoba zachować powinna, 
ale obligowany ict aby fię wyftrzegał 
mow prożnych, y złych, w ktorych by 
mogł bądz przeciw miłości, bądz przeci- 
wko infzey iakiey cnocie wykroczyć, dale- 
ko zaś łatwieyfza rzecz ieft milczeć, aniżeli 
mowiąc uftrzec fię od dyfkurfow prożnych 
y miłości blizniego fzkodliwych. Nie 
ich obligowany światowy człowiek tak iak 
zakonnik do'ofobności życia, ale powin- 
ność iego ieft chronić fię obiektow y oka- 
zyi, ktore mu mogą być powodem do obra- 
zy Bolkicy, fnadnicy zaś ieft żyć w ofo- 
bności, aniżeli w pofiedzeniach y konwer- 
facyach światowych uniknąć takich fzko- 
dliwych okazyi, y niebefpiecznych obie- 
ktow. Nie ieft także y do tego obligowa- 
ny, ażeby na wzor ołob zakonnych czas 
trawit na ćwiczeniach duchownych, obo- 
wiązany iednak ieft tak zażywać czafu, aże- 


by 
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by mu żaden moment niepożyrecznie nio 
upłynął,” lecz żeby go na pożytek fwoy o- 
brocił coraz więcey à więcey na żywot wits 
czny fobie zarabiając y zafuguiąc, fatwicy 
zaś ieft trwać na zwyczaynych w Zakonie 
duchownych zabawach y ćwiczeniach, as 
nizeli tego fię uftrzedz, ażcby nić zmarno” 
wać iakiego momentu, w każdym czyniąc 
zawfze coś dobrego y dufzy pożytecznego. 
Na oftatek nie ieft ta iego powinność, aże- 
by w umartwieniach,oftrościach,w uftawi+ 
czney fubordynacyi y dependencyi od Prze- 
łożonych żył, tak iak zakonni ludzie żyć 
powinni, ż tym wfzyftkim obligowany iet 
nie (zukać fwoiey woli y włafnego ukon- 
tentowania w tym co czyni y przedfiębie- 
rze, fnsdnieyfza zaś rzecz ieft, znofić umar= 
twienia y fubordynacyą ftanowi zakonne- 
mu przyzwoitą, aniżeli uniknąć tego aby 
fię w fprawy ludzkie nie miefzał interefs 
dogodzenia włafney woli y upodobania 
włafnego. Chociaż tedy światowi ludzię 
nie wpadaią w takie defekta, w iakie zaa 
konne ofoby z przyczyny obligacyi zacho- 
wania przepifanych im reguł upadać mogą 
wykraczaią iednak w fprawach fwoich 
przeciwko prawu Bofkiemu, a wykraczaią 
dla tego tym częściey y łatwiey, że nic ży- 
ią pod zakonną regułą, za pomocą SORT 

na- 
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fnadnicy by tych częftych upadkow uchro- 
nić fię mogli. 

Odpowiadam potrzecie: że ieżeli by dlą 
tcy przyczyny należało wzdrygać EWY, 
chronić ftanu zakonnego, iż wkłada obo- 
wiązek praw zakopnyć ch zachowania, y że 
ich beż grzechu przefłąpić Die można, dla 
tcyże famey przyczyny nie potrzeba by za- 
PE fię do ftanu mafżeńikiego, nie po- 
trzeba by być kapłanem, ani lię podey mo- 
wać zadnego magiftratu lub Kizędu, ani fig 
chwytać iakieykolwiek życia profefiyi, bo 
iak tylko kto fobie obierze ktorykolwiek 
ftan, natychmiaft wfzyftkim obowiązkom 
iego czynić zadefyć pod grzechem powi- 
nien, y podług praw temuż fianowi przy- 
SA obchodzić fię, które częftokroć 
trudnicyfze y ciężfze fą nad te nawet po- 
winności, ktore fię w zakonnym ftanie zda- 
ią być naytrudnicyfze. 

Na ofłatek odpowiadam, że gdyby dla 
wzwyż poło zoney przyczyny należało chro- 
nić fię kanu zakonnego, nie potr zeba by 
także „żadnego nigdy czynić fobie ułożenia 
y poftanowienią iak nam żyć y obchodzić 
fig należy, icżeli prawdziwie po Chrześci- 

anfku żyć chcemy, bo uczyniwfzy takie po- 

ftanowienic, powinniśmy Bogu obietnicy 

sę trzymać, ami fię od powinności tak na 

naś dobrowolnie włożonych czyli to przez 
nied- 
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ńicdbalftwo, czyli dla miłości włafney dy- 
fpenfować nie możemy bez Bofkiey obrazy, 
albowiem było by to znakiem nafzey ku 
Bogu niewierności, y fprzeciwieniem kę 

e 


woli Jego, w czym grzechu uniknąć ni 
można. A żeicfzcze y to przydam, ktoż 
profzę otym wątpić może, iż lepfza rzecz 
onne zachować Ultawys aniżelt 1e 
gwałcić y przeftępować, y że wykonanie 
ich dowodem ieit więkizey ku BOGU 
miłości,oraz y chwały Jego pomnożeniem, 
kiedy o tym fam Duch Święty upewnia 
mowiąc: (0) Cura diftipline dilećkio ei, © 
dilećlio cuftodia legum eft; Y czyliż nie do- 
fyć być powinno na tey famey tylko uwa- 
dze zakonney ofobie, ażeby fię zachęcała 
do iak naypilnicyfzego y naypunktual- 
nieyfzego praw fobie opifanych wypefnie- 
nia, tey mowię ofobie, ktora [ię poświęciia 
na ufugę Bogu, y ktorey powinność ieft 
do tego zawfze ciągnąć y dążyć, co lepize- 
go y dofkonalfzego być widzi.. Wfzak że 
przez obowiązek ftanu fwoiego zakonna O= 
foba obligowana ieft, dla Pana niefkończo- 
nego Majeftatu ktoremu fuży, tyle mieć 
réfpektu, przywiązania, y miłości, Że na 
męki, katownie y śmierć famą odważyć by 
fię powinna, poftrzegifzy to, iż tym {pofo 
bem mogła by wiçkfzey mu przyczynić 
chwa- 
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chwały. Ten Pan godzien ief, aby gdzie 
idzię o honor, y cześć iemu powinną, wfzy- 
{tko ftworzenie ofiarowało fię na pomnoże- 
nie iey z utratą nawet iftności fwoiey, a 
czemuż by dla miłości Jego odważyć lię nie 
miala zakonna dufza, na uczynienie fobie 
gwałtu w pilnym y punktualnym reguł za- 
chowaniu 2 

XVII. Nie mogę tego zamilczeć, iż 
znayduią fię tacy, ktorzy chcąc ftan zakon- 
nego zycia ochydzić twierdzą y nauczaią,że 
niedolkonafości ktore zakonna popełnia o- 
{foba więkfze y ciężfze f nadte, w ktore 
świeccy ludzie wpadaią, dla tego iż odc- 
brawfzy ona obfitfze łaiki nad te ktorych 
Bog ludziom na świecie żyjącym zwykł u- 
życzać, obligowana ieft z więkfzą ufilno- 
ścią y mifoscią fużyć mu, każdy więc upa= 
dek icy, każde przeciw prawu Bofkiemu 
przewinienie ciężfze w niey ieft, bo wielka 
w nim ku Bogu pokązuie fię niewdzię- 
CZNOŚĆ. 

Na co ia nayprzod odpowiadam, że y o 
ludziach światowych, tych ktorzy obfitfze 
nad innych fafki Bolkie odbieraią toż famo 
fię prawdzi, że ich upadek w grzech cięż- 
{zy ićft y obrzydliwizy Bogu, nad przeftę- 

itwa y przewinienia innych świeckiego 
dlanu ludzi, ktorych dobroć Bofka nie tak 
częfte- 
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ezęftemi y nie tak znacznemi zwykła obda= 
rzać łafkami, nie przeto jednak mowić fię 
może, iż ftan tych, nad tamtych zacniey« 
fzy ieft, (zacownieyfzy y, pożądańfzy, bo 
na ten czas y to także mowić by fię mogło; 
że an niedofkonalfzy zacnicyfzy ieft nad 
fan dofkonalfzy, iakim że ieit ftan tych 
którym choyność Bofka znacnieyfze afk 
fwoich fawoty świadczyć zwykła, rzecz 
ich iawna y oczywifta. 

Powtore odpowiadam, iż upadki y nie- 
dofkonałości zakonnych ofob zakonnemu 
ftanowi przypifane być, ani go dofkredyto- 
wać.y ochydzać nie powinny, nie tylko al- 
bowiem że żaden zakon ludziom rozwio- 
złym y do złego fkfonnym nie fprzyia, 
wolnościom ich nie pobłaża, onych nie 
pozwała, ale procz tego przeftępftwa y de- 
fekta ich karze, pofkramia, y awfze fię im 
fprzeciwia. Niedofkonałości ieżeli fię w 
zakonnych znayduią zgromadzeniach, lu- 
dziom w nich żyjącym à nie Zakonem 
Swiętym przyznane być powinny; Y nię 
przeto ftan zakonny dyfkredytowany być 
może, że fię w nim rożnym defektom y u- 
łomnościom podlegli trafiaią'ludzie,zawfze 
on bowiem fam z liebie wielkiego godzien 
ieft fzacunku, y nad inne Rany preferen- 


cyi, dla fzczegulnicyfzych, częftfzych. y 
ob- 
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obfitfzych łafki Bofkiey pofifkow, y pe- 

wnieyfzych ktore fię w nim znayduią frzo = 
dkow do ubefpicczenia naypryncypalniey- 

{zey fprawy zbawienia nałzego. 

XVIII. Pytam fe iuż teraz, co by też o 
takim, ieżeli by ię kiedy trafił, łądzić po- 
trzeba zakonniku, ktoryby oltrzeżony y 
upomniony będąc o to, iż fobie zbytniey 
przeciw uftawom zakonnym pozwa ala wol- 
ności, śmiał fię ztym odezwać, alboż to 
zakonne prawa y reguły pod grzechem 
cam obligui}?  Znąć nieiako da- 
iąc, iż lubo by miał wftręt do wolnego ich 
przeftępowania, gdyby widział w tym nie- 
befpieczeńftwo popełnięhia śmiertelnego 
grzechu, kiedy iednak uniknąć go może, 
wolno mu ic odważyć fię na to, .czcgo re 
gula zakazuie, mnicy dbaiąc o to chociaż 
w takowym poftępku powfzednią popełni 
winę. 

Ja rozumiem że Zakońnik taki zbawie- 
nienie (woie w wielkie podaie niebefpie- 
czehitwo, ponieważ bowiem pokazuie fię 
być rezolwowanym na-to aby fię dopuścił 
iakiegokolwick grzechu. powfzedniego , 
byleby fwoicy dogodził wolności, tak o 
nim mowić y fądzić fię powinno, iak mo- 
wić y fądzić należy o ludziach bez żadney 
rezerwy, z wfzelką łatwością na grzechy ` 


po~ 
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powfzednie rezolurnych ; że zaś tacy lu- 
dzie fą W grzechu śmiertelnym,wielu 1 co- 
logów nauczaią, taką tego naznączaiąc 

r Każda rzecz ktora ieft blifką 
] grzechu śmier- 
g rzechem śmier- 
telnym dla tego 12 przyp via o niebefpie- 
czeńnftwo śmiertelnie zgrze! enia; ale taka 
woli ludzkiey rezolutność 12 gotowa jeft na 
jakikolwiek grzech powfzedni ośmielić (ię 
byleby fwemu dogodziła upodobaniu y wol- 
ności, ieft blifką okazyą y pochopem do 
śmiertelnego grzechu, bo kto zwykł łatwo 
na grzechy pow zednie odważać Się, nabę- 
dzie potym śmiałości y a zych,cho- 
ciaż śmiertelnych zbrodni, zaczym ten: W 
kim jef rczolucya na wizcikie grzechy 
powfzednie, zaw (zę ieh w grzechu śmier= 
telnym. Ale chociażbyśmy nie pofzli za 
zdaniem pomienionych Teologow , lubo 
zdaie fię być fundamentalne, p zeczycby- 
śmy iednak temu nie mogli, że taki za- 
konnik chociaż podobno iefzcze nie obu- 
mart w falce Bofkicy y zupełnie iey nie 
poftradał, tednakże blifkim iuż ieft tey du- 
chowney śmierci, bo iak długo konaiący 
człowiek w oczywifłym y blifkim ieft nie- 
befpieczeńftwie poftradania życia, icżeli 
nie mafz fpofobu ratowania go W tyre tak 
nie- 
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niebefpiecznym fłanie, albowiem długim 
tym konaniem ofabiona w nim natura, na- 
tężenia choroby dłużey znieść nie potrafi, 
tak y dufza zakonnika tego, długo trwaiąc 
w tak zicy y fzkodliwey dyfpozycyi, icżeli 
powftać z nicy nic ftara fię, y potrzebnych 
do tego nie zażywa frzodkow dla przyro- 
dzoney fobie do złego fkłonności y ufo- 
mności, atwo w grzech śmiertelny, ktory 
icy śmierć przyniefie, niefzczęśliwie upa- 
dnie. 

XIX. Coż dopiero mowić y fądzić o ta- 
kim, gdyby fię znaleść miał zakonniku, 
zbytnie płochym y rozwiozłym, ktory te 
tylko zachowuiąc ufłanowienia ktore fię 
tyczą folenńych iego fzlubow, inne wfzy- 
ftkie lekce by fobie ważył, co moment 
przeciwko nim bez fkrupufu wykraczaiąc, 
na tym fundamencie, iż fobie wyperfwado- 
wał, że albo w tym nie mafz żadnego grzes 
chu, albo że ieżeli ieft w tym iaka wina, 
bardzo mała ieft, y bagatelna. 

Ja lubo bym nie chciał dufz bogoboy- 
nych wprawiać w fkrupuły nie potrzebne, 
nie mogę atoli tego na fobie przewieść, 
abym faworyzuiąc rozwiozłości wolnie ży- 
iących zakonnikow, miał im tę prawdę u- 
kryć o ktorey wielu Teologow pifzą, nau- 
czaiąc, y utrzymuiąc, że zakonnik tak zu~ 

chwa- 
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| chwale y zapamiętale fobie pofłępuiący, 
| w takim nawet zakonie w ktorym regufy 
y pod grzechem nic obliguią, ieft w ftanie 
grzechu y niełafki Bofkiey, czego naftępu- 
jące naznaczaią przyczyny. 
gl. Zakonnik każdy, według nauki S. 
Tomafza z Aquinu,powinien zażywać tych 
frzodkow za pomocą ktorych doyść może 
do dofkonałości, ktora ieft końcem ftanu 
y powołania iego; ale zakonne reguły y 
prawa fą dla niego iedynym frzodkiem 
prowadzącym g0 do doikonałościz ,Za* 
czym obligowany ieR zachować ie, ieżeli 
tedy odważa fię na uftawiczne ich gwadce- 
nie bez wfzelkiego fkrupułu y względu na 
nie, fam fobie, zamyka drogę ktorą idąc 
mogł by fię ftać dofkonałym, y dobrowol- 
nie przefzkadza fobie ażeby kiedy mogł 
być dofkonalfzym, 4 przeto grzefzy śmier- 
telnie nie zmierzaiąc do końca do ktorego 
w Ranie fwoim dążyć y zmierzać powinien: 
(p) 7 ransgreffio legis humane cfi culpa mor- 
galis, cum impeditur finis praecepti. 

"3. Według zdania pomienioncgo Do- 
ktora Swiętego obligowany iet zakonnik, 
pod grzechem śmiertelnym, ażeby miaf 
wolą y przedfięwzięcie zachowania reguły 
zakonney, y ażeby życie icgo było regu- 

larne; 

(p) Ira Cajet: Yafqnez,Cowarroyius, 
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larne, to ieft uformowane A powin= 
ności y uftaw w niey opifanych, o czym 
świadczy Swarez mówiąc: (q) Sentit S. 
Thomas, hunc aćlum: nolo fervare Regulams 
efè peccatum moriale, EF confès quenter teneri 
Keligiofum cxvi fug Pro o (ionis ad habendum 
propofitum Jervandi fram regulam; Ale moe 
wić fię nie może, ażeby zakonnik nigdy nie 
poftępuiący fobie wediug powinności. w 
regule nakazanych, miał wolą czynienia 
iey zadefyć, bo dobrowolne y uftawiczne 
od nich odftępowanie owfzem znać daie, 
że przeciwne me przedfięwzięcie; mowić 
fię także nie może, ażeby życie icgo byto 
uregulowane, podług uftaw fta nowi icgo 
przyzwoitych, bo uitawiczne w nim wi- 
dzieć fię daią od nich zdrażania rózmyślne, 
zaczym grze G śmiertelnie. 

3. Gwałcenie z pogardą reguł y:uftaw 
zakonnych według nauki S. Bernarda, S> 
Tomafza z Aquinu, y innych .Doktorow, 
ieft grzechem śmierteliym; o czym S. Ber- 
nard tak mowi, ani ich zaniedbać bez wi- 
ny, ani niemi gardzić bez zbrodni nie mo- 
żna: (r) Net Jine culpa negligis nec contemn 
fine crimine- queunt ale zakonnik 4 ktory ie 
zwykł uftawicznie; y bez wfzelkiego 

wzęję 
(9) Tom: 4. de Relig: 1. 1.c. 4. (1) de precept: 
& difcipl: c8: 
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względu przeftępować, pokazuie, że ie fo- 
bie lekce waży, y niemi gardzi, fako uwa- 
ża pomieńiony S.Bernard mowiąc: Wzgar- 
da z ktorą fobie przeciwko nim zwykł po- 
ftępować, ieft przyczyną tego; że ie tak czę» 
fto łamie, bo gdyby ie poważał fobie, y re- 
fpektował, nigdyby tak częlto przeciwko 
nim nie wykraczał: (s) Per contemptum 
vertuntur in ufum 65 confvetudinem, Jakoż 
w rzeczy famcy, te tak częfie gwałcenia po- 
winności w regule opifanych, nie mogę 
być bez wzgardy ich fkrytcy, która fię w 
uczynkach zewnętrznie wydaie, ta zaś że 
zakonnika czyni winnym grzechu śmier= 
telnego, Richardus ód S: Wiktora y Ger- 
fon nauczaią: (t) Si Religiofus contempjerit 
Regulam fuam, peccat graviter... Si paffim 
pro fua ho i diendi qua monita 
funt, Religiofus effrenis fit ad omnia velut 
unus è fecularibus, palam cfi quod contemnit. 
Podobneż o tym zdanie ieft Dyonizego Kar- 
tuzyana, y wielu innych Doktotow: (u) 
Quamvis mulia contineantur in regulis, aut 
ftatutis Religiofórum, ad qua non tenentur de 
zeceffitate precepti, ita quod fiatim mortaliter 
peccent, quando in aliquo corum fuerunt negli- 
gentes, ut eft obfervatio filenttt.» otiofitates 

vare, 
(s) Ibid: crr: (t) Tom: 3. de vitt folit fet: 6: 
(u) dereformat: clauftr: 4x: ,6. 


INe- TTaKASGT 
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witare; inutiliter hinc €5 inde difcurrere, 65 
fimilia, verumtamen confvetudo extedendiy 
feu affiduitas delinquendi in ibis, ES non cura= 
re, nec emendare, non potefi a mortali excyfu= 
re peccato.. Lubo wiele icit takich rzeczy 
( mowi wfpomniony Dyonizy ) w zakoń= 
nych regułach, do zachowania ktorych 
nie fą Zakonnicy obligowani pod grze 
chem śmiertelnym, iako. to milczenie, 
chronienie fig prożnowania, niepotrzebne 
tu y owdzie przechodzenie fię, z tym wfzy= 
ftkim iezeli y w takich rzeczach z zwycza= 
iu albo nałogu nabytego uftawicznie wy- 
kracza zakonna ofoba, y nie ftara fię opo- 
prawę, lekce ważąc dobie takie chociaż 
uitawiczne przeftępftwa, nie może być wol- 
ną od grzechu śmiertelnego. S. Tomafż 
z Aquinu tę włafność częftym w grzech ias 
ki upadkom przyznaie, że do oczywifley 
wzgardy praw práyprowadzaią człowieka: 
(w) Frequentia peccati di ipofitivè inducit ad 
conte mp tUM, „zkąd wnie ść m 10żna, iż rzecz nie 
podobna tr ażeby y Zakonnicy przyżwy- 
czaiwizy fię do wolnego przeciwko pta» 
wom ząkonnym poftępow ania fobie, do te- 
go z czafem nie pizylzki punktu, że ie dla 

tego łamią iż niemi paśdzię y za nic ie fo- 

bie poczytaiąz Co łatwo z famych dy- 

fkur- 
ćw) 2» 2. qs 186: a: 9» 
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fkurfow ich poznać możńa, kič dy: albo- 
wiem kre z przyiacioł przeđtrzega ich aby 
fobie tak wolnie nic po Atej DOW że) pofpoli= 
cie odpowiadać z zwykli; że tof ą bagatele 
żadney zicy za fobą nie p ocięgaiące konfes 
kw ać w czym znac d aią że uftawy 24= 
konne w żadnym D ie fa u nich poważaniu. 
Ale na co, in fzych 1 fzukać dowodo w» kiedy 
fama ich zapamiętaśi ść y zaciętość w ŚW ał. 


ceniu regui záko anych I beż ae popra- 


wy, ieit w nich grzechem śm rtelny m; na 
fundamencie na uki S. Berna ada Ktory imo= 
wi: Niechay nikt tak ni aa i made to fą 
rzeczy, więć ft ne po dób ażc- 


bym fię wnich nie wiele prze- 
winie ieżeli w t ch malych y pow fzednich 
grzechach trwać D tak l bo iem myślić 
y fędzić, ieft zaj więrłość, jeft břuzníiet- 
ftwo przeciw ko Duchowi Swiętemu, blu- 
Zniefftwo bez od dpufzcze nia: (x) Nemo dicat 
j ] RAR ae noñ curo:corrige= 


semi sque petcati is. Hac eftenim die- 
& Ffi mi imnpanitentias bac bli zfpbemia in. Spirt- 
tum fanćium., blafp hemia irremifibilis. A na 
infzym zhowu mieyfcu teriże fam 5. Doktor 
naucza: ze zapamiętatość niep okaze 
za Zew ałcenie mnieyfzych nawe t przyka- 
M zań 
(x) Scrm:in covczf; S, Pauli: 
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zań wielką ieft zbrodnią, bo lubo małe fa- 
me z fiebie od nich zdrożenia, zamienia w 
kryminał wielkicy rebellii: (y) aska 
Zis obji linatio 1% minimis qog gue mandatis cul- 
pam facit non minimam, CORDES tit in crimen 
gravis rebellionts, natum [atis levem fimpli- 
cis transgreffionis. 

4. Ktokolwiek wielką krzywdę y fzko- 
dę czyni Zakonowi ten grzefzy śmiertel- 
nie, ale zakonnik famiąc uftawicznie pra- 
wa zakonne w nim uff anowione, czyni mu 
wielką fzkodę, y: krzywdę, bo tak febie po- 
ene] pfuie dobry porządek, rozwiozłość 
wprowadza, odbiera co maydrożlzego y 
Sale e fzego mieć może, to icft za- 
konną obferwancyą, godzi na zgubę y rui- 
nę iego, ( albowiem gdyby tak wfzyłcy i ia- 
ko on fobie poftępuie w zgromadzeniu po- 
ftępować śmieli , nieuchybnie by Zakon 
święty zginąć mufiaf ) zaczym przyznać po- 
trzeba, iż grzefzy śmiertelnie. 

5. Dać okazy: do wielkiego zgorfzenia 
ieft grzechem śmiertelnym, ale zakonnik 

ufławicznie przeftępuiący reguły y zwy- 
czaie zakonne daie okazyą do wielkiego 
zgorfzenia, bo nie tylko wielce tym fwoim 
przykładem w(fpoł Braci zakonnych gorfzy, 
ale nawet y świeckich ludzi, między kto« 
remi 
(y). L. deprecep: & difcipl: c. 11. 
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remi wiełu takich znaydziefz, ktorzy wie- 
dzą dobrze o tym iakie fą obligacye y po- 
winności zakonnego życia, zaczym tym 
fwoim poiłępkiem śmiertelnie grzefzy. 

6. Człowiek ktorego ferce opanowąła 
zbytnia miłość y przywiązanie do rzeczy 
fiwórżenych, iet w grzechu śmiertelnym, 
ale zakonnik nieufłannie prawie wykra- 
czaiący przeciwko fwoicy regule, oczywi- 
ście pokazuie, że ferce icgo opanowała, y 
nim wcale włada zbytnia miłość rzeczy 
ftworzoney, bo nie dla czego infzego tak 
zuchwale y tak zapamiętale przeciwko 
świętym poftępuie fobie uftawom, tylko 
ażeby fwoiemu dogodził ukontentowaniu, 
y prożney ktorey fżuka rofkofzy, y w kto- 
rey więcey fię kocha nad famego Boga, po- 


nieważ byleby ią pozyfkał żadnego nic ma 


na to względu; iż fię ten iego poftępek Bo- 
gu nie podoba, więc tak czyniąc záw íze ieft 
w grzechu śmiertelnym: 

XX. Do'tey materyi bardzo przyzwoicie 
przytoczyć mogę; to, co pewny pobożny 
Ałceta w kśiąlzce fwoicy pod tytułem 
człowiek zakonny.pifze: „Wiedzieć o tym - 
„, potrzeba (mowi on w Rozdziale 5.) że 
„chociaż w złym nałogu, ktorego kto na- 
„był przez gwałcenie uftawicznć bez bo- 
„iaźni y względu reguł zakonnych, nic 


M 2 >» Znay- 
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s znaycuie fię formalna ich wzgarda, na- 
» tog ten nie ieft bez grzechu smiertelne- 
>» go; bo iako uważ żaią niektorzy “l eclogo- 
» wie, obeyść fięto nie może bez aja, 
s» fkrytey y wewn çtrzney, a iako infi nau- 
» Czaią, takowa fatwość, y.zwyczay ufławi: 
»» czny poftępowania fobie, przeciw ko re- 
s gulom, dyiponuie do tego umyf ludzki, 
» ażeby niemi z czafem zupełnie wzgar- 
«+ dził, y za nic ie fobie poczytał. Piocz 

» tego, ten ktoz w faney do brey woli fwo- 
+» iey obrał fobie życie zakonne, ob ligowa- 
» Dy ieft pod g grzechem śmiertelnym tak 
» żyć w zakonie, aby rozwioziością fwoią 
s; y złym przykładem nie był inizym z 
zk ktoremi w ipołeczeńfiwie żyje powodem 
» do welności y rofpufty, aby nie pfował 
A, karności zakonney, y aby nie wprowa- 
b dza] nieporządku w zgromadzenie; Gdy 
55 by zaś nie chciał zachowywać miłcze- 
, Dia, ani uczęf”czać na modlitwę W g0- 
3s dziny naznaczcpe, gdyby nie fzedf fpać 
» gdy infi do wczefu zabyeraią fię; nie w fta- 
s, Waf w ten czas AM inni wftaią, gdyby 
s ža daniem znaku we dzwonek nie fzedł 
» do Refektarza, przechodząc. po kutyta- 
s» rzach gdyby fię cicho y fkromnie fpra- 
»»Wować nie chciał, gdyby. od jedney do 
» driugiey celli wołnie przechodził lię, nie 

otrzy- 
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żę otrzymaw (z zy na to pozwolenia, flowem 
ph gdy by nic czynić nie chcjał tylko według 
s {wego upodobania y humoru przeci iw 

s Zwyczaiom wzięty  uffanowionytn, 
„ czyliż by tym fwoim pofte ępkiem nie mic- 
„(zał y ńie plował dobrego porządku; z 

„ wielką zakonnego życia fzkodą ? 

» Jnl Autorowie lubo Zakonnikow z u- 
„dtawiczną przeciwko regułom fwoim 
„, rozwiczfością pofte epuigc ych fobie, tak 
» że o grzech śmiertelny obwiniaią, infze 
„, iednak te :g0 PRZ ACZ przyczyny, (mo- 
„ wi daley. pomieniony. fceta ) albowiem 
„„ według nich, rozwiozłość tak żyjących 
„„wyraźniey oczywiście zdraża od końca do 

, ktorego ftan zakonny zmierzać y dążyć 
że >, po winien, kiedy im nie dopu! zcza, aby 
„„2ażywali frzod kow do tegoż końca ści ąga- 
>» iących fię przez obferwancyą re eguf y u- 
„ fiaw zakonnych,ktore na to Święci opifali 
BA oftanowili „Fundatorowie. 

XXI. To wf zyfł ko co fię « dotąd powie- 
działo, wzbudzić powinno ś vigtą boiazń 
w tych wfzyftkich rozwiozłyci zakonni- 
kach, ktorzy na kfztałt owych dzikich 

zwierząt u Joba wfpomnionych,. nie chcą 

cierpieć cuglow Jw ędzidef: (z) taa Sala 

palium onagri fe liberum putat, y wielkim 
pedem 


186 Rozdzia? IV. 3 
pędem tam lecą gdzie ich dk ca ich 
prowadzą pallyc, bez z względu y refpektu na 
reguły zakonne, ktore z taką śmiałością y 
wolnością przeftępuią, iak gdyby żadney 
nie mieli obligacyi być im podległemi, to 
NC mowię zatrwożyć ich powinno, y, 
wzbudzić w nich uwagę na to, czyli iuż 
ie wypadli z tatki Bol fkiey, y czyli nie fą 
1uż na drodze potępienia.  Radziłem.fię w 
tey eh wielu Zakonnikow mąc drych 
y pobożnych, a żadnego między niemi nie 
znalazłem, ktoryby nie. byt tego fenty- 
mentu, żetacy o iakich dotąd mowiło fig 
Zakonnicy, fą w bardzo złym y niebefpie- 
cznym ftanie. Ale chociazby podobno ko- 
mu zdawało fię to zdanie zbyt oftre, Przy- 
naymniey zgodzić by fię na to powinien, iż 
ieżeli zakónnicy wykraczający uftawicznie 
przeciw Reguiom fwoim, fą iefzcze podo- 
bro w Panie łafki, nie AE niefzczęścia 
poft radania iey, ieżeli fię nie poftrzegą, 
nie poprawią, bo przez ufa Dawid a Bi 
im cą karą grozi a Chw ycdie 6 
karności, aby fię z czafem Bog na was nie 
rozghiewał, y żebyście z drogi fprawiedli- 
wości: nie zbłądzili: (a) Aprebend lite NA 
plinam, ne quando iraftatur Dominus, 65 pe- 
reatis de wiajufta; Albowiem Bog ipra- 
wiedli= 


(a) Pfal; z. rz. 


m ma wre ET" 


REAR ii as TAE la 
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wiedliwy nie mogąc Cierpieć dłużey ufta- 
wicznych gwałtow, ktore święta, od nich 
ponofi reguła; umknie im pomocy fafki 
iwoicy, .y ftaną fię fupem nierządnych na= 
miętności, za powodem ktorych z tąż famą 
łatwością odważą fię na zgwałcenie uczy- 
nionych przy profeflyi fzlubow„y na przeła- 
manie praw Bofkich,czego ftratzne nie raz 
widzieliśmy albo fłyfzeli przy kłady. Jakoż 
byleśmy tylko z uwagą zapatrzyli fię, na 
poftępuiących fobie zuchwale przeciw re- 
gulom zakonnikow, żadnego prawie mię- 
dzy -niemi nie znaydziemy; W ktorym by 
znaczne nie wydawały fię przywary» iedne- 
go zobaczemy fkłonnego do gniewu y po- 
pędliwości, drugiego do zemity, ten pelen 
ambicyi każdego fobie lekce waży, Om O- 
fzcerca cudzą fzarpie ffawę, tamten Z nicze- 
go niekontent, zawfze fzemrze: y mruczy, 
dowem w iednym te w drugim inne wyda- 
ią fię złe fktonności, ktore nic łatwo od 
grzechu śmiertelnego można exkuzoWać: 
Zaczym ieżeli im iet miłe włafne ich-zba- 
wienie, niech fię poftrzegą, y niech fię po- 
prawią. Zachowuy karność, y Od nicy nie 
odftępuy (upomina przyzwoicie do tey ma- 
teryi Mędrzec Pańfki ) zachowuy ią bo od 
tego życie twoie zawiflo: (b). Tene diftiplie 

nam 
(b) Prov: 42-13» 
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nam €9 ne dimittas cam, cufłodi eam, guia ipfa 
eft vita tua, à na infżym znowu mieyfcu 
grozi mowiąc: umrzefz, bo niechciałeś 
zachować fię w karności: (c) Morietur guig 
non habuit difciplinam ; Uczony zaś Gerfon 
przeftrzaga , że częfte przeciwko regule 


prz 


cięfzkiego takiego, upa- 
aku: (d) Religiofis extra aifcip.inam vivens 
grati patet ruina. 

Ale {pyta fię tu kto, coby też fądzić po- 
trzeba o takim zakonniku, ktory ma wpra- 
wdzie wftręt wykraczania przeciwko regu- 
le ofobliwie w rzeczach więkfzey uwagi 


godnych, od ktorych zdrażaiżć, lubo wię 
ze tylko powfzedni popełnifby grzech, 
przecięż fię tego chroni y unika, Wiele a- 
toli infzych w teyże regule opifenych y 
nakazanych rzeczy nie ftara fię zachować, 
bo mu do tego przefzkodą ieft upodobanie 
ktorego rad fzuka w niektorych rozry- 
wkach, y uciechach. 

Na to ia nayprzod odpowiadam: że San- 
chcz y niektorzy znim T'cologowie utrzy- 
muią, iż zakonnik zachowuigcy prýncypal- 
ne tylko w regule opifane powińności, à 
w hafogu będący uftawicznym gwałcenia 
anizych rownie w niey nakazanych, y ma- 

iący 

(6) Ibid: 5, 25, (d) L. 1.de imit: c. 25. 
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| wienie niedba ać o 
sha grzefzy 
ame, o kt orych lig 
aznaczaią przyczyny» 

zne przeciw ko 
ką fzkodę czynią 
zakonc GR Erwancyą zakonną pfuią y 
nifzczą, Z amykaią w fobie fkrytą R że 
powinności wzgardę, y daią okażyą 
zgosfzenia. 

Odpow iadam powtore: że iako ów za- 
kónnik ktory ! wyczaił poftępować 
fobie uftawicz ko opifaniu. Te- 
guly w rzeczach uwagi 
godnych, lut f >odebno żyie cokol- 


wiók wdafe podobay y iednak ieft 
do chorego, zna fufzy Y 

nifzczy hektj yka; Ktorcy li wolne ufta- 
wicznie paliło wane lekarftwa nie usnie- 
rzą, COTaz więcey à więccy wzmaga iąc fię 
do tego punktu przyprow adzi go, że.Da 0- 
Rar A: p Rka mul, tak y ten Ktory lubo 
w mnieyfzych rzeczach zdrażaiąc od U! taw 
zakonnych codzieńnie duchowney Ww fobie 
przyczynia niemocy, y nie tylko z niey 
W yniść. nie ftara fię, prz zedfiębieręc popra" 
wę Ww złym fwoim n ałog U ) odwykaiąc od 
zwyczaiu popełniania dobrowolnie tylu 
grzechów powized! uch, ile ieft przefama= 

nie 


wyżey na mienilo 
1 


to ielt, iż ON 


wet "wię 


O 
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nia rozmyślnego tych świętych uftaw, ale 
ią w fobie famo chcąc pomnaża, w nowe 
coraz rozmyślnie wpadaiąc defekta,z czafem 
' ta tak zła w ktorcy dfugo trwa dyfpozycya 
do tego przywiedzie go ftanu, że mu du- 
chowney przyfpiefzy śmierci. To iednak 
na konfolacją dufz bogoboynych przydać 
mufzę, że chociaż: fię im trafi wykroczyć 


fal 


przeciwko prawom y uftawom zakonnym, 


byleby to nie „pochodziło z nałogu, yz 
ziey woli ich dyfpozycyi zawfze do tego 
gotowey, o nich fię to co fię dopiero po- 
wiedziało prawdzić nie powinno, lecz o 
tych tylko, ktorzy tak iuż przywykli do 
wolności łamania chociaż w ma- 


łych rzeczach reguły zakonney, że ani 


 przeftrogi przyiaciof, ani ftrofuiące ich 
włafne fumnienic, powściągnąć ich. od 
nicy nie może. 

XXII. Defckta y złe ludzkie fkłonności 
nigdy fię lepicy nie wydaią iako w matych 
rzeczach; Nigdy fakomca żfwoim bar- 
dzicy nie pokaże fię łakomftwem, iako w 
ten czas gdy idzie o ftratę małcy iakicy 
rzeczy, dla ocalenia ktorcy, gotow ich dać 
fię że itak powiem, w fztuki rąbać, Ni- 
gdy człowiek prożney chciwy chwały lex 
picy z fwoią nie wyda fię prož nością, łako 
kiedy woli rączcy na nie befpieczeńftwo 

wia- 
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włafne ażardówać życie, aniżeli choć W 
majey rzeczy PL unktu honoru uftąpić. Ni- 
gdy ię iaśniey rzecz ta nie odkryic; że te- 
go albo owego ©] panowała choléra y do 
naywyżlzego duż S nim przy {zia punktu, 
jako kiedy dla lada bagateli zaraz za Icy 
idzie powodem ; Co {iç zaś mowi © defe- 
ktach, toż fima prawdzi fię y o cnotach, 
nigdy lepiey ich zac cność wydać fie nio mo- 
że jako Ww małych rze czach. Kiedy na 


aa zako nnik ztakim ieft do swię- 
a przyw iązaniem, że WO- 


Jafby życie ftracić, aniżeli naiakie w por 
toczny ch nawet rzecz ACH odw aż yć fię nic” 
ofłufzeńftwo, kiedy t k fłatecznie trwać 
źwyki w pokorze, że g gdyby wfzyfcy ludzie 
y uładzili,, nigdyby tego 

iz mitynktu 


na to zmowili tg 
nie dokazali, aż krok jak 
kiedy zak fig 
ja maiz takiey 


pychy miaf kiedy uczynić 
y by wolności y 


kocha w Te że 

na świecie rzeczy dla ktore 

fwobody. zmyffom fwoim miaf kiedy po- 
zwolić, przyznać na ten Czas potrzeba, . że 
cnoty,iEgo dofzły naywy zfzego ftopnta do- 
fko. nałości. Strzeż fię naymnicyfze! mi na- 
wet w regule ząkónncy przepifanemi gar= 
„dzić uftawami, albowiem n iepolzi lakowana 
wierność w zachowaniu ich zamyka W fo» 


bic naywyżfzą dofkonałość, y 167 iek pe» 
wnym 
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wnym dowodem. Co uważaiąc S. Auguftyn 
mowi: to co ieit małego w fobie y nikcze- 
mnego, małą y nikczemną nazywa liç rze« 
czą, ale z.przyzwoitą y w małych nawet 
rzeczach pokazać fię wiernością rzecz ieft 
wielka y niepofpolita. A iako w małym 
pieniazku okrągłość rowna fię okrągłości 
wielkiego pułmifka, tak fprawiedliwość 
wydaiąca fię w zachowaniu małych rzeczy, 
iedńegoż fzacunku ieft z fprawiedliwością 
ktora fię pokazuic w punktualnym wię- 
kfzych rzeczy wypełnieniu: (e) -Quod mi- 
imum ef, minimum eft „(Ed in mini mo fidelem 
cfe magnum efi. Sicut ratio rotanditatis ega 
dem efi in magno di(ćo que in nummo EXILUOs 
ita ubi parva rećic geruntur, non minuitur 
' jyfitie magnitudo. 

XXIII. Nieten ieft człowiek dofkonały 
ktory wielkich tylko ¿chroni fię zbrodni, 
bo tego z pofpelitą y pomierną tylko 
cnotą dokążać można, w ten czas dopiefo 
mowić fię o nim może że icft dofkonałym, 
kiedy y od mnieyfzych defektow fironić y 
y unikać umie, przeciwnym zas fpofobem 
dalekim od dolkonałości być {ię pokązuie, 
kiedy ie fobic lekce waży y na nie fię od- 
waża. Dofkonaľość z niedofkonałościami 
ktorym podpadamy w zaniedbywaniu, albo 

przes 

(e) L. 4. de do&tr: Chriit: c. 18. 
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przeftępowaniu małych rzeczy, mieścić fię 
łączyć nie może, zaczym chcieć być do- 
fkonałym, a dobrowolnie y Tozmy ślnie 
awy, lą to rzeczy wcale fo- 


święte łamać uft 
bie przeciwne ; 7kąd że ci więc taka nie- 
uwaga, że Z wizelką na to rezolwuiefz. fię 
łarwością? Obligowany ieftes z obowią- 
zkow ftanu twolego (zczerze” tego pfagnąć 

afym, 4 małych mie 


ktow bez czego do- 


abyś fię ftal dol 
chcefz chronić fię de 
fkonałym być nie możefz?. Poliępek ten 


twoy znać daie, że pragniciz y nie pra- 
gniefz doyść do przyzwoltcy tobie doiko- 
pe 


nałości, ale Zi 
w chceniu y ni 
taka umyfu nicit 
ktorego iitotna po 
bycia doikenałości ? Możeiz ze 
fię nadzieią, że gdy tak fobie poftępuiefz, 
Boga nieobrażałz, y ŻE W dzień Sądu ofta- 
tecznego toci na oczy w yrzuceno nie bę- 
dzie,:że tak iftotney zaniedbałeś obligacyi? 
Pomyślże dobrze nad tym y fam u ficbie 
rzecz tę decyduy: 
XXIV. Wfzechmocność Bofka nigdy 
iepicy nie wydaie fię iako w maymniey- 
fzych tych dziełach, ktore Stworca Bog Z 
niczego wyprowz izi], y tak z wielkim ado" 
rować ią powinniśmy podziwieniem, zapas 
truigc 


í cya y 


teczność przy 


„inność ieft.dżżyć do na” 
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truiąc fię na malenkie tobaczki, w ktorych 
on; oczy, ufła, żołądek y inne ciała ich-czę- 
ści cudownie uformował ; - Dofkonałości 
biegłego w fztuce fwoiey złotnika lepicy 
doświadczyć nie można, iako uważaiąc y 
cxaminuiąc delikatność roboty iego wy- 
daiącą fię w ofadzaniu małych drogich ka- 
mieni, podobnym także fpofobem ani do- 
fkonałość zakonney ofoby iaśniey fię nie 
pokazuie,iako w zachowaniu y w punktual: 


nym małych: nawet rzeczy wypefnieniu. 


Wfzelką atoli ona na to mieć powinna o- 
ftrozność, aby ftaraiąc fię o punktualność, 
nie nafzladowała tych zakonnikow, ktorzy 


idąc za przykładem Faryzeufzow,chcą wier- 
nic zachować piawo w mnieyfzych okoli- 
cznościach.a w w :kfzych go mig y prze- 
ftępuią, pamictaigc na to comowi S. Ber- 
nard: Potrafi wprawdzie pokorny y pefu- 
fzny, y małemi rzeczami nie gardzić, y o 
tych rzeczach naywięccy mieć trofkliwości 
ktore naywiękize fą: (F) Novit verus kum 
milisque obediczs, 65 minima non contemnerty 
EJ maxime curare que maxima funt; -boć ic- 
żeli do zadofyć uczynienia tamtym wiel- 
kicy potrzeba wierności, daleko więkfzą 
mieć należy w wypełnieniu tych, ponieważ 
więcey y bardziey do nich obligowany 
icftes. XXV. 
(£E) Lib: de przcep: & difcipl: c. 7 gg? 
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XXV. Uczyniłeś przymierze z Bogiem 


przy chrzcie Świętym, kondycyć z ftrony 


| Bofkicy te na ten czas naftąpiły, że przyo” 


biecałBog z fwoiey nie wypuścić cię opieki 
poki w tym doczelnym zoftaicfz życiu, y że 
cię ma uczynić potym uczefgnikiem chwa- 
ły fwoicy w niebie, Z ftrony zaś twoicy ty 
przy rzekłeś mu, że wicrnic prawa Jego za- 
chowywać będziefz.  Powtornę znowu z 
tym że Panem twoie zawarłeś przymierze» 
czyniąc zakonną profefiyą, nowe zatym y 
na ten czas między nim y tobą ufożc 
nęły artykuty, dał ci Howo Bog, ŻE cię 
chciał mieć odtąd za fwoiego faworyta, y 
że ci mial 
fwoie świadczyć: 4 obfita. potym dać ci w 
wieczności nadgrodę, ale < cs g 
gu, obiecuiąc że według opitania reguf 
iprawować lię y powinnościom i 
iego zadofyć czynić będziciz; reguły tedy 
y w nich opifane powinności, fą ofobli- 
wfzym związkiem powtornego tego mię* 
dzy Bogiem y tobą przymierza ; Jie razy 
więc znacznie przeciwko nim wykraczafz, 
łamiefz, y gwatcifz to tak święte przymie- 
rze, ftaiefz fię niegodnym abyś z obietnic 
Bofkich pożytkował, y gniew Bofki na fic- 
bie zaciągafz; Zkądże ci więc ta śmia- 
łość, że ie fobie tak lekce ważyfz? Pamię- 
tay 
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tay zawfze > tym, żę razy 
od kto rey dy penfc wać fię ca ZAKGI 


ney mó, ie fazy 
flowa nie dotrzymalz, natufzyiz zat. 
dzy Bogiem y tobą umowę, z wielką twoią 
fzkodą y ftratą. 

XXVI. Ze pozoftałe na polu kłofy które 
niedbali źniwiarze zoftawili Rut pozbiera- 
ła, zafużyła fobie na to iż zoftaia Booza 


oblubienicą: ( 8) podobn nym í fpofobem y 
zakonna dufza, godną fię fłaic być Ob „R: 
bienicą Zbaw cla Pana, y być podwy } 


ną na aa nayw yzizey doikona? 
S i h 


znaiż, że tym ipoiet 
dziefz świątobliwości, y ściśle 
dufzy twoiey złączyfz fię obl lubieści 
Jako a profzek z z 
w biegu fwoim y 
niepożytecznym go uczynić, jedna nić u- 
trzymać potrafi ptaka, aby podłecieć nie 
mogąc doitał fig myśliwemu, kropelka 
krwi, albo infzych iakich' humorow wypas 
daiąca 


(g) Ruth: 2, 4. 
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daiąca z pizyżwoitego fobie naturalni 
micyfca, całcy machinie ciała ludzkiego 
zafzkodzić może, y być śmierci przyczyną; 
iako z iedney tylko ifkry wielki pożar zay- 


je 
lu 


muic fię, woda powoli fącząca fię, przyczy“ 
iè ną bywa ruiny w całey fabryce, mała fzpar- 
p: ka jeżeli zabita wcześnie nie będzie, caty 
m pogrąża y zatapia okręt; tak chociaż mafe 
y defekta wielkie częftokroć za tobą pocia- 


gnąć mogą konfekwencye, y jeżeli zanicd- 
bane będą, mogą © zgubę przyprawić dufzę 
ludzką chociaż znakomitą cnotą zafzczy- 
coną. 

XXVIII. Cała moc y fifa Samfona, kto- 
rą tyle rzeczy podziwienia godnych doka- 
zywał, pochodziła z włofow, zaczym iak 
mu ie tylko ucięto ofabiał. na fifach, y 
wpadł w ręce nieprzyiacioł fwoich. Co 
włofy w Samfonie fprawowały, to punktu- 


he- 

yA alność w małych rzeczach dokazać w dufzy 

ludzkiey może, dodaiąc iey duchowney 

s mocy, utraci ią zapewne jeżeli niemi gat- 
s dzić będzie, y ftanie fię Tupem nieprzyia- 

M cielfkim, ale byleby tylko poftrzegifzy 


błąd {woy znowu do dawneywrociła fie pun- 
ktuślności, natychmiaft nadwąclone odzy- 
fra fify, tak iako ie odzyfkał Samfon, gdy 
mu włofy podrofy, y z podziwieniem Z 
przeciwnikow fwoich tryumfować będzie: 
N XXIX. 
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XXIX. Naywiękfze rzeczy od małych za- 
czynaią fię początkow, wfzyftkie rzemiofa 
y fztuki nie zaraz do tey w ktorey lą dzifiay 
przyfzły dofkonałości,ale powoli icy naby- 
wały. Niewierność twoia w zachowaniu 
małych rzeczy może ci być przefzkodą, że 
więkfzych zamyfow fwoich Bog nad tobą 
nie wykona, zaniedbywaiąc ie nie poftą- 
pifz wcnotach świętych y nie doydziciz 
do przyzwoitey ftanowi twoiemu dofkona- 
łości. Droga ktorą ci Zbawiciel twoy o- 
powiedział y wyznaczył, ta ieft tylko, kto= 
Tą idąc zbłądzić nie możefz, a czyliż nie 
wiefz o tym z nauki iego ktorą ci w Ewan- 
„gelii zoftawił, że przyczyna dla ktorey flu- 
ga wierny miaf fobie y więkfze rzeczy od 
Pana fwoiego powierzone, ta była, że w 
mnieyfzych nayprzod rzeczach iego dos 
świadczył wierności? iakże tedy ty fobie 
mafz obiecywać że zażyty będziefz od Pa- 
na twoiego do czegoś więkfzego, kiedy 
tak opiefzałym, niedbyłym, y niewiernym 
pokazuiefz fię w pełnieniu małych powin- 
ności twoich? Zakonnicy żyiący za klau- 
zurą, ile w takich zgromadzeniach w kto- 
rych kwitnie obferwancya, w cięfzkie nie 
wpadaią grzechy, coż tedy ieft za przyczy- 
na, że z tym wizyftkim rzadko kiedy do 
wyfokiey przychodzą dofkonałości? ia in» 
fzcy 
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fzey nie widzę, tylko tę, że zaniedbywaią 
chronić fię mnieyfzych defektów. Jeżeli 
( upomina S. Anzelm ) z cnoty w cnotę, Z 
dofkonałości w dofkonałość poftąpić chce- 
cie, mieycie świętą boiazh y w naymniey- 
fzych rzeczach nie obrażania Boga: (h) 
Si dewirtute in virtniems 65 de profectu ad 
profectum vultis aftendere, timete in fingulis 
minimis Deum offendere. a na infzym zno- 
wu mieyfcu mowi: kto naymnieyfzemi na- 
wet rzeczami nie zwykł gardzić, zwolna; 
ale znacznie y fkutecznie poftąpić moze: 
Qui minima non dejpicit non dico paulatim s 
fd efficaciter proficit. 

XXX. Kiedy nie mamy tyle ferca y od- 
wagi, abyśmy wielkie iakie rzeczy na * 
chwałę Bofką przedfięwzięli; przynaymniey 
ftaraymy fię mnicyfze powinności Z wfzel- 
ką pełnić punktualnością, wfzakże to mo= 
zności y fif nafzych nie przewyżlza. Za= 
konnik wierny, y punktualny W bagatel- 
nych'rzeczach ( mowi Swięta Tereffa ) lu- 
bo fkrzydeł y pior nie ma, leci wielkim 
pędem do dofkonałości (i) do czego mu 
pomocą ieft, lubo nie maiącemu iefzcze 
tyle fpofobności, jako zaczynaiącemu do- 
piero poftępować w życiu duchownym, fas 
ma iego wierność y punktualność,  prze« 

N2 ciwnym 

(b) Ep: 49- G) Vic: cap: 23» 
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ciwnym zas fpofobem ten. ktory ie fobie 
lekce waży, y zaniedbywa, chociaż by'iuż 
znacznie w życiu Aaa y w cnotach 
świętych poftąpił, pod; łaie fię w niebefpie> 
czeńftwo y:tego co iuż nabyf poftradania, 
y pewien o tym być nie może, że tym fpo- 
fobem na wieczną zgubę exponować fię nie 
będzie. 

XXXI. Znayduią fię w zakonnych zgro* 
madzeniach tacy, ktorzy przyzwyczaieni 
będąc do czeka o rzeczach według ZE- 
wnętrznego ich pozoru, za, nic maig za* 
konną obferwancyą małe iakie rzeczy na= 
kazuiącą, przenolzą okiem tych ktorzy ią 
zachować ufifuią, aoi ich poczy- 
taiąc za nicpożyteczną mękę, ktorą' fobie 
zadaią, za prożny fkrupuł y ńiepotrzebne 
famych fiebieofzukanie; Ale niechay tyl- 
ko w tey okoliczności poradzą fię $więtych 
Pańfkich, a dowiedzą fię od S. Bazylego; 
że.w tym co fię tycze chwały y uflugi Boga 
niefkończóney godności, nie mafz nic ma- 
dego, nic podłego, y nikczemnego: (k) 
Nihil efi minutum, quodcaufa Dei fit; nauczą 
fię od $..Auguftyna, że ten Bog ktory niee 
dopulzcza aby włos ieden bez woli Jego 
mial-fpaść z głowy ludzkiey, nie wzgardzi 
y naymnieyfzą ufugą nafzą ktorą tym koń- 

cem 
(k) Confti: Mon: cap: 24. 
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cem podeymuiemy, abyśmy mů fię przypo- 
dobać mogli: ( i ) Minim: 1 nofira non conte> 
mnit Deus, nam 65 capillos numeratos babet ; 
uflyfzą od S. Hieronima, że takich rżeczy 
nigdy za nikczemne poczytać nie Rz 
bez ktorych więkfze y żnakomitfze obeyść 
fię nie mog: (m) Noa [unt contemnenda 

y 15 magnat tare non pof- 

Xięg acn Jana Chryzoito- 

ma; Że ta ieft1 natury Bofkicy | przyzwoitość; 

iż zwykł choynie nadgradzać mafe; ktore 

mu oddaiemy ary: OR Ga) id hi Ma 
gna dare pro para U! 15 5 docz 


Pauli 


tego 


Że punk crualność w Zac ho- 


a 
waniu mnieylz zych nawet powinność ci, po- 


OSC 


rownana być powinna z ziarnem gorczy- 
cznym w Ewangelii wfpo! mnionym: (0) 
ktore wyżey: rośl ie e mad infze ziarna ogro- 
dowe, a to w tym,że za icy powodem apy ŚĆ 
można do naywy żfzego ftopnia dofkonało- 
ści; na oftatek uflyizą od iednego pobo- 
żnego Aí cety, ŻE W erność W. małych TZE- 
czach zafługuie nam y na żywot wieczny y 
na męcze iik w niebie koronę: P Minti- 
ma fervata witam acquirunt , 65 plerumque 
martyr 1 gi loriam promerent: If. 


(1) Serm: 15. de ve b: Dom: 
(n) Hom: 42. inGen: (0) 
(p) Joan: d e Salisb: cpi: 28. 2 
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XXXII. Ufkarżamy fię nie raz na to, ŻE 
czuiemy w nas iakicś ofłabienie, fuchość» 
y oziębłość ducha, y że ani chęci nie ma- 
my do nabycia cnoty, ani nic nas do niey 
nie zachęca y nie pociąga, a nato względu 
żadnego nie mamy, że wzyftko to pochodzi 
z zaniedbania takich rzeczy ktore fobie za 
male, y nikczemne poczytamy ; Bo iako 
w fadzu w ktorym na micyfce upływaiącey 
infza nie nadchodzi woda ryby. zdychać 
mufzą, tak y Zakonnik nie wierny y nie 
punktualny w małych rzeczach tracąc CO- 
raz bardzicy łafkę Bofką, y moc duchowną 
od niey pochodzącą,fabieć w duchu powi- 
nien; niewierność iego fą to fzpary, przez 
ktore uftawicznie odchodzi łatka Bofka z 
wfzelkiemi- duchownemi pociechami, tak 
iako woda upływaiąca, zaczym tak iako 
ryba bez wody, ofycha y omdlewa, a ta fla- 
bość y mdłość iego powoli dyfponuie go do 
śmierci duchowney. Jeżeli tedy y łafki 
Bofkiey poftradać niechcefz, y uch ronić 
fię oziębłości ducha pragniefz, bądz pilny 
y punktualny w naymnicyfzych ftanu twos 
iego powinnościach. 

XXXIII. Doświątobliwości życia Na- 
zareyczykow pryncypalnie y to należało, 
ażeby włofy zapufzczali y onych nie ftrzy- 
gli: (q) Sanślys crefcenie cefarie. Włofy 

iako- 
(9) Num: 6. 5. 
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jakośmy iuż wyżey o tym namienili figurą 
być mogą małych rzeczy, zaczym ztąd 
wnofić można, że wielka część świątobli- 
wości Chrześciańfkiey y zakonney,zawifła 
na zachowaniu y dofyć czynieniu małych 
powinności, ktorych nigdy dobrowolnie y 
rozmyślnie nie potrzeba zaniedbywać, y 
lekce ważyć. Punktualność w wykonaniu 
ich ieft zafzczytem y.ozdobą dufzy Chrze- 
ściamikicy y zakonney, ta ią ochrania od 
więkfzych w grzech upadkow, albowiem 
poty ona im podlegać nie będzie, poki y 
mnieyfzych nawet z pilnością unikać bę- 
dzie niedofkonałości, iak prętko' zaś zU= 
chwale na te rezolwować fię zacznie, łatwo 
potym y na ciężlze zbrodnie odważy figs 
według wyroku Ducha Święzegó: (r) Qu? 
modica fpernit, pauiatim decitet. Wypełnie- 
nie mnieyfzych nawet powinności ten ic- 
fzcze pożytek przynofi, że ponieważ one 
żadney w fobie nie maią okazałości takiey, 
jaką więkfze rzeczy mieć zwykły, od pro- 
żności y chefpliwości wolnemi nas czyni. 
A że nie tak fatwe zdarzaią nam fig okazye 
do uczynienia czego znakomitego na chwa- 
łę Botką, umieymy profitować z okazyi 
ktora nam fię w małych rzeczach częito 


przytrafia, oświadczaiąc w nich cześć Bogu 


po- 


(1) Eccle: 19. Eo 
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powinną. . Bardzo mało: mufiemy, kochać 
Boga, kiedy na chwałę Jego nic iefteśmy 
gotowi zachować iakiey zakonney uftawy, 
kiedy mu odmawiamy małey ofiary. zna- 
fzych namięt ności, y z nafzych do złego 
fkłonności, chociaż fię tego od nas dopo- 
mina przez wewnętrzne natchnienia: (s) 
Si rem grandem di. xifer tibi, certe facere de- 
bueras, quanto magis Jc. - Chocia ażby wiel- 
kķiey. iakiey ( mowi Pifmo Boże) od nas 
Bog pretendował rzeczy, ba y zfamego ży- 
cia nafzego ofiary, czyliż mog glib A fi ję 
wzbraniać y cxkuzować, temu lod ktorego 
mamy to wfzyftko czym ięfteśmy? Kiedy 
więc tak nie wiele od .nas wyciąga, czyż 
fufzna dla nies go nie uczynić? Dobrze tu 
fużyć może, uwaga S. Auguftyna ktorą 
czyni około grzechu pierwizych nafzych 
Ródzicow,.mowi on: że tym winnieyfzemi 
tali fię nie zaćhowuiąc rozkazu Bolkiego, 
im więkfzą mieli łatwość do wypełnienia 
go: (t) Hoc praceptum tam leve ad obferwan- 
dum, tanto majore in tiA U Solaran elts 
- guanto faciliort poffet. vantia cufiodiri, 
podobnym fpofobem, im łatwieyfzą nam 
rzecz ieft poipolicym ządofyć uczynić po- 
wiunościom y zwyczaiom, tym na więkfzą 
zafiuguiemy naganę. one zaniedbywaiąc. 

Wier- 
(5) 4. Reg: 5. 13. (t) Lib: 14, de Giyiti piq 2, 


. 
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W ierność w małych rzeczach wielce po- 

doba fie Bogu, J niewala Jego ferce; O 

czym znać daie Pifmo Święte mowiąc o O- 

blubienicy E iey, (U) że ona Oblubień- 

ca (wego ferce z ifa, czyli zniewo: olita i€- 

dnym włofem fwoim. Niew ierność zas W 

mich uraża { ; częftokroć bardzo złe 

s. iw ruie fku ki: (w) 8 . Gertruda Į powiada 

10 zapatrzenie fię na pe- 

sciwko wewnętrznemu 

` cemu iy W tym umar= 

ienie, przez jedy naście dni uczuła wiel- 

> fuchość Z wewnętrzne Q Jucha utrapie” 
nie, ktore fię famey ro 

uważaiąc w iey życiu S. jzi Opat mowi: 

Dla niedbalftwa w maiey iakicy rzeczy, y 

sp Re. odefektu moz! A poftradać wielką 

tak iz za ledwie sap potym od- 

i arva i 1414, EJ exi 

tti IET gue 


anfki- wofa ha nas 

y prawa Bofkicgo przeł ferzegali iako 

zrzenicy A nafzeg .(x) Serca legem qitafi 

pilla a poniey eT za- 

ko nne fą RÓW Bofkim, bo Bog ich ieit 

Autorem, przeto zachowanie ich ESG nam 

być 

(u) Cantie: 4.9. (w) In ejus vit: 23. 3pu d Suri; 

(2) Proyci; 7: % 
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być miłe powinno, iako zrzenica oka. 
Chroniemy fię tego aby naymnicyfzy pro- 
{zek nie wpadł w oczy nafze,podobnież wy- 
ftrzegać nam fię należy wfzelkiey przeci- 
wko prawom zakonnym wolności; Kiedy 
fię nam przytrafi zaprufzyć czym oko, czu- 
iemy bol, ktory ñas czyni nielpokoynemi, 
y widzieć dobrze nie możemy, toż famo 
dzieje fię z nami kiedy zdrażamy od uftaw 
nam opifanych, y kiedy naymnieyfzym 
powinnościom nafzym nie czyniemy zado- 
łyć, ztąd bowiem pochodzić zwykły we- 
wnętzne zgryzoty y niefpokoyności fu- 
mnienia, ztąd umnieyfzenie duchownego 
światła w Oczach dufzy nafzey dla ktorego 
śmiele na Boga zapatrywać fię nie możemy, 
ztąd nieukontentowania ktoremi fię tra- 
piąc y męcząc traciemy nie mafo zafługi w 
dobrych nafzych uczynkach, ktore gdyby 
w fpokoyności ducha, y w zupełney do re- 
guły świętcy fubordynacyi czynione były, 
Rałyby fię Bogu przyiemne, y nam pożyte- 
czne; Tym zaś fpofobem gdy z dopufzcze- 
nia Bofkiego karzącego niewierność nafzą 
poftradać nam przyidzie wewnętrzne ulpo- 
koienie, nie łatwo go y nie zaraz odzyłka- 
my. A lubo kazda niepunktualność w wy- 
pełnieniu powinności fłanowi iakiemu 
przyzwoitych zawfzć fię Bogu nie podoba, 
wię- 
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więcey atoli iey Bog nie nawiedzi w tych 
dufzach, ktore mu 13 miłe, y ktorym on 
obfitfzych {afk fwoich zwykł udzielać, 
przeto też y fkutki iey cżęftokzoć bardzo fą 
niefzczęsliwe. 

XXXV. Ty zaniedbywać zwykłeś ma- 
Tych rzeczy» à czart nieprzyiaciel dufzy 
twoiey, nigdy ich nie opufzcza, GZUW2 on 
z nieuftanną attencyą na wfzyftkie fprawy 
twoie, naymnieyfze defekta y niedolkona= 
łości twoie uważa» y pilne na toco czyniłz, 

iak fobie poftępuiefz ma oko, ażeby. cię 
na Sądzie Bofkim mogł obwinić. S. Ry- 
chard (y) widział go pewnego czafu zbie- 

raiącego y rachuiącego włofy, dla tego że 
je w czafie nieprzyzwoitym ftrzyc kazał. 
Swięta Gertruda (z) poftrzegła go rachu= 
jącego fyllaby ktorych wyraźnie nie Wy- 
mawiała prędzey odprawuiąc officyum: (2) 
Pewney Zakonnicy Rana? przed oczyma W 
godzinę iey śmierci zigią y nicią iedwa= 
bną, ktorą ona wzięła była bez pozwolenia 

Przełożoney fwoi€y- Wątpić o tym y ty 

nie powinieneś, że y twoie nie fa mu tayne 

nie tylko więkize grzechy, ale y naymniey- 

fze niedofkonałości, pilnie on ic zbiera z 

całego życia twoiego. - Nie zaniedba ot 

roztat- 
(y) Apud: S$ur:r3, Septem; (z) In cjus vitas 


(a) S. Oddon: Gol: C. 3: 
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roztargnienia myśli z ktorym pacierze Ka- 
płańfkie zwykłeś odmawiać, nie zapomni 
niefkromności. oczu, y choć momentalney 
tylko ich nie wftrzemięzliwości, nie zapew 
mni o zaniedbanych od ciebie tyle razy 
ceremoniach kościelnych.  Przypomni ci 
wfzyftkie prożne pragnienia, myśli, mowy 
twoie, ną ktorych czas ftrawiłeś, wolności, 
ktorych w konwerfacyach zażywałeś, re- 
guły y zwyczaie zakonne ktore przeltępo- 
wałeś, godziny momenta ktore niepożyte- 
eznie przepędziłeś;  Przypomni wfzyftkie 
łatki y dobrodzieyftwa choynie y codzien- 
nie ci od Boga pozwólone, niewierności ku 
nim y onych zaniedbanie; przypomni nied- 
balftwa, opoznienia, opufzczenia tych 
wfzyftkich powinności ktore pełnić byłeś 
obligowany, przypomni leniftwo y opie- 
fzatość w drodze dofkonałości w ktorey po- 
winieneś był poftępować. « Możnaż to abyś 
ty zafypiat, kiedy nieprzyiaciel twoy z ta- 
ką czuwa attencyą nad wfzyftkicmi fpras 
wami twoiemi? y zebyś tak zaniedbywał 
fię w (prawie zbawienia twoiego, kiedy on 
tyle. zażywa ftarania, ażeby cię o wieczną 
przyprawić mogł zgubę ? 

XXXVI. Chociaż wfzyftkie y naymniey- 
fze zakonne reguły wiernie y punktualnie 
zachować należy, czynić to.iednak potrze. 


ba 
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ba bez udręczenia ducha, umyffem dobro- 
wolnym, bez fkrupułow niepotrzebnych» 
y bez wewnętrzney niefpokoyności: a do 
wykonania tego co:W nich ieft opifano po- 
budzać fię y zachęcać należy miłością Bô- 
ga, nie „iewolniczą boiażnią. Ta fama 
zyniemiy zadofyć woli Bofkiey 


uwaga, ŻE C 

gdy nafze pełniemy powinności, y że po- 
mnażaimy chwały Jego» radość, ukontento- 
wanie; y ufpokoienie umyfu fprawić w 
nas powinno, : Wyftrzegay my fię więc tych 
trofkliwości, pomiefzania ducha, boiazni, 


je 


y niepokolu, iakich czafem doświadczaią 
zbyt trofkliwi Zakonnicy © punktualność 
w zakonney obferwancyi. _ Czyńmy co | 


prawa nafze każą, ale czynmy bez przymu= 


fu, z wefołą twarzą z łagodnością , ukon= 
9 € 393 zĄ O 


ą 
tentowaniem: Niefpokoyność y trofkli- 
wość częfto pochodżi ztąd,że miłość włafna 
paluie fię z fumnieniem, y przeciw ko nie- 
mu walczy. Miłość włafna chcia faby fo- 
bie dogodzić, 2 fumnienie temu fię fprze- 
ciwia, y to bywa przyczyną że rozne to- 
dzą fię trudności, zawikłania,zatrudnienia, 
tak że nie wie człowiek iak fobie ma po- 
ftąpić, y naco fię rezolwować. Byle ferce 
było zupełnie z Bogiem złączone; niczego 
nie pragnące, y nie fzukaiące'procz nicga 
ę trail 
nie- 


tylko famego, na,ten czas chociaż I 


1 
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nieuważnie zdrożyć od obferwancyi zakon: 
ney, tym fię trapić, y o to fię trofkać nie po- 
trzeba, albowiem fię to nie dziecie z zupeł- 
mym woli zezwoleniem. Lubo zaś wizel- 
ką potrzeba mieć na to attencyg, abyśmy 
powinności nafze zewnętrzne tak iako na- 
leży odbywali, więkfzey atoli uwagi, pa» 
mięci y reflexyi wyciąga po nas wewnętrz- 
ny ftan dufzy nafzey; Nigdyśmy więc 
tego zaniedbywać nie powinni, aby poprze- 
dzaiąca każdą (prawę intencya byfa profta 
y fzczera, aby gdy fię nią doj u~ 
myf tym czafem zabawiał fię rozmyśla- 
niem o Bogu, albo o Świętych iakich Ta~ 
amaiicach, powtarzaiąc akty miłości, ado- 
racyi y powinney ku niemu wdzięczności» 
y żeby gdy uftami „rękami lub infzemi zmy: 
fami zewnętrznie czyniemy to co czynić 
należy, ferce tym czafem zawfze było z Bo- 
giem złączone y ziednoczone. - Pofpolicie 
bowiem fkrupulaci w błąd ten wpadać zwy- 
kli, że ftaraią fię iak naylepiey y naydo- 
ikonaley mafe rzeczy wykonać więkfzych 
zaniedbywaiąc, ztąd ieft, widzicmy iż z o- 
fobliwfzą ufilnością czynią zadofyć zewnę- 
trznym życia zakonnego powinnościom, a 
o wewnętrznych fanu fwoiego obligacy= 
ach, chociaż te nad tamte więklzey uwagi 
godne fą, częftokroć zapominaią, co poź 
chodzi 


ry I 


{woii 
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chodzi z ffabości y niedolłateczności natu- 
ry ludzkiey , ktora zatopiwfzy attencyą 
fwoią w mnieyfzych rzeczach, dzielić iąs 
y na wiekfze nie umie, y nato DIE wyftar- 
cza. Prawda ieft że tamtych zaniedbywać 
nie trzeba, ale o tych fzczegulniey pamię- 
tać należy. 

XXXVII. Nie powinniśmy zaś fądzic,że 
tacy Zakonnicy ktorzy ftaraią fię żyć po- 
dług reguł ftanu fwoiego z taką iaka być 
tylko może punktualnością, fwobódnego 
nie maią, y mieć nie mogą życia dla tro« 
fkliwości y pracy: ktorą im ta punktua|- 
ność przynof, Nie malz bowiem wię* 
kfzey fwobody, y prawdziwizego nad to u- 
knotentowania, byleby wfzyftko co czynię: 
czynili bez przymufu, z miłości ku Bogus 

umyfłem dobrowolnym, na czym duch 
wfzelkiey zawif obferwancyi ; tak gdy 
fobie poftępuią, czuią wewnętrzną radość, 
ufpokoienia ferca fwoiego doświadczaią> 
coraz więcej, y Ściśley łączą fię z Bogiem; 
z ukontentowaniem doznaią tego» iak mi- 
ły, y iak przyjemny ie ten Pan, ktoremu 
fużą. Ale chociażby y to prawdziło fięs 
że wiele pracy y przykrości ponieść powi- 
nien kto chce punktualnie zakonnym za- 
dofyć czynić powinnościom, czyliż nie flu- 
izna byłaby rzecz na nie fię ośmielić, dla 
nafzce 
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nafzego przed Bogiem ufprawiedliwienia 
za grzechy, y dla nagotowancy nam za to 
w niebie nadgrody ê Jak wiele ieft ludzi 
na świecie ktorzy więkfzą daleko zadaią 


fobie pracą, y więccy doświadczyć mufzą 


przykrości, chcąc na kawałek chleba zaro- 
bić, fortuny przyczynić, y doczefne fwoie 
dobrze wykierować interefla? Coż w dzień 
Sądu Pańfkiego odpowiemy. nato, gdy w 
obecności całego świata fpytani będziemy, 
czemuśmy przyrzekłfzy to Bogu, zakon= 
ney nie zachowali reguły? co także y na 
to, gdy nam ńaoczy wyrzucono będzie, 
żeśmy uftawicznem icy gwałceniem ofabi- 
li w zgromadzeniu kar Ç potrzebną, y 
daliśmy pogorfzenie Braci nafzym? Po- 
rownawfzy dzifieyfzą życia zakonnego 0- 
firość, z tą ktora w dawnieyfzych zacho- 
wana była czafach, przyznać mufiemy, że 
daleko mnieyfza ieft y łagodnicyfza, cze- 
mużbyśmy przynaymniey tcy refzty kwi- 
tnącey' iefzcze obferwancyi punktualnie 
dochować y dopilnować nie mieli, ieżeli z 
zakonnemi. Bracią nafzemi pragniemy za- 
fużyć fobie na koronę chwały w niebie, 
dla pozyfkania ktorey oni tyle prac y ftara- 
nia podięli £ . 
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I. pi zawfze z zupełną indyfferencyą, 
y z wfzelką na wolą Przełożonych 
rezygnacyą względem urzędow ktore ci od 
nich zlecone być mogą. Nie twoia rzecz 
ieft obierać ie fobie podług upodobania, 
Bog niemi dyfponować powinien, przez 
tych ktorym zwierzchności nad tobą po- 
zwolił. Zaczym do iakieykolwiek tylko 
podobać fig iey będzie zażyć cię ufugi, 
przylmiy to ich rozrządzenie w proftocie 
ferca z przyzwoitą pokorą, y Z taż famą 
pokafz fię znowu powolnością y uniżono= 
ścią, gdy fię im zdawać będzie abyś inaczcy 
był zażycy. Poki zaś powierzony fobie 
piaftuiefz urząd, wfzyftkie na nim zabawy 
twoic ftaray fię ożywiać duchem świętego 
poflufzeńftwa, powinności wfzyftkie, poki 
na nim iefteś, tak odbyway, ażeby y Bog 
więkfzą fwoią chwałę, y ty twoie poświę- 
cenie, y bliźni tę dla fiebie znalazł w nich 
omoc-ktorą powinien fobie obiecywać. 

Il. Pamiętay otym że na urzędzie nie 
dla cego poftanowiony iefteś abyś ambicyt 
twoicy lub włalney dogodził miłości, ale 

Q zebyś 
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żebyś użył na nim Swiętemu Zakonowi, 
przeto nie za powodem ducha wyniófłości, 
nie dla zażywania więkizcy wolności, nie 
dla iakiey prożney fatysfakcyi czyli dy- 
ftynkcyi, ale z pofiufzeńftwa, z miłości ku 
zakonowi y bliznim twoim, przyjmuy po- 
wierzoną fobie funkcyą. Wftyd otym y 
wfpomnieć, że niektorzy zakonnicy takich 
tylko chętnie podeymuią fię urzędow, w 
ktorych iakiś dla fiebic upatruią zafzczyt» 
albo fpódziewaią fię że w nich znaydą fpo- 
fobność zażywania dywertymentu, y dy» 
fpenfowania fię od zwyczaynych zakon- 
nych powinności, tych zaś chronią fię y 
unikaią, ktore niżfzemi, podicyfzemi być 
fądzą, y w ktorych widzą że natura ich ża» 
dney mieć nie może fatysfakcyi, a przecię 
dla tych famych przyczyn chętnicy by ie 
przyimować powinni, bo w nich znayduią 
okazyą pracowania z więkfzą fwoią zaflu= 
gą, y z więkfzym Bofkim upodobaniem. 
Nie icf że to wielka hańba, y rzecz wielce 
"przeciwna dobremu w zakonach świętych 
porządkowi ? 

III. Są niektorzy zakonnicy zbyt tro» 
fkliwi o dofiąpienie takich urzędow, do 
ktorych nie maią przyzwoitcy zdolności, 
bo fię w nich nie znayduią takie talenta 
iakich do dobrego ich fprawowania po« 
trzeba, 
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trzeba, albo ieżeli podobno ieft w nich 
tyle fpofobności że im zadofyć uczynić co 
do zewnęcrzności potrafią, nie maią ie- 
dnak ani tey roftropności, ani takich przy- 
miotow, iakie mieć należy, chcąc ie fpra= 
wować przykładnie, zaczym podaliby fię 
w niepofłufzeńftwo zepfowania obyczalow 
y włafney zguby, gdyby im powierzone 
być miały; Są także y tacy, ktorzy tak 
fię kochaią w fpokoyności życia, iż cho- 
ciaż im nie zbywa na wfzelkiey zdolności 
„do wypełnienia wfzyftkich powinności, 
tych urzędow na ktore wzywani bywaią, 
nie mogą fię odważyć na to, ażeby ic przy- 
ięli, bo im wftręt od nich czynią prace» 
kłopoty y trudności do nich przywiązane. 
Wiedzieć tedy nayprzod o tym powinieneś 
że ci fię nie godzi pragnąć y fzukać ża- 
dnych funkcyi w zakonie świętym nie tyl- 
ko dla tego, iż to ieft z wielkim dufzy nie- 
befpieczeńftwem, ale y dla tego że nie na- 
leży do Zakonnikow obierać ie fobie, lecz 
z pofłufzeńftwa przyimować ie powinni, 
powtore y to wiedzieć ci należy, że gdy 
mafz ie fobie ofiarowane od Przełożonych, 
woli ich fprzeciwiać fię nie możefz, ani 
dla delikatności, ani dla wftrętu ktory 
mafz od nich, ale przyjąć ie z refpektem 
zawfze powinieneś, będąc o tey prawdzie 

O2 prze- 


410 Rozdział V. 

rzekonany, że w ich rozrządzeniu Bofka 
ict dyfpozycya ktorcy 'czynifz zadofyć, Ý 
że Bog z dobroci fwoiey w nadgrodę two- 
iey powolności ofobliwizych udzieli ci afk 
do poświęcenia y dofkonałości twoicy po- 
crzebnych. Jnaczcy icżeli pod iakimkol- 
wiek pretextem poftępować iobie będziefz, 
zbłądziłz, y zawiedziefz fię, bo prawdziwa 
świątobliwość zawifla na wyrzeczeniu fię 
włafney woli, y na zupełney: do woli Bo- 
fkicy rezygnacyi: 

IV. W tych wfzyftkich powinnościach 
y ufugach do ktorych od Przełożonych 
twoich zażyty będziefz, miey zawfze pilne 
oko na fiebie; Strzeż fię w nich roztargnie- 
nia myśli, y tego wfzyftkiego cokolwiek 
by mogło niewinności dufzy twoicy Za- 
fzkodzić, a nigdy nie fzukay tego abyś 
mogł w nich dogodzić twoim fkłonnościom 
y namiętnościom ; Wprzod zaś niżeli ie 
przedfięweźmiefz, pilnie upatruy, ażeby w 
intencyi twoiey miłość włalna micyfca nie 
miała. Pamiętay że w obecności Boga po* 
winność twoię pdprawuiefz, przeto z gor- 
liwością przyzwoitą, y z dobrym dla bli- 
znich przykładem odbyway ią, pamiętay 
także y otym, abyś według opifania reguł 
czynił iey zadofyć, a niechay żadna ufluga 
zlecona ci, nie będzie ci pretextem do fżus 

kania 
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kania wolności przeciwney ftanowi twoie- 
mu, y okazyą do uchylenia fię od zwy- 
czaynych w zgromadzeniu powinności. 
Prawda to ieft, że niektore Urzędy fą na 
przefzkodzie Zakonńikom, iż nie mogą tak 
punktualnie zachować milczenia, Uuczę- 
fzczać na Medytacye, na duchowne lekcye, 
przeftawać na ofobności, y znaydować liç 
na wfzyftkich pofpolitych powinnościach, 
tak iak na nich bywać zwykli. ci ktorzy fą 
od nich'wolni, co gdy z fprawiedliwych 
pochodzi przyczyn, fkrupulu oni w tym 
mieć nie powinni, bo na ten czas regułą 
fama ich dyfpenfuie, ale wyftrzegać fię im 
potrzeba, ażeby prożnych nie fzukali y nie 
wynaydowali pretextow do uniknienią za- 
konnych obligacyi, y żeby w ten czas na- 
wet gdzie fufzne zachodzą racye, więccy 
nad to iak reguła dyfpenfuie, fobie nie po- 
zwalali, ponieważ bowiem natura ludzka 
zawfze fkłonna ieft do wolności, lepiey ieft 
zawfze być raczcy oftrożnym, aniżeli fobie 
pobłażąiącym, przeto dobra rzecz ich, y 
w ten czas nawet kiedy fama potrzeba ka- 
że dyfpenfować fię od zwyczaynych obłi- 
gacyi, ubolewać nad tym wewnętrznie, że 
ich pełnić wraz z zgromadzeniem nie mo- 
żna, y oświadczyć fię przed Bogiem, że ile 
z nas ieft, gotowi ielteśmy punktualnie im 

zado- 
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zadofyć uczynić. : W fprawowaniu urzę- Ni 
dow ieżeli fię na nich tak iak przyftoi ob= yn 
chodzifz, wiele zyfkać y zaffużyć fobie mo- zb 


żelz, ale też nie mnicy fzkodować na nich RY 
będziefz, icżeli {obie zle poftąpi(z; y wię- Bić 
kizey daleko potrzeba pracy y farania, te- | N 
mu komu fą powierzone, aby fię nie po- vi 
tknąf, y nie fzwankował, aniżeli na ofo- -f R 
bności życie trawiącemu» bo częftize ma | pi 
„do upadku okazye. Zguba wielu zakon- A 
nikow od tego Iwoy wzięfa początek, że R 
nieftarali fię utrzymywać W fobie gorąco- || da 
ści zakonnego ducha, y że na złe zażywali || x 
władzy do urzędow przywiązaney, y W nicy || ni 
fwoiey dogadzali wolności, ftrzeż fię aże- M 
byś y ty w poczet ich nie był policzony- k 
V. Znaydziefz wielką liczbę w zgroma- o 
dzeniach zakonnych ufkarzaiących fię na 
to, że mufzą dzwigać ciężar włożonych na i 
nich powinności, utyfkuią zaś na to iedni | 
dla tego, że nie widzą fię być do nich zdol- i 
nemi, albo że fię im zdaie, iż nie maig ta- | 
lentow potrzebnych do uczynienia im za- 
dofyć drudzy dla tego» że zabawni będąc ] 


nie znaydnią czafu na to aby mogli 
iebie, y wewnętrzne 


enia, infina 


niemi, 
lepicy wpatrywać fię w 1 
raktykować duchowne ćwicz 
oftatek dla tego,że pełniąc ie, wiele popeł: 
niaią defektow, W czym mniemaią, iż zba- | 
wienie 
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wienie fwoie podaią w niebefpieczeńftwo- 
Nie ieft to rzecz naganna, że kto nie fzuka 
y nie pragnie urzędow y nie czule do nich 
zbytniey inklinacyi, bO nie na nich zawifł 
duch powołania zakonnego, y zawfze W 
nich jakieś znayduie fię niebefpieczeńftwo; 
Naypierwfza chęć nalza być powinna y 
naywiękfze przywiążanie do wewnętrzney 
chot świętych praktyki» bo ta icit końcem 
pierwfzym y naybliżlzym ftanu nafzego ; 
Z tym wfzyftkim chociaż z tą wewnętrzną 
jefteśmy determinacyą, że radzibyśmy być 
dalekiemi' od wfzelkich zakonnych fun= 
kcyi, żadney nas to nabawić nie powinno 
niefpokoyności,kiedy lie podoba woliBożcy 
zażyć nas do nich, ale poddać fię iey ma- 
my z relpektem, y Z ufnością w prowiden* 
cyi Bofkiey tak nami dyfponulącey. Jezeli 
prawdziwie fpofobnym nie jefteś do urzę- 
du na ciebie włożonego, będziefz miał za- 
fugę, że przyiąwfzy go na fiebie, czyniłeś 
co tylko mogłeś, abyś obowiązki Jego wy- 
konať, żeś (ię pokazał pofufznym nawet w 
tym, coci fię zdawało być rzeczą niepodo- 
bną, y że dla miłości poflufzeńftwa podałeś 
fię w niebefpieczeńftwo odniefienia hańby 
ztąd, ieżelibyś urzędowi twoiemu nie wy- 
dołał. - Jeżeli cię to martwiże nie możefz 
ćwiczyć fię w wewnętrzncy Chot świętych 

pra+ 
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praktyce, bo cię od tego powinności kto- 
rych pilnować mufifz odrywaią, ciefzyć 
cię powinna tauwaga, że lubo duchowne 
ćwiczenia fą fame z ficbic dobre, w ten czas 
iednak tylko fą Bogu przylemne y pożyte- 
czne do zbawienia, kiedy fię niemi podług 
woli Bofkiey zabawiafz, gdybyś zaś w ten 
czas na nich czas trawił, kiedy Bog do in- 
{zey powoływa cię ufugi, pokazał byś że 
włafney tylko miłości,y woli twoiey chcefz 
dogodzić; Nie mniey y to cię ciełzyć po- 
winno, że chociaż W zabawach zewnętrz- 
nych ktore czynifz z powinności urzędu two 
icgo, nie znaydziefz podobno tyle ducho- 
wnego dla fiebie ukontentowania y fody= 
czy,możefz atoli w nich mieć częfte okazye 
do praktykowania cnot Chrześciańfkich na 
pożytek y dobro bliźniego. Zadna rzecz nie 
ieft tak przyiemna Bogu (mowi S. Chryzo- 
fłom)iako gdy kto włafhe nawet łoży życie 
dla dobra powfzechnego y na pożytek Braci 
fwoich: (a) Nulla res Deo gratior cfi, quam 
u: univerfam vitam ad commune commodum 
conferas. Warpié tedy o tym nie powi- 
miencś, że w zabawach y ufugach zewnę- 
trznych więkfzą mafz fpofobność do zaflu- 
żenia fobie: przed Bogiem, bylebyś ie od- 
bywał podług opifenia reguł, y duchem 
; przys 
(a) Hom: 79, in Mach: 
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przyzw oitym fianowi twoiemu ; A że ic- 
fzcze y to przydam, bylebyś $ umiał dobrze 
czas fobie rozporządzić, znaydziel z go do- 
fyć, y na ćwiczenia duchowne d obru dufzy 
mo pa Jeżeli zaś na oltatek 
tym fię fkładafz, iż fię oba iwiafz, ażeby de- 
fekta y niedofkonałości w ktore wpadafz, 
odbywaiąc włożone na ciebi ie RAR inności, 
nie wprawi ify cię w niebefpi ieczeńftwo zba- 
wienia twoiego, iaci na to nay yprzod A 
wiadam, że do ciebić nalez 
mocy łafki Bofkiey przyw tą: 
du twoicgo, na krorey C 
kiedy BK rozumiem, podią 
Bofkiey ) ch bronił fię tych nied 
Sasa mowię, ŻE ofobmo ść; 

ofitkow fzczegulney taki Bol 
rych Bog udzie „lać nie zwykł tym a 
do nicy nie przeznaczy 4, niebefpieczeńe 
ftwom więkfzym Į podlega, aniżeli życie za- 
trudnione zabawafni zewnętrznemi przy 
parcykularncey pomocy Boikiey, ktorey 
Bog nie ubliża ludziom do fprawowania 
ich. powołanym ; potrzecie mowię, że 1a- 
czey A inieneś pomy ślić o fkutecznych 
frzodkach, za pomócą ktorych mogibyś fię 
uftrzec podobnyc h na potym defektow» 
aniżeli żebyś fię miaf po oflufzekitw u fprze- 
ciwić; na Ra mowię; 2 c takie trolklis 
WOŚCI 
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wości y boiaźni częftokroć nic infzego nie 
fą, tylko prożne y, nic potrzebne fkrupuły 
ktore fobie czynifz bez wfzelkiego funda- 
mentu; Jeżelibyś iednak pomiarkowa, 
że maíz fulzną przyczynę boiaźni, y gdy- 
byś długim przekonany był doświadcze- 
nien, że nie wydołafz powinnościom Urzę- 
du twoiego, powinieneś opowiedzieć Prze- 
łożonym niebefpieczeńftwo w ktorym żo- 
ftaiefz, y profić ich z pokorą, ażeby cię od 
niego uwolnić raczyli. 

VI. W trofkliwości y ftaraniu ktorego 
zażywafz do zadofyć uczynienia powinno- 
ściom twoim, famego tylko zawfze mity 
przed oczyma Boga. Coż kolwiek infzego 
ich do czego procz nicgo zmierzać bę= 
dziefz, nic fobie dobrego ztąd nie obiecuy, 
ani żadney nie fpodzieway fię nadgrody, 
bo ftworzenia nie zwykły fię inaczcy wy- 
płacać za podięte prace y fatygi, tylko nie- 
wdzięcznością, wzgardą, y przeciwnością; 
Chociaż byś cuda, że tak powiem. czynił, 
trafifz zawfze na takiego, ktory bez racyi 
poftępek twoy krytykować, będzie, y kro 
remu fię nic w tobie nie będzie podobało $ 
Jeżeli tedy y ufpokoienia y zbawienia two- 
iego pragniefz, famego tylko fzukay y u- 
patruy Boga, a będąc fkonwinkowanym 0 
tym, że Czyniieś, co tylko mogłeś dla wy- 

A peł- 
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ełnienia powin ich, y do niczego 
fię nie czuiąc, © CO e ftrofować 
mogło furanienie, nied ludzie 
mowić y fądzić o tobie będą: 
pfzego y pożytecznicj fzeg0 b 
nie może; iak 
y app robacyt 
na ten czas W famym tylk 


y konfolacyi twoiey fzuka 
nikniefz niebefpieczeńftwa, 
chełpliwość y prożne W app 
dzkich upodobanie, nie ftracii zafługi za 
wypełnione powinności twoie. . 

VII. Nie trap fię nie trofkay, ale wfzy* 


fke ufność twoią W Bogu poktaday; kie- 
dy z pofłufzeńftwa wielc prac ponofić mu- 
fifż, y niech ci od nich wftrętu nie czynią, 
ani trudności ktore W nich znaydziel2; ani 


niezdolność twoie- Jnaczey Bog» a ina- 
czey ludzie rozkazy WAĆ zwykli, rozkaz łu- 
dzki fam z ficbie jeft niefkuteczny» niedo= 
daie hf y fpofobności do czynienia tego co 
ieft rozkazano; ozkaz zaś Bofki ieit pełen 
fkuteczności, y ma: w fobie moc fkrytą Y 
wfzechmocną, Za pomocą ktorcy» możelz 
wydołać temu wfzyttkiemu» do czego zazy- 
ty iefteś Rozkaz Botki (mowi S. Chry- 
zoftom) to fprawuie>żć choć trudne fą rZEe 
czy; 
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czy, łatwemi fię pokazuią: (b) Preceptum 
Domini eficit, ut dificilia facilia videantur. 
Jak tylko Bog rozkazał ażeby ftało fię świa- 
tto, taka fkuteczność była tego rozkazu, 
że natychmiaft świat oświecać poczęło, 
kiedy więc y tobie wolą fwoią w Czym o- 
świadcza przez ufta Przełożonych twoich, 
zaraz ci dodaie fpofobności do wykonania 
rzeczy Fee taż wfzechmocna wola 
Jego, bylebyś tylko zupełną w nicy pokfa- 
daf ufność, y miał nadzieię, że ci Ikutecznie 
dopomoże. 

VIII: Nie mafz nic nieftacznieyfzego, 
nad umyf ludzki,nigdy z Eo co ma kon- 


tent nie ich, zawfze czegoś infzego fzuka . 


y pragnie; Ledwie co zacznie powierzo- 
ny fobie fprawować urząd, iuż ci radby być 
do infzego zażyty, y gdy odbywa powin- 
ności do niego przywiązane, nic tym (ię za- 
tiudnia, jakby ie miał dobrze wykonać, 
ale rączcy o tym myśli, iak fobie poftąpić 
będzie powinien, gdy mu infza zlecona bę- 
dzie funkcya. Strzeż fię tey przyrodzoncy 
umyfłu twoiego ffabosci, trway ftatecznie 
na tym urzędzie na ktorym cię Opatrzność 
Boka poftanowiła, zupelnie e z nią zga- 
dzay, nie pragnąc, abyś był do czego in- 
fzcgo zażyty ; A gdy czynifz to co z obon 
wiązku 
(b) Hom: 25.. in Gen: 
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wiązku urzędu twojego czynić należy, O 
nic infzego nie bądź trofkliwy tylko 0 tO» 
abyś obligacyą twoią iak naylepicy wyko- 
nał, iężeli bowiem inaczey poftępować fo- 
bic będziefz, nie łatwo zadofyć iey uczy- 
nić potrafifz, y nicgodnym fię ftaniefz, a= 
żeby ci Bog użyczył potrzebney łafki, do 
wykonania powinności twoich. 

IX. Y w tym także wielka umyfu lu- 
dzkiego pokazuie fię nieftateczność, ŻE albo 
zwykł zaniedbywać włożonych na fiebie 
powinności, albo ie niedbale odbywać, in- 
{zemi fię zatrudniaiąc zabawami z więkizą 
pilnością y ufilnością. Ztąd pochodzi, że 
nie widać W Zakonnikach przywiązania 
do pełnienia ufug tych w zgromadzeniu 
do ktorych wyznaczeni fą; czas ktory na 
nie fożą długi y przykry fię im zdaie, Wo- 
lą go trawić na prożney jakiey ciekawo- 
ści, na niepotrzebnych dyfkurfach, albo 
na iakich zabawach, ktore fami fobie z 
upodobania włafnego obicralą ; chroń fię 
tego defektu; Nit zaniedbyway tyle 1o- 
żyć czafu na ufugach zakonnych, ile go 
łożyć potrzeba; y ftaray fię z taką odbywać 
je punktualnością, ażebyś fię mogł y Bogu 
podobać, y nie dać okazyi ufkarżania fię 
przeciw robie; Bądź atoli oftrożny abyś 
nie nafzladował błędu niektorych zakon- 

ników, 
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nikow; ktorzy zbyt wiele czafu trawić 
zwykli na ufugach, ktore im fą nakazanc, 
y onych zażywać za pretext częftego z cel-- 
li wychodzenia, dyfpenfowania fię od mo- 
dlitwy, od lekcyi, y od innych ducho- 
wnych zabaw w zgromadzeniu zwyczay- 
nych. 

X. Strzeż fię zbytnicy żwawości w fpra- 
wowaniu funkcyi na ciebie włożonych ; 
Prętkość y porywczość przyrodzona czło- 
wiekowi zwawemu, ćmi rozum Jego, nie 
dozwala mu mieć pamięci na Boga, nie- 
dopufzcza ażeby fię nad (obą y nad fprawa- 
mi fwoiemi refektował, ieft mu na prze- 
fzkodzie ażeby to co czyni, czynił dobrą 
intencyą, w przeciwnościach ktore fię tra- 
fiaią, do niecierpliwości go pobudza, y 
wielu innych niedofkonałości jeft mu oka- 
zyą, ktorych on w fobie nie poftrzega. 

XI. Odbywaiąc powinności ùrzędu two- 
iego, miey pamięć'na to czego pryncypal- 
nie Bog w nich od ciebie wyciąga, y fta- 
ray fię wiernie temu zadofyć uczynić. Wo 
la Bolka ieft, ażcbyś na iakimkolwiek u- 
rzędzie będąc połtanowiony , znalazł w 
nim fpofob do utwierdzenia fię w cnotach 
świętych ,. do pomnożenia fobie zafug 
przed Bogiem, y do ubefpieczenia zbawie= 
nia twoiego, ażebyś w potrzebach fużył y 
dopo- 
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dopomagał Braci zakonnym, y żebyś Bo- 
fkie około ciebie przeznaczenie, idąc dro~ 
gą powierzonego ci urzędu,do {kutku przy- 
prowadził. To więc ofobliwie przed oczy- 
ma mieć powinienes we wfzyftkich {prae 
wach twoich. - Staray fię w nich nafzlado» 
wać Aniołow Swiętych, tak fobie poftę- 
puiąc iak'oni, kiedy fię podoba Bogu zażyć 
ich do wykonania jego zamyfłow, albo ra- 


czey {amego Zbawiciela Pana nafzladuy, 
idąc tą drogą, ktorą on fzedi w fprawie 
zbawienia ludzkiego iemu powierzoney ; 
Niczego bardziey nie pragnę (z tym hę 
on oświadczał ) iako tego ażebym wykonał 


wolą Oyca moiego Przedwieczicgo; Czyń, 
więc y ty co czyniłz tymże famym dus 
chem, z takąż fzczerością intencyi, Z po- 
dobnąż gorliwością, wiernością, y umyfu 
przytomnością, nie fwoiego ale dobra blis 
Zniego, y pożytku fzukaiąc, wízakże mafz 
tego w życiu Zbawiciela Pana oczywiite 
przykłady. 

XII. Odbyway powierzone ci funkcye z 
miłością, z łagodnością, z ftatecznością. 
z roftropnością, y z fprawiedliwością ; 7A 
miłością, chcąc w nich przyfugę uczynić, 
y dogodzić potrzebom Braci zakonnych; 
Z łagodnością, dobrym z niemi obchodząc 
fę (pofobem, y ciepliwie znofząc wizy- 

fikie 
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ftkie niefmaki y przykrości ktore fię na 
urzędzie przytrafią, tudzicź nikogo nie 
dysguftuiąc y nie affrontuiąc; Z fate» 
cznością umyfłu, nie pozwalając fobie tych 
fwobod y wolności, ktore by fię powinno- 
ściom ftanu twoiego fprzeciwiały ; . Z ro= 
ftropnością, tak wfzyftkie przedfiębierąc 
drogi, abyś wfzyitko cò czyniłz, czynił w 
czałie przyzwoitym, y tak żebyś potrzebie 
każdego dogodził; Z fprawiedliwością, 
nie dogadzaiąc humorowi fwoiemu, albo 
przyrodzonym inklinacyom twoim, ale ra- 
czey wyrozumiewaiąc temu jakiey kto od 
ciebie potrzebuie uflugi. Zawfze godzien 
iet fiufzncy nagany, kto na urzędzie bę- 
dąc, porcyalnością fię rządzi, tych tylko 
choynie y prętko w potrzebach ich opa- 
truiąc, y zawize co lepfzego jeft dla nich 
zoftawuiąc, do ktorych partykularne ma 
pizywiązanie, a nie pamięraiąc na tyc 
ktorzy w więkfzym fą niedoftatku, albo z 
tego tylko dla nich udzielaiąc, co fię iuż 
tamtyin nie przydało. Rownie godzien 
icy ieft yten, ktory fwoicy tylko fzuka y 
upatruje wygody, nicdbaiąc na to, że infi 
cierpią niedofiatek ; jeżeli tchnie Du- 
chem Chryftufa Pana, wprzod o cudzych 
àa dopiero o fwoich pamiętać będzie potrze- 
bach, nie to dla ficbie obitraiąc co lepfze- 
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go y zdacnicylzego ieft, alè to raczey ca 
podleyfzego, y czego już infi zażyć nie 
mogą. 

XII. Mało ieft takich Zakonnikow kto* 
rzyby w powierzonych fobie. urzędach 
dobto y pożytek duchowny znaydówali, Ÿ 
nie dziw, bo mało też ieft takich, o kto* 
rych by fię to prawdzić mogło, że fię ich 
z famego pofufzeńttwa y dobrą podeymuią 
intencyą; y ŻE na nich podług ducha za= 
konnego, y reguły świętcy fobie poftępuią. 
Pofpolicie przyimować fię zwykły zakonne 
funkcye tym końcem, że miłość włafna 
fwoią w hich upatruie fatysfakcyą, y upó- 
dobanie, x ieżeli przewidziemy W nić 

Tace; trofkliwości, y rożne przeciwności» 
tadzibyśmy fię ich uchronić, albo ponie- 
wolnie:ich fię podeymuiemy, idzie więc 
zatym, że rzadki ieft na urzędzie zoftaiący; 
któryby niaypietwlzą myśl miaf o tym, Co 
do duchowieńftwa jego należy, rzadki ý 
raki w ktoregoby fprawach wydawało figs 
że co czyni, dobrą Czyni intencyą, Y wła- 
fnćgo w tym nie upatruie interefu, y kto- 
tyby maiąc uftawicznie przed oczyma dobró 
duly Śwoicy, umiał profitować zokazył 
do ćwiczenia fię w cnotach świętych, a pile 
nie chronił fię tego wfzyftkicgo coby nie* 
winności fumnienia iego zajzkodzić m0- 


gło. 
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glo. Reguły święte gwałcone ad riich bys 
waią bez refpektu y wfzelkiego fki 'uputU> 
nie znaydziełz w nich tego męfł wa, y tar 
kiecy ftatecznośc i umyfu, z iaką by fię na- 
łezało fprzeciwić pochob dozłega dai 3C cym 


ć 


_okazyom, bynaymniey nie pamiętaią aa 


to, że częfte przy powinnościach. urzęc loz, 


wych*dyitrakcye, duchownemu ich życiu 
zafzkodzić mogą, y tak fię w nich zatapia- 
ią, ze ma oftatck ftraciwizy wcale ducha 
zakonności, nic fię w nich częftokroć nie 
zoftanie procz fukni tylko y imienia za- 
konnego. Prowidencya Bofka ktora cię na 
urzędzie poftanowifa, nie mniey w Dim, 
iako y w innych życia zakonnego prakty- 

kach, obmyśliła ci fpofobność, do poświę”. 
cenia dufzy twoiey, CZENIA świętym icy 
około dobra twoiego zamyfłom korreipon- 
dować nie ftarafz ję? Czemu tego za y- 
wafz za inftrument zguby twoiey, Co ci do. 
broć Bofka podała za frzodek do nabycia 

wieczney fzczęśliwości?Ah przeboglile tyl- 
ko czafu wolnego znayc BAD , nie SA 
byway refektowac fię nad defektami ktore 
popełnia: zw powini 1ościach urzędu two- 
iego, myśl o fkut eczney pop: awie, pamię- 
taiąc na to, że nieuważnie y nieoftrożnie 
fobie -poftępu liący | na funkcyach zakon- 
nych, w wielkie niebefpieczenftwo podaią 
zba- 
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O urzędach powierzonych 2253 
zbawienie dufzy fwoicy, ktoré tym bliż= 
{ze ic, im mniey o nim myślą, y im bar- 
dzicy zaniedbywaią potrzebnych pręcdfię- 
wziąść frzodkow do uniknienia go. 

"XIV. Zbyteczne zatopienie hę w inte- 
reffich doczefnych, bardzo fzkodliwe ieft 
fprawie zbawienia nafzego według: świa- 
deftwa S- Grzegorza: (c) Curis fecularibus 
jnienti, tanto infenfibiliores intus eficimurts, 
quanto ad ea quie foris funts fiudiófiores wide= 
mur. Wdawfzy fç albowiem w starania 
doczefne, tyle czafu na trofkliwościach o- 
koło nich łożemy, że nam go nic prawie 
nie zofłale na ćwiczenia duchowne ; te 
ćmią światło rozumu nafzego, nie pozwa- 
łaią nam wniść w nas y W iprawy: nafze, 
gult do rzeczy duchownych odbieraią nam, 
ofabiaią ducha nafzego, y W częłte nas 
wprawiaią upadki : Wielkiego rzecz po- 
dziwienia godpaieft, iż Zakonnicy kto- 
rych pryncypalna obligacya ieft kochać 


Boga, y iemu fłużyć. fami częftokroć do- 
browolnie narażaią fię na to, ażeby tyle na 
nich wkładano powinności, y do tylu ich 
zażywano funkcyi, żeby im nic wolnego 
nie zoftawało czafu, przy uftawicznych ' 
zatrudnieniach do pomyśleńia o Bogu, 'y 
o zbawieniu dufzyich; 8 co iefzcze dzis 
Pit wnicy= 
(c) Hom: 17. in Evang: 
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wnieyfza ieft, że nie kontenci z mnogności 
domowych intereffow , wdalą fię dobro= 
wolnić w cudze, chociaż te do nich nie nas 
leżą; Nic nalzladuy tey ich nieroftro= 
pności, y nie podeymuy fię kommiflów o- 
fobliwie- ód świeckich ludzi; a ieżeli by y 
te ufługi ktore mafz w klafztorze odbywać, 
tak cię zatrudniały, żebyś nie rniał ipofo- 
bności reflektowania fię nad fobą famym, 
uczęfzczania na modlitwę, na lekcye, y na 
infze praktyki duchowne, donieś to z p= 
korą Przełożonym twoim, aby temu reme- 
dyować chcieli, ż tym wfżyftkim kiedyby 
ani albo nie mogli, albo nie fądzili ża rzecz 
potrzebną ulżyć ci w iakiey cząłce powin- 
ności twoich, bądz ich woli powolny z po- 
korą, y ufnością w Bogu, a ftaray fię, a- 
bys wypełniwfży obligacye urzędu twoiego; 
znalazł cokolwiek czafu do wewnętrzney 
ducha rekóllekcyi, y do umocnienia go w 
pobożności, nic bowiem milfzego ci być 
nic powinno nad dobro y pożytek dufzy 
twoicy, ktorego W ćwiczeniach ducho» 
wnych fzukać powinieneś. Bardzo w niebe= 
ipiecznym zoftaie ftanie taki zakonnik; 
ktory tak fię zatapia w doczefnych intercf= 
fach, że o Bogu y dufzy fwoiey zapomina, 
nie pofilaiąc icy pokarmem duchownym 
przez modlitwę, przez czytanie xiążck du- 

cho- 
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chownych, y przez infze praktyki pobo- 
żności, zwyczayne zakonowi świętemu, Yy 
ktorego nic bardzicy nie kontentuie, iako 
wielość y uftawiczność zatrudnienia około 
doczefności. =% tych znakow imiarkować 
można, że dufza icga blifka ieft śmierci» 
jeżeli iuż tylko wcale nie umarła w łalce 
Bożej, ty fpofobem przycfumiw fzy już W 
{ercu fwoim miłość Bofką. 

XV. W ftanie teraznieyfzym zepfowa- 
ney przez grzech natury judzkiey, zażywa* 
nie rzeczy ftworzonych Raie fię bardzo nie- 
befpieczne, y fzkodliwe. W fzyftkie ftwo- 
rzenia fą teraz dla Człowieka nie tylko po” 
dobne do lepu, W ktorym on, przez zie 
fkfonności Iwoie lgnie niefzczęsłiwić, albo 
do kaydanow przelzkadzaiących mu że W 
drodzę zbawienia. postąpić nie może, ale 

orownąne fufznie być mogą do zdradli- 
wych fidel, w ktore tym łacwiey wpaść Mo” 
że, im mniey zażywa oftrożności ; albo da 
zbyt płytkich y oltrych Strzał, ktore chov 
ciaż głęboką zadaią mu Tang. przecięż.0N 
tego nie czuic; lub do nader fzkodliwey 
truciżny, ktorcy jak fię tylko dotknie; 
albo icy zakofztuie, nacychmiaft umierać 
muf, lub na oftatek do czarnodzieyfkiey 
mocy wfzelką mu przytomność zmyłów y 
rozumu odbieraiąccy. © tym więc niebe- 


fpic- 
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fpieczeńftwie pamiętać zawfze powinni Za- 
konnicy w doczefnych pracach y zabawach 
do ktorych fą zażyci, y nigdy dofyć oftro- 
żności mieć nie mogą, icżeli go chcą fku- 
tecznie uniknąć; Nayprzod tedy uzbroić 
fię przeciwko niemu powinni przez modli- 
twę, y pofłufzeńfiwo; przez modlitwę, 
«przod niżeli przedńęwezmą iaką zabawę 
doczefną z powinności do nich należącą, 
gorąco profząc Boga, aby tego nie dopu- 
izczał, żeby rzeczy ftworzone ktoremi:ze- 
wfząd. otoczeni fą, złey iakiey: w umyśle 
ich nieuczyniły impreflyi, y żeby fię im 


nie ftaty okazyą do grzechu ; przez: pofu- 


fzeńftwo, proteftuiąc fię przed Bogiem, iż 
nie infzym końcem około doczefnych fptaw 
pricuią, y w nie fię wdaią, tylko aby wolą 
Bofką wypełnili ogłofzoną im w rozkazach 
zwierzchności na to ich narażaiącey, a 
. przeto że maią ufność, iż Bog wfzechmo- 
cna ręką fwoią wfpierać ich y ratować bę- 
dzie.  Procz tego przy zatrudnieniach 
ktore maig w fprawowaniu urzędow fwo- 
ich, zaniedbywać nigdy nie powinni du- 
chowney: fwoicy dofkonałości, w niey za» 
wize poftępującz nic takže czynić nie ma- 
ią z prętkością, ale rofiropniec y z wfzelką 
moderacyą,! wyftrzegaiąc fię y zbyteczne- 
go do dobr doczefnych przywiązania, y tes 
go 


4: 
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go wfzyftkiego chroniąc iç» cokolwiek 
mo gło by być | przeciwnego bądz fprawie= 
dliwości, bądź świą tob] iwości tanu ich. 
Nad to poftępow ac fob ie po winni tak» iak 
Zakonnikom pr: yfioi, to ieft datąc z: 
z aa dobry p 
ich prace y zabawy aj A ią. Odbyw fzy 
Zaś już powinności woje; maig WNIŚĆ fami 
Ww fiebie.y uprzątn 
czach ftworzony 
famym Bogu; , 

wizy! kie zic i 
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winnoóść. fkazić R 


ód nich prze ; ps ayzwoit3 
ducha gorgcoscią prtzyita] pić ć do zabawienia 
fię tym, czym cafe zgto „madzenie zabawi jać 
.fię zwykło- Co woda zimna, czyn 11 w na- 
czyniu wrzącą W rodę w fobie maiącym, że 
icy wrzeć więccy nie dopułzcza, y natężo- 
ną ofiabia ciepłość, toż fpraw uią w du fzy 
duchem Bofkim goreiąccy a doczefne inte- 
refa y zabawy czym UW olniwfzy fię.od 
nich» potrzeba matychmiaf wzniecić W 
fercu 
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fercu ogien miłości Bolkiey, dla odzyfkanią 
pierwfzey ducha gorącości. 

XVI. Y fama w fobie wielkicy nagany 
godna rzecz ieft, y zgromadzeniu zakonne- 
mu wiclce fzkodliwa, kiedy zakonnik na 
urzędzie iakim zoftaiący pod pretcxtem iz 
intcreda y (prawy domowe zbyt go zatru- 
dniaią, funkcyi fobie powierzoncy na złe 
zażywa, dyfpenfuiąc fię wolnię od zwyę 
czaynych nabożeńftw, od milczenia, od o= 
fobności, od pofufzenftwa, uboltwa, y od 
innych cnot, y praktyk zakonnych ; ale 
ah! po dziś dzień nie zbywa na takich kto» 
rzy tak zapominaią o wizyfikich życia za- 
konnego powinnościach, iak gdyby iuż 
wcale wolnemi byli od nich, y iak gdyby 
infzey nie mieli na fobie obligacyi, procz 
tey ktorą na nich wkłada urząd im zleco: 
ny. Lecz pomowmy z niemi: Wy ktorzy 
fobie tyle y tak śmiało. pozwalącic, odpo= 
wiedźcie mi profzę, iak że fię rozwiozłość 
wafza pogodzić może z obligacyami ftanu 
wafzego ? Zapomnieliście podobno 0 tym, 
że naypierwfza y nayifłotnicyfza wafzą 
powinność ieft być Ząkonnikami, inne zaś 
do funkcyi wafzych przywiązane powin- 
ności dopiero po nich iść powinny, czemuż 
więc temi tylko myśl zaprzątnioną macie, 
nic na tamtę niedbaiąc?. Alboż nie wiecie 
e tym, że nie wolno wam ieft Pack: a 
ię 
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fie od poipohtych w zgromadzeniu pobo- 
żności praktyk, y od Apofobu życia zwy 
czaynego Innym Łakonnikom,chyba tylko 
z iprawiedliwych y nicuchronnych przy- 
czyn, bo ile razy Dez prawdziwcy potrzeby 
na to liç odważacie, krzywdzicie Boga, y 
tyle załlug do żywota wiecznego wam po- 
trzebnych tracicie, ile ieft świętych zwy- 
czaiow od was dobrowolnie zaniedbanych? 
Czemuż żadnego względu y uwagi mieć 
gie chcecie na falki ktore marno trawicie; 
na zie przykłady ktoremi infzych zaraża- 
cie, na przykrość ktorą Świętemu Zakono- 
wi czynicie, na liczbę grzechow ktore po- 
połniacie, na oczywiite niebefpieczeńftwo 
w ktore zbawienie wafze podajecie, y kto- 
rego nie unikniecie, jeżeli inaczcy fobie 
postępować nie zaczniecie, fkromnicy» y7 
więkizą zakonnością żyjąc BA urzędac 
wam powierzonych. 

XVII. Trahaią fię czafem Zakonnicy 
ktorzy niemaiąc przywiązania do złeco= 
nych fobie funkcyi„niedbale, Z dyzguftem» 
y bardzo niedofkonale fwoie odbywarą po” 
winności. Praca ktorą W nich podey mo- 
wać mufzą zawfze fię im przykrzy» wzdy- 
chaią ułtawicznie do tego aby fig iey po- 
zbyć mogli, y nie przeftaią naprzykrzać ię 
Przełożonym » ażeby mogli być od 8 

woi 
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wolnemi. Taki poftępek nie zgadza fię 
nigdy z Bofkim rozrządzeniem, Z ducha 
Boikiego pochodzić nie może, nić mafz w 
nim nić rozumu; nic roftropności, ale fama 
tylko zaciętość, delikatność, y włafna mi- 
łość oczywiście w nim wydaie fię. Nie 
ieft Bog nigdy autorem takich chęci ktore 
niefpokoyność fprawuią W umyśle ludzkim, 
y ktore nie dopufzczaią abyśmy powinno- 
ściom nafzym zadofyć czynili. Porufzc- 
nia ferca ktore od Boga pochodzą, przyno- 
fzą mu zupełne ufpokoienie, y determinuią 
umyf do powolności y fubordynacyi. 
Chce tego Bog abyśmy pełnili wfzyftkie 
obowiązki urzędu na ktorym prowidencya 
jego nas pofłanowiła, poty poki na nim 
iefteśmy, ten tylko zaś ie wykonywa, kto 
wfzyftko to co czynić powinien, czyni Z u- 
kontentowaniem,z pilnością.y Z przyzwoitą 
gorliwością. Chociażby zlecona ci fun- 
kcya była dła ciebie krzyżem y ciężarem, 
należałoby przecięż dzwigać go z m ilością 
y z przyiemnością, y pokorą czekać pokt 
by Pan ktory go na barki twoie włożył» 
dobrowolnie od niego cię nie uwolnił, nie 
fiładaiąc go z fiebic y nie porzucaiąc. Czy» 
li na tym czyli na infzym będziełz urzę= 
dzie, czy w pracy, czyli w fpokoyności» 
wfżędzie y zawize krzyż cię m kiedy 

ONIC= 
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koniecznie ten albo inny krzyż 
potrzeba „ daleko lepicy jefe re Rawa 66 
do dzwigania tego kt da. Bog na ciebie 
wkłada, aniżeli do ne fzenia takiego ktory 
ty fam fobie abierafz; bo azi y$ tamtemu 
w ydola, nie tylk o potężne ia ki fwoiey do 
tego dodawać ci bę odai poftki, ale y fam 
go wraz.Z tobą dzwigać S 
fam cały ciężar znol fić będziciz ı Gaf, kie- 
dyś g0 fobie mimo woli Bol iey podług 
twoiégo obrał Raj wałka . Nie "można 
wymawiać fie y wy’ amywać z urzędow Za- 
konnych bez fk a łu y niefpokoyności 
fumnienia, albowiem ol bas aama 
że w tym nafzcy bardzicy © y dogo- 
dzić woli aniżeli Bo 
rozrządzeniu | poddać fig, ż 

my fpokoyności y ong 

przekładamy, y że O obieramy | 

iść drogą ktorą nam fię pod b 

ktorą chce nas Bog prowadzić; 

jezeli bys mt iat fi ynę unikania 
tey ktora cię K nkcyi, weftc chnig 
{zczerze do Boga,y pr Z Ala rną ufno- 
ścią, ażeby ież > > to będzie: Z 
więkfzą chwatą ao. y wi ie 
dulzy twoley; kiedy do niey zaży 

dzięłz, on fam ERS ciç od 
fpofobem,ktory opatizność Jego up: 


w 
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ołądzi być przyzwoitfzym, albowiem ty 
fię z niey wyłamywać nie chcefz, obawia- 
iąc fię abyś fię woli Jego świętey nie fprze- 
ciwił; Szukay procz tego w takich oko- 
licznościach rady u ludzi rotropnych y 
bogoboynych, na nic fię bez nicy nie re- 
zolwuiąc. Pamiętay o tym że iefteś człon- 
kiem duchownego ciała, to iet zakonu 
twoiego, y że nic fufznieyfzego nad to, ia- 
ko żeby każdy członek iakąś odbywał fun- 
kcyą w ciele do ktorego należy; A iako 
gdy w ciele żyjącym członki przeftaią od. 
bywać rych funkcyi do ktorych z natury 
fa deftynowane, mamy ie za niedołężne `y 
odabione, tak wizyftkie wymowki, y ex- 
kuzy twoie, ktore czynifz, abyś nie był do 
urzędow zakonnych zążyty, poczytay fobie 
za ffabość y niemoc w ktorcy dyfza twoia 
zoftaje. 

XVIII. W urzedach, trzy ofobliwie rze- 
czy uważać potrzeba, prace y dysgufta kto- 
re w nich natura znofić powinna, ukonten= 
towania ktore fobie obiecuie, y fafkę Bo- 
fką do każdego urzędu przywiązaną: Zły 
zakonnik fwobody tylko y ukontentowa- 
nia upatruie w zakonnych funkcyach » 
w fret ma do pracy kłopotow ktore w nich 
p rzewidzi, a łafkę Bofką ktorey ftał by fię 

s czeftnikiem lekce fobie waży.  Przeci- 
wnym 
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wnym zaś fpofobem dobry zakopnik nay- 
jerwcy ma oko na łafkę ktorą Bog do u- 
rzędu przywiązał: y fpofobi fig do tego aby 
fię iey fta? godnym; mężnym y odważny m 
fercem znofi przykrości ; trudy urzędowi 
rzyzwojie, A na fwobody y ukontentow e” 
ia ktoreby w nim mogł znaleść z boiaźnią 
z niechęcią zapatruie fię. Przykładem 
tego poftępować fobie powinieneś, każdą 
funkcyą y urząd zakonny poczytać mafz 
za obfite źrzodło 2 ktorego {aiki Bofkie 
wypływaią: Y uznać go za (rzodek od Boga 
ci obmyślony» 28 pomocą którego możefz 
fobie zgromadzać wielkie farby załug na 
żywot wieczny; a poznawizy fię na tym» 
fara fię powinieneś,abyś umiał ze wfzyfi- 
kich łaik od Boga ci nagotowanych profi- 
tówać; Prace, trudności, y przeciwności 
przywiązane do urzędu wftrętu ci od nicgo 
czynić nie powinny; bo przyiemną Z nic 
Panu możefz uczynić ofiarę ; Na oftatek 
z pilnością chronić ci fię należy cych fwo- 
bod, ktore byś mogi znaleść na urzędzie; y 
w nich naturze twoicy dogodzić, y z iak 
naywiękizą ufilnością wyftrzegać figs abyś 
fię do nich fercem nie przywiązywał. 
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O (pofabie iak fig potrzeba z Przełożae 
nemi obchodgić. 


IE sj Ato ieft Zakonnikow, ktorzy by 

LV A tym okiem zapatrywałi fię na Prze- 
łóżonych fwoich, iakby fię na nich zapa- 
trywać należało, y ktorzyby tę korzyść od- 
nofili iaką Bog dla nich upatrzżył y nago* 
towaf w «ym, że ich podał pod zwierz. 
chność nad niemi poftanowioną- Pofpoli- 
cie o zwierzchności Zakonnicy po ludzku 
fądzić zwykli, przeto zamiaft coby mieli 
duchowny odbierać pozytek z icy nad fo- 
bą rządow, nie obchodząc fię Z nią tak iak 
by należało, znayduią w nicy okazyą do 
Bofkiey obrazy, y do zguby fwoiey. Przy- 
wykniy więc do tego, abys oczyma wiary 
zapatrywał fię na Pizefożonych twoich, u= 
ważay w nich N: zików y Miniftrow 
Bofkich, albo raczey famego Chryftufa 
Pana; Na famą tylko godność ich; y po- 
wagę do niey z rozrządzenia Bofkiegoprzy- 
wiązaną miey wzgląd, nie wpatruiąc fig w 
ich partykularne przymioty, bo te nie po- 
winny ci być powodem do pofłufzeńftwa. 
Powaga ta ponieważ iednaż icft we wfzy- 


ftkich 
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fkich Przełożonych z iednakowym dla 


fzanowaniem 


wfzyjtkic h powinieneś b być ulz 
ać mafz, iak 


tak fobie z niemi poftępowa 
zwykłeś | poftępować fobie z obrazami wy* 
rażalącemi Zbawiciela twoicgo, ktorym ` 
kiedy cześć przyzwoitą od ddaiefz, nie uwa- 
ziakicy f3 zrobione materyi, y 
nic examinuie 2 czyli 
z gliny ul epi iones 
TŻ6- 


żafz tego Z 
jaka w nich forma, 
fą z złota wykuże; czyli 
czy dofkonała czyH nie, K nich ieft 
ślnicza fztuka, ale w! fzyftkie za rowno 


mieś al 
fzanuiefz dla tego» że fą Chryftufa wyobra= 
żeniem. Toż c czynić pow inieneś y z Prze= 
jożonemi twoiemi, Z1% Inakim dla wiz zy fta 
kich będąc refpekrem przeto iż reprezeń= 
tuig ofobę tego ż Chi mae nie wchodząc 
w to, ani fi ę badaiąc, czyli hę w nich jakie 
znayduią extraordynaty ine talenta ofobę 
AP jawa zafzczycaiące. 

Pamiętay o tym, że Przelożony twoy 
Se Moyżelzem ktory ci ozłalza wyroki 
Bofkie, y ktory Ci icht przewodnikiem dọ 
prawdziwey z ziemi obi iecancy. Przez iego 
ręce Bog ci udzielać zwykł Tafk fwoich, Y 
przez niego czynić chce rożne cuda dla po- 
żytku twoiego» 4 lubo to częftokroć fkty- 
tym dziecie hę fpofobem, ktory í fe nie tak 
łatwo widzieć daie, w famym cdj (ak iku- 


tku tego doświadczyć łatwo możefz. Jdź 
tak 
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tak iak fzlepy, tam gdzie cię Przefożeni 
prowadzić będą, 4 wiełkiey doznafz korzy» 
ści ztey twoiey powolności. Nie chcieć 
podich rządem y władzą zoftawać, ieft to 
jedno co wybiiać fię z pod władzy y rządu 
Bofkiego. > 

III. Chociażbyś miał naywiękfzą w rze: 
czach experyencyą, chociażbyś znacznie 
iuż poftąpił w cnotach świętych, chociaż 
byś iuż wfzedł dobrze w lata, nie zaniedbys 
way Przełożonemu fzczyrze otwierać fu- 
mnienia twoiego. . Prawo opifuiące teń 
święty zwyczay, poftanowione od Świętych 
Oycow, y znaczne z nicgo wynikaiące pos 
żytki, ktorych doświaczaią ci, co go przy- 
zwoitym duchem zachowuią, bówinno cię 
do tego zachęcić. Pokora, y pofufzeńftwó 
ktorego dafz dowod w tymchwalebnyrń 
zwyczaiu, fame przez fię ziednać;ci mogą 
wielkie łafki Bofkie; gdybyś go zaś miał 
fobie lekce ważyć, dafbyś fię poznać, że ci 
zbywa na pokorze, y że nie mafz ferca pro» 
ftego, bo ta ieft.przyczyna, dla ktorey, 
chcielibyśmy aby nikomu nic wiadome bye 
ły wewnętrzne nafze fkrytości. 

IV. Za naypietwfzą miey to fobie rzecz, 
być zawize dobrze z Przełożonym twoim. 
Sprzeciwić fię mu w czym, ieft to iedno co 
fprzeciwić fię famemu Chryiłufowi.  Nić 

miey 
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miey nigdy ani niechoway W fercu twoim 
żadnego ku niemu reffentymentu y Urazy; 
Jeżeliby przez takie niefzczęście przytrafi 
ło fię, ażeby kto z Zakonnikow śmiał po- 
wftać przeciwko niemu, nie łącz fię Z nim, 
4 y Bogu, Y ludziom podobać fię będziefz. 
Chroń fię tEg0> aby pod jakimkolwiek pre* 

> ku niemu miłość ftygngć Y 
ała, a kiedy ci fie przy= 
je z wefołą twarza od nic- 

go przyi iefz, umiey zawize temu 
wyrozumieć, y perfwaduy fobie że to nie 
chociaż ci icy poznać 
albo iaka ku niemu nič- 
ść włafna. Nie miey nigdy 
ia fpraw iego» J ani 
iwko niemu; 
ani fzemrzącycć h fię nie 
fuchay;, On ie 
czym wy 
nie godzi fię ; 
fię defekt, do ciebie należy exkuz 
y okryć nagość O i 
ny każdy głową ic 
ZUSA Chryftufa> 
także iako infze członki p 
kcyom, nad ktoremi ubolewać powi 
y fzukać fpofobu ktorym byś im ulżyć 
mogł, anie przydawać iey nowych boleści 
przez 
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przez fzemrania y obmowy. _Czeęftokroć 
Bog rożne na Przełożonych przepufzcza u- 
łomności y Habości,dla tego ażeby doświad- 
czył lepiey pofufzeńftwa, y ufzanowania 
poddanych ku zwierzchności. Z iedney 
ftrony czart, z drugiey zaś przewrotność y 
złość nafza ieft nam do tego powodem, że 
nia famey tylko prożncy y fałfzywcy ima- 
ginacyi zafadzone upatruiemy w Przełożo: 
nych niedofkonałości y przywary, tak ja- 
ko ie krytykowali żydzi w ofobie /Zbawi- 
cicla, a to dla tego, ażebyśmy powziąwfzy 
ztąd iakgś ku nim awceifyą, nie profitowali 
z ich had nami zwierzchności. W tey o- 
koliczności nie powinniśmy ufać zdaniu 
nafzemu, ani fię na nim zafadzać. 

V. Chociażby Przełożony twoy, ro- 
żnym podlegał niedofkonałościom; y w o- 
czywifte wpadał defckta, powinieneś to 
zawfze umieć z miłością pokryć y exkuzo* 
wać, tyle bowiem ña zatrudnienia y roz* 
targnicnia, cxponowany ieft„na tyle okazyi 
niebefpiecznych, tylą rożnemi zewfząd oto- 
czony ieft obiektami, ktore tak mocno iuż 
te, iuż infze, ufławicznie wzbudzaią w nim 
paflye, że prawie nic podobna ieft, ażeby 


z tą wizyftką ktorą mieć może świątobli- * 


wością, kiedyś nie zbłądził ; nic tedy nie 
może być niefprawiedliwfzego, iako żadne 


go 
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go na to nic mieć względu, że ffabość y u7 
Jomność ludzka ile w blifkich będąc nie- 
befpieczeńftwach łacwo upaść może. Nie- 
chay fię pomiarkuią ci Gmi, ktorzy defe- 
kta y ułomności W Przełożonych fwoich 
tak niedyfkretnie krytykuią, że gdyby po- 
dobnyż mieli temperament» dyby W 
tychże znąydowali fię okazyach rożnych 

rzeciwności» klopotow; farania, daig- 
cych pochop do wzburzenia W nich namięe 
tności, ciężeyby podobno y częścicy błą= 
dzili, y upadali. 

VI. Przefirogi y upomnienia Rezełożo- 
nych twoich przyimuy zaw(ze z refpektem» 
y nigdy ich fobie źle nietfomacz. Łoftaw 
im zawfze zupełną wolność do mowienia 
ci tego, CO im Bog infpiruie, y nic tylko 
fię nie urażay kiedy. cię przeftrzegać y upo- 
minać będą, ale fię fzczerze z tym oświad- 
czay że to mile y chętnie przyimuiefz» 
Nie bądź z liczby zbyt delikatnych Zakon- 
nikow, ktorym nie można nic mowić, y 
kiedy zobligacy! urzędu należałoby ich 
napomnicć, myślić wprzod nad tym potrze- 
ba, iakim to uczynić fpofobem- Człowiek 
od proftey zdrażaiący drogi» wdzięczen ieft 
‘temu, kto go na nię naprowadza;ć hory rad 
bierze lekarftwa od Doktorow opifane, dla 
pozbycia fię choroby. Zle przyimować y 

Q2 tio- 
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złomaczyć ftrofowania w ten czas nawet 
kiedy na nie nie zafużyfeś, oczywifty znak 
ieft pychy, paffyi nie umartwioney, y nic- 
doftatku cnoty, nie poddawać fię zaś im z 
cierpliwością w ten czas kiedyś na nie za- 
robił zle fobie poftępuiąc, icit złość y za- 
ciętość czattowika, 

VII. Trafić fię to czafem może, że Prze- 
łożony poftąpi fobie z; tobą nie dyfkre- 
tnie, y uwiedzie fig palya przeciwko to- 
bie, nie znaydziefz u niego dla fiebie czę- 
ftokroć tey. fprawiedliwości, względu, y 
miłości iakiey byś fię (podziewać powi- 
nien, ale cię to wfzyftko odftręczać od nie- 
go y zrażać nie powinno;  Nayprzod bo- 
wiem obawiać ci (ię potrzeba, ażeby twoia 
przeciw niemu nienawiść,nie obwiniała go 
niefufznie o te defekta, chociaż fię w nim 
podobno nic znayduią, albo żeby ie wię- 
kfzemi niżeli w rzeczy famey fą nie fądzi- 
da; powtore perfwadować fobie powinie- 
neś, iż to ieft zwoli y dopufzczenia Bo- 
fkiego, aby fiętak z tobą Przełożeny ob- 
chodził,w czym Bog chce doświadczyć cno- 
ty twoiey, w niey lepiey cię utwierdzić, y 
dać ci okazyą do zafugi: Byle byś więć 
z proftotą ducha, z fzczerością, z pokorą, 
y z refpektem poftępował fobie y cierpli- 
wie zniofł to co'ci fię przytrafi, znaczny 
ztąd 
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ztąd odniefiefz pozytek, y to złe iak mnie- 
małeś w dobre ci fię zamieni ; Jeżeli zaś 
idąc za powodem przyrodzoney żwawości, 
z niecierpliwością wybuchniefz, reflenty- 
ment złośliwie pokazefz, niczego fię nie 
fpodzieway, tylko nieuchybney zgryzoty, 
y pohanbienia. 

VIII. Powinieneś częfto wzbudzać W 
fobie tę wiarę y być wyperfwadowany, że 
Przełożonego twoiego mądrość Bofka zaży- 
wa iako inftrumentu do wykonania fwoich 
około ciebie zamyfow;  Zaczym chociaż 
ci fię zdawać będzie, że giefprawiedliwie, 

gwałtownie fobie z tobą poftępuie, pó" 
wny tego być powinieneś, że w tym wfzy- 
ftkim Bog dobra twojego upatruie, y ŻE 
potrafi zażyć tego na twoią korzyść, częfto- 
kroć bowiem tym fpofobem chce Bog Uni- 
żyć twoley wyniofłości, fprzeciwić bę woli 
twoiey, wykorżenić w tobie miłość wia- 
fna, umartwić zbytnią twolą delikatność, 
oderwać cię od przywiązania do rzeczy 
ftworzonych, przygotować cię y przyfpo- 
fobić do odebrania nowych łafk Jego, y na 
wyfokim poftawić cię ftopniu doikonało- 
ści. Wyftrzegay fię tego abyś miał ganić 

potępiać fpofob ktorym fie z tobą Przeło- 
żony obchodzi, y jak cię traktuie, ale za- 
wfze przeftań natym, że żadney nie mafz 

od 
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od niego krzywdy, y z tym fię oświadczcy, 
że (iako w rzeczy famey je nigdy le- 
piey od nicgo traktowany być nie możefz 
dla pożytku twoicgo duchownego, y dla 
ziednania fobie obAtfzych łafk Bofkich; że 
wizyłtka wina z ciebie ieft, ieżeli profito- 
wać ztego nie umiefz, że lepiey Bog wi- 
dzi y poznaie koniec dla ktorego chce aby 
fobie tak z tobą poftępował, y że twoia 
rzecz ieft poddać fię Jego w tym punkcie 
„rozrządzeniu, 

IX- Rozwiozłość nie ktorych zakonni- 
kow, czafem do tego punktu zuchwałości 
przychodzi, że Przełożonyć ch fwoich roz- 
kazami gardzą, y ptzeciw powinnemu wy- 
kraczaią refpektowi wyraźnie fię im fprze- 
ciwiaiąc;  Nayczęfifzy y naymilfzy im 
dyfkurs krytykować ich rządy, wfżyłtkie 
ich fprawy zle tfomaczyć, y przeciwko nim 
fzemrać ; pofpolity ich zwyczay nigdy nie 
być powolsemi aa ich do czego chcą 
zażyć, y ciefzyć fię (krycie z tego, kiedy 
ich widzą zgryzionych y umartwionych, 
że nie maią nikogo komuby den czyli 
ufug domowych powierzyć mogli. Nie 
fą gotowi żadnego uczynić kroku ażeby im 
w Gakiey potrzebie dopomogli, owizem 
gdzie mogą ftaraią fię przefzkodzić, ażeby 
tego cb zamyślili „nie dokazali. Ale ah 
nic- 
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niefzczęśliwy y nader opłakany ief ftan 
tych ktorzy fobie tak poftępuią, mowić fię 
albowiem o nich może że zbłądzili od drogi 
zbawienia, y że Bog Ww fercu ich ńie mie- 
fzka, bo iakżeby duch iego ktory ieft du- 
chem. pokory » łagodności , powolności , 
miał fię mieścić w fercu tak złośliwym y 
zapamiętałym > raczey prawdzić fię to po- 
winno, że czart ktory jet duchem rebelli- 
zuiącym y zuchwałym, w fercu ich miċ- 
fzkanie fobie założył. 

X. Dobry Zakonnik Z wfzelką na roz- 
kazy Przeożonego fwoiego być powinien 
ochotą y powolnością, tak iako Syn ko~ 
chaiący, dla Oyca. Zawfze gotow być ma, 
ażeby mu w czym tylko może ufużył, pil- 
nie wyftrzegaiąc fię tego wfzyftkiego» co 

by go mogło ztrapić y umarewić. Ale nie 
dla iakich względow y refpektu ludzkie- 
go, tak fobie z nim poftępować powinien» 
lecz pamiętaiąc na Zbawiciela Pana, na 
ktorego mieyfcu Przełożony poftanowiony 
iets y jedynie dla miłości tegoż Zbawi- 
ciela. 

YI. Chociaż zaśta icf powinność do- 
brego zakonnika być pofuíznym y powol- 
nym na każde Przełożonego fkinienie, nie 

„ dla tego atoli czynić.to powinien ażeby był 
od niego kochany, nic dla tego ażeby fo- 
bie 
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bie dobrą u niego ziednał opinią, ani na 
oftatek dla tego aby fafkę iego pozyfkał, y 
żeby fobie żafłużył na promocyą do iakich 
funkcyi czyli urzędow. Duch tym fpofo- 
bem intereflowany, iet duch światowy, 
duch pełen podłości, y ktory nie zna fię 
na tym co to ieft czynić zadofyć powinno- 
ściom po zakonnemu. Chociaż by fię przy- 
trafiło, że mogł byś to poftrzedz y pomiar- 
kować, iż Przełożony więcey {obie poważa 
innych nad ciebie, y że im raczey a nie to» 
bie łafki fwoie świadczy, nie przeto albo 
mniey go kochać, albo iaką ztąd mieć do 
nicgo urazę powinieneś: Z iedncy albo= 
wiem ftrony niegodnym fądzić y uznawać 
* fię mafz ażeby cię fzacowano y poważano, 
a zdrugiey ftrony pamiętać ci o tym po- 
trzeba, iż Zakonnik ktory famego tylko 
fzuka y upatruie Boga, niczego procz nie- 
go tylko famego nic żąda y nic pragnie, 
gardzi nadgrodami doczefnemi, unika pro- 
żncy chwały, y wziętości u ludzi, bydź 
opuizczonym od wfzyftkiego ftworzenia, 
za ofobliwfze ma fobie ukontentowanie, a= 
żeby nic był obligowany miłości (woiey 
dziclić między Stworcą y ftwotzeniem, ale 
całym fercem do famego tyłko przylgnąć 
y przywiązać fię Boga. Zazdrościć innym 
przychylności y łafki Przefożonych, za» 
wize 
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wfze iet znak pychy» miłości włafney; y 
fabości umyfiu; ktora nie zdobi człowieka 
zakonnego: 

XII. bywaią czafem Zakonnicy z takim 
do Przełożonych fwoich przywiązaniem; 
że nie radziby byli nigdy fię od nich od- 
dalić y odłączyć, tam gdzie ci, y tam ci 
także koniecznie znaydować fię mufzą; 
przywiązanie zaś to nie ztąd pofpolicie po- 
chodzić zwykło, że Przełożeni fą ludzie 
święci y dofkonali, albo przynaymnicy ko- 
chaiący zakonną obferwancyą, lub że fta- 
raią liç dufze fobie powierzone prowadzić 
do Boga, ale ztąd że miłość włafna tych 
Z.akonnikow fwoy w tym upatruie poży- 
tek, zafługuiąc fobie tą drogą na partyku= 
larny u Przełożonych wzgląd Y eftymacyą» 
zkąd gotowa bywa okazya całemu zgro- 
madzeniu do znienawidzenia “y zbrzydze= 
nia fobie y tych y tamtych: Taka par 
tykularnych ofob ku Przełożonych miłość 
wielce przeciwna iek duchowi zakonnemu» 
bo ten ieft duchem jedności y pofpolitości» 
Kto ma być nafzym Przełożonym zawize to 
Prowidencyi zoftawić potrzeba, y gdyby 
od nafzey zawiflo woli, obierać go fobie» 
z więkfzym by to nafzym było pożytkiem» 


takich fobie wybrać; ktorzyby zadnych 
partykularnych na nikogo nić mieli wz$ię7 
dow; 
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dow, y ktorzyby rowney od wfzyftkich 
w czynienią zadofyć powinnościom ich 
dopominali ię punktualności, aniżeli ta- 
kich ktorzy z zbytnią zwykli fobie poftę- 
pować dobrocią, y powolnością, y ktorzy 
lubo w mnieyfzych rzeczach wolności po- 
zwalaią, bo fię ta nigdy Bogu nic podoba, 
y ktorzy pobiażaniem fwoim, utrzymuią 
zakonnikow w niedbalftwie y oziębłości 
ducha. 

XIII. Nie ftaray fię oto, y nie fzukay 
fpofobow, ktoremi byś mogi dokazać u 
Frzełożonych twoich aby chęciom y pra- 
gnieniom twoim dogadzali w powierzeniu 
ci takich urzędow, ktore ci fię podobaią, 4 
w ochranianiu cię od tych w ktorych nie 
mafz upodobania; w naznaczaniu ci tych 
domow do miefzkania do ktorych mafz 
przywiązanie, R w przenofzeniu cię z ta- 
kich w ktorych byś nierad miefzkał, y w 
innych rzeczach tym podobnych, ftracił 
byś bowiem całą zafługę tego wizyftkiego, 
cokolwiek byś czynił na tych mieyfcach, 
y na tych urzędach, bo ponieważ zrzodło 
byłoby zarażone, mufiało by y to wfzyftko 
podlegać zarazie, cokolwiek by z niego 
pochodziło, to ieft ponieważ y na takie 
mieyfca, y na te doftałbyś fię urzędy, kto- 
rych, idąc za powodem woli twoicy pra- 
gnąłeś 
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gnąłcś, fzukałeś, nic by fig Bogu W tobie 
podobać nic mogło. A że mimo przezna* 
czenia y` woli Bofkiey doftąpił byś tego» 
czego żądałeś, umknął by ci Bog tafk po- 


ć 


trzebnych do zadofyć uczynienia powin 
nościom twoim, bez ktorych wiele zna- 
cznych popei nifbyś błędow, y dufzę twoię 
w wielkie podałbyś niebefpieczeńftwo- Nie 
mafz nic takiego czego byś bardzicy oba- 
wiać ię powinien, iako włafney woli two- 
iey, ona albowiem odbiera Bogu tę chwa- 
łę, ktora mu należy, tę Cześć ktorą mieć 
powinien, y gotowa ieft ( gdyby można ) 
ogołocić go Z niefkończonych iego dofko- 
nałości, ludziom zaś odbiera prace ich, fa- 
tygi, zaflugi, cnoty święte; y wieczne ich 
ufzczęśliwienie wedfug zdania $.Bernarda: 
(a) Propria voluntas omnia qug Dei fint tol- 
t. 66 diripit.... 5 ipfumsquautum in ipfa cfs 
perimit. Ona dobre nefze uczynki W 
grzech zamienia, według iednego Afcety: 


i 
(b) Propria vountas ipf 


fa bona in peccatum 
cożueńtit. Zaczym w tym wfzyftkim co 
fię twoicy tycze ofoby kroku iednego U- 
czynić nie powinieneś, zdaiąc zupełnie na 
Przełożonych, aby czynili z tobą Co fię im 
zdawać będzie. 
XIV. 
(a) Serm: 3. de refur: (b) Author traft: de 
ord: vit: c. 5+ 


2 Rozdział VI. 

XIV. Znaydzielz częftokroć w zakon- 
nych zgromadzeniach takich importunow, 
ktorzy naprzykrzaią fię prozbąmi niero- 
ftropnemi y niefprawiedliwemi Przełożo- 
nym fwoim;  Wymagaią na nich iuż że- 
by im wolno byfo zażyć iakiego dywerty- 
mentu, iuż żeby dyfpenfowani byli od ia- 
kiey powinności zwyczayney w domu za- 
konnym, fowem dopiero w tey iuż w in- 
fzey rzeczy żądaią otrzymać od nich po- 
zwolenia; y chociaż ma czafem Przełażo- 
ny flufzną przyczynę nie zezwolenia na ich 
prozby, nie przeftaią iednak nalegać na 
niego, a nie otrzymawfzy fkutku w żąda- 
niach y zamyfłach fwoich, fzemraią prze- 
ciwko zwierzchności,wielkie pokazuią nie 
ukontentowanie y niefpokoyność umyfu, 
y niby chcąc fię zemścić nad Przełożonym, 
albo zaniedbywaią wcale powinności fwo- 
ich, alboie z reflentymentem, y iakimf 
lękceważeniem odbywaią. Pretenduią oni 
ażeby Prełożeni byli inftrumentem ich na- 
miętności, faworyzuiąc y pobłażaiąc im, 
chociaż w niefufznych ich pretenfyach, y 
tego chcą ażeby pozwolenie ktore otrzy- 
mali, było im zafłoną przeciwko zarzutom 
ktore by ich potkać mogły od zapatruią- 
cych fię na te ktorych zażywaią wolności, 
ty m fię fkładaiąc że fię to dziecie za konfen= 
fem 


o*= vrte 


pa (3 e EE" 
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fem y wiadomością zwierzchności. , O ia- 
kiego taki poftępek godzien ieft politowa= 
pia! y iak nie zdobi zakonney ofoby, za- 
czym ty fię go pilnie chroń y wyftrzegdy 5 
7 wiełką zawfze poftępuy fobie oftrożno- 
ścią, gdy mafz o co profić Przełożonega 
twoiego, zważ pierwey dobrze y pomiar- 
kuy, icżeli to czego od nich pretenduiefz 
nie ieft przeciwko uftawom, zwyczaiom» 
y przeciwko uftanowionemu w świętym 
Zakonie porządkowi, y jeżeli w tym tak 
twoje, iako, y Przełożonego fumnienie 
fzkodować nie będzie. Profząe o co, micy 
zwyczay upewnienia O tym ftarfzych two- 
ich, że zupełnie będziefz kontent z tego» 
kiedy nie zezwolą na żądanie twoic> po- 
miarkowawfzy iż to będzie Z więkfzym do- 
brem y pożytkiem twoim,y że z wfzelką za- 
wfze chcefz być indyfferencyą y rezy gna- 
cyą do woli ich, tak wtey, iako y W in- 
śzych prozbach twoich; Bądź zaś tego 
pewny, że daleko pożytecznicyfza dla cie» 
bie rzecz ieft, gdy od Przełożonych wyflu- 
chany nie iefteś w tym czego fię od nich 
domagafz, tym albowiem fpofobem umar- 
twić możefz miłość włafną, y przyjemną 
Bogu uczynić ofiarę Z uięcia y pofkromic= 
nia chęci twoich. 


XV. 
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XV. W poftępowaniu fobie z Przełożo- 
nemi nafzemi, nie mamy tey ducha profto- 
ty, ziaką fobie poftępowali z niemi Przod- 
kowie nafi.“ Zdaie nam fię że więcey nad 
nich mamy oświecenia y roftropności, ale 
w rzeczy {amey ten rozum, y ta nafzą ro- 
ftropność głupftwem ieft wielkim w oczach 
Bofkich. Roztrząfamy wfzyftkie ich dy- 
fpozycyc, krytykuiemy rozkazy, y przy- 
włafzczywfzy fobie urząd Sędziow, potę- 
piamy ich nie mniey furowie, iako y nic- 
fprawiedliwie, ftrony ich nie wyflucha- 
wfzy. Nigdy dobrowolnie nie poddaiemy 
. fię ich rozrządzeniu, chyba w ten czas kic- 
dy fię rozumowi nafzemu zaślepionemu mi- 
łością włafną, albo infzą iaką paflyą podo- 
ba, a kiedy co ieft takiego w ich dyfpozy- 
cyach w czym upodabania nafzego nie 
znayduiemy, pofpolicie rożne zwykliśmy 
czynić trudności, y onym fię fprzeciwiać. 
Y tenże to ieft fpofob ktorym pierwfzych 
wiekow Zakonnicy farali fię być pofłufzne- 
mi ś bynaymniey, oni bowiem idąc za 
przykładem Dawida, podlegli byli zwierz- 
chności tak iak bydlę Panu fwoiemu ieft 
powolne: (c) Ut jumentum facus fum; We 
wfłzyftkich rzeczach z. iednakowym byli 
dla nich pofłufzeńftwem, w niwczym fię im 
niefprzeciwiaiąc, y nie badaiąc (ię o przy- 
Czynę, 
(c) Pfal: 72. 22. 
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czynę, rozumu zaś fwoicgo inaczey nie zaży=* 


ż0s 

to- wali, tylkoalbo ażeby w ślepym pofłufzeń» 
od- fwie oddawali go Bogu na ofiarę, albo a- 
ad żeby za iego powodem wzbudzili w fobie 


ale | wiarę, W Przełożonych uznaiąc y poważa- 
iąc ofobę JEZUSA Chtyftufa, y przez ufta 
ich jego głofu fuchaiąc. Nałzladuymy 
przykładu tego ofobliwie w poddaniu ro" 
zumu nafzego pod rząd świętego poflufzeń- 
Rwa. Przez wzgląd y pamięć na Zbawi- 
ciela Pana, który nam przez nafzych Prze- „Rin 
łożonych rozkazuie> powinnibyśmy uklę- i 

knąwizy na kolana zw jelkim pofzanowa= 

niem ich fuchać rozkazow. Ta perfwa* 
zya, że każdy nafz Przełożony, ieft nalfzym 
Chryftufem w tym życiu doczefnym» y ca 
wewnętrzna dyfpozycya; że gotowi ielte- . 

śmy wfzyftko z rąk Jego odbierać, tak iak 
gdybyśmy Z rąk Chryftufa odbierali, iek 

| frzodkiem naypewnieyfzym , za pomocą 
| ktorego doyść możemy do wy fokiey dofko- 
| nałości. Czyń wiec co tylko możefz, abyś 
tak był wyperfwadowany y tak na fercu 

dyfponowany. 

XVI. Niektorym Zakonnikom to wftręt 
I czynić zwykło do pofiufzeńftwa, y do po 
ftępowania fobie według przeftrog ktore 
im daią Przełożeni, iż oni fami nie czynią 
tego, czego od infzych żeby czynili pre- 


tenduią. Ale naco fię przyda być © tym 
trO- 
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ttofkliwym czyli fam Przełożony czyni, 
albo nie czyni to co infzym przykazuic 2 
na co badać fię o to czyli ieft dofkonały, 
albo niedofkonały > Nafza powinność ieft 
nie dla tego być mu pofłufznemi, że ofobli- 
wfze w nim znayduią fię przymioty, że ieft 
Człowiek wielkie maiący zaffugi, ale dla te- 
go,że przez ufta icgo rozkazy Bofkie odbie- 
tamy. Gdyby Monarcha iaki poddanym 
fwoim chciał wolą fwoią obwieścić przez 
iaką ofobę na to wyfadzoną, czyliżby. exa- 
iminować wprzod powinni to iak ta ofoba 
jeft mu wierna, y iak do niego przywiąża= 
na? Chociażby fię podobało Bogu przez 
czarta obiawić nam wyroki fwoie, nie 
przeto wolno by nam było zaniedbać ie. 
Zażył niegdyś kruka, (d) chcąc wyżywić 
Eliafza Proroka na pufzczy zoftaiącego ; 
wytryfneło z woli iego źrzodło wody ży 
wey zOśley fzczeki dla Samfona, (€) za 
rozkazem także icgo znalazł fię dla niegoż 
plaftr miodu w Lwiey pafzczy. ( f) Z po- 
frzod krzaka goreiącego podobało fię mu 
rozmawiać z Moyżefzem: (g ) Wfzyftkie 
te rzeczy według uwagi Oycow Świętych 
nauczaią nas, że chce Bog czałem takich 
zażywać ludzi,ktorży fą podobni do krukow 
w za- 
(d):3. Reg: 17. 6. (e) Jud:c. 15. 19. (£) Ibid: 
14. 9. (g) Exod: 3.4. 
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w zaczernionym grzechami fumnieniu, da 
offow dla ich niedbalitwa y ofpałości, do 
Lwow dla popędliwości y porywczości do 
gniewu, do krzakow dzikich y nicuzytć= 
cznych dla przywiązania ktore ma do ro- 
fkolzy y do marności światowcy» tudzież 
dla wiełkiey liczby rożnych niedofkonało= 
ści w nich lię znayduiących ; chce mowię 
częftokroć Bog takich zażywać ludzi zda* 
iąc im zwierchność nad nami, doświadcza= 
iąc prawdziwcy pobożności y wierności 
nafzey; y probuiąc czyli iuż doyść w cnocie 
utwierdzeni iefteśmy. Nie mieymy zatym 
zwyczaju wpatrywania fig w tego kto nam 
rozkazuic, ale na to tylko wzgląd mieymy 
y pamięć, że przez niego Bofkic odbiera= 
my rozkazy. Jm więcey defektow w Prze= . 
łożonym nafzym upatrzemy, tym więkfzą 
pokażemy dofkonałość, gdy mu w profto- 
cie ducha poflufzni będziemy. Nie trzeba 
do tego OCzow ażeby być pofufznym, dos 
fyć ieft mieć ufzy, ale y te nie na to zaży” 
wane być maią, abysmy fuchali iak żyią y 
iak fobie poftępuią nali Przełożoni, ale na 
to abyśmy poięli to, Co do mas mowią» 
wfzakże mamy 0 tym wyraźną przeftrogę 
Zbawiciela Pana w Ewangelii : czyńcie 
( mowi on) to co wam rozkażą : (h) Que 
dixerint vobis facite. 


XVIL 
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XVII. Chroń fiętego abyś nigdy nie 
zafmucił Przełożonego twoiegos nic będąc 
mu powolnym, lub wykiaczaiąc w czym 
przeciwko iego refpektowi, albo infzym 
iakim fpofobem urażaiąc go. Skargi y 
narzekania Przełożonych przeciwko pod- 
danym fwoim przenikaią do nieba, wyfiu- 
chiwa ich Bog, y mścić fie zwykł za krzy- 
wdy im uczynione, {urowo y cięzko ka- 
rząc niepowólńych im y niepofufznych ; 
Nie bądź ty więc nigdy z liczby ich, aic- 
żeli kiedy z ułomności w czym zdrożyfz od 
powinacy dla nich fubordynacyi, albo u- 
fzanowania: ktore im należy, ftaray fię na- 
tychmiaft błąd twoy poprawić, z pokorą 
profząc ich o odpufzczenie winy.Pamiętay 
na to, że w ofobie Starfżego twoiego maíz 
twoią przed Bogiem rękoy mią, ktory dufzą 
fwoią, twoię zaręczył dufzę, y ktory na fie- ` 
bie wziął wielki intcrefs zbawienia tw OLE- 
go. Mufiał byś być nayniewdzięcznicyfzy z 
ludzi,gdybyś mu wypłacać fię nie miaf za to 
dobrodzieyftwo, y za tyle ftarania, pracy, 
y zabiegow ktore codziennie dla ciebie 
ponofić mufi, twoią powolnością y refpe- 
kiem. 

XVHI. Umyf ludzki tak ieft nieftate- 
czny, y tak trudny w tym zeby mu można 
dogodzić, iż chociażby od nas zawiflo wy- 

rabiać 
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rabiać pakt tak iak z wolkuł Przełożonych, 
według upodobania a nafzego» nigdy bysmy 
takiego nie w yftaw ili, ktoryby nam fię ze 
wfzyftkim poc dobał. Kiedy- nam fię co 
traf nieprzyiemnego znofić y cierpieć od 
nafzych Przefozonyca wfzyttkę winę fkła- 
dać powinnismy na nalz humor, na d delika- 
cność, nieroftrop! NOŚĆ; y nikczemność cnoty 

nalzey ; Chociażby zaś przytrafiło fię, że 
y oni zle fobie z nami w czym po 
zawfze byśmy błądził» gdybyśmy dla tey 
prz zyczyny oi fię na co przeciwnego 
miłości, ufzanowaniu, y pof fufzeńftw u kto- 
re im od nas należą. Defekta ich mogą 
być pretextem faworyzuiącym nafze nie- 
dofkonałości. 

XxTXxCo rozumiefz należałoby fądzić o - 
takim zakonniku, : K toryby Przełożonego 
fwoiego fzpiegował w fprawac! h see cym 
końcem „ażeby. g r go ochydz if prze Ra Bra- 
cią zako pneżni „albo i żeby go mogł dy yfkredy- 
tować u wyżlzey Rangi Przełożonych. 

Ja tak fądzę: że on tym fwoim pofte- 
e znacznie fprzegtw wa fię nayikto- 
tnicyłzcy ftanu zakonnego cnocie, 
święt emu softe u, y że nie mogł by 
by y na für mnieniu od ciężkiego grze 
„chù; albowiem tym A oficem 
fię w * Przełożonego iak fobi 


R2 
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żeby go krytykować, wielka ieft złość po- 
chodząca z wownętrzney przeciw niemu 
awerfyis Naśmiewifka zaś y urągania ię 
z niego przed innemi, to fprawuią, że 
wzgardzony odnich bywa, że go nienawi* 
dzą, y że tracą do niego poufałość, co wfzy= 
ftko bez wielkiey iego krzywdy obeyść fię 
nie może. Co fię tycze ofkarżenia y do- 
niofienia go- do wyżlzych Przełożonych, w 
tey okoliczności, ponicważ rzadko kiedy 
obeydzie fię bez exaggieracyi y powiękfze- 
nia defektow w nim upatrzonych, rzecz 
jawna ief, iż fię to dzieie z fkrytey ku nie- 
mu nienawiści, z chciwości zemfty nad 
nim, y że tą drogą fzuka fpofobu poniże- 
nia go y umartwienia, CO wfzyftko rzeczą 
bagatelną nazwać fię nie może. Delikatna 
to ieft nazbyt materya, nie wiele do tego 
potrzeba, ażeby ten kto w nicy przeciw 
Przełożonemu wykracza, ftat fie winnym 
ciężkiey przed Bogiem zbrodni, albowiem 
ofoba Przełożonego ieft toofoba poświę« 
cona, boon ief Pofłem y Namieftnikiem 
JEZUSA Chryftufa, à iako znieważyć 
choć w małey iakiey rzeczy Pofła,ieft to ie- 
dno co naftąpić na powagę y honor Monar 
chy ktorego on reprezentuie, tak lekce fo- 
bic ważyć Przełożonego, nic infzego nie 
ieft tylko wielką krzywdę uczynić Chry- 
itufowi 
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fufowi Panu, na ktorego on mieyfcu za- 
fada. Naymnieyfzą wzgatdę,affront,albo 
rebellią w tey okoliczności popełnioną Bog 
za wielki poczyta kryminał, zaczym Z 
wfzelką w tym punkcie oftrożnością poftę- 
pować fobie potrzeba. 


ROZDZIAŁ VII. 
O Urzędzie Przofożonego. 


1. NTIc tak zbawieniu Zakonnika Zae 
fzkodzić nie może, iaxo gdy tym 


i 
końcem urząd przełożeńftwa odbiera» aże” / 


by włalney d godzić ambicyi. Z pomię- 
dzy wfzyftkich I 

prościeylzę drogi 
go kto prz) i 

niego powołanym, y byle by tylko na nim 

wyniofość fwoią mogł ukontentować ; ta 

yczyna ich, bo powinność rzą= 

ludzkiemi, ieft to ciężar 

y fpofobność czło- 

ożna bez 

h, 


ktory nie był p 
bo Bog nie zwykł u 
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fwoiey tylko dla tego, ażebyśmy łatwicy 
wykonać mogli to, do czego nas wybrał, 
y czego po nas podiug wyrokow woli fwo 
iey pretenduie. Nic maiąc tedy tyle fit, 
ile ich potrzeba do dzwigania tak wielkie- 
go ciężaru, ile w drodze tak długiey y tak 
trudney iaka ieft droga ktorą każdy Prze- 
fożony iść powinien, nic uniknie tego a- 
żeby. w przepaści ktore tam znaydzic, 
wpaść nie miał, y w nich zginąć niefzczę- 
śliwie, chyba że do fzczercy udawfzy üç 
pokuty poprawi błąd popefniony,żc za por 
wodem ambicyi dofzedł doftoichiiwa tego, 
y tym fpofobem ftanie fig godnym | fitku- 
jących go łafk Bofkich, ktore by go w tey 
drzodze prowadziły, y dodafy mu mocy wy- 
ftarczaiącey powinnościom urzędu iego. 
ll. Sam wfłęp człowieka wyniófłego na 
gódność Przełożeńftwa ieft grzechem wiel- 
kim, bo ieżeli fzukać chwały y wziętości 
u ludzi z rzeczy znikomych znacznym 
grzechem ieft, ciężfzą daleko zbrodnią 
być mufi, gdy iey kto w rzeczach świętych 
{zuka z niegodziwą ich profanacyą- Nie 
ieft że to zuchwałość godna wielkiego 0- 
brzydzenia, śmieć zażywać za inftrument 
dogodzenia prożności y ambicyi fwoiey; 
funkcyą tak świętą, iaka icft ta która czy- 
ni człowieka Namieftnikiem JEZUSA 


Chry- 


Chryftufa w rządzeniu duf 
mi? AE fi ie tylko RA zbro- 
dni, ale y bez po nia fię w kontynuacyą 
dalfzych krymina alow , wch G po zio- 
dzieyík u oknem ambicyi do owczafni P an- 
ikiey, penaa tám fobie przywiafzczać 

eciw NIC a 


terlki 


wiać 0 ni 
wieni 


będą owoce tego d 
ń zepfowany ien 


„ Bardzo trudn 
fię to dobrze zakończyć miało; 
poczęło. 

NE a 
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rzońy. Ten tylko godzien ieft doftoień= 
ftwa, kto fię niezdolnym y niezgodnym do 
niego być fądzi ; Nikt na urzędzie be» 
picczny nie ieft, tylko ten kto fię obawia, 
na nim niebefpieczeńftwa, y pilnie fię go 
ftrzeże, y ten tylko znaydzie w nim poży- 
tek {woy duchowny, kto fzczerze pragnie 
na nayniżfzym znaydować fię ftopniu; a 
łubo z powińną do woli Bofkicy łubordy- 
nacyj, każdego iednak momentu. gotow 
ieft ziożyć go, gdyby to od niego dependc" 
wało. Dobry Przełożony kładzie fię w ro- 
wności z nayoftatnieyfzym w zgromadze- 
niu fwcim zakonnikiem, częfto w duchu 
te fobie Ewangeliczne applikuiąc fowa: 
Ch) Erunt nowi/fimi primis ci co lą oftatni 
będą pierwfzemi; a iakoby to o nim pra- 
wdziło fię, iż lubo co do zaflug y cnoty w 
porownaniu z infzemi ofłatni ieft, pier- 
wize icdnak zafiada mieyfce, nad tym w 
duchu ubolewa, y o to fam fiebie nie raz 
ftrofuie, a ztąd pochop bierze, aby w fpra- 
wie zbawienia fwoiego z wielką {fobie po- 
ftępował oftrożnością, boiaznią, y trofkli- 
" wością. 

IV. (i) Pifmo Święte chcąc wyrazić lu- 
dzi zgodnych do urzędow, y maiących do 
sich przyzwoite zafługi, mowi o nich pod 

figu- 
(b) Math: 19.30. (i) Jud: 9. 


(2-  aogiiek, PRZ R NIE IE ER" ZE 
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figurą drzewa oliwnego, Ea y win- 
ney latorośli, ktore nie chcial y Przy iąć pa- 
nowania nad infzemi drzewami, ludzi zaś 

odległych znacznym defektem y niedo- 
fkcnalościom przyrownywa do pionki; albo 
do dzikiego krzaka, ktory z wielką cherig 
tego podiat fię urzędu, a cąc w tym po do- 
bieńftwie dać nam do poznani ja, że ludzie 
cnotliwi, y wielkiemi czdobićni przymio- 
tami zwykli liunikać od doftoien fw do kte- 
rych zwierzchność y władza nad infzemi 
ieft przywiązana, p przeciwnym zaś fpofo- 
bem ci w ktorych "fama znayduie fig uto- 
mność y fk łonność do złego, niczego U. fl- 
niey nie pragną, © Nic fę bardziey nie fa- 


Tai3s i ażeby takich dofiąpić m ogiig go- 
dnosti. Chociażby infza w człowieku za- 
konnym nie była przywara, byle sby iednak 
żądał być na urzędzie, y „mieć fo zdaną 


zwierzchność nad infzemi, prze łaie być 
drzewem dobrym y pożytecznym, a faic 

fiç drzewem nieuży ORGAN: y do I 1iczego 
nie zdolnym, tylko ażeby było w ogien 
Mak e. S. Grzegorz Zakon nika prožne 
w tym pok kad dającego ukontentowanie, iż 
nad inizemi ieft Przełożonym, y/z p% 
wierzoncy fobie funkcyi ciefzącegó Fe na- 
zywa apoftatą: (k) Umisą i ) 


(k) Lib: z4. moral: c. 29. 
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Redior adculpam apoftafie delabitur, quoties 
praejji bominibus- delećtatur, honoris fui fingu- 
laritate latatur, przyczynę zaś tego tę na- 
znacza, albowiem żyiąc na urzędzie z tym 
upodobaniem, y z niegodziwą chełpliwo- 
cią, NCAA “Ch? zyftufa Pana w 
ciu (woim praktykował, to 
ieft że gardził p E świata tego chwałą, 
y zawfze ią nienawidził. Nie trudno po- 
dobno ieft w Rae ych z zgromadzeniach 
o Doe in ych tego rodzaiu Apoftatows 
ieżeli w nich miefzczą fię tacy, ktorzy w 
doitoieni twie Przelożenftwa  oiobliwizą 
dla fiebie upa Pa. atysfakcyą 
M Zakonnikom ftaraiącym fię o urzędy 
zeńftwa,mogą dobrze Hużyć owe fo- 
wa Zbawic ela Ch kror rych zażył do Sy- 
ktoremi proffa 
rwfze micylca 
„ że nie wiedzą czego 
ftaraią. Y w rzeczy 
zę ieft taki Zakonnik 2 
człowiek nie mocą choroby uci- 
śniony, ktora lubo go czyni nie fpofobnym 
do niczego, przecięż trofkliwy ieft o to a- 
żeby mogł mieć ftaranie około zdrowia in- 
nych, albo rownie tak iako on chorych, 
albo cięzfzą icfzcze chorobą złożonych; 
tą zaś trofkliw ością fwoią tę nader ciętzką 


wkła- 
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wkłada dobrowolnie na! jebie obligacyg» 
że ieże eliby ktory Z pacyentow ktor rych ię 
podig ï, albo umrzec miał, albo w więk kfzą 


wpadi chorobę on za to W odpowidzi być 
pow inien, y pad ac £_niebetpieczeńftwa 


w ieczney "p odobny Į procz tcgo ieft 


„ Ktory lubo iuz tyle zac 
że mu na wypłacenie ich cała ieg 

fubft ancya, y że przez to fa- 

muf nędzy, z tym 

fi o to» ażeby prze- 

in inych dłużnik tow intereffa, 

żę albo w tak złym iako 

iefzcze zoftaią fta- 

ladować Czł0- 

ego cię żar 

jie może, y 

dzić 


Z dd o 
maiącego 
ludzką; do mro- 
4 gorę, ale Pro- 
ch mowi 
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mufzą: (1) Qui portant orbem, albowiem 
iedna tylko dufza nad ktorą maią fobie po» 
wierzony rząd okazalfza ieft y drożfza nad 
całą świata tego machinę, ponieważ on z 
wfzelką fwoią okazałością obfzerności fer= 
ca ludzkiego napełnić nie może. Jakże 
więc zakonna ofoba może przyiść do tego 
punktu nieuwagi, ażeby dobrowolnie fzu» 
kafa tego, y o to fię ufilnie ftarała, aby 
tak wielkim ciężarem uciążona była? Al- 
boż nie wie otym, że fame tylko nadzwy- 
czaynych łafk Bofkich pofiłki zdolną ią u- 
czynić mogą aby mu wydołać mogła, kto- 
rych iednak obiecywać fobic nie powinna, 
ieżeli za powodem ducha ambicyi wdziera 
fię na urzędy, bo tak czyniąc taie fię po- 
dobna owym gorom Gelboc, na ktore ani 
defzczu, ani rofy łaik fwoich Bog nigdy nie 
zwykł fpufzczać. Rzecz dziwna! ftraż y 
opicka każdey dufzy, ofobnęgo wyciąga 
Anioła Stroża, 4 ieden nędzny człowiek 
śmie domagać fię ftraży y dyrekcyi tylu 
dufz ludzkich, iaka to zuchwałość y lek- 
komyślność 2 
VI. Wiele icf takich rzeczy ktorych 
na Przełożeńftwie fprawiedliwic obawiać 
fię potrzebą, y dla ktorych każdy człowiek 
rofiropny wftręt do niego mieć pówinien. 
1. Duch 
(1) Job: 4. 13: i 


O urzędzie Przełożonego 267 
1, Duch wyniofłości, wielce albowiem tru= 
dna rzecz ieft być nad infzych wyniefio- 
nym, refpektowanym, fzanowanym od 
wfzyftkich, widzieć z iakim pofufzcń- 
ftwem pełnią to coim ieft przykazano, a 
wewnętrznego w tym nie czuć upodobania; 
nie przyznawać fobie ztąd ofobliwfzych 
zaflug, y uftrzedz fię tego ażeby chęć pano= 
wania powoli do ferca nie wkradła figs Y 
wcale go nie opanowała, zkąd potym we- 
wnętrzna pochodzić zwykła -zgryżota, y 
niefpokóyność umyfłu, kiedy przychodzi 
do tego że urząd złożyć potrzeba ; Jako 
zbyt mocney głowy być mufi kto zawrotu 
nie cierpi ftanąwfzy na wierzchołku wieży 
wyfokiey, tak dofkonałey pokory grunt w 
tym znaydować fię powinien, kto na dy- 
ftyngwowanym poftanowiony urzędzie mo- 
że fię uchronić wyniofości. 2. Pragnie- 
nie nie podlegania nikomu, y złe zażywa 
nie wolności; mało albowiem ieft rakichs 
ktorzyby widząc fię na urzędach nie fma- 
kowali fobie w tym że nad infzemi pano- 
wać mogą, y ktorzyby pozwoloney fobie 
mocy do czynienia co fię im podoba na złe 
nie zażywali, faworyzuiąc namiętnościom 
fwoim y onym dogadzaiąc. 3. Roztargnie- 
nie myśli, rożne albowiem zatrudnienia y 
fiarania do funkcyi Przełożonych przywią: 

zane, 


268 Rozdział VII. 
zane, ponieważ częftokroć wielkie fprawu= 
ią trudności, tak ich umyff zaprzątać zwy- 
kły, że powoli tracą ducha: pobożności» 
wewnętrzney rekollekcyi, y przywiązania 
do zakonney obferwancyi. 4. Obligacya 
oddania Bogu rachunku z tego wfzyłtkic» 
go, codobrego y co złego w zakonnym 
rzytraf fię zgromadzeniu. Kazdy bowiem 
Przełożony ile ma zakonnych dufz pod rząd 
fwoy poddanych, tyle lyczy tych ktorzy 
na karb iego grzefzą, On ieft rękoymią 
przed Bogiem y dobrych y złych ich uczyn= 
kow. 5. Szkody ktore fię ua Przełożeńftwie 
przytrafialą ; albowiem kto ieft Przełożo- 
nym, ten traci zafługę pokory będąc nad 
infzych wyniefionym, traci-zaflugę pofu- 
fzesftwa maiąc. wolność czynienia co fig- 
mu podoba, traci zafługę ofobności życia, 
y milczenia, znayduiąc okazyc do częftych 
konwerfacyi, fzkoduie na czyłtości ferca 
wpadaiąc w defekta fzkodliwe niewinności 
fumnienia, ktorych uchronić fię trudno w 
częftym z ludzmi przeftawaniu, fzkoduie 
na wewnętrznych konfolacyach ktoremi 
Duch Bófki dufze fobie miłe zwykł napef- 
niać, będąc doczefnemi uftawicznie zatru- 
tereffami; Słowem mowiąc, tra- 
kfze ktore być mogą w życiu Za- 
y naydrożize kleynoty 
zaflug, 


dniony i 
ci naywię 


konnym pożytki, 
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kui! 
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zafług, potrzebn e do korony chw ały wic- 
kuiftey ; Chy baly więc zdrowy rozum 
Usa, mufiał , ‘ktory by, fię z tego 

iefzył ,iż.na tyle cxponowany być muf 
niebefpiecz zeńftw, y na tak wielkie raty 
ktore g go czek 2i 
I Gdyby infzych w urzędach Prze- 
łożot ych nie było Aa to famo iż 
fracić woln 
gi dla infzych, wyr 
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umartwieni diy czy 
roftropnego czło 
do nich, chociaż 
d 
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o rzeczach fądzić ? zd 

łożony chcąc zadofyć nić powinna” 
ściom fwoim, na to “wayi ko odważyć fię 
powinien. Wolności fwoiey wyrzec fię 

powinien, poniew aż przez ur rząd fwoy obli- 
gowany ieft ftat fię niby niewolnikiem 
Braci AREN uftawicznie ftofuiąc wo- 
lą fwoią do ich potrzeb, przymufzaiąc fwoy 
tempa BIGRE do tego ażeby (ię z naturą 
każdego z nich zgodzić mogł, zapomin ja- 
iąco fobie y włafn ych wygodach, ażeby 

rzępom dogodzić. Powinien fakry- 
cały, bo powinność icgo icit 
ego momentu .przy- 


aaret DUE 


EE zana 
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jąc przychodzących do fiebie zakonnikow, 


fiuchać ich gdy fię żalą nato co ich dolc= 
ga, ułatwiać ich trudności, ciefzyć ich w 
utrapięniach, zachęcać ich do cnoty, mieć 
oko na to iak fobie poitępuią, a procz te- 
go wfzyitkiego wiedzieć o intereflach do- 
mowych y w nie pilnie wglądać, na czym 
cały prawie czas fchodzić mufi.. Powinien 
zaniedbać tego co go fwobodnie zabawić 
może; albowiem obligowany ieft y takich 
nawet odltąpić zabaw, w ktorych ma nay- 
więkfze upodobanie, tam gdzie idzie O za- 
dofyć uczynienie powinnośći urzędu iego; 
chciałby na przykład czytać, albo pifać, 
radby być na ofobności, y wniść w fame- 
go fiebie, a nieprzychodzi' mu do tego, bo 
mu tego nie dozwalaią infze intereffa, cho- 
ciaż nic w nich przyjemnego nie upatru- 
ie, ale raczey znayduie w nich zgryzotę y 
umartwienie. - Powinien na oftatck ro- 
żriych doświadczyć przeciwności, bo ma 
rząd fobie powierzony nad ludzmi ułomne* 
mi, y rożnym defektom podlegiemi, ktore 
wielkiego nie raz nabawić go mufzą utra- 
pienia. Każdy Przełożony gotow być po- 
winien na too czym go Bernard Święty 
przeftrzega mowiąc: Poftanowiony iefteś 
Wodzem nad drugiemi, pamietay na to» że 
chociaż nie będziefz od wfzyftkich „fądzo= 
ny; 
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- ny, wfzyfcy iednak fwoie na ciebie obrocą 
oczy, wizyfcy honof twoy fzarpać będą:(1) 
Ducem te conftituerunt, wide; fi ton judicańe 
dus és ab omnibus, ab omnibus fpećlandus, ab 
omnibus lacerandus. Przygotować fię także 
imafz Dawidem na rożne żwyczayne w tym 
życiu nędze y imizeryć: (m) Improbertum 
tor menm escbećidwit; 65 mifertam; znaydzić 
bowiem kinąbrnych, y zaciętych ktorży 
fię mu fprzeciwiać będą; zhaydzie innych 
ktorzy fprawy icgo krytykować będą y Ue 
ftawicznie przeciwko niemu fżemrać; znaja 
dzie y takich ktorzy go nienawidzić, y him 
gardzić będą; ponieważ bowiem umyffowi 
ludzkiemu ż natury pyfznemu iarzmo 
zwierzchności żdaie fię być bardżo cięfzkie 
y nieznośne; nie może fię utrzymać, aby fig 
palem nië zniecietpliwił, y żeby nie fzu= 
kal (pofobu ktorymby mogł ofłodzić fobie 
przykrość ktorey. W nim doświadcza;ale ro- 
ftropny Przełożony tak temu zabiegać pdwi* 
nien z wfzelką cierpliwością ducha, ażeby 
jakiego w zgromadzeniu zamiefzama nic 
uczynił, y żeby nie daf okazyi do iakich 
nowych afrontow y wzgardy, Ani fię tē- 
mu dziwić ma; ieżeli fobie z nim żakohni- 
cy źle poftępować będą, tyle bowiem wiel- 
kich y rzadkich przymiotow potrzeba do 
S ; zado- 
(1) Seim: 42, de diy: (m) Pfal: 68. ż1, 
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zadofyć uczynienia powinnościom "przy- 
wiązanym do urzędu Przełożeńftwa, iż 
rzadko bardzo znaleść można takie ofoby, 
ktorym by na wielu z nich nie zbywafo, 
przez co exponuią fię na fzyderftwa, fzem- 
rania, y wzgardy niedyfkretnych Zakonni- 
kow. Czyliż można nie czuć fetoru z Świć- 
cy zagafzoney ktora w lichtarzu ieft pofta« 
wionaś pyta fię bardzo przyzwoicie do na- 
{zcy materyi S- Bernard: (n) Nunquid la- 
tere poteft fumus lucerna extinćia [fuper can- 
delabrum? Jakoby chciał mowić, czyliż 
można temu zabieżeć, ażeby. zły odor defe- 
któw y niedofkonałości człowieka na urzę- 
dzie będącego,nie fzerzył fię, y żeby fig Cz ić 
miedał? Krol zupełnego nie maiący TO- 
zumu na Tronie : zafiadatący, podobnym 
ieft do Maipy na dachu fiedzącey mowi da» 
ley tenże S, Qycieć: (o) Simia in tecto Rex 
fatuus in folio, z wyniefienia fwoiego na tea 

topieh godności tę tylko ma korzyść, że le- 
piey wydaią fię iego złe poftępki. Ow 
człowiek ktorego przyrodzone wady przed 
tym poki był w rowności z infzemi były 
ukryte, iak tylko wyfoką iaką ief zafzczy” 
cony doftoynością, y iak pręcko wfzy kt- 
kich oczy mana fiebie obrocone, nie malz 
nikogo ktoby fię z niego nie gorfzył, kto 

by 

(a) Lib; 2. de conid: e. 7. (0) lbid: 


na nic infzego “n e przydz 
ktorego dofzedi ike na 
to wfzyftko co fię w nim wzgandy kala 
śmiewifka godnego znay yduie, y żeby go 
wftydu y konfuz yi nabaw RE Ty więc kto- 
ty tobie tyle żadaiefz pracy; y tyle łożyfż 
itarar a abyś mogł doyść urz du Przełoż 
powinieneś zreflektować fię nad 
c zamiafę żafzczytu ktorego fie ztąd 
iziewafzs se a odniefiefe, A: ga 
zki ms; yp pa 


Rzym! kim pow 
zawfze za zdolne 
fkiey; gdyby był ni 


Digku 15 imper io, ft non imperaj 


MA zgod: nym d tego urzę edu; 
niego nigdy nie był zazyty: 

VIII. Moyżel ży Aaron będ ge Wodza 
mi ludu Jzraelfki o ziemi obiecaney 
niedofzli do niey. 2 tey Gody nauczyć 
fię pow: inniśmy; że CI korzy przew odnikaz 
imi fg dla wybranych 2 kich do chwady 
wieczney; częftokroć i fami i 
ftnikami, zaczym podchleb 
maig że powierzona im ne ad inf pe 

52 
(p) Caliguia 
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chność zbawi ich; łafki Bofkie,oświecenia, 
y talenta ktorych Bog im udziela gdy na 
urzędie zoftaią, nie dla nich pozwolone im 
fa, ale według uwagi S. Grzegorza, dla 
zbawienia y pomnożenia przez nich wię- 
kfzcy dofkonałości w wybranych Bofkich. 
Wfzyfcy na urzędach będący obawiać fis 
powinni, nawet y w ten Czas gdy fię zdawać 
będzie, że powinnościom fwoim dobrze 
zadofyć czynię: ażeby nie byli z liczby o- 
wych nieroftropnych Pafterzow, ktorzy 
ftaraią fię ochraniać trzody fwoiey ażeby 
nie zginęła, à fiebie zbawić nie umieią; 
tudzież, y tego lękać fię maig, aby 
te znakomite cnoty, ktore fię w nich wy- 
daią, chociaż pożyteczne dla wybranych 
fug Bofkich, że fię niemi zachęcać mogą do 
porpora w cnocie, w rzeczy famey nie 
yły zmyśloną iafnością, albo światłem 


przemiialącym, ktore na czas jakis trwaiąc> 
ftraciwfzy fwoy aliment, na koniec galnąć 
mufi żoftawuiąc ich w ciemnościach grze- 
chowych: (q) Pierumque contingit, quod 
dum aliqui videntur bene vivere, non fibi fed 
potius eleĉiis bene vivant, dum exemplis furs 
ad bene vivendi ftudia perfeveraturos aliosa 


ip: non perfeveraturis provocant, 


IX. 


(q) Rel. de paniten: dift: 2. c. citius 
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IX. Ten y ow ma dofyć cnoty,za pomocą 
ktorey może trwać w pobożności, y docho- 
wać ducha powołania fwoiego; poki ieft 
prywatnym zakonnikiem, ale z nią nie po- 
trafi wydołać obligacyom y powinnościom 
należącym do Przełożonych,podobny w tym 
punkcie do Saula, ktory był dofkonałym 
Jeraehtą poki prywatne prowadził życie, 
ale ofadzony na Tronie, praw Jzraelikich 
zachować nie umiał. Zginął nie ieden dla 
tego że byś Przełożonym, nie będąc nim» 
pewnie by był zguby „wieczney uniknąt; 
Urząd bowiem Przełożonych w wielkie po- 
daie ich niebełpicczeńftwa, ktorych aby 
fię uchronić mogli nadzwyczayną miec pó- 
winni enotę, mnieyfżym zaś daleko pry- 
watne podlegaią oloby, y żeby im nie za- 
fzkodziiy pomierna nawet cncte do tego 
im dopomoc może Swięty Grzegorz Na- 
zyanzeńńki z tey ókoliczności przyrow nywa 
Przełożonego do ludzi chodzących y tan- 
cuiących po linach, ktorzy w takiey ro- 
wności' ciała utrzymywać fię na nich po- 
winni, żeby fię nie bardziey na iednę niżeli 
na drugą ftronę ważyli, uchybiwizy ba- 
wiem r wności wagi w wielkie podaią fię 
niebefpieczeńftwo ftraty życia: (1) Parva 
incinatn non parvum periculum adfert; Jalus 

in 

(r) Orat: 1. 
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iu equilibrio pofitaefi. Czego tamci ( mo- 
wi daly tenże S. Doktor) tegoż wyilrzę- 
gać fię SEN y ci ktorym rząd dufz lu- 
dzkich powierzony ieft, ieżeli fię w mierze 
utrzymać Ri umieią, y ba dzicy na iednę 
niżeii na drugą aa ą fię ftronę, bądz 
ze złości, bądz z nieumieiętności, maią fię 
czego obawiac, y dla fiebie, y dla tych kto- 

zy pod ich zofłaią włądzą: Ad enm q ą 
modum 1 ramuis in „partem 
viige imorol j / 
derit, bani ue „periculum tum ip] A 
quibus praefi, imminet. 

Częftokroć trafia fię, że Pfzełożony u- 
przykrzywfzy fobie w importuniac h, pro= 
żbach, nalegamachs albo w nieffulfznych 
przefzladowaniach ktore znofić mufi od za- 
konnikow rozwiozłych, chociaż ma dofyć 
cnoty y w.niey fię kocha, wymowi fię z 
czym, y poftąpi fobie inaczcy nietak iak 
iego urząd wyciąga; czego mamy przykład 
nie cylko w Sault ktory dla boiązni ludu 
wykroczył przeciw rozkazom Bofkim, ale 
yw Meyactzu ktoremu niedówiarftwo po- 


ipolftwa przyczyną było, że y on o pomo. 


cy Bofkiey powątpiewać począł, y wAató- 
nie ktory zbuntowanego obawiaiąc fię po- 
ipoltwa, a, Gielca z złota ulan aego wyftawił, 
y ftal fiç winnym wraz znim bałwothwal- 
twa. 


c 


say eT R a aT SE 
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Ze zaś to lamo, kiedy Przełożony mę- 
żnie y fta OZNI niefprzeciwia fię bezpra- 
om popeti nionym od Zakonnikow do ic- 
go zwierzchności należących,może mu być 
przyczyną zguby iego, mamy tego dowod 
v P ismie "Swięt yim na ofobie Hel ego Ka- 
faha, (s) zbyzeczney za żywaiącego po- 
dh ości względem EA ów ktory 'ch powi- 
en był ukarać y pofkromić. Ćzyliż wi 
iki ze być może niefzczęście iako być 
wanym na w ieczne potępienie Z za gr 
la tey jedynie pr 
utec anie n 


ki | ktob 
ftrafżne fyt [z4 
to by fię odważył nie rzą- 
dzi fencymentami R ; ER y komu nie jet 
mife wiafne iego z i Nie dof fyć 
że iuż natym dny zm rebel fpieczeńftwie 
zbawienia, w ktore nas wprawiaią włafne 
grzechy 1 nafze, abyśmy sora nierozu- 
mnie fzukali y na mie fię narażali, podey- 
muiąc fię famo chcąc PAS za cudze 
grzechy i ? Nie może nigdy więkfze potkać 
niefzczęście tych ofob zakonnych, ktore 
nie a ani cnoty gruntowncy; ani po- 
trzebiego męftwa, y ktore gotowe fą z 
wfzel- 


(3) 1 Reg: 23. 
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wfzelką łatwością powierzoney fobie na 
złe zażywać powagi, iako kiedy biorą na 
fiebie urząd Przefożonych, albowiem oba- 
wiać fię im potrzeba, ażeby ta iedna przy- 
czyna nie była okazyą ich wieczney zguby. 

X. Chociaż zaś dla tych wfzyftkich 
przyczyn, o ktorych fię dotąd mowifo, nie 
można pragnąć y fzukać urzędow Przelo- 
żeńftwa, ztym wfzyftkim atoli potrzeba 
iść za wolą Bofką będąc na nie wezwanym. 
Chwalebna wprawdzie rzecz ieft przykła: 
dem Moyżefza unikać ile możności honoru, 
y doftoieńftwa poty, poki nie mafz dowo- 
dow iafnych że tego Bog chce, abyś go 
przyiął, ale iak tylko widzifz y poznaiefz 
albo z rozkazu Przełożonych twoich, albo 
z poprzedzaiącey elekcyi prawnie uczynio- 
ney, albo z rady ludzi rozumnych y bogo- 
- boynych, że iefteś do niego od Boga wy- 
brany y przeznaczony, powinieneś nafzla- 
duiąc tegoż famego wielkiego Proroka, 
być poflulfznym y powolnym na głos Rolki, 
bynaymniey wyrokom iego nie fprzeciwia- 
iąc fig, y nic zbraniaiąc fię od tego ciężaru, 
ktory on chce włożyć na ramiona twoie; 
był zaś Moyżefz ( iako uważaS Auguftyn) 
pokorny w wymawianiu fię od tak wielki» 
go urzędu, ale był oraz pofłufzny w przy- 
ięciu go, w fprawowaniu fig nanim dziel. 

ny 


24 -Di 


oo © 


4 Mp4 Pa pa HA CY mA 


oki, 
LWid- 
jaru, 
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ny, y mężny w czynieniu zadofyć iego po- 
winnościom: (t) uit Moyfes humilis in re- 
cufando tam magno minifierios fubditus in f- 
feipiendo, fidelis in fervando, firenuus in exe- 
quendo. Nie ma ten miłości prawdziwey 
ku Chryftufowi Panu, kto nie chce paść 
owięczek iego, kiedy on tego pretenduie, 
kto fię zbrania być filarem potrzebnym do 
wfparcia domu iego, y murem na obranę 
iego, kto fię wymawia z pracy y ftarania 
około Synow iego, y niepodeymuie lię chg- 
tnie ufugi ktorą może uwolnić od nicbe- 
fpieczeńftwa tych na ktorych zgubę nie- 
przyiaciele ich czuwaią. y kto na ofłatek 
nie chce pracować w winnicy iego chociaż 
do tego iefł odniego wezwany. Nie ief“ 
że Bog Panem twoim? czemuż byś tedy nie 
miał mu być pofłufznym, kiedy tego lig od 
ciebie dopomina, abyś przyiął na fieoic 
ciężar Przełożeńftwa ? Czy godziwą byia 
by rzecz, ażeby ftworzenie miało fię wyfa- 
mywąć z woli Stworcy fwoiego, ktory go 
cheezażyć do wykonania zamyfłow fwoich? 
à iakże ty śmiełz fprzeciwiać fię Bogu, wy” 
bieraiącemu cię na urząd ktory malz fobie 
ofiarowany? Może być, ze w dekretąch 
Bofkich ty iefteś inftrumentem upatrzo- 
nym do pozyfkania iakicy dufzy Bogu, y 

i do 
Ct) Lib: 22, Gont: Fauft: c. 69, 
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do icy zbawienia, ktora bez twoiey pomo- 
cy niefzczęśliwie zginie; może być y to żE 
Prowidencya Bofka, ktorey rozrządzeniu 
podlegać potrzeba, przeyrzał: 


w tobie na 
urzędzie dobry iaki uczynek, 


żyć na iaki koniec po- 
żyteczny, Drogi Pańfkie fą przepaścią 
niczmierzóną ktorych my dochodzić 
przenikać nie mcżemy, to tylko wiemy, że 


pafza powinność ieft poddać fię żupełnie 


świętym Boga dyfpozycyom;  Zaczym z 
tym fię mafz przed nim oświadczać: Panie 
i iczego, bo 


to, do czego woli twoicy świętcy podoba 
fi; zażyć mnie, albowiem pewich icftem, że 
dafz mi fpofobność do wykonania tych 
wfzyftkich wyroków twoich, ktore prze- 
zemnie wypełnić pofłanowiłeś. 

XI. Powinieneś dobrze tę prawdę zro- 
zumieć, że urząd zwierzchności na ktory 
cię Bog wzywa, iefł infirumehtem ; BOG 
cigo w ręce oddaie ala tego, abyś mogł 
wiele dobrych czynić uczynkow, nie bę- 
dac na nim, nie potrafił byś do fkurku ich 
przyprowadzić, à zatym że onieft frzod- 
kiem do ziednania ci więkfzey chwały -w 
niebie, na ktorą byś fobie tyle zafłużyć nie 
, mogł 


pe + FCO CO NI: FONO ©OCE >+ 0 $ 
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mog? będąc prywatnym Zakonnikiem. 
Prze ożony fprawiedliwy, pobożny, y got- 
liwy, wiele dobrego na fwoy pożytek 
urzędzie czynić może, y funkcya iego fłaie 
fię mu potrzebną do poświęcenia dufzy i 
go; zbawiennemi bowiem radami y prze- 
ftrogami fwoiemi utrzymuie ducha pobo- 
żności w cnotliwych Zakonnikach, powa- 
gą y roftropnością zachowuie w fwoiey 
porze zakonną obferwancyą, ufkramia y 
uśmierza rozwiozłość obyczaiow w tych, 
ktorzy fą fkłonni do wolność ; zewnę 
miłofierne uczynki praktykuie daiąc iaf 
mużnę, y opatruiąc potr eby Braci fwoic 
praktykuje y wewnętrzne w naukach y ra- 
dach ktore od niego odbieraią zakonnicy; 
Same nawet obowiązki do funkcyi iego 
przywiązane wprawuią go W fzczęśliwą 
potrzebę ćwiczenia fię w cnotach świę- 
tych, ponieważ obligowany ieft dawać do- 
bry z fiebie przykład, y fam- pierwfzy t 
czynić powinien, oco infzych upomina y 
do czego ich zagrzewa. Będąc tedy po- 
wołany do Przełożeńftwa, icżeli go fię por 
deymuie z fzczerą intencyą poddania fię 
woli Bofkiey, y ftara fię tak iak należy po- 
winności iego wypełnić, znaydzie w nim 
fpofoby,z'ktorych znacznie profitować mo- 
że na dobro y pożytek dufzy fwoiey; W 


tis 
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Upornym odrzuceniu zakonnych urzędów 
polpolicie wydaić fię zaciętość, delikatność 
y miłość włafna; praca wftręt czyni, chce 
fię (poczynku, wygod, y fwobod, pod pre- 
textem uchronienia fię niebefpicczenftwa 
ktore fię w nich znayduie. | 
XH. Ale rzeczefz podobno, ia nie mam 
żadney zdolności y fpofobności do urzędu, 
ktory chcą na mnie włożyć, y zbywa mi na 
telentach potrzebnych do uczynienia za- 
de fyc powinnościom iego. 
+ Na to iaci odpowiadam, pytaiąc cię 
fę. Coż rozumiefz? Apoftołowie Święci 
byliż zdolni do tey funkcyi do ktory za- 
życi być mieli kiedy ich Chryftus powofał 
co godności Apoftolfkicy? micliż oni 
przymioty potrzebne do wykonania obo- 
wiazkow tak znakomitego urzędu, y do 
raw ocenia całego świata ? Wątpić o tym 
nie możefz że im zbywało na zdatności y 
ipofobności przyzwoitey,ale ponieważ podo- 
Laio fię Zbawicielowi Panu wybrać ich, on 
ich fpofobnemi uczynił dò tak trudnych 
obli; acyi. Co z niemi uczynił, toż famo 
y ztcbą uczyni, bylebyś urząd na ktory 
przeznaczony iefteś, przyiął 2 prawdziwą 
chęcią podcbania fię Bogu, Y pełnienia 
woli iego, y bylebyś wfzyfikę nadzicię two- 
ią w mniofierdziu iego pokładał. a 
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XIN. Ale rzeczefz daley: dochodzę te- 

go y przenikam, że mi fię urząd ten dobrze 

nie powiedzie, y nie mogąc mu wydołać 

wfzyftko popfuię, co inf dobrego przede- 

mną na nim będąc zrobili, a tym fpofobem 

Rane fię wzgardą y ochydą ludzką, przeto 

iż nie mam talentow potrzebnych do wy- 
pełnienia tego, co powinienem. 

Ja znowu odpowiadam. Pozwolmy na 
to, że ci fię nie wfzyftko uda na urzędzie 
twoim, coż ztego? nie pierwizy ty be- 
dziefz, ktoremu fię to przytrafić może; tra- 
fiało fię to wielu chociaż świętym ludziom, 
że w fprawowaniu funkcyi fwoich nie mie- 


li takiego, iak fobie życzyli fukceflu ; gdy 


by do tego przyfzio, tak iak oni zwykli ` 


byli czynić, konfolować byś fię powinien, 


żeś pofzedi za wolą Bofką,ktorey iedynie we 
wfzyfikim upatrywać ci należy. Co fię zaś 
tycze hańby, ktorey fię obawiafz, z przy- 
czyny że ci zbywa na niektorych zewnętrz= 
nych talentach, ktorych świat zwykł wy» 
ciągać po ludziach na urzędach będących, 
y w tey okoliczności tenże fam los potka 
cię, iakiego doświadczyli wielu Swiętych 
Pafterzow, ktorzy wzgardzeni byli y upo- 
korzeni dla tego że fię w nich nie wydawa- 
ły takie przymioty, iakie podług mniema- 
nia ludziego znaydować fię powinny w ofo- 
bach godnością iaką zafzczyconych: 
XIV 


p — 


T 


JŘ 
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XIV. Rzeczelz naoftatek, na tym utzę: 
dzie będąc nie uydę potępienia wiecznego; 


« dla zbytniey ktorą mam w fobie łatwości, 


Że za lada okazyą rożnym podlegam defe- 
ktom. Na to odpowiadam, żeś vowinicn 
mieć ufność w Bofkim  miłofierdziu 
y fpodziewać fię, iż ci nie będzie zbywało 
na fkuteczney pomocy potrzebney do fpra- 
wowania urzędu, do ktorego od boga we- 
zwany iefteś. Jeżeli: niebefpieczna rzecz 
iet, iak ci fię zdaie, podiąć figę funkcyi 
chociaż do niey z woli Bofkicy wyznaczo= 
ny iefteś, niebefpiecznieyfza daleko ieft 
fprzeciwiać fię Bofkicy dyfpozycyi. Apos 
ftołowie podali fię w niebefpieczeńftwo za+ 
toniecnia na morzu pod czas nawałności 
wfzedifzy w łodkę, ale że ro uczynili z roz- 
kazu Zbawiciela, przyfzedł ratować ich w 
tym niefzczęściu, w tym przykładzie mafz 
dowod niezawodny, że Bog gotow ieft za- 
wfze wfpierać łafką fwoią tych, ktotych 
powołał do urzędow, byleby tylko ftarali 
fię powinnościom fwoim czynić zadofyć. 
Jonafz Prorok nie chcąc fię podiąć funkcyi 
do ktorey z woli Bofkicy deftynowany był; 
ażeby fzedł do Niniwitow, y onym karę 
nad niemi wifzącą opowiadał, w więkfze 
jefzcze wpadł niebefpieczeńftwo nad to, W 
ktorym byli Swięci Apoftofowie, tak iż 
gdyby 


3e by 


waiącym ich na ta ah na koi 
około zbawienia dufz ludzkich mog li by 
pracować, wię .kfzemu podlegaią niebef pics 
czeńftwu, aniżeli owi, ktorzy przez wzg ląd 
na rozkaz Boiki z wfzelką podeymuią fię 
go powoln ości. Od famey tylko falki 
Pofkiey befpieczeńftwo człowieka w ia- 
kimkolwiek. ftanie zofłaiącego zawifos 
ale polnorigie nie zwykł Bog tak mocney 
y tak Hepęecznej falki fwoicy dAWAĆ, Za- 

omocą ktorey mog ł by człowiek ufać 
cd fwoich nie zdroży powinności, Sio 
w AB do czego kogo wybrał y wyzna- 
czył. Sprzeciwiać lig Bofkim około nas 
wy rokom, zawfze ieft rzecz niebefpie czna, 
fufznie bowiem na ten czas powinniśmy 
fię obawiać, ażeby nam nie były umknięte 
ofobliwfze łafki, ktorych do zbawienia po- 
ZA AŻ, kiedy na tym nie iefteśmy 
ftopniu, do ktorego od Boga iefteśmy prze» 
znaczeni 

XV. Każdy Przełożony ad tego zacząć 
powinien 1 PRAD urzędu iwoiegos 
ażeby gorąco. Bofkiego w czwał miłofier- 
dzia, pokornym fercem profząc, żeby go 
Bog na tak niebefpiecznym ftopniu pofta- 

nowio- 
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nowionego niecopulzczał, ale żeby mu ra- 
czył udzielić, Bofkiey fwoicy mądrości, 
ktora by zawfze z nim była, z nim praco- 
wała, y ktoraby go w tym informowała 
co może być oczom Bofkim miłego y przy- 
iemnego: (u) mitre illam 4 fede magnitudi- 
mis tua, ut mecum fit, 65 mecum laboret, ut 
fciam guid acceptum fit apud te. Powinien 
chcąc lię ać godnym {faik Bofkich, zawfze 
fię uniżać przed obliczem Pana nieogťani- 
czonego Majeltatu, uznaiąc fię niegodnym 
tego mieyfca na ktorym go ręka Pańfka 
poftanowiła, y niezdoltym do fprawowa= 
nia fię na nim tak jak potrzeba, ponieważ 
ani światła tyle, ani tyle mocy y cnoty, ani 
innych nie ma talentow tyle, ile by ich 
mieć należało, gdyby chciał dofkonale o- 
bligacye urzędu fwoiego wypełnić; Z tym 
wlzyftkim iednak zupełną niechay pokła- 
da nadzicię w Bofkiey protekcyi, y nie- 
chay z ufnością (podżiewa fię, że Bog do- 
bry nie odmowi mu łafk y pofifkow, ktore 
mu fą potrzebne, pewien będąc tego, ŻE 
nie dla tego wyniefiony iet na godność; 
ażeby miał na niey zginąć, ale dla tego 
żeby w nicy znalazł frzodek do pomnoże- 
nia więkfzey chwały Bogu,y przyczynicnia 
fobie zaflug na żywot wieczny. Powinicn 

z wizel- 
(w) Sap: 9. 10, 
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z wfzelką powolnością przed Majeftarem 
Bofkim oświadczać fię, ze gotow ieft być 
inftrumentem Prowidencyi do wypełnienia 
iey zamyfłow; byleby tylko Bog raczył na- 
pełnić go Duchem fwoim, odmienić w nim 
ferce, albo raczey dać mu mowe: (w) Im- 
dłniefei cor aliud. Powinien żyć, w ufta- 
wiczney fubordynacyi do Boga, ponięważ 
bowiem z woli jego przyiąf na fiebie urząd; 
nic przedfięwziąść; nić czynić nić powi- 
nien, tylko za powodem iego infpiracyi 
do ferca mu podaney: Powinien przez 
inodlitwę y przez wewnętrzną rekollekcyą 
ż Bogiem być żawfze złączony, à w każdcy 
okoliczności, mianowicie żaś W trafaig 
ćych fię trudnościach y w potrzebach przy: 
padaiących, do niego ż ufnością uciekać 
fię iako do obrońcy fwoiego; profżąc go o 
oświecenia; 0 łafki y fłateczną protekcją ; 
ofobliwie zaś w. nagłych potrzebach w 
proftocie ducha żłączonej ź gruntowną 
nadzieją powinien mu to przekładać, ze 
interefs o ktory idzie; ieft intetefs ieg 
włafny; przeto że do niego należy nim kic- 
jować y władać żupełnie. Na oftatek po- 
winien pfofić Boga; ażeby On fam podiąć 
fię raczył rządow y zwierzchności nad 
żgiomadźeniem,; tak w niim Wfzyftko Toz- 
T po- 
(wj) 14 Reg: 9: 10: 
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porządzaiąc, y tak fię nim opiekuiąc, iak 
ocieć dziećmi, albo Pafterz powierzoną fo= 
bie trzodą zwykł fię opickować, zawize 
obrocone maiąc oczy na zakonne w nim 
znayduiące fię ofoby, y w wfzelkich po- 
trzebach dobrowolnie ie opatruiąc. 

XVI. Zważaiąc to dobrze iaka ieft za- 
eność urzędu ktory piaftuie, powinien 
Przełożony zakonny ztąd brać pochop do 
cnoty y więkfzcy coraz dofkonałości. Na 
tym urzędzie on ieft Pafterzem trzody fo~ 
bic powierzoncy, zaczym według przeftro- 
gi S. Grzegorza, tak w cnocie przewyżlzać 
powinien poddanych fwojch, iak człowiek 
godnością natury fwoiey bydlęcą przecho- 
dzi naturę: (x) Tantum debet aćlionem po- 
puli aflio tranfcendere Prafulis, quantum fo- 
let à grege diftare wita Pafioris. Głową tak- 
że ick zgromadzenia fwoiego, przeto tak 
ma w pobożności celować infzych Zakon- 
nikow, iak głowa godnością fwoią dla te- 
go.że w nicy zmyfły zewnętrzne y Wwe- 
wnętrzne fą umiefzczone , infze przenośi 
członki według nauki S. Juftyniana: (y) 
Quantum caput diftat a membris y tantuta 
Praiatus debet fubditos în actione pracelleres 
Jet Aniolem Pańfkim nad ludem iego po- 
ftanowionym, więc życie Anielfkie prowa- 

dzić 
(x) 2. pafisc. 1, (y) Lib: de inft: reg: 3. 
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nie dla tego poftanowiony ieft na urzędie, 
aby na nim fzukał iakiey wygody y fwo- 
body, nie dla honoru y zafzczytu ofoby ic- 
go, ffowem nie dla fiebie famego, ale dla 
tych ktorzy fą iego zwierzchności podda- 
hi, że (ama funkcya icgo wielkiey nabawić 
go powinna trofkliwośei ftarania, zabie- 
gow, y rożnych być mu przyczyną zgry- 
zot, mozołow , umartwienia; ze obligo- 
wany ieft fakryfikować wfzyftkie ukonten- 
towania fwoie, wczafy; intereffa, zdrowie, 
y życie nawet famo, gdyby tego było po- 
trzeba, na ochronę y pożytek trzody fobie 
powierzoney ; że nie dla fiebie żyć powi- 
nien, ale dla tey trzody na ktorey ufiugi 
dobrowolnie poświęcił fię, podeymuiąc fię 
nad nią Przełożeńftwa; że nie może iey od- 
mowić tey pomocy krorey ona od niego 
. wyciąga; że w odpowiedzi będzie na S3- 
dzie Bofkim za każdą dufzę zakonną, kto- 
rey ftałfię przed Bogiem rękoymią, że na 
oftatek fprawić fię będzie mufiał przed Sę- 
dzią Bogiem, nie tylko z tego jeżeli ktora 
dufza przez niedbalftwo y niedozor iego 
zginęła, ale y z tego ieżeli na czym zgro- 
madzenie fzkodowało, y icżeli wtym w 
czyim mogł, nie ftał ię mu pożytecznym ; 
zawfze więc gotowy być powinien do od- 
dania rachunku z tego wfzyftkiego. 
XVIII. 
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XVIIL Troifta w Przelożonym znay- 
dować fię powinna miłość ; kochać ma Zba- 
wiciela Pana, kochać owieczki (woie;:y ca- 
ły swięty zakon. Troifta ta mifość nie- 
chay w nim będzie dufzą ożywiaiącą włzy- 
ftkie (prawy iego. A nayprzod kochać po- 
winien Zbawiciela Chryftufa JEZUSA ; 
o tey powinności on fam upewnił wfzyft- 
kich Przełożonych, kiedy maiąc zdawać 
rząd nad owieczkami fwoiemi Piotrowi 
Świętemu po trzykroć wprzod fpytat fig 
go, czyli by go więcey nad infzych miło- 
wał, chcąc go tym fpofobem nauczyć, że 
miłość ta ktorą padać był powinien ku [wo- 
jemu Panu y Nauczycielowi, zachęcać go 
miała aby fię podiął ftarania około trzody, 
ktora mu miała być powierzona, Oraz być 
fundamentem na ktorym by wfzyftkie (prar 
wy iego polegały, y dodawać mu męftwa, 
ażeby chętnie znófił prace y fatygi ktore 
go na urzędzie czekały. Tak pełen być 
powinien miłości Zbawiciela każdy Prze- 
dożony, że niczego pragnąc, w niczym fię 
nie kochać nie ma, procz iego tylko fame» 
go. Wfzyftkie zamyfły y ftarania iego:do 
tego iedynie zmierzać powinny końca, a~ 
żeby chwała Bofka coraz więcey fię pomna- 
żała, ażeby dufze zakonne mogły być Bo- 
gu pozyfkane, y żeby w fercach ich Bog 

{woic 
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{noie założył panowanie. 

zuft iego wychodzące powinno 

mieniem mideści Bofkicy z grui ŚŚ 
nig fereiącego pochodzącym, ażeby to co 
6 jeremiafzu Protoku Pifmo Swięte moy 

o nim fię prawdzić mogło: (a) Verbum e 
quafi facuia ardebót. A lubo prace, y zabi 
gi do urzędu Przefożeńfiwa przywiązane 
tak wielkie y tak wielorakie fą, że zdaniem 
S. Chryzoftoma, z obizernością morza, y z 


itk 


powinno natężenie, taka moc y dzielno 
iey, żeby obfitość wod morza tego nie tyl- 
ko wygafić iey, ale ani ofłabić nie potra- 
ia. > 
Kochać także powinien Przełożony o- 
wieczki pod rząd fobie oddane, poniewaz 
bowiem iako S. Ambroży uważa, on ieft 
Namieftnikiem Chryftufa w miłości Jego 
ku nim, tak ie kochać ma, iako ie fam 
Chryftus ukochał, to ieft kochać je powi- 
nien iniłością mocną, miłością ku nim 
przychylną, miłością mężną czył odważną. 
Moc miłości iego ku nim w tym fię wyda- 
wać ma, że im powinien dopomagać co 
dzwi- 
(a) Eccle: 48, 1, (b) Lib: de Sacerd: c. 9. 


g >winności 
a coraz dal ley w ddec% z” i€- 
nia, przychylność icy ku nim pokazywać 
fig ma w ubolewaniu nad ich ufomnościa- 
mi y fabościami; Męftwoy odwaga iey 
ma być zawfze iafna A widoczna w cierpli- 
wym EAS wfzyftkich przeciwności 

potow do urzędu | 
y za konny pamiętać o 
I e. ko- 


ym goB 


niach 
pach h PDA wać ich MA w 


niu, ani zbawieniu Kiol 
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danym, ferca ich znię 

łatwo tego dokaże że chętnie wi fzy 

winności pełnić będą, 

bywać zwykli, albo nie 

albo fobie w nich przykrz 

że o nich Przełożeni madhala y żę ich nię 

kochaią. Niechay ręka panuiącego nic 

„będzie 

(c) Serm: 23. in Gant: 
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będzie ciężka ieżeli pragnie być kochany, 
przeftrzega Sencka: (d) Qui vult amari lan- 
guida regnet manu. Nie przyftoi iednak, 
aby Przełożony chcący fobie ziednać mi- 
łość u Zakonnikow, miał im pozwalać ta- 
kich rzeczy, ktore by fig albo dobremu po- 
rządkowi iprzeciwiać miały, albo zakonną 
ofłabiać obierwancyą. 

Naoftatek kochać powinien Przefożo- 
ny Zakon święty, on bowiem nad Synami 
fwoiemi opieki mu powierzył, on w ręku 
iego złozyi hanor fwoy, zlecił mu incereffa 
fwcie z zupełną ufnością, że pilnie kolo 
nich pracować będzie;y dobrze niemi kiero= 


wać, tym tedy tak iawnym dowodem efty- 


macyi y fzacunku ofoby fwoiey ktore od 
zakonu świętego odbiera, wfzelką korre- 
fpondować powinien wdzięcznością, à ko- 
chaney tey matce dawać konfolacyą w pil- 
nym powinności urzędu fwoiego fprawo- 
waniu, w regularnym zakonney obferwan- 
cyi utrzymywaniu, y w gorliwości ducha 
około poftępku w dofkonałości dulz za- 
konnych. 

XIX. Roftropność ieft to przymiot na- 
d:r potrzebny każdemu Przejożcnemu za- 
konnemu; We wfzyftkich ktore czyni 
dyipozycyach, w rozkazach ktore daie, w 
fa- 

(d) Sencca. 
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łafkach ktore świadczy, w łatwości z kto= 
rą fi; pokazuie na prożby y żądania zakon- 
nikow, lub w odmowieniu im tego czego 
pragną, fowem w każdym kroku fwoim, 
poltępować fobie powinien podług reguł 
roftropnosci y (prawiedliwości; przenie 
knąć także ma wfzyftkie koufekwencye te- 
go, co przedfiębierze, albo tego co ftano- 
wi; brać takie drogi ktoremiby zamyflom 
y przedfięwzięciom iego ftać fię mogło za- 
dofyć,iść za radą ludzi rozumnych y oświe- 
conych ofobliwie w rzeczach więkizey wa- 
gi, aby nie zbłądzić, y nic nie czynić za 
powodem famey tylko pafłyi, ani z humo- 
ru, nic nagle, nic lekkomyślnie, za ofobli- 
wizą powinność poczytać fobie powiniene 
Mianowicie ićdnak w trzech rzeczach ro- 
firopność iego wydawać fię ma; nayprzod 
w oddalaniu od Zakonnikow pod.rządem 
iego zoftaiących. wizyftkich przelzkod, 
ktore by ich w drodze zbawienia y dolko- 
nałości tamować mogły, y wfzelkich oka- 
zyi niewinności ich życia fzkodiiwych; 
Powtore w podawaniu im takich frzodkow, 
za pomocą ktorych mogli by coraz więcey 
utwierdzać fię w cnotach świętych. Po- 
trzecie, w poitępowaniu fobie z niemi ta- 
kiemi fpofobami, ażeby y kazdy znich w 
fzczcgulności mogł być kontent, y żeby 
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296 Rozdział VI. 
w zgromadzeniu fpokoyność.panowa? 
iczeli by poftrzegł iakie rozrożnienie: u- 
myfiow; y wfzczynaiące fię hiechęci mię- 
dzy Zakonnikami, poty pracować powi- 
nicn, poki by ich nie uśmierzył, y nieu- 
ipoko:1. 

~ XX. Do Przełożonego także należy, a- 
żeby był z ofobliwfzą przytomnością  y 
czułością na to wfżyftko cokolwiek dzicie 
fię w domu zakonnym, cały on okiem być 
powinien, chociaż pilnie bez wizelkicy ie- 
dnak affektacyi zapatruiącym fię na wizy ft- 
kie kroki zakonnych ofob, cały myslą nic- 
uftannie uważaiącą iak fobie poltępuią, © 
czym upomina ieden z Oycow SS. mowiąc: 
(e) Oportet ut pafior totus meas oculu sgue fit. 
Jako Krol na Tronie zaliadaiący, mowi Sa- 
lemon, -( f) famym weyrzeniem fwoim nie 
dopufzcza aby fię co złego dziać miało, tak 
przyzwoitą maiący attencyg Przefożony; 
czutością woią to (prawuie, że fię nic fzko- 
dliwego w domu iego nie trafia, lecz wizy- 
ftko dobrze y porządnie dzieje fię. -Ta ieft 
złych fpraw przyzwoitość, że lubią być u- 
krye, iak tylko ie poftrzegaíz y fzlaku- 
ieiz, tak na tychmiafi nikna. Przełożeni 
na to fą wybfani od Boga, aby fię dopomi- 
nali powinności od zakonnikow fwoich ; 

Ci 

(e) S. Antioch; Hom: r21. (f) Prov: 20.8. 
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i pofpolicie tak fobie zwykli z Bogiem 
ępować, iak poddani z twoim obcho- 
a fig Panem; Szukaią poddani ipotobow 
iby Gę uchronić od podatków, y w nich 
Pana ofzukać, y nie zaniedbywaią ich za- 
żywać, byleby im to bez kary uyść mogło; 
Szukaią ich y zakonne ofoby, azeby od da» 
niny obferwancyi zakonney, ktorą podiug 
powinności fanu fwoiego Bogu wypłacać 
potrzeba, wolnemi być mogli, y czynią co 
mogą; ażeby ie wynaleźli, ieżeli ftraż y 
czułość Przełożonego nie przynagła ich, y 
nie iet im w zamyfach ich na przelzko- 
dzie; do tey czułości fpofobić figę Przeio= 
żeni z wfzelką ufilnością powinni, bo nie- 
omylna iefi,że w dzień Sądu Bozego zanied- 
bywaiący w tym punkcie obowiązku fwo- 
jego,rachunek ścifły oddadzą z tego wfzyft 
kiego, w czym Bog zoftał ukrzywdzoay 
od powierzonych ich ftraży Zakonnikow. 
XXI. Jak fobie poitępówać powinni 
Przełożeni z zakonnemi dufzami, maią 
wzor y przykład tego w mądrości Bofkicy, 
ktora wfzyftkie dzieła fwoie agodnie ale 
oraz mocno y fkutecznie zwykła rozporząe 
dzać:(g) W prawdzie przyzwoita rzecz ich, 
aby fobie'z niemi łagodnie poftępowałi 
icżcli ie chcą Bogu pozyfkać, ¿y p'zyzwy- 
a craig 


(g) Cap: & ta 


208 Rozdział VII. 
czaić do tego, aby iarzmo Pańfkie chętnie 
dla miłości Bofkiey dzwigali, ale ta ich fa- 
„godność exzkludować nie powinna ftafości 
y męftwa umyfłu, ktorey tam zażyć należy. 
gdzie idzie o utrzymanie w obrębach za- 
konney obferwancyi, y O pomnożepie chwa< 
ły Bogu powinney.  Więkfza część ieft ta- 
kich Przełożonych, ktorzy pomiarkowania 
albo w iedney,albo w drugicy z tych dwoch 
rzeczy zachować nie umieią;, Jedni fa 
między niemi zbyt łagodni, z tey zaś ich 
powolności pochodzi, że przez izpary 
iak mowią patrzą na to wfzyftko, cokol- 
wiek być może z ofabieniem y nadwęreżć- 
niem ząkonney regularności, drudzy zaś 
znayduią fię między niemi zbyt furowi, 
a oitrością fwoią zbyteczną tak zrażaią u- 
myfły poddanych fobie, że albo ośmielaią 
fię na zrzucenie z fiebie iarzma obferwancyi, 
albo go poniewolnie tylko nofzą. Zaczym 
potrzeba w tym umiarkowania, męftwo fa- 
czyć fię powinno z łagodnością, a do fago- 
dności pizydana zawize być ma ftafość ur 
myfiu ; Słufzna rzecz ieft aby Przełożony 
pokazywał affekt oycowiki fwoim Zakon- 
nikom, ale gdy tego iaka okoliczność wý- 
ciągać będzie, powinien zażęć furowości 
Pana nad poddanemi. Słowem mowiąc, Z 
taką Przełożony roftropnością ma fobie 
poftę- 
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poftępować, aby y to co Bogu należy oca= 
lało; y żeby dufze pod zwierzchnością icgo 
zoftaiące chętnie y z upodobaniem dzwi- 
gaiąc iarzmo Bofkie, na wieczną fobie zas 
fiugiwały nadgrodę. 

XXII. W Przełożonych zakonnych 
wielka powinna fię zńaydować zdolność y 
fpofobność, ieżeli chcą zadofyć uczynić o> 
bowiązkom urzędow fwoich, do ktorych y 
wielorakie ftarania, y rożne fą przywiąza= 
ne powinności. Ludzie gniśni, y do pra- 
cy niezdolni, nie mogą na Przełożeńftwa 
ftopniu zbawić dufzy, bo niepodobna pra= 
wie ieft, ażeby przyrodzone im leniftwo 
dopuściło im, żeby wypełnili tak iak nas 
leży, wfzyftkie urzędu obligacye. Nasla- 
duią oni ową nieroftropną matkę o ktorey 
wfpomina Pifmo Swięte: (h) Ze udufiwfzy 
dzicię fwoie śmiała ftanąć przed obliczem 
Krola Salomona, albowiem iako tamta, 
tak y oni ufpieni leniftwem w nich wko- 
rzenionym $ynow fwoich duchownych za- 
biiaią, ktorych zguby z rąk ich Sędzia 
Bog dopominać fig będzie. Dobry y pilny 
Przełożony powinien na wzor jakoba: (i ) 
pracować dzich y noc około całości po« 
wierzoney fobie trzody, czuwać uftawi- 
cznie ma y pilnować tego, aby iey na ni« 

czym 
(h) 2.Reg:3. t9. (1) Gen: 29, 11. 
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czym nie zbywało, y żeby nie tylko od 
jlkow,,ale y od tego wizyftkicgo; coby 
iey zafzkodzić mogło, gotową W nim znay< 
Niedbaltwo Pafterzow; 


forum negligentia luporum cft gaudium, albo= 
wiem wizelką im die fpofobność, że na 
trzodę napadać mogą, y oncy fzkodzić. 
brzy tey jednak włzyftkiey pilności y 
czułości ktorą dla infzych pokazywać po- 
winien, nie nalezy muy o fobie zapominać: 
Dulza ofobliwym celem ma być iego itara+ 
nia y attencyl; iczeli więc z taką ufilnos 
ścią y gorliwością ftrzec powinien dufz 
óbcych tobie powierzonych, Z daleko wię: 
kfzą, włafney dulzy przeftrzegać mu na- 
leży. Potrzeba ażeby miał owego dwoifte= 
go ducha, ktorego żądał Elizeufz od Elia- 
{za Proroka; ażeby iednegó znich zażyć 
mogł do rządzenia famym fobą, drugiego 
go rządzenia Zakonnikami do zwierzchnor 
ści icgo poddanemi; jednym ókiem za- 
patrywać fig zawdze powinien na zgroima= 
dzenie, drugim -na fiebić famego, aby nie 
zbiądził, tak iako.ow ftroż o ktorym czy- 
gamy w Pifmach Sałoimonowych, że cudzey 
firzegąc winnicy włafney zaniedbał; = Je~ 
dna ręka iego pracow ać ma około dobra 
wipoi Braci zakonnych; druga zaś około 
por 
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{za iego podobna zawfze być ma do zwier- 
ciadła czyftego przyimuiącego światłość 
fHońca nadprzyrodzonego, ale wediug prze- 
ftrogi S, Agapita Dyakona dancy iednemu 
Cefarzowi, żeby zwierciadło to promienie 
z niego wypadaiące dobrze przyimować 
mogło, powinien go częfto czyfcić, y zmia» 
tać z niego te profzki, ktore fię powoli 
zbieraiąc przyzwoitą mu czyfłość Ćmić 
zwykły: (1) Sollicitam Imperatoris animam 
fpeculi in modum abfiergi oportet, uż Divinis 
plendoribus corrufceż. 
RXIIE 


(£) Serm: 2.de S. Malach: (1) Agap: Diac 


de paren: C. 6. 
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XXIII. Potrzeba każdemu Przełożone- 
mu wielkiego męftwa y odwagi, aby wfzy= 
fikie przykrości y trudności tranaiące hę 
w fprawowaniu powinności urzędu (woie- 
go mogł znieść y zwyciężyć, aby przyro- 
dzonym fkłonnościom nie dał fię przeko- 
nać, aby mogi dać odpor umyfom zuchwa- 
dym, ktore albo fą na przelzkodzie do do- 
bra y pożytku duchownego tak w fobie 
iako y w infzych,albo chciałyby zrzucić ż 
ficbie iarzmo pofłufzeńiłwa świętego; aby 
lekce fobie ważył to co ô nim ludzić mo= 
wić y fądzić będą; aby umiał źnofić żu= 
chwałości, przeciwieńftwa, przefzladowa* 
nia yinfze przypadki, ktorych mu uni- 
knąć nie podobna, ieżeli chce obowiązkom 
funkcyi twoicy punktualnie czynić zado- 
fyć. Kogo opanowała boiaźń nienawiści; 
wzgardy, y refpektu ludzkiego; taki zda- 
niem Sheki rządzić y panować nie potrafi: 
(m) Odid qui nimium iimets regnare nefcit; 
regna cuftodit metuś, Zatym ani Przełożo- 
hy ten nic wydoła powinnoś iom urzędu 
fwoiego, ktory dla ludzkich względow obas 
wia fię czynić to co powinien; itateczność 
umyfu tę w nim rezolucyą {prawować ma; 
żeby był gotow raczey wfzyfłkie pońofić 
przeciwności, aniżeli fwoicy nie wypełnić 

obli- 
(m) Senecas 


rzędu 
4 oba 


CZNOŚĆ 


J0n016 
(pelni 
obli 
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obligacyi. Samego tylko Boga obawiać 
fie powinien, więc byleby tylko iego wy- 
konywał wolą, © nic więcey dbać mu nie 
potrzeba. Trudności zaś w tym nie do- 
świadczy chąc nabyć tego męftwa y ftało- 
ści umyfy» bo fama fp rawiedliwość podiug 
ktorey fobie poftępować będzie, niewin- 
ność w obyczaiach jego wydaiąca fię, y 
fzczera ufność Ww Bogu,doda mu go, o Czym 
Duch Swięty upomina mowiąc: (n) Fufius 
guafi leo confidens, {prawiedliwy człowiek 

odobny ieft do Lwa odważnego: 

i XXIV. Poprawa błędow y niedofkona- 
łości w'zakonnych ofobach ieftiedną z 
naypryncypalnieyfzych, ale oraz y nay- 
trudnieyfzych powinności każdego Prze- 
łożonego ; powinnością naypryncypal- 
nieylzą ieft, bo gdyby zwierzchność nie 
pilnowała tego, ażeby nie fzyrzyy fię de- 
fekta w zgromadzeniach zakonnych, do 
ktorych fama ffabość y ufor 

łudzkiey icit powodem, w krotce upadła 
by y zginęła obferwancya zakonna ; iek 
oraz powinnością naytrudnieyfzą,albowiem 
w teraznieyfzych czatach znacznie nadwą- 
tloną widziemy miłość Bofką w fercach 
zakonnych ofob, tak iż co Chryftus Pan 
przepowiedział o oftatnich owych czafach 


u Sąd 


mność natury 


(n) Prov: 28. I. 
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Sad uniwerfalny poprzedzaiącychę, to fię 
już teraz w nich widzieć daie;  Maiąc 
więc wzgląd na ofłabienie miłości, zwol- 
na z niemi poftępować potrzeba, icżeli 
chcefz aby zakonnym czynili zadofyć obli- 
gacyom ; y nie doiyć na tym abyś błądzą- 
cych oświecił, żeby fię w błędach fwoich 
poftrzegli, ale procz tego należy wzbudzić 
w nich wftręt od defektow w ktore wpadać 
zwykli, y wzniecić w fercach ich fenty- 
menta pobożności, za powodem ktorych 
ftaraliby fię od nich odwyknąć y życia po- 
prawić, w czym nie mafo trudności zażyć 
potrzeba. Lubo zaś łatwość, uczciwość; 
y rozumna konwikcya pofpolite fą frzod= 
ki ktorych Przełożeni zażywać powinni, 
ofobliwie z zakonnikami pokornemi, y z 
temi ktorzy fą wieku iuż doyrzałego, w 
niektorych iednak okolicznościach po- 
trzeba zażyć powź y mocy, ofobliwie 
pomiarkowania, że dobroć y łagodność 
nic by nie wikarała., Wyftrzegać fię atoli 


powinien Prze ożony„aby nie byf zbyt żwa” 
wy y niedyfkretny w ftrofowaniu y popra- 
ieyfzych niedofkonałości, aby 
nieroziątrzył umyffow; a 
ieżenią złemu, żeby ga 
Lifomność ludzką 
rozumieć, y cza” 

tem 


c 


+ m eh 
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fem iey wybaczyć.  Bydlę fabe y choro- 
wite do więkfzey zażyte pracy, nie tylko 
zdrowia nie odzyfka, ale zdychać mufi; 
Naczynie fabe ieżeli zbyt nań nacifka rç- 
ka chcąca go z fzpetności oczyścić, w ka- 
wałki fię rozpryśnie ; nagle y nieoftrożnie 
poftępuiąc przytłumifz ifkierkę iefzcze 
tlącego ognia; y W dufzy także zakonney 
refztę dobrych y pobożnych fentymentow 
znifzczyłz, ieżeli zbyt oftro fobie z nią po- 
ftępować będziefz. Lecz nie mniey y te- 
go wyftrzegać fię ma, aby dyfkrecya zby- 
reczna w nim nie panowała, w ćzym po- 
dług tey reguły obchodzić fię należy ; re- 
fiektować fię nad tym y miarkować potrze- 
ba co gorfze za fobą pociągać zwykło kon- 
fekwencye, czyli zaofzenie z łagodnością 
defektow y błędow, czyli też ich poprawia- 
nie karą y ftrofowaniem, a poftrzegifzy że 
fzkodliwiza daleko rzecz iefł cierpieć de- 
fekta, iako pofpolicie zawfze fzkodliwfza 
bywa, należy przyftąpić do ukarania ich y 
poprawy,pomiarkowawfzy zaś, że zażywfzy 
powagi y władzy na ufkromnienie ich za- 
miaft coby fię miało złemu zabieżeć, i€- 
fzczeby fię czafem więcey fzerzyć y pomna- 
żać mogło, lepicy ieft poty ie łagodnie 
znofić, poki fię iaki nie znaydzie fkuteczny 
fpofob do wykorzenienia błędow bez dal- 
fzych złych konfekwencyi. 

u 
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XXV. Swięty Bernard mowi, że Prze- 
łożony, powinien trzodę fobie powierzoną 
paść, ffowem, przykładem, y modlitwą: (0) 
Pafce verbo, pafte operes pafce oratione. Paść 
ią powinien ffowy, bo do niego należy prze- 
ftrzegać y upominać Zakonnikow o ich 
obligacyach, podawać im fpofoby zachę- 
caiące y pobudzaiące ich do nabycia wię- 
kfzey coraz dofkonałości, y bronić ich od 
zdrady y zafadzek fzatańfkich. < Do czego 
mieć powinien nabytą umieiętność rzeczy 
duchownych z czytania Pifma Świętego, 

y innych Xiąg o ducho» 
ifzących ; Potrzeba aby w tej 
nafzladował mamkę roftropną, a 
iako ta zdrowych y dobrych zażywa po- 
traw, aby miała dobry pokarm do żywienia 
dzicięcia, tak y ox zafilać fię powinien du- 
chownie ffowem Bożym, aby mogi pofifku 
tegoż udzielać fwoim zakonnikom. 
jefzcze y przykładem paść powinien 
trzodę opiece fwoiey poleconą, bo wielkie 
zbudowanie czyni w poddanych dobry 
przykład, y pobudza ich do ćwiczenia (ię 
w cnocie; Słowa fame ieżeli nie fą uczyn= 
kami ftwierdzone, albo mafo co, albo czę- 
fiok roć nic-fkutku fuchaigcym nie przy- 
nofzą, dla czego upomina Bernard Swięty: 
Pa- 


(o) Serm: r. temp: Pafch: 
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(p) Pamiętay o tym aby ffowa twoie 
brzmiały głofem cnoty, y żeby fprawy 
cwoic z ffowami zgadzały fig: Memento vo- 
ut opera tua YEr- 


1155 


ci tua vocem dure Vi 
bis concinant;  Zawfze pfuietz uczynkiem 
to cofiowy zbudowałeś, gdy tak fobie nie 
ft ref: :k nauczali Podd: i M 
po tęputciz, jak nauczajz- oddani nu- 
chaiąc mowiącego Przełożonego,tak fo- 


> 
L 


, iako poftąpił fobie S. 
tycznym, to ieft 
wpatrurą iç verfus fum ut 
viderem woeem, Uważalą nie, czyli ten 
co naucza y przykaznie pierwfzym ieft do 
wykonania wfzyftkiego » pretenduią Wi- 
dzieć uprzedzaiącym innych w uczęłzcza* 
niu na nabożeńftwa y powinności zakonne. 
jeżeli on ma zwyczaj zdaleka tylko wołać 
na owieczki fwoie aby fzły drog% proftą, 
zatykaią fobie ulzy, nie fuchaią głofu ie- 
go, y nie tam gdzieby ich chciał prowa- 
dzić idą, w ten czas tylko iść za nim goto 
we, gdy go przodkuiącego jm poftrzegą. 
Poftaw nam Bogow Ktorzy by nas poprze- 
dzali, wołaś lud Jzraelki na Aarona;. (r) 
Ci ktorym Pafterfka nad dufzami ludzkie- 
mi powierzona iel władza, {3 niby Boga- 
mi ich, ponieważ na mieyfcu Rofkim dla 
nich fg poftanowieni, prago4 więc one 
tych 
(p)Epift:rzo. (q) Apocal: 5. 1a.(7) Exod: 32.1 
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tych Bogow mieć przewodnikami, to ieft 
pretenduią tego, aby ich Przełożeni do- 
brym przyświecali im przykładem. W 
wozie owym miftycznym, ktory widziany 
był od Ezechiela Proroka, obrot kof kor- 
refpondował punktualnie mocy ciągną- 
cych go zwierząt, tak iż gdy one poftępo- 
wały, coraz daley y woz pomykaź fię, kie- 
dy zaś fię zatrzymały, zatrzymywał fię y 
woz, a za wznofzącemi fię od ziemi na po- 
wietrze, y woz fię w gorę podnofił; Mi- 
fiyczne te zwierzęta (iako uważa Autor 
mowy mianey do Prałatow na Concilium 
zgromadzonych, znayduiącey fię w Xiągach 
od S. Bernarda napifanych ) figurą były 
Przełożonych, w Kościele Chryftufowym 
zwierzchność mał innemi maiących, oni 
bowiem powinni wyrażać na fobie się 
łudzką przez. dobroć y Tagodność, podo bne- 
mi być powinni do Lwow gorliwością y 
męftwem fwoim, do pracowitych wołow 
uftawicznością pracy około dobra dufz 
ludzkich, à do orłow modlitwą, ktorą fer- 
ce ich do Boga wznofić fię powinno; koła 
wozu tego ONY ludzi pod ich rząd pod- 
danych, I bo iako obrot ich korrefpondował 
ciągnieniu y poftępowaniu zwierząt do 
niego zaprzężonych, tak y obyczayność 
tych ktorzy pod władzą zoftaią, wyraża na 

fobie 
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fobie podobieńitwo takicy, Z jaką fobie 
Przełożeni poftępować zwykli obyczayno- 
ści, biorą ci przed fię drogę dofkonałości; 
y w niey nie uftaią, ant Ag zatrzymuią, W 
też tropy idą za niemi y tamci» zaftana- 
wiaią fię w nicy Ci. y tamci fię w niey ocig- 
gaią, affektem niczego nie pragnącym 
rocz famych tylko dobr wiecznych wzno- 
(za ie ci ku niebu, y tamtych świątobliwe 
i do nieba uftawicznie wzbi- 

ą tobro fwoie w Bogu upa- 
truiąc y pokładaiąc, iak prętko zaś tylko 
Przełożeni przez zbytnie do doczefności 
przywiązanie fię, po ziemi czołgać fię za- 
czynaią, natychmiaf y poddani przykła- 
dem ich pobudzeni w niey całym zatanią- 
ią fię f(ercem; Yta ieft pofpolita masy- ; 
ma ktorą zawfze niżśi rządzić fię żwykli, 
że ża pretext zaniedbywania powinności 
fwoich to biorą, co w ftarfzych zdrożnego 
od zakonnych obowiązkow znayduią, Die 
może więc na ten Czas Przełożony fkute= 
cznie zabieć temu, Co złego "w fwoich po- 
ftrzega poddanych» kiedy złym przykła- 
dem do tego ieft im powodem. 

Naofłtatek powinien Przełożony powie- 
rzoną fobie trzodę paść przez modlitwę» 
albowiem powinność iego ieft profić Boga 
gorąco, aby mu potrzebnego raczył użyczać 

świa- 
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Światła, za a ktorego mogł by du- 
{ze pod rząd iego oddane prowadzić drogą 
zbawienia, y Bofką napawać ie mądrością. 
Jako Moyżefz uciekał fię na modlitwę 
chcąc fig dowiedzieć wyrokow woliBofkicy 
względem ludu Jzraelfkiecgo, nad ktorym 
ząd mu był od Boga oddany, tak y on w 
wfzelkich urzędu (woiego trudnościach, w 
potrzebach, intereflach, Bofkiey wzywać 
powinien pomocy, aby niemi święta kie» 
rowała opatrzność. Będąc Przełożonym 
ftaf figę uczeftnikiem godności Arcy-Ka- 
piahfkicy y. P N preg Bogiem, 
ktora własciwie famemu tylko Chryftufo- 
wi Panu należy, zaczym powinien tego 
N yw żlzego Pana błagać za (woich pod- 
deńych w fprawiedliwym iego gniewie, na 
ktory grzechami zarobili, y iednać im u 
niego fafki do zbawienia potrzebne, z ta- 
ką zaś ma to czynić ufnością w miłofier= 
dziu Jego, iakiey Bog od niego wyciąga. 
XXVI. Cnota fama, umyfł bynaymniey 
nie intereflowany, y fprawiedliwość w 
{prawach Przeľożonego zawfze wydawać 
Üç, y niemi rządzić powinna. Cnota po- 
winna niemi rządzić, bo w nich do dobre- 
go końca zawize mu zmierzać potrzeba, 
tak żeby famego tylko upatrywał Boga, 
pożytku dufz fobie powierzonych, y dobra 
zako- 
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zákonu.. Umyf nie intereffiowany W nich 
wydawać fię powinien,bo w urzędzie twoim 
nie należy mu fzukać wygod, honoru» y 
Sprawiedliwość 
bo nie po- 


włafnego ukontentowia- 
także w nich znaydować fię ma, 
winien nikomu z poddanych fwoich tego 
co ffufzność wyciąga odmowić, y iednako- 
ma fobie poftępować, 


wo ze wfzyftkiet 


chyba że fprawiedliwe iakie przyczyny 
ni każą mu fig obcho- 


inaczey Z niektore! 
dzić. Przełożony albowiem ktory albo Z 
partykularnego do niektorych ofob przy 
wiązania, albo dla iakich mniey potrze- 
bnych względow» albo z inklisacyi przyro- 
dzoney nie ieft z rownym ai y tki 

zakonnikow fercem, ale dla iedny 
fkawym, ludzkim. y Przy iemmym pokazuie 
fię, wiele świadcząc im dobrodzieftwa, dla 
drugich zaś nieludzkim y nieużytym W 
prozbach ich, odmawiaiąc im tego wizyft= 
kiego czego od niego żądaią, czyni niepo- 


koy w zgromadzeniu; wzbudza nienawiść, 
fzemrania, emulacyć, Y tak zraża od fiebie 
tych ktorych zwykł okiem przenofić,że nie 
tylko wfzelką ku niemu tracą poufałość, 
ale go fobie lekce ważą. jednakowo wfzy- 
fikie owieczki do owczarni Chryftufowey 
należą; jednymże wfzyftkie fą opłacone 
okupem, więc rownego od Przełożonych 
wyciągaią względu, y miłości. 


XXVII. 
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XXVII. T'rafiaią fię czafem tacy Prze. 
łożeni, ktorzy na złe zażywaiąc powierzo. 
nego fobie urzędu, nie iak Pafterze, ale 
raczcy iako naiemnicy włalnego tylko 
fzukaią dobra, prace ich ktore podeymuią, 
nie infzy maią cel, tylko dogodzenie przy- 
rodzonym ich namiętnościom, y włafney 
miłości, albo tak fą chciwi fwobodnego 
y wygodnego życia,że te tylko chętnie go* 
towi (ą penić funkcyi fwoiey powinności, 
w ktorych iaką dla fiebie upatruią fatys- 
fakcyą albo rozrywkę, te wfzyftkie zanied- 
bywaią' obowiązki, ktoreby ich iakiego 
niepokoiu y zatrudnienia nabawić mogły. 
Nie tym fpofobem cnotliwi y przykładni 
Przełożeni poftępować fobiezwykii, nay- 
więkfze oni w pracach y zgryzotach do 
urzędu przywiązanych upodobanie dla fie- 
bie znayduią, nie tego w fprawowaniu 
włafnych powinności upatruią, w czym by 
fwoią naturę ukontentować mogli, ale ra- 
czey tego co by ią umartwić mogło. Rzuć 
tylko okiem y uważay iak fobie wzwyż 
wfpomnieni na urzędzie poftępuią, 4 oba- 
czyfz że wfzyftka ich trofkliwość do tego 
zmierza końca, iakby fobie naylepiey do- 
godzić mogli, takiey zażywaiąc wolności, 
ktora fię z uftawami zakonnemi niczgadza, 
ażeby jednak fprawiedliwey na fiebie nie 

zacią- 
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zaciągneli cenzury, Z iedney AM czyn ? 
co tylko mogą dla ukrycia tę z [praw a 
{woiemis podobni. iako mowi Prorok E 
chiel, (s) do lilzek w jamach fię ukrywa- 
iących, z drugicy zaś ftrony wolne regui 
przeftępftwa cierpi ią w inizych zakonni- 
kach, boiąc fię aby im na oczy nie wy rzu- 
cali że oni fami pierwśl ie prze! tępuią. 
Ra mowić o takich Przełożonych? Oto: 
że fą a, owych ludzi pr ciwko kto- 
rym Bog, na wielu miey (cach Fila Swie: 
tego GRE: ża fię, że fpuit 
go, zmar nowali iego dzie 
zarli lud iego wybra dowali mu 


J 


ukochanych ARR pofóżyli owieczki 


do owczarni ieg > na ofiarę namię- 


tnościom fwoim. 

zywa ich h Bafwanami: 

Pafterzami prawemi mianować ich nie mo- 
¿na chociaż takiemi na pozor być fię zdaią 
bo ani ducha, ani fenty mentow Pafterfkich 
nie A Nie dla infzey, przyczyny po- 
deymuią lię urzędow, tylko dla tego, ażc- 
by iako bożyfzcza jakie poftawieni byli na 
wyfokim mieyfcu w Kościele Pańfkim, y 
tam żeby odbiepati kadzidła refpektu y 
ufzanowania ali infzych; Maig oni wpra- 
wdzie oczy, aleich nie chcą zażywać na to; 


ażeby 
(s) Ezech: 33. 4. (t) 11. 17. 


314 Rozdział VII. 
ażeby wglądali w potrzeby trzody ich ftra- 
ży powierzoncy, y żeby iey pilnie ftrzegli; 
Maią ufzy, ale nie chcą ich fkłaniać do 
wyí fuchania owieczek, na Czym im zbywa, 
y co ich dolega, ani przyimować nie chcą 
zdrowey rady, iakim by danie: rządzić 
niemi falciato. Maią ięzyk, ale led 
bywaią grzefzących ftrofow ać, y gnuśnych 
do cnoty pobudzać; Maią ręce ale niemi 
nie pracuią około powinności urzędu fwo- 
iego ; ieżeli kiedy palcem fkaznią drogę 
ktorą powinni by iść poddani ich, fami 
nią poftępować nie chcą tak iak gdyby 
nog nie mieli. Nic po „dobnicyfzego nad 
nich do batwanow, bo iakby ferca wnetrz- 
ności nie mieli, tak żadnych znakow miło- 
ści y przywiązania do owieczęk fwoich 
nie pokazuią, y iak nieżyiące ftatuy w ni- 
wczym ich nie ratuią y nie wfpomagai ią, 
O Paftor, 0 tdolum dere in. ens oregem! Ale 
przyjdzie ten czas kiedy BOG piorunem 
zemfty fwoiey bożyżfzcza te nieużyteczne 
zgruchota y w proch obroci: (u) idola pe- 
nitus conterentur. ` 

XXVHI. Od takich o ktorych dopiero 
mowiliśmy Przełożonych mało co „rożnią 
fię ci, ktorzy pod pretextęm, iż dobro za- 
konne wyciąga tego aby z ludzmi świec- 

kiemi 


(u) Ja: 2.g. 
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kiemi przeftawali, y żeby zawizdywali do- 
domu zakonnego intereffami, O 

nie myślą, y niemi fię ufta- 

„tąd pochodzi, że ma- 

efnioną o niczym 1n- 

myślą, y cały czas 

iko ftaraniach do- 

afk coby mieli zdać fię w 

valiftow, (imo chcąc wdaią 


fię w ich funkcy€» zaniedbawfzy obowiąz- 
kow urzędu fwolcgt ktory im na to tylko 
każe mieć oko, aby każdy fwoim zadofyć 
czynił powinnościom, ale ich do tego nie 


obowiązuie; aby Oni ie fami wykonywali» 
idzie zatym że przy Offcyaliftach prozne 
tylko zoftaie fię imie, a w. rzeczy famey 
zadnej domowi zakonnemu nie czynią u= 
fugi, fami Przełożeni czynią wfzyftko, fa- 
mi ią wfzyftkim, ale tym wfzyftkim f3 
czym by być nie powinni, nie fą Zaś tym» 
czym by im być p rzynależało, naymnieyfza 
albowiem ieft w nich trofkliwość o to; ia 

fobie Zakonnicy poftępuią, y czyli tak iak 
powinni o nabycie cnot świętych ftaraią 
fię. -Ale ah! iaka to ieft ślepota takich 
Przełożonych, Nie znaią fię oni na obliga- 


tj 


cyach urzędu fwoiego, albo przynaymnicy 
nad niemi fię nie redektuią. Powinni by pa- 
miętać o tym, Že naypierwiża powinność 


ich 
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ich ieft ftaranie o dufzach ktore Bog ich 
ftraży polecił, y ktore wielkiego f3 u nie- 
go fzacunku, nie mniey yo tym pamiętać 
by im należało, że wlzyftkie doczefne in- 
tereffa picrwfzego mieyfca mieć nie powin- 
ny nad interes rządzenia dufzami im po- 
wierzonemi, iako upomina ieden Afceta: 
(w) Propenfior cura animabus zmpendenda eft 
quam rebus, bo te w porownaniu iedncy 
dufzy nayofłatnicyfzego zakonnika lą ni- 
czym, y że wielce fzkodzą ofobom zakon- 
nym pod ich zwierzchnością zoftaiącym, 
kiedy ony to poftrzegaią że Przełożeni ich 
bez wfzelkiey regularności w uftawicznych 
żyią' roztargnieniach; co że tak icf, u- 
wazmy tylko, czyli y'iak potrafią tacy 
Przefożeni zachęcić Zakonnikow do kocha- 
nia fię w ofobności życia, kiedy oni fami 
tak częfto iey nie zachowuią? iak będą 
mogli pobudzić ich "do milczenia, kiedy 
go tami uffawicznie łamią ? jak wzniecić 
w nich chęć do uczęfzczania na nabożeń- 
ftwa y inne ćwiczenia duchowne, kiedy fa- 
mi tak łatwo ie opufzczaią? iak pociągnąć 
do rekollekcyi ducha, do umartwienia ze- 
wnętrznego y wewnętrznego, do prawey y 
S'antowney pobożności, ieżeli fami fą za. 
wize roztargnieni, ieżeli umartwienia Za- 

nied- 
(w) Arnolph: Luxov: ep: zt. 
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niedbywaią, y ieżeli prawdziwa W nich nie 
wydaie fię pobożność? Takowy poftępek 
Przełożonych, fentymenta przeciwne po- 
winnościom życia bogoboynego» y iedynie 
ó zbawienie trofkliwego łatwo zakonnym 
dufzom może infpirować. Ah niechay fi 
upamiętaią y poftrzegą, ŻE ftrafzna czek 
ich od Sędziego BOGA fentencya za to, i 
obligacyom ftanu y urzędu fwoiego czyni 
zadofyć nie umieli. 

XXIX. Od Przełożonych to zawiffos 
ażeby zgrontedzenia były złe, albo dobre, 
cnotliwe, albo rozwiozie ; kiedy widzą za- 
konnicy że Przełożony daie z fiebie dobry 
przykład, ftrzeże z wfzelką pilnością zgro- 
madzenia fwego, utrzymuie ducha zakon- 
nego W fwoich poddanych, ftrofuie o des 
fekta, wyftępki karci, do cnoty zachęca y 
pobudza, w ren czas w domu zakonnym 
wizyftko dobrze dziecie fię, ale kiedy nie 
znayduią w nim nic do zbudowania fwoie- 
go, owfzem poftrzegaią że zakonne prze- 
ftępuie uftawy, ze zaniedbywa czuwać oko- 
ło dufz fobie powierzonych, nie poprawu- 
iąc w nich niedofkonafości w ktore wpa- 
daig, do miłości cnoty onych nie zagrze- 
waiąc, wielki na ten czas W zgromadzeniu 
panuie nierząd, obferwaricya zakonna upa- 
da yginie; Przeto powinni Przełożeni 

częfto 


aa =Z_ 


= Ek RZE A 
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częfto nad tym reflektować /fię, iak wiele 
dobra y pożytku Zakonowi Swiętemu przye 
nieść moga, kiedy powinn ościom urzędu 
fwoiego zadofyć czynić będą, tudzież iaka 
fzkoda ztąd dla niego nieuchybnie naftąpi, 
ieżeliby ie zaniedbywać smieli- Uczony 
Salvianus pigsneko zażywa o Wa 
bardzo dobrze do nafzey materyi fużącego, 
kiedy głowa, mowi on, boleie, zdaie fig że 
cafe cialo, ieft złożene chorobą, y żaden 
członek na ten czas nie może dofkonale 
woim zadofyć czynić funkcyom: (x) Mor- 
i ft, neque ullum mem- 
Go albowiem o 
o fię moze mowić o Prze- 
 rozwiozle żyiącym, zły przykład 
tyczyną ieft, że nic w a adze 

dobrym nie dzieie (ię porządkiem, nie 
zw nm prawie nikogo, ktoby wfzyft- 
co czynił, co do niego nalezy, cafa zaś 
wina na ten Czas (pada, $ ina Przełożonego, 
że pod icgo rządem karność y regularność 
życia zakonnego upadła, za co ściffy rachu- 
nek Bogu oddac będzie powinien.* Zły y 
zanieddywaiący.! iwoich obowiazkow Prze- 
ożony, nigdy fam na wieczne nie idzie po- 
tępienie, zawfze wielką `za fobą niećzczę- 
śliwych dufz prowadzi liczbę, przeciwnym 

zaś 

(x) Lib: 7, degubern: Dei 
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zaś fpofobem d dobry, y gorliwy o wypelnie- 
nie powinności urzędu fwoiego, nie fam 
tylko ftaie fig uczeftnikiem wiekuiftey w 
niebie nadgrody, znaczny poczet d iufz za- 
konnych idzie za nim po nag rowang fo- 
bie w fzczęsiwcy wieczności koronę. Ka- 
zdego pire żonego albo wyfoki ftopień 

chwały czeka za punktua lność y pilność w 
PoR "Seżykiekić obligacy« i ktore na 
wk lada PEKE mu ZWiCľZ-= 
EW. Do pic- 

anied banie. 
dź  Przelożonego, 
> bądz kogo- 


ofatowieńego 


Urzędzie, na ktorym zo! ią rządz zić niemi 


$owinien, tak fą w y tak trudne, 
iż prawie niepo ódć oba rzecz zdaie fię, ażeby 
im człowiek przy wródzoney fob niezdol- 
ROŚCI dół jóecznić mogi wyd aog przeto 
mieli by fufzną przyczynę w; fzylcy Przeło- 
żeni powątpiewania O zbawieniu fwoim, 
gdyby ich ŚR wfpomagała ufność w mi- 
tofiernym Bogu, ki tory łafkawie zwykł wy- 
rozmmiewać ludzkiej niedoftareczności » 
byleby tylkó widział, że on cżyni co 
SIRO A ióże; y ftara (ię iak naylepiey Wy- 
petne tó co do niego nalezy.. ` Na tó tedy 
wzgląd maiąc; niech ay każdy Przefożony 
W ź afó- 
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z ofobliwfzą pilnością y gorliwością fpra- 
wuie powinności urzędu fwoiego, A nies 
chay pewien będzie, że go czeka ftrafzny 
Sądu Bofkiego rygor, iezeli by fię to o mm 
orawdzić miało, że albo wzgardził niemi, 
albo ich rozmyślnie y dobrowolnie zanicd- 
bał. Zawfze w pamięci iego tkwić powin- 
na owa Mędrca Pańfkiego przeitroga, iż ci 
wfzyfcy ktorym powierzona ieft zwierz- 
chność nad infzemi, bardzo ścifły oddać 
mufzą rachunek: (y) Durifimum judicium 
de bis qui prefunt fiet. Obawiać lig także 
fufznie powinien, aby Sędzia BOG nie 
znalazł go winnym iakicy fkrytey zbrodni, 
ktorey dla tego nie poftrzegł, y o niey nie 
wiedział, że przyzwoitcy nie miaf czułości 
y ofirożności„y zeby za grzechy poddanych 
pod rząd iego, kary Bofkiey nie doświad- 
czył ; zaczym w fercu ikrufzonym y upo? 
korzonym. ma powtatzać częfto owe Dawi» 
da pokutuiącego owa: Oczyść mnie Pa- 
nie od: grzechow ktore mi fą niewiadome, 
a cudzych, grzechow nie racz czynić Win- 
nym: fuge twóiego: (z) Ab occultis mers 
manda me Domine, 65 ab- alienis: parce fer- 
%0 tuo. 

XXXI. Poddani politowanie mieć po~ 
winni nad  Przełożonemi: fwóićmi, widząc 
ich tak wielkiemi obowiązkami obciążęw 

nych; 


(y) Sep: 6.6. (2) Pfal: 13. 


Ou 
nych, y na te 
exponowany 
w powinnościa 
[zać im niebef 
gaig, y € 


dzwigania ciężaru 


zapominać nig 
to zś interes W 


terefiem zbaw 


iow fwoich. 


RÓZD 


ktualnością Umniey- 
kqoremu podle- 
tylko mogą; do 
na nich włożo- 
ich ieft, w gorących y 
profić BOGA, aby 

f opieki, y żeby 

0 ktorey 

niętaląc na 

ia, Z in- 

scisle ieft 

ny ginie 

za fobą 


ch iEgo; 


č im iak 


urzedu 


7 


Z 


Zat 


AL NV HI 


4 8 Try ~ 
fig z wolą Bifkg. 
li 
awdziwe 
uie fię, to ieff 


onńey wykony 
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fztarzeczy ktore świat w fwoim zamyka 0- 
krągu dobrem nazwać fię nie mogą y nie 
powinny, bo ani Bogu na więkfzą chwałę 
iego, ani człowiekowi żadnego fame przez 
fię nie przynofzą pożytku: Zycie to do- 
cz ine, honory, bogaćtwa s fawa, rofko« 
fzy y ukontentowania, y fame nawet cho- 
ciaż nayświętfze y heroiczne fprawy wzię- 
te fame w fobie, to ieft z wolą Bofką nie 
złączone rzeczywiftym dobrem nie fg prze- 
ciwnym zaś fpofobem pofpolite nawet y 
potoczne uczynki by też naypodleyfze, y 
włzyftkie terażnieyfzego życia nędze, iakó' 
to uboftwo, wzgarda, hańba, męki, prze- 
śladowania, y fama naofłatek śmierć z wo* 
li Bofkiey pochodzące, y z.nię fię zgadza- 
jące, wielce izacownym ftaią fię dobrem. 
Ta tylko fama nayświętfza wola niefkoń= 
czonego przydaie fzacunku tym wfzyftkim 
rzeczom „ktore podług iey dzicią fię rozrzą- 
dzenia, zaczym cokolwiek iey naywyżizym 
fprzeciwią fię wyrokom, rzeczą nader po- 
dłą, nikczemną, y niczym iek. Ta więc 
iedyna twoia chęć, to fzczegulńe być po- 
winno pragnienie, abyś woli Bofkiey za- 
dofyć czynił, o nic ufilnicy y bardziey nie 
fiaray fię iako o to,abyś ią.zawfze wykonał; 
Poważać ią fobie więcey powinieneś nad 
to wizyftko co naydrożfzego y nayfzaco* 

wnicy- 
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wnieyfzego wymyslić możeiz; berla, koro- 
ny, y Trony w porownaniu z tak wielkim 
y tak fzacownym dobrem za nic {obie po- 
Czytać AAA 

li. Befkie panowanie nad nami na wy- 
peinicniu woki Jego polega. W t-n czas Bog 
w nas, a my wzaiemnie w Bogu PO. 
w ter czas my Jego, on zaś nafzym ieft 
kroleftwem, kiedy po ddaiemy í ię woli iec- 
go, y oncy zadofyć czyniemy, bo, natych- 
miafł jak ią genre) y.Panem fig ftaie ferc 
naizego, pod rząd y władzę fwoią odbiera 
go. Coż tedy ieft takiego czego byś żądać 
miał procz zifzczenia woli Boikiey, kiedy 
nad KroleftwoBofkie niczego lepfzego pras 
gnąć y życzyć fobie nie moóżefz? Co ieft 
do czego byś z więkizą pry kiedaci ię po- 
winien ufilnością, iako do wykonania tey 
nayświętfzey woli, kiedy to naypierwfze y 
iedyne Aani twoie byé ma, abys Krole- 
ftwo czyli panowanie nad tobą JEZUSA 
Chryftufa w fobie utwierdził, y ugrunto- 
waf? Jeftzeiaka na tym świecie rzecz 
ktoraby ci fię tak fzacowna zdawać mogła, 
iak fzacowne ieft to Krołeftwo Bofkie? a 
ieżeli iey znaleść y wymyślić nie potrafifz, 
przyznać é mufifz, że cię nic tak intereflować 
nie powinnas nad to, abyś fię we wfzyftkim 
do Bofkicy ftofował woli. 


KII 


zgadzanie lię 


nad nami, EA ie albowiem to czynią 

"idąc za ich powodem Bofką y yk nywamy 

wolą, jednak między. niemi zachodzi 

rożnośz, że prze ulzerftwo pelniemy 

wprawdzi lą: I i 

wolnemi 

zgadzanie f 

Pana, b 

memu w fo 

fufznemi ; 

„niamy witę, ile re 3 

dzamy figę; aniżeli kicdy przeciw jk 

{zen ftwu wykraczamy, nie inaczcy i 

człowiek ten więkizym iet winowaycą, 

ktory famemu nie chce być poflufzny Kro- 

lewi; aniżeli ow-ktory niejeft na iego 10- 
zkazy powolny w ofobie ? Mintftra Jegowię- 

cey howiem tam aniżel? tu przeciw powin- 

par wykracza refpektowi. Nie _ będąc 

pof aa prawda 1 iaf 

Bogu, le w ofobie P rz 


IV. Wola Bot ft iftną y iftotną 

bliwością, ieft sy Ob liwością saką 

d ktorey początek fwoy bierze każda 
świą- 
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KE je R wzorem y. model em 
b i 
l 


ih Ke ooa. e ość kto 
aS znaleść fig może, ieft ucze- 


tv 


nid wem świątobliwości Bofkiey,ale w ten 
czas tylko tworzenia ftaią fig uczeftnika- 


f 
mi iey,kiedy wolą (woią do Bofkiey ftofuią 
y 


z wolą B< gas 


woli. KAŻ to zgadz: anie ne Z 


konalci KZ g 


0 sh tak a y ża fe atecznie 
idgc.za nim, żebyśmy fię nigdy od nicgo 
na ieden krok nie odd jalali, w -cdług owey 
(pikteta przeftrog ji Deum. Nay- 
pierwfza myśl RE icka chcącego dobrze 
uregulować życie y OBVEZA ność fwoig © 
tym być powinna, aby wfzęd zie y zawfze 
fzedi tam gdzie go BOG chce prow adan 
żeby iego rozkazy wykonywał, y ta k fię 
rozrząć 
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rozrządzeniu.Bolkiemu poddawał, żeby. (ię 
zawfze to, czego Bog, chce, y co poftano- 
wif, w nim iscić mogło. Alcah/ zamiaft 
cobyśmy iść mieli za Bogiem,poprzedzajmy 
go, y pretenduiemy ażeby on raczey fzedi 
za nami, zamiafł cobyśmy mieli do iego 
ftofować fig woli,chcemy aby on podług z3- 
dania nafzego wolą fwoię regulował,doga- 
dzaiąc fkłonnościom, y złym pragnieniom 
nafzym. Czyliż wię kfzy nierząd znaleść fie 
moze? W porządku rzeczy naturalnych, 
zaw{ze picrw{ze przyczyny mocy y dziclno- 
ści fwoiey udzielaią rzeczom od fiebie de- 
penduiącym, ani te tamtemi kiedy władać 
mogą, tak nap'zy clad, wyżfze niebiefkie 
sfery obrot {woy nizfzym kommunikuią 
niebom, toż famo prawdzić by fię powinno 
y owoli Naywyżfzego Pana, że ona rządzi 
y kieruie wolą rzeczy ftworzonych, nad 
ktoremi iey panować należy, czemuż więc 
my ten porządek pfować chcemy, dopomi- 
naiąc fię tego, aby wola nafza chociaż w 
żądaniach fwoich niefprawiedliawa y błę- 
dliwa nayświętfzą iego rządziła wolą? Pa- 
miętać byśmy powinni na naukę Augufty 
na Świętego ktory mowi: Niechay wola 
twoia reformowana będzie podług woli Bo- 
fkiey, è tego nie pragniy, aby BOG wolą 


{woi ą, 
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fwoięs do twoiey mial ftofować: (a) Kolun- 
tas tua corrigatur ad voluntatem Deisnon Dei 
voluniüs adtuam. Powinność nafza ieft a- 
byśmy tego tylko pragnęli czego Bog chce, 
y co fię mu podoba, y zebyśmy niczego nig 
żądali, co fiş iego wyrośom iprzeciwia 
W cych kilku fowach nader dofkonała y 
wielce nam pożyteczna zamyka fię nauka, 
bo unikaiąc tego czego BOG nie chce, fa- 


two wfzelkiego uchronić lię mozem 


chu, czyniąc podług upodobani 
fkiey, w naywyzfzym. ftopniu do 
każdey cnoty doftąpić możemy. 
T 24 1 Pon í hyg 
V. Ale niedofyć ieft na tym, abysmy 


umieli we wfzyfikich rzeczach wolą nalzą 
do Bofkiey ftofować woli, żebyśmy nicze= 
go nigdy nie fzukali y niepragn li,cylko te= 
go co Bog chce,y co mu fię podoba,potrzeba 
icizcze procz tego abyśmy dla tego tylko 
chcieli tego czego on chce, że to icft z iC- 
go upodobaniem, y żebyśmy tych famych 
upatrywali końcow w nafzych żądaniach y 
pragnieniach, ktore Bog przeyrzał y upa- 
trzył. Y tak naprzykład,kiedy fię tak Bo- 
gu zdaie, aby ci w długie lata zdrowie fta- 
tecznie ffiużyło, żebyś miał pomyślne w 
zrzeczach powodzenie, y tobie fię to podo- 
bać powinno, lecz nie d!a tego, że w tym 


wia- 
(a) ln Pfal: 31. 
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włalney możefz dogodzić miłości, ale dla 

tego że taka ieft wola Bofka, ani dla tego 

że dłużey fwobod y rolkofzy w tym życiu 

zażywać moze fz, albo twoie lepiey wykie- 

zować żamyfy, ale dla wykonania świę- 
rokow, po- 


r 
ba mifofierdzie» 
al- 


bo cnoty y © 
czyć, y dac 


na 


. t . . . e 
smierć albo życie: zdrowie czyji 


ts doftatek albo uboftwo,hono! czy- 

rda,dobre lub zie y niepomys:nę paz 

wia w rownym mieć zaw(ze powinie- 

vacunku, ani kiedy iedney więccy nad 

gą z tych rzeczy pragnąć nie pi winie 
'„, dła tego, iż więcey w tey aniž i 

upodobania y pożytku dla fiebie 

iefz, lecz iedynie chyba dlą tego, 

. raczey to aniżeli tamto Bogu podo- 


ayncy 23a 


J 
iney woli twoiey wyzuć fię powinienes, 
MII. Sraray figo to,ażeby tząd woli Bo» 
fkiey nie tylko w zewnętrznych ale y w 
wewnętrznych twoich wydawat fię fpras 
wach, 
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wach., BOG fam niechay kieruie myśla- 
mi dufzy twoiey, chęciami ferca twoiego, 
ięzykiem, y wizyftkiemi ciała y dulzy 
zmyfłami. Pytay fię uftawicznie fiebie fa- 
mego, ieft że to z wolą Bofką abym tak my- 
slit? abym tego żądał? abym fię z tym wy“ 
mow:ł? abym fobie tak w teyiąko y w 
drugiey poftąpił okoliczności? Pragnę 
zawize y wfzędzie tak iego podlegać dy- 
fpozycyom, że na krok ieden nigdy od nich 
zdrożyć niechcę. Święta Ewangelia, obo- 
wiązki fanu moiego, y włafne fumnienie 
doftatecznie mnie o tym obiaśniaią czego 
BOG odemnie wyciąga, przeto chcę mu 
być we wizyftkim pofiufzny. 

VIII. Wewnętrzne {erca twoiego po- 
rufzenia, afiekta y chęci, do tego iedynice 
zawize zmierzać powinny celu, aby fię Bo- 
fka ziściła y wypełniła wola; kiedy fig 
ciefzyfz radość twola na tym zafadzać lię 
ma, że Beg wolą fwoią wykonał, kiedy fię 
fmucifz y trapifz, utrapienie twoie ztąd 
pochodzić powinno, że fię iey zadofyć nie 
fiało; niczego fię nie boy, tylko tego abyś 
fię icy w czym nie fprzeciwił, nie micy in“ 
fzey nadziei procz tey/2€ Bofkie nad tobą 
będą zifzczone wyroki, fiowem, we wizyft- 
kich affektach y inklinacyach ferca two- 
iego icdynie na tomicy wzgląd, tego żąr 
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day y pragniy, aby Bog czynił z tobą co fię 
mu podoba. 

IX. Ponieważ BOG ieft wfzechmocny, 
wfzyftkie rzeczy być mu powinny podle- 
gie, y nic bez woli Jego ftać fię nie może, 
ponieważ ich niefkończenie mądry, nie 
malz żadney na świecie rzeczy, ktora by 
ńie była dziełem niepoiętcy Jego mądro= 
ści, ponieważ na koniec iet nieporowna= 
nie fafkawy y fzczodrobliwy, nic fię takie- 
gò w nas nie znayduie, coby nie było fku- 
tkiem Jego ku nam dobroci y miłofierdzia. 
Wzbudzay więc w fobie fentymenta ży wey 
wiary w tych wfzyftkich ktore na świecie 
y tobie w fzczegulnóści trafiać fię będą 
przypadkach, y nie inaczey o nich fądź, 
tylko że to fg dzieła wfzechmocności, mą- 
drości y dobroci Bofkiey niefkończoney, 
którym z refpektem poddawać fię pówinie- 
nies. Tetrzy prawdy» nayprzod, że wfze- 
chmocnóść Bofka tak wfzyftkiemi rzecza- 
mi fa tym świecie włada, iż bez woli y 
rozkazu Jego ani mucha rufzyć fię, ani lisé 
ż drzewa (paść nie może; powtore że co- 
kolwiek fię dzicie, Bofka to wprzod prze- 
widziała y przeznaczyła mądrość, nad kto» 
rey rozrządzenie nic lepfzego, nic dofko- 
nalfzego, ani znaleść, ani wymyślić fię mo“ 
że; potrzecie, że dobroć Bolka nicfkończo» 

na 
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ia na dobro y pożytek nafz wfży ftkie zycia 
tego trałunki dopifzcza, te mowię trzy 
prawdy powinny nas fkutecznie do tego 
pobudzić, abyśmy chwalili, kochali, y a- 
dorowali Boga, y Swięte Prowidencyi Jego 
względem nas dyfpozycye 
X. Pretendować tego aby nan fi 
powodziło nad to czego na fobie doświac 
czamy, ieft to iedno, co chcieć fię targnąć 
a wizechmocność Bofką, y odebrać mu 
świata tego, icit to chcieć porępić 
niefkończoną mądrość Boga, y upati 
akies niedofkonałości w Jepo 
cyach, ieft chcieć ufkarzać tę pi 
dobroci y miłofierdziu Bofkiemu,/ć 
względu na potrzeby nafze, y <€ 
fzcgo nie pragnie, fiowem now! 
icdnoż co chcieć, aby Bog nic i 
albo zwierzchności y wiadzy amy m 
Bogiem pretendować, Otoz ni jaa ii ga 
zoiewagę odważafz fię, ile raz; emu 
jego nie poddaiefz fig około cichie roz. 
rządzeniu, nie chege tego czego on chce, 
4 domagaiąc fię tego co fig iumù nie podo- 
ba, co wedfug uwagi $. Auguftyna fkut- 
kiem ief z gruntu zeplowaney w tobie na 
tury ludzkiey: (b) Abyfus cori uptfonis erat, 
voile quod wolebagy vele quod molebas.  U- 
inicy 


(b) Lib: g. Confelf: ce ve 
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miey więc żę ębog m r:(pektem poddawać 
fię świętym Bofkim dyfpx ozycyom, wyzna- 
iąc iż fprawiedliwfzego nie mafz nad 
to, azcby podlug upodobania fwoiego ka- 

ym ftw yorzen iem rządził cen Pan; ktoremu 

/ na tym świecie panowanie na- 

iy dofkonałe Jego rządy tak 
m ciebie iako y względem infzych 
orzonych, nad ktore nic doiko- 
116 moŻE ; Przyimuy z mi- 
MRS wfzyftkieżycia te- 
i, bonad te nic pożytecznicya 
izego ży zyć fobie nie możefz. 

"XL Pr )imuy dobrze tę prawdę, że Bog 
ieft dulzą świata tego, on nim włada y rzą- 
dzi niew idomym fpofobem, tak iż nic bez 
iego woli y dyfpozycyi ftać fię nie może ; 
Nie fądz o rzeczach ktore fię na cym świecie 
trafią wedłu z zewnętrznego pozoru,pi odiug 
ktorego z laic fię, że iedne rzeczy z drugich 
tak iak z włafne go źrzodła pochodzą, y że 
iedne dalech | fą prawdziwą y pierwf 24 
przyczyną, w tzeczy iednak famcy wfzyft- 
kie tworzenia fa tylko inftrumenta kto- 
e Bog zażywa, tak iak fię mu podoba 

do wykonania DE mądrości y Opa. 

trzności fwoiey; Cokolwiek więc w ży» 

ciu trafić ci fię može, wizyftko to z rózīzą= 

dzenia woli Jego pochodzi ; kiedy od ludzi 
odbije- 
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odbierać będziefz refpekt, pofzanowanie, 
dobrodzieyitwa, wątpić o tym nic pó yi- 
nieneś, że Bog ich do tego pobudza, y że 
on przez nich chce fię dla ciebie pokazać 
dobróczynnym y  lafkawym; Kiedy 
żnówu. ód nich rożńe ponofić będziefz 'a- 
fronty, wzgardy, przefzladowania, y w ten 
czas wyperfwadowany być mafz o tey pra- 
wdzie, że Bog ich iako inftrumentów zaży” 
wa, aby CiĘ upokórzy, ukarał, ý do wię: 
klzcy przy prowadził dolkonałości ; Sto- 
wem, w tym wizyftkim iak fię z tobą ludzie 
obchodzić będą; wyroki woli Bólkiey nad 
ac powiniere 4 
; ytrafia , że fię 
nieznicinie trapiemy kiedy publi i 
kie klęfki y nielzczęścia ściągaią 
dó nas famych, albo do malzyc CY 
y przyiacioł ; prawda ichs iżz iedney ftro- 
ńy wyciąga tego Chrześcianika miłość, 
abyśmy ubolewali nad utrapieniem y złym 
przypadkiem blizAich, ale ż drugicy ftro- 
my wiara nam każć wielbić y chwalić fpra- 
wiedliwość Bofką, fufznie zióść ludzką y 
grzechy ich karzącą, y uczy nas tego,aby- 
śmy zilzczenia Bolkich wyrokow żądali, y 
z dopełńienia ich ciefzyli fig;  Zaczym 
naylepfzy fpofob w takich okoliczńościach 
gźwiadczać fię przed Bogiem y mowić: Pa- 
nić 


e 
Ç 

v 
a 


(i (pne 
udzką y 


| La 
posciaéh 
Paz 
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nie ty twoią w tym znaydziefz chwałę gdy - 
karcifz winowaycow ktorzy na złe zaży= 
wali łafk y dobredzieyftw twoich, nie 
fprawiedliwizego nad to, iako żeby dobra, 
pożytki, y wizelkie itworzenia twoiego 
awantaże tam uftąpiły na ftronę gdzie 
idzie © nadgrodę krzywdy „y zniewagi kto- 
ra ty od niego poniozieś.. Adoru.ę fpra- 
wiedliwość Sądow twoich poddaię fię roze 
rządzeniu woli twoićy, łączę affekta moie 
z aftektami Aniołow 4. Świętych fugi two- 
ich; ktorzy ciefzą fię z tey chwały, ktorą 
odbierać „zwykłeś ztąd kiedy grzefznikow 


zaich zbrodnie kai 


14 XI W wfzeikici 
ktorych,alpo już doświ 
bawiafz, z ofebliwi: 1yfłu fpokoynćścią 


„być powinieneś, bynaymnicy Aig 


fzcząc y nie trapigc, albowiem nie fą ony 
fuizną przyczyną niefpokoyności y. tr0- 
fkliwości twoiey, „o. czym wątpić nie mo- 
żefz zrełektowawfzy fię nad tym, dż iedna 
z. naypierwizych powidności swoich ief 
ta, abyś pragnął zifzczenia y dopełnienia 
woli Bolkiey, bo w tym y Bog więk (23 fwo-- 
ią chwałę, y ty prawdziwe znaydzie(z. u- 
fzczęliwienie twoie; -W fzy Ko żąś to co 
Bog przewidział y przeznaczył nieęomylnić 
fiać lig mufi, chociażby fig wyrokom woli 
: X i Jego 
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soo wfzyftkie ftwor AMEN 0 

Jego wfzyfikie tworzenia iprzeciwić chcia- 
dy, ani nad toco fię podług tychże wyro- 
kow dziecie nic lepfzego, nic dofkonalfzego 
znaleść y wymyślić fię nie może, ponieważ 
ony fą fkutkiem nieograniczoney Bofkiey 
oci. Prapifz fię tym co ci 


Ale uwa czego pre- 


proiz 


oia, czyli ra- 
la" czego 


ċzey tegò aby fię Bolka ziści{a wo 
Y 1 ` 1 K . ZEL 
bardzicy fobie życzyłeś, czy 


kfzym twoim bycby 


mnieyfzym, czyli rącze 
; 


ik I ło wykona- 
; woli Bofkicy, y tego coby: z. 
twoim, nie 
upełnie ufpo- 


A ieżeli żąd 
nia nad tobą 
więkzym być mogło dobrem 
malz fię o co trolkać, trapić, Z 
koić fię powinieneś, bo w przypadku kto- 
tego doświadczyieś, y fwoiey Bog dogo- 
dził woli, y twoią upatrzył korzyść, cho- 
ciaż iey podobno nie poz» iefz. Toż famo 
mowić fię powinno y o przyfzłych przygo: 
dach ktore cię czekaią, !ękać fię ich by- 
naymnicy nie powinieneś, ani fię niemi nie 
trapić, nigdy bowiem nic ci fię przytrafić 
nie może tylko to co Bog, prz :znaczył; 
wfzyftko zaś to co on przewidział y prze- 
znaczył nieomylnie będzie, y Z więkfzą 
chwalą Jego yz duchownym na zbawienie 


dufzy twoicy pożytkiem, zaczym gdyby 


. Ci 


to-raczey obrać « przy 

ilug rozrządzenia Bofkiego, chociaż by cię 
ieni iego nabawić miało, ani- 
y to, czego włafna 
Sukces niepomys Z 

około kto cego z wielk 
ią, podobno cię i v 
nia, y dal (zestwoie po= 
kże ta fama niepo- 
A dek ka 2 
ey po- 


co ci fie 
W śle j two 
ja mos 


* go diug U sodai 

sy w proch obtoć ie= 

w siej ftko mi to miło bes 

pace ze mną zechcefż uczynić 

g $. Chryzoftoma mówiącego: 

fprzeciwia fig glina g ncarżoów ię nić 

fprzeciwiay fi ię yty Stworcy twoićmu; Z 
X mil- 
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milczeniem, z powolnością podday fię mu 
(c) Silentium guod lutum prebet figulo, idem 
tu ipfe conditori tuo prebe. j 

XIV. Nie narzekay na to ani fię ufkar- 
Żay że mafz mało dowcipu, pamięci, poię- 
tności, że nieielteś tak mądry, wymowny, 
roftropny iak infi; Nie podoba fię Bogu 
więcey dać ci talentów nad ten wymiar w 
ktorym ci ich udzielił, czyliz więc nieffu- 
{zna rzecz ieft abyś fię świętey Jego poddał 
dyfpozycyi; Onwie naylepiey o tym co 
ci icft przyzwoitego y potizebnego, y wiel- 
kie icgo nad tobą wydaie fię miłofierdzie 
w tym famym,że ci takich nie użyczył przy- 
imiotow,ktore podobno ftały by fię przyczy- 
ną zguby twoiey; Ale na tey tylko famey 
wadze powinien byś fię ufpokoić że taka 
ieit wola Bofka, ktorą więcey fobie fzaco- 
wać mafa y poważać, nad wfzyftkie nay- 
rzadfze, y nayznakomitfze przyrodzone ta- 
lenta; Jeżeli żadney w fobie nie znaydu- 
iefz dofkonałości, z tego ciefzyć ci fię por 
trzeba, że te wfzyltkic Bogu w naywyż- 
fzym ftopniu fą przyzwoite, umicy tylko 
pobożnym z nim łączyć fię affektem, à fta- 
niefz fię ich uczeftnikiem. 

XV. Nie ufkarżay fig także y na twoie 
urodzenie, na urząd do ktorego iefteś zaży- 

tys 
(€) S. Jo: Chrifoit: lib; contra cos qui fcan- 
dalizantur. 
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ty, na Habości zdrow ia ktorym podlegafz ; 
W tym albowiem ftanie urodziłeś fię y 2y- 
iefz, tę mafz fobie A RR y tyle 
mafz zdrowia, iak Bog od wiekow przezna- 
czył; Niczego więccy pretendować nie 
powinieneś nad to, co z fzczodrobliwey ie- 
go ręki odebrałeś według wyrokow woli 
jego. Nie chce on na wyżlfzym poftano- 
wić cię ftopniu, nie chce pr w więkfze 
obfitował doftatki, ani żebyś fwobodnych 
zażywał czafow,na woli więc | Jego przeltać 
powinieneś, y dać iey preferencyą nad to 
wizyftko do eap wzn cą fię czuiefz 
w iobie paffyą. Nie rozumiey, żeci, kto- 
rym zazdroś 2 zdtowia, honorow y fortu- 
ny {3 fzczęśliwi, nic niefzczęsliwizego nad 
nich, ieżeli w tych rzeczach czego infze- 
go upatruią procz woli Bofkicy; Gdyby 

ci wolno było po mieniać fię na ich fłan, z 
tą iednak kondycyą, abyś woli Bofkiey 
fprzeciwił fię, nie powinien byś na to oj 
ważyć ię, bo więcey poważać fobie mafz 
Bolka fpra wę nad wfaine A oie interefla, 
ile na to fię ośmielin rii nie był bys fzczę- 
śliwizym, :y nie dogodził byś byn laymniey 
fwo1m interefiom, albowiem naywiękfze 
ktore może człowieka potkać nielzczęśc ie, 
ieft przeciwko Bofkiey wykraczaiąc woli: 
Hoc pori us op ortuifè gu d Dei 1 0% quod nofira 
qoluntas habuit, minime dubitare debemus. 


XVI. 


Rozdział ` VIT. 
XVI. Pomvożenie chwały Bof 
podot Janie jo Pana ktoremu 
jego że t rzekę pom yślność za ofobliw 
{zc ashiw K y ukontentowar ie py cz 
i $ bom ini, 


, upodobanie y pomyślność i 
, iż pod lug woli fwoie 


» według nauki Mean rca 


juga z uj odol bania y chwaiy Fat 

ę nie iako iey uczeftnikiem ; 
Procz tego wielbić powi nes wfz i 
{prawy bańfkie w rozrządzeniu wfze 
ftworzenia, yz tym fig oświadczać, ze e pra- 
gniefz aby mu coraz wię kfzcy przybyw afo 
chwały z ciebie y.ze wizy ftkich itworzo- 
nych rzeczy, wedlug Przedwie cznych mą- 


drości Jego wyrokov w, proteftuiąc tig iż ni“ 
czego nie pr agnietz tylko jedynie tego, 
aby wizędzie iego „pełniła fię wola. Nie 
. prze- 
Cd) Senec: epift: 71, (€) Jdem: cp:96. 
(f) Ecel: 2. 3. 
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przeto ie k mafz zaniec w modli- 


twach twoich Bofkiego bi Majeftatu, 
tak za twoie, iako y za publiczne potrze- 
by, kó chce Bog tego abys fię do niego z 
ufi pt ią uciekał w co wizyftkim czego ci 
> ba. 

; Y tych nawet- wfzyftkich ftor 
priow 1 łafki Bofkiey, dofk osċi; y Świą- 
tc bliw ości; na sk to ae BOG 5 tych fug 


są nie a siej c 
zazdro ścić | 
Bofka a ta ak w 
w Dekrerach Bo 
rey pa e ciebi ; uie, tym więc 
i 10 ý wielbięę 
Doma- 
E A 


:y fzukać zwykła. lierczum tey iednak 
:go nie iets obligowany w fzelkies 

I ł ia, abyś mogł RR: 
wyżfzym ftopniu nało bo 

ci Bog RAR zuie abyś nieuftannie da niey 
żył, ale gdy czyniiz co z ciebie icft, tro= 
fkać ci fię o to: nie trzeba, chociaż nie do- 

świa- 
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świadczafz w fobie poprzedzających takich 
dafk Bofkich, za ktorych pomocą Swięci 
Pańfcy do tak wyfokiey dolzli życia świą- 
toblijvości; do jakiey ty nie doydziefz nie 
maiąc'ich fobie pozwolonych. 

XVIII. Do czego od Boga powołanym 
nie iefteś, y o czym przekonany nie iefłes 
że ich z wolą Bofką, chociaż o potrzebne 
do poznania iey proffes światło, ba to fię 
nierezołwuy ; Nie raz bówiem Jekkomyśl- 
nie na takie odważamy fię tzeczy, sy one 
przedfiębierzemy, ktorych Bog od nas nie 
wyciąga, z ktorych potym bardzo złe y 
niebeipieczne dla zbawienia nafzego wy; 
nikaią konfekwencye, dla tego, iż ponie- 
waż imprezy nafze nie fą z approbacyą Bo- 
fką, zbywa nam na mocnych y fkuteczny ch 
łafki Bofkiey '.pofifkach, ktorych by nam 
potrzeba abyśmy ie ziścić y dó {kutku mos 
gli przyprowadzić, a bez ktorych faba y 
ułomna-natura nafza rożnym niedofkona- 
łościom podpadać muli. 

XIX. Uważay pilnie to wfzyftko cokol- 
wiek na tym świecie przytratiać fię zwy- 
kio, àz każdey rzeczy bierz pochop do od- 
dania Bogu tey chwały ktorą mu oddawać 
powinieneś.  Powtarzay częfto ten affekt 
w fercu twoim: Światło y ciemności, çit- 
pło y zimno, defzcze y pogoda, fpokoyność 

RO: 
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powietrza y burze, zdrowie y choroba, 
fzczęście y niefzczęście, dobre y zie powo- 
dzenie, wfzyftkie naoftatek dzicia Boikie, 
to ieft wfzyfiko to cokolwiek Opatrzności 
Bofkiey będzie fię podobało ze mną uczy- 
nić, y cokolwiek zechce na mnie przepu- 
ścić, niechay wielbi y chwali Święte imię 
iego. 'W cych wfzyftkich ktorych do- 
świadczać będziefź przypadkach wyfawiay 
wielką fprawiedliwość Boga,powinną cześć 
oddaway iego miłofierdziu, nie przeflawzy 
wielbić mądrość Jego w- rozpotzą- 
dzehiu rzeczy świata,chwal Sądy Jego.pod- 
daway fię iego woli; adoruy świętc natury 
Jego przymioty tym ktory im należy re- 
fpektem. 

XX. Staray fię o to abyś mógł poznać 
czego Bog od ciebie podług Przedwicznych 
mądrości fwoiey wyrokow wyciąga, z 
wizelką ufilnością wykonyway: świętą w 
nich wolą iego: Oświadczać on ią zwykł 
w udzielaniu ci talentow y afkfwoich, w 
rożnych ktore ci fię z dyfpozycyi iego 
przytrafiają przypadkach; y odmianach 
ktorych na fobie doświadczafz , bylebyś 
więc pilnie nad tym coci fię przytrafiać bę- 
dzie reflektował fię, łatwo doydziefz czegó 
od ciebie chce. © Ah Boże moy, poznaię z 
miernych przymiotów tych ktore ciafu y du 
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fzy moiey użyc 
chow moich w ktore ażebym upadł dopu- 
ściłeś, z błędow y nieróftropności ktore 
tyle razy w obecności ludzi na moie zapa- 
trujących fię {prawy popełniłem, zziego 
fukceffu we wizyftkick prawie zamyfłach 
y przedfięwzięciach moich, poznaię mowię 
z tego wizyfikiego, że chcelz upokorzenia 
moiego, kiedy tak fkuteczne podaiefz mi 
frzodki do tego, abym uznał podłość y ni- 
kczemność moią.  Ognifty temperament; 
AE i 
naig 
mnie, abym cię z ofobliwfzą koche 
wością, y żebym ochotnie, y fzc: 

moich ra fiużbę twoią zażywał. Niefła- 
teczność przyjazni, odmiana faworow y 
przychylności ferca ludzkiego ku mnie, 


é raczyłeś, z liczby grze- 


uiefz ode» 
'gorli- 


> CP 
zerze lt 


mnie o tym, że prete 


przeltrzegalą mnie, że nie powinienem U- 
IaGZziĆł W rzeczach fiv O~- 
ć, ale od ciebie tylko fa- 


fności y żadncy 
rzonych poktz 
mego czekać wiparcia y pomocy. Naofta= 
tek rozliczne dafki, a mianowicie falka 
powołania moicgo do tego ftanu w ktorym 


żyię, z miłofierdzia twoiego pozwolone mi 
upewńiaią mnie o tym, że chcefz abym do 
wyfokiey dążył dofkonałości. Pragnę więc 
fzczerze przy pomocy twoiey włzyftkim 
rym obowizzkom zadofyć uczynić, y rezol- 

wowa- 


f tę od 


nie przyda chcieć 
y, bo m mo 
ię to ftanie co 
|, Z tą ics 

1; 


wyrokom woli 


Na nic bę 
ciwiać fię woli 
kie oppoz yeye Zi 
FOÇ Sbr 
dnak rożnośc:ą, Ż 
ofkiey pe daicmy fe dla m ilości ktorąśmy 
powinni, Z refpektem y powoli i 
ew! iy znayduiem) y ufpc 
dziw e ukon tentowa nie» y iako 2a 
ò S rzodła fpiywaigce z nicy na nas la 
Boikie odbieramy, kiedy zaś opicramy fi 
temu czego Bog chce. M w tym Życiu nie» 
błogofa wieńftwo Bofkic na fiebie ściąga» 
my, y w drugim na fprawiedliwą zaflugu- 
AA karę. jeżeli tedy nie ieft to w mocy 
(z ai al yśn ty odwrocili od nas to co BOG 
nowii czynić z nami, czyliż n ie lepicy 
t » zupełną, pod rząd woli Jego podda- 
fię rezygnacyą, zaflużyć fobie na ro” 
ne - mił ierdzia iego dobrodzieyf 
li daremnie fię iey fprzeciwia 
nąć na fiebie | kary'y niefzczęe 
cra. Ale zeby ta nafza powolńość y pod- 
dinie fię rządzącemu nami podług upodo» 
bania fwoi iego Panu nay wyzfzemu, 1 noei 
n.u być przyiemnicyfza, y ziednać nam 


w 


W iç~ 


ktuiącym uchaf milczeniem, y one z g 
bokim wykonywał refpektem? Ty ic- 
Res Stworcg y naywyżlzym świata tego 
Monarcha, zazywzy więc o Panie powagi 
twoiey, pomocy podług upodobania two- 
iego, rządz wizelkim ftworzeniem podiug 
niecgraniczoney mądrości Dekretow, y 
podług wyrokow woli Twoicy nayświę- 
zfzcy. Ja fię nigdy nato nie odważę, abym 
miał pragnienie y żądze moie przekładając 
nad to coś ty przeznaczył, twoiey W fze- 
chmocności granice zakładać, ale z slepym 
pofłulzeńftwem y powolnością poddaię fię 
we wfzyftkim rozrządzeniu twoicmu, czyń 
ze mną co chcefz, y co ci fig podoba. 
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ROZDZIAŁ IX. 
O mifości bliżniego. 


I. (SRzechy fprzeciwiaiące fię miłości 

bliźaiego fą pofpolitą y naywiękzą 
przefzkodą w fprawie zbawienia nafzego; 
wielkiey zatym potrzeba oftrożności w do- 
chowaniu tey cnoty tak delikatney, y 
wielkiey oraz pilności w punktualnym icy 
obowiązkow wypełnieniu. Miłość ku bli- 
znim prawdziwym ieft znakiem Uczniow 
Chryftufowych, w niey fię Zbawiciel nay- 
więcey kocha, y z niey nayściśleyfzy ra- 
chunek na Sądzie oftarecznym oddać bę- 
dzie potrzeba.  Lipewnił nas o tym BOG 
przez Proroka fwoicgo, że kto przeciw 
prawu miłości bliźniego wykracza, ten 
śmie ranić zrzenicę oka Jego: (a) Qui teti- 
gerit wos, tangit pupillam oculi mei. Na nic 
by ci fię nie przydało w infzych ćwiczyć fię 
cnotach, tey zaniedbaw fzy. 

II. Maiąc wzgląd na wielkie bliznieś 
go twoiego zafzczyty ktoremi go Bog dy- 
ftyngwować raczył, umiey go fobie powa- 
żać y fzacować. On iet wyobraże- 
niem Bofkim, y przybytkiem Pańfkim; 

rzy” 
(a) Zach; 2.8. . 44 


> + Y 27 7 Pa ; 
Kanie e Mont Argentini; 
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pszyfpofobionym icfi Synem Boga Z 
A dziedzicem kroleitwa y wfzy | 
dobr Jego, celem miłości naywyżlzego Pa- 
na, koncem wlzyftkich widomych na tym 
świecie rzeczy, bo te dla pożytku y do- 
bra iego f3 ftwotzone, on ieft kollega wię: 
tych Aniofow, Bratem Zbawiciela Pana y 
członkiem rego ciała, ktorego głową ieit 
Chryftus; jegodrogim okupem krwi fwoicy 
nayświętizey zakupił fobie Zbawiciel JE 
ZUS, na mieyfcu go fwoim iako Namie- 
finika zowafłił z tym dokiadnym rozkazejn; 
aby tak byś powazany y re(pektowany; 14- 
ko famego Chryftuia izanować y Gzcić na= 
leży. Jedna tylko dufza blizniego twoies 
go fzacownieyfza ieft aniżeli swiat caly; 
kiedy Odkupiciel twoy chcąc ią zyfkać; 
życie fwoie dla nabycia iey. dożyć racz) i 
go uważywfzy: S: Chryzoftóm powiedział, 
że cziowiek w fzacunku fwoim famemu 
nie iako rowna fię Bogu; ponieważ na okup 
iego ficbie famego Bog ofiarował: (b) Tam 
copiofo munere Redemptio nofira agitur, ut bo- 
mo Deum valere videatur. Coż fą wyf- 
kie zaizczyty, iako to zacność urodzenia; 
bogaltwa, honory, bieglość w 1aukach, ró- 
zumu przenikliwość, dowcip, roftropność; 
uroda, y infze przymioty, Z ktorych fię ty* 
le 
(b). $. Joa: Chris: Hom: de pafcht 
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łe świat cheľpić zwykł, y ktore fobie tak 
wyfoce poważa, porownane z tak zachemi, 
ktoremi go Bog obdarzył przymiotami ê 
Uczyń więc tę fprawiedliwość ktora bli- 
zniemu twoiemu należy, mity go w takim 
pofzanowaniu iakiego flufznie od ciebie 
pretendować powinieh, to icft więcey go 
refpektuy nad tych ludzi ktorym świat 
wielkość iakąś przyznawa dlattego, że w 
nich męftwo, odwagę, umieiętność y dobr 
doczefnych obfitość znayduie; Nie zapa- 
truy fię na famę tylko zewnętrzność iegos 
podług ktorey podłym y nikczemnym 
mogi by fię w oczach twoich wydawać, ale 
żywą wiarą zważ z gruntu duizę iego, y 
wfzyftkie iey ozdoby ; Jmaginuy fobie że 
go.widzifz obmytego krwią Zbawiciela Pa- 
na, y że w nim upatruiefz złożone wfzyft= 
kie niefkończone iego zaffugi, dla ktorych, 
chociaż {fam z fiebie oftatnią ieft podłością 
y nędzą, niefkończonego ftaie fię godnym 
ufzanowania; ieżeli zńayduią fię w nim 
niedofkonałości, pomyśl fobie, że dła nich 
podobnym on ieft do dyamentu prochem 
zakurzonego albo zakopconego, co iednak 
bynaymnicy fzacunku w nim nieumnicy« 
fza. 

IM. Kochay całym fercem bliźnich 
twoich ofobiwieę zaś wfpoś Braci Zakon» 
nych, 


gé 
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nych, ale pamiętać o tym powinieneś, że 
w miłości twoiey nałzladować mafz y iść 
ża przykładem Zbawiciela Pana, to ieft aby 
Duch Swięty, iey.był początkiem, BOG 
przyczyną, 4 wieczność końcem; . Zafta- 
nowiwfzy fię z uwagą nad obowiązkami 
miłości ktorą blizniemu powinniśmy, ma- 
Jo podobno y w zakonnych zgromadze- 
niach znaydziemy rakich, ktorzy by ie 
Chrześciańfkim pefnili umyfem ; pofpo- 
licie bowiem człowiek człowieka kocha 
dla zwyczaynych ktore ludzie mieć zwykli 
względow, to jet, częfto miłość ludzka z 
wrodzonęy pochodzi inklinacyi, maiąc za 
fundament blifkie krwi złączenie, Za po- 
budkę przyrodzone W ofobie kochancy 
przymioty, y nie do infzego częftokroć 
zmierza końca, tylko do doczefnego iakie- 
go pożytku y zyiku, zdanie to jeft $.Chry- 
zoftoma ktory mowi; Ten dla pokrewień- 
fiwa lub powinowactwa » inny dla wfpo- 
deczeńftwa, „on dla fąfiedftwa, drugi dla 
inney iakiey mniemaney przyczyny przy- 
chylnym nam fię być pokazuie, rzadki zaś 
ieft ktoby z obowiązkow wiary, y powi = 
mości Chrześciańikicy kochał nas: (Cc) 
Alius affinitate, alius confvetudines alius vi- 
cinia, alius alia quadam rationc, nemo fidei 

ac 
(c) Hom: 6. in Maih: 
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Í bis amicis eff. Jeżeli 

ym fpońc obem y. ty kochafz b sżniego two- 

nie żyłą zadófyć przykazania Ro~ 

rzykazał abyś go kochał 

$ R ka ra 

by z łalprzyrodzońych pochedziia przy” 

żynsty Die tylko żeby z nich pochop bra- 

Jr. ale do nich iako do fwoiego zmierzała 

albe wiem iako uważa Grzegorz Swiç- 
kocha bliznicgo ale nie dla 

rawdziwey miłości: S£ 


p: 


at, fed propter Deum non 

eh ak chac powi- 

nieńcś brata iego M ub z 
przy rodzeney 


to ieit iz ieft dzieś 
pot biopym 
l ps a lobn; C zh 
yde zac perys 
do docze= 
Gow, ale w do 
yśliwoście 
te wzg ląd 
tych naw cis 
którzy honor 
w zde 


myfiach 
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myfich twoich fą ci na przefzkodzie, y 
Ktorzy ci złość gdzie tylko mogą wyrzą- 
dzaią ; Nie mafz albowiem nic Bogu przy- 
lemnieyfzego, do pozytkania łafk iego, nic 
fkutecznieyfzego, y nic przyżwoitfzego do 
poftąpienia w dofkonafości nad miłość nic- 
przyiacioł. Staray fię wyrugować z ferca 
twoiego wfzelką ktorą mogi byś mieć ku 
nim urazę, nie pamiętay na krzywdy kto- 
re od nich poniozieś, a ieżeli bys w pa- 
mięci chował, dla tego to tylko czynić 
mafz, abyśfię im za nie dobrodzieyftwy 
wypłacał; Niechay cię od nich nie odraża 
przeciwność y niechęć z ktorą fię ku tobie 
pokazuią, o to raczey bądz trofkliwy, abyś 
podług wymiaru ich złości mogł im łago- 
dnością y dobrocią zawdzięczyć; Rzecz 
prawie ieft nie podobna, aby ofobliwie w 
zgromadzeniach, w ktorych ludzie ro» 
żnych temperamentow w wfpołeczności 
żyć mufzą, tacy znaleść fię nie mieli, kto- 
rzy albo przez nicoftrożność, albo też cza- 
fem y umyślnie w czym przeciwko tobie 
wykroczą, y umartwią cię, ale w miłości 
twoiey podobney do ognia rozżarzonego 
powinny Urazy y dysgufta fpionąć tak 
iak foma w płomieniu. Tę prawdę za 
fundamentalną mieć powinieneś marymę, 
iż ci, ktorych pofpolicie nieprzyiaciołmi 

nazy 
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nazywamy, W rzeczy famcy fą naywięk (ze 
mi nafzemi przyiaciołami, y wielką nam 
czynią przyfugę; żich ku nam nienawi- 
ści daleko więcey pożytkować możemy, a- 
niżelibyśmy ż dobřoçzynności korzyfłeć 
mogli; Oni bowiem podaią nem fpofob 
do przeiednania zagniewanego na grzechy 
nafze Boga, y do zafłużenia fobie u niego 
ha nowe łafki y dobrodzieyftwa; Oni o< 
twieraią nain bramę niebiefką; r ile ieft 
przeci nosi ktore od nich z AR mufiemy; 
tyle ieft drogi 
daiż do korony W chwale niebi skiej nam 
zgotowaney. Starfzy,tó ieft Ezau, mo ki 
mü; to ieft Jakubowi ( mowi S- BRA 
fiużyć Będżić; nie w tym aby muiaki 
hit przyffugi, alé w gas że go będzie 4 jrzć 
fżladował: Sza Mi fe wiet minori, Efan 
ftilicet Jacob; non obfeguendos fed BAI juen 
dò: jeżeli tedy tyle prawdziwcg o dobra od 
twoich odbierafz nieprżyiaciof, czyli nie 
fiufzna rzecz ieft abyś im z ferca fprzylad ê 
Czy. mogt że Dy byf ( pyta tę SOB Do» 
ktor Święty) Swiętym niewiniątkom He- 
rod tyle przyfużyć fię łafkawością fwoią; 
ile ini przyfugi uczynił gniewem y hie- 
ńawiściąt (F) Nim guid beatis parwulis tań= 
tum prodejfe potuiffet obfeguio Herodess gahn 


Y2 tum 
(ey$ermi t78:de Tempi( f) Serm; 10, de Gahśtż 
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tum profuit odio? Dufza ktora fię rządzi 
fentymentami przewdziwie Chrześciań- 
fkiemi, nikogo fobie nie poczyta za prze- 
ciwnika, bo o tey prawdzie fkonwinkowa- 
na jek, ze od tych ktorych zwyczaynie 
nieprzyiaciofami mianuią, tyle dobro- 
dzićyftw odbiera, że obligowana ieft poli- 
czyć ich w poczet fwoich naywiękfzych y 
naylepfzych przyiacioł. Nie po tym poznać 
Chrześcianina że wzaiemnością ferca wy- 
płaca fię tym ktorzy go kochaitą, bo to ieft 
rzecz zwycżayna y między Poganami, ale 
potym, gdy y tych mifuie według nauki 
Hwangeliczney ktorzy go nienawidzą y 
rzefzladuią. Pofpolita wizyftkim ludziom 
iet kochać przyiacioł, ale famy m tylko 
Chrześcianom przyzwoita pokazywać mi- 
ość nieprzyiaciołom mowi Tertullian: (h) 
Aicos diligere omnium eft, inimicos folum 
Chriftianorum: Nienawiść ktorcy doświad 
Czamy, krzywdy ktore odbieramy, niefą 
fprawiedliwe przyczyny dla ktorych by- 
śmy fię dyfpenfować mogli od powinności 
kochania bliźniego, bo prawo Bofkie bez 
wfaelkiey excepcyj kochać ich przykazu- 
ie, y zawfze iednoftayna tak w tych iako 
y w infzych okolicznościach przyczyna po- 
budzaiąca do fprzyiania im icft miłość Bo- 
fka. 


(h) Ad Scapi cap; Ie 
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$ka. Aty czy Aa 
go kochafz, kiedy uftawiczną przeciw kò 
niemu w fercu twoim chowafz awerfyą, 
kiedy nienawifnym zawfze na niego pa- 
trzyfz okiem, kiedy nietylko z upodoba- 
niem ffuchafz o nim obmow, ale y fam ie- 
go defekta kryt ykuiefz, kiedy cietzyfz fię 
ziego umartwienia y niefzczę ści la, kiedy 
IW dç ktorą od niego po- 
fobności do zemfzcze- 
nia fię nad nin tętnieicy gdy fię zda- 
rzy, chwyt ię : ifość ku blizmiemu 


1 


rzecz ie nader delikatna, iednakże nie 


mafz pe ile by potrzeba, na niey wzglę- 


dow olobliwie m 

pofpolicie dot kliwfze 

tyment w , 

{znie za tym | 

ktore z nich nie potępi: A ę tym 

bem ; w czym l i 

powinniśmy of ścią wzę 

wania prawa m ci bliźniego, abyśmy 

podobnegoż uniknęli niebefpieczeńftwa. 
V. Ci iężki grzech popcłtia przeciwko 

miłości, y daie w dać 'zgorfzenie zgro- 

mad | kto zrażone do ia skiey o foby ma- 

iac ferce, nie chce z nią przeftawać, zdale= 

ka ią miia, kiedy ią zbliżającą fię ku fobie 

poftrzeże, nigdy do niey fowa nic przemo< 

Wis 
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wi, zofłatnią ku niey pokazuie fię ozię- 
błością, widząc ią w iakiey p< trzebie albo 
1 iefzczęściu, żadney nie chc e uczyi nić iey 
ufugi, fowem kto nie tyl lko tak fobie z 
nią poftępuie i iako z.ofobź ia! 3 obc 
znaiomą, alc oczywifte złoś ści e 
ści ku niey pokazuie znak al tę ob- 
chodząc z bliznim, moż RE fię łudzić że 
czyniiż zado fyć prawu Bo fkiemu przykazu- 
iącemu abyś go kochaĵ{ iż byś fobie 
życzył, aby ci ktorży cię a ią tak fo- 
bie z toba pe Rej vali z że byś tego 
za przy ela, kto by tymże "Pole em z 
tobą (ię obchodził » Ztąd więc wnofić fo- 
bie SE iniencś, że nie możefz wypełnić O~ 
bow iazko w powinncy ku blizniemu miło- 
ści, poty poki trwać będzicfz w przedfię- 
wzięciu rak fobie z nim poitępowania. 
Jeżeli zaś nie kochafz twoich w Ghryftufi ie 
Braci, bądz pewien, że BOG cię też także 
nie kocha, o czym cię Święta upewnia E- 
wangclia mowiąc: że iak ty z bliznim two- 
im, tak y Bog z tobą pofiępować fobie bg- 
dzie. A kiedy niegodnym Bofkiey fta- 
niefz ię miłości, możefz że być w fłanie 
nad ten itan niefzczęśliwizym y opłakańs 
fzym ? ponieważ według swiadectwa Jana 
Swiętego,bez nicy pewna czeka cię śmierć: 
(1) 2u fi non diligit manet in morte. 


fki 


(i) 1. Joan: 3. 4. 
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VT. Jeżeli poftrzeżća że w tym zgro- 
r adzeniu w ktorym fię mi a. znayduie 
fe taka ofoba ktora od cie troni, y ma 
iaką ku tobie n w iść, nie mafz fobie te- 
go lekce ważyć, le po owinieneś o fkute- 
cznym ita tak MSDE ae y ra- 
nie fpofobie pomyślić;  Ofoba ta rownie 
iako ty ieft członkiem JEZUSA Chryftufa, 
ale ieft członkiem chorobą szarażonym, 
przeciwko | ktorcy lekarftwa od ciebie po- 
trzebuie, bo albo ty ieftes przyczyną cho- 
roby iego przeto iż ią obraziieś, y na ten 
czas fama fpraw siedliwość każe 4 abyś iey u- 
czynioną urązę nadgrodził, po l 
ią z powinną za zniewagçę faty sta 
bo fama żadney nie maiąc od cie bie do te- 
go pobudki, jakąś przeciw tobie pow zięfa 
niechęć, w ten czas miłość Chrześcianik 
pobudza cię abyś ią także uprzedził. Nic 
przyiemnicyfzego Bogu być nie może, ia- 
ko gdy -w takich okolicznościach 
gw aft fobie uc zynifz. Swięty Chryzoftom 
upewnia, że kto tym fpofobem uprzedza 
zagniewanych y nienawifnych blizńich, 


na koronę chwały w fzczęśliwey zafługie 


fobie wieczności. Podług mniemania lu- 
dzkiecgo zdaie fię rzecz podła być pićr- 
wfzym do poiednania fię zbliznim, ale 
zdaniem Bofkim uczynek to ieft heroiczny 
wieczney godzien nadgrody. 


VII. 
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VI k prętko petat gilig że fe po: 
roznifz, prze mowifz z Bratem twoim, nai 
tychmiaft fzukay fpofobu poiedna iZ 
nim. Kto trwa w niech y nienawisci 
ku blizniemu, ten nie może fobie obiccy- 
wac przylaźni z Chryftufem, ktorego on 
olobę reprezentuie ; ym fpc fcbem rwie 
wizy ftkie związki wipołeczeńftwa y miło” 
ści z tym nayświętfzym Z.bawicielem,y fta- 
ic fig odłączonym od niego odiź zezep ieh- 
cem. :W tym ft żeli fię znayduiefz, 
mozżefz że być na le ulpo koion wm? 
Sumnienie włafne c cię nie upomina, 
że' maiąc pani eals zagniew a 
przeciwko fobie Pana, } 
niego nie mafz fpodzi Eg , POKI g 
nie przebłagafz przez fí e z bliznim 
twoim poiedńanie figę? Nie odwfaczay 
więc tey powinności, {taray fię iey zadoiyć 
ucz: nic przed zachodem ffońca. 

VIII. Z famemi nawet nieprzyiacici- 
mi pekoiu powinieneś w dobrey żyć har- 
modij przykiadem Dawida, ktory o fobie 
mowi, z temi ktorzy nienawidzili ipokoy- 
ności, umiałem obchodzić fiş łagodnie: 
(k) Cum bis qui oderaht pacem eram paci ifi- 
cus, nie pòkazuigc nieukontentowania cho- 
ciaż cię do niego będą pobudzać, y znolząc 

CICI» 
(k) Phl: 119.6. 


[z w sick żywego 


ażenia walczącyci zectwko tobie 


owych dwoch fmo kow widzianych 
od; Mardo chcuf za ? albowiem w zaf 
i pr rzeciwkKO 
wiera w fowach` pef- 
co iczęli W ta- 
kich ofobliwie poftrzeż fzołobach, ktore 
z.dyfpozycyi Bofkicy w iednymże mic- 
fzcząc fig zgi 'omadzeniu, w zupełney zak 
powinny by żyć jedności, żeby w nich ie- 
dnoż ierce y tdnaż znaydowała fię dufzas 
ofądz profzę czyli co nad to nieg: dziw: żego 
y nieprzyfte ynieyfzego wy /myślic fię moze? 
Tym fwoim po fiępkiem Z nie pokazu- 
ią że chcą być policzone w poczet party” 
zantow Smoka Apokaliptycznego, y wcze” 
śnie w piekielne chcą zamienić zamiefza- 
nie, BO ktora S Pako Mye domach 
być powinna fpokoyność 


(1) 30+ 19; 


Rozdział IX. 

IX- Przytrafić ię to może,iż w zgroma- 
dzeniach znaydą fię czafem niektore ofoby, 
tak upośledzone w naturalnych talentach, 
y w tych przymiotach kctoremi inne na po- 
wi izechną zarabiać fobie zwy 1 eftymacyą, 
y wziętość, że dla niedofłatku ich będą 
wzgardzone y zaniedbane, ku takim ty 
fiaray fię z ofobliwfzą pokazywać fię miło- 
ścią, ta bowiem tym dofkonalfzą na ten, 
czas będzie, kiedy w niey nie poydziefz za 
powodem aury» nic takiego w fobie nie 
maiącey, coby cię do mitości pobudzić mo- 
gło? Nic A a dawać im dowo- 
dow oczywiftych twoiego przywiązania y 
fzacunku, a to z fzczerey chęci konfolo- 
wania, y zyfkania ich Bogu. Tym fpofo- 
bem na edo: wać będziefz Boga, ktory u- 
kochał narod ludzki, chociaż nie tylko 
nic w nim nie znalazł godnego imiiości 
fwoiey, ale owfzem wielką w nim upatrzył 
podłość y obrzydliwość dla fkażoney w nim 
grzechami natury. 

X. Znayduie fię czafem ten defekt w 
niektorych ofobach zakonnych, że fię wza- 
iemnie niekochaią, y żyią z wizelką ku fo- 
bie oziębłością, chroń fię go pilnie y oftron 
źnie, fprzyiay fzczerym fercem wlzyftkim 
wipoł Brac i zakonnym, y zachoway pra- 
wdziwą z niemi zgódę y iedność; tak w 

tym 


O miłości bliżnieze 
tym co złego, iako y w tym co dobrego 
przytrafić fię im może,bądz 1ch ukontento- 
wania, czyli umartwienia uczeftnikiem, 
tak złe iako y dobre ich przypadki za tWO- 
ie wfałne poczytuiąc ; upatruy z ochotą y 
zrofkliwością okkazyi uffużenia im w ich 
potrzebach, poftępuy fobie z niemi z wfzel- 
ką ludzkością, fagodnością » przyftoyno+ 
ścią; Sdowem ftaray fię o to, aby w olos 
bie twoiey każdy z nich znalazi prawdzi> 
wie kochaiącego Brata. Nie nafzladuy w 
grubiańikiey y nicużytey naturze tych, 


ktorzy fami tyiko w fobie kochaią fię, o 

fwoich tylko fą trofkliwi wygodach, y nie 

tylko że nie ią gotowi żadrey fobie uczy- 
nić przykrości dla ufiugi blizniego, ale 
krokiem nawet iednym poftąpić nie chcą a- 
żeby mu w potrzebie dopomogli; Nie 
tylko pracy y ftarania nie żałuy około do- 
bra y pożytku Braci twoich, ale tego wfzy» 
ftkiego co ci być może naymilizego bądź 
gotow odftąpić bylebyś ich fobie mogł zo* 
bligować. Dobry y cnotliwy Zakonnik 
ftaraiący fię rak iak powinien 0 poftępek w 
dofkonałości, ma to fobie za prawo y pos 
winność, aby żadney nie zaniedbywał fpo- 
fobności w ktorey by mogł przyfużyć fię 


blizniemu, y oświadczyć mu przychylność 


fwoią, przeto z wfzelką attencyą upatrui6 
icy, 


realo: W idżi $ Swięta 
GA miłość pod Gaai RA w fercu 
; y w korzenionego s ktore okryte było 
ciem y owocem obfitym; Go dzień, 
ZO odz zina, owfzem y co moment dewo 
to miftyczne powinno wydawać w fercu 
twoim nowe owoce fentymentow miłości, 
eftymacyi y przyfugi dla bliźniego twoie- 
go. do czego ieżeli by ci fię kiedy 
nie zdarzyła ok tazya, JAY profić 
Boga powinieneś Ę iego potrzeby ; Ażeby 
zaś owoce te ftafy fię przyiemnemi, y fma- 
kowitemi; w i wizpREim cokolwiek 
błizniemu świadczyć będziefz, niechay fk 
wydaie, że to zfzczerego y prawdziwie 
przych tylnego ferca A 
XI. Kochay O. twoich wipoł 
Braci zakonnych „ale partykularnego do nic- 
ktorych tylko 'chroń ( ię przy igzania, y 
więkfzey dla iednych iak dla drugich nie 
pokazuy przyiezni, bo to w zgromadze- 
niach bez złych być nie może konfekwen- 
cyi, nie tylko albowiem ztąd pochodzić 
zwykły nienawiści, erT ci, cmulacye, 
faemrania, y zły dla drugich przykład,” 
wdawlzy fię w takie przyiażni; nie śmiał 
byś przyiaciełowi twemu fprzeciwić fię, 
kiedy by c cię namawiał do zgwałcenia są 
przykład milczenia zakonnego, albo do 
prze- 


O miłości bliźniego 363 
prze! pienia w czym infzym, praw y utaw 
konnych, y nieobefzło by fig bez tego, 
ys w konfidencyi z fwoiemi nieotworzył 
2 niepkonieE aniem 
„albo żebyś I pic- 


za 


a mu $ ER PO 


RA w RA e a rzecz ef usik nąć 
obmow, narzekania y fzemrania. Godzi 
fię dla caen wego y dobrego zakonnika 
więcey mieć przyw iązania y przychylności, 
bo y fam "BOG ktorego miłość wzorem y 
przy wkładem dla nas być powinna, takich 
więcry kocha nad inizych, nie potrzebą 
atoli zewnętrznemi tak tego paat ač 
znakami, żeby przez nie wzniecić fię mogła 
w drugich zazdrość y emuvlacya, ani kiedy 
do tego punktu przychodzić | powinna mi- 
łość Brata twoiego> abyś z niey miał brać 
pochop do przef ftępftwa | reguł, 4 do zanied- 
bywania powinności zakonnych. Święty 
Auguftyn bardzo dobrą w tey okoliczności 
daie naukę mowiąc ; iako nie Sakae: 
rozciągać nienawiści nafzey ku blizniemu, 
dla tego iż grzech iego WNIKA yć 
tak też powi inniśmy wy ftrzegać fię tego, a- 
byś śmy kochaiąc bliźniego nafzego, dla 
miłości iego w grzechu fię fię “pie kochali :(m) 


Propter vitium non oderit bominem, propter 


XII. 


hominem non amet vitium., 


(m) Lib: 13. de Civit: cap; 2s 


364 Rozdział IX. 

XII. Niechay w oftatnicy będą u cie- 
bie obrzydliwości fakcye, konfpiracye czy 
li związki, z nich bowiem pechodzą 
rożniehia umyfow, przez nie m elza frę 
koy w zgromadzeniu, y z nich wyn 
podziały na partye fzkodliwe duch 
ROR, zgorizenie w świeckich czy Gë 
A zakad imienicwi zakonnemi SE 3 

; Ofobliwie zaś takich ma sf (i wyftr: $. 
się fakcyi, y nigdy w nie nie wchoc 
ktore na fainey tylko UT nienawisci; 
lub na infzcy iakiey załadzaią fię pally is bo 
w nich zawfze diabelfki ukryw: a lię duch; 
ynie mcżna w nich uchronić fię cię 
obrazy Bofkiey, nie tylko dla zgorfzenia, 
bez ktorego one obeyść fię nie moga, dle y 
dla tego że fą powode m wé hodzącym w 
nie do wielu grzechow; pofpolicie bowi 
ĉi do tey, drudz y, dode tugicy przywiązi 
firony, nie tylko zawziętość, złość, y nina: 
wiść wzaiefmną matą przeciwko fobie,ale f ję 
uftawicznie fzkaluią 4, iedni drugich afron= 
tuią, yo niczym prawie nić myślą iako 
żeby przeciw nikow fwoich zdradzić, ofzu= 
kać, ochydzić; y zgubić mogli. Czyliż 
możć mifość Chiześciań ifka; y Duch B yoiki 
ktory ieft duchem miłości y idad ści pano= 
wać w fercach tak zaiątszonych ? być to 
żadną miarą nić inoże; Coż więć Za tyim 


idzies 


=> 


Z 
Di 
5 
I 
CI 
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idzie; nic infzego zapewne, tylko że ferca 
takie (iako uważa S.Bazyli ) ftaią fię przy- 
byckiem czartowikim, kiedy przez złość y 
nienawiść ktorą w nich przeciw blizniemu 
chowaią, czart uftawicznie przemiefzkiwa: 
(n) Qui odium babet,is diabolum in fe nutrit. 

Wiem ia o tym dobrze, iż prawie nie 
podobna rzecz ieft, ażeby w elekcyach, al- 
bo w interelfach tyczących fię całego zgro- 
madzenia, wfzyfcy byli iednegoż zdania, 
z tym wfzyftkim iednak w podobnych oko- 
licznościach, każdy powinien powiedzieć 
{woy fentyment z wfzelką fkromnością, y 
z fzczerością ferca, ani w nim nie ma Cze- 
go infzego upatrywać, procz więkfzey 
chwały Bofkiey; Namawiać infzych aby 
fzli za zdaniem twoim, y Z niemi fię wią- 
zać abyś fię przy twoim utrzymał przedfię- 
wzięciu, znak jeft niefpokoynego y burzli- 
wego umyfłu. Bez fprzeczek y bez wfzel- 
kiey zaciętości tym fpofobem kończyć fig 
powinny wfzyftkie interea zakonne, iak 
prawa opifuią w Konftytucyach każdego 
Zakonu. Gdybyśmy fię nad tym reflekto- 
wali co ża tym naftępuie, kiedy infi w zda- 
niach fwoich za nafzym idą zdaniem, to 
jeft iż na ten czas jefteśmy w odpowiedzi 
przed Bogiem za złe ktore wyniknąć mogą 

kon- 
(a) De infig Mon: Serm: 2. 


kcnfekweńcye z rzeczy ed nas ułożnty, nie 
fzukalibyśmy tego żeby inf nafzym rzą= 
dzili fię fentymentem, nie chcąc ciężaru 
wkładać na kask nafze, y nie chcąc 
oddawać rachunku, ieżeli to co ftaraliśmy 
fię utrzymać, dobrego fkutku nie przynie- 
s ; Raczey tak byśmy fobie poftępowali, 
uk S. Bernard, który o fobie powiada, iż 
naywięcey z tego był kontent, kiedy fię ie- 
go zdanie nie utrzyn „e na ten czas bo» 
wiem Za adney nie miaf na fumnieniu trog 
fk liwości y niefpokcyności, nie będąc obłi= 
gowanym Bogu odpowiedzieć za to co fię 
przytrafiło, 
XIL „Kto chce w zakonnym ftanie za» 
ść, pokoy, -y midość, wiele 
„malować powinien, być cier- 
i t gorliwy ym w utrzyma» 
nia fię przy fw ywach, dla ue 
trzymania fpokoyności ufię puiąc ich. Na» 


> £ i A p F 
der izacow 'ze życie (pokoyi 11€,Z4w 


czym Í fakry! ik à niego wlzytiko po” 

trzeba, y preferować go należy nad inize 
m niemane awantaże. “Ktokolwiek tym ob- 
chodzi fę fpofobem ile w zgromadzeniach, 
wielką ztąd odnofi korzyść, kto zaś za kaz 
żdyni fiowem y uczynkiem zaraz z niecier* 
piw ością wybuc :ha, reflertyment pokazu 
14C, inizcgo nie ma pożytku, tylko że nce 


wego 


wego 
Ti i 
kunn 
ġna 
SiC 
że b 
nien 
PRAN 
dog 
tob 
ku 
fac 
nie 
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wego onz: na żę ia fie meukoi tentowania. 
sevfza- droga, ktorą Za- 
iść powinna, czynie ile mos 
Rkim przyflugi; a cierpliwie zno- 
to co R przeciwnego przytrahić mos 
kiego po „ania, zemfły y 
A legeliby snalazi he kto w 
3 romadżgniu; ktoremu by, tr rudno było 
dopi dzić; y ktotyby í jla iaki rzeciwko 
Łobie alyp zle bchodził 
ku „takiemu żofobliwfza maiz ü Aay 
£5 Za” 
niedbać 
chociaż by 
zi twoie 
mowa b 


bowiem 


y Wwykonani A pra- 

i Befpieczny być powinie h ( mo- 

Grzegorz) 0 zat howaniui, miłości, 

kto dla Boga Kooh a tego, od kogo wie 

dobrze, iż figę nie ma fpodzicwać wz iem- 

hości (0) Fle feturuś amat; dm propter De- 

um; illum amat; a guo shte ihgit JE hon de 
miart: 


| M0ENŻ XIV, 
(o) Hom: 38. in Evang: ; 


Rozdział IX, 

XIV. Jeżeli przez urząd obli igowany 
nie iefteś wglądać w (prawy y obyczaie in- 
nych, fiebie tylko famego patrz, nie exa- 
REAR J nie krytykuiąc iak fobie po- 
ftepuig. E 3ylebyś tylko na ułomności y íkťľon- 
ności noi pilne miaf oko, gorli- 
wość twoia będzie.feę miała nad czym 
zabawić. Nielądz nikogo, ieżeli Mafie- 
go chcefz uniknąć Sądu Bofkie go, A zwykł 
bowiem Bog tego cierpiuć, aby kto śmiaf 
iemu, tylko fame mu przyzwoite fobie przy- 
włafzczać Přawo, cudze potępiaiąć y ta- 
xuiąc Spravy; Nato raczej ( upomina S. 
Paulin: ) miey baczność, abyś życie twoie 
dobrze umiai rozporządzić, seo ży- 
ĉia nie krytykuy: Magis vitam tiam dtfce 
ordinare, q quam: alienam PE Chociaż 
byś i iawne defekta zn 1aydował w bliznim 
twoim, exkuzować go ufiebie powinieneś, 
nie ufać twoićmu o nim zdaniu, w ktorym 
nieraz trafiło ci fig zbłądzić, nic nie decydo- 
wać, wiedząć dobrze o tym, że cz efto lek- 
komyślnie y nierofiropnie o ludzkich fądzi- 
łeś uczyńkach, dobrze tłomaczyć intencyą 
iego, wyrozuiniewać y wybaczać Jego uło- 
mności, a ieżeliby rzecz tak była oczywifta, 
zębyś iey nie mogł exkuzować, obawiać fię 
maiz, A więkizym w oczach Bofkich nad 
niego nie iefteś winowaycą; Może to „być 

iż 


O miłoś "i blizniego 

ię zewnetrzne defekta Jego źnakomitfże fá 
niżeli twoie, ale podobno w wewnętrznych 
ty go przewyzżfzałz y gdy by żadne in- 
ne w tobie fię ailé Znay jowały; zie o nim 
fądzac, grzelzylz pycha, bo fie nad micgo 
lepfzym y dofkonat(zym być fozumie z grzes 
zyfż lekkomystnością bo śmiefz g0 ganić y 
iać |ko fame obydwie zbrodaie 

r rzed Bogiem. y więcey zba- 
wieniu (zkodzące. nad ułominości ktore w bli- 
znim twoi upatruiefż. "Ta jek wdaśność 
złego czł wieka ( mowi S. Grzegorz Na- 
żianzeńfki ) że Z wfzelką Tatwością zwykł 
potępiać człowieka cnotliwcgo: pr „sciwtiym 


zaś fpofobem kim cnota rządzi, tët fä- 


iwo odważa fie da to; 
TE R 

g0 potępiai yg pi Í 

citur, ut bonúimėtian 


bir probus # 
meri. 

xV. Lekkomyślné bliżnich nafzych po 
fądzania przyczyną fą wfżyftkich grzechów» 
w ktore przeciwko iniłości blizniego Wpa- 
damy; ź mich to pochodzi, ze fobie Braci na- 

{zych lekce ważemy, y niemi gardziémy, 
że ich piendwidziemy, że fiş gaiewem przeć 
ciwko dim iwodziemy, że fe do zemitý ku- 

Jotzeczemy y źle 
6 nich mowiemy, fowemony nam (3 do ie- 
Zz go 


AA ŻE” „zyk - 
Bim pobudzamy, że im z 


Rozdztał IX. 

go powodem, że w pokoiu z niemi żyć nie- 
możemy nieaawifnemi ich ftaiąc (ię nieprzy= 
iaciofmi: Nigdy dolyć nie możemy zażyć 
oftrożności abyśmy fię tego defektu uchro- 
nić mogli, bo z iedaey f trony przy! odzoną 
mamy do niego fkioat ość, z drugiecy zaś 
firony kiedy mniey.o tym myślemy w nie- 
go wpadamy. Pycha, złość, delikatność 
nafza, y prętkość umyfłu nafzego pofpoli- 
cie do lekkomyślnego a dci 
zdania zwykły nas et ai 
fobie podchebiamy że iefte 

oświećeni, iż możemy przeni 
ludzkie zamyfły dokąd ada y TAE 
śmy znaleść przywary Ra w bliznim na: 
fzym, ażebyśmy, fię mogli NA ję: nich 
chefpic y zalzczycać dolkon= 06 < Złość, 
bo ta włafnie nafze niedofkonałości w bli- 
znich zwykła upatrywać, y naylepize ich 
fprawy zle tłumaczyć. Delikatność; Ę ta o- 
bawiając lię „ażeby nie była urażona, w nay- 
niewianicylzych nawet a coś po- 
deyzranego znayduie, y tam winę czefto- 
kroć widzi, gdzie żadney nie maiz, Na o- 
fiatek prętkość czyli żwawość umyffu, z tey 
bowiem pochodzi, że pierwizey zaraz 0 cu- 

dzych defektach prz ychodzą cey chwyta- 
my fię mysli, y natychmia all gotowi RAE 
śmy nalzą odci nich ferować fent 
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cya w żadne nie wchodząc racy€, ktoreby 
ie mogły exkuzować. Gdy by ię w nas 

ń prawdziwa ku bliznim mi- 


famey 


IZiEMU potrze 
żemy fç na to olmie 
bliżniego nafzego fądzili? 
my, bo ta / 
albo fędzion 
wionym; Ni 
tylko Bog 
dzkiego, nie mamy niewinności, > 
kfzemi iefteśmy w oczach Bofkich winoway- 
cami nad tych, ktorych pofądzamy. Pa- 
miętaiąc więc na to że do nas nie należy 
decydować o tym co kto czyni, y 1akim 
czyni umyfem lub końcem, w nayoczywi- 
flzych nawet defektach nie potępiaymy 
bliżniego nafzego, ale raczey nafze fądzmy 
y, dekretuymy niedofkonałości, bo mamy 
do tego władzę od Boga nam pozwoloną; 
W myslach ktore nam przypadać będą por 

budza- 


372 Rozdzia? IX; 

budzaiące nas do krytykowania obyczalow 
cudzych, tym fię fkfadaymy, że to do naş 
mie należy o nich fadzic, że kto fig na to 
©dważa, nie uydzie rygoru ftrafznego E 
du Bofkiego, że wielką popełniamy nié- 
iprawiedliwość tak dotkliwi będąc z przy- 
czyny u omnofci blizniego nafzego, kiedy 
na właine defekta tak nieczułemi iefte- 
śmy, y że ( iako uważa ieden z Qycow 
Swietych ) podobaemi być chcemy, do o- 
wych ludzi ktorzy idą do domu Sąfiedz- 
kiego, ażeby tam mogli płakać nad śmier- 
cią Saiadow załpomniawfzy o tym, że malg 
umarłych w włainym domu ktorych by 
ierwey opłakać powinni. 

XVI. Nie uwodz fię zazdrością gdy 
widziłz znakomitfze w bliżnim niżeli w to-, 
bie przymioty, pamiętaiąc na fzkaradność 
y obrzydliwość grzechu tego. $. Chry, 
zofłom naucza, że chociaż fą takie de, 
fekta y przywary ludzkie ktore mogą by” 
exkuzowane, nienawiść zadney nie ma €x- 
kuzy (p) Jywidus nuilam babet excufatio- 
nem, tenże lam S. Doktor na infzym miey- 
fcu znowu mowi, iż taka ieft złość grze- 
chu nienawiści, że go czyni niegodnym 
pardonu (q) Gravis morbus invidia, 65 omn 
venia priyature To uważaiąc S. Cypryam 

} z pọ- 
(p) Hòm: 36. in Joan: (q) Hom: 31.in prim: 
ad Corint: 


n miey- 
( grze” 
podnym 
| 6 omi 
yptyam 
z p0- 

in pim 
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z podziwieniem woła: Coż to za zapamię- 
tałość ferca, CO zaiadłość, nienawie- 
dzić w bliznim 
przymioty od B 
ciem y pomysino 
tu y chwały bliżniego 
wewnętrznej zgryzoty, 
Qualis cogitationum łabes ... odie in altero 


wel merita propria; vel beneficia Divina, ia 


malum proprium bona aliena conuertere, ali~ 
orum gloriam fuam facere penam, Jeżeli 
prawdziwie kochafz blizniego twoiego, mię- 
dzy tobą y nim żadney upatrywać nie 
mafz rożności, fzczęłcie 7 dobro iego za 
twoię włafne poczytaiąc fobie: _ Amicus eft 


e 


alter ego. Nad to powinien byś (ię zre- 
Bektować, że nie mogł byś z tego poży* 
zkować czego mu zazdrościfz , albowiem 
przymioty natury, godności, Urzędy, życie 
(wobodne y wygodne. czego pofpolicie lu- 
dzie ludziom zazdrościć zwykli, fzkodliwe 
fa y wielce niebelpicczne człowiekowi tak 
filonnemu do złego iakim ty iefteś. Gdy 
by podobne w tobie iak w innych znay- 
dowały fię talenta, gdy byś na: tym famym 
honoru Ropniu byś pofławiony, na kto 
rym cierpieć nie możefz brata twolego, 
mogł byś fię prędzey zgubić, maiąc do 
tego 
(r) Serm: de liyore. 
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tego wfzelką w fobie fbofobnc 
rodzoney ci cheipliwości, y fkłonnoś i 


zycia rozwiozłego. Spuść fię więc zupeł 


nie na  Bofką opatrzność; ktora 
P.L 


poznaie Co fię z flabością twoią zgodzi 
może aco iey iet przeciwnego, chwal y 
wyfawiay zrefpektem iey Nayświętfze wy- 
roki, kontentuiąc fię tym wymiarem talen- 
tow y przymiotów przyrodzonych, ktore- 
mi cię obdarzyć raczyła. 

XVII. Nadewfzyfiko zaś wyftrzegay 
fię obmowy, y fzkodzenia na fawie bli- 
zniemu twoiemu, nalog ten poczytając 
fobie za rzecz arcyniebefpieczna fumnie- 
niowi twoiemu. Pofłrzeplizy iaki bład w 
nim, albo dowiedziawizy fię o rzeczy ta 
kiey, ktora gdy by fig rozgłofił 
by honorowi iego zafzkodzić y ofi 7 
pamiętaiąc na to, ze gdy by co podobnego 
o tobie rozniefiono, znacznie by cię to 
zmartwiło, umorz ią y ukryi w fercu two- 
im, nikomu o tym co ief, y co fię ftało 
nie powięcaiąc, ieżeli bowiem inaczey (ot 
be poftąpifz, oddatz fcify Bogu rachu- 
bek, y za to ześ ublizył Hawy bliżnie: 
mu twoiemu twoim wielomoftwem, y za 
to, że dałeś okazyą infzym ażeby o nim 
zle mowili y (ądzili; A ieżeli gdzie to w Za- 
konnych zgromadzeniach grzech ten miey- 

fca 
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ca mieć nie powinien ; kiedy fię trafi że w 
czym zakouna Qigba wykroczy, nie go- 


dzi fię od kąta do kata chodzić, rozne: 
fząc pocaym D mu biad v defek: iey, ą 
rym bardzicy piegodzi hę cxagi r wać ant 
przyczyniać tego W czym zbiądziła Bądź 
więć oitroznym w ta ich okolicznościach 
nigdy ich fobie nie lekce ważąc, y miey to 
fobić za reguie życia;i aby żadie z uk 
twoich nie wyfzło fowo, ktorym byś mogł 
fawie blizniego. twoiego załzk dzicz all 


milcż, albo ieżeli chcefz mowić, zawize 


mow dobrze o nim, Nielolk nafości na- 
ize ćhociaż fą iawne, iednakże ra izibyśmy 
byli; aby nikt o nich nie mowił y pie pa- 
miętał, żeczym podobnym polotem y my 
zblizaim nafzym pofłępować fobie mamy. 
Nie przetó że ini bez wfzelkiego fġrupu= 
lu cudze taxuią y krytykuią fprawy rozumi-y 
że y tobie godzi fię iść za ich przykładem, 
ochronić ich y exkuzować raczej ile mo- 
żelz, powinieneś, Gdyby kto na twoy 
naftępował honor, nie zbywało by ci na 
racyach y fpofobach emundowania fię ż u» 
czynionych ci zarzutów, Co byś więc czy- 
nif na ochronienie y ocalenie fawy: two: 
iey, czyń y dla blizaiego twoiego, tym 
fpolobem przypodovafz. fię Bogu, y oioblim 
wych falk iego ftauielz fię godnym. 
AVIII. 
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XVIII Wyftrzegay fię abyś przez fzem- 
rania, nie miefzaf pokoiu w zgromadzeniu 
Zekobnym. y między Bracią niezgody nie 
rozfiewał, kiedy ufyfzyfz że fię kto albo z 
złym fowem wimowi przyciwko bliznie- 
mu, albo poftrzeżelz. że mu ieft przeciwny, 
y fzkodzić mu zamysla, lub że mu iuż w 
czym zafzkodził, tak urażonemu nie donoś 
tego, y nie wyiawiay, albowiem byłbyś 
w odpowiedzi przed Bogiem za wfzyfikie 
grzechy, ktore by z tey twoiey relacyi 
nafiąpić mogły. Wyfłrzegay fię także dy- 
fkurfow krytykuiących fpraw, ktore ci fię 
albo w Przełożonych, albo w Braci Za- 
kopnych niepodobaią, pamiętając na to, że 
fzemiania y cbmowy -ile między ludzmi 
w wircłeczeńftwie żyiącemi, zarazliwym 
fą powietrzem. Bywaią ludzie tak wolne- 
go fumnienia, iż bez wfzelkiego fkrypu- 
du publicznie defekta y ułomności cudze 


t 


albo uczynił, roznośić y rozĥewać, bo przez 
takowe mowy ubliża fię miłości bliznie 
go, umyfy fię roziątrzaią, y. czyni fiş nie» 
pokcy w zgromadzeniach.  Szemrania y 
ofawienia w wielkiey iakiey rzeczy fą grze- 
chem śmiertelnym, y przyczyną bywaią 
wiel- 
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wielkiego porożnicnia ry niepokoiu; Tę 
prawdę poimiy dobrze, abyś fię mogi u- 
chronic upadku w 817 pechy, Ktore ciężize 
w £2*0% okolicznoś ściach fą aniżeli po- 
fpolicie dziemy: „CO 28 pożytek, y iaka 
korzyść być może. „dla «ciebie W tym» że 
drugiego obmawiafz? a to obrazilz Boga, y 

p iyi- 
i€- 


tw voy niegodziwie dugodziiz p 
Jeże i poniozłeś iaka krzywdę od drug 
go, pale figę znim po Braterfku, albo 
zażyi pr rzyiaciela twoiego: ktoryby mu to 
wymowił, y kiedy tak fądziłz, użał fie © 
to przed Przefożonym twoim, ale fzemra- 
niem y narzekaniem twoim, niekłoć y. nie- 
miefzay pokoju W zgromadzeniu: Kiedy 
by zaś przed tobą fkarzył (ię y narzekał 
Brat Zakonny, nie rozrzewniay y nie pod- 
niecay żalow icgo» chwaląc y approbuiąc 
to na co fię ufkarża y narzeka, lecz Raray 
fię ufp okoic go W iego dotkliwości, exku- 
zuiąc błąd y defekt tego od kogo mniema 
fę być urażonym. 

pb AK zakonnemi Bracią z ofobli= 
wfzą poftępuy fobie łagodnością y, dobro- 
cią. Jarzmo Zakonnego życia famo z fe- 
bie dofyć cięfzkie ief, przeto nie powinie- 
neś go ciężfzym czynić obchodząc fię z nie- 
mi niedyfkretnie, nie roftropnie, y zbyt 0- 
fro, ale ludzkofcią twoią y duchem pel 
nym 
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nym dyfkrecyi mafz im dopomagać do tego, 
aby go chętnie Y z ukontentowaniem zno. 
fili: Umiey Wyrozumiewać ich ułomno. 
ścicm y błędom, wfzakże y tobie zbłądzić 
fię przytrafia, a Przeciez oni defekta two. 
ie, chociaż podobno więkfze nad te iakie 
fie w nich znayduią, cierpią. Nie chcieć 
niecierpliwie  znofić ludzkich ułomno. 
ści, nie tylko znakiem ieft niedofłatku cno- 
ty, uczciwości, dobrey edukacyj, y przy- 
zwoitości w Przyfłoynym z ludzmi obcho- 
dzeniu fis, ale y fabości umyfu, oraz ie- 
go nierofiropności y opierzchi 
oWwiem pretenduie widzieć 
wfzelkich defektow, 


wości, kto 
ludzi bez 
ten rad by żeby oni 
Umiey więc natu- 
powściągać żwawość, y Czy- 
niey gwałt, naucz lię za- 


ludzmi być przeftali. 
ralną w tobie 
niac fobie w 


Patrywać na cudze ułomności złą 


agodno- 
Ścią y fpokoynością umyfłu.  Pamięray.za. 
wfze na to, że każdy bliżni ktory ief 
Daczyniem wielkiego fzacunku ale fab- 
fzym nad’ fzkło, y że dla tego z wlzelką 
malz fię z nim obchodzić oftrożnością; Czy- 
liż by to rzecz była godziwa, abyś nietos 
ftropnością twoią y zbyteczną dotkliwością 
miaf do zguby iego kooperować, y żebyś 
śmiał z ręku Zbawiciela wydzierać ten de. 


pozyt drogi, ktorego on nabył okupem 
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Krwi Swoiey Nayświętlzej; Bądz tego pe- 
wien, że przed {adem Jego oddafz fcify 
rachunek ztych wizyftkich grzechow, do 
ktorych iefteś powodęm blizniemu twoie- 
mu nie maiąc powiriney ku niemu mifo- 
ści, y niedyfkrecnie z nim fobie poftępuiąc. 
XX; Reflektuy fig częfto nad owe= 

mi fowami S: Piotra Apoftofa (a) Ante-0= 
mnia mutuam in wobifimet ipfis charstatem 
habentes; nade wfzyftko powinna fię w was 
znaydować zobopolna miłość; tudzież nad 
ową odpowiedzia ićednego Nauczyciela $tas 
rozakoniego prawa, ktorą Zbawiciel Pan 
pochwalił (b) Dztgere proximym tanquam G 
ipfim, majus ef omnibus boloca. fłomatsbuś. 69 
faersficjis,' kochać blizniego tak iako fiebie 
famego, zacnieyfza rzecz ieft nad wfzyftkie 
cało palne. ofiary. Nie zapominay nigdy 
o tymi, że po miłości "Boga ktorego nay- 
pierwty y nad wfzyftko kochać powinni= 
śmy, iedna z naypierwfzych y naypryn- 
cypalnieyfżych ieft powinności nafzych 
miiować blizniego, tak iż procz niego do 
żadney rzeczy z więkfżym przywiązaniem 
być nam fię nie godzi:  Lepiey ieft, a- 
byś fzkodował na tym wfżyftkim cokolwiek 
nayfzacownieyfzego w tym życiu mieć 
możefz, aniżeli abyś miał w czym nie 
uczynić zadofyć obowiązkom miłości blis 
Zni6= 


I 


5 


380 Rozdział IX, 

żniegó, bylebyś mogł w całości dochować 
tey Świętey cnoty; inae doczefne y ftwoś 
Fzone rzeczy fskryfikować powinienes, 
ona bowiem drożfza y znakomitfża ieft 
nad wiżyftkie świata tego doftatki, Cwi- 
czenia Duchowne ktoremi fię zabawiafz; 
y iane iakiekolwiek fanu twoiego po= 
wipności ktore odbywafz, nie mogą z nią 
być porownant, ona bowiem milfza y 
przyiemnieyfza Bogu jeft, dad ofobność y 
oddalenie fię od wipofeczęśltwa, nad mil- 
czenie, nad Modlitwy, nad oftrości poku- 
ty y umartwienią. Chociaż byś fto razy / 
więcey czynił nad to co auż Czynifż, y cho 
ciaż byś famo nawet ponio: 4 Meczeiftwo; 
wizytko to nie pado ało by fle Be gu; gdy 
by ei miafo z č ha mił ci bliźniego: 
at chora Święta przez fig Męczeń- 
ftwem nie iako rzez) ktore wielbiemy Bo= 
24, y żnacźnie u ni go fobie żafugui: ny. 
Prawda źe naypierwi ranie twoie 
być powinto, a abyś fe aet Bogu rzy- 
podobać, ale procz tego 0 tę trofkliwym na- 
dewfzyftko być ci potrzeba, abyś żył w zus 
pełney z bliznim twoim iedności, y żebyś nie 
zaniedhywał dawać mu dowodow fzczyrze 
przychylnego ferca, nić uwazaiąc bynay- 
mhiey na iego defekta, ani na to że po: 
dolno nie będzie umiał ziednać {obie affe- 
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ktu twoiego, ale owfzem zrażać cię od 
Gebie będzie. Tak go kochać powinienes; 
jako fiebie famego, to ic tak ci być fza- 
cownym y miłym być ma, iak cy fam 
fobie miłym iefteś; nie tylko życzyć mu 
fzczyrze malz wlzyftkiego dobra tak doa 
czeľnego iako y Duchowaego, tak iako go 
fobie życzylz, ale podług zdarzaiący Ch 
fie okazyi, wnim mu przyfugę twoią pos 
winieneś pokazywać, dobrz iego lub zie 
powodzenie tak cię interefować powinnas 
iako włafae twoie; Howem, potrzcoa abyś 
fobie tak z nim we wlzyftkim poftępoważ; 
jak fobie z foba zwykieś poftępowźć. 

XXI. Z grzechow przeciwko miłoś i 
popełnionych bardzo złe pochodzą konfe- 
kwencye, y nader fzkodliwe ich fą fkuckt. 
Jeżeli mafz nieprzyiażn z bliznim twoim, 
y chowalz w fereu twoim iaką ku niemu 
nienawiść, tracilą wewnętrzną fpokoyność; 
ftaicfz fię przykrym y niefpokoysym, Za- 
dnych pociech duchownych nie czuielz y 
nić dofwiadczafz, na modlitwie tyfiącznym 
ztey przyczyny podpadalz dyftrakcyom, 
wfzyftkie iprawy twoie {a niedofkonałe, 
bo dla niedoftatku mifości, na tym zbywa 
im, bez czego Bogu. przyiemne być nie 
mogą; a częftokroć aby ukarał w tobie Pan 
zdrożenia twoie od prawa miłości bliznic= 

5% 
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g0; przepufzcza na cicbie rożne pokufy 
dulźn; ch nieprzylaciof, ktore cię trapią y 
fmęczą. Jak prętko więc poftrzeżelź że w 
czym wykroczyłeś pizeciwko tey Świętcy 
Crocie, Raray fię netychmiaft to hadgro* 
dzić dla iichron'enia fie takich lub tym 
podobnych złych k>nfekwencyi: | 
XXII. Chociaż już podobno ftarafeś 
fię czynić zadofyć ża twcie nieprawośc!; 
iednakże żoftafeś iefzcze w wieli rzeczach 
flużnym Sprawiedliwości Bofk cy, do wys 
płacewia fie ż tych dfi i 
fkuteczhi 4 
413 gdy pilnie taie peiné 
j ; powinnośti ści Chrzet í 
Sam Zbawiciel jezus Chtyftuś t 


darować 


Zaczym byleb 
bowiszki Rito bliznicgo; Wa- 
zę fig Z ñami 
ië lędzia Bog cbyidzie w dzień fą- 
dü ofłatecznego; Miłość ktora otwiad- 


zdziemy bliźnim, a mianowicie pizo- 
ciwnikom y prześludowcom iiafżyńm, ukrya 


ic y 
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ie y zaffoni liczbę zbrodni nafzych przy od» 
daniu z nick rachunku, według świadećtwa 
Swiętego Chryżo! oma: (a) Hec ( dilectio 
proximi ) nobis potiffimum in die illa patroci* 
nabitürs przeciwnym zaś fpofobem nie uyė 
dziemy rygoru Sądu Pańfkiego; iezeli icy 
im nie dochowamy, lub przeciwko nicy 
wykraczać będżiemy; albowiem ftrafzny 
Sędzia bez pardonu furowie zwykł karać 


naymaieyfże przeciwko bliźnim przewie 


enie 

XXIII. Nie mafż nic na świecie tak 
przyjemnego, iako widzieć mnogńość Za- 
konnikow kochaiących fię wzaiemnie; y w 
zakiey między tobą iedności żyjących» iak 
gdyby iedaymze duchem tehnęki, iak gdy- 
by iednaż dufża y iedno ferce de wfzytt= 
kich było Rzuć và nich okiem, 4 oba 
czyfż iż ieden drugiego upczedza aby mogł 
Bratu żakonńemu przyfugę u czynić;odftę* 
puie fwoich wygod dla dogodzenia mu 
cierpliwie y ź ukontentowaniem znofi pra- 
cé; podeyńnuie fatygi fuząc mu Ww potrze- 
bach iego, nie ieft ze to żywe wyobrażeńie 
wipołeczeńftwa świętych w chwale niebie- 
fkicy? ktorych dofkonała niiłość tak Wza= 
jemnie łączy, że iednaż ieft wizyftkich ża- 
bawa? Takie zgromadzenie zakońńe po+ 

Aa doba 
(a) Hom: 5.in Gens 
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doba fię Chzyftufowi Panu, ieft zafzczytem 
Kościoła Jego; zbudowaniem wiernych 
Cryftufowych, y wzorem dofkonałości. Sta- 
ray fię więc z iak naywiękfzą ufilnością, 
aby y w tym domie zakonnym w ktorym 
ty miefzkafz, taka panowała iedność. Bądź 
rego pewien, że te wfzyftkie chot świętych 
praktyki, w ktorych fię ćwiczyfz; ta pun- 
ktuałność w zakonney obferwańcyi, ktorą 
zachowuiefz, na hic ci fę nie przyda; ieżeli 
żwawością, opierzchłiwością, niecietpli- 
wóścię twoią > hienawiścią y antypatyą 
ktorą nic tyłko w fercu twoim chówalz 
przeciwko bliźniemu twoienu, ale częfto- 
kroć y zewnęciznie z nią fię wydaiefz, mic- 
fzafz pokoy w gromadzeniu, 0 czyńn cię u- 
pomina Auguityn Swięty mowiąc; zaffu- 
ga cnoty Chrześciańfkiey w każdcy fpra- 
wie traci fwoy fzacunek, ieżeli na prawdzi- 
wey nie funduie fię iedności: (b) Meritum 
Cbriftiane virtutis wilefcit in canćlis, fi veh 
ritatem non babet pacts. 

XXIV. Trzy (ą pryncypalne prawdzi- 
wey miłości przymioty: powinna być gor- 
liwa, dobrze czyniąca„y cierpliwa. Ma być 
gorliwa, bo kto prawdziwie kocha bliznie= 
go, naypierwfza myśl iego ieft, y naywię- 
kiza troikliwość o to, aby mogł go BOGU 

pozy” 
(b) Tract: 5. in epis: Joan: 
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pozyfkać, y prowadzić go drogą proftą do 
Ksoleftwa niebiefkiego: „Ma być dobrze 


czyniąca; bo kto fprzyia blizniemu; nay* 
więkize w tym znayduic ukontentowanies 
gdy mu może iaką przyfługę uczynić. Ma 
być także cierpliwa; bo kro ieft z prawdzi 
wą dla blizniego przychyłnością feica; {aa 
two iego ufomnościom wyrozuiniewa;  y 
umie łagodnie y ciefpliwie zpolic iego dës 
fektd. Tetrzy wialności niechay ię Y W 
twoiey wydaią miłości; niech będzie gore 
liwa; to ieft pobudzająca blizniego do ko~ 
chania Boga, y żechęcaiąca go aby do te- 
goz famcgo w iprawach fwoith żmierzał 
końta, ktorego ty % nich Upatruicfz to 
ieit zbawienia duizy; Ten fkutek być po- 
wiujen (naucza S: Auguftyn) tey świętey 
choty, abyśmy tych ktorych kochamy do 
Boga prowadzili, 8 $zajemnie żebyśmy od 
kóchaiących has byli do niego prowadze- 
niż (c) Aa poc bonum guod Deus éft; debemus 
EJ qucs diligimus ducere; 65 ù quibus diligi- 
mur duci.  Przychylność terca wydaiąca fię 
w faraniu 6 fime tylko dobra doczefnt dla 
bliźniego nafzego; A do zbawienia dulzy 
jego bynaymnity fig nie intereffuiąca, pra- 
wdziwą miłością nazwać fig nić MOŻE: 
Niech będźie procz tego milość twója pei- 
e EN, Aa Z Ra 
(6) Bib: 10. dć Giyit: c. 5: 
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na ludzkości dla bliźnich, ta bowiem ieft 
iey przyzwoitość, że nie powinna być beż 
czynności ,ikłonność ferca do dobrze czynie* 
nia,fkuskiem iey ieft pilnie upatruiąca fpo- 
fobność, w ktorey by można prżyfłużyć fię 
blizniemu nawet z ubliżeniem włafnych 
intereflow, ktore dla przyfugi iego gotowa 
ieft ochotnie fakryfikować. Umie ona y 
famym nawet nieprzyiaciofom dobrże czy: 
nić, ani fię nigdy inaczey 'nad niemi mścić 
tie zwykła, tylko tak iako BOG mści fię 
nad nieprzyiaznemi fobie, dobrym za złe 
im nadgradzaiąc, podług oney S. Paulina 
nauki: Samych nawet nieprzyiacioi ko- 
chać, niebiefka zemfta ieR: Eriam inimicos 
diligere windićia celeftis eft. Naoftatek nies 
chay będzie miłość twoia cierpliwa, po- 
budzaiąca cię do kompaflyi nad ńiedofko- 
nałościami blizniego. Ta powinna wyru- 
gować z ferca twoiego wfzelką niechęć; a 
ufta twoie ftrzec od fow przykrych y ura- 
źliwych. Nafzladować mafz S. Makarego, 
o ktorym czytamy w Zywotach Oycow 
Swiętych, że z taką łafkawością znofić u- 
miał ułomności ludzkie, y onym ż taką do- 
brocią wyrozumiewał, iż chociaż fię na nie 
zapatrywał, zdawał fię być ich nie zważa- 
iącym, chociaż dochodziły go o nich wie- 
ści, pokazywał fię być mełyfzącym, as 

: takie 
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takie fobie między Puftelnikami Swiętemi 
ziedrał pofzanowanie, że Coś Bofkiego mu 
przyznawali: (d) Sicu? Deus portat peccata 
bomiuum, ita 65 ille quafi Deus quidam terrez 
nus fit iu fratribus, operiens deiicta illoruma 
65 ea qua videbats 65 audiebat, quafi non wia 
dens, 695 non audiens. 

XXV. Między wfzyftkiemi cnotami 


, 


święremi trzy ia ofobliwie delikatnieyfze 
ńad inne znayduię, miłość Bofką, pokorę» 
lbowiem fatwiey- 

s 


chęć przypodobania 

nafzych,.y ziedpan 

macyi, zaraz.go do g niewu przeciwko nam 
pobudza, w ktorym nie łatwo bywa prze- 
błagany. Pokora także delikatna rownie 
ieft, be nie chce BOG nikomu chwały, 
ktora iemu tylko famemu fprawiedliwe na- 
leży uftąpić, każda chełpliwość, y prożne 
upodobanie w tych darach czyli przytmio= 
tach, ktoremi nas łafkawie obdarzyć raczy! 

ysnej" 
(d) In vit: Patr: fent: 107. 
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y naymnicyfzy krok ktory czyniemy dla 
pozyłkania wziętości u ludzi, tak go uraża, 
Ze z trudnością odpufzczenia tey winy do- 
ftąpić można. Naoftatek y miłość bliznie- 
go delikatna ich, bo naymniey(za wzgarda 
ktorą mu czynicmy, niechęć ktorą przeciw 
niemu w fercu chowamy,fłowo przykre kto+ 
rym go urażamy; albo konya 3 fzkodzić mu 
chcemy, wikroś przenika ferce Bofkie, y 
pobudza do zemfty Pana BOGA nafzego; 
tak iż śmiem mowić; że lubo krzywdę któż 
ra fię dzieje chwale Bofkiey, niedochowa- 
nie mu takiey iakiey godzien ich miłości, 
za wielką zawlze ma fobie urazę; z tym 
wfzyltkim iednak, więcey go razi y boli 
nad to, złość blizniemu wytządzona, albo 
zniewaga mu Uczyniona, iako on fam o 
tym upewnia; Kto uraża y znieważa Bra- 
ta fwoicgo, ten razi zrenicę oka Pańfkiego 
nad ktorą nie mafz nic delikatniey(zego, 
taka bowiem ieft dobroć y łafkawość tego 
Pana ku bliznim nafzym, że zdaie fię chcieć 
przekładać dobro ich nad cześć ktora mu od 
każdego ftworzenia należy. Jeżeli więc 
pragniefz uchronić fię zemiły gniewu Bo- 
fkiego, ftaray fig o to, abyś kochał, zaco- 
wał, y poważał bliźniego twoiego, ftrzegąc 
fig naymnieyfzey icgo urazy. 


XXVI 
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XXVI: Wteraźnieyfzych ofobliwie'cza- 
fach nie mafz iuż prawie miłości bliźnie- 
go na świecie ; Gdziekolwiek rzuciiz o7 
kiem, wfzędzie znaydziełz nieprzyjazni, 
zazdrości, hięnawiści, kłotnie, kalumnie; 
złorzeczenia, zdrady, ofżzukania; gwałty y 
niefprawiedliwości ; Zdaie fię że wfzyfcy 
świacowi ludzie fprzyfięgli fię przeciwko 
tey tak żacney y świętcy cnocie; iuż tym; 
iuz infzym fpofobem fzukaiąc znifzczenia 
icey; Przynaymniey tedy zakonne domy 
mieyfcein ucieczki y fchronienia fię byg 
dla nicy powinny, tak'iako afka dla godę” 
bia zniey'od”Noego wyplfzczonego; aże- 
by od tak'iawnego przefzladowania, y ża- 
palczywości fchronić fięinogła; "Aiako 
w Zakonach Świętych ofobliwfzym 1pofo- 
bem założył fwoie Krółeftwo y panowanie 
Zbawiciel Pan JEZUS Chryftus, w żadnym 
zaś ten Neyświętfzy Monarcha prawie od’ 
fiebie poftanowionym tak nie kocha fię, ia- 
ko w prawietyczącym fię miłości bliznie=* 
go, tak zakonne ofoby wfzyftkiemi ipofo- 
bami ftarać fię o to powinny, aby w tym 
Zakonie czyli Kongregacyi do ktorey fa- 
powołane, iako w Prowincyi do tegoż Mo? 
narchy mależącey, toż prawo kwitnęło, Y 
przykfadnie było zachówane ; Każda w 
izczegulńości zakonna dufza trofkliwa o tp 


być 
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być ma, aby ta cnota święta władała umy- 
fem iey, przyzwyczajaiąc go do ofobli- 
włzey blizniego eftymacyi, fercem {pras 
wuiąc w nim fzczere do niego przywiąza- 
nie y przychylność, ięzykiem fpofobiąc 
go do ffow łagodnych y uczciwych, ręka- 
mi zażywaiąc ich do chesney dla nicgo u- 
fugi, nogami zawfze gotowemi tam iść, 
gdzie każe okoliczność dopomożenia Bratu 
w iego potrzebach.  Wzgardy, lekko- 
myslne pofądzania, nienawiści, zawzięto= 
ści, niechęci, fzemrania, zforzeczenia,. fo- 
wa przykre y ułzczypliwe, tudzież: intzę 
iakiegolwiek zniewagi przeciwne miłosci 
blizniego, w zakonney ofobie nigdy mie 
ścić. fię nie. powinny.  Zakonne dufze tak 
fobie poftępować powinny, ażeby zapatru- 
iąc fię na nie Świeccy ludzie, iak nmicgdyś 
Poganice uważaiący (pofob obchodzenia lię 
między fobą pierwfzych Chrześcian,mogli 
z podziwieniem mowić, (e) Videte ut [e in- 
wicem diligunt. Uważaycie co to za iedność, 
co za miłość w tym zgromadzeniu? Nie 
powinno fię to nigdy prawdzić o zakon- 
nych ludziach , co w niektorych: wieku 
fwoiego Chrześcianach upatrzył, y na oczy 
im wytknął S, Chryzoftom: (£) Fratrum 
omina habemus, res autem hoftium.:  Nazy= 
wamy 
(e) Tertul: apol; c. 39,( f) Hom: 27.in 2.Cor. 
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wamy fię' wprawdzie Bracią ( mowił on ) 

ale ię zfobą po nieprzyiacielku obcho= 
dziemy, bc uftawicznie ieden przeciw dru- 
giemu walczemy. Broń tego Boże, aby 
zakcnne dufze miały tak niegodziwego na- 
fzlaciować przykładu , wzajemna między 
niemi przyiazń, y przychylność tak ftate- 
cznie trwać powinna, ażeby befpiecznie z 
tym chlubić fię mogły, z czym niegdyś 
wierni Chryltufowi przy początkach Ko- 
ścioła Swiętego oświadczali fię, nie malz 
między nami nikogo, ktoby fię hienawi- 
ścią przeciw drugiemu kiedy niiaf uwieść, 
taką między nami panuie jedność, że nie 
wiemy o tym co to ieft złość y zawziętość: 
(g) Odifè non novimus. 

XXVII. Mafz fpofob łatwy piżywy- 
knienia do tego, abyś czynił dla bliźniego 
to, cżego po tobie braterfka. dla niego wy- 
ciąga miłość, reflekcuy fię tylko częfto nad 
zaćnemi ktoremi go ROG obdarzył przy- 
miotaimi; pamiętay na wyrażnę prawo Bos 
fkie przykazuiące ci kochać go, a fkute- 
czne znaydziefz pobudki do miłości icgo 
pobudzaiące cię. Jako zna ;cy fię na fztuce 
malarfkicy, to aypierwey W obrazach u- 
ważać zwykli co w nich ie t nayznakomit- 
fzego, y nayfzacownieylzego, tak y ty te 

i W bli- 
(g) Minutius Felix in Odtay: 
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w bliźnim twoim upatrywać powinieneś, 
co go godnym twoicy czyni miłości, bez 
względu na to wfżyftko wczyjn ci fię po~ 
dłym y wźgardzonym wydawać może. Miey 
zawfze przed oczyma model dofkonały mi- 
łości Chrześciańfkiey ku hidziom wydawam 
iąccy fię w Bogu, yw Jednorodzonym S$y- 
nu Jego Zbawicielu Panu; Ukochał ich 
BOG przed wieki, chociaż przewidział to 
iż mu fig mieli tyfiączną niewdzięcznością 
wypłacać; kochac ich y teraz nie pizefłaie 
chociaż za dobrodzicyitwa y miłość; wza- 
iemności od nich nie odbiera. Rzuć okiem 
na miliony ludzi po dziś dzień na świecie 
zyiących; Bog ich z niczego wyprowadził, 
y nieuftannie ich konferwuie ; haco) 
oni nie paniętaiąc; chociaż tak żyią; iako 
by nie infzym końcem ftworzeni byli tyl- 
ko dla gwałcenia praw y przykazań Bo. 
fkich, y dla fprzeciwiania fie wyrokom Jes 
go nayświętfzym; z tym wizyftkim iednak 
Wfzechmnocny ten Pan, ktoryby w mo- 
mencie iednym mogł ich znifzczyć, y całe 
plemie ludzkie wygubić, nie tylko ich fa. 
fkawie cierpi y znofi, ale codzienne im 
świadczy dobrodzieyftwa, nie tylko pozwan 
ła im na dobro y pożytek fwoy zażywać rze- 
czy fiworzonych, ale kroleftwem nawet 
fwoim, y tym wfzyftkim czym ieft, y co 
i tylko 
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tylko mieć może gotow ieft fię z niemi 
dzielić, byleby tylko te dary y dobrodzicy= 
ftwa iego odbierać chcieli, y ftac fię godne- 
mi przyjęcia ich. Zbawiciel także JEZUS 
Chtyitus, dla narodu ludzkiego, y dla fa- 
mych nawet niepizylacioł y przefzla- 
dowcow fwoich nie tylko tyle pracy poniod; 
śle ftrafzną mękę wytrzymał, y życie nąo* 
ftatek położył;  Godziennie w nayświęt= 
{zym Sakramencie,ciało fwoie Nayświętize 
fa pokarm y krew. na napoy daig przyftęs. 

uiącym dó ofrarza; A chociaż tak znas 
komitym dobroci jego dowodem niewdzię: 
czni ludzie nie inaczey fię wypfacaią, tylko 
uftawiczną złością y zuchwałością , nie 
przeftaie atoli kochać ich; y przyczyną 
fwoią U Oyca Niebiełkiego iednać im. noz 
we tilki y dobrodzieyftwa. Staray (ię, a- 
byś te tak znakomite miłości przykłady 
nafzladował.  Możnafz to, aby gdy BOG, 
y Syn Bofki JEZUS. Chryftus miłości fwo- 
icy godnym być fądzą bliźniego twoiego» 
tys miał go za niegodnego poczytać twoicy 
przylazni? Nie maiąc względu na iego 
defekta y ułomności kocha go Bog, y Łbą- 
wi iel Chryftus, a ty go kochać nie chcefaż 
Chociaż nowe coraz od niego odbieraią 
zniewagi cięfzkie, cierpliwie ie znofzą nię 
mizcząc liç zaraz za nic, 4 ty malcy nawet 

urazy 
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urazy bez zemiły cierpieć nie możefz?Ociec 
Przedwieczny y Syn Jego tyfiączne codzien- 
nie świadczą mu fafki y dobrodzieyfiwa, 4 
ty żadney nie czynifz muprzyfługi> Nad 
temi tylko refcktuy fię przyczynami dla 
ktorych chce Bog abyś bliźniego kochał, 
y niemi fę do powinney ku niemu pobu- 
dzay miłości, 4 prożnemi nie uwodz fię 
pretextami, ktore ci pafłya przed oczy wy- 
ftawiać będzie chcąc zrazić ferce twcie od 
niego; Ofobliwie zaś icżeli z dyfpozycyi 
Pofkiecy w zakońnym mieścifz (ięzgromadze- 
iu, otym nieżapominay, że nieiufzym 
końcem tę w nim wfpofeczność życia Bog 
poftanowił, tylko ażeby dufze zakonne 
Wraz żylące zupełną ferca y umyfu iedność 
zachowały. 


ROZDZIAŁ X. 
(8) Uboftwie. 


I. | /Boftwo fundamentem ieft wfzelkiey 
dofkonatości Ewangeliczncy, pier- 
wfzym krokiem ieft ktory Chrześcianin 
uczynić powinien, ieżeli Gę chce ftac do- 
fkonałym Chryftufa Pana Uczniem; dlą 
zakonnych zaś ofob nieofzacowanym fkar- 
bem ieft, y tak drogim kleynotem, iż dla 
naby- 
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nabycia go wfzyftko co tylko mogą łożyć 
powinny. _ Ta cnota święta ozdobą y za 
fzczytem ieft w nicy fię wiczącym» bo ich 
czyni faworytami Bofkiemi; BQG albo- 
wiem nie bogaczow iak ludzie zwykli, ale 
ubogich w duchu fżacuie y kocha. W tey 
cnocie takie miał upodobanie Syn Bofki» 
że źftąpił znieba ha ziemię ażeby ią był 
fobie zafzlubił, a na krzyżu umieraiąc u= 
czynił ią dziedziczką Kroleftwa fwoiegos 
y dobr wiekuiftych, ktorych uczeftnikami 
ftaną fię Ci, ktorzy nafzladuiąc przykładu 
jego; obę fobie ża oblubienicę obiorą;„Mi- 
łość więc Zbawiciela Pana pobudką ci być 
powinna, abyś fię tey tak zacney y tak 
Świętey pofzlubii cnocie, y żebyś ią na 
wzor iego całym ukochał fercem wielce ią 
fobie fzacuiąc y poważaiąc. 

IL. Nie mafz nic niebefpiecznicyfżego 
w zakonnym fłanie nad niedochowanie Bo% 
gu przyfiężonego uboftwa, wiele bardzo 
dutz żakonnych w nieuchybne zguby wić- 
czney podaią fię niebefpieczeńftwo „ nie 
czyniąc żadofyć obowiązkom tey świętey 
cnoty. Miey więc świętą fkrupulatność 
w tym wfzyftkim co fię tycze zakoniiego u- 
bofiwa, nic nie daruy, nic nie prżyimuy, 
nie pożyczay, nie kupuy, nie przedaway, 
nie zamieniay mic, ffowem nic dyfponuy 
żadną 
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żadną rzeczą beż pozwolenia Przefożonego 
twoicgo: Jezeli co znacznego ieft, Czym. 
podług upodobania twoiego y bez dołoże- 
nia lig żwierżchności dyiponuiefz; grze- 
fzyfź śmiertelnie; W niektorych Żakoż 
hach ha dwa złote tylko ćxpenfować można 
bez konienfii Starfzych; w drugich żaś y 
fak małą rzeczą abfolutnie władać nic gos 
dzifię. „Odftąpiwfzy świata y wfzyftkich 
dobr icgo dla tatwicyfzego duzy twoićy 
zbawienia, czyliłz odważytz liç na to; abyś 
dla rakiey Dagateli miał lig podac w niebes 
ipieczeńitwo Uttaty nieba; y chwały ktora 
éig tam Czeka? A 
HI Zakonna ofoba podług woli y ue 

podobania fwoicgo na infze rzeczy A nie na 
cxpens podróżną Obracaiąca čo £o iey na 
podróż dano; albo przywiafzczaiąca tobie 
Tefztę pieńiędzy pózoftałych od potrzebnes 
go w drodze kołztu, Klafztorńych takżę 
Żażywaiąca rzeczy na ktore ód Przełożów 
nych wprzod hie otrzymała pozwolćnias 
lub kofztowne iakiefkrycie chowaiąca ga 
łanteryc, dprzęty; pieniądze; albo cokol: 
wiek innego tym końcem ukrywaiąca, ażć: 

y fię o tym Przełóżeni nie dowiedzieli; y 
fako rzeczy nić potrzebney nie odebrali, w 
tym wfzyftkim grzelży przeciwko fzlubo- 
wi ubóliwa, albowiem włada Góbrem zas 

kon- 
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konnym; y zażywa go bez dependeńcyi od 
zwierzchności.  Wyrzekłfzy fię raz na ża- 
wfze przy profeflyi wizelkicy włafności u- 
ftgpifa iey Swiętemu Zakonowi, idzie więc 
ża tym, że niczym władać y dyfponować nie 
może tylko imieniem zakonu, to ieft ża 
konfedfem y approbacyą iego, ieżeli tedy 
czyni co bez pozwolenia daiąc; daruiącz 
zażywaiąc, przywłacza fobie panowanie 
ktore icy nienależy, y Raie fię winną pro- 
pryetarftwa, ktorego ażebyś uniknął, nie 
odważaj fię niczym dyfponowąć nie dofo- 
żywlzy fię wprzod Przefożonego, y micy to 
zawfze za rzecz koniecznie potrzebną abyś 
fiş mu pierwey opowiedział „ jeżeli nie 
chcefz zbłądzić w iftotney ftanowi twoic- 
mu powinności,  Bywaię w zgiomadze- 
niach zakonnych tacy, ktorym fię źdaie, że 
dofyć ieft mieć mniemane od Przełóżoncgo 
pozwolenie; to ieft że dofyć ićft na tym, 
aby być wyperfwadowanym iż Przełożony 
przeczyć temu nie będzie, kiedy dyfpono- 
wać będą iakiemi rzeczami chociaż nie 0- 
trzymaią wyraznego na to pozwolenia, 
ale to ieft oczywifta zuchwałość na tych 
imniemanych zafadzaiąc fię pozwoleniach, 
władać tym do czego wielkie utraciłcś pra- 
wo; być to prawda móże, że gdyby był 
wiedział Przełożony © tym, iż miałeś tak 
iako 


498 Rozdział X. 

iako zażyłeś; zażyć rzeczy oney, żeby fię 
był temu nie fprzeciwił; ale też nie mnicy 
y to prawda ieft, że podobno byłby temu 
fprzeczyi, zaczym przynaymnicy w tako+ 
wey okoliczności odważyłeś fię iść przeci- 
wko woli iego; y {tates fię winnym pro- 
pryetarfiwa, to ieft przywłafzczyieś fobie 
włatność szeczy, ktora ci nie należa: 
ła Procż tego Zakon Święty żąda, ażeby 
Synowie iego nie podawali fię nigdy w nie 
befpieczcaftwo gwałcenia uboftwa zakon 
nego; a gdyby za mniemanym tylko po> 
zwoleniem wolno im było isć, y podlug 
niego fobie poftępować; oczywiftemu prze: 
ciw świętemu fzłubowi temu podpadali by 
wykraczaniu, albowiem miłość włafna y 
n'eumartwione w nich namiętności; deter- 
tinowały by ich do zażywania rzeczy, y 
do rozporządzania niemi według ich upo: 
dobania.  Naofłatek to mniemanć poźwo» 
lenie Starlzych, nie ieft rzetelnie otrzy ma- 
ne, à przeto ani rakie jakiego ci do tey 
fprawy ktorą mafz przedfiębrać potrzebne, 
ale ieft pozwolenie przyfzie, to icht pod tą 
kondycyą zoftaiące, że go otrzymafz, ieżch 
onie profić będziefz. Lecz podobno mi 
na to odpowiefż, prawda to ief; że Prźefo= 
żony nie zeżwolił na to abym tak fobie 
poitąpił, ale gotow by był zezwolić gys 

bym 
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aoig prozbą oswiadczył; 

znie twierdzić mogę, Że gdy 

pewnosci upew nialąCcy cię 

ŻOnegO T takie mniefna= 

nie, Cz zynifż y poftępuie fz fobie timo pó: 
zwolenia; a przeto pniti to co ci fię po 
doba;  Zaczym powinieneś albo wyraz ny 
zawfże jmieć konfenś od zwierzchności 
twoiey; abyś je mo a ze nić 
zbiąc i a gd dy tak iak ci fig zdaie rzeczy ża= 
TOŻ UmAiĘ dôi mniem a ny; tO 
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ich urzędowi w rozporządzaniu rzeczy, nie 
tylko bez dołożenia fię Przełożonych czyli 
im fię to zdawać będzie, ale częftokroć y w 
dyfponowaniu niemi przeciwko ich woli, 
3 gdy tak fobie poftępuią, zabiegając we- 
wnętrznym niefpokoynościom polegaią na 
zdaniu fałfzywego fumnienia fwoiego kto- 
rego pod rożnemi nabyli protextami. Na 
takie urzędy wyfadzeni poiąć dobrze y zro- 
zumieć tę prawdę powinni, iako włafne 
ich zbawienie interefluiącą, że obligowa- 
ni fą nie tylko fzukać rady u ludzi rozu- 
mnych w rzeczach maiących doświadcze- 
nic, ale y podług zdania ich fobie poftępo* 
wać. A że roftropność każe zawfze unikać 
wfzelkiego dufzy niebefpieczehftwa, w ten 
czas pokażą fię roftropnemi y rozfądnemi, 
kiedy w wątpliwościach fwoich czyli fię 
ich władza aż do tego rozciąga punktu, 
czynić będą rekurs do Przełożonych, y fzu- 
kać unich pozwolenia na to co przedfię- 
brać maią, obawiaiąc fię aby przeftąpiwfzy 
granice każdemu urzędowi od zakonu 
świętego przepifane nie zbłądziłi, y wła” 
fnego fumnienia nie zawiedli. 

V. Nie tylko zaś grzefzą przeciwko u- 
bofiwu Zakonnicy zażywaiący rzeczy, y 
niemi dyfponuiący mimo zezwolenia y wia- 
domości Przełożonych, grzełzą przeciw 

nic- 
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niemu y ci, ktorzy chociaż z wiedzą y za 
konfenfem onych ftaraią fię nabywac y 
zgromadzać itzeczy niepotfżebnych, to iek 
bardziey zbytek iako potrzebę prawdziwą 
znaczących; A jeżeliby nabyte od zakon- 
aey ofoby iprzęty niepotiżebne y żbyte» 
czne znaczną. iaką miały wynófić fummę, 
na ten czas cięfzkiego przeciwko fzlubo» 
wanemu uboftwu grzechu ftaią fię winnt- 
mi: (h) Concilińm Trydeńtfkie wyraznie 
naucza, że nie iet W mocy Przełożonych 
tego zakonnym pozwalać ofobóm, y żć ony 
takiego pozwolenia befpiecznie zażywać 
nie mogą, y niepowinny: Refektuy fię pil- 
nie nad tym wfzyftkim co malz do Używa= 
nia twoiego, y Ftrzeż fię abyś w tey mićrze 
nie przeltąpii granić przyżwoitóści fianu 
twoiego, A na fame tylko zapattuy fi; przys 
klady ludzi roftrophych y praw lziwie W 
zakonności życia kochaiących fię; Nicże= 
go nie miey y nie żażyway żrżeczy © kto- 
rych powątpiewać mogi byś że fą zbytnie, 
albowiem wicice nieroftropnym pokazał 
byś fię gdybyś dla takich bagatel y nikczee 
mności w niebefpieczeńitwo miaf podawać 
zbawienie twoie; à że miłość włafna y 
przyrodzona chciwość pofpolicie łudzić naš 
y zaślepiać w tey mierze zwykła, przero nić 

ż za~ 
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zaniedbyway częfto pilną nad tym zaftana= 
wiać fię uwagą. 

VI. Zakonna ofoba zażywaiąca drogich 
jakich rzeczy czyli w fprzętach, czyli w 
galanteryach, czyli w odzieży, czyli w rze= 
czach nawet do iey nabożeńitwa fiużących, 
ieżeli to wfzyftko ieft nad ftan przyżwoi- 
tości życia zakonnego ubogiego, grzefzy 
przeciwko fzlubowanemu uboftwu, powin- 
na albowiem nie tylko w iakości, ale y w 
wielości tego wizyftkiego co icy:potrze- 
bnego ich, zachować fié w graniach tey 
świętey Ćnoty; nic tylko rzeczy zbyte- 
cznych, ale reż fzacownych y drogich beż 
grzechu mieć y zażywać nie może ; toż fię 
ma tozumieć y o kofzcie znacznym, nieu= 
miarkowanym łożonym na odzież lub na 
inne potrzeby y włafne wygody, zawfze 
bowiem w nim przez zbytek gwałci obo- 
wiązki świętego uboftwa. 

VII.. Oddalenie ferca y chęci od rzeczy 
doczefnych, y onych wzgardzenie du (z4 
fzlubowanego Bogu uboftwa nazwać fię po- 
winny. Człowiek prawdziwie W duchu 
ubogi wfzyftkie znikome rzeczy y przemi- 
jaiące dobra za oftatnią poczyta fobie po- 
dłość y nikczemność, y nie tylko nigdy GĘ 
do nich fercem nie przywiązuie, ale fię nic- 
mi brzydzi; rownie nieczuły ieft na fżko- 


dy 
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dy y ftraty iako y na pomnożenie dobrego 
mienia, anifię nie ciefzy z dobrego inte- 
reflow doczefnych powodzenia y z pomyśl- 
ności fortuny, ani też niedoftatkiem icy 
trapi fię, bo to wfzyftko co w tym życiu 
przytrafić fię może za nic fobie poczyta. Z 
tego rzetelnego wyobrażenia człowieka ubo- 
gicgo w duchu, rozeznać można między za- 
konnikami tych ktorzy fię nie rządzą du- 
chem Ewangelicznego ubofłwa» a takiemi 
fąci ktorzy kochaią fię rownie w dobrach 
doczefnych, albo więcey iefzcze aniżeli 
światowi ludzie, one fobie wielce fzacuią ; 
rozpływaiących fię od radości widzifz ich 
w obfitości rzeczy do życia y wygod ich po- 
trzebnych, fmutnych zaś y ftrapi 
niedofiatku; Ale nie f} to ientymenta 
godne zakonnych ofob,ktorych ofobliwize 
y iedyne być powinno przywiązanie do 
świętego uboftwa, więkfzą jednak: iefzcze 
„zafługuią naganę, kiedy taka w nich wyda- 
ie ię chęć y trolkliwość około doczefności 
dla prywatnego ich dobra y wygody, a nie 
przez wzgląd na potrzeby zakonu ; to tyl- 
ko chyba iedynie exkuzować ich może,ęgdy 
w ftaraniu fię o rzeczy do życia potrzebne 
nie na nic infzego tylko na to wzgląd ma- 
ią, iż kiedy im te doftarczać będą, w wię- 
klzey ducha fpokoyności Bogu flużyc, y 

powin- 
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powinnościom ftanu fwoiega czyśić zado» 
fyć będą mogli, y że gdyby nie potrzeba 

rzynaglała ich obmyślić to bez czego ow 
beyé fię nie mogą, nigdyby 0 rzeczach 
doczefnych iako nader podłych y nikczę- 
mnych nie pomyślili. 

VIH. Nadewfzyftko zaś chronić fię 
maig zakonne dulze, aby fię fercem nie 
przywiązywały do takich rzeczy ktore mo- 
gą być im ofiarowane od krewnych lub 
przyiacioł, gdy ich za pozwoleniem zako- 
nu Świętego zażywać będą; każdy zakon- 
nik wyperiwadowany być powinien otym, 
iż przez to że mu fą dane; nie nabył wię- 
kfzego do nich prawa nad innych w zgro* 
śnadzeniu żyjących, albowiem wfzyftko to 
cokolwiek nabywa żakonna ofoba, ftaie fię 
rzeczą pofpolitą rownie do wfzyftkich bra- 
ci zakonnych należącą, a nieieft, y być 
nie może jego włafnością; Zaczym gdy- 
by rżeczy fobie darowane za fwoie póczy- 
tafa, gdyby więkfze fobie nad innych do 
nich prawo przyznawała, gdyby nie byfa 
rezolwowana znieść tego cierpliwie y bcz 
fzemrania, ieżeli by fię podobało Przełożo- 
nemu iey ie odebrać, zażywania ich nie 
pozwolić, y na potrzeby innych zakonni- 
kow obrocić ic,winną by była grzechu pro- 
prystarftwa.  Nicchay więc zawfze na o 
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pamięta, Że wolno ieft Przełożonemu po- 
zwolić albo zakazać iey zażywania takiC 
nawet rzeczy, ktore ma albo mieć może od 
Rodziców; krewnych, lub przyiacioł, à ie- 
żeli przyidzie do tego że zechce zażyć przy- 
zwoitey fobie władzy, niechay gotową bę" 
dzie nic harzekać na to, y nie ubolewać. 

IX. Prawdziwy duch Ewangelicznego 
uboftwa na cym zawifł, aby fobie myśli nie 
zaprzątać pragnieniem rzeczy doczefnych, 
lub ftaraniem fię o nie, y mieć umyf zato- 
piony W rzeczach do wiecznośsi należą- 
cych, ażeby y wyzuć fię z wfzelkiego ma- 
iątku, oditąpić w fzyftkich światowych 
marności, y żadnego do nich w fercu nie 
cierpieć przywiązania, affektu y chęci, fa- 
memu go zupełnie oddaiąć y poświęcaiąc 
Bogu, albowiem on w fercach tych zwykł 
fobie miefzkanie zakładać z ktorych miłość 
y przychylność ku znikomym dobrom u- 
fiępuie. Nie dofyć więc ieft rządzącemu 
fię duchem tego świętego uboftwa zapo- 
mnieć o świecie y icga powabach, potrze 
ba procz tego aby ufławicznie zabawną 
miał myśl rzeczami niebiefkiemi, nie do- 
fyć ieft wyrzec fig wewnętrznie y zewnętrze 
nie odftąpić wfzelkich dobr przemiiaią- 
cych, nad to ftarać fię ufilnie należy o na- 
bycie y doftąpienie dobr wiekuiltych, dle 

tego 
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tego niedoftarku doświadczać w tamtych 
otrzeba, ażeby w te obfitować, dla tego 
odiączyć fię od ftworzenia należy, azeby 
fię z Bogiem ziednoczyć y złączyć. W fer- 
cu kochaiąc cym fig w uboftwie Ewangeli- 
cznym, zamiafł chuci y przywiązania do 
dócze(ności miłość Bofka mieścić fię powin- 
na, y wnim tak coraz więcey a więcey po~ 
mnażać fię, ażeby przewyżfżyła niegdyś 
tamże panuiącą ku rzeczom ftw orzonym 
inklinacyą, ferce to ofwobodzone będąc z 
więzów miłości światowey, powinno umieć 
zażyć wolności fwoiey befpiecznie y zy p- 
kim krokiem w drodze arois poft łę- 
puiąc. 

= X. Pogańfcy Filozofowie dobrowol- 
nym wielkim uboftwem w ktorym wiek 
fwoy przepędzili, powinni by zawftydzić 
onych Zakonnikow, ktorym zdaie fię że w 
cięfzkim żyią niedoftatku, nigdy dofyć 
nie maią, zawfze im na czym podług ich 
mniemania zbywa, ztąd owa w nich ufła- 
wiczna trofkliwość o więkfze potrzebne 
im iak rozumieją, wygody, owe ftarania, 
fkurczenia; O nawet naprzykrzania 
fię, powinni by ich mowię zawftydzić, als 
bowiem ci fałfzy wi świata tego mędrcy w 
oftatnicy obrali fobie żyć nędzy, ńie ma- 
iąc rzeczy nawet prawdziwie do życia po- 

trze- 
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trzebnych, iako czytamy o Anacharfie, 
ktorego miefzkaniem było otwarte powie- 
trze, dożkiem gofa ziemia, obuwiem za- 
twardziałe na nogach zaroftki, albo o Dyo= 
gencfie, ktory zamiaft domu dla uch ronie- 
nia fię od upałow, y defzczow obrał fobie 
beczkę y w niey miefzkał, y ktory po- 
ftrzegłfzy iednego żebraka dłonią ręki czem 
paiącego wódę z ftrumienia, rzucił na ftro" 
nę kubek drewniany- ktorego dotąd zaży* 
wał, iako rzecz zbyteczną y niepotrzebną. 
Antyftenes Filozof miał (obie 2a rzecz na- 
der przyjemną w ofzarpaney, chodzić fa- 
chmanie y w.ofłatniey zoftawać nędzy; 
ktora wftręt potrzącym na niego czyniła. 
Za wielką u tych Pogańfkich męrdcow po- 
czytano to zbrodnią, ażeby u ktorego z Fi- 
łozofow znalazł fię fprzęt iaki zbyteczny y 
niepotrzebny, y ieden z nich za to iż znale- 
ziono przy nim zwierciadło do. Sądu byf 
pozwany, y za hańbę w nim uznano że go 
miał przy fobie: Speculum poffidet Pbslofó- 
phus.  Czyliż nie mamy racyi upokorzenia 
fię ztąd, iż Poganie y bałwochwalcy, ażeby 
mieli więkfzą fpofobność zabawiania fię 
nad (pekulacyą y dochodzeniem rzeczy nas 
turalnych , y żeby fobie możną ziednali 
chwałę y eftymacyą u ludzi, to czynili, 
czego my czynić nie chcemy dla wolnieye 
{zey 
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{zcy y fpofobnieyfzcy myśli do kontempla- 
eyi rzeczy niebiefkich, y dla pozyfkania w 
obecności BOGA; Aniołow, y Świętych Je- 
go chwały nieśmiertelncy ? 

XI Ponieważ od owego momentu w 
ktorym przez grzech pierwlzego człowie- 
ka poftradaliśmy prawo do dobr niebie- 
fkich, natura nafza nabyła fkłonności da 
dobr doczefnych, powinniśmy na te wizyft. 
kie rzeczy ktore nam fą dozażywania pò- 
zwolóne, wfzelką mieć baczność y atten- 
cyą4, upatruiąc aby fię między niemi nie 
znaydowało co zbytniego y nam nie potize- 
bnego, y dobra by rzecz była, abyśmy dwa 
lub trzy razy na rok wfzyfiko to co ię w 
celach pafzych znaydować może fpilane po, 
dawali Przełożonym nalzym, profząc, ich 
aby co fię im zdawać będzie nam odebra- 
li, y innym do zażywania oddali. 

XIL Przywykniy do tego abyś fię nie 
poczytał za miefzkańca świata tego, częfto 
to rozpamiętyway że iefteś ieden z liczby 
tych ludzi, ktorzy y nic nie mai, y nic 
nie pretenduią mieć w tym życiu, uznay iż 
famo powotanie twoie do tanu, w ktorym 
zolłaiefz, uczyniło cię nie fpofobnym do 
wizelkiego maiątku, b ożgnśło cię nie mo- 
gącym nic dziedziczyć, że pizez ftan twoy 
ftałeś liç nędznieyfzym nad wyc achig- 
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kow, bo ci przy wfzelkim chociażby y nay= 
więkizym rzeczy do życia potrzebnych niee 
doftatku, o ich nabycie ftarać fię mogą: 
Rzeczy ktorych zażywafż nie misy za iwo- 
ie, ale z inifoficidzia tylko pozwolone ci 
do używania, y że podiug upodobania 
Przelożonego mogą ci być każdego czału 
(prawiedliwie odebrane, bo ponieważ bez 
wfzelkiego do nich prawa, mafz ie na fun» 
damencie tylko pozwolenia danego ci od 
zwierzchności, zupełnie w mocy to iey iek 
dłużey ci ich nie pozwolić. A ieżeli, iako 
w famey rzeczy ieft, y nie malz y miec nie 
możefż nic hatym świecie włalnego, coż 
fprawiedliwfzego być może nad to, iako 
ażebyś oder waw izy fercę twoie od wizelki:y 
marności, affektem twoim iedynie z fa= 
mym tylko łączył ię Bogiem, z nim nieu- 
Rannie żył ziednoczonym ? 

XIII. Ciefz lie, y winfzuy fobie, częfto 
te powtarzając w duchu ffowa: nie mam nic, 
ý nie pragnę nic mieć na tym świecie, bo 
dolyć mi na tym gdy maim (amego Boga; 
konfoluy fię tą tak fzczęśliwą zamianą, 
faray fię byś mogf tyle doświadczać ukon% 
tentowania, y tyle odnofić pożytku z pozy” 
fkania tego ktory ieft naywyżfzym dobrem, 
ile go doświadczać, y odnofić zwykło fere 
w, miłości iego tylko famego Ba. 

og 
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G) Non alius eft Deo dignus nif qui opës con 
tempfit. Czego abyś fię godnym mogł ftać, 
nie tylko niczego niepragniy y nie żąday 
z rzeczy doczefnych, ale procz tego chę- 
tnie znoś niedoftatek, kontentuiąc fig tym 
famym tylko bez czego żadną miarą obcyść 
fie nie możefż. 

XIV. Źnayduią fię czafem takie w za- 
konnych zgromadzeniach ofoby, ktore 
znaczney na świecie odftąpiwfzy fortuny, 
przywiązuią fię fercem y affektein do fprzę- 
tow ktorych zażywaią, do fukien, xiążek, 
lub do innych iakich nikczemnych y. ba- 
gatelnych rzeczy; Ale wftydzic by (ię tey 
nicroftropności y dziecinnosci powinny, y 
poftrzedz fię;że tym (pofobem tracą zafugę 
ofiary ktorą w ten czas BOGU uczyniły, 
kiedy zoftawiwfzy inaiętności, dofatki y 
dobra, na uflugę Bofką liç poświęciły, pa- 
miętać by im oraz y Da to potrzeba,że procz 
zatopienia fię w takich bagatelach mogą 
w niebefpieczeńftwo podać zbawienie (wo- 
ie. Wyftrzegay fię abyś :w podobny nie 
wpadł bfad, a ieżeli pomiarkuiefz wzmą” 
gziące fię w tobie przywiązanie do iakicy 
rzeczy, Odnieś ią do Przełożonego profząc 
go aby zażywania icy raczey komu infze- 
mu pozwolił. Nie zapominay nigdy o 

tym, 
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tym,. że iftota zakonnego uboftwa ofobli- 
wie zawifa ( iako fię iuż powiedziało ) na 
wewnętrznym ferca oddaleniu, y że wię- 
kfzą popeiniamy winę przywiązuiąć fię 
affektem do rzeczy nikczemnych, aniżeli 
gdybyśmy pokfadali upodobanie w rze- 
czach fzacownych y znakomitych, w ten 
czas bowiem naylepiey wydaie fię gwafto- 
wna paffya ku doczefności y marności świa: 
ta tegó, kiedy icy w tak małych y baga- 
telnych rzeczach uiąć y pofkromić nic fta- 
ramy fię, ; : 

XV, Bywaią y takie w zakonach ofoby, 

w ktorych taka panuie nieużytość y nielu- 
dzkość, iż cierpieć y znieść tego nie mogą; 
aby rzeczy ktore im fą do zażywania po- 
zwolone chociaż w potrzebie zakonni Bra- 
cia zażyć mieli, żtąd idzie, że Z taką cho- 
waią ie pilnością, Z taką ftrzegą ich tro= 
fkliwością, iak gdyby ie za włalńe poczyw 
tali. Obawiać fię im potrzeba, aby zby= 
tnim tym przywiązaniem nie grzefzyli, 2 
ktorego miarkować można, iż oni fobie 
przywłafzczaią te rzeczy w ktorych pofpo= 
litego nie chcą cierpieć zażywania, lubo 
do nich nie więcey oni iak infi zakonnicy 

rawa maią. 

XVI. Ztakich nawet rzeczy ktorych 

dla tego tylko zażywafz że ci fą potrzebne; 
‘faray ' 
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ftaray fię uymować fobie ile tylko możefz, 
abyś cym ipotobem godnym ftat fe wię: 
kfzey falki Bofkiey obfitości, ktora tym 
więcey napełniać będzie ferce twpie, im 
bardziey go od rzeczy doczelnych oddalać 
będziefz. Ludzie światowi obfituiący w 
dobra świata tego im więcey mają tym więs 
cey iełzcze mieć pragną, nigdy liç nafycić 
nic mogą, przeciwnyin zaś fpofobem pras 
wdziwie ubogim, zdaic fie iż zawłze nad to 
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tności, y niedbalftwa w nafzładowaniu u= 
boftwa Zbawiciela Pana raczył nie pamię» 
tać. Pragniy okazyi doświadczenia fku- 
tkow świętego uboftwa, y cicfzfię z tego 
kiedy ci czego brakuie z rzeczy potrze 
bnych. 

XVII. Kto chce być prawdziwie ubou 
gim, powinien nie tylko nie przywiązy- 
wać fię affektem y chucią do rzeczy docze= 
fnych, ale yżyć tak iako ubogiemu przy» 
ftoi, to ieft ubogo ma fię odziewać, ubogo 
miefzkać, ubogo być żywiony, fłowem w 
tym wfzyftkim czego zażywa uboftwo ie- 
go wydawać fię powinno. Tatylko ro~ 
żność być ma między żebrakiem y zakon= 
nikiem, że tamten z potrzeby w nędzy y 
mizeryi zofłaie, Zakonnik zaś dobrowolnie 
w niedoftatku żyć powinien z miłości po- 
kuty y umartwienia.. Jle razy zakonny 
człowiek pretenduie y domaga fię tego,aby 
inaczey nie tak iak ubogi fan ićgo wycią- 
ga był traktowany, zawize wykracza prze= 
ciw cnocie fzlubowanego uboftwa. A tu 
już niechay ofądzą Zakonnicy, y Zakonnie 
ce, czyli prawdziwie ubogiemi dla Chry- 
ftufa nazwać fię mogą, kiedy rzadko mię- 
dzy niemi znaydzie lię, ktoby nie tylko wy: 
godnie, ale nawet wymyślnie tak iak lu- 
dzie świeccy maiętni y bogat nie pretena 

śówał, 
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dował, ynie życzył fobie być traktowany, 
y żeby liç nie gniewał, nie trapił, kiedy fię 
w tym podług iego woli nie dzieie ? 
XVIII. Ah! iako zaniedbane ieit, alb 
przynaymniey bardzo niedofkonale zacho= 
wane ieft ofobliwie po te czały w zgroma- 
dzeniach zakonnych święte uboftwo. Być 
ubogim na tym zawifło, aby we wfzyftkim 
cierpieć niedoftatek, y w takiey znaydo= 
wać liç nędzy, zeby ledwie był fpofob iaki 
do potrzebney życia fuftentacyi, y do ls 
chronienia fig aby z głodu nie umierać; à 
przecie fą tacy w zakonach; ktorzy hie pa= 
miętaiąc na to, pretendują aby im na ni= 
czym nigdy nie żbywało; chcą we wizyft= 
ko być opatrzeni lepicy nad wielu świece 
kich ludzi, dopominają fię wiktu wyborńe= 
go y wymyślnego; odziezy nie tylko wy- 
godney ale ozdobney; -y delikatnej, radzi 
by wfpaniale miefzkać; yï mieć włzyftko 
obficie nie tylko z rzeczy do życia potrźć» 
bnych,ale y wykwininym ich wygodoin zu» 
elnie dogadzaiących,  Przebog! oż tö 
jet za uboftwo? możńaż go nazwać nafzla* 
dowaniem uboftwa Chiyftufowego y Apos 
ftolfkiego?  Swięci Zakonodawcy y pier 
wśi Zakonnicy czy tak że go zachowali 2 
pwyczayne nafze ebiady były by od nich 
pocżytene zą bankiety; y Uczry» mieli by. ię 
oni 


O 'ubofimie ` 4:5 
oni za zbytki nieprzywoite y niegodziwe, 
Jak że fię śniemy nazywać ubogićmi ży: 
iąc wygodniey y wymyślniey nad tyłu cho» 
ciaż maiętnych fwieckich ludzi? Jakaż może 
być przed Bogiem zafuga z takiego ubo- 
fiwa? czyliż nie godna ieft fprawiedłiwey 
nagany y kary Bofkiey takowa delikatność? 

XIX. Przy takiey wolności z iaką 
fobie względem pofzlubionego uboftwa po- 
ftępuiefz wyznać byś powinien, Że iefteś 
człowiekiem zbyt zmyślnym nie maiącym 
ducha tey Swiętey cnoty, tudzież przy tas 
kiey obfitości rzeczy nie tylko do potrzeby 
ale y do wygody zawfze ci dofłarczaiących, 
malz fafzną przyczynę zawftydzenia fig; że 
dalekim iefteś od dofkonałego uboftwa. W 
krorym cwiczyć fię powinieneś, y fkutkow 
jego dofwiadczać. Miey chęć prawdziwą 
doznawania prawdziwego uboftwa, y zofta= 
wania w wielkim niedoftatku; przyimuy 2a 
jałmużnę wfzyftko to co do używania por 
zwolonego fobie mieć będziefz, a z miłości 
uboftwa y umartwienia uymuy fobie z tas 
kich nawet rzeczy ktore ci fą potrzebnej na 
niedofłateczność potrzeb twoich nie tylkQ 
nie ufkarżay fię y nie narzekay, ale przyzna- 
way że mafz wfzyftkiepo podoftatku, że 
nie iefteś godzien tego abyś tk obfitował 
we wfzyfiko, że wielu ubogich mieli by fię 

Ce za 
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za nader fzczęsliwych, gdy by prżez* pofo- 
wę przynaymniey tego używać mogli, co 
ci Zakon Święty opatruie, że gdy byś był 
zofłał na fwiecic, nie miał byś tyle wygod 
y ftarania koło fiebie, ile go teraz dożnaiefz. 
Ciefz fię gdy dofwiadczać możefz (kutkow 
uboftwa (więtego, bo w tenczas dopiero pos 
każefz fig być prawdziwie ubogim, y fta- 
niefz fię godnym w nadgrodę tey cnoty 
dziedziczenia wiekuiRych dobr w chwale 
niebiefkiey. 

XX. Między obligacyami ktore w kła 
da na ciebie fzłub uboftwa y ta znayduie 
fig, abyś do krewnych y Rodzicow twoich 
zbyt nie był przywiązany. Bywaią zakon- 
nicy ztakim częftokroć do nich przywią- 
zaniefn, że radzi by byli lak nayczęścicy z 
niemi korefpeńdować, u nich iak naydfu» 
żey przebywać, zbyt fą dotkliwi ufyfzawizy 
o iakim ich niefzczęśliwym y niepomyslnym 
przypadku, poiąć fię nie mogą z radości 
kiedy widzą że fe, im wfzyfiko dobrze wie» 
dzie, wdaią fię w ich intereffa, y ofobli» 
wizą około nich pokazuią trofkliwość, ale 
gdy tak fobie poftępuią. zapominają 0 tym, 
że tak czynić, ieft to według zdania Pifma 
Świętego (i) oglądać fię nazad, ieft odbie- 
rać ofiarę raz iuż Bogu po(więconą, ieft to 
chcieć przekładać y więćcy fobie fzacować 

Cla* 
(i) Luc: 9. 62. 
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przez wyrzeczenie fię fwiata nie poftąpił fo- 
bie. Miłość ktorą złączonym z tobą przez 
obowiązki natury powinieneś, ofwadczay im, 
nieuftannie o nich y o ich potrzebach przed 
Bogiem pamięcaiąc, y iego opiece, lirości, 
y miłofierdziu ich polecaiąc; ale nigdy nie- 
Czyń podziału fercatwoiego między niemi 
y Bogiem: bo to cale iemu famemu należy, 
XXI. Zakonne ofoby czeftokroć kryty- 
kowane bywaią o to, że (3 zbyt intefeflowa- 
me; y że fa z wielkim do rzeczy doczelnych 
przywiązaniem. Prawda ieft,że takowe prze- 
ciwko nim krytyki, pofpołicie pochodzić 
zwykły z zazdrości y nienawiści ludzi (wie- 
ckich, nie mogących znieść tego, że zakon- 
nicy albo zakonnice dziedziczą dobra ofia- 
rowane fobie z choyności Fundatorow lub 
Dobrodzeiow fwoich, ktore chcieli by oni 
fami pofiąść, y gdy by można wydrzeć im, 
y. krzywym nato patrzących okiem, że fię 
przy Pofleflyi ich iak mogą bronią y u- 
trzymuią; Przyznać atoli potrzeba, że wzglę: 
dem niektorych ofob zakonnych pomienione 
krytyki f4 (prawiedliwe, taka bowiem cza- 
fem w nich wydaie fię miłość ku doczefne- 
mu dobru, że gdzie idzie chociaż o baga- 
telny względem niego interefs,żwawiey przy 
nim obfłaią aniżeli wielu ludzi (wieckich 
chociaż liczną maiących Familią. Łakom* 
ftwo 
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fwo tak iśwne y tak oczywifte, zakał y o- 
chydę czyni imieniowi zakonnika, ktory 
wyrzekł fię (wiata, y Bogu fzlubował ubo- 
ftwo. Czyliż godziwa rzecz ie aby- fię 
tak kochał w marności; przyrzekdtzy z S, Pa- 
wiem (1) że złoto, y frebro mieć będzie za 
bioto, y fzyeroość? Jak fię to pogodzi, a- 
żeby tem ktory przez fzlub uboftwa nabyf 
prawa do dziedzićtwa kroleftwa niebiefkie= 
go, tak fię żatąpiał w fwiatowey doczefno- 
ści? Niecierp w fobie tak fzpetney ferca 
podłości, wipaniałym umyfem umiey gar- 
dzić przemyiaiącemi dobrami, a ieżeli z po- 
fulzeńftwa mafz fobie zlecony Urząd abyś 


niemi zawiadywał, w fprawowaniu go ftrzeż 


fię, abyś fię zbyt intereffowanym nie poka- 
zał, uńikay ile możefz kłutni, 2 fprawiedli= 
wością y profłotą ferca poftępuy fobie, tak 
ażcbyś żadnóy nie zoftawił pofzłaki podfe- 
go y niegodziwego fakomftwa. Prawda ieft 
iż ię niegodzi marnotrawić, y zbyt fzafo- 
wać dobrami ktore f4 ołtaczowi Pańfkiemu 
pofwięcone, nie Rredz ich, nie bronić w 
nich fzkody przez zaniedbanie fię w powin- 
nościach urzędu fwoiego, ile kiedy by zna- 
czny: wnich dom zakonny z tey przyczyny 
mufiał ponośić ufzczerbek ; cięfzkim było 
by to grzechem, z tym wfzyfikim iednak 
chronić fię iak nayufilniey należy podiega 
y (zpe” 
(1) ad. Philip. 3. 8. 
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y fzpetnego przywiąz: 3 doczefności, 
iako przeciwnego zawfze duchowi uboftw 
zakonnego. 

XXI. Takie przywiązanie przyczyną 
ief, że zakonni ludzie odftępuią Boga, a za- 
tapiaią fię w doczefnych intereffach, przy: 
czyną iefł że fię dyfpenfuią od zwyczaynych 
nabożeńltw, y ińhego ćwiczenia duchowne: 
go,fzukaląc okazyi do iak nayczęfiłzego wy- 
ieżdżania, lub wychodzenia pod protextem 
pilnowania dobra poipolitego y fpraw kla- 
fztornych, przyczyną na ot i ied 


ciaż by fię częftokroć bez ni 

gio. 

go zakonney ofobie, ktorey p 

nad wfzyftko pragnąć dobr wiekuifych, ca- 


łą nadzieię y ufność fwoią w Bogu pokfa- 


dać, y od niego oczekiwać pofiikow y po» 
mocy w potrzebach tak doczelnych iako y 
duchownych. Pamiętać by powinna nao- 
bietnicę ktorą Bog uczynił, że ieżeliby nay- 
pierwey fzukała Kroleftwa niebiefkiego, zby» 
wać iey nigdy nie może na niczym. czego 
tylko potrzebować będzie, y że proźne fą 
wfzyftkie ftarania y zabiegi, iezli Bog fwe- 
go uchyli błogofawieńltwa, PiE fpo- 
zie- 


O ubofiwie 
dziewać fię niepowinna tak trofkliwa po- 
kazuiąc fię o dobra ziemfkie, z zapomnie- 
niem o Bogu y zbawieniu włafney dufzy. 
XRII. Refektuy fig częfto nad owemi 
Proroka Pańfkiego fowami: Oczy Pańtkie 
obrocone fa ku ubogiemu: Oculi cjus in par 
perem refpiciunt, to ieft, że Pan nafz zapatru= 
ie 'fię na prawdziwie ubogich, iakiemi fa 
ubodzy w duchu, iako na iwoich fawory* 
tow, nigdy ich z oka nie fpufci, zawtze ich 
woiey opiece; opatruiąc ich w po- 
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prawdziwie 
w zyftkiego w 
fzczęfcie cielzyć 
ścią, wzaiemnie zas prawc 
wiek ieft dziedzićtwem y f 


tię 


gi czto- 
Bofkim. 


ee 


Czyń co tylko możciz abyś dofzedł dofko- 
nałezo uboftwa, ieżeli prag z być ucze- 


finikićm ofobliwfzych dobrodzieyftw, ktore 
Bog (wiadczyć zwykł ubogim w duchu;n 
tylko miłości y przywiązania do dobr dge 
czelnych, nietylko zrofkliwości o ich nas 
bycie, ale wfzelkiey mysli około nich Wy- 
krzegay fi . Wy ć fi winieneś zę 
trzegay figs Wyzue lig powinieneś z wiae 
fności rzeczy ftworzonych, abyś famego tyle 
ko 
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ko miał y dziedziczył Boga, wyrugówać z 
ferca powinieneś wfzelką pizychylność do 
fmainości fwieckich, abyś całym affektem 
przywiązął fię do Boga, myśli twey zatru: 
dniać nić powinieneś  faraniem lub trofkli- 
%ofcią o nie, abyś mogł o famym myślić y 
pamiętać Bogu. Ani dofyć ieft na tymi as 
byś fię wyzuł y z inklinacyi do prżemiia- 

iących na tym fwiecie żę y z przy 
włafztzanią ich fobie; wyzuć fię procź te- 
go malz jg z miłości famego fiebie; Nie 
lep zczay fobie ciała y dufzy; 4ozu 
mu y woli twoieys zmyfow tak żewiię- 
kan, iako y wewnętrznych, ani przy- 
mictow czyli do dufzy czyli do ciała na» 
leżących, ani mysli,ani chęci, adi (praw two- 
ich, ani ayci ia, ani famey nawet iftoty ktorą 
mafz, uftąp tego wfzyfikiego zupełnie Bogu, 
ofwiadczaiąc fię przed nim, że iako w tym 
wizyftkim nic twoiego nie mafz ý nie uzna- 
iefz, ale wlzyfiko mu przyznaiefz y poiwię- 
calz; tak go fobie nad wfzyftko przekładał Z 
yw nim fad znaleść fpodziewafz fię, 
Jeżeli zaś prawdziwie żadney nie chcefz mieć 

włafności w tym wfzyftkim czym iefteś, y 
co mafz z przyzwoitości ciała y dufzy ad 
iey, Bogu to zupełnie oddaiąc y uftępuiąc 
nie powinieneśfam icbą dylponować, ani 
przysodzonych ciała y dufzy twoicy fif za- 

żywać 
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żywać, tylko podfug woli y upadobania 
Bofkiego; Do Boga iako do abfolutnego y 
naywyżlzego, Pana należy czynić z tobą co 
fig mu podoba, a twoia rzecz ieft z taką na 
włzelkie wyroki y tożkazy iega pokazywać 
fie pilnością y attencyą, z iaką fię pokazuię 
niewolnik ku rządzącemu fobą. 

XXIV. Nie mafz nie zdradliw(zego 
nad miłość dobr doczefnych, kta za iey. po» 
wodęm idzie złe kroki czyni, y bardzo {a+ 
two pośliznąć fię y w przepaść wpaść mos 
żę. Ona dodaie iam fubtelności rozumu 
do wynalezienia pozornych racyi y prete< 
xtow, ktoremi ezkużuierny poftępki nafze o+ 
czywiście przeciwne fzlubowi uboftwa, y 
tak fię w tey mierze zaślepiami, iż chociaż 
w hiczym fię nie roźni życie nafze ad (wie- 
ckich ludzi, tak w ptzywiązaniu do rzeczy 
fwiatówych, iako ¥ w wolnym ich zażyważ 
niu, bynaymniey iednak, w tym fię poftrzedź 
nie chcemy, y tak fpokoynie żyiemy, iak 
gdybyśmy nie mieli niç w nas nagannego, 
nic ftanowi nafzemu nieprzyzwoitego. Ale 
przebog przetrzeymy oczy, y poznaymy 
oczywifty bfąd nafż. Odftąpiliśmy wfzyfła 
kiego na fwiecie, y dobrowolną Bogu ue 
czyniliśmy ofiarę, iak że więc fmiemy wy: 
raznie kłamać przeciwko Duchowi Swięte- 
mu, część tego fobie przywłafzczaiąc, Ga= 

śmy 


+ 
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śmy iuż raz ofiarowali? odważy hsi 

iść za przykładem ubogiego Chryftufa Pa- 
na, nafzladuiąc ubofiwa Jego.lecz czyż mo- 
że fię nazwać nafze uboftwo tak niedofkona- 
łe, nafzladowaniem uboftwa Jego? famo tyl- 
ko dofkonałe y zupełne wyzucie fig ze wfzyft 
kiego ( zdaniem S. Hieronima ) wielbi 
y chwali obnażonego Chry ftufa:Nudum Chri- 
fium audus fequere.Kiedyśmy porzucali (wiat: 
Bog natychmiaft faq fię czaftka czyli wła- 
fnościąnafzą, czyliż niedofyć bogatemi, 
niedofyć we wfzyftko obfi iefteśmy 
w nim nafze znayduiąc dziedzićtwo? alboż on 
fam nie potrafi nafycić chęci y pragnienia na- 
fzego, żebyśmy obligowani byli czegoś in- 
fzego fzukać y pragnąć? Zakupiliśmy fobie 
kroleftwo Niebiefkie, do ktorego w zamia+ 
nę za fzlubowane uboftwo, Bog nam wfzel- 
kiego prawa pozwolił, czemuż ga samo;chcąc 
tracić chcemy nie dotrzymuiąc kontraktu że 
tak powiem z Bogiem uczynionego, y od- 
bieraiąc mu to czegośmy uftapili? Jle niedo» 
ftatku przy uboftwie hafzym dofwiadczamy 
w rzeczach doczefnych, tyle obfitości dobr 
niebiefkich duchownych łafkawie nam Panus 
dzielać zwykł, czemuż więc nie ftaramy fię 
o więkfze co raz ich w has pomnożenie przez 
iak naydofkonalfze y (ercem y.rzeczą famą 
oddalenie fię od chciwofci rzeczy docze- 

fnych? 
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fnych? Nie powinniśmy nigdy zaniedbywać 
w tym pilności, y iak naydokładnicyfzego 
ftarania,abyśmy poftrzegii: aiącę liè 
w umyslę naizym przywiązanie do iakiey- 
kolwiek doczelności, natychmiaft go w nas 
umarzali, y nic takiego nie mieli, ý nie zd: 


a. 


ciwiało, ale o iak trudno upatrzyć można 
| 2 i 


' człowieka tak duchownego ( mowi Gerfon ) 


ktory by zupełnie byf dalekim od wfzelkiey 
marności w tak małey iaka ieft liczbi 
dzi prawdziwie w duchu ubog 6 
jnvchitur tam fpiriinalis, qui omnibus fit nudas 


creatura liberum, quis inucniet? 

XXV. Na końcu Rozdziału tego u* 
mysliłem położyć kweftyą względem doży- 
woinich czyli dochodow, czyli prowizyi ktos 
re co rocznie niektorzy zakonnicy odbierać 
zwykli od fumek fobie żapifanych przed 
Profefya, lub od krewnych y Rodzicow im 
zoftawionych, rzecz bowiem arcy potrzebną 
y pożyteczna ieft pomienioną kwefłyą do- 
brze poiąć y roztrząfnąć. 

W wielu zakonnych zgromadzeniach 
wzięty ieft ten zwyczay, że zakonnicy lub 
zakonnice maią zapifane do życia takie ka- 
pitaliki, tym końcem aby prowizya od nich 

, fzłą: 
(1) Lib; z. dęimit: C. ffa 
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fzła na ich potrzeby, wnidzmy w to y uwa- 
żmy,czyli zwyczay taki przeciwny ieft lub 
nie, fzlubowi uboftwa żakonnego. Dwie fą 
w tży materyi opinie,iedna utrzymuiących,iż 
takie pówne dochody; czyli prowizye (przes 
ciwiaią fię fzłubowanemu uboftwu, y że za- 
konne ofoby odbieraiące ie, y onych zażys 
waiącę na potrzeby włafne, grzefzą, tego 
zdania ieft Profper Fagnanus, z niektoremi 
irnemi Teologami: przyczynę tego oni tas 
ką naznaczaię; W zgromadzeniach żakons 
nych taka być powinna rzeczy pofpolitość, 
żeby żadaa ofoba nic włafnego nie miała, y 
niczego iako włalności nie zażywafa, ale ta- 
kie intratki czylidochody ordynaryinić za 
pofpelite nie fą uznane, y poczytane, bo 
chociaż ż wiadomością Przefożonych bywa» 
ją odbierane, y czyli u Przefożonych famych 
Czyli u Official ftow fkładane, zawfze iednak 
papify lub znaki iakie na ńich kłaść fig zwy- 
kiy z wyrażeniem, że tê pieniądze fa tego 
zakonnika, albo tėy zakonnicy, y ofoba za- 
konna maiąca Coroczne takie prowizyiki, 
przyznaie (obie iakieś więkfze do nich pras 
wo nad infzych w zgromadzeniu żyiących, 
czego ztąd dochodzić można, bo igdy by 
rzerzeczone pieniądze zażyte być miały 
inaczey anie na iey tylko famey potrzebę, 
miała by to fobie za krzywdę, y na to by fię 
żali» 
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żaliła. Mowią daley: Concilium Trydeńc- 
fkie przykazuie, ażeby to wizyftko cokol- 
wiek zakonna ofoba mieć y nabyć może, do 
intrat y dochodow klafztornych było przy- 
łączone, y zniemi wraz zmiefzane, ale w 
tych zakonach w ktorych wprowadzony 
iet zwyczay dożywotnich dla zakonnikow 
y zakonnic prowiżyi to (ię nie praktykuie.ba 
nie tylko, że te kilkadziefiąc albo kilkafec 
złotych nie fą przyłączone do pofpolitych 
dochodow, ale ordynaryinie na ftronę bywa» 
ią odkładane, aby obrocone były na potrze» 
by tych zakonnikow , czyli zakoanić, dla 
ktorych fa od krewnych lub Rodzicow na» 
zBaczone, więc zwyczay ten przeciwny ieft 
zakonnemu ubofłwu. 

Druga opinia jeft, że chociaż zapis 
fy do życia y od nich pochodzące dochody 
dla zakonnych ofob, fame przez fię wyraznie 
nie fprzeciwiaią fię fzlubowanemu uboftwu, 
byleby tylko pewne względem nich za» 
chowane były kondycye, daią atoli oka- 
zya da gwafcenia obowiązkow tey fwiętey 
cnoty. Zdanie to ieft pofpoliciey wzięte 
y od Autorow utrzymywane, y nie tylko ci 
ktorzy przed Concilium Trzydeńtfkim ży- 
li prawa kościelnego pifarze, iako to Pae 
normicanus,KardynafORycufki,Sylvefter c, 
tak nauczaią, ale y si ktorzy po Goncilium 
Tiye 
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"Trydentfkim w teyże materyi pifali, iako 
to Nawarrus, Rodriguez, Barbcfa y wielu 
innych, „O tymże z zdaniu radziiem fię wies 
lu Teologow rownie uczonych i iako y pobor 
źnych, ktorzy ponieważ go ołądzili być bar- 
dzięy od Autorow wziętym, y ia na nie 
przyftaię. 

XXVI. Dwie zaś fą pryncypalne 
racye na ktorych to zdanie zafadza fig: Piers 
wfza viR iek z powagi y zdania catego 
Kościoła, Gdy by bowiem dożywotnie za* 
konnych ofob doc hody lame z fiebie przeci» 
wiły Ge zzkonnemu uboftwu, ci wfzylcy ktos 
rzy by ie mieć y zażywać fmieli, powinni 
by być za propryćtaryufzow użnani; a pr» 
nieważ takowe dochody funduią fię na zapi» 
fach prawnie uczynionych, przeto poczyta« 
mi by być powinni za propryctaryufzow 
public cznych, zaczym wfzyfcy tacy zakoń” 
nicy y zakonnice powinni by być karani od 
Przełożonych fwoich według uftaw praw 
kanonicznego nie dopufzczeniem im używa 
nia S$. Sakramen: OW» exkomunik4, y wrzus 
ceniem ciał ich po śmierci w gnoiówkę, 
Względem zaś tych zakonnikow y zakon- 
nic, "ktore Jury fdykcyi famego Oyca Swie- 
tego, lub zwierzchności Bifkupow fą po» 
dległe, należało by do nich wniść w błędu 
tak wielkiego rozcznanic, y gdyby kk jg 

ać 


. 


J z 
ai 


z froókow do zniefie» 
nia go, ponie! aż i by 
by tak wielu 
wie obawiać b z 
fędzią Bogim rachunk to, że iftotney 
urzędu fwoićgo nis nili powinności, 
Kiedy więc lubo wiedzą © tym wziętym: w 
zakonnych zgromadzeniach zwyczaiu, by- 
naymnicy he « przeciwialą, y dO ža- 
dnego pi vko zakonnym ofobom maią- 
e wyznaczone fobię docho» 
rzyftępuią rygoru, oczywiftym by 
ao dowodem, że nie fądzą być 
nych zażywanie, zacym kto by 
r mierze od zdania ich od- 
by im przypifać niegodziwe 
urzędu ich niedbalftwo wie» 


konnego 

wyrzeczeniu {ię 

docznefnych, czyli na niewładaniu 

mi według słalnego upodobania: Eft abdi- 
catio dominy rerum- temporalium, Ażeby 
wieć prawdzić mogło, iż zażywanie do» 
chodow doż nich pozwolonych zakon- 
nikom, znieważa y.gwałci fzlub, zakonne- 
g boftwa, powinnoby w nim abfolutnie 
znaydować fię władanie tym co maią fobie 


7 do 
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do życia pozwolonego, ktorego w zakon« 
nych otobach mie mozna doftrzedz, zapatrzy” 
wizy fię na poipolity zwyczay iakim ony fo- 
bie względem przerzeczonych dochodow 
poftępować zwykły,  Nayprzod bowiem nie 
śwoim imieniem, ani fwoią władzą zakonna 
ofoba odbiera nalażącą fobie prowizyą, ale 
czyni to imieniem zakonu (woiego, nie od» 
bierając iey bez poprzedzaiącego od Frzelor 
żonych fwoich pozwolenia, procz tego nię 
trzyma przy fobie odebranych piniędzy, a» 
Je ie fkfada u Przełożonego czyli u Officia. 
liftow iako depozyt zakonny, nad to nie za» 
żywa ich y nie wydaie,tylko za doiożeniem 
fię zwierchności, y za iey konieniem, z cze» 
go oczywiście pokazuie fię, że zakon lam 
ich ktory odbiera oiob zakonnych, docho- 
dy, onych ftrzeże, y onych zażywa, kiedy 
to wfzyftko dzicie fię z iego wiadomością, 
pozwoleniem, y nie tychże famych ofob, ale 
zakonu imieniem, przeto mowic fiż nie mo- 
że o Ofobach zakonnych, żeby ony włada- 
dy pozwołonem: fobie do życia dochodami iar 
ko fwoią włafnością, ponieważ z zupełną od 
Przełożonych fwoich być powinni depen- 
dencyą tak względem odbierania ich, zaży» 
wania, lako nawet y względem onychże 
konferwowania. 

Na fundamencie tey racyi atwo od- 
powiedzieć można na to, co Autorowie prze» 

ciwacy 


Ledy 
OŚCią, 
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mi ia 
ną od 
epen- 
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ciwney opinii zarzucać zwykli, twierdząc, 
że to wfzyftko cokolwiek zakonne ofoby 
iakimkolwiek fpofobem nabywaią, iako 
rzecz pod władzą y panowa! ie zakonu pod- 
powinno być do dochodow zakon: 


padaiąca, 
ja przyłęczonez Kiedy 


nego zgromadzen 
bowiem iako fię iuż wyzcy namieniło, Prze 
łożeni zakonni zwierzchność y władzą ma- 
ią zupełną nad tym wfzyftkim cokolwiek 
zakonney ofobie jakimkolwiek. fpofobem 

r to famo iuż fię to ftaie 


ego zgromadzenia; y 


ncz 


przychodzi, pr: 
włafnoscią zakonnego 
rzeczą famą do iego intrat należy; y dofyć 
iuśnie ta władza Przełożonych nad docho= 
dami ofob partykularnych pokażuie figy 
kiedy wołno im ieft niemi tak dyfponować 
jako infzemi pofpoliiemi domu zakonne- 
go intratami dyÍponować zwykli, ani fig 


mowić może że partykulatny zakonnik lub 
Zakonnica Panem ich ieft, ponieważ chcąc 
ich na fwoią zażyć potrzebę; muśi u Prze- 
łożonego lub Przełožoney fzukać na to po” 
zwołenia. 

XXVII. Lubo tedy, iako fig ztąd poka* 
guic, zwyczay pozwolonych dożywotnich 
jakich dcechodów dla ofob . zakonnych; 
przez fię nie fprzeciwia fię zakonnemu U= 
boftwu, blifką atoli być może okazyą do 
wykroczenia przeciwko niemu, y nie do- 

Då, eho- 
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chowania w nim wiary Bogu poprzyfiężo- 
ney; à nayprzod dla tego iż pofpolicie fię 
trafia, że Zakonnicy do prowizyiki ktora 
ich co rocznie dochodzić zwykła, więkfze 
fobie jakieś nad innych wfpoł Braci: fwo- 
ich przyznaią prawo, Panami fię ich być 
rozumicią, kiedy nie tylko radziby niemi 
podług upodobania fwoiego dyfponować, 
ale procztego częftokroć podobno nie 
zniesliby tego bez fzemrania y narzekania, 
gdyby na co infzego à nie na ich tylko fa» 
mych potrzeby zażyte y obrocone być mia- 
ły; Powtote, dla tego iż fię y to między 
Zakonnikami przytrafia, że nie uważaiąc 
na prawo Concilium Trydeńfkiego przyka- 
zuiące, aby partykularnych ofob zakon- 
nych dochodu Officyaliftowie zakonnego 
domu w ręku fwoich złożone mieli y one- 
mi dyfponowali, fą tacy ktorzy fię dopomi- 
naią aby im wolno było pieniądze u ficbie 
chować, y.onych na fwoie zażywać potrze- 
by; Poctrzecie, bo fą y tacy ktorzy intratki 
fobie pozwolone łożą częftokroć na rzeczy 
mniey potrzebne, zbytnie, y świętemu u- 
boftwu przeciwne; Poczwarre, bo bywaią 
y tacy ktorzy w pieniądzach fobie pozwo- 
lonych, albo w rzeczach za nie fprawio-' 
nych zbyt kochaią fię, y do nich fię fercem 
przywiązuią;. Po piąte, bo takowe dochody 

na~ 


ykły niefpokoyności, ymniey 
potrzebnych dyftrakcyi ludzi zakonnych» 
nieraz bowiem to fię przytrafić może, iż 
więcey fię zatrudni zakonna ofoba tą tra- 
fkliwością iak ma fwoim dogodzić potrze= 
bom, co fobie ma kupić łub fprawić, ani- 
żeli myslą o tym jakim fpofobem mogła 
by fię lepiey Bogu przypodobać, fak fię ma 
ftać przytemnicyfzą, y iak obowiązkom 
ftanu fwoiego z więkfzą zadofyć uczynić 
dokładnością, bo naoftatek. zapatrzywizy 
fię na takie zgromadzenia, w ktorych pra- 
ktykuie fig zwyczay zażywania partykular- 
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nabawiaćc zwy 


nych iakich dochodow, 
jednych, tak we wizyftko obfiruiących, że 
mie tylko im na żadnych prawdziwych mie 
zbywa potrzebach, ale procz tego wiele ie- 
fzcze zbytnich y niepotrzebnych u nich 
mapatrzyfz fię rzeczy» kiedy tym czaferm 


drudzy żadnych dochodow nie znaiący w 
ofiatnim żyć mufzą niedoftatku rzeczy na- 
wer potrzebnych, Co fię fprzeciwia życiu 
ża konnemu, ktore jako wyrażać pa fobie 
powinno nafzladowanie Apoftofów w po- 
fpolitości dobr, tak wyciąga tego, aby w 
jednymże zgromadzeniu znayduiące fię 0- 
foby zupełney co do wygod y potrzeb fwo- 


ich we wfzyftkim doświadęzali rownośći. 


Bd 2 XXVIII. 
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XXVIII. Dla uchronienia fię tych 
wfzyftkich niebefpieczeńftw, y blifkich o- 
kazyi zgwałcenia uboftwa zakonnego, be- 
fpiecznieyfza daleko: rzecz icit y do zba= 
wienia dulzy pożytecznieyfza, nie mieć ża- 
dnych dożywotnich dochodow,lub maiąc ie 
fobie pozwolone, tak ie przyłączyć do in- 
nych pofpolitych zgromadzenia intrat,aże* 
by z niemi będąc zmiefzane, rownie w po- 
fpolitości tak natwoie iako y na innych 
Żakonnikow potrzeby były obracane, tak 
żeby fię prawdzić mogło, iż mafz przyzwoi- 
te zakonne obeyście nie z twoich lecz z po- 
fpolitych zakonnych dochodow, iako ie 
zwykły mieć zakonne ofoby w tych zgro- 
madzeniach, wktorych nic w partykular= 
ności nikomu mieć fię nie godzi. Tym 
fpofobem procz tyluinnych zacnych Ża- 
konow poftępuie fobie fawna we Francyi 
Zakonu S. Benedykta kongregacya nazwa» 
na S. Maura, ktorey to ieft uftanowienie, 
iż gdy iakie Rodzice dla zakonnych Synow 
fwoich czynią zapify, prowizye od kapita- 
fow idące inkorporowane bywaią do po- 
fpolitych domu zakonnego intrat, y poży- 
tek z nich nie iedney tylko partykularney 
ofobie lecz całemu fiuży zgromadzeniu. Je» 
żeliby iednak zwyczay ten święty bądź dła 
uboftwa zgromadzenia w ktorym żyicfz, 

bądź 
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bądz dla innych okoliczności nie mogł być 
do fkutku przyprowadzany » abyś pra- 
wdziwym twoim chcąc dogodzić potrze- 
bom, mogł bez niebefpieczeńftwa zbawie- 
nie dufzy twoiey zażywać pozwołonego ci 
od kapitaliku pożytku, naftępuiące maiz 
zachować kondycye: = Nay przod wyper- 
fwadować fobie tę prawdę powinieneś, że 
od tego momentu od ktorego dla ciebie:ile 
Zakonnika fumka iaka zapifana zoftała, 
natychmieft twoią nic ieft ani fię nazwać 
nie może, gle Raie fig pofpolitą zgromadze- 
niu, zaczym więkfzego ty do niey prawa 
nic nabyłeś nad każdego W wfpofeczności 
z tobą żyiącego ząkonnika, o czym łatwo 
konwikować fig możefz, wiedząc dobrze O 
tym, że fzlub zakonnego uboitwa zyni 
niefpofobnemi ludzi zakonnych do maig- 
tku ia kiegokolwiek rzeczy W party kularno- 
ści. 2. Zawfze gotow być powinieneś, na 
to wfzyftko co, y jak dyfponować będzie 
twoy Przełożony względem dochodow kto- 
re ci fą pozwolone, cierpliwie bez wfzel- 
kiego znofząc to reffentymentu y fzemra 
nia, kiedy y iak fię mu ich zażyć będzie 
podobało, y fkonwinkowany © tym będąc» 
że gdyby to. uczynił; zawfze by podług 
władzy ktora mu należy uczynił. 3. Nie 
ty fam pieniądzmi maíz fzafować, ale ra- 
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czey zażycie ich zoftawić w tęku Officyali. 
ftow zakonnego domu, aby oni znich po- 
trzeby twoie opatrywali. 4. Nie: powinie- 
neś wyciągać po mich tego aby ci fprawo- 
wali co zbytniego y niepottzebnego, ani 
wyciągać od nich aby ci udzielali pienię- 
dzy z depozytu twego na rozdawki, pre- 
zonta, lub na takie rzeczy ktareby fię z do- 
fkonałością uboftwa zakonnego zgodzić nie 
mogły. 5. Y do pieniędzy pozwolonych ci 
od potrzeby, y do rzeczy: za nie fporządzo- 
mych przywiązania chronić ci fię potrzeba, 
zawfże ie maiąc y poczytaiąc lobie za do- 
bro pofpolite,. do ktorego wiçcey ty nad 
innych zakonnikow prawa mieć nie możefz 
y nie powinieneś. 6. Jeżeli fig co zeydzie 
z grolza na prawdziwe potrzeby twoie ło- 
żonego, ażeby to obroconę y zażyte być 
mogło: na potrzeby innych Braci twoich 
zakonnych, nie tylko żądać tego, lecz gdy 
fię to ftanie ciefzyć fię z tego powinieneś. 
Na koniec trzy albo cztery razy przynay- 
mniey do roku wfzyftkich tych rzeczy kto- 
rych zażywalz rozrządzenie y dyfpozycyą 
mafz złożyć y zofławić w ręku Przefożone- 
go twoiego, profząc go oto ufilnie aby ie- 
żeli co takiego w nich znaydzie, co by fą- 
dził niczgadzaiącego fię.z uboftwem zakon- 
nym, odebrał ci, y nim podług upodoba- 
mia fwoiego dyfponował, 

ROZ- 
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ości świętey ofo- 
er znakomita; ona 


w niebo zamieńia ziemię, lepiey powiem, 
Ona COŚ zacnieyfzego y znakomitfzego ieft 
nad fame niebiofa, ponieważ iako świadczy 
Dawid, tak „fobie BOG upodobał dufze 
czyfte y niewinne, iż w nich fyoie.założył 
Ona ieft tronem foniowyja 
już nie Salomona» ale famego JEZUSA 
htyftufa, ona łożem Oblubiehca niebie- 
ikiego wyborem famych ufanym kwiatow: 
ona ogrodem wonnym famemi zafadzonym 
liliami, ktore tcgoż Niebiefkiego Oblu- 
bieńca kontentuią; Podobna ona ich do 
roży, bo chociaż kolcami otoczona ieft, 
taką iednak z fiebie wydaie wonność,że nią 
ziemię y niebo napełnia. Ta to ieft cnota 
ktora potrafiła fowo przedwieczne Z Tronu 
chwały niebiefkicy w wnętrzności MARYI 
Panny fprowadzić, y ktora go codziennie 
do, ferc nafzych fprowadza, ta podłą y ni- 
kczemną z fiebie naturę ludzką tak potra- 
fifa ozdobić y zafzczycić, że mimo przyto 
dzoney fobie podłości fała ię godną 2 
Bofką 


I. 7 Acrość cnoty czy 
f s bliwfza ieft y nad 


micizkanie. 
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Bofką złączyć fię natutą; , Ona dufze na- 
íze czyni oblubięnicami JEZUSA Chtyftu- 
‘fa, iey pozwolono ielt za niebiefkim tam 
iść gdzie on idzie bąrankiem, ona ofobli- 
wfzą koroną chwały uwieńcza  fkronić 
Świętych Pańfkich w niebie; Naofłatck 
za iey (prawą tale poznawać Boga y z nim 
ię icfzcze w tym życiu doczefnym łączyć 
możemy, ile nam ftan nafz teraznicyfzy te= 
gopożwala. Y ktoż ieft ktoby śmiał tey 
tak zacney y tak świętey cnocję przyzwoi- 

tego nie przyznać fząacunku 2 
I. Umiey całym fercem kochać y po- 
ważać fobie tę cnotę ze wfzech miar miła: 
ści godną, ktorey w całym życiu twoim 
nienarufzenie dochować Bogu fzlubowałeś, 
a zwfzelką pilnością y offrożnością uni- 
kay od tego wfzyftkiego co fię iey fprzeci- 
wia; ztą rezolucyą zawize być powinie- 
nes, ażebyś raczcy obierał fobie nayciężize 
onieść y ucierpieć kątownie, aniżeli Że» 
byś fię kiedy miaf odważyć w naymniey: 
fzym nawet punkcie, tę tak świętą ikazić y 
narufzyć cnotę, ktora ofobliwfzą ich chwa» 
łą, ózdobą y zafzczytem dufz niewinnych. 
Jak niebo od ziemi odległe ieft, tak dale- 
kimy ty od tego wfzyftkiego być powinie- 
neś coby mogło iakimkolwiek fpofobem 
znieważyćią y oncy zafzkodzić. Obecną 

zawfze 
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zawfze w pamięci twoiey miec malz świą- 
tobliwość -fanu twoies y zniey wyni, 

iług ktorey życie Æ> 


Anielfktn: | b ACE 
Nie więcey witrę 
to gdybyś widział Aniola w czarta prze- 
mienionego.iako:ga) zobaczy(ż zakonnika 
maiącego fumnienic fkażone naymnieylzą 
dobrowolną nieczyltością, chociaż przez 
famą tylko: myśl | zechodzącą, 6 

III. Czyftość podobna ieft do kwiatu 
nader delikatnego, lada copiękności y o- 
zdobie iey zafzkodzić może ; -zatym miey 
nato ofobliwfzą baczność, abys nic nie 
wymowił; mi pomyślif, y nie uczynił; co 
by fię iey fprzeciwić mogło. Nie pozwa- 
lay fobie wolnego y ciekawego weyzrzenia 
na ofoby infzey picis y nie micy tego za 
arecz godziwą, abyś: miał fowo iakic nie» 
przyftoyne wymowić : Myśli y pragnienia 
twoie utrzymuy ną wodzy» az wfzelką o» 
ftrożnością chroń fię tak w obecności Bogą 
wfzyftko widzącego, iako y w przytontnoś 
ści Aniołow Jego Swiętych wfzelkiey nie" 
przy ftoyności, 

IV. Czyftość w całym tobie wydawać 
fiş powinna, w oczach przcz (kromność wey+ 

zrze- 
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zczenia, w ufzach przez zamkniecie ich 
na dyfkurfa nieprzyftoyne, w uftach przez 
uczciwość flow, w rękach abyś władaiąc 
niemi nie dał pofzlaki iakiey lekkomyśl- 
ności, y nie przyzwoitości; w nogach cho- 
dząc 2 przyzwoitą fkromnością czyli powa- 
gą; w fkładzie czyli ułożeniu wizyftkich 
części ciała, aby Gię nic w nich hieznaydo- 
wało przeciwko regułom przyftoyności y 
dobrey maniery; nie mnicy w dufzy twoicy 
taż znaydować fię ma; w myślach czyłtych 
Y niewinnych, a w fercu przez świątobli- 
wość chęci y pragnienia twoiego; Słowem 
tak czyftymń we wfzyftkich fprawach y o- 
bycżaiach twoich mafz ię pokazać; aby 
na nić zapatruiący fiş; zawfże w nich wy- 
dawającą fię niewinność znaleść y upatrzyć 
mogli. 

V. Gzyftość naywiękfzym ieft zafzczy- 
tem y ozdobą dufzy zakonney. Wielce fza- 
cować y poważać fobie zwykli ludzie świa- 
towi takiego zakonnika, kiedy w pofiedze 
niach y konwerfacyach w ktore go fama 
potrzeba lub iaki wprawuie interes, z taką 
kromnością y układnością widzą go fobie 
poftępuiącego, iż naymnieyfzego cienia 
nieprzyftoyności wyftrzega fię, iak prętko 
zaś tylko bądź w fowach, bądz w fprawach 
iego iaką poftrzegą wolność y rozwiozłość, 
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aa krytyki y cenzury ich podaie fię. Zatym 
przyzwyczajać ci fig do tego potrzeba, abyś 
na każdym mieylcu y w każdey. okoli- 
czności umartwieniem, (kramnością y przy- 
ftoynością tak umiał honor zakonnego two- 
iego ftanu utrzymać, żeby y naywolnieyśi 
krytycy nic takiego w tobie nie upatrzyli, 
z czego by cię obmawidć y cenzurować mo- 


li. 
5 VI. Sama profeffya życia twoiego chce 
tego, abyś AnieHką obyczaynością fobie 
poitępowa ł, nigdy zaś lepicy wy razić nd 
fobie nie potrafifz podobieńftwa tych nie- 
biefkich duchow, iako gdy świętą niena- 
rufzenie zachowafz czyftość, Za powodem 
ktorey lubo w śmiertelnym y fkażytelnym 
tym ciele, potrafifz tak żyć iak gdybyś go 
na fobie nie noii, przeciwnym zaś ipofo- 
bem nigdy podobnieyfzym nie będziefz do 
czartow duchow nieczy ftych, iako gdy nie- 
czyftością fkazifz fumnienie twoje. Zyiąc 
w czyftości ftaiefz (ię nieiako miefzkańcem 
nieba dla ufpokoienia fumnienia; ¥ dla wes 
wnętrznych ktore ztąd czuiefz w fercu kon- 
„folacyi, iak prętko zaś zdrażafz od obo- 
wiązkow tey cnoty świętcy, W przepaść że 
tak powiem piekła pogrążony zoftaie (zs 
niefpokoyności, zgryzoty y niepokoiu dos 
świadczaiąc, ktorego cię niefzczęśliwy twoy 
nabawia upadek. 
VII. 
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VII. Ludzie ktorych lubieżność opa- 
nowała, rozwiozłością obyczaiow fwoich 
do tego punktu podłości dufzę fwoią przy- 
prowadzaią, że zapomniawfzy o zacności 
ratury fwoiey przez zatopienie fię w ciele- 
(nościach cielefną nieiako fłaie fię, prze- 
ciwnym zaś fpofobem ci ktorzy fię w cno- 
cie czyftości kochaią y ówiczą,niewiniością 
życia tego dokazuią,iż ciało ich duchowną 
y niefkażytelną że tak powiem przybiera 
na fiebie iftotę, y nikczemności natury 
fwoicy zafzczytu y ozdoby przydaie. Za 
pomocą tey cnoty świętey ciała ich iefzcze 
W tym życiu ftaią (ię iuż uczeftnikami tey 
nieikażytelności, ktora im dopiero przy po- 
wfzechnym ciał wfzyftkich zmartwych= 
wftaniu przyobiecana ieft, y podobnemi fą 
duchom korrupcyi nie podległym. Chce- 
fzli y ty być uczeftnikiem tego doftoień- 
ftwa, doltąpi(z go za pomocą czyftości, to 
ieft gdy fię ftarać o to będziefz, abyś nie- 
winne prowadził życie, iak gdybyś ciało 
na fobie nofił zamienione według Tertul- 
liana w Anielfką iftotę: Caro angclificata; * 
ciafo zepfuciu nie podpadaiące y nieśmier- 
telne, tak żadney na nim nie cierpiąc nie- 
czyftości fkazy, iako iey ciała uwielbione 
nie cierpią y nic podlegaią. 

VIII. Czyftość w Chrżeścianinie 2 

tym 
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tym bardziey w zakonniku, nie powinna 
być z naturalnego tylko pochodząca tem- 
peramentu, ani też ma być czyftością kto- 
ra zowią Filozofską, ktora każe wyfirzegać 
fie wyftępkow przeciwnych tey cnocie, dla 
tego że przyrodzoncy fprzeciwiaią fię wfty- 
dliwości, y Z fam rozum w nich upatruie 
przeciwność y nieprzyftoyność, albo że na- 
turalna do nich bynaymniey niefkłania fie 
inklinacya, ale praktykow ać tę cnotę po- 
winien z przyczyn daleko wyżfzych y do- 
fkonalfzych na wzor czyftości Anielikiey, 
to ieft ćwiczyć fię w niey dla wyrażenia ną 
fobie niewinności tych świętych dychow, 
dla uczynienia Bogu ofiary z ciała y wła- 
fney dufzy, dla poświęcenia mu umyflu y 
ferca, dla przygotowania Bogu w fkryto- 
ściach tegoż ferca miłego y przyzwoitego 
miefzkania, dla rozpamiętywania Z więkizą 
wolnością y ducha fpokoynością rzeczy 
niebicfkich, dla tym więkfzego y ściśley- 
fzego z Bogiem złączena fie, y dla dofko” 
nalfzego nafzladowania nicfkończoney y 
nieporownaney iego niewinności. 

IX. Chcąc w dofkonałym ftopniu tey 
świętey dochować cnoty, nie tylko potrze- 
ba wftrzymać fię od wfzelkich rofkofzy o> 
czywiście iey fprzeciwiaiących fię, ale y od 
ukontentowania wfzyftkich zmyfłow nas 

zych, 
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fzych. "Czyftość powinna w nas fprawić 
wzgardę wizelkiego zmyślnego upodoba- 
nia, y ciało nafze uczynić podobnym ciału 
Zbawiciela Pana po iego chwalebnym 
zmartwychwftaniu, aby fię mu nic nigdy 
w rzeczach tych doczefnych y przemiiaią* 
cych nie podobało. Wiedzieć iednak o tym 
należy, że iftota'cnoty czyftości nie zawifła 
na famey tylko ciała niewinności, ani na 
famym tylko od zmyślnych rofkofzy wftrzy. 
mywaniu fię, bo pryncypalnie ona polega 
na niewinności dulzy, to ieft na nicfkaży- 
telności affektow y myśli, na ofobliwfzym 
do czyftości przywiązaniu, na pilnym y os 
ftrożnym tego wfzyftkiego chronieniu fig 
coby icy iak nzgymniey zafzkodzić mogło; 
na uftawicznym fercem y umyfem zata- 
pianiu fię w rzeczach do zbawienia dufzy 
potrzebnych, z wzgardą y niechęcią wzglę” 
dem iakichkolwiek zmyślnych rofkofzy. 
X. Czyftość wyraża na fobie podobień- 
ftwo roży, inaczey nigdy nie rośnie y nie 
kwitnie tylko w pofrzod kolcow oftrości 
życia, pracy, y umarrwienia: Prożną łu- 
dzifz fię nadzicią, że nienarufzoney BOGU 
dochowafz niewinności, jeżeli rebellizuią- 
cego przeciwko duchowi ciała twojego zu- 
chwatości pofktomiać y karcić zaniedbafz 
pofiem, wftrzemięzliwością, mpn 
; ULLA 
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70 Zü- 
dbafz 
n (ns 
fta 


O czyfłości 445 
uftawicznością pracy» dyfcyplinami, wło- 
feńnicami,y innemi umartwienia fpofoba- 
mi. Zycie pracowite, oftre, y niewygodne 
fundamentem y podporą ieft czyftości ; Zy- 
cie zaś zmyślne, wygodne; piefzczone, y na 
famych tylko prożnościach przepędzone 
zgruntu ią pfuie y nifzczy. Soli y mirry 
umaitwienia zażyć powinien, kto chce 
ciało to. grzefzne od korrupcyi ubefpieczyć, 
y wfzyftkie części obficie tą folą y mirrą 
natarte y napoione być maią, ieżeli go w 
niefkażytelności chce dochować, 

XI. Dla nabycia tey zacney cnoty,procz 
umartwienia ciała, y innych iefzcze zażyć 
potrzeba frzodkow, to ieft pokory, modli- 
twy, poffufzeńnftwa, y pilnego blifkich oka- 
zyi chronienia fig;  Zażyć potrzeba poko- 
ry, bo człowick każdy w fzczyrości ferca 
uznać to powinien, ze wfzyftkie fify y fpo- 
fobność iego ta cnota przewyżfza, y że do~ 
chowanie iey dziełem ieft wfzechmocney ' 
łafki Bofkiey;. Modlitwy, bo w ręku to 
Boikich ieft y w iegodobroci, żebyś fię iey 
mogł ftać uczeftnikiemz Pofłufzeńftwa, bo 
iak tylko ty umyf twoy poddafz pod rząd 
y władzą zwierzchności, ftaniefz fię go- 
dnym, iż potrafi BOG ciało twoie ducho- 
wi poddanym y zupełnie powolnym uczy- 
mić; Chronienia fię okkazyi,albowiem pē- 

wnicy- 
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wnieyfzego nie mafz fpofobu do odniefie- 
nia zwycięftwa z nieczyftości, iako pilnie 
fię ich chroniąc y od nich unikaiąc, y gdy 
byś śmiał na nie narażać fię, lub zniemi 
walczyć, podałbyś fię w niebefpieczeńftwo 
klęfki odniefienia. 

XII. W każdey okoliczności y na ka- 
żdym mieyfcu obawiay fię y wyftrzegay 
famego fiebiez nigdy nad to w'tey mierze 
nie będziefz oftrożnym;  Chron fię tego 
wfzyftkiego cokolwiek bynaymniey prze- 
cinwego przyftoyności y wfłydłiwości być 
poftrzeżefz; ani w weyzrzeniu, ani w ża- 
dnych geftach, ani w pofturze ciała twoie- 
gonic takiego przez coby fię piochość lub 
wolność iakaś pokazywać miała nie pozwa- 
lay fobie; Umiey powazżać ciało twoie ia- 
ko kościof Duchowi Swiętemu poświęcony 
na chrzcieSwiętym y przy zakońney twoicy 
profeflyi, à tym wiçcey iefzcze famego Du- 
cha Świętego w tym Kościele przyromne- 
go fzanuy y refpekiny, albowiem om fobie 
w nim miefzkanie założyw(zy, pilne na to 
ma oko, iak fię z nim obckodzifz.  Dufza 
twoia ktorą fobie Duch Swięty przy chrzcie 
Swiętym za oblubienicę obrał, lubo nia {0- 
bie dziedziczny m nieiako prawem oddane 
w poddańftwo ciało ktore ożywia, ażeby 
nim władała y nad nim panowała, iednak- 
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Oblubieńcowi po- 

łąc za powodem wo- 
e fkfaniaiąc dokąd go moc 
a) Seguitur animam nuben- 
tem fpiritu t dotale mancipium, 69 jam 
non anime famula fed fpiritus. Obawiać ci fię 
potrzeba abyś Ducha Świętego nie urazit, 
y nie pobudzi go do tego żeby cię odłtą- 
pił, ile razy takiey dufzy twoicy pozwalalz 
wolności ktora fię fk<rompości fprzeciwia, 
łub kiedy w ciele twoim cierpifz cokol- 
wiek ieft przyftoyności przeciwnego. Mafz 
fię także y tego obawiać, aby fię Swięty. A- 
nioł Stroż twoy od ciebie nie oddali, po- 
frzegłfzy taką w obyczayności twoiey Nic- 


|= 


przyzwoitość. Nakoniec y tego abawiać 
ci fie należy, abyś chcąc nieroftropnie do- 
godzić wolności twoicy, nie podał fię w ia- 
rzmo czarta nieprzyiaciela twoiego, ktory.. 
lubo iuż dofyć fam z ficbie ma mocy ktorą 
cię pokonać chce, iefzeze iednak (iako 
przeftrzega Tertulian.) nowe coraz złość 
iego czyni na ciebie zafadzki, aby cię tym 
łatwiey mogł zwyciężyć: (b) Nunquam per= 
wicacijfimus boftis malitie fue otium facit. 
XIII. Ponieważ lubieżność naywiękfzą 
jeft natury ludzkicy fabością, przeto nie- 
Ee przy- 
(2) Lib; de Bapt; 2P:ĄT: (P) Lib; de penis 
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przyiaciel dufz nafzych z naywiękfzą na 
nią naciera gwałtownością y natarczywo- 
ścią. Zawfze on krąży około nas, y ufta- 
wicznie na to czuwa, aby nas do iakiey po“ 
budził lekkomyślności, aby w ciele nalzym 
uczynić mogł iaką podniętę niegodziwey 
miłości, lub żeby w imaginacyi nafzey 
wyobrażenie wyftawił iakieykolwick pro- 
żności, Przeto nieuftannie y: my gotowe- 
mi być powinniśmy dla utrzymania W gra- 
nicach powinności y przyzwoitości lek- 
komyślności zmyfłow nafzych, dla pofkro- 
mienia y uśmierzenia pamięcią na śmierć» 
na Sąd oftateczny y na wieczne ukaranie 
porufzenia ciała nafzego, y dla dania na- 
tychmiaft odporu wzmagaiącym fie w u- 
myśle nafzym złym imaginacyom, Z taką 
prętkością z iaką ftaralibyśmy fię oprzeć 
rzucaiącemu fig nanas wężowi, y zrzucić 
ogień na fuknie nafze padaiący. Na pier- 
wfzym zaraz wftępie oprzeć fiş pokufie po- 
trzeba, nie łatwo ig zwyciężyć y pokonać 
potrafifz łatwego pozwoliwfzy icy wniścia, 
y ieżeli uchronifz fię tego,że od ognia iey 
nie (płonie dufza twoia, uftrzedz fię iednak 
niepotrafifz aby kopciem z niey wychodżą- 
ćym oczerniena y ofzpecona nie była. 
XIV. Doświadczenie famo uczy nas te- 
go, że prożnowanie, _nieprzywiązanie fię 
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do funkcyi powierzonych fobie, y niedba- 
łe ich odbywanie, daie okazyą do nieczy- 
ftych myśli. Kiedy bowiem umyf zaba- 
wny ieft, y myśl natężona nad fprawą ktorą 
człowiek przedfiębierze, pic ma fpofobno- 
ści zatrudnić fię czym infzym; Zaftano- 
wiwfzy fię dufza nad rzeczą jaką pożyte« 
czną, myśli niepotrzebnych nie przyimuie, 
zaczym nieprzyjaciel chociaż zawfze czū- 
wa, y upatruje iakimby fpofobem mogi fię 
wktaść do {erca nafzego,znalaztizy wniyście 
fobie zatamowane oditąpić mufi, ale kiedy 
bez przywiązania fię do nicy y natężenia 
myśli poftrzeże ią około niey zabawiaiącą 
fię, niby przez uchylone y niedomknięte 
drzwi w umyf wkrada fię, podufzczenia w 
nim wzbudza, y ledwie kiedy bez zyłku y 
korzyści odchodzi. Limity zatym dobrze 
zażywać czafu, naymnieyfzego momentu 
mie traw na prożnowaniu, y z taką pilno- 
ścią odbyway zlecone ci powinności, abyś 
nie dał przyftępu dufznemu nieprzyiacielo” 
wi do myśli twoich; Attencya % ktorą ob- 
chodzić fię będziefz w fprawowaniu powie- 
rzonych ci funkcji, dwoifty przyniefie ci 
pożytek, nayprzod że fprawy twoie będą 
iepfze y dofkonalfze, powtore, że docho* 
wafz nienarufzoncy ferca twoiego niewin= 
RIOSQIe , 


450 Rozdział XI. 

XV. Chociaż po rożnych na ziemi 
mieyfcach znayduią fię bagna, y błotnifte 
kloaki, na niebie te fię mieścić nie mogą; 
y lubo w pewney od ziemi odległości na 
powietrzu zgromadzaią fię wapory, a z tych 
rodzą fię chmury, cała iednak sfer niebie- 
fkich obfzerność nie w fobie nie ma nie- 
czyftego, nic do nich podobnego. Zakon- 
na ofoba niebem żyiącym, że tak powiem, 
być powinna, nie tylko znaydować fię w 
niey nie maią bagnifte przepaści cięfzkich 
grzechow niewinności fumnienia przeci” 
wnych, ale nawet ćmić y fzpecić iey nie 
powinny chmury złych żądz y nieprzy- 
ftoynych myśli, dofkonała ze wizech miar 
czyftość zdobić ią powinna. 

XVI. Douniknienia wfzełkich złych 
y nieprzyftoynych myśli, y do pomnożenia 
w fobie więkfzey coraz miłości świętey 
czyftości, nader fkutecznym fpofobem ieft 
wzgarda rofkofzy zmyślnych, poczytaiąc 
ie za rzeczy famym tylko zwierzętom przy” 
zwoite, niegodne każdego człowieka rozu- 
mem rządzącego fię, a tym bardzicy takiey 
ofobie zniewagę przynofzące, ktora ftata 
fię godną być przyłpofobioną corka Bofką, 
Oblubienicą JEZUSA Chryftufa, y ucze- 
finiczką chwały Jego. Coż by nie mowio* 
no o takim Krolu, gdyby pow i o 

olto- 


| 
l 
| 
| 
| 
| 


O czyfłości 451 
doftoieńftwie Tronu-fwoiego, obrał fobie 
z wieprzami w błocie leżeć, y ż niemi wraz 
żyć pomyiami ; Czyliżby poftępek tak 
niegodny Majeftatu, wielkiego niefprawił 
w ludziach podziwienia; lecz toż famo 
czyni, y tak fobie poftępuie Chrześcianin 
y Zakonnik zatapiaiący fię w rofkofzach 
niegodziwych, albowiem piękności ftwo- 
rzone ktore go fudzą nic infzego nie fa tyl- 
ko gnoiowki, fztuki błota, wory pełne 
fprofności.  Dufza ludzka w ciele ktore o- 


krywa, toieft gardzić należy tym cielikiem 
yi, y rofkofzami zmyśl- 


podległym korrup 
ylko że fą podfe, nikcze- 


nemi, ktore nie ty 
mne y niegodziwe; nie pocrafią procz tego 
prawdziwe o uczynić ukontentowania, y 
zawfze tyfi czne fprawuig zgryzoty y umar- 
twienia. -Abyś więc ie mogł tak lekce wa- 
żyć, iak wzgardzone, y lekce ważone być 
powinny; wyperfwaduy fobie tę niczawo- 
dną prawdę; iż to co fię rofkofzą doczefną 
nażywać zwykło, w reczy famey ieft udręr 
czeniem ducha, bo chociaż zdaie fię z pos 
czątku,że iakaś w nicy ukryta znayduie fię 
fodycz; fkutkiem iednak famym doznałz 
iak 
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iak pełna ieft niefmaku y goryczy, y że 
momentalne ukontentowanie tyfiącznym 

rzypłacić będziefz mufiał umartwieniem. 
Przydaway iakie tylko imaginacya twoia 
poiąć może wfzyftkie fodyczy do przemi- 
iaiących świata tego rofkofzy, wyftawuy 
ie fobie w umyśle twoim pod pożorem rze- 
czy naymilfzych, nayprzyiemnieyfzych, y 
naytrwallzych, nieznaydziefz iednak ni: 
gdy w nich gruntownego ufzczęśliwienia, 
y prawdziwego ukontentowania, Z iedney 
albowiem ftrony rofkofzy te przyzwoite 
nie fą, y być nigdy nie mogą dułzy twoicy 
ktora dla famego tylko Boga ftworzona 
ieft, y dla przyrodzoney iwoiey podłości, 
nikczemności, dla (amey tylko zewnętrzno- 
ści nigdy fię icy długo podobać nie będą, 
wnet fobie ie zmierzi, y w nich fobie u- 
przykrzy, z drugiey zaś fitrony, nie mafz 
żadney takowey w rzeczach ftworzonych 
piękności y dofkonałości, do ktorey by 
wielorakie nie były przywiązane niedofko- 
nałości, ztąd pochodzi, że ukontentowanie 
wynikaiące z dobrych niektorych przy- 
miotow, fowicie wypłaca fię nierownie 
więkfzym umartwieniem y udręczeniem 
dla odkrywaiących fię z czafem zuakomi 
tych defektow, y toć to icft przyczyną» dla 
czego potym znieść nie będziefz mogł przys 
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tomności tego obiektum, nad ktore dzifiay 
nic milfzego,nic przyiemnieyfzego nie wi- 
dzifz, y w ktorym zapamiętale mifością 
twoją zatopiigteś fię. Procz rego wiedzieć 
ci potrzeba,że do nieprawości przeciwnych 
niewinności fumnienia zawfze tyfiączne fą 
przywiązane przeciwności, kłopoty, żatru- 
dnienia, z ktorych iako z źrzodła pocho- 
dzą niefpokoyności y zgryzoty: Na te 
wzgląd maiąc pewny fawny wieku fwoie- 
go człowiek, (c) powiedział: że chociaż fą 
małżeńftwa prawe, nie mafz atoli takich 
ktorcby były zupełnie miłe y fwobodne; a 
dla tey że famey przyczyny kto inny maf- 
żeńftwo nazywał grobem męczen ników ży” 
iących, przez co chciał wyrazić, że iedno 
to icft obrać fobie ftan ten, co odważyć fię 
ma męczeńftwo, y za życia iefzcze chcieć 
grob zalec. Go ieżeli godziło fię mowić o 
ftanie małżeńfkim, lubo fam z febie dobry 
y święty ieft, zważaiąc rożne ktore fię w 
nim przytrafać zwykły przeciwności y 
kłopoty, czyliż nie fprawiedliwicy prawdzić 
fię to powinno o nieporządney między lu- 
dzmi miłości, ktora iako pochodząca z nie- 
godziwey paffyi, nigdy człowieka fwobor 
dnym y fzczęśliwym uczynić nie może, ta 
nie tylko że o utratę honoru y zbawienia 

dufzy 


(c) la Roshcłoucault. 
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dufzy prźypiawia, takich procz tego nie- 
fpokoyności, y cięfzkich zgryzot nabawiać 
zwykła, że znieść ich nie mogąc; z c zafem 
do rofpaczy przychodzić mufi. - Słufznie 
zatym z Seneką wyznać potrzeba, że rofl 
fzy zmyślne fg rzeczą podłą y ta k nil 
mną, iż żadnego nie fą godne 1 
Poluptas bumilis res eft; 65 pufilla, EF ia nullo 
babenda pretio; Kie dy fę ich wyftrzegalz, 
lubo fię na ten czas prew dzi o tobie, że z 
niczego Bogu czynifz ofiarę, albowiem ra- 
fkofzy tew rzeczy famey [a czozę:y nikcze- 
mne, tak dobry atoli BOG ieft, że ie iako 
daninę wielką przyimuie, maiąc wzgląd 
na to, że wyrzeczenie fię, y pilnie ich chro- 
nienie fię nie mało kofztuie pracy, kto rą 
faba y ułomna natura ludzka ponieść mufi. 

XVII. Chociaż wfzyłcy Zakonnicy Ə- 
bligowani {3 w fprawach fy fwoich nienaru- 
fzoncy Bogu wiernie dotrzymać niewinno- 
ści, więkfzy atoli obowiązek maią ftarania 
fię o to, aby w każdym ich uc zynku iaśnia- 
ła y wydawała fię cnota czyftości świętego 
ci, ktorzy iey poki w fłanie świeckim żyli 
mienarufzenie dochować nie umieli, po% 
winni uczynione icy krzywdy nadgradzać 
więkfzym do niey przywiązaniem, ofobli- 
wfzym fzacunkiem y przywiązaniem do 
niey, powinni ftarać fię o to, aby tym zna- 

komit- 
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komitfze w nich odnofifa oodi im 
wno w przefzłym życiu. od nich poniofa 
poc hanbienia, w fkutku famym pokazuiąc 
więkizą tam obfitość św iątobliwości przez 
niefkażytelność fumnienia, gdzie obfito- 


wała niegdyś niepraw vość w rozwiozłości 
życia; powinni AhieHką mi iewinności 
zmyć y zgładzić wfzyftkie życia przefzie- 
go fzpetności„y ftać fię, iako mowi Prorok, 
bielfzemi nad $ śnieg; to ieft świętfzemi y 
niewinnieyfzemi nad tych, ktorzy nigdy 
świętcy nie narufzyli czyftośc GI: 

XVIII. Zadna niecnota nie może tak 
fkazić ferca ludzkiego y tak go ufidlić, ani 
oddalić go od Boga wielce mu żatrudnia- 
iąc powrot do niego, iako nierządne do 
rzeczy {tworzony h przywiązanie; mowi 
Calon (d) Nibil fie macilat, 65 .imp 
cor hoñinis, ficut imp us. amor in Creatu 
przywiązanie to moc jakąś ma w fobie.czat- 
nodziey (ką; ktorey nie fatwo pozbyć fię 
potrafilz, więzy y SZA toremi krępuie tak 
fą mocne, że ich rozerwać prawie nic po- 
dobna ; fkutki iego (4, pomiefzanie myslis 
przewrocenie rozumu, przytłumienie przy< 
rodzonego światła, wykorzenienie cnoty, y 
wynifzezenie fi Gł do dania odporu niepra- 
wości. Strzeż fię abyś aod tak zawiiincga 

nie 


(d) Lib: 2.capi: r. 
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nie był kiedy pokonany nieprzyiaciela, y 
wic dopufzczay tego aby miał odnieść zwy- 
cięftwo z niewinności twoiey przyprawu- 
igc cię o upadek w iaki grzech śmiertelny, 
albowiem idzie w tym o wielkie zbawienia 
twoiego niebefpieczeńftwo, y o wielką tru- 
dność powfłania z takiego upadku. A ie- 
żeli by kiedy iakim niefzczęśliwym przy- 
padkiem przytrafiło ci fię tak upaść, nie 
zaniedbyway natychniaft myślić o fpofo- 
bie prętkiego poftwania, ieżeli chcefz 
złych uniknąć konfekwencyi, y nie leń fię 
czynić oftrey y długiey pokuty dla przebła* 
gania zagniewancgo Boga. Nie konten- 
tuy fig laduiakiim zadofyć Uczynieniem, 
abyś fię nie podał w niebefpieczeńftwo no- 
wego upadku y zguby wieczney. 

XIX. Ofobliwfzey rzecz godna isft at- 
tencyi dla wielkiego ktore przynofić zwy- 
kła zgorfzenia, kiedy zakonna ofoba do te- 
go punktu rozwiozłości y lekkomyślności 
przychodzi, że fię odważa albo przez wy- 
izukane ukradkiem konwerfacye, albo 
przez fekretne bilety y pifma fzuka party- 
kularnych z ofobami inney płci przyjażni, 
nie uważaiąc nato iak fzkodliwe fa dufzy 
jego, wiakie zbawienie iego podaią nie- 
befpieczeńftwo, bèz względu y na'to, że 
ezernić będą y icgo y całego zakonu honor, 

nied- 


HNL e E TE P, 


nie 
Jofo- 
jcefz 
h lię 


hY 
Dia 


ten- 


O czyfłości 45% 
niedbaiąc iż tym fpofobem boleści y żalu 
nabawia tak Przełożonych iako y wfpoł 
Braci zakonnych, lekce fobie ważąc pogor= 
fzenie między ` świeckiemi, narzekania; 
przeftrogi, y fame nawet ktore 2 rożnych 
ftron odbiera ftrofowania, te y tym podo+* 
bne fpofoby nie fą dość mocne y fkuteczne 
aby fię poftrzegł; y aby wfzedifży {am w 
fiebie odftąpił tak niegodziwych zamyfiow. 
Ale izecze podobno tak fobie poftępuiąca 
zakonna ofoba, że tego nie czyni żadną złą 
myślą y intencyą, y, że niczego infzego nie 
fzuka, tylko aby fię na moment fozerwać 

zabawić mogła taką kortefpondencyą 
czyli konwerfacyą. Lecz fatwo na to od- 
powiedzieć iey można, daymy to: iż ty nie 
złego nie zamyślafz, ale czart otym imyślić 
nie przeftaie aby cię zgubił, y tyta końcem. 
takie na ciebie zaftawia fidła, y iuż mu fię 
dobrze powiodło, kiedy cię tak uwiodi, iż 
ani fkrytey w fobie nie poftrzegafz pafłyi, 
ktora fię w fercu twoim wzmaga, ani nie 
złego w tym nie widzifz, chociaż tak fobie 
poftępuiąc gwałcifz reguły zakonne, po- 
daielz fię w niebefpieczeńftwo  blifkich ọ* 
kazyi, czynifz zgorizenie y obcym y domo 
wym, zatrudniając umyf twoy, fam fobie 
iefteś na przefzkodzie, ze żadnego z ducho= 
wnych zabaw y praktyk odnieść nie mo* 

żefz 
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żelz pożytku. Gdyby nic infzegó procz 


zgorłzenia ktore daiefz, y zakału ktory 
czynifz świętemu Zakonowi. w tym twoim 
nie zńaydowało fię poftępku, czyliż by to 
famo obwinić cię nie powinno o grzech 
śmiertelny ? Ktoż kiedy roftropnie odwa- 
żył fię ha to; aby fię bawił z iadowitą ga- 
dziną, ktora go iadem fwoim zarazić mo- 
że? a w rzeczy famey ofoby inney piči 
refpektem ciebie fą to gadziny śmietć du- 
{zy twoiey przynofzące ; Możnafz temu 
wierzyć, abyś aż do tego punktu przyfzedł 
firacenia rozumu, że poznać nie możefz 
blifkiego nicbefpieczeńfiwa? Ah? praebog 
poftrzelz fię, umiey,powściągnąć y poha- 
mować w fobie wzmagaiącą fię chęć widze- 
nia fç z niemi, y z niemi przeftawania ; 
poftanow że będżiefz unikał odtąd wfzel- 
kiego z niemi obcowania zakonney pilnu- 
iąc klauzury, a ieżelibyś obligowany byf 
z rozkazu Przełożoncego twoiego z niemi 
konwerfować, z przyzwoitą obchodz fię po- 
wagą y fkromnością. Miey w pamięci tę 
piękną Tertulliana maxymę, że nie dofyć 
jeft na tym aby ofoba Chrześciańfka taka 
olobliwie ktora fwoią Bogu poświęciła 
€zyftość, dochowała ieys bo obligowana 
procz tego ielt czyftą fię pokazać, daiąc bli- 
znim dobty przykład roftropnego y oftro= 
znego 
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| nego fobie poftępowania: (e) Chrifiang 
pudicitie fatis non eft efft, verum EF videri. 
XX. Chociaż zaś takowe intrygi w ka- 

| żdey zakonney ofobie fą pełne zgorfzenia, 
| więcey iednak iefzcze niegodziwemi 7 
nagannemi w białogłowfkiey pici, anizeli 
w męfkiey, albowiem wftydliwóść y rezer 
wa ieft.to przymiot, y zafzczyt tey ofobli- 
wie pici przyzwoity; z tym wfzyftkim ie- 
dnak częściey iefzcze y z więkfzą łatwością 
| w tey mierze białogłowy wykraczaią, tak 
| dalece, iż nie raz z podziwiehiem widzieć 
| fię daie, iak wiele czafu trawić lubią na ta- 
| kowych konwerfacyach,'y iak wiele zaży- 
| waią na to fpofobow aby w niegodziwe 
| wchodzić konfidencye, iuż to przez bilety, 
| ioż przez podarunki. Ah! oblubienico JE- 
| ZUSA Chryftufa nader niegodna świętego 
przymierza z Nayświętfzym Obłubieńcem 
zwoim. Y także łatwo zapominafz powin- 
ności twoich? z taką ku niemu pokazniąc 
| fig oziębłością, tak fię od niego oddałaiąc» 
| a z taką ufilnością przywiązuiąc fię doftwo- 
| rzenia, y tyle go fobie poważaiąc * Zre- 
fiektuy fię nad tym, że tenże niebiefki twoy 
oblubienice przenika y widzi z wyfokości 
niebios twoie lekkomyślności, nioroftro- 
pności, y ferca fkfonności. Pamiętay e 
tym, 


(e) Lib: de cultu femin; cap: 13. 
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tym, żeś go tym fpofobem poftępuiąc fo- 
bie tak iuż rozgńiewała, że lubo iefzcze 
podobno nie wpadłaś w cięfzkie nieprawo+ 
ści, iuż cię fobie obrzydził, y za niegodną 
fwoiey ofądził cię miłości; Nie iefieśiuż 
więcey oblubienicą Jego, ale raczey iefte$ 
niefzczęśliwą czarta niewolnicą, ktory na 
ciebie w tych przyiazniach y nieprzyzwot- 
tych świątobliwości ftanutwoiego konfi- 
dencyach niewolnicze iuż włożył iarzmo, 
Zawitydź fię więc błędu twoiego, proś o 
miłofierdzie y odpufzczenie Nayświętfze» 
go Oblubieńca rwoiegoz porzuć natych= 
miafł te nieprzyftoyne praktyki, a wfzedł» 
fzy fama w fiebie przez fzczyre do Bogą 
nawrocenie fie, nić zaniedbyway czynić pov 
kuty przyzwoitey wielkości bięda two» 
cgo. f 

XXI. Setce twoje zachować powinic« 
neś zupełnie wolne od wfzelkiego do rze* 
czy ftworzońych przywiązania, ktoreby ci 
mogło być przefzkodą do ścifiego z Bogiem 
świętcy miłości związku. Częftokroć na» 
wet pod pozorem y pretextem pobożności, 
wzmaga fię w fercu ludzkim przychylność 
jakaś ofobliwfza ku ofobom inncy płci, to 
zaś ofobliwie trafiać fię zwykło w peniten= 
tkach względem ich fpowiedników, à w 
tych refpcktem ich penitentek, Ztąd po- 
; chodzi 
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chodzi że te ofoby zwykły między fobą czę- 
fte y długie miewać rozmowy z ftratą cza- 
fu, y z daniem okazyi do fufpicyi, y do 
złego u ludzi porozumienia;  Bywaią y 
między ofobami iedneyże pici partykalar= 
ne ku niektorym ofobom ofobl wie ku dzie- 
ciom przywiązania, zkąd pochodzi że ich 
radzi widzą, lubią fię z niemi bawić, y z 
niemi przeiławać na dowod przychylności 
całuiąc ich, w czym może czafem czyftość 
fzwank iakowy ponieść, albowiem z tako- 
wych przyczyn może iaka do pożądliwości 
wyniknąć podnieta, z ktorey złych potrze» 
ba częftokroć obawiać fię konfekwencyi, 
W zachowaniu nienarufzoney y niefkaży« 
telney czyftości wielkiey bardzo ofirożno- 
ści, y ofobliwęy potrzeba rezerwy, nigdy 
nazbyt mieć nie można boiazni takicy iaka 
w nas ieft ułomności, nigdy dofyć attencyi 
y pilności do uniknienia okazyi. Na cọ 
fię przydadzą te nazbyt częfte wizyty? co 
znaczą, y do iakiego zmierzaią końca czę- 
fte oświadczenia przyiaźni ofobliwfzey mię- 
dzy ofobami rożney płci? Nie podobna 
prawie rzecz iet, aby przez te (pofoby nie 
była powoli offabiona miłość Bofka w fer* 
cù człowieka, zczego złe z czafem wyni- 
kng fkutki wcześnie im nie zabicgaiąc= 
jezeli gdzie te zapewne w takich okolis 
GZNQ= 
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cznościach iedno nikczemne zdziebłó może 
fię zamienić w belkę, ieżeli pilość y oftro- 
ność temu nie zabieży. Jak tylko więc 
wzinagaiące fię w tobie poftrzeżcfz niebe- 
fpieczne do iskichkołwiek ofęb inklinacye 
y przywiązania, natychmiaft ftaray fẹ ic 
przycłumićy uśmierzyć. Względem Boga 
ferce'twoie niechay będzie żywym ogniem, 
w nim y dla niego kochay blizniego Wor 
jego, ale względem ftwoizonych rzeczy u- 
ważaiąc ie fame w fobie, niech fig Ranie 
fzczerym lodem; Unikay zawfze tako» 
wych ile zofobami inncy płci przyiaźni, 


ktore-mogą ferce twoie O taki przyprawić 
niepokoy, A że przyiazni takie ofobliwie z 
długich y częftych pochodzę konwerfacyi, 
chronić fig ich nie zaniedbay. W kro- 
kich fowach kończy fię dyfkurz, ktorego 
ofnową iel fama tylko potrzeba, lecz w 
dłużfzych rozmowach; y długo trwaiących 
pofiedzeniach, nie podobna prawie TZECZ 
ieft uftrzedź fię tego, aby dufza w czym 
fzkodować nie miała; ale daymy y to że 
fię obawiać nie trzeba, aby co złego z nich 
wyniknąć mogło, dla uniknienia przynay- 
mniey czenzury ludzkiey, y złego u nich 
porozumienia chronić fię ich powinieneś, 
ZXII. Zadoa cnota nie icht tak deli- 
katna iak cnota czyfłości, ł4two przeciwko 
nicy 


nieczyfta, 10 weyrzenie 
fi jeżeli fe dzieie z upo- 
ada y ieżeli fię w nim 
zką l faig fig nicprawością. 
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cy ludzie w kopa aniac = pozwalać zwykli, 
zakonnik iednak na też fame rezc lwuiący fię 
Rada by śmiertelnie, na zgorlzenia kto- 
by w nich dawał, y dla ukrzywdzenia w 
nich honoru ftanu zakonnego. Mysli, pra- 
gnienia y porufzenia BIECZ fte, ieżeli nie fa 
by ynaymniey dobrowolne, chociaż nie czynią 
bas winnemi grzechu śmiettel: nego w ten- 
atoli powfzednie grzefz emy kiedy 
Orear ie y onym fię (przeciwiać zanied- 
Zakonna oaia ktora w czyftości 
niołow. Bożych nafzlado; sę ma, wfzyftkie 
kie mysli, pragnienia, y złe impreflye, iak 
tylko ie w fobie poftrzeże, natychmiaft uma- 
miać powinna, przeto ieżeli by 
tey po 9% inności ary kiedy zaniedbała, 
iechay oczyfzczenia fwoiego zaraz {zuka 
we krwi ark <a, to ieft niech ty nacychmi ft 
to „fwoie niedbalftwo fkłada w ranach Zba- 
Pana, fercem fkrufzonym żebiząc 

an odpufzcze A 
XXIE W dufzy ludzkiey Chrześ ŚCie 
ańf(kiego cziow a. ktora ieft ogrodem o- 
»)lubieńca niebiefkiego, między innym TO= 
hę znym kwieciem, Panieńfka niewinność 
ieft kwiatem i pięknieyfzym, y naymilfzą 
wonność z (iebie wydaiącym,wa iey bowiem 
naywięki fze ma fwoie z Bogiem podobi ei- 
ftwo, y przez nią naylepiey cy y nayprzyzwo!- 
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jego fwiątobliwoścć; 
ale oiak zadki ieft kwiat ten, y iak mała 
ieft liczba tak fżczęsliwych żeby ga docho: 
wali. Niewinńość ta w dg zdania $. Am= 
brożego Cytowa . Pomafza. z A= 
kwinu (0 zawiłfa na tości żadney fkazy 
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godziwych idki w fłanie 
wać nie pozwala. Lubo 
ma tniefzkanie fwoie tyle 
iazy wipomniona niewinność w dufzy ludz 
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kiey, dla tego iż iftotnie polega na ftałym 
przedfiewzięcu oś» fię od wfz zelkich 
bądź godziwych, bądz niegodziwych zmy- 
silnych rolkofzy, iednakże przemiefzkiwa y 
w ciele r niezimazanym go konferwuiac, ani 
ią przez to toż ciało utraca kiedy fkazęiaką 
odnofi, icżeli ta poniewolnie przytrafia fię, 
to ieft ieżeli mysl na nię byngymnicy nie 
zezwala; Do utracenia tey cnoty tak zacney 
y tak znakomitey nie potrzeba ofłatniego nie- 
rządu czyli wyuzdania -woli ( iak mowią ) 
na wfzyftko złe, bo zdaniem Swietych Am- 
brożego y Pomafza wzwyż wipomnionym, 
aby ią poltradać, dofyć ieft iednego śmier- 
telnego przeciwko czyftości dopuścić fig 
grzechu, bądz myslą, y pragnieniem, bądź u< 
czynkiem pop pełnionego, albowiem chcąc 
niewinność Panieńtka zachować potrzeba, 
iako fię V wyż żey powiedz ziało, mieć niefkaży- 
telną całość wolną pa wfzelkiey fkazy y za 

kafu, na ktor emu, kto be Gieh. 
nym grzechu Śr są go przeciwko czy- 
ftości; Chcąc ti es mać fię w panieńftwie, po- 

ę, tak 


trzeba chronić Gę, iako naucza S. Tomafz 


z Akwinu, aby. zieloność tey cnoty nadwę- 

rężona y ufzkodzona nie była od upałow 

pożądliwości, co fiè prawdzić nie może o ta- 

kim, ktory w grzech śmiertelny upadł nie- 

winności Pauieńfkiey przeciwny; chcąc mieć 
zalzczyt 
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zafzczyt panieńftwa, czyftym y niewianym 
być potrzeba, albowiem iako fię namieniło, 
czyftość w panieńftwie zamyka fię, y od 
niego nowey nabywa ozdoby, ale czyftość 
fię traci za iednego grzechu śmiefteląceo icy 
przeciwnego popełnieniem, tak iako miłość, 
wiara, nadzieja y. inne RURA dopufzcze- 
niem bę; iedney śmiertelnsy zbrodni im fprze- 
ciwiaiącey fię bywa poftra adana, i idzie więc za 
tym ze y panieńftwo ginąć ztey 
ny mufi, ktora bez czyfłości oftać 
że. Panieńftwo na tym zawifło 
tak niewinnym, żeby ft 
ftatem wfzyftko wi 

przed nim bez zm 
chem śmi ertelnym 
czem Jego pokażą fię 
pliw 1e potrze eba, że ie. 
czyftości, znofi nieda: NIEWINNOŚĆ, ktora 
w tenczas ginie wzgledem ciała, kiedy to 
grzechem śmiertelnym zmazane zofłanie, w 
ten czas zaś względem dufzy, kiedy ta nim 
ieft zafzpecona, co uwazżaiąc S$. Hieronim 
mowi: ażeby niewinność. Panieńfka fłała fię 
ofiarą Bogu pr zyiemną, niechay ani żadna 
zła mysl pie fzpeci niewinności dufzy, ani 
żadna zmyslność nięczyfła niechay ciała nie 
zaraża (s) illa wirginitas bofiia Chrifii cft, cu- 
jus nec mentem cogitatio, nec carnem libido ma- 
culavit. XXIV. 

(5) Lib: 1. ad Jovin 


i przed obli- 
ć niewat- 
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XXIV. O iak wielu ieft na tym świecie 
ktorym przyznana bywa od ludzi niewinność 
panieńlka, Bog iednak iey w nich nie znay- 
duie, ponieważ widzi w nich zbrodnie tey 
cnocie przeciwne. Nięchay zas tacy opła- 
kuia firatę ktorą poniesli w poftradaniu tak 
wielkiego zafzczytu (woiego, yý niechay nad 
tym nie(zczęścićm ubolewaią, nie przeto ie- 
dnak odzyfkuią go, bo iako:co fię raz ftało, 
rozfłać fię nie możć, tak, tego nigdy dokazać 
nie potrafią, aby ich niewinność W tym iuż 
kiedy ftopniu znaydować fię mogła w ktorym 
w pierwiafikach famych znaydowafa fię. Z 
tym wfzyftkim iedask niechay nie tracą fer- 
ca; bo taż fama czyfłosć chociaż grzecho- 
wym zakałem fkażona byfa, ieżeli oczyfzczo- 
na będzie przez prawdziwą pokutę, przez wy- 
rzeczenie fię wfzelkich nawet godziwych ro- 
fkofzy, y przez fzczere Bogu poświęcenie fię, 
ma dla fiebie nadgrodę zgotowaną, ktora lu- 
bo niewyrowna nadgrody czekaiącey tych, 
ktorzy niefkażytelną dochowali niewinność, 
nie przeto iednak mniey fzacowana być po- 
winna, oczym fwiadczy $. Chryzoftom, kto- 
ry mowiąc o niewiefcie grzefznicy, powia- 
da iż Duch Swięty porownał ią z Pannami 
*(r) Meretricem virginibus cocquawit. 

Ale fpytaż fis, iakimże fpofobem możną 

ftać 
(t) Serm- de Pznit: 
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ftać fię WE takiego fzczęścia? y iak fię go 
fpodziewać? fpodziew ać fię maíz że go doftą 
pifz za powoc gu fzczyrego żalu, y ferdeczne- 
go zawitydzeni a fię zmazy fumnienia twoiego, 
przy pomocy ofobliwfzego na potym do nit- 
winności życia przywiązania fię, przez wie 
przy 
ki wftręt od tego wfzyftkiego cokolwiek 
obrażić może, przez ufławic ŚĆ 


ną oftrożnoś 
chronieniu fię naymni ieyfzych nawet oke 
tey cnocie przeciwnych, ana iewizyftko p rz 
miłość gora cą ku oblubiencowi ni 
y przez f cife z nim prze z nią zet 
Te zaś ofoby ktore tak fa (zczęsł 
że niewinności fwoiey zadnym grzechem 
śmiertelnym n ie narufzyły, tym Bac: za 
ięc 


dolajaejs o wdzi 
czać POWA im rzadfze ieft, ym 
dzo liczbie ludzi pozwo 
o tym maia, że zafluga niewinności życia nie 
na (amey tyl lko p za nienarufzoney ciała y 
dufzy czyftoś ci, ponieważ niemowlęta, nie 
mniey iako y ci ktorzy bądz z temperamen- 
tu natury, bądz zprzyczyn w przyr 
nych im defektach znayduiących fię, Ai 
niewinności niefkażoną na ciele 'y na duizy 
zachowuią, ieżeli nie maią chęci przez to 
przypodobania fię Bogu, nadgrody za to nit 
odbiorą; Cała zatym zafługa wiernie do- 
ehowanego panieńftwa zawifa, na pragnie- 
niu 


zność ‘ Bogu o 
n 


Qne. Ale 
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niu. przypodobania fię w nim oblubieńcowi 
niebiefkiemu, na przywiązaniu do niewinno- 
ści, na znienawidzeniu y zbrzydzeniu fo- 
bie wfzelkiey dufzy y ciała (zpetności, na 
wzgardzie ftworzonych rzeczy; dla tym 
wolnieyfzego w rzeczach niebiefkich zatopie- 
nia fie. Zkąd pochodzi że ieżeli ci ktorym 
przytrafiło fię przez upadek zmazać niewinė 
ność, fumnienia, z więklzą na potym żyią 0- 
firożnością, ieże! i przewyżízaią w miłości 
Boga y w kontemplacyi rzeczy niebiefkich oł 
wych, ktorzy nigdy czyftości nienarufzyli, 
faia fig nad nich Bogu przyiemnieyfzemi, y 
obfitfzą w nicbię odbiorą nadgrodę, co uwa 
żaiąc S. Chtyzoftom mowi; kto panieńftwo 
zachowuie, niechay wie o tym,że nie na tym 
tylko zawiflo być panną; zachowuiący go, ie- 
żeli fię zatopli w ftaraniu rzeczy docze inych 
nietylko pannami nazwać (ię nie powinni, a= 
le ani Niewiaftami przyftoynemi Audiant 
uirgines, guod in eo quod fint virgines, nom efè 
definita virginitas, nam que curat qua Júni muns 
di, non erit quidem virgo, [ed neque mulier honei 
fia. S. Paweł Apoo powiedziawízy o nie- 
wiefcie zamężney że ieft rozdzielona czyli 
roztargniona, chcący naznączyć rożność mię- 
dzy tą ktora ma, y ktora nie ma zafzczytu 
panieńftwa, nie zakłada dyfferencyi fłanu 
Panieńlkicgo od Mafzeńikiego na czyftości y 

wftrze- 
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wftrzemiezliwości, ale na oddaleniu fię od 
ftarania o rzeczach doczefnych,„y na przywią- 


zaniu fię do rzeczy niębiefkich, podług kto- 
tey Apoftolfkiey nauki na infzym miey- 
fcu tenże $. Doktor mowi: iż panna ktora raz 
wyrzekła fię świata y lego marności, fercem 
całym Bogu pofwięcić fię powinna, nic ziem- 
fkiego w nicy fię znaydować nie ma, ftara- 
nia y prac {woich dzielic nie powinna, do- 
piero tym, iuż CTR kk zabawiąiąc fię, 
ale iedynie duchownemi zatrudniać fię iey 
należy zabawami (u) Ge virginem nibil 
babere cum terra commune ... totum in res [pis 


"20 F 


rituales debet fiudium impendere 


ROZDZIAŁ XIL 
O Pokorze 


Eżeli pragniefz gruntownie założyć, y 

zafożywfzy znacznie podwyżfzyć przyi 
a, cnoty y dofkonałości, nadewfzyftka 
ftarać fię maiz o iak naylepfzy fundament 
Świętey pokory; bo iako tyle tylko podnie- 
fiona w gorę być może fabryka, ile dozwa- 
la głębokość fundamentow, tak y przyby* 
tek dofkonałości tylko według proporcyt 
nabytey iuż pokory może być powiękizo» 


(u) Serm: zo. de diyor; 
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ny, albowiem zdaniem S, Bernarda ona ick 
fundamentem wfzyftkich cnot. Drzewo nie 
rośnie, ani fię w gałęzie nierozkrzewia tyl- 
ko według głębokości, y pomnożenia korze- 
ni iego; pokora korzeniem iet cnot Swię- 
tych iako naucza S, Bernad (a) te tyle tyl- 
ko w dufzy ludzkiey wzroft biorą, ile fię w 
niey wprzod ona pomnaża. Niektorzy tlo- 
macze Pifma Swiętego przez ow muftyczny 
łokieć złoty ktorym apokaliptyczny Annioł 
rozmierzał miafto fwięte, rozumieią pokorę, 
darąc znać, że miara świątobliwości y dofko- 
nafości dufzy Chrzęściańłkiey na tey caocie 
zawifła; tylko według wymiaru pokory znay- 
dziefz w niey świątobliwość y dofkonałość, 
albowiem ta od proporcyi łafki Bofkicy za- 
wifa, talka zaś Bofka obfituie podług obfi- 
zuiącey w niey pokory, ponieważ Bog po- 
koraym tylko falk fwoich zwykł udzielać. 
Za powdem tey Cnoty nowe coraz ze tak 
powiem w nas odkrywaią fię przepafci, al- 
bowiem ona co raż lepiey daie nam pozna- 
wać głębokość nalzey nikczemności, iaką 
iefteśmy prożnością ona nam pokazuie, od- 
dalaiąc od pas miłość prożney chwały, y 
mie dopufzczaiąc abyśmy Gę chełpliwością 
uwodzili; ale do przepaści tey tak wielkicy 
podłości nafzey Bog wfłępować raczy, y na- 


peł- 
(a) Serm: de S. Beucd. 
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pełnia prożność ktorą w nas znavduie Nave 
świętifzym duchem fw oim, oraz obfitością ro - 
żnycb łalk y darow niebietkich, za pomocą 
ktorych Į potrafiemy fłanąć na wyfokim fto- 
pniu świątobliwośc Ę yd dofkonałości, Jeże- 
li tedybyć 'dofkonałym pragniefz, nie za» 
niedbyway pilńie y uf ilnię GW iczyć fię w 
pokorze. Poimiy dobrze. nędzę y. nikcze- 
mność twoią; karé y ftrofuy fam Gebie nięu- 
Rannie, o grzechy, ułomi ności y niedofkona= 
ości ktorym podlegafz; Zawfze na tę nakła- 
niay (ię ftronę ktorą być fobie przeciwną o- 
fądzifz; D Nigdy tyle dle by należało upoko» 
rzyć fię możefz, nigdy dofta itecznie fobź 
wzgardzić, albowiem  znayduie ię w tobić 
grunt takiey piel ytak zepfowaney na- 
tury, że wfzelkie poięcie ludzkiego rozumu 
przewyżlza. 

Il. Dwie rzeczy rownie fa niepoięte 
rozumowi ludzkiemu,zacność natury Bofkiey, 
a podłość y nikczemność ftworzenia. Jm 
więcey wglądamy w doftoieńftwo iftoty y 
przymiotow Bofkich, nowe coraż upatruiemy 
w nich przepat [ci chwały y dolkonałości, im 
bardziey także roztrzafamy naturę człowieka, 
coraz infze odkrywaią (ię w niey także prze: 
pafci oftatniey nędzy, fiabości, y ułomno- 
ści; iako więc nie możemy (ię nigdy zdo- 
być na doftateczność fentymentow refpe- 


ktu. 
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ktu, miłości y ufzanowania ktorych po nas 
nielkońcżone Bofkie wyciągaią dofkonałości, 
tak nigdy tyle wzgardy, wftrętu, y obmier: 
żenia mieć nie potrafiemy,ile ich mieć każą 
niedofkonałości; ktorym człowiek podlega. 
Pokora twoia na tych dwoch rzeczach za- 
fadzać fię powikna, 'na nieporownanym y nie 
ograniczonym Boga dofłoienftwie, y na two. 
iey podłości. Upokarzać fię mafz w obe- 
cnofci tego niefkończonego maieftatu, wzglę. 
dem ktorego niczym ieft wfzyftko ftworze. 
nie, y przyznać to, że icżeli iakie w nim 
znayduią (ię przymioty dobre y dofkonało- 
ści, Bogu famemu za to wfzelka cześć y 
chwala należy, bo te od niego iako z zro- 
dła wypływaią, a przytym fpofobić fię powi- 
nieneś, abyś mogi mu ten relpekt, y to u- 
fzanowanie ofwiadczyć, ktore należy niepo- 
iętym Jego dofkonałościom; Upokarzać fię 
powtore zapatruląc fię na twoią nikczemność, 
a ztąd fobie wnofić: z iaką wzgardą fiebie 
famego być ci potrzeba. 

III. To co z iftoty famey do rzeczy 
iakiey przywiązane iefł, odłączone od niey 
nigdy być nie może, znią y w niey zawize 
y wfzędy znaydować fię mufi, y tak ponie- 
waż przymioty ńatury Bofkiey fą iey ifłctne, 
nigdy iey na żadnym z nich brakować nie 
powinno, zawfze znią łączyć fię a» 

la 
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1y chociaż w Taie- 


mnicy Wcie ia przyią wlzy na fiebie Bog 


ludzką naturę, złączył ( tę z rzeczą ftworzo- 


na, kroga fama z fiebie niczym ieft, y tym 
fpofet bem nieiako chciał  fię wynilzczyć, 


czyli ft: ; niczym, nienarufzoną atoli y 
przytym 'wnym ziączeniu fię zachował 
fwo ią if 


Bofką y wfzyftkie iey przy mio= 
ak iak był przed wieki niefkoń- 
ibo ludzka Te przylął natura 
aby? takiak przed tym wfzech- 
o ona ieft niec lołężta, był nie- 
chociaż ona śmiertelności pa- 
edw iecznym, chociaż ona w czafie 
» tey także przyczyny, ponie- 
ność iftotna ieft człowiekowi 
y nigdy nie może, zawfze o nin 
; a. prawdzić fię muf, tak iż cho- 
kczemność w nas złączona ieft z 
y z przymidtami iey przyzwoi- 
nie to bynaymniey nie ie na 
dzie, aby fig mowić nie miało y nie 
O O nas że niczym iefteśmy, tak iako 
nie l Boga 3 ludzką naturą niefprze- 
ciwia fẹ temu, aby nie miał być Bogiem 
w(zechmocnym, ni iefkonczonym, nieśmier" 
telnym; owfzem zważywfzy to co nam ifto- 
tnie przynależy, przyznać powinnismy, że 
włafnością nafzą prawdziwą famo tylko nic, 


czy= 


ty; Zofłał 
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czyli fama tylko nikczemność iefł, ponieważ 
y ta ktorą mamy ifłota nafza, tak nam ieft 
pienależąca, tak nam tylko przywłafzczona, 
bo z Bofkiey tylko pozwolona dobroci, iak 
przywłafzczona y przyfpofobiona była ludze 
ka do Bofkiey w Chryftube Panu natura. 
Gdybyśmy tedy śmieli przyznawać fobie 
iakąkolwiek dofkonałość, lub zacność, było 
by to niegodziwą uzurpacyą y oczywiftym 
kiamftwem, dla czego dobrze mowi Apofłof: 
ktokolwiek fzacuie fię y poczyta za coś chos 
ciaż niczym ieft, am fiebie zwodzi (b) S$ 
quis eżiftimat fè aliquid efe, cum nibil fit, ipfè 
fe Jeducit, Dobrze zważyć potrzeba te fowa: 
ten kiory fię poczyta za coś, nie mowi bowiem 
Pawel Święty, ten ktory fię ma za człowieka 
wielkiego, Swiętego, dofkonałego. ale po- 
*« wiada, teń ktoremu fię zdaie że fię w nim 
coś znayduie, daiąc znać, żeiako w rzeczy 
famey niczym iefł, tak niczym 'uznać fię pos 
winien; ieżeli fam fig olzukać nie chce. $: 
Auguftyn idąc za zdaniem Apoftola naucza: 
że naywiękfza umieiętność człowieka Ba 
tym zawifła, aby Gę na tym poznał, że 
fam z fiebie nic pie ieft: ( c ) Hec efi to- 
ła magma fcientia, hominem fire, quia ipfę 
per fe mbil efl. a $.Chryzoftom do te 
goż przypifniąc fię żdania twierdzi, iż teń 
tylko dobrze fiebie famego poznaie, kto ig 

niczym 
(b) Gal; 6. 3: (c) in Pfal: 76. 
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niczym być uznaie (d) ille novit fè ipfam, q 
fè nihil cxifirmat, Y w rzeczy famey ta to 
ieft umielętność, ktorey uftawicznie naby- 
wać powinniśmy, y w niey 


coraz więcey 
poftępować, gruntowne tey prawdy pozna- 
nie, y oniey fię przekonanie, że niczym jeż 
fteśmy? ieżeli zbłądzić niechcemy, poiąć 
nam dobrze tę prawdę nalezy, iżiako Bog 
z iftoty famey iet iefteftwem, tak my z i- 


ftoty nafzey niczym iefłeśmy, tudzież że 


iako ni konaiości przyrodzone natury 
My nienależyte ale tylko przy= 
Bogu, chociaż fię z nią złączyć 
*'mnicy Wcielenia, tak wfzyft= 
iefteftwa ktoręgo nam Bog 
nienależyte y tylko przy* 
fpofobione nalzey iftoty, chogiaż iuż 
toż iefteftwo mamy, 

IV, Jako iftota Bofka zrzodłem ieft 
wfzyftkich w Bogu dofkonałości, to ieft do= 
broci, mądrości, w/fzechmocności, y wlzyft= 
kie ie w fobie zamyka, tak podobnymże 
fpolobem, to tylko że niczym iefi, człowie= 
kowi ziftoty przyzwoite, początkiem w nim 
ieft, że.mu ani iefteftwo, ani żadne przy 
mioty y dofkonałości nie należą. Z grze- 
chu zaś pierworodnego pofpolitego wfzyft< 
kim ludziom, iako z zradfa pocbodza nafza 
nieumiejętność, fłabość, złość, y wizyftkię 


p 
Ne 7 
M. 


i grze- 
(d) Hom: 26. in cap: 8. Mach, 
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grzechy, ktore bądź przez niewiadomość, 
bądź przez flabość, lub przez złość popeł- 
niamy. jJle razy więc w iakikolwiek grzech 
wpadamy, przyznać powinniśmy, że to ieft 
fkutek w nas teraznieyfzey natury, y że oną 
nie maiąc tyle fwiatła, mocy, dobroci, y 
fprawiedliwości, ileby iey mieć była mogła, 
w wielorakie wprawuie nas zbrodnie, a ztąd 
wnofić mamy, że niemafz takiego grzechu, 
o ktorym by fię prawdzić nie miafo, że kie- 
dy ieden w niego wpada człowiek, y ka- 
żdy inny także w niego wpaść może, po» 
nieważ każdy niczym ieft, y każdy grzechem 
pierworodnym zarażony ief, z ktorego iako 
z zrodła wfzyftkie grzechy wypływaią; Co 
gdy tak ief, ktoż może fię chełpić iako- 
by był czyftfzym, (więtfzym, y.mniey win= 
nym nad innych ludzi, ponieważ przyczyną 
tego, że nie wpadł w zbrodnie naywiękfzych 
na świecie grzefznikow, nie inna ieft, tylko 
wfzechmocna ręka Bofka Ktora go od tego 
wftrzymafa upadkn? Jako kamień ieżeli nie 
fpada na doł, fobie tego przywłafzczać nie 
może, bo zawfze przyrodzony mu ciężar cią- 
gnie go do ziemi, ale przyznać to powinien 
tey rzeczy na ktorey fię wfpiera y zatrzymu- 
ie, tak nie człowiekowi to przypileć potrze 
pa ieżeli nie grzefzy, albowiem podług te- 
rażnicy» 


= 
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aznieyfzego Ranu fwoiego zepfowaney nar 
tury wrodzoną ma do grzechu fkłonność, alę 
miłofierdziu Bofkiemu, że go od zbrodni grze= 
chowey zachować raczy. Nietylko więc 
chefpić fię ztego nie ma, lecz upokarzać 
fig zawfze powinien to maiąc w pamięci, że 
dla krewkości y nędzy fwoiey p: dlegfy ief 
Bofkiey obrazie, ale że go od nicy Bog mi- 
łofciwy wRrzymuie, ktorego dobroć y łafka 
nową powinna mu być do upokorzenia fię 
pobudką.  Pamiętay więc y ty zawfze o 
tym, że ieftes fkfonny do wfzyfikich nay= 
ciężfzych zbrodni, a że przeto uftawicznych 
falki Bofkiey potrzebuiefz pońikow: 

© _V.'Serce twoie dla grzechu -pierwo» 
rodnego ftafo fig bezdenną przepaścią fzpe- 
tności, y do wizyfikiego złego fktonności, 
ktorey głębokości doyrzeć:nie potrafifz dla 
grubych nad nia rozciagnicnych ciemności, 
Proś żatym nicufłannie Boga, niechay za to- 
zkazem:Jegofłanie fię światło, za pomocą 
ktorego mogł byś poznać przepafciftą tę 
głębokość ułomności, nędzy, y mizeryi two- 
iey; Ona niechay będzie nayczęftfza rozmy- 
slania twojego materya, ftaray fię ile mo- 
żefz dochodzić iey, abyśco raz lepiey wcho- 
dził w przyrodzoną tobie nikczemność. By- 
lebyś tylko fprawiedliwym by? fędzią okolo 
twoiey podłości, łatwo na to Przyfłaniefz, 
Gg że gdy 
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że gdy niczym iefteś, żadney mieć nie po- 
winieneś eftymacyi, y że grzech ktory ieft 
przyrodzoną tobie włafnością, niczego inne- 
go nie wyciąga tylko wftydu, wzgardy, vy 
kary. Dla tego częfto ztym fię ofwiad- 
czay, że ani honoru, ani chwały, ani wzię- 
tości y fzacunku u ludzi nie pragniefz, bo 
godnym tego wfzyfłkiego nie ieftes, ale że 


raczey gotow iefteś cafym fercem ponofić 
wzgardy, zawfłydzenia, (zyderftwa, ponie- 
waż na nie zarabiafz, y wart ich ieftcś. 
VI. Chociaż byś zażyty byś do naypo- 
dłeyfzych ufług, gdy byś nayciężize od 
wfzyftkiego ftworzenia znofił afronty y krzy- 
wdy, gdy byś na ofłatek. w giąb famego u- 


y 


niżył fie piekła y tam od famych był zde- 
ptany czartow, iefzcze by to wizyftko mało 
na ciebie byfo, na więcey bówiem twemi 
zaflużyłeś grzechami. Stworzone rzeczy nie 
potrafią nigdy tyle cięukarać, ile byś uka- 
ranym być powinien, albowiem nie może 
być nigdy proporcyi między cięfzkością 
grzechow twoich ktora ieft niefkończona, 
y między karą lub wzgardą ktorą od nich 
ponieść byś mogł, bo ta zawfze ma (woie 
granice. A ztąd wnofić fobie powinieneś, 
taką niefprawiedliwość popełniafz. ile razy 
narzekafz na o, że wzgardzony albo prze- 
fzladowany iefteś, ponieważ wzgardy te y 
prze» 


ZE 


O 43i- 
przefzladowania zaw [ze niefkończenie iqniey 
fze fa, nad owe ną ktore zaflużyłeś. 

VII. Wyftrzegay fię wyniofości, y u- 
podobania, bądz w P zymiotach twoich, bądz 
w zaflugach, I nniemafz iż fię w tobie 
znayduią, Taki mizerak iakim ty iefteś 
cały fprofhością grzechową okryty, dla kto- 
tey ES: liwość Bofka iuż cię (kazała na 
męki piekielne jj w ktote co moment wtrą- 
cony bye możefz, cz yliż pyfznić ię może: y 
uwodzić fig? O! iak opła- 
twoia, gdy byś weyrzał 
ierzie ktorethi dulza twoia 
s poiat dobrze oftatnią 
Ran niefzczęsliwy 
twoie il Boga tyczące 
i yś ię fam 


zmazana Ja 
w ktorey żo żo 


' twola 
przywiOdia, 
a nie wfpari 


cy Nie po- 
116 poz 4 two- 
F: być gie W pac Tw defpe- 


VIIL życię twoie coż inlzego ieit 
li nie Br zna nowych co raż @iz:- 
č 


hów konty iuacya; Ani iedhey podobno aż 
dotąd, tak idk należało, (prawy 


y nie odbyt :ś, 
Ggż y ten 
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y ten ieft kutek zeplowaney natury twoiey, 
że y dobre nawetuczynki ctwoie częftokroć 
nie podobaią fię Bogu, dla rożnych defektow 
y niedofkonałości ktore fię w nich znaydu- 
ia. Z czegoż więc maíz fię chełpic: Cho- 
ciażby taka była łez twoich obfitość, żeby 
fię z niey rzeka uformować, mogła, ielzcze 
byś niemi doftatecznie nie opłakał miżeryi 
twoicy, ygdybyś fię ną niey dofłatecznie 
poznał, nie tylko byś fię nie wynofił, ale 
byś nigdy nie potrafi zatamować łez uita- 
wicznię z oczu twoich płynących. 

IX. Chociaż by fię wfzyftkie talenta, 
y takie iakich pragniefz, w tobie znaydo- 
wały przymioty, nie miał byś iednak przy- 
czyny: z nich chełpienia fię, z iedney albo- 
wiem fłrony wfzyfika znich wynikaiąca 
chwała famemu należy Bogu, ktorey bez 
obrazy iego przywłafzczać fobie nie możefz, 
z drugiey zaś fłrony winy twoie y zbrodnie 
ćmią te ktore fig w tobie wydaią dofkona- 
łości, y dla nich powinieneś być wzgardą 
y ochydą całego fwiata. Chociaż byś był 
ieden z nayzacnieyfzych ktorzy dotąd zyli 
ludzi, nie przeto nie powinno fię o tobie pra- 
wdzić, że iefteś wielkim grzefznikicm, co 
famo przytłumia wfzyftkie twoie zafzczyty, 
y godnym cię czyni, abyś był lekceważony 
y pohańbiony. Nato więc zawize pamię- 
tać 
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tac mafz, y za naynieipr rawiedliw (zego z lu- 


ftymacyi y tey chwały ktora ci nie należy. 
X. Czy śmiatże byś pomyslić o tym, 
iż małz więkfza dofkonafość nad Auniofow, 
nad Świętych Pańikich, nad famego Chry- 
ftufa Pana y nad 'świętfzą M 
a przecież wfzyftkie te ktore i 
nader wielkie y zacne dofkonał: 
ich tak pokotnemi y uniżonemi pt: 
giem, że fię żadną p pznożcią nie 


nić by yw 


winny cnoty ież 
dy e go nie RÓŻ: 


XI. ŚMY a wizy 
y talentami ktore ię w tobie 
fame tylko przymi j 
ktore fzacunku y wzi 


zas rozlicznych łalk Bofkich 
c ktorą poświącaiącą nazy- 


wais ' iobrym człowieka „uczy- 

nić mcże, a poniewdż nikt otym pewien 
p: ł s 

nic ielt, czyli fię ona w nim znayduie, za- 


tym 
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tym nikt także fufzney mieć nie może przy. 
czyny wynofzenia fię y iakieykolwiek zaflu» 
gi fobie przyznawania. 
XII. Nie przenoś fię nad nikogo z 

R " ? ŁY > T SRS 
udzt, lbowiem nie malz nic co by UQ Jaf- 
ludzi, albowie Í by fię b 


ne podobato, 


łudzkich zafugach, ani wiedzieć | 

możefz, czyli u Boga więccy fą warre fpra« 
wy twoie nad tego, ktorego okiem. przeno- 
iz. Pycha więkfzym wyftępkiem ieft nad 


inne ludzkie detekta ciaż byś od 


ktory ieft iftotną prawdą, gorfzymi ołąd 

będziefz nad tych tkich nad ktorych 
fię przenofifz; pogardziieś innemi ( mowi 
Tritemius ) przez to faio gorlzym nad nich 
tales fię: Ceteros. contem, ceteris pejor 
feius ef Kto fig godnieyfzym lub zacnicy- 
fzym nad inaych być rozumie,przez to famo 
ftaie fię nad nich podleyfzym, bo ile go py- 
cha wynofi w mniemaniu iego, tyle go w 
Bofkich fądach uniża. Psocz tego być to 
może że wyniofość twoia dudzi cię, iż ci 
fie zdaie mieć iakie zaflugi lub przymioty, 
lubo ci na nich w rzeczy famey zbywa, bo 
nic fatwięyfzego mad to, aby człowiek w 
mniemaniu fwoim, ile kiedy fię do niego 

wia- 
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włafna miłość mieiza, pobłądził.  Mało.ieft 
ludzi takich, ktorzy by fiebie famych pra- 
wdziwie znali, y żeby  fprawiedliwie o fo- 
bie: fądzili,  Ktoż wie czyli w tym famym 
czafie w Reozym ty fobie podchlebiafz,y wie- 
le przyznaiefz, od in RA ai: wzgardzonym nie 
czyli ta fam prożnt ść ktora 
r 7 m cię po śmiewi- 
zwykło lu: 
Jak tyl. 
cnotę, maiz 


fię Boke 
fkiem, iak c: 
dzi proż 
ko "mniem 


prawdziwa 


wykła, ani nikim 
1. PRZ 
tylko foba; nie każe, 
XIII. Bia 

ż , 
Baa: z rozumu gdy by 


ia, pra mioty tera- 
pomoga, przeto 
y na łądz 
czyną potępienia, bo 
remi użytecznie zarabiać 
pawiijeteś, p tte rzeczy prożney naba- 
wiaiją cię chełfpliwości, ktore wftydem ra- 
cźey y boiaznią napełnić by cię powinny 
Nie ten ieft w więkfzym u Boga a kredycie, 
kto ma więkfze y zacnicyfze przymic Oty, 
cwfzem 
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owfzem te pofpolicie prętfzey fe dla wielu 
em ętizey ią 

ludzi ruiny y zguby okazyą; ktoż ieft 

by fie z tego chelpi? y tym zafzczycał, że 
BOO O PR, F PEN 

powinien będzie fcifiy przed Monarcha fwo- 

im oddać rachunek, kiedy to (ama zruino- 

wać go y znilzczyć może walce jego? a 

iak że ty śmielz z powierzonych ci wynofić 

fię darów, z ktorych fcisle Bogu r4chować 

fię będżiefzi y ktore ieżeli im korretpon- 

dować zaniedbałeś potępić cię mogą? 


t 


XIV.. Niedofyé zaś natym ieft, abyś fię 


kich Paczytąc 


ga obraziłeś, żadney zaś o tym mie 

możelz pewności, czyli, chociaż wyuzdany 
na wfzelkie złe herfzt, gdy by był tęż famę 
pozyfkał obfitość {afk Bofkich, y iego tak 
zewnętrzney iako y wewnetrzney pomocy 
ile ty ich otrzymałeś, czyli mowię rownie 
by ich był iak ty ha zie zażywał, zaczym 
preferuiąc rzeczy pewność pad aiepewnośc, 
powinieneś nigodnieyfzym fę y nędzniey- 

fzym 
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fzym uznać nad niego.  Powtore: ieżeli (ię 
w prawdzie kochafz, przyznać mufifz, iż 
mniey załuż żyleś fobie naywięklzego 
zbrodnia iaki tylko na fwiecie znaleść (ię mo- 
że; odóbrawizy albowiem więkfzą daleko nad 
o? a A liczbę falk Bofkich, powinieabyś byt 
f dob śrych uczyńkach nietkońc żenie go prize- 
j ;a ztym wfzyftkim ieżeli by na 
ym z mniemanemi temi dobremi u- 
imi miał cię potkać dekret potęj pienia; 
obawiać ci fię fam rozum każe, abyś Da cię 
fze nie był fkazany męki za złe zażycie ti 
| lu dobrodzieyftw Bofkich nad tego winoway- 
| sę gdyby y dr miał podpaść fentencyi 
| wiecznego potępienia. Potrzecie; fam tyl- 

ko Bog. widzi y przenika fkrytości ierca, 
przeto ty wiedzieć o tym nie możefz, takim 
okiem tenże Bog patrzy na ferce twaie;'mo- 
| że być że dla pychy ktora go opanowafa, ia: 
| 
| 
| 


ko dla grzechu iemu nagobrzydliwfzego , 
więcey iefteś Bogu nienawiffnym nad bli- 
zniego twoiego; procz tego fiozlna decyzya 
| rzeczy dopiero przy śmierci naftąpi, ten to 
| albowiem ieft termin, na ktorym w klar po- 
|  Kazuie fię kto lepfzym lub gorlzym był nad 
| innych; A ktoż Się otym upewnił że ta fzczę- 
| sliwfza cię potka aniżeli blizniego twoiego? 
R być to może,że gdy on w oftatnim życia fwo- 
icgo zgonie zwycięftwo odniefie,ty niefzczę- 
| sliwie 
| 
| 
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sliwie pokonany zoftaniefz. Śmierć, dobra 
dar to ieft Boży od iego {alki y miiofierdzia 
dependuiący, daie go Bog podług fwoiego 
upodobania, podobno brat twoy kt torym ty 
gardzifz,otrzyma go, a tobie będzie: ubliżo 
ny. Poczwarte, Wola Bofka ieft abyś na to 
oiobliwfzy miał wzgląd, iakie fa twoie u 
łomności y niedofkonałości, bo chce tego 

jog abyś fam był fędzią twoim, y żebyś, 
zważywizy iakim y tak wielu podległy ię- 
fteś defel ktom, znaydowal w.nich Pizy CZ y- 
nę upokorze nia fię;przeciwnym zaś ipolo bem 

pri a on od ciebie abyś w bliznim twoim 

o tylko upatrywał, co dobrego w nim być 

może, y ztąd brał poc hop, do miłości ktorą 
mu po! winieneś, q3 tedy Ípoíobem ieżeli fo- 
bie pof łępowac bęć iela wad z ię po” 

dleyfzym nad niego, Prawo Bofkie przyka- 
zuię ci, abyś czeił bliźniego tweiego, ktore 
chcąc wypełnić, Uniżyć ci fię przed nim na- 
leży.  Chryftus Pan dla ziednania mu u 
ciebie więklzego refpektu y pofzanowania, 
fwoich mu udziela zaflug, y nieiako na (wo» 
im go ftawia mieyfcu, dla tego abyś mu tę 
cześć ktora iemu famemu należy oddawał. 
Możefz że mieć tyle zuchwałości,abyś faine- 
go Chryftufa nie flucha? przenofząc okiem 
bliźniego twoiego? wzaiemnie zaś tenże fam 
Zbawiciel obowiązuie cię do tego, abyś fię 

ftarai 


dokażelz, ieżeli fię przed bratem twoim u- 
niżać nie będziefz” Po piąte, o iak wiele 
jeft na {wiecie ludzi takiemi ozdobionych 

ymiotami na iakich tobie zbywa, y nie 


4 ; 
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dobra | ftarał u(mierzać ambicyą twoią, a iakże rego 
td | 

| 


SE 
maiących w fobie tych nied {konato 
rym ty podlegafz, a nie ieft że to fprawi 
dliwą przyczyną,abyśfię w porownaniu z nie- 
mi uznał być niegodnicylzym. Po fzofte, 
gdy kogo: nienawidziiz, sdzić him zwy” 
kłeś, te tylko ofoby godnemi pofzanowania 
twoiego fądząc, ktore umiały {obie twą ziea 
dnać miłość, co ieżeli tak ieft według mnie- 
mania twoiego, idzie zatym, iż pońiewąż 
| obligowany każdy z nasieft fiębie (amego 
| nienawidzić, a kochać bliznicgo íwoicgo, 
| gardzić famym fobą pownien, a blizniego 
poważać. Po fiodme, każdy człowiek na wła- 
{ne tylko Æyt dotkliwy ieft, y zwykf narze- 
kać dolegliwości, bo tych dofwiadczaiąc, 
| rozumie'iżprzewyżlzalą włzyftkie inne przy- 
|  ktości, ktore fię ludziom przytrafiać moga, 
| cięfzkości ich „niefprobowawfzy: ztąd po- 
| chodzi, że fię nafłuchamy nie raz utyfkuią. 
cych na to, że fa niefzczęsliwfżemi nad lu. 
| dzi, dla teyże famey przyczyny znaiąc ty 
| dobrze y czuiąc ułomności twoie, poznając 


a 


sjefkm | 7 codziennego dofwiadczenią złe twoie 
byś de fkionności, a w cudze nie. wchodząc, bo to 


A 4 F | 
farai dọ 


490 Rozdział XII. 
do ciebianienależy, ani ich miary nie znaiąc, 
łarwo fobie wyperfwadować powinieneś, że 
nie mafz nędznieyfzego człowieka nad.cie- 
bie. Na koniec za oftarniego między ludzmi 
poczytać (ię malz, bo tym ipolobem. wzma- 
gaiącą fig w tobie naylepiey uśmie zyfz py- 
chę, ftaniefz fig godnym łafk Bofkich, zie- 
dnafz fobie pokcy wewnętrzny y duchowną 
pociechę; przypodobafz.fię Bogu, ktory pra- 
gnie widzieć cię pokornym, y w tey cno* 
cie każe ci fię cwiczye.  Oftatnie obieray 
fobie mieyfce < upomina Zbawiciel Fan w E- 
wangelyi ) (e) Kecumbe in noviYimi Joco. A 
S. Grzegorz pokorę znakiem pr 
do nieba nazywa mówiąc: Wybranych 
fkich zwyczay icf; nieuznawać w fobie te- 
go co fię w nich dobrego żnayduie dla po- 
dłego o tobie rozumienia (E) Broprium ele- 
Gorum effe foler, quod de fè femper jeńtiunt, in- 
fra quåm fant, Święty zaś Chtyzoftom chcac 
pokazać na czym prawdziwa. zawifa pokora 
naucza;że nie w ten czas iefteśmy pokornemi 
kicdy uftępuiemy mieyfca tym ktorzy has w 
zafługach przewyżlzaią,ale w ten czaś gdy y 
nad tych ktorzy fobie mało iefzcze zafiużyli 
precedencyi nie fzukamy: Vera bumilitas efi, 
quando cedimus tis, qui nobis widentur efje mino- 
res. Zaczym ieżeli chcefzpofiąpić w prawdzi- 
wey 
(e) Luc: 14.10. (f) Lib: 33. Moral: cap: 7, 
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| wey pokorze, umiey fzacować fig mniey n2- 
| wert nad tych w ktorych nie znayduiefz 
przymiotow godńych wziętości y fzacunku, 
umicy uniżać fię względem każdego bliznie- 
go twoiego, miey upodobanie, gdy poftrze- 
| zefz, że ludzie:nizfzey od ciebie rangi, wię: 
| cey będa (zanowani, poważani y kochani 
| nad ciebie, rak fobie pofępuiąc fłaniefz (ię 
| godnym ofobliwfzych {afk Bofkich, 
BO | XV. Nie dozwalay tego aby chęć pro- 
| żoey chwały miała nad toba panować, wzbu- 
| dzaiąc w tobie pragnienie wziętości u ludzi, 
więkizey nad innych eftymacyi, y podwyż- 
| fzenia cię na iakie urzędy czyli godności, 
Nie godna ieft mysl każdego Chrześcianina 
a tym bardziey zakonnika uwodzić fię żą- 
| dzą (wiatowych pomp, ktorych fie tak {o= 


Gul 


lennie wyrzekł przy Chrzcie Swiętym y 


| przy Profeffvi; pretendcwać ich rzecz ielł 
| niefprawiedliwa, bo ztych ktoremi obda- 
| rzony iefieś talentow wynikaiąca ch wała, 
| famemu tylko należy Bogu ktory cię nie- 
|.mi udarować raczył; nadzieią ich uwodzić 
| fiębyfa by nieroftropność, lepiey powiem 
| iftotne głupftwo, albowiem tracił byś tego 
| wfzyftkiego zaflugę, co byś tym końcem 
| czynił, a nicbyś w rzeczy famcy nie zyfkał, 
| ponieważ nie maíz nic tak prożnego, tak fat. 


lzywego iak mniemapa u ludzi chwała, kto- 
; ra Za* 
wey 
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ra zawifła od humoru ludzi częftokroć ma» 
łe otwiecenia maiących, albo tak paffyą za- 
słepienych że fami nie wiedzą lak © rze- 
czach fsdzą, w zdaniach błądzą, y rzadko 
kiedy prawdziwey cnocie przyznaią to co 
fama wyciąga fprawiedliwość, ani byś po- 
zylkawfzy ią ftat fię lepfzym lub. dofkonal= 
fzym, bo nie tylko że opinia ludzka dofko* 
nalfzemi czynić nie zwykła, lecz iefzcze 
nigdy infzey nie przynofi korzyfci, tylko tę 
że pitie umysł y ferce ludzkie. Prágniefz 
zacnym y dyftypgwowanym być w niebie, 
nikczemnym poczytay fię na ziemi mówi 
Auguftya Swięty, errmuś majores, fi fueris 
mus bumiliores. Uwodzi(z fię miłością chwa- 
ły, fzukayże tey ktora prawdziwa ieft, a ta 
w famym tylko znayduie fig Bogu, ale nie 
innym nabędziefz iey fpofobem, i 
kaicc eftymacyi łudzkiey, nie fraraii 

być znanym y poważany, wyftrzegaiśc fig 
wfzelkiey pompy y chełpliwości, Nie ina 
czey tylko przez wzgardę doczefney chwa- 
ły można ftać fię uczeftnikicm chwały nie» 
biefciey; y ten tylko wbija fię w reputecyą 
wielkiego człowieka, kto fię ma za nikczes 
mnego, ykto umie lekce ważyć wfzyfiko, 
co tylko {wiat ma payznakomitfzego, haucza 
Gerfon: (g) Vere magnus eft, qui in fe pare 
wus ef, 65 pro nibilo one culmen bónoris ducit. 

XYL 


` (8) Lib: 2. de.imit:.cap: 3. 


zza 
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XVI. Nie tylko zaś nie potrzeba pra- 
gnać y fzukać prożney u ludzi chwały, ale 
procz rego ofłtożność mieć należy, aby iey' 
wniścia nie dopuścić, iako głownemu niea 
przyiacielowi, gdy fię chce wkraść do ferca 
twoiego, y zniewolić go fobie. Nie miey 
upodobania gdy poftrzeżefz, że cię chwalić, 
y dyftyngwówać będą, raczey ubolewać 
nad tym powinieneś, y rzewliwe przed Bo- 
giem fzy wyłewać, obawiaiąc fię, aby nie 
na tym wfzyftka twoia kończyła fię nadgro- 
da, za to, ieżeli fię co dobrego w tobie znay- 
duie, y ażeby te ludzkie applauzy nie były 
ci przyczyną upadku y zguby wieczney. 
Więkfze nie może cię potkać niefzczęście, 
iako gdy u ludzi wzięty y eftymowany bē- 
dzietz, bo to ieft Záraza na umysł y ferce 
twoie; im bardziey pomnaża fię prożna chwa 
ła, tym więcey wzmaga fię ambicya niecnota 
naygorfza y nayniebefpiecznieytza nad inog 
wyftęnki, gine zafuga dobrych uczynkow, 
a wynikaią nowe coraz przefzkody do Zba- 
wienia dufzy, y do iey dofkonałości; fowem 
mowiąc, prożna reputacya ieft to ffodka tru- 
cizna, ktora rozdymaiąc ferce śmierć przy- 
nofi, podnietą zaś iey fą pochwały y honory 
zdaniem $, Chryzofłona: (63) Fuants gloria aa 
limenta funt laudes €F bonores 


XVIL 
(i) Lib; 1. de Sacerdo; 
7 
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XVII. Wielu ief takich ktorym pro- 
żna chwała y eitymacya u ludzi tak rozum 
ćmi y miefza, że iak w zachwyceniu iakim 
odchodzą od fiebie, ale że to ieft wielka 
w nich umyfiu fabość ktoż nie przyżna? Ro- 
zumiefz podobno że znalazł(zy u ludzi wzię: 
tość y eftymacyą w więkfzym przez to iefteś 
y u Boga fzacunku? mylifz fię, ludzie cię 
chwalą,a Bog cię potępia, oni cię pod niebio* 
fa wynofzą, a Bog gotuie fig by cię racit 
na bezdenność piekielną dla twoiey wynipfło- 
ści. Na co ci fię przydadzą pochwały te, kie- 
dy cico ci ie daią,iako nie malący tyle fwia* 
tła aby wfkroś fprawy twoie przenikneli,fami 
nie wiedzą,co mowią, albo raczey mowią to; 
na czym fię nie znaią, a może być że Inaczey 
podobno mysla jak mowią?Będzielz że przez 
to lepizym y dofkonalfzym? Gdy byś chciał 


fprawiedliwie o fobie fądzić, powinien byś ' 


przyznać, że raczey godzien iefteś wzgardy» 
y potwarzy, aniżeli względów y. dyftynkcyi, 
y że nie mafz fundamentu z taką. chefpli» 
wością fzcycic fię z podchleknych pochwał, 
ktore nie pokazują czym iefteś, ale raczey 
czym nie iefteś według uwagi Bernarda wię 
tego (k) Tacetyr quod efi, pradicatur quod non 
efi, laudamur deleśłamur inaniter: Jle razy 
w podobnych znaydować fię będziefz oko: 
„liczno= 


(k) Epit. 18. 


EA — O Z YZ ZER 
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pro licznościach, mow zS: Auguftynem, że ty 
ozun j i R K ER AA EREDA EE x 
ozum. | Jepiey fięznafz ma fobie; anizeli Cię znalą 


aim | ci'od ktorych fałfżywe fyfzyłz pochwały; 
ue 4'że'BOG to iefzcze lepiey pożnaie iakim 
| iefteś: (a) Melins me ego novt, guam illi, fed 
| melius Deus; gwam ég 
| 
| 
| 
| 


quam €gó; a w pokorze ferea 
wyznay; że lubo ty wiefż 6 tym» Bogu it- 
dnak iefzcże lepiey wiadomo ieft, żeś fobie 
ha to zafużył, abyś zaniaf czci y honotu 
od wizyftkich ludzi odbierał wzgardy; J 
zniewagi: 

XVII. Nie zazdrość tyńi w ktorych 
viat więkfza znayduie fię poięthość; dofkonalfza 
lfami hauka; p zdolność da wfzyftkiego twoią 
wiąty | przewyżłzatęca, ańitym ktorych na urzę- 
| dach poftawionych obaczyłz, ati ha ko- 
| nice tym, ktorzy żaćcnemi pizyjniotami za- 
| duguią fobie na pofpolitę u wfzyftkich 
i wziętość. y miłość, pokora więkizego fza- 

cunku jeft nad naywyżlze urzędy; nad ho- 
tory nayzńakómitłze; y had *fzyftkie po> 
chwały ludzkie; umieć unizać Gg; pozna- 
wać włafng podłość y nikczefitość; Upodo- 


och 

180267 banie znaydować w niedoftatku tego wfzy ft- 

da Swis kiego cokolwiek świat poważa y eftymuie 

guod son ź zupełną na wolą Bofką rezygidcygsieft to 
razy talent faypie rwfży y hayzaćniey fży,bylebyś 

elz oko: ghciał, łatwo ge nabyć możełz, pros Boga 


1CZNO* Hh aby 
(a) ti Pfali ż$: 
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aby ci go pozwolił, à z ftrony twoicy przy- 
kładay ftarania abyś go pozyfkać mogł; 
chwal dobroć y opatrzność Bofką w rozpo- 


(rządzeniu przymiotow tych ktore w in- 


nych upatruiefz, à bądź kontent z pomier- 
ności ralentow twoich. Gdyby ci ich był 
BOG więcey udzielił, prożność z obfitości 
ich pochodząca, y zde onych zażycie mo» 
gło by cię wprawić w niebefpieczeńftwo 
zguby wieczney, ten zaś wymiar według 
ktorego ie odebrałeś, wielki pokory świę- 
tey przynofi ci pożytek ktora ieft naybe- 
fpiecznieylzą y nayłatwiey(zą drogą do 
nieba; y za pomocą ktorey możefz doyść 


naywyżlzego ftopnia chwały w wieczności 


fzczęśliwey . 

XIX. Przymioty y talenta w ludziach 
znayduiące fig porownane być mogą z bo- 
gaćtwami, bydż bardzo bogatym, albo w 
oftatnim żyć niedoftatku, obiedwie rzeczy 
te fą nader niebefpieczne ; do obfitości ta- 
łentow pofpolicie przywiązana ief. chef» 
pliwość, preferencya nad innysh, y złe ich 
zażywanie; przy ofłatnim ich niedoftatku, 
brakuie na oświecehiu, poiętności, y na in= 
nych przymiotach do zbawienia dufzy po- 
trzebnych. Człowiek wcale na rozumie 
upofzledzioney, nie maiący rofiropności, 
ftatości umyfiu, odwagi ferca, y bez wfzel- 
kiey 


y pzy- 
mogł; 
"TOZDO- 
W ina 
pomier- 
ich był 
bfitości 
cie mo» 


ry Sig- 
naybe- 
ogą do 
z. doyść 
ECZNOŚCI 


e rzeczy 
JtośCi ta- 
A 1 ? 
ft. chel» 
y zie ich 
doftatku, 
, y na in~ 
dulzy po- 
rozumię 
ropnoscis 
hez włzel* 
kiey 
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| kiey fpofobności do dobrego, z trudnością 
| zbawienie dufzy otrzyma; chociaż tedy 
| dla tey tylko iedynie przyczyny życzyć Ío- 

bie można wielkie$o światła rozumu, abyś 
| mogi dofkonaley poznać Boga, Religią y Ż 
| nicy wypływające obowiązki twoie, poży- 


Bon atcli y befpiecznieyfza rzecz 
| 
Ji 


| icky gdy go mafz w pomierńości, niżeli w 
zbytniey obfitości. Co fię mowi 0 oświe- 
ceniu rożnimu toż fę ma rozumieć y © in- 
nych talentach; Ci którzy maią cxtraof- 
dynaryine przymioty, rzadko kiedy z przy- 
| zwoitą uflnością około intereflu zbawienia 
| fwoiego niemi praeuią, ý tzadko kiedy ca- 


| Tym fercett Boga fzukaią: W pomierhych 


dówcipach, więkfza aniżeli wzbyc by- 
| ftrych rozumach fpofobność do cnoty znay+ 
| duie fig: 4 

XX. Zakonńa ofobliwie ofóba więccy 
had innych ludzi kochać fię w upokorze-' 
hiu powinna; iako w rzeczy ftanowi ićy 


| przyzwoitej; ftan bowiem zakonny ieft to 
| ftan pokory, a pokora iako mowi S: Augu- 


ftyn ieft to cnota JEZUSA Chryftufa: hu- 
militas virtus Chrifti; to ieft, cnotą ieft, w 
ktoiey on naywięcey fię kocha, ktorą nay- 
batdziey praktykował, y ktorey naybar- 
dzicy nauczał, iakoż zdeie fię iż cała Chry? 
ftufowa nauka w iedney zamknięta ieft po- 
Hh 2 korze; 
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korze, iako tenże S. Doktor uważa: (b) bu- 
militas pene una difctplina Chriftiana eft, A na 
innym znowu mieyicu mowi: przykazanie 
o pokorze nauką ieft Chrześciańfką: (c) 
Hec-eff doćirina. Cbriftiana bumilitąti$ prace- 


Por Zakonna ofoba życzyć fobie powin- 


a aby była zażyta do powinności podłych 
> wzgardzonych,. powinna „ofiarować fię 
Przełożonym fwoim chętnie na to wfzyftko 
częgo delikatni, y uwodzący fie penp 
ścią Zakonnicy wzdrygaią i ię, powinna cz 
łym fercem przyimować wzgardy, znie- 
wagi y.pochańbienia;. Koc hać także ma 
iak. naywiękfzych y naylepfzy ich przyiar 
ciol fwoich tych, ktorzy ią znieważają, po” 
nieważ w rzeczy: faniey, wielkie oni tak fo= 
bie znią poftępuiąc czynią icy dobródzieyę 
ftwo, kiedy daiąc icy okazye do poniżenia, 
obfite dla niey zgromadzaią fkarb) 3ys nade 
grody y fzczęśliwości. w chwale niebie 
fkiey; Gruntowna wiarą niechay ci „bę. 
dzie do tego powodem; abyś dofkonale po- 
znaf tę prawdę, jak wiele fobie zaflużyć 
możefz w traf aiących:fię do upokorzenia 
twoiego okazyach, ftaray fie także dobrze 
poiąć chwałę nieofzacówaną ktorą ci, ta- 
kie gotuią okazye, A z taką ufinością pra- 
gniy być upokorzonym, z, iaką pełni. am- 

bycyi 

(b) Serm: 351. (c) Serm: t61. 


orzenia 


dobrze 
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bicyj ludzie ftaraią fię o berfa y korony, 
tym bowiem fpofobem ita niefz (ię Uczeftni- 
kiem tey chwały, ktora przewyż(za chwa ife 
naypotężniey fzych świata tego Monar- 
chow. ; 
XXI. Wyfrzegay fię tego, abyś zadńe- 
go na A voi nie w kawi fiowa, 
u] ddżyć Nic 
ie -yfzego w U- 
ako gdy fię chlu- 
entów y Wid fwoich, a 
pic fię z uro- 
dobnyć! 1 za- 
BARA Boreh wraz z światem odfię zpi- 
ła.- Nigdy ani o tobie, ani Otym w fzyit- 
kim co fię twoiey tykać może ofoby, nie 
mow, chyba na ten czas kiędy ofądzifz ze 
to ieft z więkfzą chw Powinic- 


ściech zakonn 
TE EE : 
tym bardzi cie dy śmie chef] 

po 


nEs wcale zapomnieć o fol ifia godnym -fą- 
dząc fię wzgardy y.q poniżemi 
XXII. W yftrzegay íi ochydzić bli Znie- 


go twoiego, ani EES 'way wolnosci 
żartowania z cudzych defekcow ; ; wyper- 
fwadowany będąc, tak iak powinienes o 
tym, że więkiżym nad innych podległy ie- 
fteś ułomnościom. Czyż możefz przyiść 
do tego punktu nieroftropności, abyś fię 
orei z th: ktorych doikonalfzemi nad 
ciem 


* niegodna y nieprzyzwoita ieft, aby zakonna 
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ciebie fądzić powinieneś? .. Rzecz-nader 


ofoba fwoiey chcąc dogodzić prożności, 0- 
kiem innych przenofząc; y cos fobie więcey 
przyznaiąc nad innych, miała ich przegry- 
zać, z nich fzydzić; y żartować, . tym fpolo- 
bem ieżeli fobić poftępować będzie, itąnie 
fię celem ich wzgardy y nie nawiści. 
XXII. Pokora twoia wydawać fię pó: 
winna w myslach twoich przez prawdziwą 
fiebię famego wzgardę, do ktorey pobudzać 
fię mafz tym mniemaniem, iż ieftćs ofta” 
tnim z pomiędzy ludzi, w żadzach y chę- 
ciach twoich przez fzczyrte pragnienie'po- 
niżenia y pofłpozycyi: w ffowach przeż 
wftrzęmięzliwość ięzyka, mało mowiąc, a 
w dyfkurfach każdemu powinny oświad- 
czaiąc refpekt, o (obie zaś podło rozumie- 
iac: w uczynkach zawfze zchęcią przyi- | | 
muiąc powinności y urzędy podłe, w ma- | | 
nierach, poftępuiąc fobie z fkromnością 
przyzwoitą bez wfzelkiey przyfady y affe- | | 
ktacyi. Umiey fzanować wizyftkich, uftę- | | 
pować precedencyi wfzyftkim, powolnym | | 
być dla wfzyftkich. | 
XXIV. Zbyt fobie nie ufay, ani fenty- | | 
mentom, (prawom y. wewnętrznym twoim || 
dy(pozycyom ; Mało ieft ludzi wyniofych || 
ktorychby prożność tak nie zaślepiałą, że | | 


albo | 


a „gy, SA ku. WEÓWEZA RA JRG 


w m 
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alko fobie przyznają mniemane dofkona- 
łości, chociaż fię w nich nie znayduią, y 
na famey tylko ich imaginacyi zawiły, 
albo zbyt wiele rożumieią o tych przymio- 
| tach, ktore im fą od Boga pozwolone. A- 
| byś więc mogł uniknąć wfzełkiego ofzuka- 
| nia, nie wierz fam fobie, ale fzukay rady 
| u Pizełożonych twoich, ałbo' u fpowiedni 
fępó: | kow roftropnych y- rozumnych; profząc 
wiwa | ich aby cię chcieli o twoich oftrzegać y 
| upominać defektach. Nie mafz nic obrzy- 

dliwfzego, y godnieyfzego pośmiewifką 
nad człowieka pychą złudzonego, ktora 
mu perfwaduie że ofobliwfże iakieśs w nim 
| wydaią fię przymioty, chociaż ich nader 
| mało ma, y chociaż fą bardzo pomierne. 
Jeżeli. nie chćefz ftać fig mu podobnym, nie 
zumie- | przyznaway fobie żadney dofkonałości, a 


ąprzy | ieżeli by fię iaka w tobie znaydowała, nie- 
„wma: | chay ią tak przed tobą pokora twoia Ukry- 
mnością | wa, aby ią inni w tobie, a nięty fam, po- 
yaffe- | frzegali. 

h, ulte- XXV. Taka ict twoia ułomność, ffa- 
wolnym | bość y mizerya, że w nowe codzień upadafz 

defekta; w pokorze mafz fkuteczne na to 
ni fenty: | lekarftwo, albowiem za poinocą iey możefz 


n twoim | zadofyć uczynić Bogu za te, ktore przez 
niofych |  krewkość y fkfonność przyrodzoną. do złe- 
iah że | go popełniafz, albo ktorym podległy ie- 
albo fteś 
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fteś z dopufzczenia Bofkiego, ktory dozwa- 
la czafem tego dla zawiłydzenia pychy 
twoiey, abyś upadał; Ta niechay. więc 
będzie uftawiczna zabawa twoia, Wwyzna- 
wać niedołęftwa y niedofkonałości w ofe- 
bokości upokorzonego ferça, przedoczy ie 
fobie ftawiąć, y onych fię wftydzić w obe- 
cności Boga. W terąznieylzym ftąnie ze- 
pfowaney nafzey natury, cała prawie do- 
fkonafość nafża y wfżyftka cnota zawifa 
na tym fzczerym wyznąniu,że lię nic w nas 
nie znayduie procz famych nieprawości y 
ułomności, y że tak mowiąc. procz: imie- 
nia prawdziwey nie znamy Cnoty, zkąd 
wnofić potrzeba, iż ponieważ pokora tylka 
treścią ief: wfzelkiey w nas dofkonalości, 
co y Auguftyn Swięty naucza: (d): żp/a eft 
perfećio noftra, bumilitas, © nabycie iey fta- 
rać nam fię ufilnie należy, y w nicy coraz 
więcey poftępować. 

XXVI. Miey pilne oko ną Iwfzyftkie 
ktore ci fię przytrafiać mogą okazyć uniża- 
iące.cię, y zawftydzaiące wynioffość twoią, 
te zaś za nayprzyzwoitize. y naypożyte- 
cznicyfze zawfze poczytay, ktore łatwo 
znaydziefz w włafnych defektach, w nie- 
roftropności, y w niefpofobności twoiey ' 
do dobrego, Pycha nafzą umie fię bro- 
nić 
(d) In Pfal: 130, 
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| nić takim wzgardom y krzywdom,. ktore 
| nam niefufznie wyrządżane bywaią, ale 
| kiedy fprawiedliwie ie na nas zaciągamy 
przez defekta y niedofkonałości,W ten czas 
liç im poddać müfi; y nie śmie tak zuchwa- 
le przeciwko nim obftawaćż  Ciefz fię za- 
rym kiedy w podobnych będziefz fię znay= 
dował okazyach, nie w takich iednak któ- 
re pochodzą albo z obrazy Bofkiey, albo 
z ukrzywdzenia bliźniego twoiego, bo w 
nich ieft zawfze fprawiedliwa przyczyna 
żalu y umartwiemia ducha twoiego» alg 
| gdy ci fiç takie żdarzą, w ktotych przez U- 
|  domności twoie zarobić możefz na wzgat- 
de, y zawftydzenie, im bardzicy żaś te zą* 
| wftydzaćcię będą według proporcyi popet- 
jfa e | nionych'od ciebie defektow, tym więkfze 
yka | zegd mieć mafż ukontentowanie; widząc Źć 
zorz | tym fpofobem pycha ieden z naygłownicy- 
{zych twoich nieprzyiaciof ciężfzą ponielie 
klefkę, Takie upokorzenie znalazłfzy, za- 
| raz oĥaruy go Bogu na zadofyć uczynienie 
| za grzechy twoie, na teyże famey, że tak 
| powiem, części ciafa twólego; ktorą od ia= 


| dowitego niedzwiatka zarażona ieft, na- 

| rychmiaft zabii y rożetrzyi go, to ieft u- 

woiey | | miey profitować z tego wftydu, ktorego cię 

bro- twoia nabawia ułomność,iako z fkuteczney 

nić | prezerwatywy przeciwko teyże ufóninościs 
| à 
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a wierz mi, że im więcey ochydy odnofić 
będzielz, tym z więkfzym BOG z tobą po- 


ftąpi fobie miłofierdziem, byl 


kornym przyimował fercem. 


e byś ią po- 


XXVII. Poiąć tego nie można dla czego 
z takim, oporem Przyimuiemy upakorze- 
nia, ktore nam fię przytrafia zwykły, lubo 
by nic nad to przyzwoit(zego być nam nie 


powinno, nic przylemnieyfzeg 


©; y nic fa- 


twieyfzego. Nic przyzwoit(zego; mowię, 

bo tego wielka podłość 'y nikczemność 
z . y . . 

przyrodzoną nam wyciąga, nic przyie- 


mnicyfzego, bo od upokorżen 


ią nafzęgo 


zawiffo wewnętrzne  riafze ufpokoienie, 
duchowna konfolacya, y obfitosé łafk Bo- 


fkich, nic fatwicyfzego, bo dol 


yć ieft rzus 


cić okiem na to czym iefteśmy, abyśmy fię 
łatwo determinować mogli do ponofzenia 
wzgardy. Pokora nigdy na kłamftwie fię 
nie zafadza, y nigdy nam takich nie przy- 
znaie przymiotów ktore fię w nas nie znay- 
duią, w prawdzie fię kocha, zaczym tak: o 


nas fądżi, iak fądzić należy; K 


ażdy z nas, 


chociaż by mu fię zdawało że dofzedł do ia- 
kiegoś ftopnia dofkonafości,przyznać fię do 
tego powinien, bez boiazai zawiedzenia tiẹ 
aa (woim zdaniu, nieieftem Zakonnikiem, 
ani Chrześcianinem, nawet ani cizowie. 


kiem, albowiem nie czynię zadofyć po- 


WIR" 


N nie 
ic {a 
OWiG 
1OŚĆ 
ży le- 
żgg0 
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winnościomń tym do ktorych te imiona O- 
bowiązuią, to tylko o mnie mowić fię mo= 
że, że ieftem bydlęciem, ponieważ nic po 
ludzku ale po bydlęcemu fobie poftępuię- 
Nie znam fię na tym go to ieft cnota, po- 
nieważ podług reguł cnot prawdziwie 
Chrześciańfkich nic prawie dotąd nie czy- 
nifem. -Nie znayduię w fobie tylko.treść 
oftatniego uboftwa, mizeryi+ y grzechu, 
Doftrzedz nie mogę nic takiego, coby im 
prawdziwą czyniło. przed Bogiem zafugę, 
à wielką widzę w fobie mnogność niepra- 
wości, ktore mię ciężkiey nabawiaią bo- 
jaźni $ądow Bożych, abym nie był policzo= 
ny w poczet potępionych ; Każdy mowię, 
z nas wyżnać o fobie te prawdy powinien, 
jeżeli wniydzie dobrze w roztrząśnienić fu~ 
mnienia fwoiegoz Zaczym ftarzymy fie 
dofkonale ie poiąć , nie zaniedbyway my 
częfto ie fobie przed oczy wyftawiać, aby- 
śmy z nich pożytkować mogli 
XXVIII. BOG miefzkanie fwoie w nić- 
bie założył, dła nas zaś przyzwoitfzego nie 
malz, że tak powiem, miefzkania, iako w 
przepaści nalzey nędzy y nikczemności,co- 
raz więcey w głębokość icy uniżać nam fię 
należy; abyśmy ią iak naylepiey poznali, 4 
poznawfzy infzęgo fobie nieobierałi micy= 
(ca, to albowiem ief na ktorym przeftaiąg 
znaja 
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znajdziemy pokoy, odpoczynek y fzczęśli- 
wość nafzę, ile ią w tym życiu doczefnym 
znaleść można; bo gdy my w obecności Bo- 
ga uniżamy fię, BOG łafkawy zftępuie do 
nas, wyniizczone przez pokorę napełnia 
ferce naize, a udzielaiąc nam {afk fwoich 
łączy fię znami. Święty Auguftyn” ferce 
pokornego człowicka przybytkiem Rofkim 
nazywa, to £0 ieft mieyfce na ktorym mile 
odpoczywa Duch Święty, to ief niebo w 
ktorym Bog miefzka, y w ktorym okaza- 
dość chwały fwoiey pokazuie. A iako ten 
Pan fzczęśliwość fwoią znayduie w zapa: 
trywaniu fię na nieporownane doftoieńfitwo 
narury (woiey, tak mowić fię może, że y 
my nalzego ufzczęśliwienia doftępuicmy, . 
przenikaiąc nafże fabości y ułomności, im 
lepicy bowiem w nie wchodziemy, y nie- 
doięftwo nafze uznaiemy, tym więcey ftaie- 
my fig uczeftnikami duchownych pociech. 
XXIX. Od famych tylko ludzi pokor- 
nego fercą zdaniem pifma Świętego, BOG 
przyzwoitą fobie cześć *y chwałę odbiera: 
(e) Deus:à humilibus honoratur, bo fami tyl- 
ko pokórni. ludzie 'przyznaią mu to czym 
ict, y od nich famych należyte odbiera 
dziękczynienia za dobrodzieyftwa ktorych 
ehoynie rzeczom ftworzonym udziela; Kto 


albo- 
(e) Eccle: 3. 21. 
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albowiem tyle'czcić y fzanówać Boga chce» 
ile powinien, ftawicć te ma w obecności ie- 
go .z nięikohczonym refpektem nieporo- 
wnaney godności iego przyzwoitym, wy 
| znaiąc że wfzyftko itworzenie niczym ieft 
| w porownaniu: z nim, aże on fam wfzel- 
| kiego dobra ieft zypefnością; z fzozerym 

miłości, oświadczeniem pochodzącym 2 ú- 
znania tey prawdy':y fprawiedliwości; żć 
| iemu famemu przyznana bfć' powinna 
| wfzelka chwała z tego cokolwiek dobrego 
w tim znaleść fięmoże;: fobie zaśsnić nie 
przyżnaiąc procz grzechu, y nikczemności: 
na koniec z oddaniem mu ofiary w aktach 
tak zewnętrznych iako: y wewnętrznych 
oftatniego wynifzczenia fię, w nadgrodę 
| zniewagi ktorą kiedykolwiek ponieść mogł, 
| Jezeli tedy: yty pragniefz, tyle ileci twoją 
zdolność: pozwala, oddąć czci y adoracyi 
temu Panu nieograniczonego Majeftatu; 
ftaray fię nafzladować ludzi pokornego fer- 
ca, „wyzńay fzczerze: przed nim że procz 
podłości y naturalncy, y tey ktorey cię 
| grzechy twoie nabawiły; nic infzego fobie 
| przyznać -nie możefz; Winfzuy mu: tey 
|  doftoyności, względetn krorey wfzyftko 
|  fiworzenie nic nie ieft; ofądz fię (am że 
|  zaflużyłeś. na wzgardę, hańbę, y ma ty(i4- 
Gzną karę s oświadczay fiş; że każdą znieść 
> | gotow 
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gotów iefteś, na iaką tylko fkazać cię; be- 
dzie mu fię podobafo, w tym iednak miło: 
fierdzia icgo wzywaiąc, aby maiąc wzgląd 
na niedoftateczność twoią, takiemi cię u= 
imacniać raczył łafki wóiey pofifkami, za 
ktorych pomocą mogł byś ie z chwałą iegó 
y z twoim wytrzymać pożytkiem. 

XXX. Ludzi pokornych kocha BOG » 
bo fię kocha w prawdzie y fprawiedliwości» 
w ktorych to przymiotach że y oni ofobli- 
wfze maig upodobanie, daig tego dowody: 
kiedy podług praw prawdy y fprawiedli- 
wości zawize fobie zwykli poftępować. 
Nie żaśprawdziwizego nad to, iako że z 
iftoty famey niczym iefteśmy, y ieżeli z do- 
broci Bofkiey iftność y iefteftwo odebralis 
śmy, w niin te tylko niefzczęśliwe grzechu 
pozoftały fkytki, fabość, niewiadomość; y 
iktonność. do złego, kiedy więc ałbo iaka 
dofkonałość w nas fię wydaie, albo dobry 
znaydnie fię uczynek,wfzyftka chwałą zegd 
famemu należy Bogu, "Tę prawdę wyznaie 
pokora święta, y przeciw attakom wynio- 
fłości broni iey. . Nie mniey ona także ko: 
cha fig y w fprawiedliwości,kiedy wfzyfiko 
dobro famemu tylko zawfze przyżnaiąc Bo= 
gu; wińę wfzelkiego złego fkłada na fiebie; 
Nie dozwala tego, abyśmy fię ztego cheł= 
pili, co nafzym zafzczytem „nie e ani, 

yć 


sp" 


O pokorze 5o09 
być powinno, przeftrzega abyśmy prożno- 
ści nafzey nie podfycali eftymacyą y wzię= 
tością u ludzi, ktorzy nas lepfzemi y do 
fkonalfzemi być rozumieją, aniżeli w rze“ 
czy famcy iefteśmy. Ona gardzi honora- 
mi bo te nam nie należą, przyimuie obelgi 
y wzgardy, bośmy na nie grzechami nafze 
mi zafłużyli.* Pragniefz y ty ftać fię Bogu 
przyiemnym, y iego miłości godnym ê 
rządź fię fentymentammi prawdy y fprawie- 
dliwości, ktorć prawdziwa y gruntowną 
infpiruie pokora ;. Chcefz fzacownym po- 
kazać fię w oczach iego? uznay fię być 
naypodleyfzym, bo iako mowi Grzegorż 
Swięty, im bardzicy kto wzgardżonym być 
fię rozumi, tym zacnieyfzym ieft u Boga: 
(£) Tanto quisque fit Deo pretiofior, quanto 
tbi vilior: Ludzi dumnych niefptawiedli- 
ci y falfzu Bog cierpieć nie może, kto» 
rzy te fobie przypifuią co fię w nich nie 
znayduie, y ktorzy nadzieią uwodzą fię ho. 
noru, lubo fobie na niego nie zafłużyli, żu= 
pełne zaś ma fwoie upodobanie w fprawic- 
dliwości y prawdzie pokornych, ktorzy fię 
z fwoią nie taią podłością: 

XXXI. Przykładem Syna marnotrawne« 
go, ale nie tym iako on końcem, idź do 
Qyca twoiego niebiefkiego, profząć go aby 

Gi 


(E£) 18. Moral: c: 20: 
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ci wydzielił cząftkę ktota ci należy: (g) 
Pater da mibi portionem fubftantig que me 
contingit: Cząftka twoia ieft nikczemność; 
grzech, nędza; y zawitydzenie; na tym 
twoic zawifo dziedzićtwo tego fię tylko do* 
pominać możefz, Bogu żoftawuiąc w fzyftkę 
chwałę y honot za to dobro ktore ci wy= 
świadczył. Odbieraż, według fozkdzu das 
nego Ewangelicznemu naiemnikówi; włas 
fność twoją, yniczego więcey nie preten= || 
duy: (h) Tolle quod tuum efis £T vade. Tę 
wzgardę, tę obelgę, ten wiłyd, © ktotego 
wart iefteś dla złych twoich fkłonności; Y 
nieprawości, „odbietz, bo ci ta tylko {pras 
wiedliwie: należy, do niczego innego nie 
inafz żadnego prawa; Pomniy otym, as 
byś tak fobie poftępował nawet względem | 
dobrych uczynkow twoich; ieżeli ie pras 
ktykuiefz. ES 
XXXIL Mało ief ludzi ktoczyby do= 
fkonale znali pa czym prawdziwa zawiftd 
pokofa  biądzą w tey mierze częftokroć ý 
ci ktorzy czynią profeflyą życia pobożne: 
go. Są między niemi tacy; ktorzy pokoi 
nemi fe być fądzą, dla tego że uznaią fwo- 
' ią podłość, nikczemność zepfowancy nà- 
tury; iy że pobudzaią fię do jakiegoś żalu ża 
nieprawości od nich popełńione, ha tyt 
j calą 


(g) Luci t$s 22, (b) Mathizontgs 
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całą pokory fwoiey zafadzaiąc dofkonałość, 
zewnętrznego znieść nie chcą upokorze- 
nia, Nieznośna dla nich rzecz ieft, gdy 
widzą że nie odbieraią względow, refpe- 
ktu, y ufzanowania, dopieroż nic dofko- 
naliżego dla nich, iako gdy poftrzegą ia- 
kie dla fiebie wzgardy y affronty; podłych 
unikaig urzędow, pofpolitych nie chcą od- 
bywać ufug y powinności, fowem tego 
wfzyftkiego chronią fię, co wyniofłości 
fwoicy przeciwnego znayduią. Jakaż to 
ieft profzę pokora? przyznawać fobie że 
żadney nie iefteś godzien dyftyńkcyi, y że 
na wzgardę zafużyłeś, a nie chcieć znieść 
tego cierpliwie, że nietylko iefteś tak iak 

retenduiefz (zanowany y refpektowany, y 
naymnieyfzey wzgardy pozor za Urazę fo- 
bie poczytać, każde fowo wymowione za 
uięcie honoru natychmiaft tfomaczyć, y 
przy nim żwawie obftawać ? Pokora taka 
pokorą nie ieft, ale iftotną ieft niefprawie- 
dliwością. Nie tym fpofobem ludzie pra» 
wdziwie pokorni poftępować fobie zwykli, 
przeto ieżeli chcefz nabyć gruntowney y 
prawey pokory, ftaray (ię naftępuiące za- 
chować maxymy: Nie uwodz fię dobro- 
wolnie pragnieniem eftymacyi ludzkiey, 
prożney chwały y wziętości. Poftrzegłfzy 
znaki iakiey dyftynkcyi, oświadczenia ho- 

i noru, 
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noru, przyimuy ie z nieukontentowaniem, 
y chroń fię upodobania ktore w nich natu- 
fa znaydować może.  Przefzladuy wynio- 
ffość twoią iako naygłownieyfzego nicprzy- 
iaciela, żadney do tego nie zaniedhywaiąc 
okazyi, abyś ią znifzczyć mogł y wykorze- 
nić. Za ołobliwfzych poczytay fobie przy- 
iacioł tych, ktorzy gardząc tobą, dodaią 
ci broni do pokonaniaiey; Nigdy ina- 
czey o fobie nie fądz tylko że iefteś ochydą 
narodu ludzkiego, imienia Chrześciańfkie- 
go zakałem, ftanu twojego pokzńbieniem, 
owfzem przykładem Dawida(i)podleyfzym 
fię mafz rozumieć nad pfa zgniłego. Ofądz 
fię, y z ftateczną rezolwuy fig myślą na nay 
podleyfze y naylichfze ufugi, tudzież bądz 
zawfze gotow od wfzyftkich być wzgardzo- 
nym y lekceważonym: Poftanów w fercu 
twoim że zaffużyeś na to abyś od całego 
świata ponofitobelgi. Oświadczay fię przed 
Bogiem, że chcefz iakiekolwiek przeci- 
wności cierpieć dla miłości Jego, dla zado- 
{yć uczynienia fprawiedliwości iego, 4 kię- 
dy fię do tego zdarzy okazya przyimuy ią 
chętnie, odday z nicy ofiarę Panu, nic do- 
żwalaiąc miłości wiałney aby na nią narze- 
kać y utyfkować miała. Miey upodoba- 
nie w przeftrogach y ftrofowaniach, ktore 
nie tylko od Przełożonych ale od rowien. 

ników 
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nikow y niżfzych nadciebie odbierać, bę- 
dziefz, nie uikarżaiąc fę na to co o tobie 
ludzie mowić y fądzić mogą. W takich 

dy fię znaydować będziefz okolicznościach 
wyznay, że nie dofyć znany iefteś, y że fię 
daleko iefzcze więkfze w tobie ukrywaią 
niedofkonałości nad te, o ktore iefteś ftro- 
fowany./ Będąc fałfzywie ofkarżony nie 
zaraz €Xkuzuy fię, ale w ten czas tylko; 
gdy poftrzeżefz, że więkfzc wyciąga dobro; 
abyś fię ztego co ci icit zarzucono oczy. 
ścił. Chociażby przyfzło do tego abyś 
niewinnie miał być ofądzony y fkarany, 
umiey to z wfzelką znieść cierpliwością y 
powolnością; Przyimuy umartwienia, a= 
śmiewifka, wzgardy od kogozkolwiek ci 
wyrządzone, aDi zabiegay temu aby nie 
dońolzono defektow twoich Przełożonym, 
przyiaciołom lub innym ofobom. Jeżeli 
ci fię przytrafi, że cię kto ogada, lub że w 
czym dysguftować cię będzie, nie baday fię 
o niego kro ieft,à gdy lię o him dowiefz,nie 
żal fię na niego, ani go O to ftrofuy, y ża- 
dnego mu za to nie pokażuy teffentymen= 
tu, konwinkuiąc fię o tey prawdzie zé ci 
przyfugę uczynił, tak fobie z tobą poftę- 
puiąc; Słowem, nie bądz trofkliwy aby 
złe mowy y udania, nic uczyniły przeci- 
wney honorowi twoiemu, w fuchaiących 

li 2 im- 
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impreffyi, nawet y o to niedbaiąc aby fig 
kto taki znalazł, ktoryby cię bronił y o- 
chraniał. Miey upodobanie w tym abyś 
fam bez cudzey pomocy mogł fpełnić kie- 
lich umartwienia, na tym wfzyftkę twoią 
zakładay chwałę, gdy będziefz afrontowa- 
ny, wzgardzony, znieważony, ponieważ w 
rzeczy famey to ieft co cię prawdziwie za- 
fzczycić może, albowiem człowiek pokor- 
ny im więcey ieft od ludzi poniżonym, tym 
bardziey fzacownym y wziętym ieft u Bo- 
ga, podobnym będąc w tey mierze do wagi, 
w ktorey im więcey iedna fzala na dof cią- 
gnie, cym więcey druga do gory fię podno- 
fi Chryftus Pan przyrzekł w Ewangelii 
Swiętey, że ci ktorzy {3 za oftatnich od lu- 
dzi poczytani, za naypierwizych u Boga 
uznani będą: (k) erunt novijfimi primi, byle 
by tylko pokornym fercem znieść umieli tę 
wzgardę ktora fię im trafić może. 

XXXIII. Wyniofość nafza troifiego 
nas nabawia błędu. Pierwfzy błąd ieft, że 
przy tak wielkiey nędzy w iakiey fię znaydu- 
iemy, będąc winowaycami przed Bogiem 
godnemi cięfzkiecy kary iego, wiele o fo- 
bie rozumiemy, wielce fię poważamy y ma- 
my za fzczęśliwych. O moy Boże! mam że 
ia do przyrodzoncy moiey mizeryi, nową 

at 
(k) Math: 20. 16. f 
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à tę iefzcze wiekfzą zdaniem. Auguftyna 
Świętego przydawać, ktorcy fię pyfznym 
będąc nieuchronię; toieft, że fiş na tym 
poznać nie będę mogł; czym ieftem? (1) 
Magna miferia fuperbus homo. Nie prze- 
puściłeś Panie Aniołowi wynofzącemu fię 
z dofkonafości ktoremi go ozdobić raczy- 
{es czyż mogę ia fobie podchlebiać,że mnie 
przepuścić raczyfz, przy tylu defektach y 
uiomnościach pogo podległy ieftem, po- 
ftępuiącemu fobie 2 taką ró oa 2 
Drugi błąd ieft, że z taką ufilnością y 
trofkliwością fzukamy chwały y eltyma- 
cyi, ktora ieft nader prożna, niefprawie- 
aliwa, faffzywa y krotka. Prożna ieft, bo 
nam żadnego pożytku przynieść nie może, 
bo ani nas odmienić, ani lepfzemi, y dofko- 
nalfzemi uczynić nie potrań. _ Niefpra- 
wiedliwa ieft, bo na niç fobie nie zaffuguie- 
my, częftokroć tacy ią odbierać zwykli na 
tym świecie, ktorzy iey fą mniey. godni. 
Faifzywa ieft, bo nas zdradza, y zaślepia. 
Na koniec krotka ieft, bo w iednym ginie 
y końcży fię momencie. Czyliż więc ścier. 
pieć to będę mogł o moy Boże! abym fię da 
uwieść y złudzić rzeczy tak nikczemneył 
niegodney miłości moiey, y abym dla po-, 
zyfkania przemiiaiącego honoru, miał fię 


podać 
(1) Lib: decatech: rud: cap: 4. 
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podać w niebefpieczeńftwo wieczney banby 
y obelgi? 

Trzeci naoftatek błąd ieft, że lubo łą- 
two możemy pozyfkać nadgrodę chwafy 
niefkończoney y nieśmiertelney w niebie» 
wewnętrznie upokarzaiąc fię, a zewnętrznie 
ponofząc zniewagi y wzgardy nam uczy” 
nione, z tey fatwości profitować nie chce- 
my. Ah Panie! gdyby ta nadzieia świato- 
wym ludziom zofławiona była, że mog; 
uniżaiąc fię w duchu, y wytrzymuiąc obel- 
gi otrzymać berfa y korony, z iaką trofkli- 
wością upatrywali by okazyi, aby fię na 
nie narazić mogli? z iaką chciwością 
pragneli by być wzgardzonemi y. zniewa- 
zonemi? O wielka! y nader wielka ieft 
dobroć twoia Boże, że tak łatwy obmyśli- 
łeś fpofob, albowiem on w każdego mocy 
ieft, doftąpienia pierwfzych micyfc w nic- 
bie? à z tym wfzyftkim do tego punktu nie- 
wdzięczności y fzaleńftwa przychodziemy, 
że go zażywać zaniedbywamy? Ggdyby 
krzywdy ktore odnofiemy, ubliżyć nam 
mogły zaffugi przed Bogiem, moglibyśmy 
mieć exkuzę dla czego fię ich chroniemy,ale 
gdy nam iey uiąć bynaymniey nie mogą, 
czyliż nie z nas famych cała wina ieft, iż 
unikaiąc ich, traciemy niefkończone dø- 
bra ktore moglibyśmy pozyfkać ? 
XXXIV. 


a ieft 
nysli- 
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XXXIV. Ponieważ tyfigcznym podlegli 
iefteśmy niebefpieczeńftwom poftradania 
zbawienia nafzego, przyzwoitfzego do u- 
chronienia fię ich nie mamy frzodku nad 
pokorę, albowiem wfzyftka moc nafza, ia- 
ko naucza S. Auguftyn, na niey zawifa: 
(m) Omnis fortitudo in humilitate, gdy nią 
pracuiemy, iednamy fobie mifofierdzie Bo- 
fkie, że nam dodaie pomocy łafk fwoich, 
przy ktorych uniknąć ich łatwo możemy. 
Pod cieniem fkrzydeld tey cnoty świętey pe- 
wne ieft fchronienie nafzc, zażyć iey może 
my jako tarczy przeciw pof rzafom nie 
przyiacioł dufzy, łatwo fchronić fię doniey 
iako do obronney fortecy przeciwko ich 
natarczywości, y- onę przekonać. Ta to 
ieft cnota, wediug Grzegórza Świętego, 
znakiem pewńym przeznaczenia do nieba, 
tak iako pycha niezawódnym dowodem 
wiecznego potępienia: (n) Bwidenti(fimum 
reproborum figi m fuperbia, at contra humilia 
tas elećforum. Przez nią rożnią fię obywa- 
tele Jerozolimy od mielzkańcow Babilońz 
fkich; ona otwiera bramy niebiefkie kro- 
remi fami tylko malutcy, to-ieft pokorni, 
wniyść mogą, ona na ofłatek, zdaniem S. 
Chryzoftoma,ieft wozem miftycznym, kto- 
rym doftać fię można do chwały wiekui- 
4 ftey: 
(m) In Pfal: 92. (n) Lib: 34. in Job: Gap: 56. 
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ftey: (0) Sedebis in curru humilitatis, qui im 
calum ie fuftollit, qui equos habet alato’. Je- 
żeli więc pragniemy ubefpieczyć źbawie- 
nie nafze, czyńmy co tylko możemy, aby- 
śmy w teycnocie poftąpić mogli, pamię- 
taiąc na to, aby pokora nafza proporcyo- 
nalna byfa niedoftatkomis y niedołęftwom 
nafzym, to iefł, że gdy wielka ief ^w nas 
przepaść nikczemności, żeby też y przepaść; 
tak mowiąc, upokorżenia w nas znaydówa- 
ła fię. Nie przeto iednak że fię ćwiczyć 
będziemy w pokorze, tracić ferce mamy; 
ta cnota bowiem w nas go pomnażać po- 
winna, bo lubo wyciąga tego, abyśiny fo- 
bie nieufali, każe nam atoli zupeiną na- 
dziecię nafzą w Bogu pokładać. 


ROZDZIAŁ XIII. 


O umariwieniu, y pokucie. 


1. | |Martwienie, y pokuta dwie f4 cnd- 

kty rownie potrzebne człowickówi, 
ponicważ pycha y zmyślność rownie na nie- 
go nalegaią, y podbić go fobie ufiłuią, tak 
iż zguba iego pofpolicie z tych dwoch 
przyczyn pochodzić zwykła. “S. Chryzo- 
ftom powiada, że nie dla czego infzego 

chciał 
(0) Hom: 4. in 1. Gor: 


NE ||. kn saa E TORTE Ț 
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chciał BOG aby natura ludzka z ducha y z 
ciała złożona była, tylko dla tego;że ieżeli 
by zacność dufzy iego w ktorey z Aniołami 
towną mieć powinien rangę» inipirowafa 
inu fentymenta pychy; aby natychmiaft 
podłość ciała ktore na fobie nofis y w kto- 
rym porownany ieft z wierzętami, One ü- 
Śmierzała upokorzaiąc go; a gdyby zno- 
wu kiedy ułomność do tegoż ciała przywią* 
zana determinowała go, aby zapomniawizy 
o godności na ktorą go Bog wynieść raczył, 
w poczet niebiefkich duchow względem 
dufzy go policzywfzy, miał fię przykładem 
bydląt w famych tylko zmyślnych zatapiać 
roikofzach, żeby na ten czas pamięć na 
tak zacna iftotę iaka jeft dufzy iego wftrzy= 
mywała go; y aby doświętey z Aniołami 
pobudzała go emulacyi: (p) Propterea dua- 
bus nos ex [ubfiantys compegit Deus, ut fi 
quando in fuperbiam efferaris, vilitas te de- 
primats fi quando autem tibi quidpiam veniat 
indignum, €5 quod ab honore à Deo. collato de~ 
generet, anima nobilitas adcalefiium yirtutum 
åmulationem te provebat. Umiey więc ten 
refpekt y to pofzanowanie oddawać dufzy 
twoiey, ktorego zacność iey wyciąga po” 
dług 'nauki Ducha Swiętego, oddalay od 
niey tę obelgę, aby z bydlętami w rowność 

wcho- 
(p) Hom: 2. de obfc: proph: 
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wchodzić miała famych tylko trofkliwie 
fzukaiąc zmylsnych roikofzy: (q) Da illi 
honorem fecundum meritum fuum. Powtarza y 
częfto z Seneką, że zacność natury twoicy 
nie dozwala ci abyś miał być niewolnikiem 
ciała twoiego: Major fium, EJ ad majora ge- 
nitus, quam ut fim mancipium corporis mei, 
y że przyzwoita rzecz ieft,aby raczey ciało 
poddane było duchowi, aniżeli żeby duch 
cialu miał Hużyć, 

II. Ulmartwienie rhiftycznym ieft o- 
wym mieczem, ktorego używanie wprowa- 
dził na świat Chryftus Pan, aby fię czło- 
wiek uwolnić mogł z więżow ktoremi go 
rzeczy ftworzone zniewajać y krępować 
zwykły, y mieć więkfzą fpofobność przez 
miłość łączenia fię z Bogiem. Ten to ieft 
miecz ktorym władzą y panowanie nad 
członkami ciała nafzego y nad zimyfami 
iego grzechowi odbieramy, a łafce Bo- 
fkicy zwierzchność nad niemi oddaiemi ; 
tym mieczem nifzczymy pożądliwość, aby 
zamiaft niey w nas-mifość Bofka mieścić fię 
moga, ten miecz odcinaiąc od nas mifość 
wiafną, z dzikich y nieużytecznych fzcze- 
pow fpofobnemi nas czyni abyśmy w Chry- 
ftufie zafzczepieni być mogli, naoftatek 
mieczem zabiiamy dawnego. człowieka, 

aby 
(q).Eccl: 10. 31. 


A 
IJ 
= 
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| aby nowy człowiek w nas mogł żyć według 
| JEZUSA Chryftula. 
| +: , . + . 
| III. Nic byśmy nigdy dokazać nic mo- 
| 


> 


gli w tym co lię tycze nabycia cnoty y W 

niey fię ugruntowania; bez umartwienią, 

albowiem ani iey doftąpić, ani doftąpiwizy 

dochować iey nie podobna inaczey, tylko 

tyfiączne odbywaiąc potyczki, gwatt fobie 

nieuftannie czyniąc, wyrackaiąc fię fwobo- 

dnego y wygodnego życia, chroniąc- fig ro= 
|  fkofzy, y tego wfzyfikiego unikaiąc co de- 
|  likatność y zmyślność wzbudzać w nasy 

|  pomnażać może. Serce nafze podobne ieft 
| do roli famemi tylko zaraftaiącey chwatta- 
mi, cierniami, uprawiać tę rolą potrzeba 
| przez ufławiczność umartwienia, ieżeli ią 
| do tego przyfpofobić chcemy, aby (ię na 
| niey nafienie cnoty przyiąć mogło, y po- 
żądany nam przynieść pożytek; a poż 
nieważ wfzyftek wigor fobie potrzebny na~ 
| fienie to bierze zpopiołow tych ofiar kto- 
| re na honor Bofki palone bywaią, lepiey 
mu dopomoc nic możemy, iąko przez ufta- 
wiczne go umartwienią ofiary. 

IV. Jm bardziey przyzwyczaiamy fię 
do umartwienia, tym więcey pomnaża fig 
w nas łafka Bofka, albowiem fafka y mi- 
łość wzroft w nas biorą podług proporcyi 
| coraz bardziey umnieylzoney .pożądliwo= 
ści, 
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ści, póżądliwość zaś umnicyfza fię według 
wymiaru umartwienia, tak iż ieżeli kto 
chce znacznie, y wiele poftąpić w drodze 
dofkonałości, oftrego y ogolnego zażyć pos 
winien umaitwienid ; oftrego w nadzwy- 
czaynych zbyt ptzykrych naturze fwoicy 
fpofobach ktorych mu zażyć potrzeba ; o- 
golnego martwiąc nie tylko ciało ale ý du- 
cha, nie tylko rozum ale y wolą, y zmyły, 
y temperament naturalny, y haimiętności, 
fiowem, nie tylko wfzyftkie członki ciała 
karząc, ale y władzy dufży na wodzy trzy- 
maiąc, y one ukracaiąc; iednoż to je 
chcieć fłanąć na wyfokim dofkonałości fto- 
pniu bez fprzeciwiania fię przyrodzonytń 
nam namiętnościom, co chcieć wyfłtawić 
przybytek cnocie bez potrzebnych mate- 
ryałow, albo zamyślać o założeniu pano- 
wania Chryftufowego , nie odebrawfzy 
wprzod mocy y władzy grzechowi, czyli 
panuiącey w nas pożądliwości. 

V. Nie tylko zaś umartwienie potrze- 
bne nam iefi do pozyfkania cnoty y do u- 
trzymania fię w niey, ale y do uchronienia 
fię grzechu. Umyf ludzki y myśli czło- 
wicka od młodości iego fkłonne f3 do złe- 
20, do czego nie tylko go gwałtem cią- 
gnie wrodzona mu pożądliwość, ałe też po- 
budką mu f3 ftworzone rzeczy R wemi 
Wo» 
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fwoiemi powabami, y ziemi ktore od nich 
odbiera impreffyami. Chcąc zatym nie- 
winności nafzey w całości dochować, iakiż 
fkutecznieyfzy mieć możemy fpofob, ieżeli 
nie umatwienie ducha, zmyfłow, y namię- 
tności nafzych?  Znieś wfzyftkie fpofoby 
umartwienia, a nic infzego na świecie 
procz famego tylko nie zoftanie fię grze- 
chu, bo natychmiaft famo:na ten czas na- 
ftąpi zamieizanie.  imartwienie iedynie 
nas w granicach powinności utrzymuic, y 
uczy nas iak mamy porządne prowadzić 
życie, rofkofzy zaś otwartą do zbrodni dro- 
gę pokazuią. Jle razy na co złego ośmie- 
lamy fię, przedaiemy (iako mowi Duch 
Swięty ) czertu dufzę nafzę, w zapłacie zaś 
odbieramy od niego ukontentowanie ktore 
w grzechu znayduiemy, co y Auguftyn 
Święty fwoim potwierdza zdaniem: (r) Ac- 
cepta tanquam pretio dulcedine voluptas ; La- 
czym nić potrafiemy infzym {fpofobem . u- 
ftrzec fię grzechu, tylko chroniąc fię ukon- 
tentowania y rofkofzy, uchronić fię zaś tey 
inną drogą nie możemy, tylko przez umat= 
twienie, ani przywiązania do niey inaczey 
z ferca nafzego wykorzenić niewydołamy, 
chyba ukracaiąc y pofkramiaiąc pożądli- 
wość, bo fię tozniey rodzi. 

AE 


(r) In expofit: quart: in epift: ad Roman: 


s24 Rozdzia? XIII. 

VI. Umartwienia twoie zaczynać mafz 
od zmyfłow zewnętrznych, bo nad temi 
więcey iak nad wewbętrznemi nafza rozcią- 
ga fię władza. Oczy twoie martwić powi- 
nieneś, utrzymuigc fię od weyrzenia złe- 
go, niebefpiecznego, ciekawego, y lekko- 
myślnego; Ufzy, nie fuchaiąc dyfkurfow 
przeciwnych miłości bliźniego, niewinno- 
ści, y innym cnotom Chrześciańfkim, ani 
mow prożnych,lekkomyślnych, dwornych, 
światowych, y chociaż w żartach innych 
przegryżarących ; Język martwić mafz na 
wodzy zawfże trzy maiąc wrodzoną mu do 
letkości fkłonność, y do fzkodzenia bliźnie- 
inu fatwość, tudzież złych fow y prożnych 
WE fis  Smakowi umartwienie za- 

dać powinienieś nie fzukaiąc pokarmu wy- 
twornego y delikatnego, y tego wfzyfikie- 
go ile możności ckióniść fie, cokclwiek 
nie lądzi(z być rzeczą koniecznie potrzebną 
do twoiey żywności. Powonieniu malz fię 
fprzeciwić, niepozwalaiąc fcbie upodoba- 
nia w'zapąchach miłych kwiatow, lub 
nych perfumow. W dotknieniu marrwić 
fię będziefz, unikaiąc tego wfzyftkiego 
przez co byś twoiey lub cudzey mogł za- 
fzkodzić niewinności, y wzbudzić w fobie 
pożądliwóść. Na koniec, we wfzyfikich 
„częściach ciała twoiego w ten czas fig u- 
mar- 
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martwifz, kiedy wyftrzegaiąc fię wfzelkiey 
lekkości, w kążdym że tak powiem ftąpie- 
niu przyzwoitą będziefz zachowywał fkro- 
mność, y przyfłoy ność. 

VII. Nie potrzeba iednak na famym 
tylko rien nym przeftawać umartwie- 
niu, y wewnętrznego iako pryncy palniey- 
fzego fzu kać należ ży, y w nim fię ćwiczyć; 
Nayi przed tedy martwić mamy rozum nafz, 
niedozwalaiąc aby fię miaf prożną uwodzić 

ciekawością, zbytnią w nim pofkramiaiąc 
GAZY zaciętościiego y uporowi fprzeci- 
wiaiąc iç, wizetkicy 'unikaiąc prezumpcyi 
y pilnie iey, zabiegaląc, bo.iey łatwo pod- 
paść może AA fwoiey ufaiąc zdolności; 
Martwić wolą, włafney miłośc i wyrzeka- 
iącfię, y ziym iey żądzom nic nie pozwa ala- 
Jacy ŚM artwić imagi inacyą, złe w niey fnu- 
iące fię rzeczy, wyobrażenia, ktore mogą 
być powodem do 0 iako też y pró- 

żne ktore niepotrzebną ducha fprawić mo- 
g3 dyftrakcyą na pierwfzym zarąz witępie 
odrzucaiąc. Martwić namiętności, przy- 
tfłumiaiąc ich żwawość, poddaiąc ie pod 
rzą władzą rozumu, nic nigdy z podu- 
fzczenia ich nie Sziniaę: Ww iednakowym 
zawize pokazuiąc fię humorze, y iednymże 


kazdego czału poftępui ac fobie fpo fobem; 
Naoftatek martwić mam y wfzyftkie w nas, 


wyftępki, nie rządząc fig nigdy tą w ktorą 


o 
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nas wprawić ufifuig fkfonnościa, y fara- 
iąc fię o poprawę w tych w ktore nas wpro- 
wadziły, defektach y niedofkonałościach, 
Potrzeba aby fię to prawdziło o ludziach 
zakonnych, co powiedział Tertullian o 
pierwfzych wiekow Chrześcianach, iż tym 
od innych rożnili fię ludzi, że iuż więcey 
takim nie podpadali wyftępkom iakie fię w 
nich przedtym znaydowały: (s) Cbriftiant 
non aliunde noftibiles, quam de emendatione 
vitiorum priftinorum, to ieft, że z odmianą 
ftanu nowemi nie iako fali fię ludzmi. A- 
żeby zaś domifości umartwienia zakonne za- 
chęcić fię mogły ofoby,y na niefię odważyć, 
naftępuiące nicchay ich do tego pobudzaią 
przyczyny; a dala że nieprzyzwoitość 
czyli wolność w obyczaiach poniża gcdność 
natury ludzkiey porownywaiąc ią z natu rą 
bydięcą, procz tego, że wyobrażenie Bo- 
fkie na dufzy człowieka tak fzpecj, iż fię 
ftaie ftrafznym w oczach Bofkich mon- 
ftrum, nad to, że w gwaftowne y nader 
niebefpieczne też dufze wprawuie choroby; 
naoftatek, że miefza y pfuie duchowny. we- 
wnętrzny porządek, y nabawia człowieka 
tyfiącznych zgryzot y niepokoiu zdaniem 
Seneki chociaż pogańfkiego Filozofa: (t) 
Ipfa woluptates in tormenta vertuntur. 

VIH. 
(s) Lib: ad Scap: cap: 1, (t) Seneca epift: 22, 
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VIIL* U wielu nietylko: zakonnych 
cz y fwieckich ofob wzięty ieft ten Swięty 
zwyczay, iż obieraią fobie iednę cnotę prze” 
ciwną temu wyftękowi do ktorego więkizą 
w fobie upatruią inklinacyą, y pewną fobie 
wyznaczaią liczbę czynienia codziennie A- 
ktow teyże cnoty, albo wewnętrznych przez 
częfte mysli do Boga podniefienie, przez 
Śwoie pragnienia, y fzczyre miłości ku por 
mienioney cnocie ofwiadczenia,albo też y ze- 
wuętrznych wfzyftko to co czynią czyniąc, 
lub co ię im podług przypadaiących okdzyi 
cierpieć przytrafi cierpiąc y znofząc duchem 
cnoty ktorą fobie obrali, idąc za nauką S% 
- Chryzoftoma ktory tak pofłępować każe (c) 
Unufguifjue operam det, ut witium magis infe- 
fium exfecet. Liczba aktow tych od upodo: 
bania ich zawiffa, tak iż niektorzy dwadzie-, 
fcia, inni trzydziefci mniey lub więcey ra« 
zy na dzień w nich ię cwiczyć poftanawiaią, 
do czego pobudzaią fię iak nayfkutecznicy- 
fzemi ktore tylko znaleść y upatrzyć mogą 
fpofobami, nad ktoremi fię' częfto myslą 
fwoią zabawiaią; Ta drogą, gdy iuż ieden 
przekonali y pofkromili wyftępek, wykorze- 
nić y- inne z czafem ufiłują. 
IX. Jeżeli zakonna ofoba pra 
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wać drogą, w uczynkach fwoich chronić fię 
powinna tych ktoremi fię pofpolicie ludzie 
żachęcać zwykli pobudek y przyczyn, to 
ieft aby nic nigdy nie czyniła dla otrzymania 
jakiey doczefney nadgrody, w ukontentowa- 
niu lub w rofkofzy ktorey fię fpodziewa, ale 
dla famego tylko Boga. - Wfzyfcy Filozo- 
fowie zgadzalą fięfna to, że pon:eważ ukon- 
tentowanie nie iet końcem przyfłoynym, 
gdy człowiek nadzieią tylko pozyfkania go 
w (prawach fwoich uwodzi fię, nie poftępuie 
fobie tak iak rozumnemu ftworzeniu przy- 
należy; Ale rzecz ta daleko by była nieprzy= 
zwoitfza y więkfzey nagany godna w za* 
konney ofobie, obligowaney przez Profeflyą 
życia (woiego do umartwienia, gdyby konicę 
tak podły y tak przeciwny (wiątobliwości 
ftanu iey zakładać fobie miała, to ieft gdy 
by w fprawach fwoich famey tylko zmy- 
ślności y namiętnościom dogodzić chciała, 
gdyby w. iedzeniu tylko, w piciu, w bawię- 
niu (ię uftawicznym dyfkurfami, niepotrze- 
bnemi wizytami, w rozrywkaah coraz in- 
{zych całą fwoią pokładała nadgrodę. Za- 
konnik tym fpofobem poftępuiacy fobie, 
monftrum iet odrodne od Profellyi życia 
zakonnego, y poiąc tego nie można, iak fię 
miefcić y znaydować może w takich zgror 
madzeniach, ktore obligowane fą,dążyć do 

dofko- 
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dofkonałości. Wzbudž w fobie obrzydze» 
nie y wftręt do tak podłego, y uagannego 
życia, a pofłanow infzą iść drogą toieft dro- 
gą, pokuty y umartwienia, 

X. Nie dopufzczay tego aby chęć rofko» 
fzy, przywiązanie fię do niey, lub inna iaka 
namiętność miała nad tobą panować, gdzie 
albowiem paffya gorę bierze, tam rożumem 
rządzić fię, y za iego powodem iść nie mo- 
żna. S. Chryzoftom człowieka od namię: 
tności zawoiowanego porownywa z ptakiem, 
u,ktorego chociaż wolne fa fkrzydła ale nos 
gi idłem fa fkrępowane, prakowi temu iako 
na nic ńa ten czas nie przydadzą fię fkrzydła, 
bo poki tak związany ieft podlecić nie mo- 
że, tak y człowiekowi niepożyteczny ie 
rozum ktorym włada paffya, albo miłość 
zmyslney iakiey rofkofzy, bo mu go zażyć 
panuiąca paffya niedopuści, Jeżeli ~ tedy 
pragniefz wolnym zawfze za Chryfłulem u~ 
wodzić fię miłości zapędem,nieday fię namię= 
tności pokonać y zawoiować; Pamiętay o 
tym co wfpomiony dopiero Dokter Swięty 
mowi, że ieżeli uciech, rozrywek y rofko= 
fzy (zukać będziefz, zJezufem wfpołeczeńs 
ftwa mieć nie możefz (d) Nemę delicijs ftu- 


dens, fócietatem cum Chrifto babet. Przypomi= ` 


nay fobie częfto tę prawdę, że droga delicyi 
Kk2 y ukon- 


(8) “Hom: r. in 2: Córin: 
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y ukontentowania, ieft to gofcinieć fzero» 
ki do piekła prowadzący, nie zapominając 
y. 0 tym.co mowi. Laćjancyufz, że Bog chce 
cię doprowadzic do życia. przez prace, a 
czart drogą rofkofzy do wieczney przywie- 
dzie cię zguby (e) Deus vocat ad itam fer 
laborem, damon ad. mortem per delicias. 

XI. Zycie fwobodne, y w to wizyftka 
obfituiące co fię zmyslności podobać może, 
y włafną miłość kontentować, nie tylko nie- 
czyni upodobania prawdziwemu zakonniko- 
wi,iale mu fię ciefzka zdaie być męką, u nic- 
go bowiem przedfiewzięcie fłateczne nie za- 
żywania fodyczy dobr doczelnych, nie fzu- 
kania niczego tylko chwały niebiefkiey, 
pokładania wfzelkiey pociechy: w famym 
tylko Bogu, nienarufzonym prawem ieft, 
przeto y takich nawet lęka fię rzeczy, ktore 
chociaż fa niewinne, y naturze ludzkiey 
potrzebne, mogą iednak być przeciwne fci- 
femu z Bogiem ziednoczeniu fię, mogą us 
mnieyfzyć gorącości miłości Bofkiey, mogą 
powoli ionym caotom Świętym zafzkodzić, 
ktorych zmyslna rofkofz zawfze ieft niena- 
wifnym nieprzyiacielem, ofobliwie gdy w 
niey. na(ze znayduiemy ukontentowanie, y 
do niey fię przywięzuiemy, oczym fwiad- 
czy Tertullian mowiąc, cnota oftrofcią po- 

mnaża 


(c) Lib: 6. de Provid: c, 18. 
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|  mnaża fię, ginie od rofkofzy: Virtus dari- 
| tie extruitur, molistie defiruitur. Toż {amo po- 
| twierdza S. Chryzolog, kiedy naucza,że pod- 
chlebne rofkofznego życia powaby przyie- 


fe | mne fg wyftępkom, y w ffodyczy ich grzech 

|  fwoie znayduie upodobanie, ale oftrośc po- 
kko | kuty y umartwienia cnocie ieft przyzwoita, 
DZE, y iey fię podoba (f) Fitis femper ferwiunt 
nie- blandimenta, lenocinantur dulcia delićhis, virtuti- 
ko- | bus wero aufiera E9 fortia funt amica. Do- 
pa | bry zakonnik obeyść fię zawízė- gotow ieft 
a: |. bez wygodnego y delikatnego życia, zaczym 
ER |. nigdy go nie pragnie y nie fzuka, radby u- 


| Ah "tdkich okazyi, ktore by go nabawić 
|  mogły,y pilnie ię ich Ghana ieżeli wcale 
| fẹ ich ultrzec nic może w nich fię nie ża- 
|  tapia,do nich fie fercem nieprzywiązuie, ale 
|  pochop z nich bierze podnofzenia fię myslą 
| -y fercem do tego ktory ieft Autórem wfzel- 


pu | kiego dobra. Cafe ukontentowanić iego 
oga | na tym zawifło podobać fię Pogu, „Jego Swię- 
„Po tą wolą pełnić, kochać go, bfogofławić, czić, 
u |  fzanować, y iemu fię zupełnie na ofiarę <d- 
yw dawać, w doczefznym tym życiu naymilfza 
y mu rzećz ieft w uftawicznych być pracach, 
jade umartwieniach, y oftrofciach, zofławuiąc fo- 
o: | bie zażywanie rofkofzy w przylzłym wie- 
a | kuiftym życiu. 
XIL 
(£) Serm: rede refurreGt= 
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XH. Przeftroga była pewnego życia 
bogoboynego człowieka ktorą zwykł był 
czynić; ze delicyi y rofkofzy iako trucizny 
chronić fię należy (g) Delicias voluptates tan- 
quam venena fugerent, admoncbat: Y w rzeczy 
famey trucizną one fą śmierć dufzy zadaiącą 
dla tego, żeożywiaiący ią ogień miłości 
Bofkiey, wzmagaiącym fię przeć zdradliwe 
ich fodyczy do rzeczy ftwoczonych przy: 
wiązańiem tfumią. Z tym wfzyftkim iednak 
wiedzieć o tym potrzeba, że iako preparowe- 
ne pewnym fpofobem trucizny, nie tylko 
życia nie odbieraią, ale do poratowania zdro- 
wia pomocne być mogą, tak niektore godzi: 
we, Czylito więkfze wygody co do życia, 
czyli rozrywki y zabawy, byleby tylko pos 
gług pozwolenia reguły zakonney tym koń- 
cem zażyte były, że fa (pofobami flabość 
ludzką pofilaiącemi, ktora czafem iakiegoś 
potrzebuie odpoczyńkuy folgi,pozytecznemi 
ftaią Gę, fpofobnieyfzemi nas czyniąc do od- 
bywania pofpolirych.prać y powinności zwy- 
czaynych w życiu duchownym. Lecz na 
to pamiętać należy, aby nayprzod te truci- 
zny dobrze y dofkonale preparowane były, 
y żeby ich ani zbyt częfto, ani nad miarę 
nie zażywać; powtore żeby zażycie ich do- 
bra y profta poprzedziła intencya, ofwiad- 

czaląc 


(g) Abalcard: vit: n. 64. 


łości 


An 
Awe 


truci< 
były, 
miarę 
-h do- 
fwiad- 
aigc 
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czaiąc fię, że ich na to tylko użyć chcemy 
abyśmy nowych do fużenia Bogu nabyli fif, 
y że fama nas do chwytania fię ich deter- 
minuie potrzeba, a nie chęć dogodzenia zmy- 
ślności nafzey, ko inaczey mogły by nam 
być fzkodliwe. Poki człowiek w fłanie 
niewinności zoftaweł, mogł idąc drogą ro- 
fkofzy podobać fię Bogu; bo wolnym bę- 
dc od grzechu, nie był obligowany żadney 
za niego podlegać karze, y maiąc w tenczas 
niefkażona żadna niedofkonałością naturę, 
nie mogły w nim zażyte rofkofzy takiey 
uczynic impreffyi, ktora by miłości Bofkiey 
nadwątliła, ale w Ranie terażnieyfzym fła- 
wfzy fię'winowaycą, nie może inaczey przy- 
podobać fię temu Panu, tylko droga dofyc 
czynienia, umartwienia y pokuty. Synowie 
prawdziwi JEZUSA Chryftufa przykładem 
Jego być powinni Mężami znofzącemi pra- 
ce y, boleści umartwionego życia,a nie lu- 
dzmi w fwobodne opłfywaiącemi życie,  za- 
czym ci ktorzy. wzdychaią do wygod, ro- 
fkofzy, delicyi, odrodnemi fa od niego Syna* 
mi, nie nafzladowcami przykładu iego, ale 
podłemi Apofłatami, y daremnie, ieżeli 
w.nim żyią, obrali fobie ftan żakonny, bo 
to ieft ftan uftawiczney woyny y utarczki, 
ktory fię, iako uważa Tertullian, z rofko- 
fznym nie zgodzi życiem: Nemo cum deliciis 
venit ad bellum. 

XIII. 
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XIII. -Zapatrzywłzy (6 na życie umar- 
twione, y nie dozwalaiące zażycia uciech y 
rofkofzy, z pierwfzego weyrzenia zdaie fię, 
że to ieft życić arcy przykre y trudne, ale 
w rzeczy;famey nie mafz'w nim takiego, iak 
fie widzi, uprzykrzenia, a ieżeli iakie przy- 
nofi przykrości, te tak fowicie,wewnętrznemi 
ktore fprawuie w. fercu ludzkim, Duch Świę- 
ty umie nadgradzać pociechami, że nie 
mafz na (wiecie nikogo, ktoby fię za tak 
fzczęśliwego, y tak ufpoxoionego mogł por 
czytać, iak fzezęśliwym, iak ufpokoionym 
ieft człowiek;ktory wiek (woy na umartwie- 
niach trawi, y na wftrzemiezliwości od zmy- 
silnych rofkofzy. Nie miey.więc wftrętu od 
nich, nie tylko bowiem praktykulącie, nie 
wpadniefz w ftan nędzy y mizeryi, ale pra- 
wdziwie fzczęśliwe y twobodiie znaydziefz 
życie, albowiem przykrości te ktorych natu- 
ra twoia w umartwieniu dofwiadcżacć będzie, 
w duchówne zamienią fię delicye -zdaniem 
Auguftyna Świętego (h) In delicias fpiritua- 
les laboriofa werteutur, y nigdy, według Fer- 
tulliana, więkfzego w niczym obiecywać fo- 
bie nie możefz ukontentowania, iako w tym 
że potrafifz niemi gardzić: (1) Que major vo- 
luptas, guam faftidium woluptatss? 


XIV. 
(b) de bon: vidnit: c. 21. (1) 6. de Speêt: 
1. 29. 
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XIV. Na wftrzemiezliwości od rofko- 
fzy fwiatowych, y od tego wfzyftkiego cze- 
go dla famey tylko facystakcyi fwoiey natu- 
ra domaga fię, część tylko umartwienia po- 
lega, potrzeba procz tego dobrowolney za- 
żyć, y doiwiadczyć kary, karcąc ciało gło- 
dem, pragnieniem, poftami, pracami, krot- 
kim inem, dyfcyplinami; włoliennicami, żé“ 
laznemi pafkami, y innemi zewnętrznego u< 
martwienia fpofobami podług zdolności fi, 
za dyrekcyą roftropności, y za pozwolepiem 
źwierzchności, maręwiąć także y ducha w 
tym Wfzyftkim, cokolwiek iego wiafney 
miłości, przyrodzonym fkionnościom, namię- 
tnościom; wyftępkom, y złym naiogom prze- 
ciwnego być może; 

X V. Miłość Bofka nie może bez 
czynności w fercu ludzkim znaydować fię, 
zawfze nowe iey dzieła w nim wydawać fię 
powińny; nayprzyzwoitfży zaś ten iey ieft 
fkutek,że go determinuie do tego, aby fię na 
ofiarę Bogu oddało przez oftrość uftawiczne- 
go umartwienia. Kochać Boga, a nie chcieć 
fię dla niego martwić, fa to rzeczy wcale fg- 
bie przeciwne; nie może być tam prawdzi- 
wa miłość Bofka, gdzie żadnego ofwiadcze: 
mia iey nie widać znaku, ten zaś między in- 
nemi naypewnicyfzy ieft, kiedy .mu czyni(z 
ofiarę y z rofkofzy, od ktorych fię dla miło 
ści 
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ści iego wftrzymuiefz, y z famego fiebie 
przez ofirość pokuty. Prawdziwy miłofnik 
Chryftufa nie fcierpi tego, aby nie mowie 
dzień ktory, ale nawet godzina przeminąć 
miała, w ktorey by nie miał mu nowey od- 
dać daniny, coś zawfze uymuiąc naturze z 
wygod iey, z fwobody, y z ukontentowania, 
y iakiego iey zadać umartwienia, raz wftrzy- 
muie fię od ciekawego weyrzenia, drugi raz 
od prożney mowy, dopiero od tey, iuż od 
inaey wygody, czy w fiedzeniu, czy w leże- 
niu wygodnym, czy w inney iakieykolwiek 


rzeczy, ktorey by fobie rada pozwolić natu- > 


ra iego, 

XVI. Ludzie (wiatowi natym wyflaią 
rozumy fwoie, aby w fwobodnym y wygo- 
dńym życiu nowe zawfze czynili wynalazki 
dla więkfzego coraz ukontentowania; zakon- 
ra zaś oloba nato wlzyftek dowcip fwoy 
natęża, iakim by (pofobem umartwić ię mo- 
gie, iuż ten,iuż inny wynayduie rodzay ka- 
ry ktorą (obie zadaie, albo do zwycżaynych 
iuż umartwienia praktyk nowe obmysla y 
przydaie rygory. 

XVII. Dobry zakonnik nic przedfię- 
brać, nic czynic nie powinien, -do czego by 
nie miał umartwienia przymiefzać; iak fol 
do potraw, tak umartwienia do wfzyftkich 
fpraw icgo zażyte być powinno, ieżeli e 

eby 


| 
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aby fię ftały Bogu miłe y przyiemne, im wię: 
cey zaś z miłości ku niemu martwić fię bę- 
dzie w takich rzeczach w ktorych natura 
iego więkfze fwoie pokłada upodobanie, 
tym milfza y przyjemnieyfza łanie mu fię 
fprawa iego. Nie zaniedbyway więc yty y 
w pokarmie, y w zabawach czyli rozrywkach 
twoich, y w odpoczynku ciała, y w pracach 
ftanowi twoiemu przyzwoitych zawfze ia- 
kiegoś zadać fobie umartwienia, ukonten- 
towaniu w nich natury twoicy zawfzć (ię 
wczym fprzeciwiaiąc. 

XVIII. Nic przyiemnieyfzego Bogu, 
ani dufzy ludzkiey pożytecznieyfzego być 
mie może do ziednania iey łafk. Bofkich; 
nad ftateczną wierność y wierną fłateczność 
w fzukaniu y upatrywaniu okazyi do ufta- 
wicznego umartwienia; Raray fię więc o nią 
iak możefz naypilniey, a gdy natrafifz na ia- 
ką rofkofz ktora ci fię fama naftręczać bę- 
dzie, natychmiaft z tym fię ofwiadczay, że 
nie upatruiefz w niey tego dobra ktorego 
fzukafz, y że ona du(zy twoiey nafycić y u- 
kontentować nie potrafi, y ieżeli byto w 
mocy twoiey było wcale fię od niey wftrzy- 
may; w takim zaś razie gdzie fię uchronic 
nie możefz zażycia iakiey rzeczy, iako- to 
naprzykład abyś nie miał z bracią zakon- 
nemi iedzącemi ieść, z bawiącemi fię po- 

zwolo- 
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zwolońemi fobie rozrywkami zabawiać fe, 
tego fię przynaymniey wyfłrzegay, abyś fię 
do niey fercem nie przywiązywał, y nic w 
niey procz zadofyć czynienia woli Bofkiey 
nie upattywaf. Przeciwnym zaś fpofobem zna- 
lazifzy fpofobność do umartwienia, prote- 
fiuy fię zaraz przed Bogiem, że nic milizego 
had to mieć nie możefz, iako gdy ci fte ciet- 
pieć godzi dla miłości Chtyftufa, a umiey 
iey zażyć, abyś fkutkiem famym mogł mu 
tęż miłość ofwiadczyć. 

XIX. Dwoify ieft rodzay umartwienia, 
iedno umartwienie ief z powinności, drugie 
dobrowolne czyli nad powinność. Umar- 
twienie z powinności zawifo na wftrzymy- 
waniu fię od rzeczy niegodziwych, to i<ft 
od rzeczy takich ktorych czynie, lub o kto- 
rych mowic nie można bez obrazy Bofkiey: 
Umartwienie nad powinność, czyli dobrowol- 
ne, polega na wftrzymaniu fię od rzeczy tych, 
ktore ponieważ fame w fobie fa godziwe, 
można by ich godziwie zażywać,albo na wy- 
znaczeniu fobie iakiey kary, od ktorey mogł 
byś fię bez grzechu uwolnić. Co fię tycze 
umartwienia pierwfzego rodżaiu, zawize 
wiernie y punktualnie wypefnić go potrzeba, 
nidgy fię od niego dobrowolnie nie dyfpen- 
fuiąc, bo fię nigdy nie godzi Boga obiażić; 

'względem zaś drugiego rodzaiu, każdy po- 
ftępo- 


ażić; 
Y p0- 
po- 
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ftępować fobie ma za powodem afki Bofkiey, 
za radą y zdaniem albo Przełożonych, albo 
Rządcy fumnienia fwoiego. 

XX. Zmayduią fię czafem zakonnicy, 
ktorym gdy mowifz o umartwieniu, zdaie 
im fç iak gdy byś gadał do nich ięzykiem 
grubiańlkim y im wcale nie znaiomym; Nie 
wiedzą o czym do nich mowifz, mowy two- 
iey nie rozumieią, albo raczey wiedzieć Qa 
tym, y rozumie ć cię nie chcą; Wędług ich 
mniemania dofyć ieft na tym, aby fię wfirzye 
mywać od akcj prawem Bofkim zaka: 
nych, nie miło im fuchac tego, że potrze 
ba witrzymywać fię y od tych, ktarych Bog 
zazywać pózwala, Łatwo fobie tę prawdę 
wyperiwadowali; ze podfug reguł przyfłoy- 
ności ludzkiey zyć y | poftępow: ć fobie r:a- 
leży, ale y fylzeć o tym nie chcę, żeby mia- 
ła być iaka potrzeba czynienia fobie gwaf- 
tu, martwienia natury, przymufzania tem- 
peramentu do rzeczy iemu przeciwny ch, y 
fprzeciwiania fię wialney muości y wrodzo- 
nym inklinacyom , ale ktożkolwiek iefteś 
taKiemi rządzący fię fentymentami, nie znalz 
ftanu do ktorego iefteś od Boga powofany; 
ftan zakonny, ftanem ieft zaprzenia fię dk 
włalney,wyrzeczenia fię Abys fkionności, 
ftanem w (ktorym gwałt ponofić potrzeba,bo to 
ieft fian ofiary,śmierci, ukrzyżowania, y diu* 
giego 
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giego ktore do zgonu życia cierpieć potrzeba 
Męczeńftwa, według uczonego Gerfona. Mi- 
ta bońż Religiofi crux eft, 695 martyrium, iakże 
więc wfzyftkim obowiązkom fłanu tego po- 
trafifz zadofyć uczynic bez umartwienia? ale 
rzeczefz podobno:że mafz wolą wftrzymyWa- 
nia (ię od rzeczy zakazanych: lecz czyli do- 
każefz tego, ieżeli czefło wftrzymywać fię 
nie będziefz y od tych ktore nie fa zaka- 
zane? uchay co mowi Auguftyn Swięty, 
kto nie przywykł, aby fię martwił w ia- 
kieykolwiek rzeczy ktora ief: pozwolona, 
blilkim ieft tego, że fię odważy na rzeczy 
nawet zakazane (k) Qui nullis fe refranat 
licitis, vicinus efè illicitis, Powiadalz że choefz 
życ idąc za powodem natury twoiey tak iak 
człowiekowi przyftoi, a nie wiefzźe otym, 
że, zdaniem pomienionego Doktora Swięte- 
go, kto fię kontentuie, aby tylko tak żył, 
iak człowiekowi żyć przynależy, a nie tak 
iak Bog żyć każe, czartu podobnym fię ftaie? 
(D Cum vivit- bomo fecundum hominem 65 non 
fecundum Deum, fimilis efè diabolo. Jeżeli nie 
pozwolono było Anniołom żyć, podług u- 
podobania natury ich Annielfkicy, tym bar- 
dziey nie może być wolno człowiekowi, a- 
by żył według (woiey natury inklinacyi? 
y ieżc- 

(K) Lib: de vtiliss jejun: c. 5. (1) Lib 

14. de civi; £. 4. 
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y ieżeli Anniołowie z tą wfzyftką przy- 
rodzoną fobie dofkonałością, za to iż chcie* 
li famey natury rządzic fię inftynktem, y 
y za iey iść powodem,przemienili fię w czar- 
tow, czegoż fię ma fpodziewać ten człowiek, 
ktory tak ieft teraz ułomny y do złego fkfon- 
ny,ieżeli naturalnym rządząc fię rozumem 
według niego tylko poftępować fobie bę- 
dzie? Ah poftrzefz fię w błędzie w kiorym 
zofłaiefz, czyń gwałt naturze twoiey, martw 
y polkramiay przyrodzone fkłonności, day 
fis rządzie Duchowi Bożemu, ieżeli fię mę- 
chcefz czartowi ftać podobnym, 

XXI. Lubo. oftrości umartwienią Ze- 
wnętrznego nie fą tak koniecznie potrzebne, 
iako umartwienie włalney woli, wyfiępkow 
y namiętności ufkromienie, dofwiadczenie 
jednak przefwiadcza, iż fa wielce' poma- 
cne, ofobliwie w tenczas gdy duchowne za- 
czynafz życie. Cwicząc fię w nich ziednafz 
fobie łatki Bofkie mocne do uśmierzenia paf- 
fyi y do pozbycia fie złych zwoich fkionno- 
ści, a polłępuiąc tą drogą możelz doyść Wy- 
fokiey dofkonałości, tak iako iey doftą- 
pili wielu innych. Oblubienica Pańfka ma- 
iac oblubieńcowi fwoiemu drzwi otwierac, 
powiada Pifmo Święte, że ręce (woie wprzod 
mirra natarła, przez nią znaczy fię: dufza 
ludzka daiąca wniicie Bogu do ferca (wa 

iego 
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iego przez nawrocenie fię do niego przez 
pokutę za grzechy, albo dufza ta ktora za- 
czynaiąc żyć dofkonaley, żąda tego aby Bog 
raczył iey ferce odziedziczyć, przez. mirrę 
zaś znaczą fię oftrości, y umartwienia. - Tym 
fpofobem Bog fobie z nami zwykł poftępo- 
wać, iakim widzi że my fobie z nim pofłę- 
puiemy, ieżeli z mężnym y odważnym dla 
niego pokazuiemy fię (ercem, dla upodoba- 
nia iego czyniąc rzeczy nad powinność na- 
fzą, w dobrowolnym przyięciu oftrey pokuty, 
w zewnętrznych umartwieniach, ieżeli odda- 
iemy mu dobrowolne ofary w fprzeciwianiu 
fię nafzey delikatności y włafney miłości. on 
też z fwoią dla nas ofwiadcza fię choynością 
pozwalaiąc nam łafk nad zwyczaynych,za po- 
mocą ktorych pozbywamy fig nędzy y mize: 
ryi, w dofkonafości życia poftępuiąc. Nie 
było iefzcze czfowieka na iwiecie wyfoką 
zafzczyconego cnota, ktoryby przykrości u- 
martwienia wprzod nie dofwiadczył, aniżeli 
iey doftąpii, ktore albo Bog na niego prze- 
pufzczał, przefyłaiąc na niego rożne fabo- 
ści y ułomności, ałbo on ich fam dobrowol- 
nie zażywał martwiąc ciało y Ducha fwo- 
jego.  Gnota taka ktora nic niecierpi bądz 
przez przypadaiące choroby, bądź przez pra+ 
cowite życie y rożnym podlegie mozołom, 
y ktora tak we wizyRko obfituie, że iey ni- 

gdy 
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gdy na niczym niezbywa, znać daie że ieft 
cnotą fałl(zywa; albo przynaymniey pokazuie, 
że nie ieft cnotą znakomita, y taką, Za po- 
moca ktorey można by fobie żnaczny W 
drodze dofkonałości poftępek obiecywać, co 
uważaiąc S. Chryzoftom upomina nas, że 
w uftawiczney pracy całe życie przepędzić 
powinnifmy: (m) Perpeino ita wivas, uł yin 
ła fit tibi laboriofa. 
XXII $pytani niektorzy zakonnicy 
dla czego by zaniedbywali oftrości pokuty 
y umartwienia ciała, odpowiadać zwykli, że 
znatnry niewidzą w fobie fpofobności do 
praktykowania ich; Ale coż profzę ieft ta na> 
tura w nich, ktorą fię wymawiaią? ieżeli 
przez nię rozumieią wrodzońą ferca delika- 
tnego fkłonność,zbyt przywiązanego do fwo- 
body y włafnych wygod, wątpić o tym nie 
można, że ta podobać y fmakować fobie nie 
może w karceniu ciała y zmyfłow iego; lecz 
gdy by przez naturę rozumieli gotowość y 
Fezolutność ferca do pełnienia fwoich powin» 
ności y obowiązkow, y gdy by rządzili fię 
duchem Bofkim, żadnego wftrętu ofkrość u< 
martwiania czynić by im nie mogła; czyż 
mogą oni śmiele powiedzieć, że ciało ich 
nie było im nigdy powodem do nieprawo= 
ści? nic zatym fprawiedliwfzego, jako aby 
I p w nim 
(m) is Pfal: 19 
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w ńim dofwiadczyli kary grzechowi przy- 
zwoitey, a że poluta ktorą za popełnione 
grzechy czynić maią zupełna, y dofkonała 
być powinna, do umartwienia ducha, uka- 
ranie także ciała przydać potrzeba. Mo- 
gaż z tym fię chełpić, iż ciało ich nie ieft 
rofpuftne, y duchowi rebellizuiące? więc 
pofkramiać go y ukracać maią przykrością 
zadaaey mu pokuty. Mogąż fię tego za- 
przeć, że fą członkami tego ciała ktorego 
głową iet Chryftus? zaczym uczeftnikami 
ftac fię powinni Męki Jego nietylko na ciele 
martwiąc go, ale y na dulzy uśmierzaiąc icy 
namiętności. - Apoftoť Paweł upomina ich 
aby z ciaf fwoich oddali żywą ofiarę Bo- 
gu, aiakże temu zadofyć uczynić potrafią 
niechcąc fię im naprzykrzyć, y żadocy za- 
dać cięfzkości” Upomina ich y włalna po- 
winność, że w gorącości ducha Bogu flu- 
żyć maią, a iakże ią wypełnią żadnego nie 
znaiąc ciała umartwienia* kiedy delikatne 
pielegnowanie iego według Bernarda Swię- 
tego, wprawuie w oziębłość y gnufność du- 
cha: Semper in robufto EF in wegeto corpore, 
animus mollior atque tepidior jacct. - Prożne 
tedy y nieroftropne (ą ich wymowki, a pra- 
wda ieft niazawodna, że kto żyie duchem 
JEZUSA Chryftufa tak iak Chrześcianino- 
wi przyftoi, ten nie tylko że upodobanie 

mieć 
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mieć powinien w umartwienach ciała fwo- 
iego, ale mu ie zadawać ma podiug roftro» 
pności, znaydzie zaś do tego fpofobność al- 
bo w przypadaiących chorobach,albo w pra- 
cach trudnych ftanowi iego przyzwoitych, 
ale ieżeli by mu pa tych zbywać miało, 
dobrowolnego niechay zażywa umartwienie; 
idąc za przsftrogą $. Chryzoftoma ktory 
mowi. ieżeli byś nie miał takiego -ktoryby 
cię krzyżował, fam fiebie ukrzyżować po? 
winieneś (n) fp/e te crucifige, etiamfi nemo te 
crucifigat. 
XXIII. Jedno z naypotrzebnieyfzych, 
w ktorym fię cwiczyć powinna zakonna 0* 
foba, to ieft umartwienie, wfzyfikiego tego 
chronić fie, co by mogło innym nie podobać 
fię lub iaką przynieść im przykrość, ftarać 
fię znofić humory, cierpieć defetka tych z 
ktoremi w wipołćczności żyiefz, y konten- 
tować fię do obeyfcia cwoiego tym czyim cię 
według przyzwoitości Ranu twoiego opa- 
truią. Dla ocalenia miłości y dla zacho- 
wania pokoiu, tyGączne ile w zgromadzeniu 
żyiąc znieść mufifz gawlty. Trafa fię nie 
raz takie okazye, W ktorych delikatność 
twcią y miłość włafna obrażona będzie, y 
w niektorych okolicznofciach rzecz ta fta- 
nie ci fię nader dotkliwa, ale jeżeli kiedy 
to w 


(n) Hom: 13. in cpift: ad Philip- 
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to w tenczas dobra podaie fię pora do poka- 
zania fię, czyli fię martwić zwykłeś. Ani 
na niedyfkretne z tobą poftępowanie ufkamm 
zać fię albo narzekać, ani przeciwko, niedo- 
ftactkowi w opatrzeuiu potrzeb twoich fzem- 
rać yzalić (ię nie mafz, takim przyimuiąc 
umyfem bądz urazy, bądz przykrości ktore 
fię trafią, iak gdyby cię bynaymniey niety- 
kały, y do ciebie nie należały. Być dor 
tkliwym, delikatnym, wymyslnym w fu- 
kniach, w fprzętach, w pokarmie, lub w in- 
nych tym podobnych rzeczach„nie zgadzą 
fię z duchem zakonnym ile w młodfzych 
zakonnikach , w ktorych więcey iefzcze 
delikatnośc naganua ieft, aniżeli w fłarych, 
bo cł z racyi wieku fwoiego więkfzey po» 
trzebuią wygody, na co wzgląd mieć rzecz 
fufzna ieft. Nie przez imaginacyą tylko 
kochać fię ma w umartwieniu zakonna ofoba, 
ale fkutkiem y rzeczą famią, z ukontentowa» 
niem fzukaiąc y zażywaiąc okazyi, w kto- 
rych miłości włafney fprzeciwić fię może. 
XXIV. Między cnotliwym y złym za- 
konnikiem ta ieft naypierwfza y naypryncy: 
palnieyfza rożnica; że ten ktory dobry y 
bogoboyny ief, naywiękfze w tym ma u- 
podobanie, gdy może naturę fwoią zmar- 
twić, y na takie chętnie naraża fię okazye. 
Praca przykra, ufługa podła, nocne niedo- 
fpania. 
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fpania, ufławiczne do urzędu przywiązane 
powinności , ofobność życia, zachowanie 
milczenia, y inne zakonne zwyczaie rzetel- 
ną fa dla niego rofkofzą; Nigdy więkfzego 
nie dofwiadcza ukontentowaniś, iako gdy 
fię niemi zabawiać może, boleie zaś nad tym 
gdy fię od nich oddalić mufi; Nie zaraz iak 
tylko czuie iaką w fobie fłabość, dyfpen- 
fuie fię od pofpolicych powinności, ale do- 
piero na tenczas kiedy dla wzmagaiącey 
fię niemocy przymufzony ieft do tego, że 
w fłancyi zakonney. zoftać fig mufi, y kiedy 
dla znacznie ofabionych. fif widzi fię być 
wcale niefpofobnym do odbywania ich, lecz 
y wtym fłanie gdy ciału potrzebnego po- 
zwala odpoczynku nie radby go zażywał, 
zaczym nie infzym przyimuie go duchem, 
tylko że mu go zwierzchność każe zażywać; 
iak prętko zaś pofireże, że iuż nadwątlone 
chorobąodzyfkałfiły, przerwaną nabożenftw, 
y innych zwyczaynych powinności przedfię 
bierze praktykę. Jnfzym fpofobem poftę- 
puie fobie zły y rozwioziego życia zakon- 
nik, unika ile może od pracowitych, cięż- 
kich y przykrych powinności, wynayduie 
racye y pretexty aby fię mogł uchronić pra- 
cy, milczenia,ofobności życia, y poftanowio- 
'nych dla cwiczenia fię w Duchu w Swiętym 
zakonie zwyczajow; Naymnieyfzą czuiąc 
niedy- 
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niedyfpozycyą zaraz, (zuka odpoczynku, y 
iak tylko może fłara fię o życie wygodne y 
(wobodne. Tamten nietylko nie ma zby- 
tniego o wygodach ciała fwoiego fłarania, 
ale fobie z nim tak iak z głownym pofte- 
puie nieprzyiacielem dokuczarąc mu, y przez 
rożne karcąc go umartwienia f(pofoby, y cze- 
fto zS. Bernardem z tym fiş daie fłyfzeć: 
reus cht mortis, crucifigatur, że go chce drg- 
czyć y krzyżować, aby uczuło na fobie katę 
za grzechy do ktorych było infłirumiencem. 
Fen zaś pobchlebia ciału fwoiemu, piele» 
gnuie go, y z zbytnią ieft około potrzeb 
iego trofkliwością. Pomiarkuy (ię do ktore» 
go ztych dwoch gatunkow ludzi zakon- 
nych należyfz. 

XXV. Bywaią między zakonnemi ofo- 
bami takie ktorych humorowi nigdy nie 
potrafifz dogodzic, y tak wymyslne, że do- 
piero tey, iuż inney napieraią fię rzeczy, 
raz by rady to, drugi raz co infzego miały 
czyli z fprzetow, czyli z innych iakichkol- 
wiek wygod, y poty fię ufpokoić 'niechcą, 
poki fię żadaniu ich zadofyć nie fłanie, cho- 
ciaż częftokroc w rzeczach takich, ktorych 
prawdziwie nia potrzebuią. Zakonna dufza 
{amego tylko fzukaiąca Boga, y iemu fta- 
raiąca fię. przypodobać, chronić fię powinna 
takowych fantażyi, y tak prożnych żądź 

ktore 
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ktore iey do mysli przychodzą, a ufkramia- 
jąc ie czynic z nich Bogu ofiarę; kto pozwala 
nad {oba pożądliwości panować, nigdy (ię u- 
fpokoić,nigdy nafycić nie może mowiPogań- 
ikiFilozof:(0) Cupfditati nihii fatis efi,ale kim 
rządzi miłość Bofka y Duch Bofki,ten fię po- 
miernością kontentu:e.Nie w takich bagate- 
lach, ale w famym Bogu konfolacyi, y ufpo- 
koienia ferca fzukać należy; ten tylko pra- 
wdziwie fpokoynie żyłe, kto umorzywfizy 
w fobie prożne y lekkomyslne pragnienia 
niczego z ziemfkich nie pretenduie prožno- 
ści. kto zaś wolności chuciom fwoim pó- 
zwala, fpokoyney nigdy nie zażyie chwili, 
bo dopiero te;iuż inne na umyń iego nalega- 
ią żądze,y z więkfza łatwością (iako S. Augu: 
fty uważa )potrafifz ufkromić ie y ufmierzyc, 
aniżeli abyś ie miał kiedy nafycić (p) Cupi- 
ditates facilius reftcantur, quam fatiantur. 
XXVI. Umieią wprawdzie niektorzy 
zakonnicy zażywać umaztwienia, ale w tas 
kich tylko rzęczach ktore ich nie bardzo 
intereffuią, y o ktore oni mało dbaią, ale 
fię na to nigdy odważyć nie chcą, aby w 
tym iaką mieli fobie zadać przykrość w czym 
fię kochaią, y do czego fię fercem przywią- 
zuia; ale wiedzieć otym powinni, że zafługa 
nafza zawifła na odftąpieniu tego co nam 
icf. 
(o) Senecacap: 15. de aufp: (p) epift. 70. ad 
Bonifac 


550 Rozdział XIIL 

iet naymilfzego, albowiem tym fpofobem 
więklzą Bogu ofwiadczamy miłość. Dla 
zepfowaney natury nafzey podobni iefte- 
śmy do ciał gangreną iuż zarażonych, icżeli 
tedy chcemy odzyfk:ć zdrowie, inftramen- 
tu umartwienia zażyć powinniśmy, lecz nie 
ha zbolałe y zarażonetylko części, te fame 
z wierzchu zrzyńaiąc, potrzeba inftrumentem 
tym do żywego dobrać fię mieyfca, to ieft 
w takich należy martwić fię rzecach, ktorych 
ubliżenie przykrzeyfze nam ieft y dotkliwfze. 
Przeto wpatrywać fię dobrze w Sumnienie 
nafze mamy, w pilaym roztrząfaniu go, 
zważaiąc ktore {fa mocnieyfze y żywłze 
«fkłonności, abyfmy fię tym naypierwey, y 
iak naymocniey fprzeciwiali. Zbyt trofkli- 
we o nabycie iakiey rzeczy poftrzegłizy 
i pragnienie, mafz iuż dofyć racyi detreminu- 
iącey cię, abyś fięło nią nie fłarał, to ieft na 
czym zawifo oddawanie Bogu ofiary iemu 
bardzo miłey y przyiemney. Duch cnoty 
umiartwienia na tym zawif, abyśmy umo- 
rzyli miłość włalną, y abyśmy ofiariuiąc Ba- 
gu nafze ukontentowasia ofwiadczali mu 
miłość nafzą. Dofkonałe zaś umartwienie 
polega, na uięciu y pofkromieniu wfżyftkich 
zmyslnych afektow, y na zamienieniu ich 
w iednę chęć dofkonałego przez miłość z Bo- 
giem złączenia fię, y teyzć miłości w nás 

pomno- 
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pomnożenia, tak jako gdy zafczępiona bywa 


latorosl w pfonkę, od tey odcinaią fig wfzyfł= 
kie gałęzie, aby maiąc więkfzą obfitość 'w - 
goru fzczep młody łacwiey y przędzey 
mogł rość. 
ŻXVII. Naypryncypalnieyfzy konieć ` 
ktory fobie zakonna ofoba zakładać ma 
w umartwieniach y ofirościach życia, teń 
być powinien, aby w nich uczyniła ofiarę za- 
dofyć uczynienia za nieprawości ktoremi Bo- 
fki obraziła majeftat. Przeto duchem fer: 
ca pokutuiącego podeymować ić powinna, - 
Ż nienawiści fwiętcy ku fobie mfzcząc fig 
na ciele y dufzy włalney, za krzywdy Bogu 
przez nić uczynione w dopułzczeniu _fię 
grzechow, maiąc zawfże pzytomne w pē- 
mięci zbrodnie popefnione, upokarzaiąc fié 
z[erċa w obecności Bolkiey przez wzgląd 
na nie, y one obmywaiąc obfitofcią Też, pro- 
teftuiąc fię przed Bogiem że doftatecznie 
chcąc za nie wypłacić fię, fyfzeć nawet nie 
chciałaby o żadnych tofkofzach y fwobo= 
dach życia tego, y nigdy prawie æ czym 
innym nie mysląc, tylko o ukaraniu ducha 
fwoiego fzczyrym y uftawicznym żalem, ciaa 
Ja zaś nowemi coraz umartwienia (pofoba= 
mi. W tych zaś/nie tylko pokutować ma za 
włafne grzechy, ale y za nieprawości narodu 
ludzkiego, ktorego Zbawienie miłe iey być 
powin- 
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powinno; zaczym potrzeba aby ie opłakiwa. 
fa, aby gorąco o odpufzczenie ich wzdycha. 
ła, aby na zadofyć uczynienie za nie odda- 
wała fię na ofiarę, y żeby błagaiąc zagnie= 
wanego Boga, profiła go o darowanie winy 
grzelznikom, y o łafkę pątrzebną im do ich 
* nawrocenia. 

XXVIII. Abyś nie utracił ducha u. 
martwienia, ducha modlitwy mieć powinie- 
neś, ponieważ bowiem chcac umartwić du- 
fzę y ciało twoie, gwałt fobie wielki mu- 
fifz uczynić, do czego potrzebuiefz mocne- 
go łafki Bofkiey pofifku, idzie więc zatym, 
ze pottżebna ci ieft modlitwa dla otrzyma- 
nia go; aże przy umartwieniu bez wewnę- 
trzney konfolacyi obeyść fię wtym życiu 
nie możefz, znaydzielz ią wteyże famey 
modlitwie, y w rozpamiętywaniu rzeczy 
niebielkich, y niemi nadgrodzifz fobie {0x 
witie zmyslne ukońtentowania, ktorych ci 
duch umartwienia nie pozwala, te zaś fame 
tylko'przyzwoite fą takiey ofobie, ktora ma 
fzczęście być y nazywać fię fynem Bofkim 
przylpofobionym, co y S. Grzegorz Nazian- 
zeńfki (woim potwierdza zdaniem mowiąc: 
ieżeli mamy uwodzić fię pragnieniem po- 
ciech y. konfolacyi, fzukać ich powinniśmy 
w fowie Bofkim, y w prawach od Boga po- 
ftanewionych: Sr guid dandum cft deliciis, in 

verbo 
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| 

| 
A. | verbo deliciemur, atque in lege Divina; Jle ra- 
ld; | zy tedy zubliżenia iakich rofkofzy przez 
dą: | umartwienie figę od nich, wzmaga fię w umy- 
ky | sle nafzym nieukontentowanie, cięfzyć fię 
ny | powinniśmy tą uwagą, że nic na tym nie 
ch fzkoduiemy, ale tyko czyniemy fzczęśliwą 

| zamianę, Non fbirabuniur, fed mutantur de- * 
ù- | licie, bo zamiaft ziemfkich od ktorych fie 
i€- |  wftrzymutemy rofkofzy, za pomocą modli- 
JU* | twy, y rozmyslania Taiemnic Swiętych, nie- 
u- | townie więkfze duchowne odbierzemy pa- 
e- |  ciechy, a zakofżtowaw(izy ich, y poznawizy 
n, |  fię na tym iak fą fwięte, iak niewinne, y 
as | iak dofkonałe, nie tylko infzych nad nie 
g- | pragnąć niebędziemy , ale ie fobie wcale 
tu | obrzydziemy. . Na oftatek konfolacyą nafzą 
y | - w przykrofciach umartwionego życia znay- 
|  dować mamy, w „rozpańiiętywaniu obfitey 
0- |  owey niebiefkiey nadgrody pełney niepoię- 
ci tych delicyi, ktorey doftąpiemy| cierpliwie 
je | ie znofząc, mowiąc do dufzy nafzey flowy 
a | S. Chryzoftoma: czemu fię tym trapifz, że | 
m ciału twoiemu iakicy uymuię wygody czy: 
n- li fatysfakcyi? raczey-ciefzyć byś fię ż tego 
c; | powinna, bo tym fpofobem nabywam dla 
j ciebie kroleftwa niebiefkiego. (q) Dic ad 
y aminam tuam: triftaris, quia te corporis volu- 
j- | piate defraudo? laetare potius, quia celorum tibi | 
ń | regna provideo. 

XXIX. 


(q) Hom: 16 in Math, 
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XXIX. Chwytaymy fię całym f(ercem 
umartwienia, bo to'ieft drogą fzczupłą do 
życia fzczęsliwego prowadzącą, y bramą ci-- 
fna ktorą potrzeba wchodzić do nieba. U- 
martwienie nayznakomitlzym fkutkiem ief, 
y iednym z naypryncypalnieyfzych przy- 
miotow fafki Chryftufowey, bo fafka Jego 
martwi y umarza złe nafże fkłonności. Ziar- 
ïo pfzeniczne, o ktorym wfpomina Ewange- 
lia Swieta; przez to pomnażaiące fię.że wrzu- 
cone w ziemię wprzod nifzczeie, figura ieft 
umartwienia, ktorego używanie niezmiernie 
obfite przynofi nam owoce fprawiedliwości; 
Przez umartwienie w zafugach nafzych 
przed Bogiem, według zdania $. Chryzofło- 
ma rownamy fię zSwiętemi Męczennikami, 
albowiem £ mowi on ) kto ruguie z ferca 
fwoiego zaftarzałą namiętność, zafuguie fo- 
bie na męczeńfką koronę (r) Pares corong in: 
vcieratam affectionem eicientis EF Martyris; X 
znowu na infzym mieyfcu toż famo potwier- 
dza mowiąc: Martw ciało twoie,ofłrością po- 
kuty krzyżuy go, a odbierzefz koronę Mę- 
czennikom nagotowaną:(s)Corpus tuam afice, 
ET crucifige, 65 ipfe quoque accipies coronam Mar 
tyriss Rowna zaś ieft tak fwieckich, iako 
y zakonnych ludzi cwiczenia fię w umar, 
twie- 
(r) Lib: 2; de Proy: cap» 7. (s) Hmo: rr. 
in epif: ad Heb: 
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źwieniach obligacya; obligowany ieft do te- 
go każdego ftanu Chrześcianfki człowiek, 
bo iako uważa S. Auguftyn, fprawa ktorą 
fię zabawiać ma każdy Chrzefcianin ta ieft, 
martwic codziennie, ofabiać, trzymać na 
wodzy, y podrząd ducha podbijać namię- 
tności ciała (t) bocefł opus nofirum in bae 
wita, actiones carnis [piritu mortificare quotidie, 
affigere, minuere, frenare, Obligowany tak» 
że y żakonnik, bo, iako naucza $. Jan Cli- 
macus, ta iefł powinność, ten urząd, ta pro- 
feya zołnierlka w zakonaym człowieku, 
gwaft czynić włałaey naturze: koc eft penfùm 
nofirum, hoc munus nofirum, bac milita nofirą 
wim nature inferre, Wfzyfcy powinniśmy, 
bez względu na fłan ý kondycyą nalzą wyo- 
brażoną nofić na umysle y na ciele nafzym 
śmierc Zbawiciela Cbryftufa przez umar- 
twienie; potrzeba abyśmy, iako mowi Ber, 
nard Swięty, wizyfcy tchnęli duchem umar- 
twienia, y żeby nam tak pofpolitą rzeczą 
było martwic fię, iak ordynaryiną rzeczą ieft 
oddychać, bo tego godzien Bog ieft iedyny 
miłości nafzey cel y konieć. Rownie w 


nas wizyftkich pożądliwość ciała powfłaie 


przeciwko duchowi,niemożemy zatym przy 
zwoiciey umocnić ducha, iako pofkramiaiąc 
moc ciała przez umóartwienia. W każdego 
gzłon 
(s) Serm: 116.de verb: Apofto: 
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człowieka fercu nie może miłość Bofka u- 
trzymać fię, ieżeli wprzod w nim wytępiona 
nie będzie pożądliwość y miłość włafna, za- 
czym to ieft dowodem, że iuż w nim pand- 
wanie (woie założyła, kiedy broniąc przy- 
ftępu tym nieprzylaciołom, wzbudza w nas 
chęć, uzbroienia fię przeciwko nim przez no- 
we coraz oftrości życia (pofoby, ta albowiem 
tego daru Bożego ieft włalność, że nie ieft 
nigdy bez czynności. 

XXX. Chociaż zaś potrzebne y.poży- 
teczne ieft, iak fię dotąd pokazało zażywa- 
nie urartwienia, zbytku atoli w nich chwa- 
lić nie można; Przeftroga potrzebna ieft dla 
tych ofob zakonnych, ktore zbytnią oftro- 
ścią pokuty fzkodzą zdrowiu fwojemu, nies 
fpofobnemi fię czynią do odbywania powin- 
ności fwoickh, y ofobliwością życia miefzaią 
„ufłanowiony zwyczay, podług ktorego infi 
żyć zwykli w zgromadzeniu  Zakonnym; , 
Bedąc obligowani obcować y przeławać ż 
zakonnemi bracia, obieraią fobie raczey o» 
fobność życia taką, jaka była Puftelnikow 
w Tebaidzie; w tenczas gdy inbi pokarmu 
zażywaią, im fię pofcić podoba, kiedy czas 
ieft dla infzych pozwolony do rozmowy, 
oni zachowaniem milczenia chcą fię martwić, 
fowem w niwczym, dla miłości umartwie- 
nia, nie ftofuią fię do wziętych w zgroma» 
dzeniu zwyczajow; naymillza im zabawa 

W cza- 
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w czafy ktore fobie uftanowili bez woli y 
dołożenia ię Przełożonych, pifać, czytać, 
modlić fię lub inną iaka zatrudniać fię praca; 
To zaś naywiękizą ich być powinno naganą, 
że gdy tyle zdaią fię mieć chęci y trofkli+ 
wości o umartwienie ciała, częftokroć za- 
niedbywaią doltatecznie martwić ducha fwo- 
iego. Widać w nich zywość paffyi, a ma- 
ło na to łożą ftarania, aby ie uśmierzyli; zbyt 
delikatni fa y dotkliwi na naymnieyfzą ura- 
zę, opierzchliwi na to wfzyftko co fiyfzą, 
lub widzą nie według ich upodobania, zbyt 
przywiązani do rządzenia fię włafną wolą, w 
zdaniach fwoich uporczywi, Przefożonym 
na rozkazy ich nie tak iak by należało po- 
wolni, nie maiacy dofyć miłości ku braci 
fwoim , ponieważ ufławicznie fprawy ich 
krytykuią. Taki życia zakonnego fpofob, 
nie może fię mowić, aby z ducha Swiętego 


pochodził; bo nayprzod ofirość umartwienia 


przedfięwzięt> bez dofożenia fię Zwierzchno- 
ści dobra y pożyteczna nazwać fię nie po- 
winna, albowiem według S. Benedykta, 
wlzyftko to co zakonnik czyni bez pozwo- 
lenia Przełożonego, zamiaft co by .mu po- 
czytano być miało za zafugę, uznano będzie 
ża prezumpcya, y za miłość prożney chwa- 
ły; co y 5. Bernard potwierdza kiedy mowi: 
iż dobre uczynki ktore z włafney pochodzą 
woli, względem nas dobremi być przeftaiąz 
dzie 
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idzie więc zatym, że tacy zakonnicy podaią 
fię w.niebefpieczeńftwo, aby im nie odpo» 
wiedziano, że żadney fpodziewać fię nie ma. 
ją nadgrody za ich pofty, y inne ktorych za- 
„żywali umartwienia, ponieważ podeymowali 
ie włafnemu dogadzaiąc upodobaniu, lepfza 
zaś y dofkonalfza rzecz iet czynić mało 
z pofiufzeńftwa, y za poprzedzającym pozwo- 
leniem, aniżeli wiele z inkklinacyi wdafney 
woli. Powtore ofobliwości ile w ofobach 
żyiących w zgromadzeniach zawfze fą na- 
ganne, bo fię fprzeciwiaią ufłanowionemu 
w nich porządkowi, nabawiaią, niefpokoy- 
ności wielu ktorzy fą członkami. zgroma-= 
„dzenia, y daią okazyą do wyniofłości ko- 
chaiącym fię w nich, , Jeść albo nie ieść 
z fiebie famych fato rzeczy oboiętne, ia iex 
dnak tak fadzę, iż więcey podcba fię Bogu, 
gdy ieść będziefz to co dla íinfzych przygo» 
towano ieft ( byleś dogodzenia, twoiey zmy. ` 
„slności w pokarmie nie fzukał, przyzwoitą 
farał fig zachować whrzemiezliwość, y by- 
Jeś taki iaki ci ofiarowany ieft pokarm z po- 
fufzeńftwa przyimował ) aniżeli gdy byś 
obrał fobie według woli twoiey profłemi, 
y grubemi zyć potrawami. “ Chryfłus Pan 
„wielkim ieft przykładem życia Chrześcisń- 
fkiego, a takim kontentował fie pokarmem ia. 
ki mu byf ofiarowany, y żeby tym fpofobem 
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poftępowali fobie Apoftolcwie przykazať 
imi Coż lepfzego? co dofkonalfzego czynić 
można, iako nafzladowa przykładu Jego; 
y według rozkazu Jego fobie poftępować ê 
Potrzecie, fprawiedliwość wyciąga tego» 
aby mieć wzgląd na zgromadzenie, ktore= 
mu ofobkowania y ofobliwości zawize i3 
trudne y przykre; y toć to jef dla czego 
S Benedykt w Regule fwoiey dyfpenfu ie od 
przepiłanych póftow, od milczenia w Wie- 
czerńe gódziny naznaczoncgo; y od inhych 
tym podobnych zwyczaiow zakonnych 
Przełożonych w przytomności goŚCI» aby 
im te nie były na przefzkodzie do przefta* 
wania ż niemi; braterfka więc miłość po” 
budką nam być powinna do utrzymania fię 
od takiego umartwienia, W ktorym mogli 
byśmy zadać iaką cięfzkość y przykrość 
Braci zakonnym. Poczwarte, dobremu 
rzecz ta przeciwi ię porządkowi, Z takim 
być przywiązaniem do zewnętrznego 4%- 
martwienia, A zaniedbywać umartwienie 
wewnętrzne, ktore ponieważ potrzebniey- 
fze nam ieft, y Bogu przyiemnieyfze, po= 
winno więc być pierwfzym celem chęci y 
ftarania nafzego. Popiąte, wfzyftkie cno- 
ty roftropnego wyciągaią poimiarkowania, 
przero chociaż nie potrzeba zbyt pielegno- 
wać ciała y z nim delikatnie fobie poftępo- 

Mm wać 
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wać,nie należy iednak tak go uciączać, aby 
znofić nic mogło ciężaru na fiebie wdożo- 
nego. Swięty Ambroży naucza, że BOG 
tego chce abyśmy mu z roftropnością fu- 
żyli, to ie żebyśmy przez zbytnią oftrość 
życia tak nie offabiali ciała, żeby to nas 
wprawiło w potrzebę fzukania lekarfkicy 
do poratowania g0 pomocy: (u) Prudenter 
Deus fibi (erwiri vuli, non ut de nimietate (ira 
debiles fiant, ET poftea medicorum f 
requirant. A S. Grzegorz w teyże mat 
pitząc mowi, iż tak należy potykać fie 
nieprzyjacielem, ażeby w tey potyczce 
chronić od zguby obywatela: íta per feguen- 
dus efi bofiis, ut non interimatur civis i Pos 
fzofte: zbytnich oftrości poipolicie złe by- 
waią fkucki, albowiem tak oflabiaią ciało, 
że uczyniwizy go niefpofobnym do pef- 
nienia zwyczaynych w zgromadzeniu po- 
Winności,nayprzod przychodzi do opufzcza- 
nia ich, à potym y do zupełnego za. 
niedbywania, z tego zaś onych zaniedba- 
nia wzmaga fię powoli niechęć do Cnoty, 
za ktorą naftępuie oziębłość ducha, y TO- 
zwiozľosé życia; Nad to, rzadko kto dro- 
gg zbytniey oftrości "dofzedł do wyfokiey 
dofkonałości, wielu zaś było y sefi ta- 
kich,ktorzy po zbawiwfzy fię dla niey zdro- 
wia» 


it 

P 

1 
i 


(u) In'epit: ad Timothe c. 5. 


(0) ja zrtwieniu y po! U CIE $6 
lzy Gy, muftzą wcale porzu- 


wia, y ftraciwi 
zyftkie umarewienia, y od? pić o 

tore mieli, tym fpofobem 
ych. G Homo fę więc 
ytiego rygoru gdy chcefz 
„twoie, w granicach roftro- 
kowania zachować ci fię po” 
iem di" fzukay rady U 

albo Qyca ducho- 
Ry atoli, aby chroniąc 


przedfięwzięc ia k 


pe Wi inieneś 
martw ić C 


trzeba, wzglęc 
Pizefożonego twoieg 
Nie roz l 
oru, wolno ci było « dò  gadzać wła: 
sIności, y do rofk ofzy fercem przy- 


3 J 
„ bo rzecz ta jeft zawize nagan- 


a, a, pomiarkow anie ktore 
h za 


abys w umartwienia 


ied iynie radz acl 
chować umiał, na tym zaw ifo, żeb byś fu- 


fznych y praw dziwych potrzeb ciafu two- 
jemu nie odmawiał, y zbytnią nie uciążał 


go ofirością. 


ROZDZIAŁ XIV. 


O cierpliwości, Y miłości krzyża. 


I RTle mmafz cnoty ktora aby człowiekowi 

IN potrzebnie cy fa byfa nad cierpli- 
fe bardzo ma do tego okazye; 
uf. Zdaje hę iak gd) yby go u- 
fawiła, tak 


wość, bo czę 
żE la m 
myślnie natura na celu po 
Mm 2 czę- 
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częfte przykrości y przeciwności, ponofić 
mufi, ktore mu rożne ftworzenia zadawać 
ufifuią, ale cierpliwość tarczą dla niego 
ieft, ktorą (ię od nich zafłaniać ma ; Cię- 
fzkie zewfząd odbiera attaki, lecz za po” 
mocą tey cnoty nicwzrufzonym iak opoka 
okazuie fię, y żadney nie podlega ruinie. 
Dzielność cierpliwości cudowna dla niego, 
iek, bo w pofrzod uftawicznych utarczek 
ktore podcymować powinien, zupełną (po- 
koyność na fercu y umyśle iego fprawuie, 
w pofrzod utrapienia ktorym bywa ściśnio- 
ny, wewnętrzną napełnia go radością,w po- 
frzod mizeryi nędznego życia tego, Tay pe- 
Ten rofkofzy, y pomyślności dla niego go- 
tuie, więcey powiem, ta cnota ofobliw [zę 
Boftwa na człowieku czyni wyobrażenie: 
patientia deificat, kiedy go niedoftępnym 
niciako uczyniwfzy, y wyżfzym nad krzy- 
wdy y obelgi ktore rzeczy ftworzone zadać 
mu ufifuią, podobnym go nieiako w tey 
mierze Bogu famemu pokazuie, kiedy 
mu iednego z Bofkich udziela przymiotów, 
ktory Pifmo Swiętę Bogu przyznaje: Dens 
patiens et BOG cierpliwy ief. 

Il. Lubo wfzyfćy Chrześcianie gotowi 
być powinni do cierpliwego znofzenia wie: 
lu trudności, te iednak dufze ktore wy fo- 
kiey chcą doyść dolkonałości, powinny 


| 


O cierpliwości y miłości krzyża 563 
przygotować fię do doświadczania ciężfzych 
y więkfzych przykrości nad te, ktore fig 
innym przytrafić mogą, à to nayprzod dla 
tego, bo chcąc dofkonafością nad innych 
celować, potrzeba wielki gwałt włalney 
czynić naturze, y zażyć oftrości umartwie” 
nia; Powtore, bo dla takich dufz BOG z 
więkfzą łafk twoich obfitością zwykł fię 
oświadczać,.a w liczbie {afk tych częfte 
znaydować fię będą krzyże, ktoremi ich 
więrnośći chce probować ; Potrzecie, bo z 
więkfzą czart na nie naciera żwawością, lu- 
dzie zaś pofpolicie cierpieć w nich nie mo- 
gą znakomitości y zacności cnoty ich. S. 
Bernard mowi, że cnota pomierria podobna 
ieft.do zapachu fiafkow przyjemnego y To” 
wnie miłego dla wfzyftkich, ale cnota nad- 
zwyczayna porownana być powinna do 
wonności lilij, która że ieft zbyteczna dla 
tego wiele ieft takich ktorzy iey znieść nie 
mogą. Śpofob życia dufz tych enotliwych 
y bogcboynych wielkiey podpada cenzurze 
y naganiec, poczytany bywa ża żmyśloną 
świątobliwość, hipokryzyą, y za chęć zie- 
dnania fobie prożney chwały, ale to ich 
bynaymniey martwić nie powinno, iść ma- 
ią za powodem łafki tam gdzie fię iey podo- 
ba prowadzić ich, niedbaiąc na przefzkody, 
ani przeto odftępować im należy od przed- 

; fięwzię- 
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fięwzięcia świętych Aa c, że fię znayduią 
tacy ktorzy ie przefzladuią. 

IM. Cnota ŚRUBA chotą nie ieft, y 
można ią mieć w podey yrzeniu, iezeli ża” 
dnych trudności y przeciwności na fobie 
nie doświadczyła. Kiedy więc zdarzy ci. 
fię fpofobność tą drogę utwierdzenia icy, 
za ofobliwfzą powinieneś mieć to fobie po- 
myślnaść. W ten czas ftateczność umyffu 
twoicgo wydać fię, powinna w znofzeniu 
fpokoynym y cierpliwym w se iey przy- 
krości, chociaż by fię naturze cwoiey nay- 
mieznośnieylzą zc dawała, y ka utkiem (z BP 
malz w ten czas pokazać, że fię nie dafz po 
wodować włafney miłości, że cnota twoia 
nie iek prożnym tylko pozorem, y że pras 
wdziwie procz famego Boga niczego inizc- 

o nie fzukafz. 

IV.  Dofkonałość cnoty, zdaniem Pifma 
Swiętego, na cierpliwości polega: (a) Pa- 
tientia opts perfectam habet, znofić albowiem 
z Chrześciańtką cierpliwością takie ofobli- 
wie przypadki ktore fą gwattowne» dowod 
iafny ieft wyfokiey dok onałości ; icżeli 
gdzie to w takich okolicznościach fku- 
skie mym wydaie fig miłość dofkonafa, 
na ktorey. iflotnie zawiłła dofkonałość, mi- 
łości zaś naypierwfze y naycclnieyfze dzic= 

ło 


(a) Jac: 1.4. 


iima 


gia 
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ło ich według S- Pawła, (b) uczynić czło: 
wieka cierpliwym. Nayznakomitfze ;kto- 
re dufza Chrześciańika odnieść może zwy- 
cięitwo, to ieff, ktorego nabywa za powo” 
dem cierpliwości w firacie fortuny; hono- 
cu, lub życia, y toć ieftdla czego ieden z 
OQyców Swiętych nazywa ią cnotą tryum- 
fuiącą: (c) Patientiam triumpbantem, a Det: 
tullan o niey powiada, że wtym famym 
czafie w ktorym pokonani bywamy cd na- 
fzych nieprzyiacio?, umie nasczynić zwy- 
ciężcami : (d) Vincimus cum oc idimur. 
Dwoch mamy naywiękfzych nieprzy aciof 
nafzych, miłość ro kofzy, y bolaźń przeci- 
wności, za pomocą umiartwienia odpor da- 
iemy pierwfzemu, przy pofiikach zaś CIEI- 
pliwości znofiemy drugiego, ktory. nad 
pierwfzcgo frafznieyfzym dla nas ich, wig- 
cey albowiem zwykliśmy fię obawiać umar* 
twienia aniżeli kochać fię w rofkofzach, y 
zywłzą czynić w nas zwykła impreflyą bo: 
lesć ktorą nam przeciwności zadaią, anizeli 
ta ffodycz y to ukontentowanie ktorego w 
rofkofzy doświadczamy. 

Przyzwoita rzecz jet namienić tu © 
tym, ze Qyzowie Święci dofkonafość na 
rożnych zakładaią cnotach, iuż to na poffu- 

fzen- 
(b) 1. Gor: 13.4. (c) Gauden: in pref; ad bo= 
nos: (4) Tertull; Apol: G. 19. 
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fzeńftwie, iuż na pokorze, iuż na umar- 
twieniu, iuż na cierpliwości, co wfzyftko 
prawdzi fię, ieżeli w przyzwoitym będzie 
wzięte wyrozumieniu. A nayprzod pra- 
wdzić fię to powinno w tym fenfie, żę pa- 
nieważ każda cnota ofobliwfzy ma w fobie 
przymiót przez ktory fię rożni od innych 
cnot, wzgląd maiąc na nięgo mowić mo- 
2na, iż oną ieft pierwfzą, y nad infze cnoty 
dofkonalfzą ; iie mniey y w tym drugim 
fenfie brawdzić fie może, że jako miłość ich 
dufżą wfżyftkich cnat, tak uczynki cno- 
tliwe ktore za powodem iakieykolwiek cno» 
ty czynieimy w rzeczy famey nic iufzegoa 
nie fą, tylko dzielne fkutki ktore taż mi- 
łość przez nie„iako przez inftrumeńtą fpra- 
wuie, idzie więc zatym, że taż fama dojko 
nałość ktora (ię znayduie w miłości, kom- 
munikuie fię y do wlzyftkich innych cnot; 
chociaż tedy rożne fą fprawy czyli uczynki 
cnotliwe podług rożności famychże cnot, 
tak iż iedna cnota do tey, druga do inney 
iako do fzczegulnego fwoiego zmierza koń- 
ca, naprzykład pofłufzeńftwo ma za (woy 
cel wyrzeczenie y zapszenie fię włafney 
woli, pokora honor fwoy fakryfikować ka- 
że, umartwienie do umorzenia fkłonności 
nafzych y do powściągnienia zmyślności 
zmierza, cierpliwość ftatecznie znolić uczy 

tra- 
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trafiaiące fig przeciwności, ponieważ ie“ 
dnak wfzyftko to dzieic bę iedny mże mi- 
łości duchem, przeczyć temu nie można, 
aby w tym wfzyitkim wyfoka dofkonałość 
znaydować fię nie miała. Rożność między 
cierpliwością Y innemi enotami ta icit 
fzczegulnieylza; że w innych czynność 
włalnością ieit, y tak naprzykład poflu- 
fzeńftwo fprawuie zaprzenić fię włałney wo- 
li, pokora przynof wzgardę honoru y 
chwały, umarcwienie ukraca pragnienie 
zmyślnych rofkofzy, cierpliwości zaś cżyn=- 
ność mie wydaie fię, bo ona nie odbiera nam 
tego w czym fię kochamy, co ham miłego 
y przyiemnego ieft; tak iak inne cnoty czy 
nić zwykły» ale dopufzcza abyśmy byli z 
tego ogołoceni. W iękfza dofkonafość cnot 
innych nad cierpliwość na tym fię fundu- 
je, że fprawy te ktore za powodem 
ich czyńiemy, lą bardziey dobrowolne; y 
ofiara ż nich Bogu oddana więcey od Wy- 
boru dobrey y ochotney woli nafzey zawi- 
fa, ktora fię chętnie na oddanie iey rezol- 
wuie, ale też wzajemnie w tym cierpliwość 
dofkonałością fwoią inne przewyżfza cno- 
ty, że iako nie oną obiera to co Bogu ma 
być ofiarowano,tak zupełnieyfza icy w tym 
ieit ofiara że żadney fobie z niey cząftki 
nie zoftawuie, w ofiarach zaś innych cnot 
ktore 
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tore fami obieramy, częftokroć fię trafia, 
że chociaż determinowaliśmy ic na honor 
Boiki, miłość włafna coś tam w nich fwo- 
-icgo upatruie, y dla fiebie zofławia : Po- 
wtore, że gdy nie w iey to mocy ieft aby o- 
jicrała co ma Panu ofiarować, z więkfzą 
przychodzi iey trudnością każda ktorą mu 
oddaie ofiara ; Potrzecic, że to co cierpli- 
wość zwykła Bogu łożyć na ofiarę, rzeczą 
bardzo znaczną y kofztowną ieft, bo bez re- 
zcrwy zamyka wfzyfłko co tylko w tym 
życiu człowiek mieć može, ponieważ na 
wfzyitko przeciwne paść mogą przypadki, 
co fię nie prawdzi w praktyce cnot innych, 
częftokroć bowiem miłość włafna nie do- 
zwala abyśmy fię ze wfzyftkiego wyzuć y 
ogołocić mieli. -Z tych tedy przyczyu 
Przyznać potrzeba, że cierpliwość zamyka 
w tobie wyfoką dofkonałość, bylebyśmy 
więc fłarali ię zdarzaiących fię zażywać o- 
kazyi do praktykowania icy, ftaniemy fię 

Przy pomocy Bofkiey dolkonałemi. 

V. Rozumicią niektorzy że marnie czas 
trawią, y nie pracuią na dobro y pożytek 
włafnego zbawienia, kiedy w ftanie takim 
znayduią fię, że uftawicznie cierpieć mu- 
fzą, ktory odbiera im fpofobność zabawia- 
nia fię czynnością, na ktorey więkfzą iak 
ma znofzeniu tego co lię przytrafia zakłada- 


ią zafi 
maniu, ali 
cierpiec 
bo W 
cierpienia, jak 


1 
t 


zabawami, y Wię 
myffu do tamtego iako do zego ; Z przy- 
mego to mamy, ZE radzibyśmy 


+ 


ić, bo W czynności znaleść 


„nia mamy awerfy4» bo fię to 
iwia fpokoyności, y fwobo- 
włafna częfto korzyść fwoią 
fprawach ktore / przedlię- 
dący zaś dla fiebie nie znaydu- 
ych fię do cierpienia okazy- 
dobre o tym, że gwalt fobie 
powinien, kto fię na to od- 
w ieft cierpieć. Pamięray więc 
o tym, al ie zaniedbywał okoliczności 
1 sych cierpliwości twoiey : doświad- 
«li w drodze dofkonałości poftąpić 
iefzy y nie narzekay. nato gdy bę- 
nufaf odftąpić praktyk innych cnor 
-h, obarczony będąc przeciwnościa- 
re cierpieć y znofić mufifz, bo to pe- 
że więcey waży przed Bogiem ic- 
ż znieliony z Chrześciańtką cier- 
cią,nad inną jakąkolwiek nayznako= 
mitfzą | 


ach, 
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mitfzą (prawę, y prożność w nit żadney dla 
febie nie znaydzie cząftki. 

VI. Nie możefz mieć iedności y wfpo- 
łeczeńftwa zChryfłufem,ieżeli z nim cier- 
pieć nie chcefz; Oycem go twoim, nau- 
czyciciem y Krolem nazywać nie powinie- 
nes, krzyża nie dzwigaiąc, y nie niofąc za 
nim; Gdybyś go Oycem twoim poczytał, 
ttarał byś lig tak iak fynowi kochaiącemu 
Przyftoi być podobnym Jemu w inklina- 
cya h twoich, zaczym tak kochałbyś fię w 
Krzyżu, jak on go ukochał: Gdybyś go 
mial za Nauczyciela;iak uczeń Jego rządzą! 
cy fię nauką, nic byś fobie tyle nie fzaco: 
wat iako krzyż, ponieważ nic Jemu nad 
niego nie było fzacownieyfzego ; «Gdybyś 
go Kiolem uznawaf, poważał byś fobie 
krzyż, tak iako prawdziwego poddanego 
powinność wyciąga, iako berło y znak pa- 
nowania Jego. Ten Pan naywyzizy: nie 
inaczcy tylko przcz krzyż nad ludźmi pa- 
nuie, zaczym nie chcieć przyimować krzy- 
za, iedno to iefi, co nie chcieć, aby nami 
władaf y rządził. Lecz czy mogfźę byś o- 
śmielić fię na to abyś dla niego cierpieć nie 
chciał, pamiętaiąc na to iak wiele on dla 
miłości twoiey wycierpiał ? Chociaż byś 
fię odważył na nayciężize męki,nie nadgro- 
dził byś niegdy doftatecznie, y nie Sy 

czy 
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czył iednego nay mnieyfzego nawet Umar 
wienia, ktore ten Pan chwały y Majefłaru 
dla twoiego poniozł zbawienia; Poimiy 
dobrze tę prawdę, à znoś dla miłości Jego 
w miłości y cierpliwości, chociaż małe 
przeciwności, ktore ci fię przytrafić mogą, 
do czego cię zachęca Tertullian. mowiąc; 
wypłacaymy mu fię tą cierpliwością, Ktorą 
on za nas Bogu wypłacił: (e) Rępedamus ihis 
quam patientiam pro nobis ipfe rependit. 

VII. Twoi wprawdzie powinność ief 
oddawać ofiary Majeftatowi Bofkiemu, ale 
BOG fam z pomiędzy nich wybierać fobie 
ma tę ktora fię mu podoba; upodobaną zaś 
jemu ofiarą ieft ta fzkoda ktorą poniozieś, 
ro utrapienie, ten przypadek ktory ci fig 
przytrafił, à iak że mu odmowić ią możefz? 
Procz tego, wfzyftko to co na tym świecie 
mafz y w co obfituiefz, czy nic wziąłżeś od 
Boga? przy nim więc zupełne prawo ieft 
odebrać ci wfzyftko, kiedy fię mu tak zda- 
wać będzie. Czemuż tedy trapifz lię, dla 
czego narzekafz, że iak włafność (wolą od- 
iął ci BOG fortunę.. honor, y żdrowie 2 
Czyż może być więkfza niefprawiedliwość, 
iako temu przeciwić fię? Llważ pilnie te 
powinności ktorych ziemfcy Panowie od 
śwoich wyciągaią poddanych, iak fię im. 
opla- 
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opłacać mufzą, iakie prace, ci , ufu 
dla nich ponofićż Poimiy dob ze re w fzyft- 
ko co żołnierze w woyfku dla fwoich cier- 
pią Monarchow ? Słodfze nie! 'ownie fod- 
{ze ieft naywyżfzego Pana nad tobą pano- 
ZN bo niczego innego öd adi nie pre- 
tenduie, tylko abyś dla miiości Jego ci 
e lekkie zniozł EMRE fe 
ofiatek ziefłektny fig natym, o Czym cię 
Apoftof upomina, że w ltrapie 
zgryzotach twoich wu. awiony i 
widówifko Rogu, Aniofom 
fiworzeniu, y że pilnością 
na to,iakim fercem przyimie elz i 
Bofką, y ziaką około interefi 
itgo poftępuicfz | fobie gorliw 

żefzze zaniedbać czego abyś fig 

ich pokazał zwy yciężcą w utar 

by wafz, wiedząc o tym że im m 
“jemna rzecz uczyniłz ? e BOG zwy 
tryumfuie w ofobie e twoicy,ile 

Sta rai Z fię przec iwności y trud 

bie nalegaiące cierpliwym ich zn 

a znieważony bywa,kied y dla niecierpiiwo- 
ści icfteś zwyciężonym. 

VIII. Narzckalz na to że 

umartwienie cij BRO ce? 

żydżes na toż Nz jymnicyfe gı 

wizedni od cieb e popełnicny 
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. Ocierpliwosciymitos 
kary. wyc! 
cierpieć w tym życiu przytrafia, bo zara- 
biafz nim na ki czyfcowe, Z ktoremi po- 

rownance być nie mogą naywiękfze życia te- 

rażniey:z katownie; Coż dopicto Mo- 
wić o: tylu zechach śmiertólnych kto- 
rych wir  iefieś przed Bogiem? = Wyr 

Raw fobi imaginacyi twoiey ftralzne 

owe męczeńftwa ktore potępiehcy cierpią, 

coż fą piofzę w porownaniu z niemi te Kto- 
af. rtwienia? odak dawno iuž 


„7 miefzkać w pofrzod tych 
gniitych bez wfzelkiey uwolnie- 
nia Gę z-nich padzieii, gdyby byf BOG 
K z tobą podług rygoru 
i poftąpić?, Coż to za do- 
broć jego ku tobie, ze raczył cięfzkie y 
wieczne katy te; zamienić w lekkie y kro- 


przyznaway fobie że na więkfze daleko za- 
fużyłeś kary, ofiaruy ie Bogu iako ofiarę 


zadołyć czy 


dobrowe 
wida Krol 
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Syna fwoiego Abialona, wyfzedł z Jerozo- 
limy bofemi nogami, przyczyniając dobro- 
wolne tó umarrwienie do przefłaney na nic- 
go kary od Boga. 

IX. Jeżeli wiekuiftey w niebie nadgro- 
dy uczeftnikiem być praśniefz, wiedz o 
tym, że infzego nie mafz tam wniyścia tyl- 
ko drogą cierpliwości, ci tylko tam z 
Chtyftuefem krolować będą, ktory z nim 
wipoł w tym życiu cierpieli; do chwały 
fwoiey tych on tylko wzywa, ktorzy kieli- 
cha męki Jego wraz z nim koiztowali, 
Cierpliwość kluczem ief miftycznym bra- 
my niebiefkie otwierającym; Prawda to 
icity ¿e BOG nas na to wybrął abyśmy. 
byli iako kamienie miftyczne zażyci do 
przybytku, tey chwały ktora ieft Świętytm 


fugom Jego zgootowana, ale ieżeli kamje- 


>> 


nie te pod miotem przeciwności padać fię 
będą dla niecierpliwości, zdatne do tego 
nie będąc, mufzą być odrzucone; Chcę 
także tenże dobrotliwy BOG, abyśmy lali 
fig naczyniami ozdobpemi w Kościele chwa, 
ły Jego, ieżeli jednak iefteśmy podobnemi 
io glinianego naczynia, ktorg za lada ude- 
rzeniem przypącającey przykrości y zgry- 
zoty w kawadki fię rozfypie, bynaymnicy 
fię na to nie Przydamy. Micy więc przede 
hęwzięcie fłatecznego y cicrpliwego zno- 
fzenia 


Udte 


gry- 
tic y 


zede 
Zno* 
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{zenia wfzelkiego w tym życiu utrapienia, 
ieżeli do fzczęśliwey chcefz doftać fię wie- 
CZNnOSCI. 

X. Wielka y nader wielka ieft fzlepota 
twoia, że fię za niefzczęśliwego poczytafz 
w krzyżach ktore BOG na ciebie dopu- 
fecza. Zapomniałżeś o tym, iż krotki y 
przemiiaiący moment umartwienia twoie- 
go; ziedna ci dobro wiekuifte nieporowna- 
ney y niepoiętey chwały: Ze za iednę 
kroplę mozołu y pracy (tak ią Bernard 
Swięty nazywa) przykrość ci przynofzącey 
na moment,odbierzefz'od Boga obłitą rzekę 
ufpokoienia, źrzodło ukontentowania s 
morze fzczęśliwości  Zeprzez cierpliwość 
w, zgryzotach y przeciwnościach zafłużyłź 
fobie na wyżfzy ftopieh świarfa, za pomocą 
ktorego lepiey poznawać będziefz Boga w 
niebie, oraz y na wyżfzy ftopień radości 
z widzenia go pochodzącey ? ` Z.e kazda w 
tym życiu trudność, iet to kleynoct wiel- 
kiego fzacunku ktory przydaiefz do koto- 
ny dla ciebie nagotowaney > Ze na koniec 
tym fpofobem godnym ftaiefz fig nadgrody 
rakiey ktora wfzyftkę poiętność twoią prze- 
wyżfza, y ktorey doftąpiwfzy fzczęsli- 
wfzym będziefz, iak gdybyś był Panem ca- 
łego świata? Umartwienia twoie zdaią 
ci fię być niefzczęściem, a Święci Pańfcy, 

Nn . gdy- 
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gdyby zazdrości podlegać mogli, pewnie 
by ci ich zazdrościli, y gdyby to w mo- 
cy ich było zftąpiliby z nieba, chętnie ie 
podeymuiąc na chwałę Bofką ;, Upatruią 
oni bowiem coś takiego w cierpliwości 
czego w wieczney nie znayduią, że tak po- ` 
wiem, fzczęśliwości, à to ieft że cierpiąc, 
oddawaliby Bogu daninę, w chwale zaś nie- 
biefkicy obfitość dobra wfzelkiego od nie- 
go odbieraią w nadgrodę. BOG okazałość 
wfpaniałości fwoiey pokazuie w tey chwa- 
le ktorey wybranym fwoim w niebie udzie- 
la , Święci zaś ludzie, poki iefzcze w po- 
czet żyiących fą policzeni, z fwoią także 
wfpaniałością, że tak powiem przeciw Bo- 
go popifuią fię, poświęcając mu życie fwo- 
ic, honor, y dobra doczefne na ofiarę przez 
rożne na ktore fię odważnie narążalą prze- 
ciwne przypadki. Nie ci więc niefzczęśli- 
wemi nażywać fię powinni, ktorym fię nic 
w tym życiu nie powodzi, bo to famo pra- 
wdziwym dla nich fzczęściem ief, ale ci 
ktorym fię wfzyftko pomyślnie według ich 
wiedzie zamyfłow, ponieważ te fzczęśliwe 
ich powodzenia pofpolicie nie do infzego 
zwykły zmierzać końca, tylko do przelzko- 
dzenia im w fprawie wiecznego ich zba- 
wienia. To-edno chyba tylko ludzi w 
- przeciwnościach znayduiących fię niefzczę- 
ście 


e ie 
truią 
wości 
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ście jelt, że nie umieią profitować z tych 
w ktorych zoftaią okoliczności. Nikogo 
by to dziwić nie powinno, gdyby Poganin 
nie maiący światła wiary, za pomocą kto- 
tego dochodziemy izka icht zaffuga w cier- 
pliwości, przygody y niefmaki życia tera* 
znieyfzego za niefzczęśliwość poczytał, ale 
kiedy Chrześcianin tym że famym rządzi 
fię zdaniem, ktorego Pifmo Swięte upe- 
wnia że całe nafze ukontentowanie: CES 
Omne gandiim, cały honor nafz, y wfzyftka 
chwała: (g) Quid guid gloria 65 honoris, na 
cierpliwym polega znofzeniu przeciwności, 
rzecz ieft wielkiego godna pódziwienia- 
Albo wyrzec fię wiary potrzeba, albo wie- 
rzyć tey prawdzie, że wfzyftka nafza w tym 
życiu fzczęśliwość zawifa ma tym, abyśmy 
cierpliwie znofili na chwałę Bofką prześla- 
dowania, ucifki, przeciwności. 

XI. Co rozumiefz, y iak fądzifz o dfu- 
giey naprzykład y cięfzkiey chorobie, o 
wielkiey ktora cię trapi zgryzocie, '0 krzy 

dzie ktorą ci uczyniono,lub o tym wfzyft- 
kim to zdanie twoie być powinno; że 
fkarbem ieit obfitym, z ktorego wielkie do- 
fiatki mieć możefz potrzebne do żywota 
wiecznego: Tyle razy fkarb ten (zczęśli- 
wie dla ciebie otwarty ieft, ile razy iaka 

Nn 2 przy- 

(£) Jacob: 1. 2. (g) 1. Petri 4, 14: 
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przypada na ciebie przeciwność, ktorey 
wdzięczność mieć powinieneś, że ci daie 
fpofobność zażycia go podfug twoiey po- 
trzeby, poty zaś w nim coraz nowe boga- 
Gtwa znaydować będziefz, poki tylko ona 
trwać będzie. «Nie tylko tedy w takich 
okolicznościach fimucić fię nie powinie- 
neś, ale owfzem ofobliwfze pokazywać mafz 
ukontentowanie, dziękuiąc Bogu za tak 
znaczne dobrodzieyftwo, y ftaraiąc fię o to 
abyś z niego umiał profitować,. przez akty 
pokory, miłości Bofkiey,. dziękczynienia 
yinne tym podobne. Niczego z więkfzą 
ufilnością pragnąć nie powinieneś, iako te- 
go, aby iak naydłużey fkarb ten dla dobra 
twoiego mogł być otwarty, za ofobliwfze 
poczytuiąc to fobie niefzczęście, icżeli go 
kiedy zamkniętym poftrzeżefz. 

XII. W trofkliwościach twoich r%fe- 
ktuy fię nad Bofką Prowidencyą,ktora przez 
krzyże y dolegliwości przygotować cię chce 
do tego, abyś fię ftał godnym nowey fafki 
Bofkiey w tym życiu, tudzież abyś tym fpo- 
fobem lepiey fobie mogt na fzczęśliwą za- 
fużyć wieczność. Wzbudzay w fobie mę- 
ftwo, abyś umiał po Chrześciań fku ciezpieć 
przykrości twoie, à idąc za radą Ducha 
Świętego, nie dopufzczay tęgo, abyś miał 
z dobra tak fzacownego cząftką iaką utra- 
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cić: (h) Particula boni doni non te pratereat, 
Wielka część ludzi traci wfzyftkę zaffugę 
prac, y przeciwności w tym życiu trafiaią- 
cych fię, niecierpliwie ie znofząc, ufkarża- 
iąc fię, (zemrząc y, narzekaiąc ; mało ieft 
między niemi takich ktorzy by przez po- 
łowę z nich pożytkować mogli, naymniey 
zaś tych ktorzy by zupełny odbierali pro- 
fit podług Bofkiego rozrządzenia, y żąda 
nia. Staray fię być policzony w poczet 
tych oftatnich; wielką iuż dotąd liczbę 
łafk Bofkich ftraciłeś dla niecierpliwości z 
ktorą przyimowałeś przeciwne przypadki, 


_zaczym umiey tych przynaymniey zażyć na 


twoy pożytek, ktore BOG przywiążał do 
przyfzłych krzyżow iefzcze cię czekaią- 
cych; Miey w pamięci owną piękną ma- 
xymę S. Grzegorza ktory mowi, iż ta po- 
winna być rożność między nami, y temi 
ludzmi ktorzy Boga nieznaią, że oni zwy- 
kli narzekać y ufkarżać fię na dolegliwości 
y umartwienia, do nas zaś należy, abyśmy 
zamiaft narzekania nie tylko nie ofłabieli 


(i) Hoc inter nos EF ceteros intereft, -qui Dé- 
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65 murmurant, nos adverfa non avocańt à yir- 
tutes 65 fidei veritates fea corroborant in do~ 
lore. 

XIII. Cała Ewangeliczna mądrość, y 
wfzyftką Chrześciańfka roftropność na tym 
zawifła, aby poznać zacność y zafiugę cier- 

liwości, poiąć dobrze y wfkroś przeni- 
nk prawdę, iaka obfitość Tafk, iaka chwa- 
ła, iaka duchowna rofkofz y pomyślność w 
niey fię zamyka, y że wfzyftkie fkarby gd- 
dności, mocy, mądrości, y świątobliwości 
Zbawiciela Pana w nicy fg zgromadzone ; 
Poftępuy w tey tak świętey mądrości, y 
zbawienhey umiejętności, nic niefzacuiąc, 
w niwczym fię nie kochaiąc, ani fmakuiąc 
iedno w krzyżach y umartwieniach; Miey 
ie za rzecz pryncypalną w fprawic zbawie- 
nia twoiego, za zrzodła łaik Bofkich, za 
drogę pewną do nieba, za fkarb naydrożlży, 
ale tak ukryty przed mędrkami świata te- 
' go, że ten tylko znich fzacunek iego po- 
znaie, kogo BOG »światłem łafki fwoicy 
oświecić raczy. Tym nauka Chryftufowa 
względem cierpliwości zdaie fię być do 
wiary niepodobną, w ktorey fzczęśliwemi 
nażywa nędznych, y ftrapionych, niefzczę- 
śliwerni zaś fądzi ludzi w dobra y pomysl- 
ności obfituiących, ale niezawodney iey 
prawdy doydziefz za pomocą Ducha SŚwię= 

tego, 


ita tê- 
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tego, zaczym profić go nie zaniedbay, aby 
cię w poięciu iey obiaśnić raczył. 

XIV. Jle możności nafzey ieft ftaramy 
fię uniknąć przeciwności, lubo by nam na- 
łeżało z iak naywiękfzą ftarać fię o nie tro- 
fkliwością, y dokupować fię ich, chociażby 
nas to y naywięcey kofztować miało, iako 
rzeczy ną tym świecie naydrożfzey y nay- 
fzacownieylzey. Synowie świata tego za- 
kupuią fobie honory y prożną chwałę, na- 
fa zaś powinność ieft ponofić wzgardę y 
hańbę: trofkliwi fą o rofkofzy y ukontento- 
wania doczefne, my zaś f(zukać mamy pra- 
cy y umartwienia: nabywaią maiętności, y 
wielkie fkarby zgromadzaią, nam w ubo- 
fiwie y niedoftatku kochać fię potrzeba: 
nigdy fiç nafycić nie mogą fortuną, Uurzę- 
dami,uciechami, y rozrywkami, do nas zaś 
należy nienafyconą mieć chęć nędzy, poni- 
żenia, y utrapienia, bo tą drogą nay więcey 
u Boga zafłużyć fobie możemy ; Nafzla- 
dować mamy Zbawiciela Pana, ktory tyle 
wytrzymawizy mąk y katowni, wprzod ni- 
żeli fkonał na krzyżu, wielkim iefzcze za- 
wołał głofem fitio pragnę, daiąc znac że 
więcey iefzcze pragnął cierpieć. Serce pa- 
łaiące miłością Boga niczegowięccy nie żą4- 
da nad krżyże y utrapienia, bo nic takiego 
nie znayduie w czym by doftatecznicy fwo- 

ie 
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ic ku niemu mogło oświadczyć przywiąza- 
dę y chwały lego pomnożyć. fle razy 
*: BOG iakie na niego przepufzcza u- 
“RN UNER mowić fię może z Dawidem że 
żądaniu iego dogadza: (k) Defiderium cor- 
dis ejus tribuifti'ei, y że krzyż micyfcem ieft 
dla niego upodobanym,: na ktorym nieu- 
ftannie “mile fpoczywać pragnie. (1) Hec 
reĝuies mea in feculum aens bic babitabo„ 
quoniam elegi cam. i 
XV. Poltrzegłfzy zbliżaiący fię krzyż, 
lękać fię bynaymniey nie potrzeba; drzewo 
to miftyczne nic nie rea w fobie przykrego, 
nic nieprzyiemnego, procz famey tylko o- 
krywaiącey go kary; 3 Owoce iego nader 
fmaczne y miłe fą, a iakoS. Bernard nau- 
cza, z drzewa tego płynie cudowny balfam, 
ktory nie tylko gói duchowne w nas rany, 
ale niewymowną fprawuie w nas wefołość. 
Krzyż ftołem Pańfkim ieft do ktorego BOG 
wzywa przyiacioł y faworytow fwoich, 
wielkie tam dla nich gotuiąc przyfmaki ; 
drzewem żywota ieft, pod ktorego cieniem 
- miły nam ief zgotowany fpoczynek; Nay- 
powabnieyfze świata tego uciechy y rozry- 
wki porownane być nie mogą z temi, ktore 
dufża izczerze Boga kochaiąca w przeci” 
wnościach fwoich znayduie, rofkofzami, 
ona 
(*) Pfal: 20. 3. (1) Pfal: 131. 14. - 
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ona iako świadczy Apoftof w pofrzod uci- 
fkow y boleści rozumie fię być nayfwobo- 
dnicy(zą, albowiem Duch Święty przykro- 
ści te ktore ony przynofzą,zamienia w po- 


„ciechy, y miłość Bofka wizyftkę gorycz 


kielicha nadzwyczaynieicy fodzi. Miła 
y powabna p rzyjiemność krzyża tak zachę- 
ciła famego Syna Bofkiego, że raczył zitą- 

ié z nieba, aby był w tym życiu fodyczy 
tey fkofztował, A według uwagi Tertullia- 
na, nie wprzod chciał przenieść fię z tego 
świata, poki fię nią nie nafycił, y doftate- 
cznie nie ukontentował: (m) Sagimari vo- 
luptate patientia difteffurus wolebat. Jeżeli 
ty tychże famych w krzyżu niejznayduielz 
fmakow, wfzyftka wina z ferca twoiego 
pochodzi, że nie ftarafz fię go w przyzwoi- 
tey zachować niewinności, y że nie malz 
prawdziwey dla Chryftufa miłości, oczyść 
go tylko, y przywiąż fię fercem do Pana 
twoiego, à w fkutku famym tey prawdy 
doświadczyfz; uznafz że krzyż nie ieft drze- 
wem śmierci, ale żywota, oczywiłtością fa- 
mą konwinkować fię będziefz,że utrapienia 
y przeciwności utraciły wfzelką gorycz y 
przykrość fwoią w Ofobie Zbawiciela Pa- 
na, y że dzifiay fą to zrzodła duchownych 
fwobod y rofkofzy; à kiedy do tego iuž 

rzyi- 

(m) Lib: de patien: Gap: 3. ik 
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przyidziefżz punktu (mowi Gerfon') że u- 
imarewienia zdawać ci fię będą przyiemne, 
y że z upodobaniem cierpieć będziefz dla 
miłości Chryftufa, dopiero poznafz fzczę- 
ście y pomyślność twoią, bo znaydaiefz ray 
na ziemi: (n) guando ad hoc weneris, quod 
tribulatio fit tibi dulcis, €5 [apiat pro Chrifto, 
tunc bene tecum efè eftima, quia invenifti Pa- 
radifutn in terra. 

XVI. „Dla iakiey profżzę przyczyny 
chronifz fię y wzdrygafz przeciwności kto- 
re BOG na ciebie dopufzcza? Chciałbyś 
ty fam od pofpołitey tey wfzyftkim ludziom 
wolnym być potrzeby, y ty ieden z wybra- 
nych rad byś był tak fzczęśliwym, abyś 0- 
trzymał nadgrodę y zapłatę w niebie nic 
dla pozyfkania iey nie pracuiąc? Rzuć 
okiem na wfzyftkich na tym.świecie żyią- 
iących, ktoż ieft z między nich w iakim- 
kolwiek ftanie y profeffyi życia, aby nie 
cierpiał > Weyzrzy y na Świętych Pań- 
fkich iuż z Bogiem wiecznie kroluiących, 
nie znaydziefz w liczbie ich takiego, kto- 
ryby odebrał zapłatę żadnych nie doświad- 
czywfzy przykrości,fam nawet Krol chwały 
chociaż miał do nicy wfzelkie prawo iako 
Jednorodzyny Syn Bofki, nie chciał iednak 
infzą drogą tylko drogą męki przyiść do 

iey 


(n) Lib: 2, de imitat; cap: Iż. 
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iey odziedziczenia. Smiałże byś pretendo- 
wać więkizego nad niego przywilciu ? Za- 
czym iednę ze dwoch rzeczy obrać fobie 
powinieneś, albo cierpieć w tym życiu, 
albo wyrzec fię wfzelkiey do wieczney nad- 
grody preteniyi. Czemuż taki wftręc ma'z 
do umartwieniaż podobno dla tego, że 
wieczna fzczęśliwość nie ieft takiego fzd- 
cunku y takiey zacności, abyś dla zafuże- 
nia (obie na nią, miał nędzne y pełne utra- 
pienia prowadzić życie * albo podobno dla 
tego, ze piekielne męki y katownie nie 
warte fą tego abyś dla uniknienia ich dd- 
czelne ducha znofił udręczenia ? możefz że 
choć na moment pfzypuścić myśl tak nie- 
rozumną?  Dofyć za izczęśliwego poczy- 
tac fię powinieneś, że w pofrzod tak wiel- 
kiey liczby ludzi rożnemi zew(ząd y bardzo 
cięłzkiemi utrapieniami ściśnionemi, ty 
tak mało ich doznaiefz, kiedy dofyć letki 
krzyż BOG na ciebie dopufzcza, y chce a- 
byś go cierpliwie dzwigaiąc ftat fię go- 
dnym chwały niebiefkiey ; ufpokoić fię nı 
tym mafz że taka icft wola Bofka, y tą uwa- 
uą zachęcić fię do chętnego y dobrowolne- 
go nofzenia go. Czyż nie powinna by cię 
ona pobudzić do pełnienia Boikich.około 
ciebie wyrokow, chociażby ci tyfiąc razy 
więcey iefzcze nad to co cierpieć malz, 
cier- 
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cierpieć przyfzło ? Mow więc z Dawidem: 
możnafz to aby dufza moja nie była podda“ 
na Panu: (0) Nonne Deo fibjećia erit anima 
mea? Zanięmiałem, y uft moich nie otwo- 
rzę, wiedząc otym Panie, że ty iefteś ktos 
ry to na mnie przepulzczafz. (p) Obmutni, 
© mow: aperui os meum, quoniam tu fecifti. 
XVII. Coż za korzyść z.tego odniozł- 
byś żebyś miał wymawiać fię z krzyża,kto- 
rym Bog chce cię umartwić,kiedy chcefzli, 
niechcefzli mufifz go albo na ramionach 
dzwigać, albo p'yynaymniey ciągnąć ga 
za tobą ; łatwieytza zaś y znośnieyfza dla 
ciebie będzie, kiedy go włożyfz na barki 
twoie, aniżeli gdy dociągnienia go za- 
prząc fię będziefz mufiał? Coż dobrego 
rozumiefz wyniknie dla ciebie z twoich 
impetow y zniecierpliwości: Cholera z 
ktorą wybuchniefz, nie potrafi umnieyfzyć 
utrapienia twoiego, owfzem ci go przyczy- 
ni, y ftanie fię przyczyną, że wewnętrznych 
poftradafz konfolacyi, ktorych cierpliwość 
ieft matką według iednego Swiętego Opa- 
ta: Patientija mater ef confólationis; Z nic- 
cierpliwością fobie poftępuiąc ftracifz za. 
flugę, ktorą mogłbyś był mieć, rozgnie- 
wafz na fiebie Boga, y nieomylną na fiebie 
albo w tym albo w drugim życiu -zacią^ 
gnielz 


(0) Pial: 61. 2. (p) Pfal; 38. 30. 
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gniefz karę. Trapiąc fię w przeciwnościach, 
dwoiftą muffz wytrzymać mękę, iednę kto- 
rą ci przyniefie fama przeciwność, drugą 
ktorcy cię nabawi paffya niepofkromiona ; 
powściągniy ią a przez połowę przynay- 
mniey umnieyfzyfz fobie umartwienia. Z 
upodobaniem y z cierpliwością dzwigaiąc 
krzyż woy, pewien być możefz że ci Chry- 
ftus dzwigać go dopomoże, y więkfzą część 
ciężaru na fiebie przyjmie, mnieyfzą tylko 
tobie zoftawiwfzy, ktora żeby ci fię tym 
znóśnieyfza y lekfza wydawała, fwoiey mo- 
cy udzielić ci raczy. Cierpieć koniecznie 
w tym życiu potrzeba, ale od ciebie zawifło 
obrać fobie iakim fpofobem to czynić maíz, 
to ict czyli przykładem Swiętych Pań- 
fkich chwaląc y błogoffawiąc w pizeci- 
wnościach Boga, czyli pizykładem czartow 
uwodząc liç niecierpliwością; z krzyża mo- 
żefz fobie zrobić albo drabinę daiącą ci 
pszyftęp do nieba z Łotrem pokutuiącym, 
albo łapkę zebyś tym łatwiey mogł wpaść 
w przepasć piekfa z Łótrem zapamiętaiym, 
O iak wielkie byłoby to niefzczęście twoie, 
gdybyś znayduiąc fpofobność w przeciwno- 
ściach życia teraźnicyfzego do umnieyfze- 
nia kary grzechom twoim przyzwoitey, nie 
miał ich zażywać iako frzodkow do zba. 
wienia dufzy twoiey, lecz obierał byś ie 

fobie 
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fobie za infitrumenta do pomnażania mąk 
piekielnych. ; 

XVIII. Znosi BOG cierpliwie niepra- 
wości ludzkie dla tego że na wieki Bogiem 
icft; Mądrością nicikończoną poznaie tę 
prawdę, że y ńaydłużi zy przeciąg lat, w 
ktorym wfirzymuie fię cd karania grzelzni- 
ko Wa W porów Daniu Z wiecznością momen- 
tem iednym icf, y że w niey nadgrodzone 
mu będą krzywdy od nich wyrządzone,albo 
w chwale tey ktotą z nich w niebie odbie- 
rać będzie, iak fę tam przez pokutę y za- 
dofyć czynienia dofłanz, albo w fprawiedli- 
wey ktorą w piekle odniofą karze, ieżeli 
bez pokuty zniydą ztego świata. Wie- 
czność Bofkim y nafzym także przez ucze, 
o o przymiotem ief, nie iednakowym 
atoli i fpolobem o Bogu y o nas mowić fię 
może że ieftesmy wiecznemi, bo był czas w 
* ktorym niczym niebyliśmy, trwać iednak 
na wieki będziemy; Pamięć o tym, pobu- 
dzać y zachęcać nas powinna do cierpliw o~ 
ści. Refcktuymy fię, że wfzyftek czas u» 
martwienia y.doczefnych dolegliwości, na- 
fzych, Aa tylko momentem ieft wzg glę- 
dem przyfzicy wieczności, y że fowicie 
nam uadgrodzone będą, gdy po wfzyftkie 
wieki niebiefki ey zażywać będziemy fzczę- 
śliwości;  Gdziefz Ta przykrości ktore 
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nas dotąd martwiły? iuż przeminęły,przey- 
dą y te za niemi ktore teraz cierpiemy. ; 
Miiaią przeciwności, -ale trwa ftatecznie 
zaffluga: Czyż może być,więkfza nad tę 
dla nas konfólacya?  Azaż nie widziemy, 
że kupcy nie tylko fobie nie przykrzą w 
pracach y mozofach ktorych doświadcza- 
ią, ale fwobodnie y mile ie znofzą kiedy w 
nich znaczny dla fiebie upatruią pożytek, 
ktory zatrudnienia, y ażardy ich obficie 
rekompenfować im będzie? Czemuż więc 
| przykładem ich fobie nie poftępuiemy, Te- 
Hektuiąc fię nad wiecznością ktora nas Cze” 
ka, cKociaż upewnieni o tym iefteśmy, ŻE 
dolegliwości teraźnieyfzego życia przynio- 
fa nam zyfk taki, z ktorym wfzyftkie do- 
czefne dobra porownane być nie mogą * 

XIX. O Boże nafz! mało ah nader ma- 
ło mamy cierpliwości; Zbyt wielka ieft 
delikatność y dotkliwość nafza; Tada u- 
martwienie zdaie nam fię być nieznośny m» 
y do wielkiey pobudza nas niecierpliwości. 
Podobni ieftesmy, iako uważa Tertullian, 
w crafiaigcych fię nam przeciwnościach do 
głupich dziecek, ktore w płaczu ufpokoić 
fię niechcą, gdy im lada cacko, lada baga- 
telę odbieralz: (q) Impatientia infans: Pokiż 
w tym fłanie dziecinney flabosci y nieuwa- 

gi 


(q) Lib: de pati: c. 15.- 


590 Rozdział XU. : 
gi trwać będziemy ? poki zaniedbywać fię 

będziemy żebyśmy przyzwoitego'nam na- 
byli męftwa ? Iudzi mężnych prawdziwa 

wielkość ferca na tym zawifla, że wiele 
cierpieć y znofić umicią: Vir magans ma- 
gna patitur, żadna przeciwność poniżyć ich 

nie potrafi, wfzyftkie niefzczęścia odwa- 
żnym wytrzymuią umyfiem, y one fobie 

lekce ważą. Nafzladuymy ich w tey mie- 
rze odwagi; Nic fię nam w tym życiu wię- 
kfzego przytrafić nad to nie może, tylko że 
nowe coraz przeciwności, choroby, dole- 
gliwości, aż do wyiścia ducha z ciała znay” 
dziemy ; "Ale coż profzę te włzyftkie fą 
względem wieczności fzczęśliwey ? Czyliż 
niefufzna rzecz ieft, abyśmy przyznali, że 
ją bardzo tanio nabywamy, kiedy ią tak {a+ 
two zakupić fobie możemy ? 

XX. Cztery la przyczyny dla ktorych wię- 
kfzemi nam fię wydaią przeciwności tera- 
źnieylzego życia, y dla kcorych niezno(biey- 
fzemi, niżeli w rzeczy famey fą, byćie rozu- 
miemy. Pierwfza jeft imaginacya nafra, ktora 
firafzne nam ich czynić zwykła wyobraże- 
nie, ktorego nie łacwo umył nafz pozbyć 
fie może. Jeżeli fię dobrze nad tym zrefle- 
ktuiefz, poznafz że cięfzkość utrapienia ý 
zgryzoty twoiey po więkfzey częfci ad famey 
zawifła imaginacyi, ona ie tak pomnażać u- 

mie, 
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mie, y takiego przydawać im poźoru, że ci 
fię wydaią iak ftralzydła czuwaiące na to, 
aby cię pożarły, chociaż w rzęczy famey 
małe f4 y nikczemne, albowiem zdaniem S$. 
Auguftyna, wfzyfłko to co fię w tym życiu 
przytrafic. może, oftatnią ieft bagatelą. Nun 
ge nugarum, Odmień tylko w tey mierzę 
imaginacyą twoją, nie dozwalay iey aby cię 
zakiemi pozorami zwodziła, a infzym fercem 
znofić będziefz doczefne umartwienia. Dru- 
gá przyczyna iefł, delikatność nafza; zbyt 
dotkliwi iefteśmy na to wfzyftko cokolwiek 
przykrość iaką zadać nam może; iedno fo- 
wo wymowione, lada przeciwność albo tru- 
dność fprzeciwiaiąca fię zamyfom nalzy m, 
aż do gruntu ferca nafzego przenika, podo- 
bni iefteśmy do ciała zbołałego, ktorego iak 
tylko, gdy by nayoftrożniey dotkniefz fie 
wielkie w nim natychmiaft odzywaią fię ba» 
łeści, lecziako w nim bol wznawiaiący fię 
w rzeczy „(amey nie pochodzi z przyczyny 
dotknięcia fię iegoż, bo tym że (amym fpo» 
fobem zdrowego dotykaiąć fig ciała bynay* 
mniey byś nie urazif, ale raczcy Z złcy W 
tak fchorzałym ciele znayduiącey fie dy- 
fpozycyi;tak y nafze umartwienia nie iuż 
z przytrafiaiących fie wynikaią przypadkow 
przeciwnych, lecz bardziey z złego dufzy 
nafzey fłanu, to ieft z zbytniey delikatno 

Oo. > -F ŚCłą 
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ści, z pychy, z fabości umyflu, y z nieumar- 
twionych w nas namiętności; Gdyby fię w 
nas więcey cnoty znaydowało, gdy byśmy 
mieli więkfze męftwo Chrześciańfkie, śmia- 
libyśmy fię ztych ktorych dofwiadczamy 
przeciwności. Trzecia przyczyna ieft, przy- 
wiążanie ferca nafzego do rzeczy ftworzo- 


$ 


nych. Nie można, mowi S. Auguftyn, bez 
żalu y boleści ferca pofłradać tego w czym 
twoie upatruiefz ukontentowanie,że tedy zbyt 
kochamy fię w marnościach {wiata tego, 
fzkoduiąc na nich, wielkie udręczenie ferca 
czuć mufiemy; Nayfkutecznieyfzy zatym 
fpofob ieft do nabycia fpokoyności umyfu, 
do famego przywiązać fię Boga, bo zwiąfku 
nafzey znim miłości rozerwać, y od niego 
nas oderwać, nic niepotrafi, ieżeli my fami 
na to nie zezwolemy wedłuz zdania pomie- 
nionego Auguftyna: (a) Non poterit labor 
finiri, donec. hoc quifque diligat, quod invito 
non poffit auferri. Czwarta nakoniec przyczyna, 
"że albo Bog w fercu nafzym fłatecznie nie 
miefzka, albo że chociaż przez dafkę po- 
fwięcaiącą przytomnością lego ciefzyć fię 
możemy, duchem iednak Jego rządzić fię nie 
chemy, niefzukamy w nim nafzey pociechy, 
y zaniedbywamy do niego uciekać fię, aby w 
przeciwnościach raczył nes ratować y wipo- 
ma- 


(a) Hom; in Pfal, 7. 


iafku 
lego 
fami 
mie» 
labor 
avito 
AEA 
e nie 
: po- 
6 -lię 
enie 
echy, 
byw 
w (po- 


na- 


O cierplimości y miłości krzyża 593 
magać. Gdybyśmy w icifym zBogiem żyli 
ziedoczeniu, wizyftkie goryczy y niefmaki 
trafiaiących fię przykrości byfyby nam przy= 
iemne. y fodkie, dla obficości łafk y duch>- 
wnych konfolacyi, na ktorych by nam nie 
zbywało; toć to ieft dla czego olwiadczał fię 
Daniel; że maiąc Bogi 2 foba, przeciwnych 
nie obawiał Gę przypadkow (b) mon trmebo 
mala,quoyiam iu meczm es. Ładnego y nam te 
nie uczynią wftrętu, ieżeli z nim będziemy 
ziednoczeni. 

XXL Zrefektuymy fię iakim umyfem 
przeciwności życia tego przyimuiemy? po* 
fpolicie tak fob:e w nich poftępuiemy, iak by 
fobie poftępował Poganio, ktory nie pozna= 
iąc Boga. nie wiedząc że nadgroda w niebie; 
kara zaś wiekuifta w piekle nagotowana ieft, 
ślepo za powodem famey tylko idąc paffyis 
myslif by tylko o tym, iakim fpofobem mogł 
by fię zemścić nad temi od ktorych krzywdę, 
lub obelgę odnofi; ale ćo mowię po Pagań- 
fku Ge w nich obchodziemy, kiedy tylu mię- 
dzy Poganami znalazło fię ludzi, Z więkfzą 
daleko fpokoynością umyfiu znofzących u- 
trapienia fwoić, aniżeli my ie cierpieć zwy- 
kli) Dawni Filozofowie w dzień Sądu ofta- 
tniego będą fędziami nafzemi, potępiającemi 
nas w tey mierze przed Bogiem, ponieważ 

Oo 2 umie- 
(b) Phal, 22. 4: 
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umieli z więkfzą odwagą y fłatecznością 
ferca znofić życia teraźnieyfzego umartwie- 
nia; Czytamy o Katonie iż odebrawfzy polir- 
czek, nietylko żadną nie uwiodł fię niecier- 
pliwością, nie tylko ffowa na taką zelży wość 
nie wymowif, nie tylko darował temu ktory 
mu tę krzywdę uczynił, ale przyznać nawet 
tego mię chciał że był od niego znieważony. 
Sokrates zadane fobie obelzi zwykł z wefołą 
zawfze przyjmować twarzą. Jafzy zaś Filozof 
pieniądzmi fobie uymował tych ktorzy (ię 
odważali złorzeczyć mu. Auguft Cefarz nie- 
tylko pardonował to Cypnie, że podwa razy 
czynił konfpiracyą na życie iego, ale go ie- 
fzcze konfulem poftanowił, y dziedzicem zo- 
fawi? go wfzyftkich dobr fwoich. Teo- 
doryk Krol wyniozł na pierwfze godności 
Wenantego, chociaż wiedział o tym że fię 
z nieprzyiaciołmi iego przeciw niemu zma: 
wiał, Epiktetus mawiał, że to ieft zalzczyt 
prawdziwego Filozofa, chociażby fobie z to- 
ba iak z bydlęciem poftępowano, umieć to 
znieść, y tak iako Oyca lub Brata (zanować 
tego kto ci wzgardę uczynił. Zdanie iet 
Seneki, że nie ci fą niefzczęsliwemi ktorym 
fię rożne trafiaią przeciwności, ale ci raczey 
ktorym zbywa na nich. Coż za wftyd ieft 
dla Chrześcian, a tym bardziey dla zakon- 
nych ofob, że Filozofowie Pogańlcy mieli 

maxyr 
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maxymy bardziey z Ewangeliczną nauką zga- 
dzaiące fię, y podług nich fobie pofłępowa- 
li, a zdania ich y uczynki tak dalekie fą od 
niey. 

XXII. Sami z fiebie nie mamy tyle ferm 
ca, abyśmy fię dobrowolnie martwili, na za- 
dofyć úczynienie za grzechy nafze, na po- 
fkromienie złych nafzych fkłonności, na wy- 
korzenienie nałogów, naofwiadczenie nafzey 
ku Bogu miłości, y dla poftąpienia w dtodze 
dofkonałości, albo tez ieżeli zadaiemy (obie 
iakie umartwienia, z wielką czyniemy to dy- 
fkrecyg, przeto nie wielką z nich duchowną 
korzyść odnofiemy; zcczym Bog iako Oycieć 
łafkawy pilnie zważaiący wfzyftkie nafze po- 
trzeby, nadgradza tę nafzą niedofłateczność, 
przefyłaiąc na nas krzyże y przeciwności, a- 
byśmy przez nie z tych wielorzkich obowią- 
zkow nafzych wypłacać fię mogli, powinni- 
śmy więc umieć profitować z tey Jego ła- 
fki dobroczynney, y korrefpondować wier- 
nie fwiętey Jego około nas pieczołowitości, 
ile że nie mafz fkuteczaieyfzego fpofobu do 

rżebłagania Boga zagniewanego na nafze 
zbrodnie, do powftania z nieprawości, `y do 
poftąpienia w cnotach Swiętych, nad przy- 
krości życia'tego, kiedy ie cierpliwie przyi- 
muiemy; Coż potym chociaż tę prawdę do- 
brze poznaiemy, kiedy nie mamy tyle od- 
wagi, 
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wagi, abyśmy tak głęboko iak potrzeba do 
wyrznięcia zarażonych części, y do przecię- 
cia fzkodliwych nam związkow miłości ku 
ftworzeniu, brzytew zapułcili” W tey du~ 
chowney operacyi, nie śmiemy tak iak by 
należało przyłożyć ręki, odważnieylza w 
tey mierze ieft ręka Bofka, y więkfzą do te- 
go maiąca fpofobność, byleby więc Bog ra- 
czył fię podiąć leczenia nas, y bylebyśmy 
mu fię z nafzey trony nie f(przeciwiałi, fku- 
tecznie nas uzdrowić potrafi, dopułzczaiąc 
krzyże y przeciwności, Nie tylko zaś ten 
z nich odnieść możemy pożytek, ale- procz 
tego umartwienia nafze wielką nam uczynią 
przed Bogiem zafugę, ponieważ, iako lięto 
iuż nainfzym pokazało mieylcu, iednoż to 
ieft naprzykrzać fię ciału włafnemu, y mare 
twić go, nie pozwalając mu zażycia nawet 
godziwych rzeczy, co odważyć fię na mę- 
czeńftwo; Spofob ieft ieden z inńych mę- 
czeńftwa (pofobow, mowi $. Brigitta, mieć 
fpofobność zażywania rofkofzy,a nie zażywać 
ich (c) Martyri genus eft, delicias babere, 68 
deliciis non uii. Tym chwalebnieyfze zaś bę: 
dzie męczeńftwo, według, S. Chryzoftoma, 
kiedy kto czyli gwaftowne boleści z choro- 
by pochodzące, czyli inne iakie złe przy- 
padki, umie z dziękczynieniem Bogu wy- 

trzy- 


(©) Lib. 4. Revel: c. 17. 
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trzymać (d ) S$ dolores tulerit, EF gratias ege- 
yit, ceronam accipiet Martyris ... Nihilanima 
illa fanćhius, que in malis gratias agit, revera 
nihil differt ab anima martyris, albo kiedy 
zdrady y zafzdzki przeciw fobie czyniące- 
+0 za dobrodzieja y przyiaciela fobie poczy- 
ta (e) Res pro martyrio ribi imputabitur, fi 
infidias molientem inter benemeritos numerawve- 
ris, w takich bowiem okazyach więkfzey 

"natura ludzka zażyć mufi w przekonaniu fie- 
bie trudności,. y w nich miłość włalna  ża- 
dnego dla fiebie nie zaayduie dobra. Staray- 
my fię na pożytek nalz zażyć tych fpofobcw 
ktore nam doczefne podaią przeciwności. 

XXII. W utrapienisch Bog fwoią ku 
ukochanym fugom ofobliwfzą zwykł ofwiad- 
czać dobroć; w:nich bowiem dofwiadcza 
ich cnoty przgnąc więkfzego iey wydofko> 
lenia, odrywa ich od miłości rzeczy do- 
czefaych, aby tym wolniey z nim łączyć fię 
mogli, rozfzerza w nich ferce, aby fpofo- 
bnieyfzym ftało fię do odbierania nowych 
Talk: in tribulatione dilatafii mibi, y pomna- 
ża w nich więklzey na żywot wieczny za- 
fugi. Jakoz Jednorodzonym Synem fwoim 
podobało mu fig pofłąpić, tak y z inaemi przy- 
fpofobionemi fynami fwoiemi obchodzi fię, 
coraz 
(d) Hom: 7. in epift: ad Golof (e) Hom: 3. 
de David. 
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coraz infze przefyfaiąc na nich przykrości, 
y dolegliwości; Jm więcey kogo kocha; tym 
bardzicy go martwi. Monarchowie ziemicy 
dla tego. faworytom w honorach, y w for: 
'tunie iwpią pokazuią łafkę, bo to fami nay- 
więcey fzacuią, Chryfłus zaś w obelgach, 
„whędzy, y uboftwie iwoią 'im ofwiadcza 
przychylność, bo nad te rzeczy nic mu mil- 
fzego, nic nie ieft fzacownieyfzego; odbie- 
raią ie zaś z fzafunku dobroci Jego, podług 
wymiar miłości ktorą ich kocha. Q Boże 
moy, mam iprawiedliwą upokorzenia ię w 
tym punkcie przyczynę, y wnofzenia fobie, 
że niewart ieftem milości twoiey, kiedy 
tak lekkie na mnie dopulzcafz krzyżyki, y 
kiedy ie chociaż tak małe ztaką dzwigam 
opieizałością y niechęcią ; Ubolewam w 
nich nad moim niefzczęfciem„y na nie przed 
infzemi narzekam, trapię (ię, wielką poka- 
zuię niefpokoyność, utyfkuię, fzukam po- 
ciechy y ukoienia żalu moiego w rzeczach 
ftworzonych; wyglądam godziny ktora utra- 
pienie moie ma zakończyć, y co tylko mo- 
gę czynię chcąc fobie ulżyć cięzaru choć 
tak lekkich krzyżykow. Ah-iak daleki ie- 
ftem od dofkonałości owych wfpaniałych 
dufz,ktore w wielkim ufpokoieniu umyfu cier 
pią wfzyfłkie iakie im (ię tylko trafiaią prze- 
ciwności, nigdy fię na nic nie ufkarżaiąc, 
nay- 


O cierpliwości y miłości krzyża $99 
naywiękfze upodobanie fwoie pokładaią w 
utrapieniach, żadney w nich nie pretenduig 
folgi, ani infzey niefzukaią pomocy chyba 
tey, z ktorąby potrafili przyiemną Bogu 
uczynić ofiarę, y nie intereffowaną ofwiada 
czyć mu miłość, wfzelkich ludzkich unika= 
ią konfolacyi, y przyimować ich nie chcą, 
naywiękfze znayduią dla fiebie ukontento= 
wanie, widząc fię być zaniedbanemi y opu- 
fzczonemi od wizyftkich,z tego naywięcey 
tryumfuią,kiedy żadney w nikim nad fobą nie 
widzą kompafyi, a ña takich natrafiaią, kto- 
rzy fię zich niefzczęścia ciefzą y natrząlaią, 
kochaią przefzładowcow fwoich, y iako by 
mafo iefzcze znaydowali umartwienia w 
tym cofię im znofić zdarza, karcą y dręczą 
ciało {weie chcąc fię zemfcić nad nim ia- 
ko nad naygłownieyfzym nieprzyiacielem 
fwoim. Na koniec nietylko nie pragna aby 
kiedyż tedyż przeciwności ich fkończyć fię 
mogły; ale o nowe coraz gorąco profzą, 
Ah Panie y Boże moy, będziefz fię to o 
mnie zawfze prawdzić, że nigdy nie doydę 
ftopnia tak wyfokiey dofkonałości? ieftem 
wprawdzie fabe y nikczemne ftworzenie, 
ale wfzechmocna Tafka twoia doprowadzić 
mnie do niego potrafi, nie odmawiay. mi 
profzę w tym mifofierdzia twolego. 

XXIV. Pierwfzy dar dobroci Bofkiey 

c ieft, 


a 


a 
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ief, mowi pewny pobożny Afceta (f) chro= 
nić fig wfzelkiego grzechu: diugi nad ten 
zacnieyfzy, dobrze czynić, albo dobre pra- 
ktykować uczynki; TFrzęci zaś nad «by- 
wda dofkonallzy, zaofic cierpliwie wfzyft- 
kie złe przygody dla miłości Chryftula. 
Ten to ieft, woła S, Chryzofłom, naywyżlzy 
ftopień wfpaniałości y chwały, na ktory Bog 
człowieka wynofi (g) Nihil efł melius quam 
malapati propter Chriffum ... bac cft gloria, que 
emnia exuperat, y upewnia pomieniony Do: 
ktor Swięty, że chociaż by nam Bog dał 
dar czynienia cudow, y wfkrzefzania umar- 
łych, w tym nie obdarzył by nas tyle, ile 
nam fwiadczy dobrodzieyftwa, pozwalaiąc 
łafki do cierpliwego znofzenia przeciwno- 
ści (h) Quando Deus dat alicui, st fuftitet 
` mortuos, minus dat, quam cum dat donum pati- 
endi, ana infzym znowu mieyfcu nauczą, 
że cierpieć dla miłości Chryftufa więkfza 
rzecz ief, niżeli być Apoftołem, Ewange- 
lifta, nauczycielem, y więkiza niżeli być 
miefzkańcem w niebie (i) Vinćium effe propter 
Cbrifium eft praclarius. quam ejfe Apofłolum, 
Doctorem, quam efè Evangehfiam ... iquam 
bąbitare calos,. przeto daley znowu mowi: 
gdyby to od moiey zawifo woli, żebym. fo- 
bie obierał, albo żyć w wfpołeczeńftwie A- 
nio- 
(f) Bap: Verana 4. $. Chron. S. Franc: 
(g)Hom: 8. in epift: ad Ephef: (h) Hom, in 
epift: ad Philip, (i) Hom: 8. in epift: ad Ephcf 
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niołow w niebie Swiętych albo z Pawiem 
Apoftołem w okowach y w więzieniu dla 
miłości Chrzftula zofławać, to raczey nad 
tamto wybrał bym fobie: Si quis me collocaret 
apud Juperos cum Angel:s, aut cum Paulo vin- 
Glo, eligerem carcerem EF vincula. Ah! iak 
mało pożnaiemy zacność cierpliwosci Swię= 
tey, y iak niewdzięczni iefteśmy Bogu za 
dar tak wielki y tak fzacowny: naywiękiza 
zas y nayobrzydliwfza ieft niewdzięczność, 
nietylko nie chciec wyznać dobrodzieyftwa, 
ale iefzcze śmieć znieważać tego, od kogo 
go odbierafz; a przecię my tak fobie z Bo- 
giem ,śmiemy pofiępować, kiedy nietylko 
utrapienia nafzego nie mamy za ofobliwfzą 
łafkę Bofka, ale niecierpliwofcią, narzeka- 
niem Bofki obrażamy Majeftat. Wzbudźzmy 
w nas żywą wiarę względem tey prawdy, 
a ftaraymy fię błąd nalz poprawić. 

XXV. Naywięcey w tenczas w nale- 
gaiących na nas przeciwnofciach błądziemy, 
kiedy na ludzi narzekamy, rozumieiąc iż 
oni utrapienia nafzega fą przyczyną, y to 
mniemanie bywa nam powodem, że ich nie- 
nawidziemy, fzukamy okazyi zemfzczenią 
fię za to nad niemi, y wtenczas dopiero" 
ufpekaiamy fię, kiedy im złym, za złe iak 
rozumiemy, oddać możemy; Ale nic fzaleń- 
fzego, że tak powiem, nad ten z niemi, 


poftę- 
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poftępek być nie może, chcemy bowiem za 
Autotow nafzych przeciwności ludzi poczy- 
tać, kiedy Bog z tym fie ofwiadcza że on 
ich Autorem iefł; czemu raczey z Dawidem 
nie odżywamy fię: qonżam Domine tu fecifti. 
Ty Panie iefteś za ktorego fprawą to (ię 
ftało; ieżeli ta albo owa ofoba iakim fpo- 
fobem do tego fię przyczyniła, z woli to 
twoiey ieft, ty iey, że tak rzekę, rofkaza- 
łeś, tak iako, że z pomienionym Dawidem 
powiem,rozkazałeś Samei aby Krolowi'temu 
złorzeczył, ty zażyc iey chciałeś za inftruż 
ment na ukarenie grzechow moich. Ty 
każefz mi, abym w tey okoliczności twoie 
uznawał nademną wyroki, mogęfz więc lu- 
dziom moy przypadek przypiływać, naizla< 
duiąc w tey mierze pfow, ktore gniewaią 
fię ņa kamień przeciw fobie rzucony, nie u- 
ważaiąc tego, kto ieft cogo rzucił? 
Nie mnieyfzy y w tym popełniamy błąd 
kiedy fię w przeciwnościach nafzych na 
, ludzi gniewamy, oni bowiem zadaiąc nam 
ie, bramy Niebiefkie dla nas otwieraią, daią 
nam fpofob do otrzymania odpufzczenia ka- 
ry za grzechy, do zaffużenia wtym życiu 
ńa obfite łafki Bofkie, y na wieczną w nie- 
bie nadgrodę; Czyli fufzna ieft ku tym 
mieć zawziętość, ktorzy tak wielkie chcą 
nam ziednać dobra? Jeżeli [zkodę iaką a. 
1e- 
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fiemy przyczyna z nas_ieft, bo iako mowi 
S. Chryzoftom, nikt, dobremu y prawemu 
Chrześcianinowi zafzkodzić nie może,byleby 
fię {fam krzywdzić nie chciał: Nullus bon 
mo nocere poteft, fi non ipfe fe ipfum ledat, dam 
iąc naukę, że grzech tylko fam fzkodiiwą 
dla Chrześcianina rzeczą ieft, ktorego do» 
pufzczanie fię od iego zawifo woli. 

Trzeci na oftatek błąd popełniamy, że 
ciefzemy (ię, tryamfuiemy, kiedy fię zemfcić 
możemy nad temi, ktorych Autorami nie» 
fzcześcia nafzego być rozumiemy; Coż bo- 
wiem za korzyść ztąd odnofiemy* a to 
mfzcząć fię traciemy zafugę cierpliwości, 
pokazuiemy fię być podłemi paffyi nafzcy 
niewolnikami, Boga obrażamy, możemyż 
więc w zemście, ktorey te fa fkuctki, iaki 
dla nas upatrywać tryumf? Cifami tylko 
zwycięftwem zafzczycać fię mogą, ktorzy 
przefzladowania,krzywdy,przeciwności cier- 
pliwie znofić umieią; bo, iako mowi $. Ze- 
non, w takich potyczkach na tym zawiffo 
zwycięftwo że iefteś zwyciężony y pokona- 
ny: (k) Vinci wićłoria eft. Pod czas igrzyfk 
olimpiackich, uwaga ieft $. Jzydora, ten o- 
trzymywał koronę, kto nieprzyiaciela prze- 
konał, tu zaś ieżeli na nię chcelz fobie zafłu- 
żyć, powinieneś uftąpić, y dać fig zwycię- 

żyć: 
(k) Serm: de patiens 
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żyć: (1) Qui ceait, 65 fuperat, coronam obti- 
net in olimpico certamine, bic autem qui ceditur, 
ES perfert. i 

XXVI.. Między innemi pobudkami, kto- 
remi fię zachęcać mamy do cierpliwości ofo- 
bliwie w tych przeciwnościach, ktorych nas 
ludzie nabawiaią, ta ieft potrzebna y fkute- 
czna, refłektować fię nad cierpliwością z kto- 
rą (obie Bog z nami poftępuie; O Boże moy, 
ileż to iuż upłynęło czafu, iako naprzykrzam 
fig cierpliwości twoiey niewdzięcznością mo- 
ig, zuchwałością y rebellią tobie, wolno- 
ścią, a nadewlzyfłko wyniofłością. ducha mo- 
iego? Niewdzięcznością, dobrodzieyftw, kto- 
re codziennie z miłofierdzia twoiego Ode 
bieram, zażywaiąc ie na obrazę Majefłatu 
twoiego, rebellią, uftawicznie fprzeciwiając 
fię woli twoiey, y nic prawie nieczyniąc po- 
dług upodobania twoiego, wolnością, obie- 
raiąc fobie marnosć y nikczemność rzeczy 
ftworzonych, do nich fię fercem przywiązu- 
iąc, zapomniawfzy o tobie ktory iefteś ies 
dynym końcem moim, wyniofością, nietyl- 
ko przez wzgląd na ułomności y Habości 
ktorym podległy ieftem, nie upokarzaiąc fię 
przed tobą, ale przyznaiąc fobie dofkona« 
łości, nad innych przenofząc fie; Gdybym 
'z,tą iak należy poftępował fobie Ka” 

je 


(M) Lib; 3. epift: 26. 
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dliwością powinien bym podleyfzyn nad 
wfzyftkie uznać fię ftworzenia,podley(zym 
nad ludzi, bo nad nich winnieyfzym przed 
tobą ieftem dla cięfzkości zbrodai moich,po- 
dleyfzym nad czartow, dla liczby nieprawo- 
ści odemnie. popełnionych, bo oni taz tylko 
ieden zgrzelzyli, podleyfzym nad nierozu= 
mne, y nieżyiace ftworzenia, one bowiem 
zawfze wyrokow twoiey Prowidencyi fą 
pofłufzne, a ia nieraz im zuchwale fprzeciwi- 
dem fię, na ofłatek za podleyfzego oiądzic 
bym fig miaf nad famą treść niczego, bo to 
nigdy obrażić cię nie może, co ia tyle razy 
uczyniłem; przy tyłu. y rak fufznych przy- 
czynach zawfłydzenia fię, y pohańbienia, 
przecież śmiem dumnie, y pyfznie fobie po- 
Rępować? Q! cudowna Boga moiego cier- 
pliwości, że raczyfz tyle czafu znof ié tak o- 
brzydliwe nieprawości ftralzy: ło;. za ufta- 
wiczny cud poczytać to powinienem, że nie 
fpufzczalz co moment piorunow, aby mnie 
w popioł obrociły; Czyliż więc nie fłufzna 
rzecz ieft abym cierpliwie wytrzymał to 
wfzyftko, w czym mi ludzie (kłonni do złe- 
go fzkodzić chcą, kiedy ty Panie z taką do- 
brocią y łafkawością moim wytrzymuiefz 
złofciom, y kiedy przyobiecać mi raczyłeś, 
że by!e bym zapomniał o krzywdach mi wy- 
rządzonych, ty grzechow moich pamiętać 
miebędziefz? 


XXVII. 


Rozdział XIV, 

XXVII. Zrefiektuy fie iak fobie zwy» 
kleś z krzyżem umartwienia poftępować, 
czy po przyiacielfku, czyli też raczey po 
nieprzyiacielfku. Jeżeli nieprzyiacielem 
krzyża deklaruiefz fię, mufifz ftać fię nie- 
przyiacielem y Chryftufa, on albowiem krzyż 
chętnie dzwigał, y zawfze nieprzyiacioł ic- 
go, za fwoich poczyta przeciwnikow, a 
procz tego w blifkim zofłaiefz zguby wie- 
czney niebefpieczeńftwie, bo nieprzyiaciele 
krzyża zbawienia fpodziewać fię nie powin: 
ni, ktorego iedną tylko drogą krzyżową 
doftąpić moż:a, Jeżeli zaś z fwoią dla nie- 
go ofwiadczafz (ię przyiażnią, y też to być 
powinny dowody prawdziwey ku niemu 
przyiazni z iakiemi fię ty pokazuiefz” od 
niczego bardziey nie ftroniąc, na nic tak nie 
narzekaiąc, w niwczym fobie tyle nieprzy « 
krząciak w krzyżach ktore Bog na ciebię 
dopufzcza; gdy byś fzczyrym był przyiacie- 
lem krzyża, przyimował byśgo z wefołą 
twarzą, całował byś go z przychyloością 
ferca, w nim ńayprzyjemnieyfzą upatrywał 
byś zabawę, y to naywiękfzą było by dła 
ciebie cięfzkością gdy by ci przyfzło z nim 
fię' rozftawać. - Mowić fię o tobie powinno, 
że kochafz, czciiz, y poważafz fobie krzyż, 
ale w tenczas tylko kiedy go widzifz na 
ołtarzach Swietych wyfławionym, nie wtedy 

„kiedy 
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kiedy go wola Rofka f 

ie, nie chcąc y nie umieiąc go nolic W Cier- 
pliwości ducha z powinnym ufzanowa- 
niem, chociaż go rownie od ciębie wyciąga 
gdziekolwiek fię znayduie.  Czyliż kiedy 
żywą nad tą prawdą zaftanowiłeś fię Uwagą, 
że zniewaga, ktorą w niecierpliwościach 
twoich krzyżom trafiaiących fię przeciwnó- 
ści czynifz, do famego Ściąga fię Chryftufa, 
y że mu w nich nowę zadaiefz męki. ©! 
pełne nieludzkości y niewdzięczności fer- 
ce, czyliż nie dofyć dla miłości twolcy W 
cźłym życiu naykochańfzy wycierpiał Zba- 
wiciel, abyś śmiał nowych przyczyniać mu 
boleści? Ah! poftrzelz fię, w tym,co czy- 
nifz, znieś w fpokoyności umyfu utrapic= 
nia y zgryzoty, iezeli chcefz uzdrowić ra- 
ny iegosktore cholera y popędliwość twoia 
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nie raz odnowiła. Gdyby widomić Rangt 
przed tobą Ghryftus, y domagał liç tego po 
tobic, abyś z miłości Jego przy padaiące 
przyiął y zniozi umartwienie, miałże byś 
tyle ferca abyś mu to ódmowił? Kiedy więc 
wiara cię uczy, że on chociaż niewidomic 
tyle razy to czyni, ile razy z woli y, dopu- 
fzczenia jego znayduiefz okazye rożnych 
przeciwności, czemuż fię na nie tak niecier- 
pliwifz,czemu na dowod twoiego ku niemu 
fcrca mile y chętnie ich nie przyimuiefz è 
Pp XXVII 
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XXVIII. Zycie Chrześcianina powin« 
no być życiem pełnym uftawicznego umar- 
twienia, iako albowiem początck fwoy 
wzięło na krzyżu w pofrzod cięfzkich mąk 
y boleści Zbawiciela, tak nic przyzwoitfze- 
go nad to, zeby Chrześcianin na krzyżu y 
żył y umierał. Przy chrzcie Świętym cu- 
downa Chrzescianina w ciało ukrzyżowa” 
nego Ghryftufa ftała liç zamiana zdaniem 
Auguftyna Świętego: Caro regenerati fit ca- 
ro crucifixi ; powinien przeto według nau- 
ki S; Chryzyftoma w całym życiu fwoim 
nigdy ż krzyża nie zftępować: (a) Per totam 
witam fuam in cruce debet pendere Cbrifiiam 
nus, odrywaiąc fię od niego w duchownym 
życiu f(zkodować mufi. A icżeli piawdzi- 
wie Chrześciańfkiemi chce fię rządzić fen- 
tymentami, potrzeba aby naywiękfzą (woią 
rofkofz, dobro, chwałę y zafzczyt tak w 
krzyżu pokładał, żeby dopiero w ten czas 
za fzczęśliwego fię poczytał, gdy mu na 
częftych zbywać nie będzie krzyżykach 
czyli umiartwieniach, za nayniefzczęśli- 
wfzego (ię maiąc w tedy, kiedy mu na nich 
będzie brakowało ; Kiedy zaś.takie Chrze- 
ściańfkicgo człowieka maxymy być powin- 
ny, czyliż daleko przyzwoitfze nie (4 za- 
konney ofobie obligowaney do więkfzey ży- 

cia 
(3) Hom; 3. ad popul; 
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cia dofkonałości? a ztym wfzyftkim za 
dziwić figę nad tym soreżcba 3, ŻE mała li czba 
ie dufz w zgromadzeniach zakonnych, 
ktoreby fię niemi rządziły, y podług nich 
fobi ie pofte ępowafy. - Nay "adiey frog pE 

krości cierpliwie znofić nie umieią; byle 
im w czymk olwiek iaki naprzy krzył fig 
niedofta > byleby nakazana byta iaka 
praca nad dzwyczayna, byleby fiękto z fo" 
wem przykrym w ich obecności wymowił» 
krotko mowiąc ża lada bagat elą n afiuchafz 
fię narzekania, BERG i 
żalow, y lamentow. O! wftydzie wielki, y 
tymże to fpofobem ludzie zakonni pofiępo- 
wać fobie powinni. Zapomnieliżeście o 
tym że iefteście Chrześ cianinami, Ucznia- 
mi Chry ftufa, ktorych powi iność ieft dzwi= 
gać krzyż Jego, ciefzyć fię w utrapieniachs 
fzczęśliwemi fię poczytać gdy mogą CiST= 
pieć dla imienia Chryftufowego, cierpiąc 
krzywdy y zelżywości uft nie otwierać chy- 
þa na to, ab y. biogoffa wili tym ktorzy im 
ziorzeczą, ya zel by za przefzlad jownikow Bo- 
ga profili? Coż za PRE być może 
ufpr: awiedliwiaiąca wafze opierzch liwości, 
żwawości, y niedyfkretne traktowanie tych 
ktorzy was obrazili? -Nie wieci z © tym, 
że RANA, ie Swię „ci Zakonnikow nazywaią 
ennikami zyiącemi W teraźnieylzych 
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czafach wolnych od przefzladowania Ko*' 
ścioła Chryftufowego, y prawdziwemi da- 
wnych Męczennikow Świętych naftępca- 
ini, à że przeto powinni dotakiego przy» 
wykać męftwa y odwagi, iż gdyby potrzeba 
wyciągała, katownie y śmierć wytrzymać 
dla miłości Chryftufa, z wfzelką na to by- 
liby gotowością? Ale przebog! iakżebyście 
potrafili ofiarować fię mężnie na męki y 
ftratę życia z miłości Boga,kiedy cierpliwie 
znieść nie potraficie małcy przykrości, y 
trafaiącey fię przeciwności? (b) Wyznay* 
cie ze wfłydem w upokorzeniu ferca, że nię 
powinniście zafzczycać fię imieniemChrze« 
ściańfkim, a tym bardziey zakonnym, 0- 
płakuycie zbytnią wafzą delikątność z 
przedfięwzięciem ftarania fię o nabycię 
cierpliwości. 

XXIX. Jm częftfze trafiaią nam fię oka- 
zye do utrapienia ducha,tym więkfzy z nich 
brać powinniśmy pochop do ugruntowania 
fig w fłałości y ftateczności umyffu; Bądz» 
my iako kowadła w ktore chociaż częfto 
młotami biią, nie przeto fię padaią, albo z 
micyfca uftępuią. Bądz nicwzrufzonym iak 
kowadło tak animował S. Jgnacy Męczen- 
nik S. Polikarpa: Sta firmus ut incus qua per- 
eutitur.Konwinkować fig o tym powinniśmy, 

iż 
(b) S.Bafil: conft: mon: cap: 12. 
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iż wfzyftko to co nam fię przytrafia cierpieć 
bagatelną rzeczą ieft względem tego na co- 
śmy zaffużyli, że więkfza część doczefnych 
przykrości pochodzi, iako fię wyżey poka» 
żało, od imaginacyi ludzkiey, od delika- 
tności y dotkliwości zbytniey, od namię- 
tności niepowściągnionych, y nicumiarko- 
wanych, zaczym ieżeli temu zabieżeć ze- 
chcemy, pozbawiemy fię zgryzoty y niepo- 
koiu w przeciwnych przypadkach, y nie 
znaydziemy fufzney przyczyney narzeka- 
nia. Y w rzeczy famey uważmy tylko pil- 
nie'co ieft takiego na co fię żalemy y ufkar- 
żamy, to pewnic na to że iefteśmy w nie- 
doftatku dobr doczefnych, rofkofzy y wy“ 
gody? Ale coż fą dobra ziemikie, boga- 
Gtwa, y doftarki? a to na czas tylko kon- 
tentuiącą fa marnością, a częftokroć blifką 
bardzo okazyą do utraty zbawienia dufzy 
dla złego ich zażycia. Co fą rofkofzy y 
wygody ciała? wdzięcznym na pozor, ale 
ufypiaiącym fą lekarftwem, bo wdawfzy 
fig w nie, zapominafz o Bogu, y o wfzeł- 
kich ftanu twoiego powinnościach ; A czy 
godzi fię Chrześcianinowi pozornemi temi 
uwodzić fię przyiemnościami, ktorego ie- 
dyne upodobanie być powinno famemu tyl- 
ko podobać fię Bogu. To pewnie umar= 
twienie nafze pochodzi z poftradania fla- 

wy, 
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wy, hónoru, y dobrey u ludzi opinij? a nie 
iek że wfzyftka chwała, y tao ktorą z taką 
uflnością ftaramy fię, ludzka eftymacya, w 
rzeczy famey podobna do dymu po powie- 
trzu fię rozchodzącego y niknącegoż Coż 
traciemy tracąc ffławę, y wziętość u ludzi ? 
Czyliż ubywa nam przez to zacności y Íza- 
cunku ieżeli prawdziwie na niego fobie 
cnotami nafzemi zafuguiemy ? Nie wie- 
myż o tym, że wfzyftka chwała Chrześcia- 
nina na tym. zawifła aby ftał fię podobnym 
Chryftufowi ukrzyżowanemu, y żeby go 
nafzladował w Jego obelgach,, y wzgar= 
dach?  Trapiemy (ię podobno tym, że ma- 
my nieprzyjaciela ktory nas nienawidzi y 
przefzladuie, lecz mało dbać nam na to na- 
leży, bylebyśmy godnemi byli aby nas Bog 
kochaf, nic nam to fzkodzić nie może, cho- 
ciaż nam fię ludzie fprzeciwiać będą, gdy 
z hafzey fłrony będziemy mieć Boga; W 
tych zaś famych przefziadowaniach byle- 
byśmy ie cierpliwie znofili, tę korzyść 
znaydziemy, że BOG nas w fwoią weżmie 
protekcyą. Naoftatek podobno żalemy fię 
na fabości ciała nafzego y choroby, ktore 
nas w niebefpieczeńftwo wprawuią poftra- 
dania życia,ale coż w tym za fzkoda że ciało 
ofabione umrzeć mufi, byleby dułza żyła 
Bogu? Czyż można lepicy zażyć zdrowia y 

,życia 
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życia iako fożąc go na ofiarę podfug woli 
y upodobania Bofkiego* Umrzeć w bole- 
ściach y przykrościach choroby uprzy- 
krzóney, byleby ie wytrzymać cierpliwie, 
y z dziękczynieniem powinnym Bogu zno- 
fc ie, ieft, według nauki S. Chryzoftoma, 
po męczeńfku życia dokonać: Fer forti ani- 
mo que acciduni,koc efl tibi Martyrium. Czy- 
liż mało ieft ludzi, ktorzy dla przyczyn nie 
mogących iść w porownanie z intercyą 
świętą poddania fię wyrokom woli Bożey, 
tracą zdrowie y życie? Bylebyśmy na tę 
niezawodną zgodzili fię prawdę, że wizyfi- 
. kie rzeczy procz famcgo Boga niczym fą, 
y że nic nie fzkoduiemy ieżeli Boga nie u- 
tracamy, łatwo y na to przy ftaniemy, że 
fprawiedliwcy nie mamy przyczyny trapie- 
nia liç przeciwnościami życia tego, bo te 
nie tylko że nas od Boga nie odłączaią, ale 
nas ściśleyfzym z nim łączą miłości zwią- 
zkiem; prożno y nader prożno łzy wylewa- 
my płacząc na przypadające nam utrapie- 
nia, daleko pożyteczniey moglibyśmy ich 
zażyć gdybyśmy grzechy nafze opfakiwali. 

XXX. Naywiękfza fzkoda ktorą w tym 
życiu ponieść możefz, ieft ftrata cierpliwo 
ŚCI ; Żaczym obierać byś miał, raczey na 
tym co naydrożfzego rozumiefz, fzkodo- 
wać, aniżeli tę tak zacną utracić cnotę; 

Za 
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Za zgubą ićy zguba dufzy naftąpić mufi, 
ba bez cierpliwości zbawić dufzy nie po- 
trafif7, ani poftradawfzy ią żadney obiecy« 
wać fobie nie możefz korzyści, bo niecier- 
pliwości twoie nic ci dobrego nieprzynio- 
fą ; Nie fpodzieway fię aby niecierpliwość 
albo umnieyfzyta, albo ufpokoiła przykro- 
ści y zgryzoty ktore cie trapią, nowcy tyl- 
ko nabawi cię nielpokoyności, y tak złe 
do złego przyczyni. Czemuż byś więc miał 
dobrowolnie dwoiftemu exponować fię nie- 
fzczęściu? Jeżeli tracifz fortunę, zdrowie, 
honor, tego przynaymniey co ci naymilfze- 
go y mayfzacownieyfzego być powinno fta- 
ray fię ochronić, toieft cierpliwości, y zba- 
wienia dufzy do niey przywiązanego. Wez 
zatym mocną przed fię rezolucyą zachowa- 
nia tey święrey cnoty, chociaż by cię to 
naywięcey pracy kofztować miało, mow z 
Tertullianem, niech ginie wfzyftkoco tyl- 
ko mam na tym świecie bylebym cierpli- 
wość w całości dotrzymał: (c) Totum licet 
feculum pereat, dum putientiam lucri faciam. 
XXXI. Nie na tym zafuga nafza przed 
Bogiem, y iemu przypodobanie fię zawifło, 
że przeciwności trafiaiących fię w tym ży- 
ciu doświadczamy, bo częftokroć więkize 
fą utrapienia ktorym podpadaią ludzie 
nie- 
(c) Lib: de patien: cap: 7. 
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niecnotliwi, nad te ktore fię fprawiedliwym 
przytrafiaią, BOG na ferce pogląda, y u- 
waza iakim duchem znofiemy ie, y czyli 
święte, Chrześciańfkie w nas w ten czas 
znayduią fię dyfpozycye. Potrzeba więc 
ieft ofobliwfzą'mieć na to attencyą, abyśmy 
umattwienia nafze umieli poświęcić, a tym 
fpofobem przyiemne Bogu uczynić; tym 
końcem przedfięwziąłem niektore frzodki 
do tego potrzebne opifać,lubo zaś o niekto- 
rych iuż/wyżey namieniło fię, tu atoli 
wfzyftkie wraz zebrane będą. 

1. Wielce fzacować iobie należy dole- 
gliwości y przeciwności w tym życiu na 
nas przypadaiącę, ponieważ Chryftus Pan 
w ofobie fwoiey ofobliwfzego przydał im 
zafzczytu; procz tego od nich zawifła nay- 
wyżfea Chrześciańfkiey Religij dofkona- 
łość w dufzy prawego Chrześcianina, y 
wielki dla niego duchowny z nich wynika 
pożytek; łatwo go zaś poznałz ieżeli o- 
kiem wiary upatrywać go będziefz. 

2. Potrzeba uftawicznego fpodziewać 
fię y czekać umartwienia. Nie powinniśmy, 
przeftrzega Auguftyn Swięty, w życiu do 
czefnym obiecywać fobie tego, czego nam 
Święta nie obiecała Ewangelia, nic infze 
zaś fą w Piśmie Bożym dla nas obitnice, 
zylko że pokiżyiemy, utrapienia, pracy, 
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pokus, ý przeciwności doświadczać będzie- 
my: (d) Nemo fibi promittat, guod Evangelis 
um non promittit ; non nobis promitiumt ftri- 
pture in boc feculo, nifi tribulationes, angu- 
flias, teniationes. Przeto w tey zawfze go- 
towości być powinniśmy, abyśiny to co nas 
zmartwić y ftrapić może, nie lękliwym fer- 
cem przyimowali, tak w ten czas kiedy o- 
kazye do cierpliwości w nas famych znay- 
dziemy, bądz w fabościach y chorobach 
ciała, bądz w przyrodzonych nam tempera- 
mentach, w namiętnościach, w złych fkfon- 
nościach, w deftktach, y w pomiernych 
ktore fię w nas znayduią talentach; iako y 
w ten Czas kiedy nam ie ludzie naftręczać 
Będą w pogardzeniu nas, w złorzeczeniu, 
w kalumniach, obeigach, przefzładowa- 
niach, w niefprawiedliwościach, w dzikich 
y nieunofzonych humorach fwoich, w 
grubiańfkim znami polłępowaniu, w dc- 
fektach y przywarach takich, ktoremi fię 
nam naprzykrzyć mogą; iako na koniec y 
w ten czas, kiedy nam fię w infzych ftwo- 
rzeniach zdarzać będą, naprzykład w zbyt 
dokuczaiącym cieple, lub zimnie, w uprzy» 
krzonych fotach, lub innych powietrza 
odmianach, fowem we wfzyftkich przeci- 
wnych przygodach. Powinaiśmy także 

przy: 
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przygotowani być y dotego, zé na każdym 
mieyfcu, każdego czafu, y w ludziach ia- 
kieykolwiek kondycyi zdarzyć nam fię moe 
gą okoliczności, cierpliwości nafzey do- 
świadczaiące. Kupiec fwoim chcący do- 
godzić intereffom, nie ma na to względu, 
iaka ieft ofoba z ktorą fię wdaie, byleby 
tylko z fwego mogł zyfkać y profitować 
handlu, toż y my czynić mamy, z rowną 
zawfze do cierpienia pokazuiąc fię gotowo” 
ścią, bo to nam wielki zytk przynofić może, 
y znacznie dopomoc w interefiie zba- 
wienia nafzego. 

3. Starać fię o wielkość ferca niedbaią= 
cego na żadne trudności y przeciwności, y 
nie tylko nic w nich nieprzekonancgo nie 
upatruiącego, ale owfzem poczytuiącego ie 
fobie za bagatelę, oraz gotowego do potłu- 
mienia wzmagaiącey fię naymnieyfzey nie- 
cierpliwości. Tak, tak ieft Panie moy; 
wfzyftko to co mi fię przeciwnego przytra- 
fić może do cierpienia dla miłości twoiey, 
za nic fobie poczytam, gotow ieftem coraz 
więcey cierpieć na chwałę twoią.  Czyliż 
mogę pożyteczniey zażyć dobr fortuny, 
honoru, wygod y rofkofzy doczefnego 2y- 
cia tego, iako czyniąc z nich tobie ofiarę ê 
Opatrzności twoicy podoba fię częftokroć 
nic infzym końcem udzielać nam tych rze. 

czy, 
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czy, tylko dla tego, abyśmy ofiaruiąc ie to- 
bie, więkfzą mieli fpofobność zafługiwania 
fobie na żywot wieczny; Co zaś naywię- 
cey zachęcić mię powinno do tego męftwa 
y wielkości ferca, ieft ta niezawodna pe- 
wność, że nigdy tyle y takich nie dopu- 
ścifz na mnie dolegliwości,.abym ich znieść 
y wytrzymać nie potrafił przy pofifkach ła- 
fki twoiey proporcyonalnych doich cię- 
żaru, na ktorych mi nigdy zbywać nie 
będzie. 

4. Jle raży trafi fię iakie utrapienie, po- 
trzeba natychmiaft myśl podnieść do Boga, 
wyznaiąc że pochodzi z woli y dopufzcze- 
nia Jego, y przyjąć go z affektem pełnym 
miłości Bofkicy, a poftrzegłfzy nadzwy- 
czayną w nim uciążliwość, pożyteczna była 
by rzecz znalazilzy do tego fpofobność `u- 
paść na kolana, y to uczynić Bogu oświad- 
czenie: Ty Panie chcefz y rozkazniefz, 
mafz mnie gotowego do pełnienia twoich 
nademną wyrokow, całuię rękę ktora mnie 
karać będzie, adoruię maywyżfzą fpra- 
wiedliwość. Oddal ah! oddal Boże moy 
odemnie to wfzyftko, coby mogło czynić 
podział ferca moiego między tobą y ftwo- 
rzeniem, abyś go ty fam odziedziczył. Pre- 
tenduiefz odemnie abym tę ftratę poniozł, 
Bic pomyślnicyfzego trafić mi fię nie Fe > 

iako 
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iako gdy tym fpofobem mogę ci fię przypo» 
dobać; Gdyby odemnie famego to było 
dependowało, abym czynił wybor tego co 
ci mam ofiarować, mogłbym fię byf oba- 
wiać, aby miłość włafna, ktora w fprawy 
moie miefzać fię zwykła, nie uczyniła ofia- 
ry oczom twoim nieprzyiemney, ale gdy ią 
ty fam fobie obierafz, wątpić o tym nie 
mogę, że ci fig. podobać będzie; Zaczym 
oddaię ci ią chętnie pełnym miłości two- 
iey fercem. 

s. Nie iefteśmy obligowami być nie czu 
femi na przeciwności ktore nam fię przytra- 
fiaią. Nie na tym bowiem prawdziwa za- 
wia cierpliwość, ale na tym, aby żadnego 
nie uczynić kroku z rozumem y z powinno- 
ścią nalzą nic zgadzaiącego fię;  Zaczym 
wzmagaiącą fię cholerę pofkromić należy, 
przytiumić wzniecony w fercu reflenty- 
menty y chęć pobudzaiącą do zemfty, fo- 
wem z niczym fię nie wymowić, y nic nie 
czynić, coby znakiem było niepowścią« 
gnioncy paflyi. Y ten ieft pierwfzy nay- 
piżfzy ftopień cierpliwości, ktora na tym 
zawiffa,aby przeciwność znofić bez popędli- 
wości, y poddać fię, chociaż z trudnością, 
wyrokom woli Bofkiey. 

6. Starać fię potrzeba aby tak uiąć y na 
wodzy trzymać porywczość do niecierpliwo= 

ŚCI, 
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ści,żebyśmy wewnętrznegojnawet nie czuiąc! 
do niey porufzenia, w fpokoyności ferca y 
umyfłu, y bez paflawania fię z przyrodzoną 
nam żwawością, iakie tylko przypadną 
znofić utrapienia. Ten ieft drugi ftopień 
świętey cierpliwości, ktorego dofzedifzy 
umiemy fpokoynie, y bez przykrości znofić 
to, czegobyśmy byli przed tym wytrzymać 
nie potrafili, gwaftu fobie wprzod nie u- 
czyniwfzy. 

7. Przydawać fobie pracy, y natężać u* 
fłowania potrzeba, aby trzeciego naydo- 
fkonalfzego tey cnoty ftopnia doftąpić mo- 
Zna, a ten według Joba zawiff na tym, że- 
by z ukontentowaniem, z wefelem, y rado- 
ścią cierpieć wfzelkie przeciwności, y.żeby 
naywiękfze pokładać upodobanie w obel- 
gach, w umartwieniach, y przykrościach 
iakie fig tylko zdatzyć mogą: (e) Hec mihi 
efi confolatio. ut affiggens me dolore non parcat. 
Do tegoż ftopnia cierpliwości należy ko- 
chać iak naywiękfzych przyiacioł tych, 
ktorzy nas Utrapienia nabawili, według S. 
Grzegorza: Patientia vera ipfum amat,quem 
portat, za naywiękfzy tryumf poczytać 
krzyż umartwienia, ktory dzwigać mufic- 
my; iakoż w rzeczy famey w ten czas nay- 
znakomitfzy miłość ku Bogu odnofi tryumf, 


kicd 
(e) Job 6. 1o. 7 
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kiedy fkutkiem famym Chryfłufowi to 
oświadczyć może, ile go kocha ; na koniec 
być o tym zupełnie fkonwin kowanym, że 
ile razy Zbawiciel wkłada na nas krzyż 
{woy , tyle razy czyni nas uczeftnikami par 
nowan ia fwoiego: Princip atus ejus fuper bum 
merum ejus, y cielzyć fię z tego iako z nay- 
więkfzego nafzego am vienia. 

8. Potrz zeba łączyć umartwie nia nafze 
z cierpli iwością ERY Pa zna, z nim wraz 

nić z fiebie ofiarę Bogu na tymże krzy- 
żu, na kt torym on ią raczył dla zbawienia 
nafzego uczynić. Jako Chryftus ( Howa fą 
Auguftyna Świętego ) z miłości ku nam 
raczył grzechy nafze fobie przywłafzczyć, 
tak powinniśmy ftarać fię o to, abyśmy mę- 
kę Jego na fiebie przyięli, y nieiako ią fo- 
bie przywiafzczyli: Quomodo Chriftus pecs 
cata nofira fua effe voluit... fic EB nos ejus paf- 
fiones moftras effe velimus: Nader fzczęśli- 
wemi poczytać fię powinniśmy, y dzięko- 
grać mamy iako za naywiękfze dobrodziey- 
ftwo, że w utrapieniach chce kochany 
Zbawiciel, uczynić nas uczeftnikami nay- 
drożízey mçki fwoiey. Nic przyzwoitíze- 
go nad to dobremu Chrześcianinowi ( mo- 
wi $. Hieronim ) żeby w dolegliwościach 
chwalił y blogofławił Boga: Chr iftianorum 
propria virtus efl, ctiam in bis qua adverfa 

putan- 
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putantur, gratias agere Creatori, albowiem 
uznaie ie za ofobliwfzy dowod łafki Bo- 
fkicy, fami zaś tylko zbrodniowie narzekać 
na nie y ulfkarzać fię zwykli, bo w nich 
przyzwoitą nieprawościom fwoim karę u- 
patruią. 

9. Nie należy nigdy pragnąć, aby fię 
fkończyły dolegliwości nafze, chyba że 
dobty iaki upatrzony koniec fam tego wy- 
ciągać będzie, lecz zochotą podey.mowa- 
nia coraz więkfzych; y cięzfzych oswiad- 
czać fię potrzeba, proteftuiąc fię przed Bo» 
giem, że to ieft bardzo mało co €ierpiemy 
za grzechy nafze, y że nie tyle od nas pre» 
tenduie wdzięczność, ktorą ieftesmy mu 
winni za jego ku nam dobroć y miłość, 4 
zatym doprafzaiąc fię o pomnożenie umar- 
twienia, lecz z przyczynieniem mocy y fta- 
teczności, abyśmy go z przyzwoitą znieść 
umieli dyfpozycyą. Potrzeba procz tego 
milczenie zachować w przeciwnościacji, 
nie ufkarzaiąc fię na nie, ani przed infzemi 
nie wymawiając fię nie potrzebnie ztym 
cocierpiemy; Użalić nam fię godzi przed 
famym tylko Bogiem w takich okoliczno- 
ściach, fzukaiąc w nim folgi ftrapionemu 
fercu,y do niego o pomoc uciekaiąc fię. Nie 
należy zbyt być trofkliwym o dogodzenie 
włalnym potrzebom nic tylko w zdrowiu 

ale 


dzenie 
Irowiu 
ale 
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ale y w! chorobach, ufpokaiaiąc fię na pize- 
łożeniu ich z przyzwoitą fkromnością tym 
ktorzy ie obmyslić powinni, y nie innym 
żadnym czyniąc to końcem, tylko aby wolą 
Bożą wypełnić, ‘ktory chce abyśmy ftaranię 
mielio tym nafzym nędznym ciele. $. Chry- 
zoftom uważa, że częfłokroć podořa (ię Bo- 
gu rożne przeciwności nieuft-nnie doe 
pu(zczać ną dulze wielkie.nic im w nich nies 
folguiąc, aby tym fpofobem cnota ich więk= 
fzego nabywała luftru y dofkonałości; ieże= 
li tak y z tobą fobie poftępuje. nie przykrą 
fobie w umartwieniach y dolegliwościach 
twoich, iednofłayną umyffu ftatecznością 
znoś nayciężfze ich natarczywości, fkutkiem 
famym fłaray ię to pokazać, że przybytek 
znayduiącey fię w tobie cnoty założony ieft 
na gruntowney opoce, nie na piafku, 

10. .Upokarżać fię potrzeba w umar 
twieniach y przykrościach nafzych, wyzna- 
wać żę na więcey daleko zafinżyliśiy, mieć 
fwiętą przeciwko nam nienawiść, iako prze- 
ciwkó wielkim wipowaycom, y bieprzyla* 
ciołom Bofkim, cięfzyć fię z tego że przy» 
zwoitą zbrodniom nafzym ocbieremy karę, 
ofiarówać ią fprawiedliwości Bofkiey pa za» 
dofyć uczynienie za nieprawości od nas po- 
pełnione, wfłydzić fię Aebości nafzej -w 
fzczyrym iey wyzńaniu dla prętlzego fo- 

- Qq bie 
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bie pomocy Bofkicy ziednania. Podczas 
powfłaiącey na morzu riawałności ryby do 
dna fpufzczaią fię fzukaiąc od: impetu iey 
fchronienia ię, toż y my czynić powinni- 
śmy w nacieraiących gwałtownie na snas 
pokafach y przeciwnościach, uniżaiąc fię 
w głąb nikczemności nafzey, dla więkfze- 
go befpieczeńftwa y ufpokoienia nafzego. 
m. W iak nayfcisleyfzey z Bogiem mi- 
łości związku,y w iak nayochotnieylzym po+ 
fwięcenin fię icmu na ofiarę,duchowną należy 
upatrywać y pokładać koniolacyą nafzą w 
ttofkach y zgryzotach na nas nalegaiących, 
yieżcli kiedy to w tenczas z nim ducho» 
wney fzukać zabawy, ofwiadczaiąc fię, że 
chcemy czynić zadofyć Jego nayświętizym 
około nas wyrokom, ktore w takich oko- 
licznościach zdaniem Tertulliana, nie do 
infzego zwykły zmierzać końca, tylko do 
zafużenia nam na wiekuifłą fzczęśliwość: 
De temporencis mieditatur eterna; włalfnym 
procz tego konwinkować fię dofwiadczeniem, 
że ten tylko Pan icf, ktoremu ufać można, 
że nigdy nas w potrzebie nie odftąpi y nie 
opuści, y pewney od niego można oczekiwać 
pomocy. 

I2. Potrzeba oczyścić ferce z fzpetno- 
ści grzechowey, aby przeciwne przypadki 
znieść można z więkfzą umyfu fłateczno- 


ależy 
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ścią. Wielka ref, mowi S: Ambroży ftra- 
pionemu delegliwością konfolacya, gdy lig 
widzi być wolnym od grzechu: (f) Unum fos 
latij genus sh arumna confiliutis culpa wacere, 
Jeżeli czuiemy fumnienie obciążone iakim 
ciężkim grzechem, naprzykład ieżeli zby* 
tnia uwiedliśmy fię niecierpliwością W na» 
fzych utrapieniach, do Sakramentu pokuty 
Swiętey niecdwłocznie udać nam fię należy, 
icżeli zaś z mnieylzą tylko wybuchnęliśmy 
popędliwością, żałować ża nię na tychmiaft 
potrzeba dła oczyfzczenia włalnego umnie: 
nia. Ofiara albowiem ktorą Bogu oddawać 
chcemy w przeciwnościach pafzych, powin= 
na być czyfła, y tak niewinna, abyśmy iey 
fzemraniem y narzekaniein nie fkaziłi, iak 
tylko więc iaka w niey pofrzeżemy fkazę, 
{zami abmyć ią mamy, ieżeli chcemy uczy» 
nic ią Bogu przyiemną, 

13. W uciążliwości utrapienia ktore nam 
dokucza zatapiać fig, y W roztrząfanie wiel- 
kości iego wchodzić nie potrzeba, lecz w 
Bogu tylko całą myslą zatopić fię należy; 
Prożno trawilibyśmy czas. rozbieraiąć y roz, 
trżąfaiąc to, co cierpiec mufiemy, mysli takie 
zawłze albo fą złe, albo przynaymniey nie? 
befpiecźne, bó fprawować zwykły w fercu 
nafzym porulzenia przeciwne miłości Bor 

Qq2 ikiey. 
(£) De interpel: Job. 
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fkicy. Jako albowiem podchlebne imagi- 
nacye o talentach, y zdatności nafzey fzko- 
dzą pokorze, roztrząfanię z upodobaniem 
cudzych defektów przeciwi fię miłości bli- 
zniego, dyfkurfy z gruntu przywiązanego fer- 
ca do rofkofzy fwiatowych pochodzące, 
pfuią chęć do umarcwienia, tak y cnota 
cierpliwości f(zwankować mufi, ile razy zbyt 
zatapiamy fię myslą w rozważaniu nafzych 
rzykrości, ofobliwie kiedy nie tym iedynie 
AA to czyniemy, abyśmy iak nayprzy* 
zwoiciey powinną z nich Bogu oddali ofiarę. 
A kiedy mimo woli nafzey takowe mysli 
wracać fię będą, w oddalaniu ich uftawać 
nietrzeba, zabawiaiąc umyfl nafz rozpamię- 
tywaniem mąk piekielnych, chwały niebie- 
fkiey, Męki Zbawiciela Pana, lub. innych 
Swiętych Wiary nafzey. Taiemnic. 

14. Dla uchronienia fię niecierpliwości, 
potrzebna zdaie fię być ta nauka tym, ktorzy 
obligowani fą z urzędu fwoiego w cudze 
wglądać defekta, one poprawiać, że pofpor 
licie czynić to powinni z łagodnością; Po- 
nieważ iednak trafiaig fię czafem takie oko- 
liczności, iż przymufzonemi fię być widzą 
do tego, aby więkfzej w ftrofowaniu y nar 
pomioaniu zażyli gorliwości, lubo na tenc zas 
uftredz fię nie moga aby zewnęttzney nie 
pokazali żwawości, z cym wfzyftkim wewnę- 

trzne- 
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magi- | trznego do paflyi chronić fię maią porufze- 
(zkou (| nia, zaczym ieżeliby go w fobie poftrzegli, 
aniem | poty wftrzymać fię powinni od naganienia 
ibli | cudzych defektow, poki paffya' nie ochfo- 
0 fer- mie, y nieda mieyfca rozumowi., Nic przy- 
dzącee | zwoita rzecz iefi, abyś chcąc infzych rato- 
cnota f wać, miaf fobie famemu fzkodzie takiemi 
7 zbyt przeftrogami, ktoremi famą tylko popędli- 
lzych f  wość włada, y ktore nigdy dobrego fkutku 
dynie |- czynić nie zwykły. Nie tym końcem zaży- 
yorzye || wać mafz powierzoney tobie zwierzchności, 
farg (| abyś przyrodzoney dogadzał cholerze, z kto- 
mysli rey infzey korzyści obiecywać fobie nie 
kawać możefz procz zgorfzenia, y fzkody fumnie- 
amię- nia twoiego. 
iebie- 15, Wfzelką na to natężać potrzeba 
nnych ufilność, abyśmy do tego puaktu ftałości 

umyfu przyiść mogli, żeby iedneftayna za- 
wości, wfze w nim wydawafa fię fpokoyność, 10- 
ctorzy wnie na więkfze iako y na mnieyfze mniey 
cudze dbaiąca przeciwności, rownie ie lekceważą- 
polpo. ca, y żeby naygwałtownieyfze rzeczy ftwo- 
y Po- rzonych natarczywości wzrufzyć iey nie 
e oko- mogły, ani raz przywiązanego do Boga fer- 
widzą ca nafzego oderwać nie potrafiży. 
yna | 16. Na ofiatek- pieuftannie profić Boga 
enczas | należy aby nam ducha cierpliwości. dać ra- 
ey oie | czył, ktorego fkucki fa miłość krzyża, fzczy- 
ewige | ra chęc y pragnienie dzwigania go z upodo- 

| baniem 
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baniem ferca, y ziednofłaynym zawfze mę- 
ftwem, y wielki iego (zacunek, Komu 
tego ducha Bog udzielić raczy. znaydzie 
w nim {karb nieofzacowany. 


ROZDZIAŁ XV. 


O Rofiropności; y czułości Chrześciańfkiey 


I. FDz drogą roftropności woła Mędrzeć 
Pańfki, (a) ten tylko befpiecznym być 
może, kto fię nią udaie. Roftropność cnota 
ieft która nami rządzić, ktora nas utwier- 
dzać y wfpomagać powinna według zdania - 
pomienionego Mędrca: (b) Prudentia ferwa- 
bit te, Ona nauczycielką, ona przewodnią 
nafzą być powinna iezeli zginąć nie chcemy, 
(c) Wfzyftka umiejętność Swiętych y wy- 
branych fug Bofkich na roftropności zawifła, 
oni albowiem wfzelkiey nauki y światła fo- 
bie od Boga pozwolonego nie infzym uży- 
(-waią końcem,. tylko ażeby iak naylepiey 
obyczayność fwoią zregulować mogli, co 
naywięcey od roftropności dependuie. Zycie 
fwiątobliwe  y. dofkonałe iedynym celem 
ieft, do ktorego cała ich zmierza umiejętność, 
praca, yufilność. (Do tegoż końca y ty 
byftro- 
(a) Proverb: 9. 6. (b) Prover: 2. 13, (c) 
Prover: g. 10. 
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byfłrością rozumu twoiego, głęboką rzeczy 
wiadomością, y wfzyftką ktorą mieć możefz 
mądrością dążyć powinieneś; na nic by cl 
fie nie przydała praca ktorą dla nabycia iey 
ponieść mufiałeś, gdy byś iey inaczey miaf 
zażywać; Lepiey by byfo w grubey zofta- 
wać ci proftocie bez wfzelkiey rzeczy wia- 
domości, aniżeli abyś miał z nabytym przez 
uinieiętność światłem rozumu twoiego, iść 
na przepaść zguby wiecźncy; y godnieyizym 
byibyś na teaczaś politowania, gdy byś ð- 
slcp wpadł w nią niefzczęśliwie, aniżeli 
przy tym ktorym fię zafzczycafz olwieceniu. 

IH.Rofropność Chrześciańika każe przy- 
zwóite ćbierać (rodki dp złączenia fig z Bo- 
giem, do ktorego iako do oftacniego  nafze- 


„go końca w wizyłtkich fprawach. zmierząć 


powinniśmy: y niczego nie pragnąć, nic 
przed fię brać niemamy, tylko to co nas do 
niego może doprowadzic. Te obiedwie ma- 
xymy głęboko wyryte W fercu y w umy- 
sle nafzym zachować nam potrzeba, y mieć 
ie za regułę każdego uczynka nalzego. A 
ńayprzod nie powinniśmy infzego procz fa” 
mego Boga upatrywać y zakładać fobie koń- 
ca, bo dla niego tylko ftworzeni iefteśmy, 
y w nim tylko ukontentowanie prawdziwe y 
ufzczęśliwienie znaleść możemy. Niepo- 
winniśmy także 0 nic dbać, o nic fię ftarać 
tylko 
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tylko oto co nam drogą pewną ief do ziei 
dnoczenia fie z nim, bo wlzyftkie inne rze: 
czy, ieżsli nim do tego pomocą być nie 
mogą, nićtylko nami fá niepożyteczne, ale 
nader fzkodliwe. Jakaż by to byfa niero: 
ftropność nafza gdybyś'my śmieli in(zy mieć 
założony fobie konicé® Goż albowiem in- 
nego to źriaczyło by, tylko że dobrowolnie 
wyrzekaliByśmy fis nalzego naywiękfzego 
fzczęścia z wiekami nigdy _nielkończonego, 
a obieralibyśmy fobie być ma wieki niefzcę- 
śliwemi? Niemrieyfza y w tym była by 
nieroftropność , gdybyśmy chęcią nafzą 
za infzemi uwodzili fię rzeczami procz pro» 
wadzących nas do Boga, bo tak fobie po- 
ftępuiąc, tego byśmy pragneli y fzukali, co 
"w rzeczy famey infżey nie przyniofło by nam 
korzyści; procz wiecznego zawodu nalżego. 
"Niechay zatym uftąpią na ftronę nadzicie 
chwały, honorow, wziętości u tudzi; bo% 
gactw, rofkofzy, y wlzyftkich innych dobr 
doczefnych; Niczego nieżadam, o nic nie 
ftoię tylko fedynie o Boga, bo dla niego 
ftworzony ieftem, y procz niego nigdzie 
moiego nie znaydę ufzczęśliwienia. = Ani 
fyfzeć więcey nie chcę o prożnych zafzczy- 
tach wielkiego urodzenia, byftrego dowcii 
pu, dofkonafcy umieiętności, piękności, in- 
duftryi, y inaych tym podobnych przymio« 
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tow z ktorych fig cheipić, y ktore tyle fo- 
bie poważać zwykli (wiatowi ludzie, wfzyft- 
kie te rzeczy nie prowadzą mnie do Boga, 
ale raczey Íą mi na przefźkodzie, abym fię 
z nim ` prawdziwą mogł złączyć miłością, 
poważam fobie Traczey upokorzenie, uba- 
ftwo, umartwienić, dolegliwości y ‘przeci 
wności teraznieyfzego życia, cwiczenie fię 
w chrześciańlkich. cnotach, y W pobożnych 
uczynkach, bo w nich proftą upatruię dro- 
gę ziednoczenia fię z Bogiem, y ubeipie: 
czenie zbawienia moiego. Ta u mnie nay 
prawdziwfza iefł y zawfze będzie maxyma, 
iż cokolwiek Bogiem nie ieft, y do niego 
nieczyni mi przyftępu, aiczymieft, y za nic 
poczytane być powinno (d) Quid quid Deus 
non cf, nibil eft, €9 pro nibilo computari de- 
bet: 

I. Człowiek rofttopny gdy iaki wiel- 
ki przed fię bierze iacerefs, w ktorym idzie 
mu o cała fortunę, o honor, ba y o życie 
amo, nad tym wfzyftek fwoy rożum wyfila, 
aby takich zażył (rodkow, za pomocą kto- 
rych mogł by go iak naylepiey ubefpieczyć 
y wykierować, a tego wfzyftkiego uniknąć, 
co by mu zafzkodzić mogło. A możefz być 
interefs więkfzey wagi nad Zbawienie due 
fzy, w ktorym zachodzi fprawa albo pozy» 

fka- 
(d) Gerfi l. 3. Ce 13: 
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fkania wieczney fzczęśliwości, albo zafuże- 
nia fobie na wieczną nędzę y miżeryą? 
Wfzyftka więc na tym nafza zawifa roftro- 
pność, abyśmy iak nayprzyzwoitfze przedfię- 
wzieli frodki do ubefpieczenia go.y do adda- 
lenia wfzelkich przefzkod temu intereflowi 
fprzeciwiaiących fię. Co gdy tak ieft, cze- 
muż nie chroniemy fię tych intryg, czemu 
nie uprzątamy z fercą nafzego nieporządnych 
aficktow, czemu nie fłaramy fię poprawić 
tych defektow y niedofkonałości, w ktorych 
oczywifte widziemy niebefpieczeńftwa Zba- 
wienia nafzego? Czemu niechwytamy fię u- 
martwienia, pokuty, nabożeńiłwa, aiobno- 
ści życia, y innych praktyk Chrześciańfkie. 
go życia, ktore albo fą koniecznie potrze- 
bne, albo przyńaymaiey nayprzyzwoicize, y 
nader pożytćczne w fprawie zbawienia?” Coż 
byśmy fądzili o człowieku, -ktory by w in- 
tereflie chociaz małey  konfekwencyi tak 
złych chwyta fię fpofobow, chcąc go do 
końca doprawadzić, jak fą złe te ktorych 
my zażywamy chociaż pragniemy zbawić 
dufze nafze> zapewne za naynieroftropniey- ` 
{zego z ludzi poczytalibyśmy go, y za opie: 
fzałego w tym co do iego dobra należy. Ja- 
kież więc zdanie być o nas powinno, kie- 
dy tam gdzie idzie 0 wieczność tak fię 
opożniamy, tak zaniedbywamy, „pre 

b- 
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dliwie nie tylko nieroftropność, ale fzaleń. 


fiwo przyznać nam potrzeba. 


IV. Zapatrzywfzy fię na to» iak fobie 
ludzie poftępować zwykli względem ubefpie - 
czenia zbawienia dufz ich, zdąle fię iak 
gdyby śmiertelnym byli ufpieni letargiem; 
nigdy nie myslą, o wieczności, iak gdyby 
iey niębyło, albo ieżeli kićdy fię nad nią 
refekcuią, iak.ich to mało zatrudnia, iak 
gdyby ona nie była intereffem iedynym y 
pryncypalaym. Całe życie trawią ra pro- 
żnowaniu, y na prożnych zabawach, y (cha- 
dzą z tego fwiata, nigdy fię dobrze nad tym 
nie zrefektowawfzy, iakim koncem Bog im 
na tym świecie żyć pożwolił. Chociaż zaś 
zakonnych ofob profeffyś życia, ofebliwiey 
ich obowiązuie, aby © tey fprawie tak wiel- 
kiey wagi iak naypilaiey mysleli,y około niey 
iak nayufilniey pracowali, ztym wfzyftkum 
mowić fię może, że znayduią fię między nie- 
mi takie ofoby, ktore głęboko y z gruntu 
wieczności nie przenikaią, przeto tak fabe 
fa impreflye ktore dobra, y {zkody przy- 
fzłego życia czynią w ich umysle, że ich 
fkuteczaie determinować nie mogą do tego, 
aby z tąsiak powinay pilaością y trofkliwo- 
ścią, powinnościom fwoim zadofyć czyniły; 
Wielkie między niemi y między ludzmi nie 
dobrze ze fnu ocuconemi znaydziefz podo- 

bięń- 
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bieńftwo; bo tak fobie fzlepo iak y ci po- 
ftępuią, y nie wiedzą, co czynią. Jeżeli po- 
ftrzeżefz że yty z liczby ich ie fteś, ockniy 
fię ztego niebefpiecznego letargu, a przez 
uitawiczne z przyzwoitą gorącością ducha 
czynione medytacyć, © tym czego nas wiara 
Swięta uczy względem ptzyfzłego życia, fta- 
ray fię iak nayżywfzych nabyć impreffyi, ą- 
byś z nich miał mocną pobudkę do punktu- 
alnego obowiązkow ftanu twoiego wypeł. 
nienia; ktorym chcąc iak naylepicy zadofyć 
uczynić, nie zaniedbyway iak nayczętciey 
refektować (ię nad obyczaiami twoiemi. 

V. A nayprzod miey czułość y wizelką at- 
tencyą na ducha twoiege,pilnie roztrząlaiąc y 
uwazaiąc maxymy y fentymenta iego wzglę- 
dem Religii, wpatruiąc liç iakie ieft zdanie 
twoie o Profeffyi życia ktore fobie obrałeś? ia- 
ka planta podług ktorey żyć y pofłępować fo- 
bie poftanowiłeś? na iakic w obyczayności . 
twoiey zapatruiefz fię reguły? Czy te fą 
twoie z Religii pochodzące fentymónta? że 
ona włożyła na ciebie obowiązek, abyś dla 
famego tylko żył Boga, abyś przyncypalnie 
myslił o zbawieniu dufzy twoiey, abyś 
niein(zym końcem podeymował prace) y fa- 
tygi, tylko dla pozyfkania fzczęsliwey wie- 
czności, abyś (konwinkowany było tey pra- 
wdzie,że infzego w tym życiu nie maíz pra- 

wdzi- 
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wdziwego dobra procz famey tylko cnoty, 
nic zaś: gorfzego nad grzech, według fwia= 
deftwa Świętych Auguftyna y Chryzoftoma 
e) nihil konum nifi virtus, nihil malum nifi 
improbitas: (f) non novimus malum nifi ofen- 
dere Deum. Zdanie względem ftanu twoie- 
go: czy ieftże rakie? ze będąc zakonnikiem 
obligowany iefteś być człowiekiem ipnizego 
fwiaca, to ieft nie przywiązywać fie fercem 
do tych doczelnych rzeczy, ktorych raz od- 
ftąpiłeś, redz fię y unikać tego wfzyftkiega 
w czym fię (wiatowi ludzie kochaią, y Cze; 
go z wielkim ftaraniem nabyć ufiiuią, iako 
to rofkofzy, doftatkow, prożney chwały, a 
kochać fię.w ty m wfzyttkim czego fis oni 
naywięccy chronią, y do czego wielki wftręt 
maia, to iek w pokorze, w umarctwięniu; 
w niedoftatku, w uboftwie, mieć upodoba- 
nie w ofobności życia, y ile możności ią Zą* 
chować, na modlitwie ile inne zabawy y po- 
winności pozwolą, naywięcey Gzafu trawić, 
nieuftaunie do więkfzey coraz dążyć dofko- 
nałości przez wierne fzlubow, regul, y zwy- 
czaiow zakonnych zachowanie? Planta kto- 
rą fobie ułożyłeś względem życia twoiego, 
czy ieftże ta? że ftarać fię Oto mafz, abyś 
mogł być dobrym y bogoboynym zakonni- 
kiem, że nic takiego czynić nie chcefz co by 

fig 


(c) In Pfal: 138: (f) Hom: 61. de fate 


636 Rozdział XV. i 
fię fwiątobliwości y niewinności przeciwic 
„mogło, że 2a famey tylko łafki Bofkiey im: 
fiynktem y powodem poydziefz, że w fpra- 
wach twoich nadprzyrodzonego tylko upa- 
trywać będziefz końca, że ta twoia naywięk- 
{za będzie trofkliwość, y na to zawfze obro- 
cona mysl, abyś powinnościom ftanu twoic- 
go: zadofyć uczyni? Regufy na ktore w fpra« 
wach yobyczaiach twoich zapatruielz (ię, 
czyliż fą te: że duchem Bofkim w nich 
rządzić ci fię należy, że podufzczenia natury 
fuchać nie trzeba, że przyrodzonym inklis 
nacyom dogadzać, yza powodem ich iść 
nie przyftoi, że z włafna miłością walczyć 
y oney uftawicznie fprzeciwiać fię potrzeba, 
że prawidłem uczynkow twoich być powine 
na Ewangelia, reguły y uftawy zakonne, 
ktorych naymnieyfzego punktu dobrowoł+ 
nie przeftąpić nie chcefz? Temiż y tym po- 
dobriefni, tak jak powinien, duch twoy 
rządzi fię maxymami? A ieżeli fig niemi rząś 
dzi, ża coż (prawy twoie tak im fa przeci- 
wne? Rzecz wcałe do poięcia trudna,-że chos 
ciaż by takie być powinny fentymenta za- 
konnych ofob, źnayduią fię atoli tacy, kro- 
tych zdania fa fatfzywe, y wcale tym fię 
fpizeciwiaiące, inni zaś bywaią, ktorzy lubo 
z prawdziwych y dobrych maxym, złe ie- 
dnak y fałlzywe wnofzą fobie konfekwen= 
cycż 
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cye; Ge fię tycze pierwizych Ç rzadka ich ie- 
dnak w zgromadzeniach dobrze fię rządzą- 
cych obaczyiz ) fentymenta ich fa: ze nie 
potrzeba zatrudniać ię cwiczeniem fię w cno- 
tach; y trofkliwością o nabycie doikonato- 
ści, że ta rzecz famym tylko przyzwoita ieft 
fwiętalzkom, ktorzy febie fwiętemi chimera- 
mi nie potrzebnie głowę zaprzątać zwykli, 
że należy fwobodnie, mile y przyjemnie za- 
żyć pozwolonego dofyć krotkiego w tym 
życiu czafu, że honorami y wygodami gar- 
dzić rzecz ieft nierofiropna, że cziowiek 
kochaiący włafny honor y dobre imie, o 
wziętość, flawę, reputacyą u ludzi Rarać fię 
powinten, y fzukać przyzwoitych fobie za- 
baw czyli rozrywek, że nie mafz tego po! 
trzeby w tak cięfzkie wprzągać fię iarzmo, 
aby zawfze iść za wolą Przełożonych, rozka- 
zy ich pełnić, y dependować od tego co re- 
guły przepifuią, że fatwieyfzą raczey przed- 
fięwziąść należy drogę, zażywaiąc dywerty- 
mentow podfug włafnego upodobania. Lecz 
czyliż y pomyslić otym można, żeby to 
być miały zdania Ucznia Chryftutowego, 
a nie raczey człowieka w fzkole Epikura 
edukowanego: Ci co fig niemi rządzą, ieżeli 
błędu fwoiego nie poprawuią, zgineli, y pro- 
żno w zakonnym fłanie zalzczycaią fię imie- 
niem Uczniow Chryftufowych, bo on ich 
zą 
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za fwoich nie przyzna. Co do drugich zna: 
iąacych fię na maxymach prawdziwych, ci 
lubo wiedzą o tym iak by im zyć y poftępo- 
wać fobie należało, ztych iednak wiado* 
mości, nie takie iakie naturalnie wypływaią, 
lecz wcale przeciwne w famcy życia prakty* 
ce wnolzą fobie konfekwencye, y tak przya 
ftaią oni łatwo na to naprzykład, iż ta ieft 
powinność zakonnika aby ftronił od fwieta, 
aby unikał ile możności wfpołeczeńftwa 
ludzi fwiatowych, żeby Gę w ofobności ży- 
cia kochať, za lada iednak okazyą infzą kła» 
da konkluzyą mowiąc: że w kompaniach 
być y znaydować fie powinni, że (zukać im 
przylażni z ludzmi potrzeba, że nie podobna 
ieft aby byli odludkami żyiąc na (wiecie, a 
z ludzmi nie konwerfuijąc, y z niemi nie 
przefiaiąc; zgadzaią fię chętnie y na to: że 
przyzwoita ieft zakonnikowi chronić fię ro- 
fkofzy, a pokuty y umartwienia fkutkow 
dofwiadczać, polpolicie iecnak cd: oftrości 
zakonnego życia fłronić zwykli, y żadney 
nie zaniedbywaią okazyi, aby wygodniey 
żyć mogli, fzukaiąc ofobliwości w ftołach, 
w miefzkaniu, w odzieniu, y w innych rze- 
czach, w ktorych pod pretextem potrzeby, 
famcy tylko dogadzaią zmyslneści. Nie- 
przeczą temu, że zakonnik milczenie zacho- 
wać powinien, y inne w Regule x si 

ufta- 
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uftawy, z tym wizyftkim iednak fami ieus 
ftawiczaie gwałcą y przeftępuią O zakonnai- 
kach takiego gatunku mowić można;ze (ą:po= 
dobni do owego w Ewangelii wfpomnionego 
(g) niedbafego fugi, ktory wiedząc z iaką 
furowością Pan iego zwykł fobie poftę: 
pować, nie tę ztąd iaką był powinien, lecz 
wcale przeciwną fobie uczynił illacyą, ale 
Bog też z niemi pofłąpi fobie przykładem 
Pana Hwangelicznego, y rzeczę do nich: 
Niecnotliwi fudzy podług wfatnego zdania 
wafzego potępic was mufzę; Czemuż bowiem 
{prawy wafze nie zgadzały fię Z maxymami 
dobrze wam wiadomemi? pokazaliście fię, 
jakiemi iefteście, kiedy uczynki wafze nic 
korrefpondowały temu, o czym rozum był 
przekonany, podobnemi ftaliście Ge do ftrza- 
ły złuku wypufzczoncy nie do zamierzo* 
nego celu dążącey, lecz w inną ftronę zdra- 
żaiącey: (h) Falli funt quafi arcus dolofts; 
Jdźmy więc tą w obyczaiach naizych dro- 
ga ktora nas (wiatło ed Boga nam pozwo- 
lone prowadzi, (ądzmy dobrze y fprawiedli> 
wie o tzećzach, a z maxym Świętych na- 
turalne czyńmy: fobie illacye, Powinniśmy 
uRawicznie uczyć fię tego abyśmy po Chrze- 
ściańlku mysłili, ponieważ iako mowi Au- 
guftyn Swięty, ten fwiątobliwie - y: dobrze 

Rr ŻYylE, 
(g) Luc: 19. zz. * (h) Ofex7. 16. 
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żyje, kto tak iak należy o rzeczach fądzi 
(i) ile iufie EF fane vivit; qui rerum afiis 
mator. integer efi. To 2aś (prawiedliwe o 
rzeczach zdanie na tym zawiflo, abyśmy tak 
ie poymowali y poznawali„iak nam ie $więta 
wyfławia Religia, bo ten tylko ie prawdzie 
wie y tak iak w fobie fą poznaie, kto ich 
za powodem (wiatła wiary $więtey docho- 
dzi, y zbłądzić w używaniu ich nie może 
od drogi fwiątobliwości y fprawiedliwości. 
Przyzwyczaiaymy fię do fentymentow z E- 
wangelią y z Regułą zakonną zgadzaiących 
fie; a z nich naturalne wnośmy fobie kon- 
fekwencyc, czego nam fię chronić, y co czy- 
nic potrzeba. O! moy Boże iak rzadki ieft 
umyf ludzki zdrowo o rzeczach według ich 
moralności fądzący; niedopufczay prolzę 
miłościwy Panie tey na moy umyf zarazy. 
VI. Miey czułość y w tym nad dufzą 
twoią, aby zawfze fzła za powodem rozu- 
mu przez rewelacyą od Boga ofwieconego. 
Umiey poftępować fobie z ludzmi rozumnie, 
roftropnie, y dyfkretnie; Nie bądz zacięty y 
uparty w zdaniach twoich, y nie ufay zbyt 
mądrości twoiey. Traftaią fię czafem w za- 
-konnych zgromadzeniach.ofobliwie zaś mię- 
dzy zakonnicami ofoby tak nieroftropne, tak 
„z temperamentu uparte tak przywiązane de 
fenty- 
(i) Lib: .1. de: Doćtr: Chrift: cap: 27. 
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fentymentu fwego, umyfu tak fabego, a o- 
raz tak krnąbnego y zaciętego, że nie wic- 
dzieć iak fobie z niemi poftąpić, y iak ie 
od zdania ktorego fię raz chwyciły odpro- 
wadzić; z ofobliwfzą pilnością ftrzeż fię te- 
ge defektu, wprawiay fię w powolność, na 
włafnym uporczywie nie zafadzay fię mnie- 
maniu, Huchay z cierpliwością, y z uwagą 
roztrząfay racye na ktorych polega fenty- 
ment ofob z tobą traktuiących, a z zbytniey 
o rozumie włafnym prewencyi, nie dopu- 
fzczay tego, abyś fię famą tylko paffyą rzą- 
dzić miał. Z rozfądkiem twoim miarkuy 
fię, y przyzwyczay go do tego aby coraz le- 
piey y fprawiedliwiey O rzeczach fądzić 
mogł, tudzież aby więkfzego co dzień na» 
bywał umieiętności fwiatła; Chroń fię o- 
wych tranfportow, zaciętości, krazbności, 
pofpolicie z fabości umyfu pochodzących, 
ktore wielkie całemu zgromadzeniu częfto- 
kroć przynofić zwykły naprzykrzenie y u- 
martwienie, y ktore w ludziach rozumnych 
wzbudzaią nad tobą kompaffya; znay fię na 
miałkości y pomierności rozumu twoiego, 
ktory miłość włafna lub iane namiętności 
zaslepiaią, a pamiętay otym,iż w takich 
naywięcey znayduie fię uporu, ktorzy go 
mało, albo nic w fobie nie widzą; Ludzie 
roftropni zawfze obawiać -fię zwykli, aby 
Br ż nie 
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ną, nigdy tego nie wyiawiay. Strzeż fię, a+ 
byś nie był z liczby ludzi zbyt dotkliwych 
y delikatnych, ktorzy o naymnieyfze Howo 
urażaią fię. tudzież żebyś nie był krytykiem 
* każdemu fię przeciwiaiącym y cudze fpra- 
wy taxuiącym, ani tak niezgodnym, że byś 
fie z rożnemi nie mogł zgodzić humora- 
mi, tak opierzchliwym, żeby ci miał lada 
rart y bagatela zafzkodzić, y do cholery 
cię pobudzić: do fufpicyi fkłonnym, rożne 
maiąc bez wfzelkiego fundamentu o innych 
porozumienia, albowiem będzie od ciebie 
ftronił y unikał iak od zarazy iakiey, wzgar- 
dzonym od innych będziefz, y uftawiczne- 
go nabawifz fię niepokoiu.  Znoś cierpli- 
wie cudze defekta, a do nieciezpliwosci ni- 
kogo nic pobudzay, Nie znaydziefz człowie- 
ka bez iakieykolwiek przywary, anitego do- 
każefz abyś fię mogł wfzyftkim podobać, y 
humorom ich dogodzić; a że każdy ma fwo- 
ie niedofkonałości, nigdy fię tego nie uchro- 
nifz, aby cię kto w czym nie uraził, y ia- 
kiey nie nabawił cię przykrości, ale tyle 
mieć cnoty powinieneś, żebyś to wfzyfłko 
znieść potrafił. . Pomiarkowawfzy że uftą- 
pić potrzeba, ufłąp, dogadzay ile możefz 
rożnym ludzkim temperamentom, y onym 
wyrozumieway: nie dyfkretne fpofoby 'ob- 
chodzenia fię z tobą, y uczynione ci urazy 

umiey 
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umiy dyffymulować, pamiętaiąc na to że 
miłość powinna pokrywać wielość ludzkich 
defektow, yże drogą cierpliwości pokoiu 
twciego fzukać powinieneś. Więcey dale- 
ko wfkorafz, y lepiey fobie dogodzifz, uras 
zy y punktu honoru uftępuiąc, aniżeli żwa* 
wie przy nim obftaiąc» bo {wary y, kłotnie 
złe (prawuią konfekwencye, y nie zdobią 
zakonney dufzy. Nie fpodzieway fię tego 
abyś u wfzyftkich był wzięty, rownie im 
miły y przyfemny, rożne bowiem znayduią 
fię w tobie defekta, ktore cięnie raz naba- 
wią wzgardy, pofmiewifka, nienawiści, y 
ludzkiey cenzury, w takich więc okoli- 
cznościach bądz fprawiedliwym fiebie fame- 
go fędzią, przyznaiąc że fufznie to cietpiiz, 
y:że ludzie fa to iaftrumenta Bofkie. kto- 
rych on zażywa, chcąc cię nauczyć, iż pow 
winieneś fam fobą gardzić, y poznać fię na 
tym czym iefteś. Nad takowe okazye nic 
ci fię lepfzego zdarzyć nie może dla nabycia 
więkfzey dofkonafości, przeto profitować z 
nich.powinieneś, nie żaląc fie, nie utyfkuiąc; 
nie narzekaiąc, a nadewfzyftko zemfły nie 
{zukaiąc; Duchem męftwa uzbroy fię prze» 
ciwko urąganiom, przegryfkom, y affrontom 
ktore cię potkać mogą,wewnętrzney nie przy- 
pufzczaiąc zgryzoty y niepokoiu, konfolacyi 
twoiey fzukay w Bogu, ktorego tym łacwiey- 

{zego 
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{zego znaydziefz do przyięcia cię, im bar- 
dziey, od ludzi wzgardzony y poniżony bę- 
dzielz: Z, wielką poftępuy fobieofirożnością w 
tym wfzyftkim co mowiiz lub czyniiz, wzgląd 
zawfze maiąc na wynikaiące konfekwencye, 
ho czalem iedno fłowo nięoftrożnie y niero- 
ftropnie wymowicne, iedna bagatelna akcya, 
wielkie w zgromadzeniu zamiefzanie fprawić 
może: Nigdy dofyć nie możefz mieć czu- 
łości y attencyi na to, abyś ię komu nie na- 
przykrzył, y nie dał mu okazgi do obrazy 
Bofkiey. 7 

VIII. Strzeż także z ofobliwfzą pilno- 
ścią ferca twoiego wglądaiąc w wewnętrzne 
iego dyfpozycye, y examinuiąc czyli pra- 
wdziwie famego tylko fzuka y upatruieBoga, 
y ieżeli od niego bądz dla iakięy przykro- 
ści uniknienia, -bądz dla ukontentowania u- 
patrzonego nie zdraża, yieżeli fię pie kłania 
do infzych obiektow znayduiąc w nich mi- 
łe dla fiebie powaby. Pytay fię go częfto 
czyli prawdziwie famą tylko tchnie miło" 
ścią Boga, czyli Jego tyłko pretenduie chwa- 
ły, czy nie pragnie niczego procz ziedno- 
czenia fię z nim, y tego tylko obawia fig, 
aby go niepoftradać, nie znalazłfzy zaś w 
nim przywiązania do famego Boga, pytay 
fię oto, ieżeli przynaymniey miłość ku nie- 
mu nad wfzyftkiemi innemi panuie affekta- 
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mi, y niemi tak włada, że ie w zupełney od 
fiebie trzyma dependencyi, co ieft rzeczą ko- 
niecznie do Zbawienia potrzebną; Ah! iak“ 
wielkie y futzne fą przyczyny obawiania 
fię, abyś fię prożną w tym punkcie nie uwo- 
dził nadzieią, że w famym nad wfzyftko wię: 
cey kochafz fię Bogu; bo iak to pogodzić, 
y zrozumieć można, że on fam ieft naypier- 
wfzym twoiey milości celem, kiedy tak ma- 
ło o nim pamiętafz, y rzadko o nim my- 
slifz, kiedy w inklinacyach ferca twoiego 
nie widać, abyś fię do niego fkfaniał, kiedy 
mało zdaiefz fię dbać o to abyś (ię mu w 
fprawach twoich przypodobał, y kiedy w 
zdarzaiących fię okazyach tak łatwo inte- 
rels Jego włalney oddaiefz na ofiarę miłości? 
Smiał że byś fię z tym przyiacielowi two- 
iemu ofwiadczyć, że ma w miłości two- 
iey preferencyą, fzczyrze mu nie fprzyia« 
iac, nic nie czyniąc dla przyfługi iego, y 
częfto go umyslnie afrontuiąc: Zatym pod: 
chlebiać fobie nie możefz że y Bofka mi- 
łość pierwfze ma w fercu twoim mieyfce; 
ponieważ o Bogu zapominafz, nie. fzukafz 
pomnożenia chwały Jego, y codziennie prze- 
ciw prawom iego z rozmyfem wykraczafz; 
Gdy by fię to prawdzić miało, że nad wfzyft- 
kiemi affektami cwoiemi panuie ferdeczne 
da Boga przywiązanie, czemuż fercem twox 

im ` 
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im miłość ftworzonycb rzeczy kieruie, cze- 
mu wfzyftkiemi iego inklinacyami włada 
y dyfponuie, a rozrządzenia w nim Bofkiey 
nie widać miłości, tak iak gdy by fię w nim 
nie znaydowała: Zkąd to pochodzi,że w ma* 
łych nawet przeciwko miłości włafney u- 
tarczkach ufłępować iey mul? Coż dopie- 
ro mowić gdy by przyfzło do więkfzych? 
iak rozumiefz czyli by przy tey tronie nie 
zofłało fię zwycięftwo, ktora uftawicznie 
w potocznych okazyach tryumfuie: Sprawie- 
dliwie więc powtorzyć to potrzeba, iż ieft 
fię c ego obawiać, abyś daremną nie 4udził 
fię nadzieją względem miłości Bofkiey, ufa- 
iąc (obie że ią mafz, chociaż w rzeczy fa- 
mey zbywa ci na niey. 

IX. Nie zaniedbyway przyzwoitey nad 
zmyfłami twoicmi czułości, nad przyrodzo” 
nemi dufzy fiłami, y nad tym wfzyfikim co 
fię tycze wewnętrzney dufzy twoiey dyfpo- 
zycyi, pilnuiąc tego, aby w niey iak nayle- 
plzy znaydował fię porządek, y żeby fię 
nic takiego w fprawach twoich nie zawa- 
dzało, co by fię Bogu podobać nie miało, y 
co by fumnieniowi twoiemu zafzkodzic mo- 
gło. Codziennie fam z fobą czyń pomiar- 
kowanie, czyli podług powinności ftanu 

.twoiego żyiefz; czyli z tą iak powinieneś 
ducha gorącością w drodze dofkonatości po* 
ftępn- 


maei A EA RET SA > 


O rofiropności y czułości Cbrześcia: 649 
ftępuiciz, y czyli iuż w tym znayduiefz fię 
Ranie, w iakim cię Bog widzieć pragnie, 
a pofłrzegłfzy. że wyrokom Bofkiey okoła 
ciebie Prowidencyi iefzcze zadofyć nie u- 
czyniłeś, fkutecznego przyłoż ftarania, abyś 
ie ziścić mogł y wykonać. 

X. Czułym być mafz y ekofo' fpraw 
twoich, nie opufzczaiąc nic ztego Co we- 
dług opifania y zwyczaiow zakonnych czy- 
pić powinieneś, chętnie, pilnie, y porządnie 
wfzyftko odbywaiąc. Nic takiego przedfię 
niebierz, co by fię Profeflyi życia twoiego 
fprzeciwiać miało, y nie przeciw woli y ro- 
zrządzeniu Przełożonych twoich.  Pamię- 
tay na to że zabawy twoie, ożywiać powi- 
niepeś prawdziwą do nich applikacyą, ufil- 
nością, y dobrą poprzedzaiącą ie intencyą, 
y niczego nie zaniedbyway przez co byś ie 
mogł Bogu wdzięczne y przyiemne uczy- 
nic Chroń fię wnich dyftrakcyi,. tęfkno- 
ści y uprzykrzenia, a patrz ażeby nic z fa- 
mego tylko to coczynifz zwyczaiu pocho- 
dziło, bo byś tak czyniąc żadney nie miať 
przed Bogiem zaflugi. A nadewfzyftko ftreź 
fię, abyś w takich nie znaydował fię dyfpo- 
zycyach przyftępuiąc do Swiętych Sakra- 
mentow, nicbowiem fzkodliwfzego, nic nie» 
befpiecznieyfzego byćnie może, iako w o- 
ziębłości ducha, y ge zwyczaju tylko przyiv 
mować ie. XI. 
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XI. Czułosć twoia rozciągać fię także 
powinna, do twoich ułomności y defektow, 
ofobliwie zaś do tych ktore faworytami 
twoiemi nazwać fię mogą, dla tego że doga- 
dzają fkfonnościom twoim, y że więkize do 
nich aniżeli do innych mafz przywiązanie. 
Rzecz trudna do poięcia, że ludzie nawet 
duchowni y partykularnie do pobożności, w 
niektorych defekcach nawet więkfzey uwa- 
gi godnych, y tak oczywiftych że wfzyft: 
kich prawie w oczy biją, tak fię zaslepiaią, 
że albo ich w fobie nie widzą przyzwoitcy 
na fprawy (woie nie maiąc attencyi, albo 
chociaż ie poznaią, iednak ie dyfymuluią 
rożne wynayduiąc pretexta na ich exkuzę, 
'Fy infzą przedfiębierz drogę,wpatruy fię w to 
wfzyftko ce fię w tobie znayduie, pilnie 
uważay iakim duchem rządzifż fię w uczyn- 
kach twoich, a nieday fię łudzić włalney 
miśości. Pofłrzegłfzy iaką w fobie niedo- 
fkonałość nie wycieńczay iey, owfzem po- 
czytay ią za więkfzą niżeli w rzeczy famey 
ick, abyś, o prętfzey y fkutecznieyfzcy my- 
sli? poprawie. 

XM. Uważay y to z pilnością iak cza- 
fu zażywafz, y nie dopufzczay aby moment 
iaki upłynąć miał daremnie y niepożyte- 
eżnie. Czas rzeczą ieft::w tym życiu nay- 
dróżfzą, bo nim fobie: wieczność ay 
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zakupić możeíz. Jeden moment czafu do- 
brze zażytego uczynił na wieki fzczęśliwe- 
mi Aniołow, y niepotrzeba by więcey. nad 
ieden także moment potępieńcom, na to 
aby piekło w niebo zamienic fobie mogli. 
O! iak wielkie fkarby załug pozyłkać byś 
mogł w iedney czalu miaucie, gdy byś tak 
dobrze umiał łożyć czas y nim dyfpono- 
wać, iak ci do tego fafka Bofka frodki fub- 
miniRruie.  Zrefcktowawizy fię że.tyle go 
już nieużytecznie przepędziłeś, powinieneś 
fię pofrzedz, abyś refzty przynaymniey dni 
życia twoiego nie marmotrawił, niechay 
więc zawfze duch twoy zabawny będzie 
iaką dobrą y pożyteczną myslą, niechay 
[erce twoie pobożnym uwodzi fig affektem, 
y niechay cię zawlze jaka dobra zatrudnia 
zabawa. Wizyfłkiemomenta pozwolonego 
ci od'Boga czafu fą u niego porachowane, 
nie mafz żadnego między niemi o. ktorym 
by bę prawdzić mogfo, że nie chce Bog, a- 
byś go dobrze y iwiątobliwie zażył, y że- 
by ofobliwfzey do niego w tym życiu: cla 
ciebie nie- przywiązał fafki, a względem 
wieczności zeby nowego do niego nie 


"przyłączył dla ciebie fłopnia chwaty, od 


dobrego zatym tylko zażycia iego zawi- 
fo, abyś y to fobie ziednać, y tamto mogł 
pozyfkać. 

III. 
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XII. Miey czułe y pilne oko na wfzyfł-. 
kie zdarzaiące fię do praktykowania cnoty 
okazye, abyś żadney znich nie zaniedbał. 
Tracifz codziennie nieofzacowane dofłatki* 
falki y zafługi, nie umieiąc profitować z o- 
koliczności, ktore ci fię uftawicznie zdarza- 
ią, bądź więc na potym oftrożnieyfzym; 
chwytay fię pofobności trafiaiących fię do 
cwiczenia fię w pokorze, w mifości Boga 
y bliżniego, w pofu(zeńftwie, w umartwie- 
niu, w uboftwie, w cierpliwości y w innych 
cnotach Swiętych; Umiey zażywać y obracać 
na pożytek twoy, czyli dobrych czyli złych 
ducha y ciała twoiego dyfpozycyi, wiel- 
kich albo pomiernych talentow ktore mafz 
fobie pozwolone, pomyslności lub przeci- 
wności ktorych dofwiadcza(fz, dobrego y 
złego ktorego lię nafuchafz, czyli napa- 
trzyfz, przypadkow ktore fię tobie lub in- 
nym przytrafiaią, albowiem wfzyftkie te rze- 
czy fą drogą prowadzacą cię do Boga, y do 
pofłąpienia w cnocie, Tak czyń iak ludzie 
roftropni czynić zwykli, ktorzy z wfzyft- 
kich pożytkować umieią okoliczności do 
wykierowania iak naylepicy włafnych inte- 
refow: Ubique profectum tuum cupias.  Zafie- 
wamy na tym fwiecie, abyśmy owoc w przy- 
fzłym życiu zbierać mogli; zafieway iak 
naywięcey dobrych, poko żyicfz, un 
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kow, abyś obfitym w wieczności ciefzyt fię 
zbiorem. Doczefae to życie handlem du- 
chownym ieft, zyfkać w nim możemy chwa- 
fe wiekuifta; w korzyści nie iuż ftokrotuę 
tylko mieć będziemy nadgrodę, ale qlobra y 
doftatki niofkończone. O! iakie to głupftwo 
naize ieft, że traciemy tak pożytkuiące 
nam okazye bez nadziei odzyfkania ich. 

XIV.Nie zaniedbyway czułym być y na 
pokufy,abyś ufzedi zdrady nieprzytaciela du- 
fznego, ktory uftawicznie kofo ciebie krą- 
ży zguby twoiey fzukaiąc. Mało ieft takich 
ktorzy by tyle pożytku odnofli z pokus, 
ile go Bog dla nich upacrzył, przepufzczaiąc 
ie; Rzadko fię trafia, aby bądz dla nieoftro- 
żności, bądź dla niedbalftwa w dawaniu 
tak mocnego iak potrzeba odporu, fzkoda 
nas nie potkała w pokułach na nas przypa- 
daiących. Uftawiczna powinniśmy mieć nad 
foba attencyą, icżeli fideł fzatańfkich uni- 
knąć chcemy, y do takiego pobudzać fię mę- 
ftwa, abyśmy tyfiac raczey śmierci obierali 
fobie, aniżeli zebyśmy nietylko fię poddać 
mieli nieprzyiacielowi naizemu, a ale nawet 
naymnieyfzego pozwolić mu nad nami zwy- 
cięftwa. A że ztakim mamy potykać fe 
nieprzyiacielem, ktory daleko nad nas mo- 
cnieyfzy ieft, uznaiąc w obecności Bofkiey, 
przyrodzoną nam Habość,y w niey upokorzenia 

nafze- 
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natzego znayduiąc przyczynę, pomocy y 
pofiłkow od Boga nieuftannie wzywać po- 
winniśmy, ażeby prożby nafze fkuteczniey- 
fzemi pokazały fię przed obliczem Pańfkim, 
z modlitwą, pokutę, y dobre uczynki łączyć 
nam potrzeba, y z tą w mifofierdziu Pana 
być nam należy ufnością, iż gdy na chwa- 
de jego zabieramy fie do potyczki, tryum= 
fować będziemy; takowych utarczek ta ieft 
przyzwoitość, że w nich kto niechce, po- 
konany być nie może, y że dofyć ieft chcieć, 
aby w fkutku famym zwycięzyć można. Co 
fię zaś tycze pokuś, ztych iedne fą tak o- 
czywifłe, że ie natychmiaR dofłrzedz y 
poznać potrafifz, y takich mniey fig oba- 
wiać należy, bo fame z fiebie wftręt czy- 
nią, y obrzydzenie fprawuią, drugie fą fkry- 
te, a przez to famo bardziey niebelpicczne, 
takie fa te wfzyftkie, ktore pochodzą z na- 
fzych namiętności, z upornego zdania, z 
przyrodzonych nam inklinacyi, z miłości 
włafney, z względow y refpektow ludzkich, 
w tych zawfze znayduie czart iaki pozor- 
ny pretext, pod ktorym ukrywa złość fwo: 
ią, y fzkodliwe nam zamyfy. przeto wiel- 
kiey potrzeba attencyi y oftrożności, aże- 
"by tego ofobliwie rodzaiu pokufy pozna- 
wać, y przeciwko nim uzbraiać fię. W ng- 
dznym tym życiu nafzym zewfząd fą zdrady 
> y za- 
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y zafadzki, bo wfzędzie znayduiemy łatwe 
do obrazy Bofkiey okazye, ale my fami 
nayzdradliwfze na nas zafławiamy fidła; 
pofpolicie bowiem nie czekaiąc na to'zeby 
fię nieprzyiaciel zbliżył 2 fwoim podufzcze» 
niem, w nas famych gotowe znayduiemy 
do pokus okazye; ordynaryinie czart chcąć 
nas do grzechu przywieść ; infzego na tő 
nie fzuka y nie zażywa fpofobu, procz fas 
mych nafzych namiętności, y złych w nas 
znayduiących fię fkłonności, w te byleby 
fię wmiefzałf, dobrze mu fię iego udaie im 
preża, ną tę więc chytrość iego. pilne ża: 
wfze mieć potrzebą oko, y dobrze fię przy- 
gotować aby mocny odpor uczynić. Go 
fię tycze ludzi rządzących fię boiaznią Bó* 
Żą, otych fądzić należy, że zwyciężyli Ÿ 
pokonali nalegaiące na nich pokufy, ile 
razy iafnych nie mafz na to dowodów, że 
na podufzczenie ich zezwolili, y w tym 
mniemaniu, ieżeliby (ię zbiądzić przytta= 
fifo, błąd ter nie pódpadałby grzechowi 
śimiertelńneińu, kiedyby iednak przyzwoitey _ 
nie zażyli pilności odrzucenia y oddalenia 
zaraz na pierwfzym wfłępie nacierhiąccy 
na nich pokufy, popełniliby grzech pg- 
wfzedni. Nie zawfze potrzeba czynić akt 
przeciwny podufzczeniu iey, dofyć na tym 
icht aby myśl odwracić do inney iakicy tze- 
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czy, w niektorych atoli okolicznościach > 
można to z pożytkiem uczynić, owizem y 
AE ieft w ten czas tak fobie poftąpić, 
iedy tego wyciąga racya utrzymania woli 
_ pafzey w ftałości y ftateczności, ażeby fię do 
podufzczenia nie fkłonifa. Zwierzyć fię 
przed Przełożonym albo przed Rządcą fu- 
mnienia pokus, y być zaw(ze pożytecznię 
zabawnym,fą dwa fpofoby bardzo fkutecznę 
do zwyciężenia ich; Trofkać fię y trapić 
tym nie potrzeba, gdy BOG dopufzcza żę 
nam długo dokuczaią, ale poddawfzy woli 
Jego nayświętfzcy ufność mieć należy, żę 
pozwoli nam w nich duchowny znaleść po- 
zytek. W czafie trwaiąccy pokufy żadney 
nowcy nie przedfiębierz rezolucyi,bo ponie- 
waż myśl w ten czas pomiefzana ieft, mo- 
gła by fię na co złego, y fzkodliwego de- 
terminować. 

XV. Jedna z nayniebefpiecznieyfzych 
pokus fzatańfkich, ktorą czart ‘wielu ludzi 
niefzczęliwie zdradza ieft ta, że ftralzne w 
imaginacyi ludzkicy względem.cnoty y do- 
fkonałości życia zwykł czynić imprefłye, 
aby niemi myśl przerażona wftręt doniey 
powzięła; Nayprzod tedy ftara fię wyper” 
śwadować człowiekowi, że nie można pur 
„ścić fię drogą cnoty y dofkonałości, tylka 
uftawicznie fię dręcząc, gwałtownie fig 

tran 
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trapiąc, y niefzczęśliwe prowadząc Życie, 
potym czyni co może aby go w tym przes 

|  konał, że bardzo wiele do tego potrzeba 

fedo | aby być cnorliwym y dofkonałym, czemu 
|  fabość natury ludzkiey nie potrafi wydo» 


ye ig łać, ale to fą fałfzywe pozory ktoremi nas 
ali | chce ofzukać, y w zdradzieckie uwikłać fi- 
BĘ dfa, bo co fię tycze dofkonałości, ta nic w 
eh fobie nader trudnego y odrażaiącego nie 
PAP) zamyka, albowiem iako fię na infzym mieyr 
A. zę fcu iaśnie ta rzecz pokazała, ona zawifła na 
woli złączeniu ię y ziednoczeniu z Bogiem 
Ja ZĘ przez miłość, nad co nic milfzego» nic 
PERY przyiemnicyfzego człowiekowi być nic po= . 
adney winno, à icżeli ebligowani iefteśmy wje 
PORE nić fobie iaki gwałt w pozbyciu fię defe» 
j MO ktow tych, ktore- fię z miłością zgodzić nie 
o der mogą, tudzież: ieżeli idąc za powodem tey 
cnoty powinniśmy oddać Bogu na ofiarę 
fzych to, do czego fercem przywiązani ieftesmy» 
ludzi y w'czym naywiękize mamy upodobanie; 
zne W cięfzkość ktorey na ten czas zażyć potrze- 
y.y do- ba, nadgradza fię duchowną pociechą, bo 
refiyc, iako mowi S. Auguftyn, rzecz miła y upo- 
lo niey dobana, albo ci bez pracy przychodzi, albo 
wype | ieżeli około niey pracować mufifz, praca ci 
pa pue | ieft miła y przyjemna: (a) lm co quod ama- 
aylko | tur aut non laboratur, aut labot ipfe amatur. 
nie fig Ss 2 $ Co 


tras (a) De bono vid: c. 26. 
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Go fię mowić powinno o doczelnych świata 
tego rofkofzach, że fam tylko zewnętrzny 
w nich znayduie fię pozor, toż prawdzić fię 
ma o przykrościach y trudnościach w fuż- 
bie Bożcy. Rofkofzy nie fą w rzeczy fa- 
mey tym, za co fię udaią, umartwienia zaś 
(3 tym, co fię w nich zewnętrznie nie po- 
kazuię, wfzakże światowe rofkofzy ffodkie 
y wdzięczne wydaią fię, chociaż nic w for 
bie procz famey tylko goryczy nie zamy- 
kaią, a umartwienia ktore ffużąc Bogu po- 
deymuicmy przykre y gorzkie być fiş zda- 
ią, przecież nic w nich nie mafz coby nie 
było rzeczą pełną przyjemności; Zaczym 
zwodzifz fię, gdy zmyślafz pracę znayduią- 
cą fię w przykazaniu, mowi Pfalmifta: (b) 
Fingis laborem in pracepto. Ktokolwiek na 
tym świecie martwi fię, ficie, że tak po” 
wiem, prawdziwe delicye y rofkofzy, ktore 
nie tylko w życiu przyfziym zbierać bę- 
dzie, ale ie y w doczefnym iuż zgromadza, 
albowiem tym obfitfze fą pociechy ktore- 
mi.nas Duch Swięty napełnia, y ktorych 
"nam choynie udziela, im więkfze fz tru- 
dności y przeciwności ktorych w flużbie 
Bożey doświadczamy. Nie mafz nikogo 
fzczęśliwfzego nad tę dufzę, ktora dla mi- 
łości Bofkicy umartwione prowadzi życie. 

7 Uwa- 


(b) Pfal: 93. 10. 
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Uważay (mowi S. Chryzoftom ) a doftrze- 
żefz tego, że z wefelfzą chodzą twarzą ci, 
ktorzy w pokucie, y w oftrości umartwie- 
nia żyią, aniżeli owi ktorzy idą drogą fzeró- 
ką: (c) Alacriores wideas, qui arćlam EF 
erumnofam viam funt amplexi, quam qui la- 
tam, 69 fhatiofam. Procz tego, czyż mowić 
ię może, że iakiey rzeczy wielkiey, tru- 
dney albo niepodobney od ofoby zakonney 
pretenduią, kiedy odniey tego tylko wy- 
ciągaią co Bogu przyobiecała? Przyrzekfa 
zachować poprzyfiężone fzluby, y poftępo- 
wać fobie według opifania zakonnych re- 
guf, na czym dofyć ieft aby o przyzwoitą 
fobie ftarała fig dofkońałość, coż tu w 
tym niepodobnego y nazbyt wielkiego £ 
Nic ieft toofobliwości iakiey domagać fię 
od nicy,'wyciągaiąc tego aby korrefpondo- 
wała powołaniu iwoieimu,ktore święte ieft, 
żeby fzła za powodem łafki, ktorey iey 
BOG użycza, bo nie infzym końcem udzie- 
la iey, tylko tym, aby łatwiey do dofkona- 
łości ciągnełą, y nie może iey zaniedbać 
bez obrazy jego Majeftatu, a kiedy fig 
wierną dla niey pokaże, znacznie w drodźe 
świątobliwości poftąpi, y więkfzą coraz o- 
trzyma dofkonałość ; Prawda ieft, że procz 
tego matę na fiebie włożoną powinność, 
: ab 
(c) Eib: 2. de provid: c. 64. y 
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aby nie fzfa'za powodem przyrodzonych 
jnklinacyi, żeby nie fzukała fiebie y wia- 
{ney w fprawach fwoich miłosci, ale żeby 
w nich iako do iedynego końca fwoiego do 
famego zmierzała Boga. Lecz y w tym 
coż iefł nadzwyczaynego? Czyliż cierpieć 
może łatka Bofka infze w fergu ludzkim pos 
rufzenia nad te, ktore ona fama fprawuież 
Czyż zgodzi fię to z miłością Bofką,abyśmy 
tylko dogodzenia nafzey miłości upatty* 
wali? Kiedy fam BOG iedynym icy cé- 
lem icft> Możemyż bez poddania bę Ww 
iarzmo pożądliwości infzemi rządzić fig 
prawami nad prawa funduiące fię na miło- 
ści Boga?” Kto ma prawą y dofkonałę mi- 
Hość ( mowi Gerfon ) ten w niwczyim fame- 
go ficbie nie fzuka; y znowu na infzym 
mieyfcu on naucza: traci miłość kto febie 
tylko upatruic: (d) Qui veram ES perfeciam 
charitatem habet, iu nulla re fe ipfuin queret: 
(e) Ubi fe ipfum aliquis querit, ibi ab amore 
cadit. Na koniec fama dofkonałość o kto- 
rą ftarać fię powiana zakonna ofoba,nie ieft 
rzeczą niepodobną, bo nie ten jeft iey obo- 
wiązek aby dofzła iakiego wyfokiego w 
niey ftopnia, ale ten, aby go doftąpić ufi- 
łowała, toieft aby miała prawdziwą chęć 
y wolą doftąpienia go: Lecz GREY y 
taka 
(4) Lib: 3. de imitats c. 15. (e) Ibid:c, Sy 
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taka była zakonnych ludzi obligacya być 
dofkonałemi, y tak iefzcze rzecz ta arcy 
crudną y niepodobną nazwać by fię nie mo- 
gła, bo czyliż mało było wielkich dufz y 
ludzi świętych w fłanie zakonnym, ktorzy 
żyiąc podług powinności powofania fwo- 
iepo, ftanęli na naywyżizym ftopniu do- 
śkonałości > Wolno ci za tym będzie przy- 
kładcm ich pełniąc obowiązki zakonnego 
życia świętą wtym punkcie z niemi certo- 
tować einulacyg, ile kiedy też fame mafz 
fpofoby y frzodki prowadzące cię do tego, 
ktorych oni zażywali. 

XVI. Cżzułym ci być potrzeba y nad 
zażywaniem łafki Bolkiey, abyś z propor- 
cyonalną do iey wymiaru pokazał fię wier- 


| nością, punktualnie korrefponduiąc świę- 
> € 


tym woli Bofkiey około ciebie wyrokom. 
Nie malz nic fzkodliwfzego, iako. fprzeci- 
wiać fię infłynktom łafki, y nie poddać fię 
iey z zupełną powolnością, aby tam iść, 
gdzie ona prowadzić zechce. Ten zaś ią 
wcale odrzuca, kto ią nie całą przyimuie 
mowi S. Ambroży: (f) Gratia tota repelli- 
żur, fi non tota fufèipitur, albowiem BOG 
tego cierpiec nie może, aby ferce nafze w 
podział iść miało ; "wcale nas odrzuca, ic- 
żeli fig w całości pa wfugę Jego nie po- 
świę- 
(© Epif: 34- 
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święcamy ile w ftanie zakonnym żyiąc, w 
ktorym żadney do tego nie mamy trudno- 
ści, rozdzieleniu zaś: fercą nafzego wfzyft-. 
ko fię w nim fprzeciwia, Odftępować nas 
zwykła łafką Bofka, ieżeli wfzędzie za iey 
owodem iść nie chcemy, albo ieżeli aż do 
tego punktu doyść zaniedbywamy, do kto- 
rego nas doprowadzić przedfięwzięła, za- 
czyim chcąc tego niefzczęścia uniknąć, z 
wfzelką zawfze dla niey być powinniśmy 
powolnością. Ponieważ BOG nie tylka 
jeft autorem y początkiem, lecz y oftate- 
cznym wfzyfłkich rzeczy końcem, prze. 
czyć temu nie można, że każde ftworzenie 
w fprawach fwoich do niego dążyć powin- 
no, fzukaiąc w nich iedynie chwały Jego, 
y toć to ieft dla czego ty obligowany iefteś 
zdaniem Apoftoła Świętego, w ffowach, w 
myślach, w chęciach, y w uczynkach two- 
ich Jego zawfze upatrywać: Omnia in glo» 
riam Dei facite, tak iż gdybyś ważył fię 
inaczey fobie poftępować, pfuł bys pofta- 
nowiony od Boga porządek, fprzeciwiał 
byś fię Jego zamyfłom, popełniafbyś nay- 
więkfzą iaka tylko być może niefprawiedli- 
wość, włafność Jego przywłafzczaiąc; ą 
że procz tey pofpolitey wfzyftkiemu ftwo- 
tzeńiu powinności, infzą dwoiftą ną fiebie 
przyiąłeś, icdnę przy Chrzcie Swiętym 
przez 
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przez ktory obligowateś fig do świątobli- 
wości życia, drugą przy profeflyi zakonney 
przy ktorey przyrzekłeś wyżfzą świątobli- 
wość, y więkfzą życia dofkonałość, nie na 
tym tylko wierne koirefpondowanie twoie 
cafey fafce iaką cię BOG opatiiie zależy; 
abyś wfzyftko co czynifz, czynił dla Boga, 
ale żębyś ftarał fię wykonywać to; ile ma- 
żefz, fpofobem iak nayświętfżym y naydo- 
fkonalizym, zacżym nie rozumiey iż łafce 
powofania twoiego pokazałeś fię wiernym, 
jeżeli pomierną końtentuiąć fię w fpra- 
wach twoich dofkonałością wyżfzey zà- 
niedbywafz. ; ; 
XVII. Powiadaią dawni Aftrońotnowie 
że tioifty w Planetach znayduię fię obtot; 
ieden od wyżfżey niebiefkiey sfery do nich 
ściągaiący fię, drugi kommunikowany im 
od tey sfery ną ktoiey fą poftańnowione, 
trzeci ktory im ieft włafny. Troifty tak- 
że nieiako y w zakóńney ofobię obiot być 
powinien, z pierwfzego pochop brać mą 
do wypełnienia pofpolitych ftanowi zakon: 
nemu obligacyi, ktore fię żamykaią w 
trzech fzlubach, czyftości, uboftwa, pofu- 
fzeńftwa, y w innych zwyczaiach ogolnie 
do wfzyftkich zakonow należących ; drugi 
potrzeba aby mu był powodem do zadofyć 
uczynienia powinnościom w fzczegulności 


Jego 
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Jego żakonowi przyzwoitym, bo każdy za- 
kon ma fwoy ołfobliwfzy zamierzony fobie 
koniec, y partykularnym rządzi fię du- 
chem; trzeci pobudzać go ma do wypełnie- 
nia tych obowiązkow ktore do iego ścią- 
guią fię ofoby, albowiem każda zakonna 
ofoba, chociaż w iednymże zinfzemi żyie 
zgromadzeniu ma iednak partykularne na- 
dane fobie talenta y przymioty, ktorych za- 
żywać, y ktorefni pracować powinna. 
XVIIL Zdanie ieft niektorych Auto- 
row, że do iednych Aniołow należy, ażeby 
te w fzczegulności, do innych zaś aby inne 
czcili Bofkie przymioty, y tak Serafinowie 
adoruią Jego miłość y dobroć, Cherubino- 
wie mądrość, Trony wfzechmocność. Toż 
famo mowić fię może o ludziach bogoboy- 
nych, że iednych wybrał BOG y wyzna- 
czył na to, aby ofobliwfzym ipofobem 
wielbili życiem fwoim pokornym Majefta- 
tu jego, okazałość y nieograniczoną go- 
* dność: drugich aby wyfawiali Jego dobroć 
w ofobliwizych fwoiey ku niemu miłości 
praktykach: trzecich żeby świątobliwości 
Jego ofobliwfzą cześć oddawali czyftością 
y niewinnością ferca fwoiego: -tych aby 
ftateczną na wfzyftkie przeciwności cier- 
pliwością chwalili nienarufzoną natury 
Bofkiey iftność, tamtych aby w iafmużnach 
l 
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lub w innych mifofiernych ku bliźniemu 
uczynkach, powinne choyności. y dobro 
czynności Jego oddawali ufzanawanic, y 
tak każdy z ludzi podług wrodzoney fobić 
inklinacyi y tych ktore od Boga odebraf 
darow, ten albo ow z przymiotow Bofkiey 
natury ofobliwfzym fpofobem fzanować y 
refpektować powinien, albo iaką z życia 
Zbawiciela Pana Taiemnicę. 

XIX. Stan'zakonny podobny ieft do 
gor drogie kamienie y minerały w fobie 
zamykaiących, à iako w tych przytrafia fię, 
że gdy iuż wiele z nich żfota; frebra, lub 
rożnych kleynotow wybrano, na koniec nie 
zoitaie fię tylko profta ziemia, lub jaki ka- 
mień pofpolity, tak gdy iuż rożne zakony 
tyle Swiętych ludzi z fiebie wydały, czę- 
ftokroć iuż więcey w nich nie znayduią fię 
tylko ludzie pofpolici dla niedofkonałości 
życia (woiego, y bardzo od świątobliwości 
Przodkow fwoich dalecy.  Strzefz fię abyś 
ty w zgromadzeniu za takiego nie był po» 
czytany, tak fobie poftępuy, aby co fię pra- 
ktyku:e w ftarych y zaniedbanych baniach 
że z czafem nowe w nich rodzą fig krufzce, 
iubo iuż prawie do fzczętu wybrane były, 
to fię na tobie ziściło, żebyś w pofrzod Za 
konnikow ktorzy dla niedofkonałości fwos 
iey z pofpolitą porownani być powinni zie- 
mią, 
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mią, tyś fię drogim pokazał krufzcem przy- 
kłfadnością y świątobliwością życia twoie- 
go, y żebyś tę miftyczną banię to ieft 
zgromadzenie do ktorego należyfz, iuż na- 
ukg, iuż przykładem twoim odnowił. 

XX. Nie zaniedbyway wfzelkiey na to 
łożyć attencyi y czułości, abyś w ok 
* tak delikatney, y tak wielkiey iak ieft fpra- 
wa zbawienia twoiego nie zawiodź (ię y nie 
zbłądził. Nic bardziey fkrytego y ic wia- 
domego nie ieft człowiekowi nad to, w ia- 
kim ftanie ferce y dufza iego znayduią fię. 
Tyfiączne fg fefca nafzego fkłonności,mowi 
S, Efrem; ktorych nie poftrzegamy: (g) 
Sua quemque latent vincula, Rzadki bardzo 
ieft między ludzmi fprawiedliwy fam nad 
foba Sędzia względem tego co fię ty- 
cze życia ciwilnego, ktoryby włafnych nie 
taił przed fobą y nie uktywał defektow, y 
nie przyznawał fobie tych na ktorych mu 
zbywa przymiotow ; ieżeli tedy w rzeczach 
do famego tylko wfpołeczeńftwa ludzkie- 
go ściągaiących fię, tak fię pofpolicie lu- 
dzie zaślepiać zwykli, iak że prawdziwego 
od nich fpodziewać fię zdania o rzeczach 
dufzy y fumnienia ich tyczących fię» Je- 
żeli na przyrodzonych nam dobrze y dofko- 
nale nie możemy fię poznać talentach, cho- 

ciaz 


(g) De morb: lingu: 
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ciaż te światła rozumu nałzego nie przec 
wyżfzaią, iak że obiecywać fobie możemy, 
że przenikniemy nadprzyrodzone w nas dy- 
fpozycye, o ktorych zupełnego mieć nię 

odobna upewnienia chyba za ofobliwą re+ 
welacyg? Wielka ieft liczba takich, kto- 
rzy fami fiebie fudząc, nie poftrzegaią te- 
go iż na wieczne zarabiaią potępienie, 4 
to dla tego,że fię nie refektuią nad włafne- 
mi obligacyami, y żadney na nie nie maig 
attencyj. Powinności życia nafzego wzię- 
te y w pofpolitości, y w fzczegulności tak 
fą wielorakie, y do rożnych ściągaiące fię 
obiektow, światfo rozumu nafzego tak po- 
mięrne w poznaniu ich, attencya na to Cze- 
go fię chronić należy tak mała, miłość wla- 
fna w ukrywaniu nam nafzych niedolko- 
nałości tak fztuczna, że wielkim to na- 
zwać potrzeba cudem, kiedy te nawe: du- 
{ze ktore maig fkłonność do cnoty, mogą 
włafne ubefpieczyć zbawienie. Ktoż iefł 
z nas ktoryby fobie śmiał podchlebiać, że 
choć przez połowę fwoim uczynił zadofyć 
powinnościom? Lecz gdyby y tego w 
rzeczy famey dokazał, nie dolyć na tym 
do zbawienia, bo by to było nie zupełną y 
niedofkonałą' fprawiedliwością, „a BOG 
pragnący nas zbawić pretenduie fprawie- 
dliweści dofkonałey, ktora by, gdy na fzą» 

l 
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lç poydą fprawy nafze, więkfzey im przy» 
dała wagi. O iak wielka liczba znaydzię 
fię tych, ktorych uczynki mieć icy nie 


ą> pas 

Swięty Auguftyn explikuiąc text S. 
Łukafza w ktorym mowi: (h) że ze dwoch 
ofob. na iednym leżących łożu, iedna bę- 
dzie wzięta, a druga porzucona, z dwoch 
kobiet u iednegoż znayduiących fię młyna, 
iedna będzie wzięta, druga zaś porzucona» 
z dwoch ludzi na iednymże bawiącyci fię 
polu,ieden będzie wzięty, à drugi porzuco- ` 
ny, applikuie to do rożnych: ftanow wier- 
nych Chryftufowych, ktorzy, zdaią fię, iż 
cnoty święte praktykuią. Przez ladzi na 
polu rozumie S. Doktor Pafterzow w Ko- 
Ściele Chryfłufowym: przez kobiety we ` 
młynie, te dufze ktore chociaż w świeckim 
ftanie f3, kochaią fię iednak w życiu po- 
bożności: przez ofoby na łóży będące, Za- 
konne dufze, w ofobności na bogomyślno- 
ści tak iak na łożu (poczywaiące, y nau- 
cza, że z dwoch ofob żyiących w każdym 
ztych Stanow, iedna będzie wezwana do 
chwały wickuiftey, druga będzie porzuco- 
naczartu ażeby ią zepchnął wgłąb piekła, 
iakoby chciał mowić, że połowa z tych lu- 
dzi iakiegokolwiek ftanu y profeffyi, kto- 

i Ey 
(b) InPfal: 132. Luc: 17. 34. : 
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rzy w mniemaniu ludzkim uchodzą za pil- 
nych, y ftarownych około powinności fwo- 
ich, y ktorzy fami tak o fobie rozumicią, 
że im iak mogli zadofyć uczynili, pozna to 
y poftrzeże, że fię na zdaniu twoim zawio- 
dłą, y że nie będzie miała uczeftnićtwa nade 
grody w niebic nagotowaney, y tę naukę 
przełożywfzy daley mowi: (i) Ne cxpave= 
featis, guod ibi inveniuntur reprobis, nam 63 
latent quidąm,qut non inyeniųuntue nifi in fine. 
Niech was to nie dziwi, że nawet między 
ludzmi od wfpołeczeńftwa ludzkiego od- 
dalonemi znayduią fię potępieni, ieft ich 
wielu tak ukrytych, że fię takiemi nic po- 
każą aż na końcu. Są oni teraz utaieni 
przed temi zktoremi wraz żyią, owfzem 
podobno y fami o tym nie wiedzą iakiemi 
fą, uchodzą za ludzi pobożnych y cnotli- 
wych, fami fięrakże za takich maią, ale 
przed Sędzią Bogiem wyda fię, że ich cnota 
była fałfzywa, y famym tylko zafzczycona 
pozoręm, aże przeto godni fą iprawicdli- 
wey kary. Y my fię więc tego niefzczęścia 
obawiaymy. 

Z tey okoliczności przypominam fobie 
to co fig przytrafiło Opatowi Sylwanowi: 
Ten Święty człowiek porwany pewnego 
cząfu ( gdy z innemi wraz zgromadzonemi 


znay- 
(i) In Phal; 132, A 
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znaydował fię puftelnikami ) w zachwyce-” 
nie, przyfzediizy potym do-ficbie, począł 
rzewliwie płakać, a {pytany o przyczynę 
tak wielkiego żalu, odpowiedział: iż zda- 
wało mu fig, że był poftawiony przed Są- 
dem Bożym, gdzie widział wiele dufz pu- 
ftulniczego życia fkazanych do piekła, à 
wielką liczbę świeckich ludzi do nieba 
wezwanych dla pobożności y świgtobliwo- 
ści życia ich: (k) Vidi multos de habitu no~ 
firo euntes ad tormenta, €5 multos [eculares ad 
“Regnum Celorum. _ Zrefłektowawfzy fię nad 
włafnym życiem każdy z nas znaydzie przy- 
czynę obawiania fię aby: nie był z liczby 
tych niefzczęśliwych, przeto nigdy nazbyt 
czułości y attencyi mieć nie możemy dla 
uniknienia tak wielkiego niebefpieczeńe 
ftwa. 

XXI. Naoftatek czułość twoia niechay 
to fprawi, abyś był zawfze gotow umrzeć, 
y być pofławiony przed Tronem Sędziego 
BOGA, każdego bowiem momentu zbli- 
żafz fię do krefu życia twoiego. Staray fię 
zawfze w takim znaydować fię ftanie, w ią- 
kim rad byś żeby cię śimierć zaftała, y że- 
by niefpodzianie na ciebie nie napadła; A 
ponieważ fprawa ieft wielka, interes twoy 

'iedyny zbawienie dufzy, wnidź wcześnie w 
pomiar- 
(k) Lib: de vit: & dost; Patric. 3, n. 15. 
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pomiarkowanie fię z fumpieniem twoim;czjyń 
pokutę za grzechy, poiednay fię z Bogićm 
obfite łzy wylewaiąc, pókornie do miło- 
fierdzia jego uciekaiąc fię, y przez dobre 
uczynki zadofyć mu czyniąc. Nie zaniede 
byway trafiaiących fię okazyi do ziednania 
fobie Bofkiey litości. Każdy dzień, godzi* 
nę, ba y każdy moment życia twoiego ża 
ofłatni fobie poczytay, każdą także iprawę 
tak przedfiębierz, iak gdy by iuż byfa ö- 
fłatnia. Wielu ludzi niefpodzianie co dzień 
fchodzą z tego fwiata, temuż niefzczęścia 
y ty byś był podpadł, gdyby była śmierć do- 
tąd na ciebie napadła, zaczym odtąd oftro= 
żniey fobie poftępuy, niechay żadćń już 
nie zniydzie fię moment życia twoiego, © 
ktorym by fie prawdzić mogło, że nie iefeś 
gótow umrzeć, miey to zawize w pamięci, 
że niewiefz ktorey godziny dług śmiertel- 
ności wypłacić mafz. Miey nieuftannie BL 
brocońe oczy na śmierć tak, iako na nieprzy* 
iaciela czuwaiącego na to aby na cię natar 
niefpodzianie. Częfło imagicuy fobie ześ 
już umarł, y z tego fwiata przeniozłćś fię 
do wieczności, coż rożumiefz? iakim na tere 
czas ökiem zapatrywał byś fig na doczefae 
życia terażnicy(zego tzeczy? W rożmysła- 
niach twoich wżnoś fię diichem ku nicbt, 
Raw fię wliczbie Świętych Pańfkich za- 

Tt patru- 


672 Rozdział . XV... 

patruiących Gę twarz w twarz na Boga, y 
tam niepoiętych zażywaiących rofkofzy, a 
żywą imaginacyą -poiąw(zy, dobrze wielkość 
chwały, y obfitość dobr w ktore po wfzyfł= 
kie wieki te fzczęśliwe duze opływać bę- 
dą, tak fam z foba rozmawiay: Q! iakie to 
ieft ludzi ziemfkich fzaleńftwo, że podsią 
fię w niebefpieczeńftwo utracena tak wiel- 
kiey nadgrody dla faflzywych, podłych, y 
nie trwałych w doczefnym życiu uciech, 
w ktorych fię zatapiaią. W duchownych 
końtemplacyach częftokroć wftępuy w głąb 
famego piekła, iak aaymocnicylze w umy- 
sle twoim czyniąc (obie wyobrażenie ftra- 
fznych na tym mieyfcu katulzy mak, na kto; 
Te tyle razy grzechami twoiemi zaflużyłeś, 
y mow-fam do ficbic: O! gruba -y niepoię> 
ta fzlepoto ludzka, że dla momentalney ro- 
fkofzy na tak cięlzkie przez całą wieczność 
trwać maiące odważafz fię katownie. Po- 
wtarzay częfło myslą owe fowa, ktore były 
pobudką do nawrocenia fię iednemu mfo- 
dzianowi czytaiącemu ie wypifane nad for: 
tą pewnego Domu zakonnego: O! aternitas 
quem mon terre. O wieczności kogoż nie 
zatrwożyfz? -Ah! w rzeczy famey nic nad nią 
okropnieyfzego; Y także, wieczność rzecz 
nad wlzyftkie rzeczy nayftrafznieyfza,a ia 
w momencie iednym do niey doftać fię mo: 
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ge? Coż fię ze mną nędznym natenczas fta- 


nie? Co minuta wilzę lak na fabey nici 
niepewnego życia moiego nad tą gięboką 
przepaścią? Jeżeli nić ta w punkcie zerwie 
(ię, wpadnę niefzczęśliwy w pofrod pożera- 
łących: płemient, ponieważ włafne ftrofuie 
minie: fumnienie o tyle nieprawości, za ktore 
Bogu ufprawiedliwić lię zaniedbaiem, Ofta- 
tnia życia; mojego minuta decydować bę- 
dzie omękach z wiecznością niefkończo* 
nych; Zginąłem niefzczęśliwie! ieden tyłko 


_ teraźnicyfzy moment ieft refzta życia mo- 


iego, o ktorym pewien być mogę; może być 
że w tym punkcie, w ktorym to rozmyslam, 
śmierć moia naftąpi, a ztym wfzyftkim 


| choć _wtak blifkim widzę; lię być niebe- 


4fpieczeńftwie, bynaymbiey fię nie tiwożę? 
mie porzucam ułożonych projektow, daleko 
zafiągaiących zamyfłow, abym uwolniw(zy 
fię od nich, fwobodną mysl miat do opła- 
kania grzechow moich, do zadófyć uczynie” 
nia za nie: fprawiedliwości Bofkiey, y do 
ziednania fobie miłoferdzia?, ©! wielka na- 
der zapamiętałości. O! cięfzkie omamienie. 
„O! fzalęńftwo na moment ieden mieyfca rọ- 
zumowi.. niepdzwalaiące. Rzecz ieft nic- 
«wątpliwa, iż gdyby mysl nafza dofkonale 
poięła y przegiknęta frafzne względem 
wieczności prawdy, ktore nam teraz nie fa 
` Ttz2 ia 
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iawne, ale może być że ie, w tym momcn-. 
cie dokonawfży życia iafnie poznamy, z ta* 
ką bylibyśmy dla rzeczy doczefnych in- 
diferencyą, iż żadney około nich nie mie- 
łibyśmy trofkliwości, całe dni y nocy tra- 
wilibyśmy na płaczu, ferdecznym za grze- 
chy nafze żalu, na obmyslaniu fpofobow 
do poiednania fię z Bogiem, y do zadofyć 
uczynienia fprawiedliwości Jego; Nafzlados 
walibyśmy owego Puftelnika, ktory w za 
chwyceniu fławiony przed fadem Bofkim, 
taką przerażony zofłał boiążnią, że przys 
fzedłfzy dofiebie, zamknął fig w cialnym 
puftelniczey celki fwoiey kąciku, y cafe lat 
dwanaście refzty życia fwoiego przepędził 
w ofłrości pokuty, rzewliwe łzy nieuftan* 
nie wylewaiąc, y żadney w dobrowolnym 
umartwieniu ducha nie fzukając, y nie przyle 
muiąc konfolacyi. Z tym wfzyftkim iednak 
rozmysłanie o wieczności nie teń fkutek w 
nas powinno uczynić, abyśmy trwożąc fo- 
ba, tracić mieli CGbrześciań(ką w Bofkim 
miłoficrdziu ufność, ale ten pożytek zba- 
wienny z niego odnofić mamy, żebyśmy 
oderwawfzy ferce od miłości przemiiaią- 
cych dobr doczefnego życia, pobudzili fię 
"do fożenia wfzyftkich fit y ftarania około 
wielkiego interefflu zbawienia nafzego, 
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O fiatości umyfłu w dobrych 
przedfięwzięciach 


S% umyfu ieft nota, ktora wfzyft- 
kie infze cnoty uwiencza, bez iey po- 
mocy wfzyfikie cnoty fraciłyby zafługę 
woię, y ftałyby fię. niepożyteczne, albo- 
wićm nic mafz nadgrody, tylko. dla tych 
ktorzy trwaią aż do konca. Prośtedy nay- 
ufilniey od Bogź częftokroć nadzien, proś z 
iękiem y zsłzami o nieofzacowany Dar wy- 
trwańia aż do kontā, ktore na tym zawi: 
fo, aby Ran falki łączył fię z śmiercią na- 
fzą, Fecumbamus gemitibus ajfiduis mowi S. 
Cypryan, 65 deprecationibus crebris, bec funt 
enim arma Celefłia, qug flare EF perfewerare 
fortiter faciunt. (a) Nalegaymy ufławicznemi 
iękami, y częfłemi prożbami, te (4 bowiem nig- 
biefkie orgże, kiere nas umacniatg, y wytrwać 
nam daig. Nie mafż nikogo, ktoby zafłużyt 
na ten wielki dar, panieważ Bog, ktory chce 
nas trzymac w pokorze y w bolażni, nic 
obowiązał fig nikomu, dac go, Nifi per inde- 
bitam mijericordiam nemo lsberatur: (b) Nikt nie 


e iefł 
(a) Epit. 47. (b) Lib: de &des fpe, & 
sharimtc. 
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iek uwolniony tylko: z miłofierdzia niepo- 
winnego, mowi S. Auguftyn: Bog daru te- 
go użycza dla tych dla ktorych mu fię po- 
doba, nigdy go iednak nie odmawia tym, 
ktorzy” fię o niego doprafzaią jak należy, to 
ieft zpokorą, ufnością, gorącością, y Wy- 
trwaniem, y kiedy fłaią (ię tego godnemi, 
będąc wierni w (woim powołaniu. 
U. Kto nic chce podać Gę w nicbefpie- 
czenftwo utracić wytrwanie w łaśce, piech 
fie ftrzeże z rozmyslną wolą wfzelakiey 
popełniać winy, choćby mu fię zdała lekka, 
aieżeli pod czas przez niefzczęście. wpa- 
dnie w błąd iaki, niech go bez odwłoki 
przyzwoitą poprawi pokuta.. Mała dziuga 
w tamie, kiedy fię iey wczelnie nie zabieży, 
zawfze fię oblzernicyl(za czynt dla impetu 
rzeki, y na oftatek całą rozwala tamę. "Tak 
małe błędy gdy im nie zabiegamy, zawize 
rofna, tak dalece że na koniec poddaią dufzę 
w niewolą grzechu,” To co ty fobie za mä- 
łą rzecz poczytafz, włatnie do tey materyi 
mowi S. Jan Chryzofłom, nie ieft małą rzę- 
czą ale ieft prawie wfzyftko: (c) Parum 
non cfi parum, imo fere totum efi. Fo wflzyft- 
ko bowiem pochodzi od małych rzeczy, kto- 
rych gdy zaniedbywamy, fłaią fię więkfze- 
mi, y gubią nas. Małych błędow według 
zda- 


(c) Hom: 9. in: r. Cor. 
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zdania $. Grzegorza Papieża, bardzicy pra- 
wie bać fię powinniśmy niżeli wielkich: 
(d) Nonunquam in parva deterius, quam in 
majori culpa peccatur: bo ftrach, ktory ma- 
my do wielkich bīęċcow, fprawuie, że im 
zabiegamy; a niedbalftwo, z ktorym mniey- 
fze przewinienia lekce ważemy, czyni, że 
nieznacznie aż do fundamentow duchowne- 
go budynku nafzego przechodzą, ktoty po- 
tym gdy fię naymniey tego fpodzicwamy, 
z gruntu upada. Zaczym $. Jan Chryzo- 
ftom przeftrzega nas, że ieżeli mamy iakie 
ftaranie o Zbawieniu nafzym, nie powinni- 
śmy cierpieć, aby nieprzyiaciel nafz nay- 
mnieyfzą nad nami miaf korzyść, gdybyśmy 
fię drobnych iakich wia dopufzczałi, oba: 
wiac fię mamy, aby nas nieprzyiaciel do 
więkfzych mie wprowadził: (e) Si que no- 
bis falutis cura efl, ne minima quid in re dia- 
bolum prevalere permiitamus, ne Mox in Ma- 
Joribus prevaleat. 

IE W całym życiu trzeba pracować 
na cnotę y na dofkonałość, żebyśmy w tym 
cwiczeniu nierozerwanie pofłępowali; a tym 
bardziey potrzeba nam to czynić w pier- 
wfzych latach od wnifcia. do zakonu, gdyż 
natenczas rzucamy fundamenta budynku du- 
chownego, ktory w całym życia nafzego 

prze- 
(d) Paft: adm: 34. (c) Hom: 22: in Joan. 
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przeciągu fławiać mamy; w tenczaś początki 
bierzemy Klafztornego życia, ktore prowa» 
dzić powinniśmy w refzcie lar nam po- 
zwolonych. Jeżeli o tym artykule nie pa- 
miętamy, wpadamy w błąd wielkiey kon- 
fekwencyi, dla zdrożności do ktotych nas 
wciąga z ktorych wydobyć fię zwyczaynie 
fpolobu nie mafz, bo nieznayduiemy wię- 
ccy tych famych powierzchownych, ani 
wewnętrznych pofiłkow, ktoreśmy ptzed- 
tym mieli; atym czalem złe nałogi, ktore 
fię iuż wkorzeniły w dufzy, fą iakby nie- 
przezwyciężone przefzkody, że nam odmie- 
nić życia nie pezwalaią. Utwierdz fię te- 
dy dobrze w początkach zakonnego życia, 
poki iefteś młody; napełniy fię dobrze du- 
chem Ranu twoiego; nalicz fig pilnie, co 
to ieft zakon twoy; rzuć mocny fundament 
miłości y boiazni Bofkiey, aby go nic wzru« 
zyc nie mogło, ücżyń fobie zwyczay, a- 
byś fię nieufłannie cwiczył w zakonności, 
yżebyś zwyczaju tego nigdy nie porzucał. 
Zaczynaiący ofobliwie fiarać fię malą aby 
zupełnie zachowali obowiązki lwoie, po- 
nieważ iako wfzelka naymieylza zła chwila, 
może zepfuć owoc gdy ielzcze! kwitnie; 
tak każde naymnieyfze przewinienie, kiedy 
ieft dobrowolne, potrafi z gruntu znifzczyć 
powołanie nowo przedfięwzięte. : 
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IV. Zycie nafze będąc od czafu do 
czafu ptzykremi przeplatane trefunkami, bydź 
może, że przypadną takie, ktore cię niezmier* 
ney nabawią dolegliwości. Zabronią tako- 
wych rzeczy 6 ktorych rozumiefz że cifą po- 
winne przez wfzelką fprawiedliwość. Nie 
pozwolą ci tego Urzędu: do ktorego hafa 
fklonność y ktoregoś fię fpodziewał. Prze- 
kładać będą nad ciebie tych; o ktorych 
mniemiafż; że daleko fńnicy od ciebie maią 
zafug.; Wypełnią fię nad tobą poprawy 
dofyć futowe, że rozumieć będziefz; iako- 
byś na fiie nigdy nie zafużył. Zmartwio* 
ny zoftaniefz bez przyczyny, albo tako- 
wym fpofobem; że cierpliwość twoia do 
ofłatniego ftopnia przyprowadzona będzie, 
ieżeliś miedefyć pofkroił namiethości 
twoie, w owych przypadkach zerwą fię z 
wodzow; y zaniofą cię na iaką przepaść, a 
ieżeli na budyńek twoy dobrego nie zafo- 
żyfż fundamentu, przeż filne wzrufzenia 
obali fię na ziemię. Zdaleka potrzeba wziąć 
miarę abyś fię utrzymał w cnocie, y wya 
trwał w drogach fprawiedłiwości. Rzucić 
potrzeba mocny fundament gruntowney 
pobożności y boiazni Boga; abyś fię odwa- 
żył raczey fukryfikować to co mafz nay- 
drożfzego, niżeli żebyś go miał obrazić. 
Potrzeba ¿dobrze martwić namiętności two- 

ie, 
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ie, a nadewfzyftko, pychę, gniew, żmyfły 
ciała, abyś byf Panem nad niemi w nayi 
«walnicyfzych przypadkach, żeby cię prze- 
konać nigdy nie potrafiły, Ale do takie- 
go dążęc celu wiele trzeba przyłożyć ufil- 
ności, ieżeli bowiem wzmagania twoic ffá- 
be będą, bez wątpienia namietności twoie 
z wiekiem zmocnią fię, a fam zdumiewać 
fię będziefz doznaiąc iak ią gwałtowne. 
Zadania y fłarania twoie w tych obrębach 
zamykać fię maią abyś żył iak dobry za- 
konnik, abyś fię fłarał o zbawienie twoie; 
o niczym nie myslał, a relztę ża nic poczy” 
taf, alboliteż, żebym zażył How $, Jana 
Chryzoft; ma, żebyś wlzyftkie inize rzeczy 
miał u fiebie (f) za ieden fen, za ieden 
cien, za odgłoś, y za baykę; Nonne omnia 
fómtium, nonse umbra, nonne werba, EF fabu- 
łe. Tenieft fpofob, abyś od naygłowniey= 
{zych attakow wzrulżony nie żaftał, y że» 
byś fię-od wielu przykroś i uwolnił. 

V. Powinieneś iefzczę inizych chro' 
nić fię fkopułow, przy ktorych nieprzyia- 
ciel filić fię będzie, iak by cię zgubić. 
Szukać będzie iakby cię w pewne zabiegi, 
y w pewne interefa wp'e ać, ktore fię z pra- 
wem Bofkim nie zgadzaią. / Będą ci pro- 
ponować abyś to fprawił, czego fię podiąc 
mie 
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O fiatosci umgfiu w dobrych 65c - 68 
nie tpotrafifz żebyś fię nie podał w wielkie 
niebefpieczenftwo zguby. Przyczyniać fię* 
będą do ciebie żebyś przyiacielowi uflu 
żył w rzeczy takiey; ktora fumnienie two- 
ie zrani. Trafia ci fię letne infze podobne 
przypadki; Aie ty czyńzawize, iak zakon- 
nik roftropnysktory żadney rzeczy nie chwy- 
ta fię z płochością, y owfzem zawfze za- 
faga rady: od Przełożonych fwoich, y od 
olob ofwieconych. Nie podeymuy fię ni- 
gdy rzeczy wątpliwych dla zbawienia. Wy- 
nayduy zawize fpofoby, abyś fię od niebe- 
fpieczenftwa oddalił, a nie odftępuy nigdy. 
od proftoty ferca, od fzczerego poddania 
fię prawom Bofkim, y od wiary ktorą pó- 
winień mieć. człowiek twoiey profeflyi. 

VI. Złe przykłady fą iakby fkała ia* 
ka na morzu, ktorey fię wielce mafz iękać 
w Klafatorze,y ktorą z naywiękizą pilnością 

zdaleka powinieneś miłac, ieżeli chcefz 
zachować fię w pobożności y dobrze fpra- 
wić interes zbawienia twego. Znaydzie fię 
bowiem iaki zakonnik mniey ułożony, iak 
mowią nie fkruplat, ktory mioże!infzych za- 
razic. Zażyi wfzelkiey oftrozności, abyś 
na tym haku niezofłał. Czyń wizyftko; ca 
tylko możefz, aby zły przykład nie prze» 
wrocił rozumu twoiego, nie zwiodł.cię, a* 
byś mało fobie miał ważyć Regulę twoię, 
; ; y ob- 
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y obferwancyą, dla tego że infi ie przefłę- 
puia. Jeżeli widzifz zakonnikow nieuło- 
żonych, nie nafzladuy ich; przykład ich nie 
będzie ci obroną na Trybunale Boga; ktory 
fadzić cię będzie z Regut twoich, a hie we- 
dług fpraw cudzych, jeżeli ońi żle fpta- 
wuią interes zbawienia fwoiego, nie dla 
tego y ty powihieneś go zle fprawować. 
Ziy prźykład ieft dofwiadczeniem cnoty 
dobrych zakonnikow, a ci fg takiemi, kiedy 
fig (przeciwiaią y fwiątobliwie opponuią fią 
żdrożnościom wfpołbraci fwoich, ftaiac fię 
tym bardziey pilnemi w obferwancyi, im do 
niey mniey widzą infżych przywiązanych: 
Gdybyśmy fię złemi przykładami, ktore wi- 
dziemy na fwiecie, rządzić mieli, ktoż bę- 
dzie, kto fię zbawi, ponieważ tych żłych 
nieprzerachowaną widziemy liczbę! Ptafznik 
nie ma zdatnieyfzego fpofobu, A w fieci 
icgo wpadały ptafzki,iak kiedy dla nich wy- 
fawi cam gdzie poły żaciąga tegoż rodzaiu 
ptaftwo: a czart,nie ma przyzwoit(zcy na nas 
fztuki, abyśmy powińhości nafze opufzcząc 
li, iako przykład tych, ktorych między na- 
mi widziemy, że obowiazkow -fwoich nie 
trzymają: (g) Que primum capia fuerit anis 
ma, momi S. Efrem, ad alias decipiendas fit 
łaqueus. 


PIL. 


(g) Serm de re&: viv: rat: 
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O fałości umyfłu a dobrych ETc: 683 

VIl. Zakonnicy mało.pilni w zachowa- 

niu obowiazkow fwoich ftaraią fię zawlze 
pociągać infzych na ftronę fwoię aby fię 
przez nich utrzymywali, y żeby infi byli im 
zafłoną na pokrycie ich zdrożności, Ofos 
bliwie chwytaią fobie ludzi natury facwicy- 


| fzey, y ktorych upatruią nie wiele gorących» 


Strzeż fie żebyś fię nie dał uwieść przez ich 
namowy, y natręćtwa, chocby cię też tra- 


| ktowac mieli iak dzikiego, iak hipokrytę, 
| y iak człowieka fabego ducha, gdyby fię 


z Ciebie nawet urągali. Oprzey fię tylko na 
początku z ftatecznością, a obaczyfz że cię 
żofławią w pokoiu. Bylebyśich zas cokol- . 


| wiek pofuchał, nieznacznie wciągną cię do 


fwoich praktyk, fprawią że utraci(z ducha 
Ranu cwoiego, y podobno będą przyczyną, 
że wraz zniemi zginiefz. 

Vill, Kiedy młodzi zakopnicy widzą 
że podefzli zażywaią podczás pewnych wol- 


ności przeciwnym ich regułe, trzymaią za 


| rzecz godziwą, aby ich nafzładowali. Chroń 


fie tak złego poftępku, boby cię zupełnie 
zgubić podołał, Podefzli częfto (ą wewnę- 
trznemi ozdobioni cnotami, y wiele do- 
brych fpraw czynią ktore mogą:byc fpolo= 
bne, do utrzymania ich y do zafłużenia im 
ma niebo. „Lecz młodzi nie maią zwyczay. 
niż, tylko powierzchowne obferwancye , 


więc 


San an mpana gm=zzyer a O WOW ea 


684. Rózdzia?  Ofłatni 

więc wfzyftko gubią gdy ie przeftępuią, a. 
- tak, żadnego nie maią fpofobu, aby fiè ze: 
pfutey oparli naturze, y zarobili na niebo, 
Jedna lekka firata będzie podczas zgubą ne- 
dznego Kupca, ktory Kapitafow nie ma; bo: 
gaty nicby mie fracił, ktory ma znaczne 
fummy; tak: przefłępftwo Obferwancyi mło" 
demu zakonnikowi nader jeft fzkodliwe, 
ktore nie tak wadzi fłarizemu, bo ten zkąd 
inad opatrzony ieft w cnotę, iednakowoż 
bardzo zle czyni, dyfpenfuiąc fię w regułach 
fwóich: Dla wieku podefziegó powinienby 
miec więkfzą do obferwancyi fatwość, a dla 
fwiątobliwego: przyzwyczaienia fię powi- 
mienby miec więkfzą trwałość w obferwan* 
€yi, przez tyle lat iey nabywaiąc. Przykład 
zły, ktory -mgodfzym daie, ćzyni go arcy 
winnym, a Raie fig fidłem fzataofkim. aby 
ich gubił (h) Laqueus iuvenum omnes vôs: 
3 IX. Lubo zakonnik zawfze powniėa 
wfzyftko czynić dla {amego Bóga,! przecież 
fabości ludzkiey rzecz pożyteczna ieft'do 
‘pobudek Bofkich łaczyć czafem ludzkie, 
daymy to honoru, byle ludzkie fłofował do 
-Bofkich, aby w pełnieniu powinności wła- 
"fnych lepiey fie utrzymywał. Jako może- 
imy zażywać dobra pożytećzńego, y dobra 
"kontentuiącego dążąc do Boga, byleśmy te 

ż: ~ dobra 


, (hy Gaus; 2. q. 7/ e Paulus 
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O ffałości umyfa. w dobrych 88c: 68% 
dobra: do niego obracali, tak rowno możemy 
zazywac y debr honoru, abyśmy dla tego 
Bogu użyli... Micyże w fercu twoim hox 
nor, ale wtym- fenfie. żebyś był iwięcie 
hardy, żebyś życie prowadził nienaganne; 
iako cię Apoftoł napómina; (i) abyś obo; 
wiązki twoie pełnił, abyś nigdy nie. uczy” 
nil podłey akcyi, y niegódney: profefyi 
twoiey; (k) ne dederis maculam in gloria ina, 
mowi Pifmo Swięt*. W niektorych Klazto= 
sach znaydą fig pod czas tacy zakonnicy, 
co maią pocfą dufzę, y ferce nie bardzo pro- 
Re, a czynią pewne rzeczy, ktorych uczciwy 
człowiek wftydził by fe czynić na fwiecie. 
Uciekay zdaleka od podobnego życia, ani 
żadnaey nie chwyć fię rzeczy, ktoraby ci 
nie miafe czyaić: honoru, y: u ludzi roftro- 
pnych, y uBoga, Człowieka poczciwego 
wdalność iet, kiedy fię rzemiofa iakiego 
imie, aby powinności iego pełnił. -| Albo- 
wiem nazywać ię tym, czym kto nie ieft; 
uroczylcie obiecować rzecz iaką, a potym 
iey nie trzymać, bez wątpienia fą rzeczy 
przeciwne cnotliwości, ktora człek uczci- 
wy. za cel, u fiebie ftanowi. Ztąd wnofić 
{obie powinieneś, że nie iefteś nawet po: 
czciwym człowiekiem, ieżeji chwyciwfzy 
Mię zakonney Profeflyi , y folennie obieca- 
wfzy 
fi) 1. Tim, $.7. (k) Eseli- 33. 24. 
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wizy Bogu Regułę twcię zachować, nie ży- 
iefz iak dobry zakonnik, ani obowiązkow 
twoich nić wykonywafz. Prawdziwie pocz- 
ciwy człowiek, nie ieft ani prożny, ani cho- 
leryk, ani zmyfłom ciała dogadzaiący, ani 
infzym nałogom podległy, bo rządząc fię 
rozumem, przeciwko wfzyftkim woiuie. Ni- 
gdy nie mamy fłufzney przyczyny pyíznić 
fiş, uwodzić fię niecierpliwością, w cholerę 
wpadać, ani poddawać -fię zmyslnościom, 
ani łakomftwu, ani lenifłwu, ponieważ to 
wfzyftko fprzeciwia fię powinnościom na- 
fzym: a że poczciwość prowadzi nas do ko- 
chania obowiązkow nafzych, powinna nas 
także pociągać, abyśmy fię chronili wfzel- 
kich pomienionych defektow.  Poczciwy 
człowiek nie chciałby nikomu przykrości 
uczynić; poczciwy człowiek powfciąga (ię 
y gwałt (obie czyni, aby infzych nie obra- 
żŻał, nie gorfzył, nie kłocił, nie zatrudnił, y. 
nikomu fiş nie naprzykrzył. Zaczym nie 
wart iefłeś imienia pocziwego człeka, ieżeli 
iedynie pożytkow twoich upatruiefz, y ie- 
żeli nierządnym chęciom twoim dogadza- 
iąc, daiefz infzym pochop y okazyą do 
zgorfżenia, fkłocenia, nicupodcbania, y na- 
rzekania. 
X. Kto chce w dobrey drodze wytiwać, 
paprzod pot eba żeby w nię wfzedł. Pra- 
deki, gńiefz 
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O.fłałości umpa Esc. 
gniefz.dnirwoie zakończyć życiem niewinę 
nym, cnotliwym y.dofkonałym, a iefzcześ 
go ani zacządy więc proiekt twoy 1elę pos 
izalonemu, ktory w exekucyi nigdy ci (ię 
nie uda., Naprzod tedy „ofadź fe w tym 
fanie w ktorym pragniefz znaleść fię kiedy 
cię.BOGzawofa ; a potym trzymay lig. w 
nim, z taka trwałością » a2y$ NA mop 
ment z niego nie wyftąpił. Gdybyś zaś 
przez iakimielzczęśliwy przypadek nędznię 
z niego,wyfzedł, nie bądź nigdy ipokoyny» 
poki fięyw nim nie ofadzif2. 

XI. Wielkaieftpłochość prerendować; 
że wytrważ w cnocie, y ŻE fię w ftanie taiki 
Mutrzymafz, choćbyś nie pracował, y wfizel- 
kich na to fił nie dożył. < Gpota ieft dofyć 
trudna; zepfucie, natury nalzey nader wićł- 
kie ; okazye nad to fą mocne y częfte; „pos 
waby odtworzenia arcy filne; à fklonność 
nalza do.złego wielce gwalrówna, DOMZE> 
buiemy.wiełkiey y  uftawiczncy ufilności» 
abyśmy, fię. utrzymali. © Jeżeli nie. pracu- 
ielz, ile możefz, uftawicznie W niebefpie- 
czenitwie zguby zoftaiefzy pracuy, yylilay 

fię, czyń tobie gwałt; ta ieit kondycya,kto" 
rą:ci BOG-założył do zbawienia: Są tacy; 
ktorzy,aby hę dyfpenfowałi od gwałtu, ja- 
kiego zbawienie, dutzy po nich „Wyci284, 
ftaraig fię fobie wyperiwadować ,że, to nic 
AAC 20 "elt 
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iet rzecz tak trudna, iak nam nakazano ; - 
że BOG nie żąda cnoty tak wyfokiey, ani 
tak wybornych dyfpozycyi; abyśmy fię ftali 
godni nieba. Ale tacy ludzie chcą fobie 
zrobić Ewangelią dla -fiebie, y otworzyć 
fobie drogę cale rożną od drogi ktotą nam 
otworzył Zbawiciel nafz, żebyśmy przez 
nię wefzli do Raju. Alboż nie mowi wy* 
ražnie- w Xięgach Swiętych, że kto chce 
iść za nim y wniyść do Króleftwa Jego, po- 
winien fobie gwałt czynić ; wchodzić cia- 
(ną fortką; nieść za nim krzyż; wyrzec fię 

famego fiebie; umrzeć fobie famemu ; u- 
krzyżować ftarcgo człowieka z nałogami y 
pożądliwościami fwoiemi; odrodzić fię, no- 
wym ftać fię tworzeniem ; nowe prowadzić 
życie; nofić na fobie wyobrażenie człowie- 
ka niebiefkiego ; bydź podobnym ukrżyżo« 
wanemu Jezufowi Chryftufowi? Atoli 

iak tego wfzyftkiego dokazać, żeby fię te- 
mu nic opierała natura? Pociecha y radość, 

"ktorą czuiemy w fużbie Bofkicy, nie odda- 

laią, iako gdzie indzicy rzekłem, pracy, 

raczcy z nią fię łączą, pracy albowiem fą 
'nadgrodą. 

XII., Co częftokroć przefzkadza że Ža- 


konnicy nie trwaią w pobożności `y. w ob- 

ferwancyi, to fą choroby mianowicie kie- 

dy fą długie y zaftarzałe. Tacy kiedy fą 
cho. 
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O ffałości wmyfłu 65. 639 
chorzy, rozumieią że fobie mogą wfzelkiey 
y pozwolić dla odzyfkania zdrowia; a 
t przyczynę że cale dni trawią w roz- 
targrieniu, na rożmowach, na tozrywkach; 
zabietaią zaś przyjażń z ludzmi świeckie= 
mi, których potym zażywaią, aby fkton- 
nościom fwoim dofyć uczynili. Na ten 
czas nało albo nic nie applikuią fię do mo- 
dlitwy, ani do czytania pobożnych książek, 
befpiecznie przełtępuią zakonne uftawy; % 
o czym infzym nie myślą tylko iakby fo- 
bie ulgę znaleść, a częfto z więkfzą trofkli= 
wością fzukaią tego, niżeli fami Świeccy. 
Jakaż to dziwna przemiana, tym fpofabem 
obracać lekżrftwo w truciznę! ROG'prze= 
dał nanićh chorobę aby ich oderwat od 
świata, y ażeby ich obowiązał do pofpiefze- 
nia krokow, żeby poftępowali w drogach 
niebiefkich; dla ftrachu blifkiey śmieTci 3 
à omizażywaią tego raczcy aby fię bardziey 
przywiązali 'doświata, y zafypiali na go? 
ścieńcu zbawienia. Jzaliż nie ieft rzecz 
dziwna, że ofoby poswięcone Bogu zdrowie 
fwoie przekładaią nad chwałę Bofką ; dla 
zachowania życia ciała, niedbaią 0 życie 
dufzył- Wyraz to fobie naprzod iak nay- 
jepiey na umyśle, że krotkie życie w fuzbie 
Bofkicy z gorącością przepędzone, waży 
więcey nad długie w kale nałogow y niedo- 
Uu 2 fkona- 
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fkonałości ftrawione; a gdybyś nawet po- 
trafił przedłużyć życia twoiego na wiek ca- 
ły, z iedną tylko niewiernością, y z iednym 
defektem, nie powinienbyś iey popełniać ; 
ponieważ interefa Bofkie niefkończenie ma- 
1ą być u ciebie drożfze nad życie twoie. Po- 
grzebą fzukać Boga tak w chorobie, iako y 
w zdrowiu, y potrzeba fiły na to natężu, 
abyśmy tak w zdrowiu iako y w chorobie 
poświącali dufze nafze. Zycie- y zdrowie 
twoie nie do ciebie-ale do Boga należą, 
więc w ftaraniu o źdrowie, ktorego przy- 
kładafz, potrzeba ci ffuchać rozkazów Bo- 
ga, y zdrowia tego rozrządzenie powinie- 
neś mu żofławić do jego. upodobania, 
W fżakże nie chciałbyś żyć przeciwko woli 
jego? Nie pragniy tedy, aniżycia, ani 
zdrowia, chyba że BOG tego od ciebie wy- 
ciąga. A do tego dufza twoia bardzicy 
ief chora, y więcey potrzebuie tapunku 
niżeli ciało, ffufzna rzećż ich abyś ią u- 
zdrowił y miał o nicy ftaranie pierwcy, ni- 
źli mafz leczyć ciało. Chroń fię więc abyś 
fię nigdy nie rozpuścił w okazyach choroby 
twoicy, y owfzem {taray fię,aby fię utwier- 
dzała cnota twoia, y dofkonaliła fię w cho- 
robach ciała: Na ten koniec nie zanied- 
buy nigdy ferca twoiego podnofić do Boga. 
jeżeli dfugich modlitw odprawiać nie zdo- 

łalz: 


O fałości umyfłu e. 691 
falz: Proś przychodzących do ciebie z wi- 
zytą, aby z tobą mowili o Bogu, każ fobie 
dwa lub trzy razy na dzień pobożną iaką 
czytać książkę, abyś dufzę twoię paff fowem 
Bofkim; czyń wiele aktow cnot,' ofobli- 
wie cierpliwości , przyimuiąc chorobę 
twoię bez niecukontentowania; czyń akt ù- 
martwienia, biorąc lekarftwa naznaczone, 
iak ci ie podadzą; anofżąc fpokoynie, 
choćby ci zbywało ńa ratunku, uymując 
iefzcze fobie niektorych wygod ktorych 
byś mogł zażyć; czyń akt poffufzeńftwa 
chętnie fię poddaiąc rządzącym ciebie, fo- 
fuy fię do woli Bofkicy; fpufzczałąc fig do 


dyfpozycyi Bofkicy, tak'z życiem*iakó y z 

śmiercią, z zdtowiem y.z-chorobą, dziękiy 

naoftatek Bogu; za to że cię dotyka. Strzeż 

fiç pizegintiydia yra cnotom defektow, a 
h, CO 


nic nie czyn, € 
zać, y prowadzić cię do. rozwiozłości. 
XIII. COŻ w świecie być mQże -pic- 
knieyfzego, iąko widzieć Zakóńnika,, kto- 
ry w rożnych fłanąch ciała y'ducha, za- 
wfze fię iednakim zachowuie, fowno ieft 
złączony z Bogiem, wierny łafce Bofkicy, 
pilny w wykonaniu włafnych obowiązkow, 
fpokoyny tak w niefzczęściu, iako, y w 
fzczęściu, tak w ciemnościach ofchłości, 
jako y w świetle pociechy; w nawafno- 
ściach 


y mogło dufzę twoię zma- 
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ściach pokus, iako y w ufpokoieniu. fi- 
mnienia ;. między wfpoł bracią mniey re- 
gularnemi, iako y między nayregularniey- 
„fzemi 2 Te (4 nieomylne znaki ftafey cno- 
ty, y pewne nadzieie końca fzczęśliwcgo. 
Staray fię iak możefz, abyś w fobie. famym 
ugruntował icdnakowy ipofob życia: (a) 
Conflans. atque unius efi mour wita Chrifsiam» 
‘mowi Bazyli Święty. Bądź zawfze iedna- 
kim między uftawicznemi przemianami 
„objektow od ktorych otoczony iefteś, y 
twoich wewnętrznych dyfpozycyi. Czło- 
wiek;ktory ma gruntowną pobożność, nie 
zylko hie daie poznać rożnicy czafow, albo 
dyfpozycyi ciała, albo namiętności dufzy, 
ale y owizem wyżfzy ieft nad te wlzyftkie 
rzeczy; Ponieważ początki, ktoremi bę on 
rządzi, zawfze fą też fame, to iek prawdy 
Bofkie y wieczne; tak y of zawfzę ieft ten- 
że fam. BOG zawfze ich rowno godzien, 
aby mu użyć, świat, aby nim gardzić, 
grzech, aby go nienawiedzić, cnota aby 
ią kochać, a ftary człek z pożądliwościami 
fwóiemi, aby był ukrzyżowany.  Toć to 
ieft, o coś fig powinien rowno zawfze fta- 
rac Nieftateczni, ktorzy to kiedy czynią» 
4 od czafu do czafu zapominaią o tym, dâ- 
ią okazyą do wątpliwości o ich wytrwa» 
niu. 


(a) Titer że. 
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XIV. fm bardziey Zakonnik idzie w la- 

ta, tym więcey ma wydawać wybornych 
owocow świątobliwości, 9y dofkonałości. 
Jeżeli po dwudzieftu lat profeffyi nię czyni 
{praw dofkonaHzych, y w więkizey liczbie, 
niż to czynił pierwfzych lac od wftąpienia 
do zakonu, wpada w niebefpieczeńftwo, że 
będzie odrzucony od Boga; oczywiście 
albowiem fprzeciwia fię tafce Jego,- ktora 
nas do tego prowadzi, abyśmy zawfze rośli 
w chocie y świątobliwości, iako dzienne 
świątfo rośnie zawfze w iafność y w gorąco 
poki nie ftanie na pofudniu.  Kiedy'za'po- 
wodem łatki wiernie poftępuicmy, fama 
nas zawfze utrzymuie, y coraz daleyopro- 
wadzi, y fprawuie to, żebyśmy wfzyłtko 
dofkonaley robili; a kiedy niepoftępuiemy, 
nieochybnie nazad idziemy,'4 na koniec w 
iftotne winy wpadamy, cale fprzecgiwiaiące 
fię zbawieniu. © Ja rozumiem że wielu: £a- 
konnikow: z tey przyczyny nędznie fię gu- 
big w zakonach, y fzezegulnie dla tego, 
że w cnocie nowych nie czyńią poftępkow; 
a tak BOG zagniewany że nie pożytecznie 
opulzczaią łafkę Jego, albo im ią odbiera, 
albo im ią zmnicyfza, zaczym fkiennosć 
zepfucią ciągnie ich do owych nierządno= 
ści, ktore fą przyczyną zguby ich. Łoż 
tedy na to fify, abyś tym bardziey pomna- 

żał 
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żał fig w cnocie y świątobliwaści,iimt bar- 
dziey w lata, iezeli mafz w fercu zbawie- 
nie twoie, Rzeki zawize fię powiękfzaią, 
im -Gę bardziey cdo: morza zbliżaią, Potok 
ow,ktory przy zrzodle fwoim nie mieć y Ta 
krok fzerokości;| mia ią potym na kilka mił, 
iak w Ocean wpada. Fak yrmy po- 
winniśmy: rość: w ćnoty yow dobre czyn- 
ności, tym bardziey im więcey fię do'wie- 
czności zbliżamy; abyśmy bogaci wefzli do 
robu, iako mowił przyiaciel pewny do 
Joba: (by mgredieris im abundantia fepul- 
chrum.  Bifkup. Tyatyrfki tym |! fpotobem, 
czynił, dla tego Ewangeliczny Ańiof chwa- 
li go,dofkonaley bowiem ćwiczył fię w cno- 
cie,. y więcey, dobrych fpraw czynił, ku 
końcowi dni (woich, czego nie czynił ód 
początku powołania fwoiego: (c) Noui 
opera tua, fidem, charitatem tuam, 65 minifie-- 
rium 65 patientiam tuam, EF opera: tua novili- 
-ma plura prioribus; = Y Pfalmifta mowiąc o 
Swiętey Oblubienicy, ktorey fuknia złotd- 
mi kwiatami ozdobiona była, powiada, że 
franzle u tey fukni były z fzczerego złota, 
na pokazanie, iako to uważa ieden Święty 
Opat, że koniec: dufzy wierney, «ma być 
czyftfzy y dofkonalizy niżeli początek“ (d) 
Fimbrie aurea, leguntur, guia perfećlior 65 
| ress; 
(b); Job 5.26. (c) Apoc: 2. 17. (d) Pafch: 
Rabd: in Pfal: 44. 
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gretibfior debet ejffefinis vita, quam princi- 
pint. 

XV. Pawdziwa pobożność ieft nakf(ztałt, 
drzew które z cudzych kraiow pod czas 
fprowadzamy, y ktore w kraiu nafzym nie 
mogą fię konferwować; chyba chodząc kolo 
nich*ż wielką pilttościę, à mianowicie bro- 
niącith'od wfzełkicy złey chwili powie- 
trza. * Jeżeli tedy chcefz zachować w {ercu 
twoim: owego prawdziwego ducha pobo- 
żności;ktotego po tobie wyciąga ftan twoy, 
y Kory ci ieff potrzebny dla 'zbawienia ; 
pizykładay wfzelkiey ufilności ażebyś du- 
cha'tego utrzymował uftawicznym ćwicze- 
niem fié w aktach wewnętrznych, y w do~ 
brych liczynkichi. Nadewfzyftka chroń fię 
tego; coby mogło ducha tego offabic, iako 
to przywiązania 'do kreatur, niesfórności 


-twoich namietnóśćij ztowarzyfźenią fię ze 


światem, zpizyjaźnienia fię z świeckienii 
ludzmi, y roztargnienia, a iak‘ tylko po- 
ftrzeżefz iaką odmianę w fercu twoim, nie 
ufpókoy, fiş nigdy'poki temu nie zabieżyłż, 
y poki nie wrocifz fig do gorącości twoicy, 
y nie odzyfkafz pokoru twoicgo. 
"1 "KVA. Nie opufzczay żadney rzćczy, 
ktora ci może fię zdać do zbawienia twoie- 
gó. Tentak walny interes dependuie od 
łafk iakby. ogniwami związanych, eb ieft 
g nic- 
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niepojętą tajemnicą. -Jeżeli ten łańcuch w 
pewnych mieyfcach zerwiemy ktore tylko 
Bogu famemu f} wiadome, ftafo fig; już go 
więcey nigdy nie złączemy,. luboli abfolu- 
tnie mowiąc; możemy tego dokazać, y tak 
zginiemy. „Łańcuch ten może być zerwą- 
ny, nietylko dla ciężkich grzechow, ale 
też y dlalekkich błędow, kiedy ie zę złości 
y ymyślnie popełniafz, takie powiem defe- 
kta, zwłafzczą ieżeli były poprzedzone od 
wielkiey liczby infzych,zaduguią na to, że 
ci pewne .pofdki odięte będą, na ktorych 
gdy będzie zbywać.w znacznych okązyach, 
wpadniefz potym w ftralzne zbrodnie, od 
ktorych fię nigdy nie uwolnifz.| Wyznaię 
1a, że BOG nayciężfze niewierności nafźe 
nie zawfze z tą karze furowością: atoli to 
fię częfiokroć przytrafia, y zapewne przy- 
trafiło fię wielu dufzom:w piekle terazjię- 
Czącym, ktore zaczeły wyftępować z drogi 
zbawienia, przez powfzechne błędy, Ay te 
nawet dofyć lekkie. Toż famo trafić ci fię 
może, sicżeli ie z rozmyśłeniem fię popeł- 
niafz,  Zaczym żebyś tey fatalności nie po» 
dlegał, y żebyś nic przymufzał Boga.do ód- 
ięcia ci pomocy w naygłownieyfzych przy= 
padkach, ftaray fię korrefpondować dofko: 
Dale talce Bofkicy, ktorą mafz; nie bądz 
tcy nigdy dobrowolnie niewierny, a ieżeli» 
| | y 
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by fię to: przez iakową niepomyśthość przy- 
trafiło ; ubisgay natychmiaft zapalczy wość 
Bofką przęz proporcyonalną facysfakcyą. 

XVII. Lękay fię niefkończenie fzlepoty 
ducha, y żatwardzenia ferca, y żebyś nic 
nie popełnił, dla czegobyś wnie miaf wpa- 
dać. Zwyczaynie w nie wpadamy dla dè- 
fektow:częftemi razami powtorzonych. La- 
konnik z. przyczyny złego przykładu, któ» 
zy w każdym trafunkuwzwyczaiony ieft da 


łamania milczenia; do trawienia czafu nå- 


daremnie, błąkaiąc fię beż potrzeby po kla- 
fztorze, alboli też na zabawach, mniey fta- 
nowi fwoiemu przyzwoitych, wzwyczaiony 
do fprzyiaźnienia fię z świcckiemi Z u- 
fzczerbkiem pofufzeńftwa; tak mowienia 
źle y o ftarfzych>y o wfpo? braci fwoich, 
do fzemrania o nich;'do uczęfzczania do 
Sakramótow bez przygotowania y bez uwa- 
gi; przychodzi naoftatek do tego krefu, że 
cale nic mie czuie win, ktore popełnia; 
mniema: ze wfzyftkie „Jego przeftępftwa 
nic nie znaczą, byleby iawnie niezdawały 
fię być śmiertelnemi, śmieie fic, y z popra 
wy Przełożonych fwoich y z przeftrog bra 
ci fwoich, yz wierności dobrych Zakóń- 
nikow, z którą fwoic reguły zachowuią, on 
zaś infzey reguły nić zna, ani żadną infzą 
nie rządzi fię ufiawą, tylko: miłością wia 


„Das 
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{fng y wolą fwoią włafną. Czy może bye 
gorfza nad tę dyfpozycya 2 BOG ktory ieft 
nay (prawiedliwfzy, możefz fprzyiać takiey 
dufzy, ktora fię ftaie protekcyi Jego nic- 
godną dla tylu niewdzięczności, ydla u- 
fiawicznego a złego bardzo łafk zażywania? 
Jeżeli kiedy przez niefzczęście twoie znay- 
dziefz fię w takim ftanie; wydobądź fię z 
niego coprędzey, bo poki w nim trwafz, 
zbawienie twoie prawie: zdaie fie być zde- 
fperowane. Wielkiego podobno zażyiefz 
uciemiężenia, abyś fię ż niego .wywikłał, 
gdyż BOGniewyfucha natychńiiaf dufzy, 
ktora na głos natchnienia Duchas: częfto 
bywała gfuchą ; ztym wfzyftkim nie prze. 
ftay wołać y poty fię rzykrzyć, poki cię 
BOG nie wyciągnie, y poki cię nie poftawi 
w takim fłanie, wsktorym fumnienie two- 
ie da.ci świadećtwo; żę nic nieskochafz tyl- 
ko famego Boga, y:że dla żadney na świe- 
cie rzeczy nie ważyłbyś fię naymnieyfzego 
popełnić grzechu, -y naymnieyfzego prze- 
ftępftwa uftaw twoich `z rozmyślną 
wolą. 

Łe wielu nie trwaią w dobrym, ktorzy 
iuż zaczeli fużyć Bogu; zwyczaynie to po- 
chodzi z'dwoch początkow. Pierwfzy icft, 
że tacy nie maią tylko powierzchowną cno- 
ię, ktora nie ma. głębokich korzeni. ' Pra- 
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wdy wiary nic dobrze tą w ich urhyśle wy- 
rażone, ani zdania o miłości Boga y bli- 
źniego nie fą głęboko w ich fercu wyryte. 
Rządzą fię iakimfić światłem imaginacyi;ia- 
kimfić gutem zmyffow, nie ktoremi pobu- 
dkafni wiekkiemi y niedofkonafemi, krore 
zdolne nie będąc aby ich utrzy mały, -wnet 
liç pufzczaią za fkionnością natury, y'za 
impetem namiętności fwoich, 4 ofobliwie 
ieżeli fą acziakowani od gwaftowney iakiey 
pokufy. Wyrazono to w Ewangelicziicy 
przypowieści o nafieniu, ktore padło na 
grunt kamienifty. Upał foneczny, ktory 
by był fprawif. mu wzroft, rozkrzewicnie 
y buyność, gdyby było miało korzenie, ra- 
czey fprawii, że ufchio.. Przez to fię ma 
rozumieć, że kiedy Zakonnik nie ma grun- 
towney cnoty, ordynaryiny zwyczay życia 
regularnego, ktory zdaie fię że powinienby 
go utwierdzić, y udofkonalić, raczey go 
zwącli, umorduie, ofabi, dooftatniey przy; 
wiedzie, y przymufi go wfzyftko porzucić, 
ponieważ owego ciężaru znofić nie wy ftar- 
czy. Drugi początek, dla ktorego wielu 
nie trwaią w dobrym zacząwizy pieknie, 
zen ieft: że dufze ktore maig fłałą cnotę, y 
prawdziwie fzukaią Boga, tracą czałem. do- 
bre zamyfły (woie, à zdobrego wyftępuią 
gościeńca, udaią fię bowiem za powaba- 

mi 
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miy miłością bogaćtw, rofkofzy, y okazać 
{osci świata, alboliteż nad:to fię obciążaią 
światówćmi zabiegami, ktore im mie po= 
gwala aby na ficbie famych pamiętali, à 
pobożność fwoię podfycali modlitwą y in 
fzemi duchownemi ćwiczeniami: a y to 
także w Ewangelii wyrażono przez nafice 
mie, ktore padło między ciernie. To na- 
fienic rzuciło dofyć głębokie kotzenie, że 
mogio wydać 'owoc, ale go: ciernia ztłu- 
miły y uczyniły go niepożytecznym.Chcefz 
wydać owoce iprawiedliwości, kroteby ci 
niebicfką nadgrodę zafużyły; pragniefz 
wytrwać w ćwiczeniu cnoty aż do końce ? 
Rzuć naypierwey dobry grunt, a ofadz fię 
mocno w pobożności, wyraż fobie dobrze 
ma umyśle prawdy wiary, a na fercu fenty* 
menta miłości Bofkiey. Szukay prawdzi- 
wie Boga, à niekontentuy fię fama powie- 
rzchnością zakonnych uftaw, ani ćnot wy- 
daigcych fię do oka, ktore zwyczayne fą 
ftanowi twoiemu. Staray fię abyś fię w nich 
ćwiczył z gorącością yzduchem. Więc 
uciekay-od świata; unikay okazyi; oddalay 
fig od ftarania, y wielkich" korowodow 
doczefnych ; a nadewfzyftko ftrzeż fię abyś 
fię nie dał uwieść miłością uciech, y pom- 
pź świata. Pilnuy tego'ufilnie, aby do fer- 
ea twoicgo żadne” nie wefzło ftworzenie, 


aby 


)OWIE* 
Ot Wy 
me tą 

nich 

Więc 
idalay 
vodów 
ç abyś 
j pom- 
jo fer- 
2ENi6, 


aby 


O fłatości umyjłu 650. oi 
aby go BOG zupełnie całe ofiadał y był w 
nim fpokoynym poffeflorem. 

XIX. Cztery uważam defekta, dla ktoż 
rych Zakonnicy wpadaią w niebefpieczefx 
ftwo zguby, à zacCzym powinni fię ich z 0» 
fobliwfzą wyftrzegać ufilnością. a 

Pierwfzy defekt ieft oziębłość, y deli» 
katność. Znayduią fię niektórzy, co nie 
maia prawie żadney gorącości w fłuzbie 
Boga, żadney pilności aby mu fię podobali; 
uciekaią iak mogą od zakonnych obrząd: 
kow, albo zoiłatnim odbywaią niedbał- 
ftwem; prawie cały czas przepędzaią, na 
rożrywkach y na prożnowaniu; nie fzukaią 
tylko nikczemnych plczyrow fwoich, nie 
myślą tylko iak napchać brzuch ; widzieć 
fię z ludzmi; zabawiać y ciefzyć fię, nie 
maig naymnieyfzey trofkliwości © prze- 
ftępitwa reguły, które w tym wfzyftkim 
popeiniaią, ani o złe przykłady ktore in- 
fzym uftawicznie daią. Swięty Bernard 


- powiada, że oziębłość zawfze ieft nicbe- 


fpieczna dla zbawienia, y że nas do piekła 
bardzo ptzybliża: (a) Teprditas pertculofay 
inferno plane proxima; ponieważ przymufza 
Boga aby nas odrzucił: (b) Tepor Deo vo- 
mitum provocat; mowi na infzym mieyfcu 
tenże Ociec Swi¿ty, że w fereu nafzym 
mieznacznie gaii miłość Bofką. Przecież 
i ta 
(a) Scrim: 5, Afe: (b) Epift: 96. 
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ta oziębłość ielzcze ieft niebefpiecznieyfza 
w Zakonnikach ; albowiem więkfzą Bogu 
czyni krzywdę, y. bardziey ieftprzeciwna 
duchowi ich Powołania. , Ahsileż,dufz za- 
konnych znayduie fię teraz do pickła wtrą: 
conych dla ich oziębfości.+.- Ci tedy ktorzy 
{g oziębli, niezmiernie bać fię maią aby ich 
liczby nie przyczynili- 

, „Drugi; defekt ieft, kto niema miłości 
biizniego. . Widziemy podczas w zakonnych 
zgromadzeniach, a mianowicie tam gdzie 
fcifey nie.malz obferwaacyi, takich :żąkon= 
nikow, ktorzy reżą miłość blizniego: przez 
fwoie nieipokoyności, przez lekkomyslne por 
jądzania, przez zazdrości; przez obmowifka, 
przez, zwadki, y przez fwoie burzenia, ofo- 
bliwie dla fwoich. Partyzantow, W. tey 
materyi znaczne popełnione bywaią błędy, 
a przecie na to żadnegonię maíz względu: 
Przyftępuie fię do Sakramentow, nie porzu- 
ciwfzy | złych nałogaw, -nie przyłożywizy 
żadney pilności do poprawy, a nawet nie po- 
przeftawfzy gniewu  y nienawiści, ktora ieft 
przeciwko blizniemu fwemu, nie wyrzekł- 
{zy Gę rekowego przedfięwzięcia, To wizyft. 
ko «w oczywifłe ;podaie miebefpicczenftwo 
zzguby,. miłość bowiem bliźniego iek cnota 
niezmierpie delikatna, Nie potrzeba iey 
wiele obrażać, aby zgrzęlzyć śmiertelnie. 

s Wielu 
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Wielu zafziepiają fię nad tym artykułem, 
mniemaią że tylko lekki błąd popełniaią, 
tym czafem popełniaią grzech śmiertelny. 
Kto zbawienie włalne ubefpieczyć pragnie, 
powinien z nadzwyczayną pilnością chronić 
fie y naymnieyfzego wykroczenia przeci- 
wko mifości bliżniego. 

Trzeci defekt ieft przeftępftwo fzlubu 
uboftwa. Jakażkołwiek ieft w zakonniku 
dyfpozycya, aby zażywał rzeczy iakiey, bez 
wyraźnego lub mniemanego Przełożonych 
pozwolenia, byle w takiey. meteryi, ktora- 
by wyfłarczyfa do grzechu śmiertelnego» 
gdyby była kradzież, ick grzechem śmier- 
telnym. A iednakowo iak wiele napatrze= 
my fg takowych dyfpozycył czyli weł- 
nego zażywania rzeczy, y bez żadney ©d 
farfzych dependencyi w niektorych Kla- 
fztorach! Zakonnicy daią rożne rzeczy» ku- 
puia, mieniają bynaymniey nie dołoży wizy 
fię Przeľężonego. Zbytek w fprzętach, w 
fukniach, y w infzych rzeczach, kiedy to 
ieft znacznie nad ftan ubogich, y ten i€ 
wielce grubym grzechem. Aprzecie jakich 
zbytkow nie napatrzemy fie w zakonnikach 
biektorycb zakonow? Przywiązanie do 12€- 
czy, ktore mamy do włalnego używania, 
wtenczas kiedy fię mamy za Panow, tekich 
rzeczy, y kiedy nad niemi przywialzczamy 

fobie 
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fobie więcey prawa, niżeli inf, ieft także 
-grzechem dofyć ciężkim. Atoli iak wielu 
ieft zakonnikow, ktorzy fię mniemaią być 
Panami rzeczy pozwolonych im tylko da 
zażywania, y myslą że do takich rzeczy, 
więccy prawa maig nad infzych? Ci ktorzy 
maią prowizyc pieniężne od zapifanych fo- 
bie fumm, y podarunki odbieraią od kre-- 
wnych, lub ktorzy wfal(ną pracą cożkol- 
wiek fobie zarabiaią, ` partykularnie (ą w 
niebefpieczenftwie, że częfło fię im trafi 
śmiertelnie zranić fzlub pomieniony. Rze- 
kiem na infzym mieyfcu, że zażywanie Pro- 
wizyi pieniężnych nie iefł wyraźnie w fo- 
bie famym przeciwko ubofłwu grzechem 
śmiertelnym, yia íam w tey ieftem opinii. 
Atoli ia rozumiem, że w praktyce, wielu 
takich ief, że maiąc prowizye, biorą ztąd 
okazyą śmiertelnie, grzefzenia przeciwko 
fztubowi uboftwa, yże wielkie ief niebe- 
fpieczeńftwo mieć ie. Y tać icft-przyczy- 
na, że kiedy nie iefteśmy w'zupełnym nie- 
befpieczeńftwie, żebyśmy mieli to co nam 
pottzeba z zgromadzenia, lepiey ieft odfłą+ 
pić takich prowizyi, albo przynaymniey ca- 
le ie złączyć zin(zemi dochodami zgro- 
madzienia, aby żadney między niemi pie 
było rożności. W mieyfcach w ktorych 
klafztor może opatrzyć wfzyftkie e: Zas 

One 
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konnikow potrzeby, nie można inaczey po- 
mienionych zażywać prowizyi, tylko z nies . 
befpieczeńftwem włafnego zbawienia; po= 
nieważ w takim obeyfciu, żadńey fprawie- 
dliwey nie mamy racyi zażywania ofobi- 
fiych Prowizyi, gdyż prawie zaw(ze obra- 
caią fię na rzeczy bez ktorych fię można Q- 
beyść. Jzaliż nie byłaby wielka fatalność, 
potępić fię w klafztorze, dla nieprawego 
zażywania fzczupleyfzych dochądow, od- 
ftąpiwizy na fwiecie [praw edłiwey poffefyi 
fortun daleko“ znacznieyfzych» pożądanie 
dobr doczefnych ieft wielki fkopuł na ludzi, 
przy ktorym naywięcey ich ginie. . Na 
{wiecie naywiękfza część (wiatowych ludzi 
gubią fię przywiązaniem de bogaćtw , „dla 
ktorych popcłniaią tyfiąc ofzukania, y ty: 
fiac niefprawiedliwości. lub w targach, lub 
w towarzyftwach kupieckich, lub w kon- 
zraktach, w ktorych nie zachowuią fie prae 
wa fprawiedliwości zamieniaiącey: czyli że- 
by cudze dobra trzymać na febie, pie wra- 
caiąc ich do kogo należą, czyli żeby nie 
zapłacić blizniemu (wemu; w czym wielu 
częftokroć dziwnie fię zawodzą. , Taż fama 
chciwość potępia nawet, w klafzcorach wiel- 
ką mnogość zakonników y zakonnic za złą- 
manie fzlubu uboftwa. 

Czwarty defekt ich Ambicya: Znaye 
Www 2 dą 
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dą fię czafem niektorzy zakonnicy, że fig“ 
'domagaią doftoieńftw, y wyfokich urzę- 
dow, y niewiem iakich nie zażywaią ma' 
„chin; aby fię im zamyfły ich udały. To po- 
kazuie bezecną pychę, ktora z fiebie famey 
ich nayciężfzym grzechem; w takowe 
wprawuie kroki, ktore fię z famnieniem nie 
zgadzaią, wyfadza na niebefpieczne okazye, 
ktore nie oddzielne fą od urzędow wiel- 
kich, przymufza Boga na ukaranie Ambi- 
cyi, że zabrania pomocy fwoiey, lub do da: 
nia ale Habych, zkąd pochodzi, że nędznie 
giniemy. 
Może fię iefzcze przyłączyć „piąty de- 
fekt, a ten ieft chęć uczęfzczania do forty 
czyli do Parlatorium, ktory to defekt ieft 
mocno fzkodliwy zakonnicom, ani można 
tego póiąć co za ufzczerbek im przynof. 
Rozwalnia ich gorącość: wąctli ich pobo- 
żność; odwedzi ich od powinności zgroma- 
dzenia, rozwiewa ducha ich, fulzy ich fer- 
ce, zmnieyfza miłości Boga, y (zacunku ich 
powołania, nadymaich duchem fwiatowym, 
dokazuie że nieznacznie utracą ducha fta- 
nu fwoiego, wielorakiemi grzechami kala 
dufzę ich, zutratą czalu na rozmowach 
fwiatowych, na obmowifkach, fzemraniach, 
figlach, padkach, y ciekawościach; a na- 
dewizyftko naftręcza im okazyą zabierać 
znalo- 
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znaiomości y zawierać przyiażni z ofobami 
infzey płci, a z tych. przyjazni nayczęfciey 
wypływaią, nie mowię ciężkie zdrożności; 
bo choćby do nich była y wola, klauzura 
klafztorna byłaby na przefzkodzie; ale prze- 
cież pewne upodobania, y poufafości, kto- 
re prowadzić do grzechu śmiertelnego nie 
przeftaią; a potym nie maiąc śmiałości tego 
fię fpowiadać, albo fpowiadaiąc fię tego bez 
przedfięwzięcia że porzucą takowe błędy, 
popełniaią powctorzone nie razgfwiętokradz- 
rwa, ktore fą-petym przyczyną ich potę- 
pienia. Ah! iak wiele będzie ich w piekle, 
ktore fię dla Parlatoryum czyli rozmownicy 
potępily! Mufi pewnie taka zakonnica ża- 
dney nie miec mysli o włafnym zbawieniu, 
ktora do gadania w forcie ieft przywiązana. 
Dobra zakonnica, ktora fię chce utrzymać w 
duchu Powałania fwoiego, ma zachować po- 
bożność w fercu, całą fię poświęcić nayza- 
cnieyfzemu Oblubiencowi fwoiemu, powin- 
na miec fzczery, od forty wftręt, iść tam iak 
naymniey może, a gdy tam poydzie, wrocić 
fię ztamtąd, ile można iak nayprędzey. 

XX. Znayduię, że fiedm rzeczy ieft, 
ktore wielce pomagaią aby fię ufłanowić w 
cnocie, y wytrwać w fprawiedliwości. 

Pierwfza rzecz ieft, miec wielkie zda- 
nie, y wyfokie wyrażenie o Majeltacie Bo- 


ga 
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ga, co fprawi że przy Bogu cały fwiat 
mniey będziemy ważyć niżeli atom ieden, 
y że nie będziemy mogli zcierpieć,aby ftwa” 
rzenia miały iść w porownanie iakie z Bo- 
giem, gdyż tworzenia (a iedna nic y prożnę 
złudzenia. 

Druga rzecz ieft ugruntowanie dobrey 
woli, czyli chęć gorąca zupełnie być z Boa 
giem, fkutecznić fłarać fig o interes wła- 
Śnego zbawienia, aiść z odwagą w drogach 
dofkonałości. Miey zawfze tę dobrą walą 
choćby cię wfłrzymywały defekta twoiez 
faray fię pamnażać ią każdego dnia, a czy- 
nie ią coraz fzczerfzą y gorątlzą. 

Trzecia rzecz. ic wielka fufzność, ta 
iek dążyć zawfze do dobrego, y brać za- 
wfze takie fzrzodki, ktore nayprofciey 
prowadzą do Boga; nie zdumiewać fię nad 
włafnemi obowiązkami, ani ich dyflymulo- 
wać: nie fzukać aby fiebie famego zwieść, 
daiąc fig ofzukać przez zdradę miłości wła- 
fney, lecz czynić zawfze powinność nafzę 
cożkolwiek nas to kofztuie, nie oddalaiąc 
fię od niey y na krok ieden. 

Czwarta ieft, wielkie ederwanie od 
rzeczy doczefnych. Nie powinniśmy nic 
pragnać ani kochać na tym fwiecie; ale poe 
trzeba wfzyftkie pragnienia y wfzyftkie a- 
fekta do nieba kierować.  Przywiązanie 
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do rzeczy ziemfkich daie fpofob diabłu, a- 
by nas zruynował. 

Piąta iet, zakładać wfzelkie ukon- 
tentowanie w cwiczeniach pobożności, mo- 
dlicwy, czytania duchownego, w fowie Bo- 
fkim, : w ofobności, tym fię ufławicznie za- 
bawiać a przynaymniey iak można nayczę- 
ściey, a oddalać wfzelkie infze pociechy. 
Gorąca praktyka w takowych cwiczeniach 
mocnó utwierdza dufzę. 

Szofta ieft czynic codzien więcey ofiar 
Bogu aktami umarrwienia, znofżąc dole- 
gliwości dobrą wolą y infzemi przedniemi 
aktami cnot. Trzeba iednak aby ofiara by- 
Ja droga, to iefł, abyśmy ofiarowali Bo- 
gu taką rzecz, Ktora nas wiele kofztuie, 
martwiąc daymy to wymyfy, y kaptyfy na- 
fze, namietności nafze w okazyach, ktore 
poniekąd fa filne; czyniąc powierzchowne 
jakie umartwienie, ktoreby natura żywo 
czuła; ponofząc z upodobaniem przyciężfze 
prace, y fprzeciwiania fię infzych. Bog, kto- 
ry ieft niefkonczenie wfpaniafy takowe o- 
fary nadgradza, ktore mu czyniemy, uży- 
czaiąc nam {afk znakomitych ktore nas w 
cnocie przedziwnie utwierdzaią. 

Siodma ieft aby nigdy nie ftracić odwa- 
gi, w fabościach y upadkach nafżzych. Po: 
winniśmy fię fpodziewać, że BOG gotow ieft 

` odpu= 
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odpuścić nam wi iny nafze, kiedy ich nie ko- 
chamy, ani żadnego mie BA przywiązania 
do błędow, w ko: e wpadamy.. Nie trzeba 
nafzladować dzieci, ktore upadfzy, zaczyna- 
ią krzyczeć, a niepodnolzą fię: chcę mowić, że 
fię nie trzeba poddawać fmutnym melancha- 
liom, niecierpliwości, nie odftępuiąc od grze- 
chu; lecz wnet porwać fię należy y z nową 
pofiępować rzeżwością.  Łalka Pana ielt 
wlzechmocna: (po lziewać (ię trzeba, że ona 
nas utrzyma, byłebyśmy fię ftarali o nię pro- 
fi, a potym żebyśmy z nią pracowali. 

XXI. Jedna kondycya z naygłowniey- 
fzych, dla wytrwanić w cnecie, iek pokorna 
boiazń: (a) In timore Domini fiducia fortitudinis, 
mowi Duch Swiety. Boiazń ieft matką be- 
fpieczeńftwa; ponieważ ieft matką ofirożno- 
ści. Ona ieł moca nafzą gdyż oddała nas 
od niebefpieczeńftwa, iako mowi Pfalmifta: 
(b) pofiufii firmamentum cjus formidinem, 
Niech będzie, iak chce, fzkłem ufomnym, 
zawize fię konferwuie w całości, byle było 
zdaleka od niebefpieczeńftwa żeby nim nie 
rzucać; przeciwnym (pofobem, chociaż że: 
lazo y miedź fa! naymocniejfze, gdy ie tfu- 
ka, krufzyć fię y rozbiiać. mufzą, Cnoty lu- 
bo payfłabfze utrzymuią fię gdy nie mafz 
okazyi; a gdyby naytrwallze z czafem w” 

niebe- 
(a) Prov: 14. 20, (b) Phl: 45.81. 
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niebefpieczeńftwach łamią fig y ufłaią. Czio- 
wiek roftropay. widzi co złego, y ukrywa 
fie, nieroftropny idzie daley, y tam zday- 
ie zgubę. Tamteq ratuie fiş z fwoia, 
korną boiażnią, a ten ginie dla zuchwa- 
y 


odwagi fwoiey. Lękay fię tedy ufo- 


mnaości twoiey, ktora ief oftatnia. ` Kolu- 
mny niwet nayogromnicyfze, y cediy Li- 
banu z głębokiemi dofyć korzeniami od wi- 
chru zgruchotane zoftaiy. A ty wiekka trzci- 
no, czego fię mafz fpodziewać, tylko że bę- 
dziefz fkrufzony, ieżeli cię Bog nie wipie- 
ra? Wzdrygay fię (zkodliwych powabow, y 
złego podufzczenia od kreatur, ktore cię fa- 
nym wzrokiem zarażaią. Boy fię. pokus 
Diabfa, ktory ieft daleko filnieyfzy, y chy- 
trzeyfzy nad ciebie. Lękay fię fądow Bo- 
fkich, ktore fẹ ftrafzne. Nieba nawet nie 
fa czyfte w oczach Jego. ' Nawet w fłońcu 
upatruie makuły; czegoż w tobie nie dczie- 
ra, ktory iefteś błoto y śmieci? Lękay fię za» 
wfze, aby fię nie znaydowała w tobie ta- 
icmna iska nieprawość; albo żebyś nie miaf 
przefzłych grzechow twsich przyzwoitą 
zgładzić pokutą? Lękay fię abyś nie wziął 
mofiądzu za złoto, aby cnota twola nie byłą 
prawdziwa, y żebyś nie miał tylko iey fał- 
fzywą obłudność. Ażebyś uniknął od wizyft- 
kich tych niebefpieczeńitw, potrzeba abyś 
fi 
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fię zawfze upokarzał w Obecności Boga; a” 
byś mitofierdzia Jego nieufłannie żebrat; y 
żebyś go uftawicznie o nieprzerwane přo- 
fi? ratunki, ktore prawdziwie ftawiaig nas 
na drogach Pańfkich; y ktore daią wytrwać 
aż do kenca; trzeba zebyś zawize czuł fam 
nad foba, dla poprawy narowow twoich, dla 
powfciąznienia namietności twoich, dla od- 
dalenia fię od niebefpiecznych okazyj; abyś 
fie Ra? godnym łalki aż do śmierci: abyś 
korony twoiey nie utracił: (c) Efto fidelis 
ufque ad mortem, EF dibo Tibi coronam wite. 
XXII. Atoli do tey boiażni potrzebą 
łączyć nadzieię w Pomocy niebiefkiey; bydz 
pelnym odwagi, y cale fię na to rezolwowac, 
aby korony chwały, ktorą nam Bog zgoto« 
waf ileżkolwiek ma kofztować koniecznie 
doftąpić; mieć taką Rateczność umyfa, a- 
by iey nic nie zatrwożyło, y żeby fis śmiała 
ieżeli fię tak mowić może ze wfzelkich dos 
legliwości y przykrości. Jm więkfze przelzko- 
dy znayduiemy w głowney fprawie zbawiex 
nia naizego, tym z więkfzą odwagą a z nia. 
mnieyfzą ufnością mamy fig do tego appliko- 
wać. Nie tylko wielkie trofkliwości, wielkie: 
utrapienia, wielkie uciemiężenia nie powinny 
wątlić umyfłu nafzego, ale y owfzem maią 
Ras nową natchnąć gorącościę, y A aa 
wizy 


(c) Apoc- 2. ro, 
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wfzyftek ow ciężar z gruntowną znofić trwa» 
łością, perfwaduiąc fobie z iedney ftrony, 
że w wielkich okazyach interes zbawienia 
przedziwnie fię wzmaga, gdy włafną powin- 
ność czyniemy, a będąc z drugicy ftrony 
nauczeni od Apoftofa, że wfzyftko możemy 
w tym, ktory nas umacnia, y że wfzelk:ch 
potrzebnych ratunkow nie przeftaie nam do: 
dawać. W takowych walnieyfzych oka- 
zyach raczey trzeba umrzeć, nizli nieprzy- 
iacielowi uftąpić, y dać mu broń do ręki, 
W ten czas mu iey uftępuiemy, kiedy opuiz- 
czamy fię w pobożności,kiedy porzucamy Pa 
na; idziemy za włafaym wymyfem, namie- 
tnością; zapalczywością; popefniamy więc 
iakową zdrożność; y wpadamy w błędy z 
cholery, albo z wzgardy, y pragniemy fig 
zemicić; co według zdania S, Jana Chry- 
zoftoma, ieft dać w ręce Nieprzyiaciela, nie 
tylko pałafz, ale y włałoe ramie aby nas 
ranił: Qai fè vindicat, fè ipfam ense petit: ia- 
ko też czynić iaki infzy krok przeciwny 
prawu Bofkiemu, y Ranu nefzego obowiąż- 
kom. Stoymy tedy zawfze fłateczni, coż- 
kolwiek: fię nam trafić może w drodze Pań- 
fkiey: Efta firmus in wia Domińt mowi Duch- 
Swiąty. Bądzmy iako fynowie Afera, uzbro» 
ieni żelazem y miedzią, abyśmy zawfze z 
rownym poftępowali wytewaniem w dros 


I gach 
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gach fprawiedliwości: (d) afer ferrum et gs 
calceamentum ejus, Ramiona natze niech bę- 
dą iak Proroka Krola,; ramiona miedziane, 
abyśmy z nieprzekonaną {ifa przeciwko wfzel- 
kim nieprzyiacioł nafzych natarczywościom 
oprzeć fię mogli; ugruntuymy fig zawfże 
wraz lepiey, . zmierzaiąc do tego iedynie, 
abyśmy, byli zupełnie z Bogiem: tak: da- 
lece, aby w {wiecie nic nie było, coby nas 
od niego odwieść mogło, Ale do ciebie 
nalezy, o moy Boże, do ciebie należy umo- 
cenić mię tym fłatkiem, Ja ieftem iedńą 
fzczyptą prochu, ktora może bydź rozwia- 
na lada wiatrem naymnieyfzey pokufy. 
Zbawienie wybranych twoie ief dzieło, 
do ciebie należy zbawić ich; (e) Ego Do- 
minus Deus iuus Santus Jfrael falvator tuts. 
Zginę ieżeli nie dobędziefz fify ramienia 
twoicgo, abyś mię zbawił. Podnieś fię te- 
dy o Ramie Pańfkic, podnieś fię, abyś mię 
zafłonifo od nieprzylacioł moich, ży fzczę- 
sliwie zaprowadziła mię do brzegu zba- 
wienia. Amen. 


(d) Deut 33, 25. (è) Jfa: 43. '3, 
Kenieć drugicy Kfążki. 
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